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Z TYGODNIA.

Nagrody: Semicka — Handicap Krakowski i Leszna.

Chwilami deszcz, silny wiatr, chłodno, jednem słowem 
krajobraz całkowicie jesienny. Tor po deszczu obślizgnię- 
ty, rozmiękły, co sprawia, że konie z elastyczną, rozcią­
głą akcją galopują z trudnością, to też rezultaty niektó- 
rych gonitw wypadły zupełnie nieoczekiwanie, rażącym 
przykładem czego były poraiżki twardych faworytów 
Dziryta, Fidelji i Osoby z Inteligencji.

W  nagrodzie Semickiej, przeznaczonej dla dwulat­
ków, spotkało się doborowe pole młodzieży. Prowadzi 
Grom Il-gi przed Osobą z Inteligencji, Igłą, w odstępie 
za którą Grażyna, która miała niekorzystny start. U  sta­
jen jjuż widać, że Osoba z Inteligencji galopuje z trudnoś­
cią, to też powoli odpada, ustępując swe miejsce w wyści­
gu Igle, jednocześnie Grażyna gwałtownie odrabia s tra ­
cony na starcie teren i wyrzuca się na drugie miejsce, 
zewnętrzną stroną, obok Igły, lecz wyczerpana gwałtow­
nym rush’em odpada. Na linję prostą wychodzi pierwszy 
Grom II p. St. Mroczkowskiego i bardzo łatwo, nie nie­
pokojony przez nikogo doprowadza do celownika, bijąc
0 3 długości Igłę, dla której ani na moment nie była 
groźna Osoba z Inteligencji. Grażyna już na zakręcie 
była beznadziejna.

Dla klasowego Fiorimonda, z chorym kolanem, tor 
miękki okazał się bardzo odpowiedni, to też ogier margr.
1 A. hr. Wielopolskich, literalnie cantrował w K rakow ­
skim Handicapie z siedmiona rówieśnikami, z Gerezą 
i Fordonem na czele. Sądząc ze stylu wygranej niewiel­
kie różnice wagi nie mogły tu mieć znaczniejszego wpły­
wu na wynik gonitwy, co do pierwszego miejsca 
zwłaszcza.

Handicap Leszna rozegrały pomiędzy sobą konie, 
obdarzone specjalnemi zdolnościami galopowania po bło­
cie. I rowadził Bramin przed skupionem polem z Birma 
na czele i ostatnim Egmontem. Naprzeciwko trybun 
znacznie poprawia swe miejsce w wyścigu Figaro stajni 
Lubicz, k tóry  też już na początku linji prostej wychodzi 
na drugie miejsce za przodującym wciąż Braminem, 
u głównych trybun zawiązuje z nim walkę, z której, w y­
chodzi zwycięsko-, bijąc o szyję Bramina. Trzecie miejsce 
w odstępie 5-ciu długości zajął finiszujący Alembik, reszta 
prawie nie była w wyścigu.

Dzień 17-ty, wtorek 17-go września.

Pogodny dzień, tor lekki.
W pozagrupowej gonitwie dla trzyla tków i s ta r ­

szych koni derbista Madryt, który z dłuższych dystansów 
przerzucił się na krótkie, uległ bez walki prawie na dy­
stansie 1600 mtr. szybkiej Menzalaric p. M. Róga.

N agrodę 1-ej kategorji dla dwulatków jaknajjatwiej 
zdobyła Sem inerà  p. St. Mroczkowskiego, od Dicka, k tó ­

ry finiszem pobił próbującą walczyć ze zwyciężczynią 
Italję.

W gonitwie o nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków 
Igła stajni Lubicz znacznie górowała nad jedynym współ­
zawodnikiem Lutin.

Trzecia kategorja dla dwulatków wobec licznego po­
la podzielona została na dwie nagrody, z których jedna 
dostała się Indianowi p. Endera, druga zaś rokującej duże 
nadzieje Dobrej Wróżce p. Z. Wojtowicza.

Farmazon stajni Lubicz w nagrodzie 1-ej kategorji 
dla starszych koni na dystansie 1600 mtr. pomścił swoją 
poprzednią porażkę, sforsował na pierwszej połowie dy­
stansu Tout en Haut, i obronił się jeszcze na ostatnich 
metrach od nacisków zarezerwowanego w gonitwie 
Ewiatra.

Grymas p. St. Rago znacznie górował w 5-ej g ru ­
pie nad polem złożonem z 8-miu konkurentów z omal, że 
nie derbistą Zbirem na czele.

Boruta H. ks. Lubomirskiego skakał doskonale 
i wygrał dowolnie wyścig z płotami, gdyż główna jego 
konkurentka, skarambolowana zaraz na pierwszym płocie 
i wybita z tempa, zupełnie „nie szłaL

Dzień 18-ty, środa, 18-go września.

Pogoda, tor suchy.
W nagrodzie 2-ej kotegorji dla dwulatków na dyst. 

850 mtr. doskonale zarekomendował się Bejrut 17-go 
Puł. Uł., bijąc jaknajłatwiej wcale dobrego Gran Chuc­
k led  i Ubita.

Hardwar H. ks. Lubomirskiego w walce z Grzelą 
zdobył nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków.

W 1-ej grupie dla starszych koni, znakomicie prze­
prowadzony przez żokeja Pasternaka, Alembik p. M. 
Bersona, zarezerwowany w gonitwie do ostatniej chwili, 
pobił finszem bardzo łatwo, zjadających się wzajemnie 
Parnasa, Dollara i Ghazi.

W 2-ej grupie dla trzylatków H ora st. Lubicz łatwTo 
pobiła zaganianego Fordona, oraz trzech jeszcze w tej 
kompanji słabszych konkurentów.

W nagrodzie 3-ej grupy dla starszych koni na dy­
stansie 1300 mtr., w wyścigu rozegranym „na speed”, 
Birma p. T. Przyłęckiego po walce z Ma Jalousie w ygra­
ła pewnie gonitwę.

W 4-tej grupie dla trzylatków, w wyścigu rozegra­
nym na szybkość Gereza K. hr. Zamoyskiego i p. M. Rad­
wana, pomimo, iż była odciągnięta na wolnem początko­
wo tempie, w ygrała  łatwo finiszem od Filuta, Awiatora, 
Lassie i sztywnej Areonjii.

Handicap 5-ej grupy wygrała łatwo Faustine II +  
У2  kg. p. H. Cichowskiego od Cioci Muller — 1 kg., Na­
rzeczonej +  1 kg. i tro jga  jeszcze słabszych współzawod­
ników.
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Dzień 19-ty, czwartek, 19-go września. Dzień 20-ty, sobota, 21-go września.

Pogoda, tor suchy.
W pozagrupowej gonitwie mieszanej na dystansie 

2100 mtr. tryumfowały całkowicie trzylatki. W ygrał b a r ­
dzo łatwo Colombo p. M. Persona, bijąc rówieśnika Sze­
ryfa i prowadzącego wyścig Herkulesa, doskonałego 
przedstawiciela starszej generacji.

W pierwszej grupie dla dwulatków Iłża 1-go Pułku 
Szwoleżerów pobiła łatwo Irlandjg, która starała się ją 
i nie wpadającego w tempo Nila, sforsować.

W nagrodzie 2-ej kategorji dla dwulatków łatwe 
zwycięztwo odniosła Lalita Liana również 1-go Pułku 
Szwoleżerów nad wcale dobremi Bacaratem i Iwą.

Chłodno, po deszczu tor niecoi elastyczny.
W  gonitwie 2-ej kategorji dla dwulatków doskonale 

zarekomendowała się po raz wtóry Dobra Wróżka p. Z. 
Wojtowicza, cantrując literalnie z Drzazgą i Bébé.

W  3-ej kategorji dla dwulatków zwycięstwo odniósł 
P iruet p. Cz. Baczyńskiego, bijąc pewnie prowadzącą go­
nitwę Belle Aneri, którą na ostatnich metrach złapał głowa 
w głowę na drugiem miejscu Bizun.

W  pierwszej grupie dla trzylatków Fagas p. B. 
Szwejcera bardzo pewnie pobił Horę, oraz jej towarzysz­
kę stajni, prowadzącą wyścig Hazę.

W  2-ej grupie dla starszych koni na dystansie 1600

1

G R O M  II 2 1. og. c. gn. (O szc ze p  i G io c o n d a ) p. S t .  M ro c zk o w sk ieg o , h o d . p. F r. W ężyka.
Z w y c ię zc a  n a g ro d y  „ S e m ic k ie j” .

W gonitwie 3-ej kategorji dla dwulatków Miriam 
1-go Puł. Ul. Krechowieckich z miejsca do miejsca prze­
prowadziła i wygrała łatwo, bijąc debiutanta Skirona, Ca- 
sanowę i jeszcze troje rówieśników.

Takąż nagrodę 3-ej kategorjji dla dwulatków zdo­
był Bimbu'S bar. L. J. Kronenberga w walce z Berszadą, 
trzecią była tu niezła Kamionka.

W 3-ej grupie mieszanej czteroletnia Hermoza 
10-go Puł. Uł., po zaciętej walce, pobiła trzylatka Feno­
mena, który miewał znacznie lepsze wyścigi.

Valibal p. L. Dydyńskiego rozrzucił po torze swych 
niegroźnych przeciwników wr 4-tej grupie mieszanej.

Nagrodę sprzedażną wygrał bardzo łatwo Already 
17-go Puł. Uł. Wielkopolskich, doskonale przeprowadzony 
przez uzdolnionego jeźdźca S. Michalczyka, w licznem, 
gdyż złożonem z 10-ciu uczestników, polu. Oceniony na 
2.400 zł. Already na licytacji nabyty został przez p. T. 
Przyłęckiego.

m etrów  Ibanez swobodnym finiszem pobił znakomitą kie­
dyś na ten dystans Galante, za którą blizko była Miss 
Mistinguett. Armagnac i Etyl nie były ani na moment 
w wyścigu.

W 4-ej grupie Fabiola pobiła finiszem zdającą się 
wygryw ać Frasquitç II-gą, finiszującą Biskrę, oraz trzy 
jęszcze przeciwniczki.

W walce z Farandolą 5-tą grupę wygrała Aranka 
p. W. Zakrzeńskiego.

Energicznie jechana Niobe wygrała wyścig z płota­
mi w dość słabej kompanji.

Dzień 21-szy, niedziela, 22 września.

Tor błotnisty, deszcz, chłodno.
W  pierwszej grupie dla s tarszych koni na dystansie 

1600 mtr., lepiej idący po to rze  ciężkim Allier płk. A nder­
sa łatwo w y p rzed z ił finiszem Dziryta.
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grup? dla trzylatków zdobył Maur stajni K te­
rý Szepietów od prowadzącego wyścig Jaszczura Ii-go. 
Faw orytka Fidelia po błotnistym torze zupełnie tu nie 
szła.

Nagrodę 3-cj kategorji dla dwulatków jedną w ygra­
ła Kamionka p. Z. Wojtowicza po walce z Galette i San- 
domierzanką, drugą zaś tejże kategorji gchitwą zdobyła

Rozważania
W  Nr. 37 „Gazety Rolmczej" zamieszczona została 

odpowiedź Prezesa Związku Hodowców ironia Szlacłiet- 
nego pół krwi w Warszawie, p. Jana Krzymuskiego, na 
krytyczną wzmiankę moją w sprawozdaniu z wystawy 
w Poznaniu, co do nikłej działalności wspomnianego 
Związku.

Odpowiedzi pana Prezesa Krzymuskiego nic zr.rzu­
cić nie mogę, bo zawiera fakty rzeczowe i ścisłe. Muszę 
jednak stwierdzić, że omija ona zasadniczą myśl mojej 
krytyki i przechodzi do rzeczy całkiem innych, których 
bynajmniej nie neguję, a któremi autor chce zanuLwać 
moje uwagi.

Nie twierdzę bynajmniej, że Związek, jako zespół 
hodowców, nic po wojnie nie zrobił. Wręcz przeciwnie, 
bywam aż nadto często na wystawach, drobnych poka­
zach, licencjach ogierów i t. d. w całym kraju i wiem 
doskonale, że hodowla w Kongresówce dźwignęła się 
znacznie i że poszczególni hodowcy już bardzo dużo 
zdziałali.

Nie dp hodowców więc i ich pracy hodowlanej skie­
rowana była moja wzmianka, lecz do systemu organiza- 
cyjnego i działalności kierowniczej.

Związkowi wcale nie brak światłych i zamiłowanych 
hodowców, lecz brak  mu czynnika łącznikowego, kierow­
niczego, a przedewszystkiem inicjatywy i twórczości 
w pracy organizacyjnej.

Czyniąc ten zarzut, bynajmniej nie skierowuję go 
do poszczególnych osób. Na wynik działalności każdej 
organizacji wpływa szereg czynników, które wcale nie 
kończą się na walorach osobistych działaczy, lub kierow­
ników i częstokroć wychodzą daleko po za nich i ich 
możności.

Na to, aby organizacja dobrze prosperowała musi 
mieć ludzi, którzy mogliby poświęcić jej dużo pracy 
i czasu. Zarząd złożony z hodowców, którzy mają swoje 
zajęcia i sprawy, nie zawsze może ukonstytuować się tak 
szczęśliwie, aby w gronie jego zasiadali ludzie wolni, mo­
gący swobodnie zajmować się sprawami związku. Dla 
tego też organizacja niewielka, taka jak Związek, musi 
mieć mocne oparcie w dobrze zorganizowanym biurze, 
w którem zdolności i zakres czynności pracowników mu­
szą być kompensowane z pozostałym organem kierowni­
czym Związku t. j. zarządem.

Jednym  słowem zespół kierowniczy musi posiadać 
w sobie i rzeczoznawców hipologów i organizatorów 
z inicjatyw ą i energją. Tylko w takich warunkach praca 
może wydać dodatnie wyniki.

Vendetta, bijąc pewnie prowadzącego wyścig Blue Boy’a 
i Bilitis H-gą, która miała start niekorzystny.

Nagrodę 3-ej grupy wygrał pewnie Wulkan stajni 
Topór, prowadząc wyścig z miejsca do miejsca, od Ka- 
prÿsa, za k tórym  głowa w głowę kończyły Mag i Sa- 
perlot.

Józef S  zemplínski.

na czasie.
Tymczasem w obecnym stanie Związku widzimy 

wyraźną przewmgę czynnika fachowego hodowlanego 
nad organizacyjnym. Inspektorzy mają dużo roboty, ale 
ciągle tylko jeżdżą i rejestrują materjał, nie będąc uży- 
wani do żadnych prac związanych, czy to ze zbytem re ­
montu, czy wystawami, czy wogóle czemkolwiek dalej 
idącem, jak tylko rejestrowanie i przeglądanie.

Hodowcy, członkowie Związku, hodują racjonalnie, 
to też niektórzy z nich zdobywają nagrody, ale, prawdę 
powiedzmy, ile w tym zasługi Związku, jako o rga­
nizacji ?

Niezmiernie natomiast charakterystyczny jest fakt, 
że hodowcy, którzy chcą swe konie pokazać, muszą to 
czynić na własną rękę i na cudzych wystawach t. j. u rzą­
dzanych i zorganizowanych zawsze przez kogoś innego, 
ale nie własny Związek.

Mały Związek Lubelski zorganizował już u siebie 
cztery wystawy, na których dał możność pokazania 
i otrzymania poważnych nagród swoim i cudzym hodow­
com. Organizuje również spędy remontowe, ekspedycje 
na wystawy do Lwowa i Poznania.

Małopolska urządza corocznie targi remontowe we 
Lwowie, wyjednywuje na nie duże nagrody, oraz uła­
twia sprzedaż.

Wielkopolska i Pomorze miały już szereg wystaw 
i pokazów. Nawet młody Związek Wołyński ma za sobą 
kilka imprez.

A co otrzymali od czasu wojny hodowcy olbrzymiej 
połaci kraju, na której działa Związek Warszawski?

Pan Prezes cytuje wystawę w Białymstoku, lecz 
ileż w tej wystawie jest zasługi Związku ? Hodowcy za­
wdzięczają ją inicjatywie jednego tylko człowieka, a poza 
tem okoliczności, że urządzano w Białymstoku wystawę 
ogólno rolniczą.

Mając taki okręg i tyle stajen, Związek powinien 
rok rocznie urządzić kilka wystaw wojewódzkich, a p rzy­
najmniej jedną o większej skali.

Dla ułatwienia zbytu remontu również nic nie zo r­
ganizowano. A dlaczego by hodowcy nie mogli przy innej 
organizacji o trzymać przy sprzedaży remontów szeregu 
nagród wystawowych, tak jak to ma miejsce we L w o­
wie i Lublinie? Uczyni to sprzedaż rentowniejszą i h o ­
dowca wreszcie będzie miał jakieś ze związku korzyści.

Reasumując więc stosunek Związku do hodowców 
i odwrotnie, trzeba powiedzieć, że Związek ma pociechę 
z hodowców, ale odwrotnie sprawa przedstawia się znacz­
nie słabiej.
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Najmniejszej też korzyści nie mają hodowcy 
i ż Sekcji Chowu koni.

Porównać nawet nie można, co zdziałał mały referat 
chowu koni w Centralnym Związku Kółek Rolniczych 
z tem, co robi Sekcja. A zdawałoby się, że powinno być 
odwrotnie.

Małorolni, należący do C. Z. K. R., mają już około 
10 związków* hodowlanych koni artyleryjskich i robo­
czych, przeprowadzono rejestrację klaczy w kilkunastu 
powiatach, zorganizowano zbyt remontów wprost od 
włościan, do czego C. Z. K. R. wyjednał od wojskowości 
ukonstytuowanie specjalnej włościańskiej komisji rem on­
towej. Obsadzono w terenie kilku instruktorów woje­
wódzkich, którzy zajmują się tylko Sprawami hodowli 
koni. Pokazy prowincjonalne, których w roku ubiegłym 
odbyło się na terenie Kongresówki 20, były prawie bez 
wyjątku zorganizowane i przeprowadzane przez inspek­
torów C. Z. K. R. Ani Związek, ani Sekcja Chowu koni 
nie wykazały i nie wykazują w nich najmniejszego zain­
teresowania.

a naw et członka zarządu. Sprawy poruszał prawie te sa­
me co ja, niestety jednak, chociaż od tego czasu minęło 
już dwa lata, poprawy stosunków nie widać.

Jeżeli interesujący się organizacją naszego życia 
hodowlanego czytelnik przeczyta artykulik „W sprawie 
aktualnej” w Nr. 1 i 2 „Jeźdźca i Hodowcy” z roku 1927, 
oraz odpowiedź na nią w Nr. 5 i 6, a następnie moje 
uwagi, m am  wrażenie, że nie mogą go ogarnąć inne re­
fleksje, niż te, które tutaj podaję.

Kończąc swoje wywody, powtarzam raz jeszcze, że 
nie krytykuję na próżnicę lub dla sportu. Mając ciągle 
do czynienia z organizacjami hodowlanemi, mogłem za­
obserwować wiele istotnych ich zalet oraz niedomagąń 
i braków, a poruszam je w prasie jedynie dlatego, aby 
w tym przełomowym momencie, kiedy opracowuje się no­
we podstawy organizacyjne naszego życia rolniczego, 
sprawa hodowli koni o trzym ała należyte ujęcie, a te b ra ­
ki, które dotąd miały miejsce, zostały przez odpowiednie 
postawienie sprawy usunięte.

Od tego, w jaki sposób będzie zorganizowany wy-

Ш

O S O B A  Z IN T E L IG E N C JI w y g rw a  b ez im ien n ą  p o z a g ru p o w ą  n ag ro d ę .

Faktów podobnych jest cały szereg.
Gdym pisał sprawozdanie z wystawy w Poznaniu, 

poruszyłem niedomagania organizacyjne Związku nie dla­
tego, aby krytykować, lecz jedynie, by zwrócić uwagę na 
stan rzeczy, ponieważ jesteśmy teraz w fazie bardzo 
ważnych przeobrażeń naszych organizacyj rolniczych. 
Zmienia się w sposób zasadniczy cały system organiza­
cyjny, czas więc jest bardzo właściwy, aby i w dziedzi­
nie hodowli koni stworzyć taki aparat, który mógłby 
przyjść z pomocą hodowcom w ich żmudnej i n ierentow­
nej pracy. Poruszyłem wówczas tem at zaledwie w kilku­
nastu zdaniach, jedynie aby zwrócić uw agę; w' dalej idą­
cą krytykę nie chciałem się wdawać. Ponieważ jednak 
ukazała się replika, która neguje słuszność moich uwag, 
zmuszony jęstem podać je w formie szerszej, a więc tem 
samem i drażliwszej.

Zresztą w sprawie tej już i przedemną głos zabiera­
no. Wyszedł on niegdyś z łona samych członków Związku,

dział hodowdi koni w nowopowstałem Centralnym T o­
warzystwie Organizacji i Kółek Rolniczych, zależy w b ar­
dzo wielkiej mierze pomyślny rozwój hodowli w Kon­
gresówce.

Interesy i życie Związku Hodowców tak są splecio­
ne z działalnością Sekcji Chowu Koni, że sprawy te roz­
ważać należy łącznie.

Pisząc to, przepraszam jednocześnie tych, którym mi- 
mowoli uwagi moje mogły wyrządzić przykrość. Pociąga 
je poprostu tok sprawy, a nie jakakolwiek złośliwość. 
Trzymam  się bowiem zawsze zasady, że wszelka dysku­
sja tylko wtedy jest celow'ą i pożądaną, o ile prowadzona 
jest wyłącznie dla wyjaśnienia poruszanego zagadnienia 
i starannie omija jakiekolwiek względy osobiste, powiedz­
my po staropolsku, — prywatę.

Salus publica suprema lex esto.

Inż. Witold Pruski.
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Notatki z wycieczki po araby.
(D okończenie).

Drugie stado również ciekawe zwiedzałem w okolicy 
Cahors w Gramat p. de la Caviére. To stado również pro­
dukuje biegające konie i liczy dziewięć klaczy czystej 
krwi. Położone w okolicy podgórskiej posiada paddoki fa­
liste i niebardzo żyzne. Klacze lżejsze, niewielkie, również 
kasztanowatej maści, typ jak z pustyni—w ruchu zdają się 
ziemi nie dotykać. Właściciel tego stada, około 70 lat liczą­
cy, twierdzi, że araby we Francji co do typu się w yra­
dzają, zaś typ pustynny jego stada utrzymuje się dzięki 
temu, że klacze swoje, o ile tylko może, kryje importowa­
nymi arabami. Powiada, że arab importowany winien być 
typowy, suchy, i dobry w ruchu, resztę można mu daro­
wać, a da napewno potomstwo lepsze od siebie.

Dominującą jednak zawsze jeszcze jest maść gniada 
w różnych odmianach.

Stad państwowych nie opisuję, gdyż niechcę pow ta­
rzać tego, co już inni lepiej przedemną zrobili. Podczas 
pobytu we Francji pojechałem na wystawę arabów do 
Londynu i przy tej sposobności zwiedziłem dokładnie Cra- 
bet-Park. Oglądając przedtem katalogi tego stada, niewie­
le się spodziewałem zobaczyć, ale to co mi pokazano roz­
czarowało mnie zupełnie. Jedno, co te konie przeważnie 
mają ładnego, to głowy i szyje. O reszcie nawet nie wiem, 
co pisać, by o ile możności scharakteryzować je bez­
stronnie. Jedna klacz dobra i z exterieur’u i w ruchu, to 
dwudziestoletnia gniada „Nasra“ ; niezłych jest również jej
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FID EL JA  3 1. kl. k a ra  (H arlek in  i C e ra tè e )  A. m arg r. і A. h r. W ie lo p o lsk ic h , h od . J . hr. C zarn eck ieg o .

Relata refero. Muszę jednak przyznać, że widocznie 
ma rację, bo konie hoduje i piękne i dobre, prócz jednej 
klaczy stadnej o lichych przednich nogach. Nie lubi ogie­
rów z Egiptu, a ceni bardzo pochodzące od Beduinów.

Przedtem widziałem w Pau ogiery importowane : 
„Nibeh” rasy Asil Trybut Féďan i „El Hassan” rasy Hed- 
ban. Konie te małe, na cienkich nóżkach, na oko 17 pod 
kolanem, ale piszczel suchy i krótki, bardzo szlachetne 
i dobre w ruchu. Po nich w jego stadzie widziałem matki 
i młodzież. Te jednak dość mają kości i pomimo małego 
w z ro s tu  dobrze biegają. Czołowym reproduktorem w sta­
dzie Cheres de la Frontera w Hiszpanji jest ogier z G ra­
m at.  Podobno w Arabji koni maści siwej jest około 30%.

kilka córek, ale żadna nie dorównywa matce. Główną ce­
chą wszystkich koni tego stada jest to, że są łęgowate 
i w zadzie przebudowane niepomiernie, a przytem dużo 
jeszcze trafia  się krótkich i na wysokich nogach, prawie 
wszystkie liche w ruchu, rozrzucają i kłapią.

Najlepsze potomstwo po Skowronku, białym już zu­
pełnie, ale i Skowronek wszystkiego przerobić nie p o tra ­
fił. Pomimo tego jednak ceny osiągane za te konie, o ile 
mi podano prawdziwe, są na nasze stosunki fantastyczne. 
Od dwu do siedmiu tysięcy funtów za sztukę. Widocznie 
nabywcom wystarczają bardzo piękne rodowody, dodaw a­
ne do koni.

Na w ystawie widziałem kilka dobrych koni, ale ani
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jednego takiego, jak najlepsze francuskie. Zdziwił mnie 
wyrok sędziów, wbrew opinji hr. Józefa Potockiego, któ­
rzy nie przyznali pierwszej nagrody najlepszemu (według 
naszych pojęć) ogierowi, motywując to tem, że jest za 
mało rozwinięty. Według mnie był on zupełnie dobrej kon­
dycji końskiej, nie tak jednak zapasiony, jak inne i przez 
to lżej od nich wyglądał. Dysputując o tym w yroku z je­
dnym z hodowców, wyraziłam przypuszczenie, że konia 
tego pewnie będzie można nabyć niedrogo, wobec tego 
że nie dostał nagrody. Ten zapytał właściciela i wrócił 
z wiadomością, że rzeczywiście koń jest bardzo tanio do 
kupienia, kosztuje bowiem tylko siedemset funtów. Mia­
łem dość, więcej już nie pytałem o ceny.

Wrażenie, jakie na mnie zrobił Crabet-Park i wy­
stawa, da się krótko określić — doskonała reklama i sła­
by materjał.

O ile uda nam się z czasem uzyskać uznanie na­
szych rodowodów w Anglji, czego nie można próbować 
przed zrobieniem poprawek w naszej księdze stadnej koni 
czystej krwi, t. j. I. Działu, to powinniśmy tam nasze ko­
nie pokazywać i sprzedawać, kupować jednak tam i spro­
wadzać do Polski, to experyment bardzo drogi i jeszcze 
więcej ryzykowny. Mam wrażenie, może niesłuszne, 
że polskie araby są lepsze i że w drugiej lub trzeciej g e ­
neracji po przeselekcjonowaniu na torze, przewyższą an­
gielskie pod każdym względem.

Na pięćdziesiąt koni, wystawionych na pokazie, by­
ło trzy  siwe, kasztanów trochę więcej, przeważała jednak 
maść gniada. Najpiękniejszy poloponey na wystawie był 
angloarab. W rozgrywce na wytrwałość i zwinność zdo­
był drugą nagrodę na trzydzieści współzawodniczących 
koni.

Z Londynu pojechałem do Madrytu. W  Hiszpanji 
nie miałem możności widzieć najlepszych stad, gdyż te 
są daleko w Andaluzji. Największe stado pryw atne jest 
p. Cheres de la F rontera koło Sevilli.

W  Ministerstwie Rolnictwa pokazano mi księgi stad­
ne i rodowody oryginalne importowanych koni, dużo ma- 
terjału sprowadzili przed wojną ze Sławuty, Antonin i Bia- 
łocerkwi. Ponieważ po hiszpańsku nie umiem, trudno mi 
było rozpoznać się w tych księgach, odniosłem jednak 
wrażenie, potwierdzające zdanie Francuzów i Anglików, 
że rodowody te są niebardzo pewne, a jeszcze imponująca 
cyfra 286 klaczy, zapisanych jako czystej krwi, tem więk­
sze wzbudziła wątpliwości.

Pisząc o tem, co widziałem teraz we Francji, nie mo­
gę nie wspomnieć o  stadzie „Ilok” ks. Odescalchi w Ju- 
gasławji, które zwiedziłem w zeszłym roku wT lecie. 
,,Ilok” , leżący nad samym Dunajem, przed wojną należał 
do Węgier. Stado to w zeszłym roku posiadało dwadzie­
ścia siedem klaczy arabskich i wraz z przychówkiem liczy­
ło przeszło siedemdziesiąt sztuk. Najładniejsza młodzież 
była po' sławuckim Ali-Paszy, synu oryginalnego Ali-Pa- 
szy i Audacji po Mazepie od Romy, kupionym przed woj­
ną przez węgierski zarząd stadnin państwowych. Prócz 
tego krył w stadzie Gazai po oryginalnym Gazalu (Ham- 
dani Semri od Saklavie Gidranie) z oryginalnej Takitv 
(Hamdani Semri i Monekhie Slaali).

S ta d o  Ilok

KAIM  og. gn. ur. w  1925 r., w s ta d z ie  „ Ilok”.

K A L G A G A ZA L

H a d r ja A m u ra th T ah ita  or. ar. G azai o r. ar.

W  roku 1928 importowano do stada doskonałego, są­
dząc z exterieur’u, czteroletniego, niedużego siwego ,,Ko- 
hejlana’* z Babolny i bardzo lichego rozwleczonego ogiera 
z Weil, ten jednak, jak mnie informowano, nie będzie 
używany jako reproduktor. Wszystkie matki siwe, do­
brze wyrośnięte, na doskonałych nogach, dużo szyi i szla­
chetne suche łby. Przed wcieleniem do stada są używane 
jako konie wierzchowe w stajni zamkowej, lub jako za­
przęgowe. Pastwisko naturalne — łąka w lesie, ciągnąca 
się wzdłuż niewielkiego potoku na przestrzeni około pięt­
nastu kilometrów.

Ze starszych najładniejsze konie były po Gazalu, 
k tóry  podobno -w swojej młodości wygrał bieg dystansowy 
na dwieście kilometrów. Stado zostało założone przed 
pięćdziesięciu laty, a na materjał stadny złożyły się klacze, 
importowane z Białocerkwi, Sławuty i wprost ze Wschodu.

Przypuszczalrfie konie tego stada powinny być wy­
trwałe i zdrowe. Na tem kończę opis wycieczki, a prze­
chodzę do przypuszczeń, skąd najprawdopodobniej naj­
korzystniej w przyszłości moglibyśmy importować konie 
arabskie do Polski.

Według mego przekonania, prędzej czy później, bę­
dziemy musieli szukać źródeł odświeżenia naszej hodo­
wli, warto  zastanowić się nad tem, które z nich są dla 
nas najodpowiedniejsze. Ze względu na to, że m am y już 
w Polsce wyścigi, powinniśmy szukać materjału biegają­
cego. W  Anglji ceny wysokie, a koni mało i bez udowod­
nionej wartości wyścigowej. W Hiszpanji rodowody nie­
pewne, a wyścigi urządzone niepraktycznie. T rzy  dni 
w roku nie dają możności systematycznego wypróbowa­
nia koni. Najlepszy dzisiaj m aterja ł ma Francja, — poza 
Wschodem, którego nie znam, ale podobno coraz trudniej 
nabyć tam konia czystej krwi, co zdaje się być prawdą, 
gdyż komisja w ysłana z Francji, bawiąc w Arabji kilka 
miesięcy, zdołała kupić zaledwie sześć ogierów.
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Ceny we Francji normalne, konie biegające przynaj­
mniej dwa razy droższe od niebiegających i jest ich nie- 
wijle. ale gdy się przyjedzie w odpowiedniej porze, moż­
na przecież nabyć i klacz stadną i konia do biegania.

Naturalnie najtrudniej znaleść ogiera reproduktora, 
któryby potrafił zadowolnić wszystkie wymagania. Po 
Francji drugie miejsce, ważne dla nas zajmuje stado Ba- 
bolna na Węgrzech, tam konie wprawdzie nie biegają, ale 
są trenowane i biorą udział w raidach dystansowych. 
Więc zawsze pewną gwarancję wytrwałości i zdrowia da­
ją. Pozostaje jeszcze stado Ilok w Jugosławji. Tam już 
trzeba odgadnąć, co kupić należy, ceny za to są bardzo 
przystępne, więc kupno przy niedrogim transporcie bez 
wielkiego ryzyka. Pewne dane będziemy mogli zestawić 
z porównania tych koni z naszymi na torze. Książę San- 
guszko bowiem kupił w zeszłym roku 6 koni w Ilok, 
z których jeden będzie biegał w tym roku, dwa w przy­
szłym, a trzy w r. 1931. W tym roku zaś wybrał i kupił 
z pomiędzy upatrzonych przeze mnie we Francji cztery 
konie, trzy trzylatki i jedną czteroletnią klacz.

Opis tych koni był już podany w Jeźdźcu i Hodowcy 
Nr. 14 str. 174, więc go nie powtarzam.

Brakuje jeszcze koni z Babolny, które jednak po­
średnio również będą reprezentowane, gdyż matką dosko­
nałej „Sahiby’“ jest „Dońka” (Kohejlanka) z Babolny, 
a i po Mersuch babolniańskiej niedługo biegać będzie 
„Szach senan” syn również babolniańskiego Dżingiskha- 
na. Obie te klacze są w stadzie p. Teresy Raciborskiej.

Zaś stadnina państwowa Janów wprowadzi w szranki 
potomstwo urodzonego w Babolnie, Kohejlana. Niedługo 
pewnie ukaże się również na torze potomstwo im porto­
wanego z Anglji „Rasima".

Na razie więc jeszcze trzeba uzbroić się w cierpli­
wość, a przypatrzywszy się importowanym koniom i ich 
potomstwu, można będzie już snuć plany na przyszłość na 
bardziej realnych podstawach, niż dzisiaj.

' ŕ '  j
Bogdan Zięłarski.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

K O M U N I K A T .

—  P a n  M in is te r  R o ln ic tw a  d e k re te m  z d n ia  2 w rz e śn ia  1B29 r. 
m ia n o w a ł in i .  J A N A  G R A B O W S K IE G O , D y re k to re m  D e p a r ta ­
m e n tu  C h o w u  K o n i, P rz e w o d n ic z ą c y m  K o m ite tu  do  S p ra w  W y ś c i­
gów  K o n n y c h .

—  S ta jn ia  K . h r .  Z a m o y sk ie g o  i p . M . R a d w a n a  odnow iła 
k o n tra k t z t re n e re m  St. Ż ubrem  i żokejem  A. Fom ienko.

—  P . A lic ja  P o s s a r to w a  nab y ła  5-cio let. og. kasz t. C hum ’a 
po H a rso n a  i C sacsi ze s tada  p. R. C za jk o w sk ieg o , k tó ry  w  r. 1927 
w ygrał nag ro d ę  Jub ileuszow ą w barw ach  p. St. G rzybow skiego 
z Skrzeszew. O gier ten, w ycofany z tren ingu  w skutek ciężkich do­
legliwości w  nogach, obecnie po dluższem , rad y k aln em  leczeniu 
wraca do tren in g u  i w  roku przyszłym  praw dopodobnie zobaczymy 
go w szrankach w barw ach nowej właścicielki.

—  Ś. p. p o r . K . K o m a rn ic k i upadl na  ang ielsk im  skoku
w steeple-chase dn. IS-go w rześnia w Poznaniu , tak  nieszczęśliwie,
iż nie odzyskawszy przytom ności, zm arł na  d ru g i dzień. N a  pogrze­
bie dzielnego sportsm ana licznie zebrali się koledzy Zm arłego, oraz 
tłum y sportowej poznańskiej publiczności.

S P R A W O Z D A N I E

z o d b y ty c h  w yścigów  k o n n y c h  w  B y d g o sz c z y  w  ro k u  1929.

W ygrane sta jen  według właścicieli w sezonie letnim .

1. p. Imie i Nazwisko właściciela. sum a zł.
]. Ig n a c y  h rab ia  M ielżyński 15.700.—
2. G ro n o  O ficerów  9 pułku Strzelców  K on n y ch  15.200,—
3. R tm . M ichał Antoniewicz i rtm. K rólikiew icz 9.000.—
4. L . J.  b a ro n  K ro n en b erg  6.840,—

L. p. Im ię i N azw isko  w łaścicela sum a zł.
5. R tm . W ik to r  M irn y 6 .350 ,-
6. G rono O ficerów  19 pułku U łanów 4.560 ,-
7. G rono O ficerów  17 pułku U łanów 3.910,-
8. Por. W ład y sław  Z gorzelski 3 .800,-
9. Por. Jó ze f K w ieciński i H . P o m ern ack i 3 .640,-

10. W ładysław  Z ak rzeń sk i 3 .380,-
11. K. i K. W aży ń scy 2.580,-
12. P o r. Jan k o w sk i 2 .440 ,-
13. M. S. W o jsk . 2.240,-
14. A rtu r  F rie d m a n n . 2 .000,-
15. Pu łk . M ichał K a ra tie jew 1.860,-
16. B racia  kpt. W ac ła w  i F ran c iszek  M row ec 1.600,-
17. K azim ierz Łaszcz 1.560,-
18. W illiam  Y erk ay 1.380,-
19. G rono O ficerów  15 pułku U łanów 1.040,-
20. G rono O ficerów  7 i 11 D. A. K. 1.020,-
21. Je rz y  b a ro n  Ik e -D u n in o w sk i 1.000,-
22. G rono O ficerów  7 pu łku  S trzelców  K onnych 9 8 0 ,-
23. P o r. X aw ery K oźm iński 9 2 .-
24. R tm . E u g en ju sz  K arczew ski 8 4 0 ,-
25. P or. B olesław  P ieczy ń sk i i kp t. H a rlan d 8 1 0 ,-
26. P o r. B olesław  P ieczyńsk i 8 0 0 ,-
27. Ig n acy  K u rasz 8 0 0 ,-
28. R tm . K saw ery  Święcicki 7 8 0 ,-
29. E b e rh a rd t L eh m an n -N itsch e 7 6 0 ,-
30. P o r. B ohdan  M iklew ski 6 8 0 .-
31. P au lin a  i S ta n is ła w  Ż arczew scy 6 8 0 ,-
32. G rono O ficerów  8 pu łku  S trzelców  K onnych 5 0 0 ,-
33. Pułk . Z y g m u n t S tudz ińsk i 360,-
34. G rzeg o rz  Jaszw ili 3 5 0 ,-
35. A ugust H o ffm an n 3 2 0 ,-
36. H e n ry k  P o m e rn ac k i 3 00 ,-
37. Ppu łk . G robicki 3 0 0 ,-
38. B ro n isław  P e re tja tk o w ic z 2 60 ,-
39. P o r. Jó z e f K w iecińsk i 2 60 ,-
40. G rono  O ficerów  21 pułku U łanów  N adw iśl. 7 0 ,-

R azem  : zł. 101.920,-
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S T A T Y S T Y K A

w y g ra n y c h  p rz e z  k o n ie  w  s e z o n ie  le tn im  1929 r . w  B y d g o sz c z y  

o d  7 d o  28 lipca.

a ) 4 -le tn ie  i sta rsze .
L. p. N azw a kon ia  Sum a zł.

1. W e s ta lk a  8.000.—
2. M ag n a t 6.880.—
3. K inm al 6.200.—
4. L eśkow a 3.800.—
5. K ap ry s 3.100.—
6. A lleg ra  2.650 —
7. W y d rw ig ro sz  2.500.—
8. M a C oquine 2.440.—
9. U tra c ju sz  2.420.—

10. F ra sq u ita  2.400,—
11. A u ro ra  II. 2.300 —
12. L aw a 2.240.—
13. K a ra ra  1.900.—
14. K o m tu r 1.800.—
15. Byle J a k i  1.640.—

L. p. N azw a kon ia
40. R asca!
41. S ie ro ta
42. Iw onka
43. D iana
44. H e ra  II.
45. Salom e
46. L o tk a
47. L a  M o n te ria
48. R osa
49. W o ły n ian k a
50. A rk a n
51. F ü rs te n b e rg
52. Czikos
53. D um ny
54. Flos
55. A rpad
56. M ista
57. B osfo r
58. C om tesse
59. Iren a
60. W ik ta

Sum a zł. 
300.—  
300,— 
300,— 
270,— 
260,— 
240,— 
240,— 
240,— 
200,—  

180,— 
180,— 
180,— 
180,— 
150,— 
120,—  

120,—  

100,—  

80,— 
80,— 
80,— 
80,—

F in isz . E G M O N T  w w a lce  b ije  C O L O N E L A .

16. H ero ld 1.640,— 61. K o rea 60,—
17. U rw ipołeć 1.600,— 62. R oguza 60,—
18. Z bir 1.590,— 63. N a jad a 60,—
19. G roźny 1.300,—
20. Im re 1.260,—
21. M a n d a ry n k a 1.240,— R azem  : zł. 76.180,—
22. Sam um 1.040,—
23. Coco 1.020.—
24. U łan 1.000,— b ) 3-letn ie.
25. E sk o r ta 950.—
26. In try g a 840.— L. p. N azw a konia Sum a zł.
27. F ilad e lfja 820,— 1. A s trid 1.400,—
28. T oo Good 810,— 2. G ew ont II. 1.260,—
29. Ż upan 800,— 3. T o rtu o sa 1.000.—
30. Z agończyk 800,— 4. J egom ość 980.—
31. R yś 800,— 5. C h arm in g 980,—
32. M arp essa 680,— 6. Z w illin g ssch w este r 920,—
33. M ro k o ta 600,— 7. T o w arzy sz 600,—
34. A gam em non 600,— 8. D em etra 300,—
35. N ik an o r 600,— 9. G eraz 240.—
36. A larm 420,— 10. A le B aba 210,—
37. D ziuchna 400,— 11. M a lta 180,—
38. C zarow na 380,— 12. A śćka 100,—
39. Zulus 360,— 13. C orom a 70.—
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с) 2-letnie.

L. p. N azw a konia Sum a zł.
1. M a Dolary 2.980.—'
2. Dziecina 2.800,—
3. Kasztelanka 2.700,—
4. M agda II. 1.780:—
5 Lam a 1.700,—
6. Im pas 1.080,—
7. B raw ura II. 1.080,—
8. Będzie Ju tro 780,—
9. W iedenka 760,—

10. Leonidas 760,—
11. G ryf 520,—
12. R am a 360,—
13. B ranka 80,—
14. Bam bus 60,—
15. B urza 60,—

O gółem  : zł. 101.920,—

P r e m j e  h o d o w l a n e  

z  s e z o n u  le tn ie g o  w yścigów  k o n n y c h  —  B y d g o szcz  1929 r.

L. p. N azw isko  hodowcy sum a zł.
1. Ig n acy  h r. M ielżyński Г.600.—
2. F r. W ęży k 1.292,—
3. L. J. bar. K ronenberg 1.025,—
4. K. R ojow ski 800,—
5. A. m arg r. W ielopolski 620,—
6. A. O lszow ski 416,—
7. W acław  W ysocki 381,—
8. T. D achow ski 380,—
9. M. R óg 240,—
10. E. G rzybow ski 240,—
11. A. hr. Potocki 230.—
12. L. O rpiszew ski 180,—
13. B. Szw ejcer 174,—
14. H . ks. L ubom irski 1 SO­
15. S. M aryew ski WO.—
16. L. M orzyck i 140,—
17. S tad o  „Jan ó w ” 113,—

18. J. h r. A lvensleben-Schönborn 110.
19. S ta d n in a  Państw ow a 109,—
20. W acław  D aszew ski 106,—
21. A  Y ounga 100,—
22. R. C zaykow ski 98,—
23. A .bar. Ike-D uninow ski 76,—
24. E. L ehm aim -N itsche 76,—
25. A. i J. B ronikow scy 68,—
26. J. G um ińsk i 68.’—
27. P . P op ie l 60,—
28. Ignacy K urasz 60,—
29. E. h r. H enckel v. D onn ersm arck 60,—
29. A. 'k s . C zarto ry sk i 60,—
31. Pułk . Januszk iew icz 52,—
32. W . W odziński 42,—
33. K. D zierzbicki 40,—
34. St. hr. Czacki 36,—
35. M. B erson 36,—
36. Pułk . Z. S tudziński 36,—
37. W. N iew iarow ski 33,—
38. A ugust H offm ann 32,—
39. K. hr. Skarbek 30,—
40. A. hr. M orstin 27 —
41. A. Pietruszew ski 18,—
42. 1. ks. Lubom irski 18.—
43. K. hr. Rostworow ski 18.—
44. S tad o  Grabowo 18.—
45. K te ry -S zep ietów 8,—

O gółem : zł. 9.666.—

W y k a z  j a z d

a) p a n o w ie :

N azw isko O gółem I I I II I 0
1. P o r. B ohdanow icz 18 6 7 4 1
2. P o r. N estorow icz 5 4 — — 1
3. Por. K w iecińsk i Józef 7 3 2 2
4. Por. Jan k o w sk i 6 3 2 — 1
5. Rtm . Św ięcicki K saw ery  5 2 — 2 1
6. R crvton M ichał 5 2 1 — 2
7. Por. P ieczy ń sk i B olesław  5 2 1 — 2
8. Kpt. M row ëc W acław 10 1 3 3 3
9. P o r. M iklew ski 10 — 2 3 5

10. Rtm . K arczew sk i E ugen . 8 — 1 2 5
11. K pt. B ylczyńsk i 3 — 1 2 _
12. P o r. U grechelidze 2 — — 1 1
13. P o r. T u ń sk i A lek san d er 1 — 1 _ ,_
14. Ż arczew ski S tan isław 3 — — i. — 3
15. P o m ern ąck i H en ry k 1 1 — — __
16. P o r. Podczask i 1 — — 1 _
17. P o r. W aż y ń sk i K azim ierz 1 — — 1 —
18. P o r. M urow icki 1 — — __ 1
19. Por. Suchecki 1 '•Jâ ; 4 — 1
20. P o r. B ukow iecki 1 — — — 1
21. M ie lźy ń sk i-K u rn a to w sk i 

hr. Z ygm unt

b) ž o k e je :

1 1

1. T u ch o łk a  A dam 31 15 8 2 6
2. P a s te rn a k  S tan islaw 8 4 1 1 2
3. Sakow icz J a n  

c) je ź d ź c y :
2 1 — — 1

1.
2.

W y żg a lsk i F ran c iszek  
T ob jasz  Ja n

12 4 2 4 2

3. L ipiński F ran c iszek 13 3 5 3 2
4. O siński Ja n 8 3 3 1 1
5. Bews M ichał 16 2 4 3 7
6. Jag o d z iń sk i Jó ze f 14 2 6 2 4
7. Jó zefiak  S tan isław  

d ) c h ło p c y :

10 --- 2 3 5

1. L ipow icz M ichał 14 4 5 3 2
2. A u g u s ty n iak  S te fan 11 2 1 — 8
3. P ie tru c z u k  P io tr 7 1 . 2 2 2
4. B ry k  11. 5 1 2 1
5. F ra n k  R om an 3 1 — 2 —

6. M ichalczyk 2 1 — — 1
’ 7. S iedlecki 3 1 — — 2
8. Ja ro szew icz  T adeusz 8 — 2 3 3
9. B ry k  K az im erz  III. 10 — 1 — 9

10. E ljasz  II. 10 — 1 2 7
U. P ie lak 8 — — — 8
12. W o raczek 3 - 4 - 1 _ 2
13. T o b o la  S te fan 3 ------ — 1 2
14. S tasiak 2 ------ — -___  ‘ 2
15. W achow iak  F ra n e k 2 ----- : — ___ 2
16. R ogusk i S tan is ław 2 ------ — — 2
17. R zysk i W ład y sław 1 ------ — — 1
18. S zy m ań sk i H e n ry k 1 ----- — — 1
19. G ołuch

e) w ło śc ia n ie :

1 ------ — — 1

1 . B ro n isław  K u ra sz 1 1 ' — _ _

2. M ichał H o ffm an n 1 ------ 1 — _
3. E d m u n d  H o ffm an n 1 ------ — 1 _
4. T ad eu sz  K u rasz 1 ------ — — 1

S p ra w o z d a n ie  z  s e z o n u  le tn ie g o  1929 r .  z  o d b y ty c h  w y śc ig ó w  
w  B y d g o szczy .

a ) D ni w yścigow ych  10; b ) ogółem  w yścigów  — 72, w  tem  :
p łaskich  — 38, z p ło tam i — 16 i z p rzeszk o d am i — 18.

c) U dział b ra ło  kon i 122, d ) s ta rto w a ło  kon i 339: w  g o n itw ach
płaskich — 191, z p ło tam i' — 78, i z p rzeszk o d am i — 68.

e) Sum a w y g ran y ch  : 101.920 zł.
f )  P re m je  hodow lane  : 9.666 zł.
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LIST DO REDAKCJI.

Sza n o w n y  P anie  R ed a k to rze  !

U przejm ie proszę o zam ieszczenie w „Jeźdźcu i H odow cy“, 
niżej podanego w y jaśn ien ia:

W  m im erze 30-tym z dn ia  24 lipca r. 1). „Jeźdźca i H odow cy“, 
w artyku le  pana W ito lda  P ru sk ieg o  „K onie na  P . W . K. w P ozna­
n iu “, znajdu je  się w zm ianka, k ry ty k u jąca  o rgan izację  Z w iązku H o ­
dow ców  Szlachetnego K onia  pó łkrw i w W arszaw ie i ubolew anie, że 
hodow cy z K ongresów ki, należący do tego Związku, nic po wojnie, 
do tej pory  nie pokazali społeczeństw u.

N ie mam zam iaru  polem izow ania z panem  Pruskim ,, zmuszony 
jed n ak  jestem  dać pewne cy frow e w yjaśnienie d la sp rostow ania  n ie ­
ścisłych w iadom ości, k tó re  pan P ru sk i zacytował.

S ta tu t Z w iązku H odow ców  Szlachetnego K onia  półkrw i, jak  
rów nież książkow ość zostały po kilku latach  prak tyk i hodowlanej 
przy ję te  z m ałemi zm ianam i przez Związki : Lubelski, W ołyński 
i W ileński, w ykazując tem sam em  sw oją  praktyczność i racjonalność.

W  roku 1925 na w ystaw ie kra jow ej w Lublin ie były rep re ­
zentow ane następu jące  sta jn ie  związkowe ze swem i końm i : pp. 
A. W ołk-Ł aniew skiego z B ronie  15 koni, hr. W . Ł osia z P io trow ic  
14 koni, (sta jn ia  hr. W. Ł osia  dopiero w tym  roku  ze względów 
bardzo  zrozum iałych przeszła  do Z w iązu L ubelskiego), A. Vk>s“ 
kiego z Sokołow a 5 koni, M. N iem ojow skiej z L ubstow a 8 koni, 
C. Baczyńskiego ze Sm iłow a 2 konie, A. O lszow skiego z Jacento- 
w a 6 koni i j .  C ieleckiego z P ap lin a  6 koni.

S ta jn ie  te n a  w ystaw ie Lubelskiej wyróżniły się doborem  
m a te rj ali: i o trzym ały, nie licząc nagród pieniężnych, złotych me­
dali trzy , srebnych dużych m edali cztery, srebrnych  m ałych medali 
trzy, bronzow ych m edali trzy  i dyplom  uznan ia  od M. R. i D. P.

Z arząd  S tad n in  Państw ow ych  na tejże  W ystaw ie  zakupił od 
hodow ców  związkowych sześć rocznych ogierków .

N a  w ystaw ie W ojew ódzkiej w B iałym stoku 1928 r. dział ho­
dow lany koński u rządzał pan S tan isław  K ierznow skł, w iceprezes 
Z w iązku H odow ców  Szlachetnego K onia półkrw i i przyznać trze­
ba, że praca Jego odniosła pożądane skutki.

Związkowe sta jn ie  pp. : Z. Sokołow skiego z G rabow a-Sulim y,
S. K ierznow skiego z Szepietow a, W. Jakubsk iego  z Siedlisk, B. 
B orkow skiego z Szepietow a, M. hr. S tarzeńsk iego  z K lukow a, A. 
P ieńkow skiego, A. hr. B ran ick iego  z Rosi, zdobyły za swe konie 
nag ró d  h o norow ych : od M. R. m edal srebrny mały, trzy  listy po­
chw alne, nagród pieniężnych na sum ę 2.750 zł. i m edal zloty od 
C. T . R.

N ie  wspom inam  tu  o pokazach pow iatow ych, n a  k tó rych  zaw ­
sze były Związkowe sta jn ie  licznie reprezentow ane.

N a  P. W . K. w P ozn an iu  sta jen  związkowych było mało, bo 
ty lk o  trzy , pp. : M. N iem ojow skiej z L ubstow a, A. P ło sk ieg o  z So­
kołow a i K. O koło-K ułaka z S iew ierska. Przyczyną tej m ałej f rek ­
w encji był tegoroczny kryzys finansow y, koszty d la w ystaw ców  wy­
sokie, dziwić się więc nie m ożna, że wielu hodowców, nie chcąc d u ­
żo dołożyć do tej im prezy, w olało koni nie wystawiać.

P rzy  tern k ilka  lepszych sta jen  związkow ych było na  w iosnę 
do tkn ię te  epidem icznem i chorpbam i.

Głównym celem  Z w iązku je s t p ro d u k c ja  i dostarczan ie  koni 
d la  a rm ji, to też sta tystyczne dane o zakupach koni rem ontow ych 
najlep ie j św iadczyć m ogą o pożyteczności działania Związku.

K om isje rem ontow e zakupiły  ze sta jen  Z w iązkow ych w roku 
1924 — 139 koni, w  roku  1925 — 311 koni, w roku  1926 —  178 koni. 
w  roku  1927 — 315 koni, w  ro k u  1928 — 474 konie, przyznając  w ie­
le m edali złotych, srebrnych i bronzowych.

L iczba d o sta rczo n y ch  .koni rem on tow ych  w  1928 roku  odp o ­
w iada przyjętem u teoretyczn ie  stosunkow i jeden  koń rem ontow y na 
cztery  klacze.

W iarogodność danych, k tó re  tu  przytaczam , m oże być 
w  każdej chwili przez pana P ru sk ieg o  spraw dzona, a  z powyższego 
w ynika, że Zw iązek H odow ców  Szlachetnego K onia półkrw i w tak  
ciężkich pow ojennych czasach m oże nie ta k  wiele, ale zawsze coś 
n ie coś ze swej pracy społeczeństw u pokazał.

P ro szę  p rzy jąć  w yrazy  pow ażania
(—)  Jan K rzym u sk i  

P rezes Z w iązku H od. Szlach. K on ia  Półkrw i. 
W ierzbie, 1 w rześn ia  1929 r.

— Wzór umowy, którą  nabywca obowiązany będzie 
podpisać przy kupnie roczniaków Państwowych, sprzeda­
wanych na licytacji 30 października, z warunkiem ewen­
tualnego odkupienia po skończonej karjerze wyścigowej.

U M O W A

zawarta między P an em .................................................................
   działającym w..imieniu...Mini­
sterstwa Rolnictwa i Skarbu Państwa, a Panem  
..................................................................  działającym w imieniu

w sprawie sprzedaży konia.

I. Skarb Państwa sprzedaje, zaś ...................................

kupuje ................................................  nazwy......................
k r w i ............................. m a ś c i .................................odmiany

u ro d z o n ........................................w r o k u ..................  w.miejsco­
wości.............................z ojca .....................................  i z matki
....................................z a p isa ń  w Polskiej
Księdze Stadnej K o n i ............................................... t o m ............
..........................s tr....................................... za c e n ę ............  (słow­
nie ..................................................................................... złotych).

II. Skarb Państwa zastrzega sobie prawo odkupu
w czasokresie liczonym od dnia 1 lis topada   roku do
dnia 31 g ru d n ia  roku, sp rzedan ............................. naz­
wy ............................. za zwrotem przez Skarb Państwa nabyw­
cy li tylko ceny sprzedażnej konia w kw ocie ...........................
(słownie ....................................................... :   ) Złotych,
bez prawa nabywcy do żądania zwrotu wszelkich innych, po­
niesionych przez niego z nabyciem, utrzymaniem i pielęgna­
cją konia, wydatków.

Nabywca w razie nieoddania konia Ministerstwu Rol­
nictwa zobowiązuje się wypłacić Ministerstwu Rolnictwa ty­
tułem kary umownej sumę, równą pięciokrotnej cenie, za­
płaconej za konia na licytacji i prócz tego podlegać będzie ry­
gorom §§ 135 i 136 Prawideł Wyścigowych, uznanych przez 
Ministra Rolnictwa. Kara umowna nie będzie obowiązywała 
w razie śmierci naturalnej lub nieszczęśliwego wypadku 
konia.

Nabywca zgadza się na to zastrzeżenie i zobowiązuje
się oddać konia Ministerstwu Rolnic tw a...................................
n a z w y ......................................na torze wyścigowym w Warsza­
wie, w terminie ustalonym w wezwaniu Ministerstwa Rolnic­
twa, doręczonem w obranej przez nabywcę konia siedzibie 
prawnej dla skutków niniejszej umowy.

III. Dla skutków niniejszej umowy .............................
............................................................................................  obiera

sobie siedzibę p ra w n ą .......................................................................

IV. Wszelkie spory z tytułu niniejszej umowy roz­
strzygać będzie Sąd Okręgowy w Warszawie.

V. Koszty sporządzania umowy niniejszej w szczegól­
ności przypadającej od niej opłaty skarbowej p o n o s i ..............

dnia ro k u .

UWAGA. Niniejsza um ow a może być spisana po za­
akceptowaniu sprzedaży konia przez M inisterstwo Rolnictwa.
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R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  K IE L C A C H .

D z ień  d rug i, W to re k , 27 s ie rp n ia .

I. N agroda  500 z}. Gonitwa płaska. D ystans około 1600 mtr. : 
D roga  S. Bronikow skiego, j. Gajewski 1, Bebuś — 2, Telim ena I I— 
3 ; bez m iejsca: Velwetka, Zagajanka, M atala, A strid , E kstaza  II, 
Z drada  i Japonka.

W ygrane w 2 m. 3J4 s. o 4 dł. ; — o 6 dł.
Tot. poj. 317 z ł.; fr. 16, 38 і 29 zł.
II . N agroda  700 zł. Gonitwa płaska. D ystans око'.о 2100 m tr.: 

T an  Leon, G rona Ofic. 27-go pułku Ш , j. U stinow  — 1, Ge­
tto n i II — 2, R adlok — 3.

W ygrane w  2 m. 33 s. o 1 dł. : — III  o 10 dł.
T ot. poj. 16 zł.
I I I .  Nagroda  700 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około

2800 m tr. : H ero ld  G rona Ofic. 9-go pułku S trzelców  Konnych, por. 
Bohdanowicz 1, Jack  — 2, Borsuk — 3.

W ygrane  w 4 m. S2/.- s. o 8 dł. ; — III  o 8 dł.
T ot. poj. 41 zł.
IV . N agroda  1.000 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około

3000 m tr.:  K aprys G rona Ofic. 9-go pułku S trzelców  Konnych, por.. 
Bohdanowicz 1, Gini — 2, Jegom ość — 3.

W ygrane w 4 m. 21 s. o 10 dł. ; — I I I  o niezl. ii. dł.
Tot. poj. 17 zł.
V. N ag ro d a  6.000 zł. oraz  żeton  pam ią tkow y  dla jeźdźca zw y­

cięzcy. Steeple-C hase „M ilitary“. D ystans około 4800 m tr.: B ajecz­
na G rona Ofic. 27-go pułku Uł., ppłk. Róm m el — 1, W estalka — 2, 
M agnat —■ 3 ; bez m ie jsca: Buńczuk, H rab ianka  i O rdynat.

W ygrane w 6 m. 52 s. w walce o 3 dł. ; — I I I  o niezl. il. dł.
T o t. poj. 30 z ł.; fr. 29 і 16 zł.

V I. N ag ro d a  400 zł. Gonitwa w łościańska. D ystans około 1600 
m tr.:  og. kaszt. Dudy, og. kaszt. N ogaja, og. k a ry  Karysia.

D z ie ń  trz e c i. C z w a rte k , 29 s ie rp n ia .

1 N ag ro d a  700 zł. Gonitwa p łatka . D ystans około 2100 m tr,: 
P an  Leon G rona O fic 27-go pułku Uł., j. U stinow  — 1, E rn a  —- 2, 
Gewont II — 3: bez m iejsca: D ina i M alta.

W ygrane  w 2 m. 33 s. ław o o 3 dł ; — I I I  o 3 dł.
To. poj. 18 zł.; fr . 11 i 14 zł.
II . N ag ro d a  1.000 zł. Goniwa płaska. D ystans około 2100

m tr.: A strid , G rona Ofic. 19-go pułku Uł., j. O siński — 1, A ksa­
m itna Polm oodie  — 2, Jag ienka — 3; bez m ie jsca : Ave.

III .  N ag ro d a  700 zł. G onitwa z płotam i. D ystans około
2400 m tr.:  H ero ld  G rona Ofic. 9-go pułku S trzelców  Konnych, 
por. B ohdanow icz — 1, Jack — 2, N aca ra t — 3 ; bez m iejsca: 
Iw an  I I  i A ure lja .

W y g ran e  w  3 m. 9 s. w walce o 1 dł. ; — I I I  o 5 dł.
T ot. poj. 16 zł. ; fr . 33 і 22 zł.
IV . N ag ro d a  700 zł. G onitw a z płotam i. Dystans około

2800 m tr.:  H a jd am ak  G rona O fic 19-go pułku Uł., por. T uńsk i — 1, 
K aprys — 2, K ochany K siąże —3.

W ygrane  w 3 m. 59V6 s. o 1 dł. ; — I I I  o 10 dł.
Tot. poj. 20 zł.
V. N agroda  700 zł. oraz złote żetony dla pierw szego i d ru ­

giego jeźdźca, o fia ro w an e  przez JW P . S tan isław a B ronikow skiego 
z M ieizyna. D ystans około 2400 m tr. : D roga S. Bronikow skiego,
p. Chądzyński 1, I ra sa tti  — 2, R adlock — 3.

W ygrane w 3 m. 141/ .  s. łatw o o 31/ ,  dł. ; — I I I  o dł.
T ot. poj. 17 zł.

D zień  cz w a rty , S o b o ta , 31 s ie rp n ia .
(o s ta tn i).

I. N agroda  1.500 zł. oraz p rzedm iot pam iątkow y dla jeźdźca 
Zwycięzcy ofiarow any przez p. Z. O lszow ską. G onitw a z płotam i. 
D y stan s około 3200 m tr.: Pan Leon, G rona O fic. 27-go pułku Uł., 
por. N estorow icz — 1, Iw an II   2.

W strzym yw any o 10 dł.
T o t. poj. 17 zł.
I I . N a g ro d a  500 zł. Gonitwa „pocieszenia“ płaska. D ystans 

oko ło  2100 m tr . :  Jag ienka  W. Daszewskiego, j. S iedlecki — 1, Be­
buś —  2, E k s ta z a  II  — 3; bez m iejsca: D ina , M alta  i Z agajanka.

W y g ra n e  w  2 m. 37V s. łatwo o 3 dł. ; — I I I  o 1 ‘dł.
T o t. p o j. 77 z ł.;  f r . 13 і 19 zł.

III . N ag ro d a  500 zł. Gonitwa „pocieszenia“ z płotam i. D y­
stans około 2400 m tr. : Jack  L. bar. L ew artow skiej i M. Łuszczkie- 
wicza, por. T uńsk i —  1, I ra sa tti  — 2, B orsuk  —• 3 ; bez m ie jsca : 
A u re lja  i.Im p e t.

W ygrane w 3 m. 9 s. łatw o o  1(4 dł. ; — I I I  o 3 dł.
Tot. poj. 21 z ł.; fr . 12 і 11 zł.
IV . N ag ro d a  500 zł. G onitwa „pocieszenia“ płaska. D ystans 

około 2100 m tr. : E rn a  E . Grzybowskiego, j. G ajew ski — 1, Z yg­
fry d  — 2, R adlok — 3 ; bez m iejsca: Velw etka.

W ygrane w  2 m. 33 s. pewnie o y 2 dł. ; —■" o 3 dł.
T ot. poj. 22 z ł.; fr. 13 і 16 zł.
V. N ag ro d a  2.000 zł. oraz żeton pam iątkow y dla jeźdźca 

zwycięskiego konia. D la wł. zwycięskiego kon ia  przedm iot cenny 
w artości 1.000 zł., o fia ro w an y  przez R eprezentację W ojew ódzką,
Związku Z iem ian w K ielcach od p. Jó ze fa  Dem bińskiego. W ielki 
Kielecki Steeple Chase. D ystans około 4800 m tr. : H orpyna, K. N ie-
mojewskiego, p. S tokow ski — 1, H rab ianka  — 2, R akieta  — 3; bez
m iejsca: Jędza  i Caraibe.

W ygrane w 6 m. 463/„  s. pewnie o 4 dł. ; — I I I  o  y2 dł.
Tot. poj. 25 z ł.;  fr . 13 і 16 zł.
V I. N ag ro d a  700 zł. G onitwa płaska. D ýstans około 2400 

m tr.:  W ołynianka G rona Ofic. 19-go pułku Uł., j. Osiński — 1,
P u szta  —■ 2, N aiw ny — 3; bez. m ie jsca: D roga  i W ita j.

W ygrane w 3 m. 9 s. pewnie o 1 dł. ; — I I I  o 12 dł.
Tot. poj. 42 z ł.; fr . 20 і 25 zł.
V U . N ag ro d a  300 zł. G onitw a w łośoiańska „pocieszenia“ . 

D ystans około 1600 m r. ;

ZAGRANICZNA

A N G L JA .

— C o lo ra d o  (P h a la r is  — C anyon), zn ak o m ity  re p ro d u k to r 
lo rda Derby, k tó ry  od dłuższego czasu chorow ał, zakończył w tych 
dniach swój żywot. O g ier ten, u rodzony w 1923 r., był bardzo  do­
brym  koniem wyścigowym , a  najlepszą fo rm ę wykazał w w ieku 
lat czterech, w ygryw ając R ous M em orial S takes i Eclipse S takes 
(pobił w obydwu gonitw ach derbistę C oronach‘a) tudzież E glin ton  
P la te , ja k o  trzy la tek  w ygra ł „2.000 G w ineji“, b ijąc  o 5 długości 
C oronach'a, a w D erby  zają ł trzecie m iejsce za C oronach‘em 
i Lancegaye.

W Ł O C H Y .

—  M e d jo la n , 15 w rześn ia .
S t .  L e g e r  I t a l i a n o ,  100.000 lirów  — 2800 mtr. dla trzy ­
latków.

O rtello, og. kaszt. (T eddy  — H ollebeck po G orgos). Sign. G. 
de Monte!, 58 kg. ż. P . C aprioli.

2. M ino d 'A rezzo , og. gn. (H av resac  l i  — Alina da F ieso le) 
Razza Casal S. A ntonio, 58 kg., ż. M. C inghiali.

3. Aniene, og. kaszt. (K sar — A lciope) Sign, R. Guaiino, 
58 kg.,, ż. D. B lackburn.

4. Luppolino.
W ygrane о 15 — 5 dł. C zas: 3:7.
Rodowód zwycięzcy vide N r. 26 str. 376.
Ortello, najlepszy  trzy la tek  włoski, jes t koniem  rzeczyw iście 

pierw szej m iędzynarodow ej klasy, a  we W łoszech uw ażają  go za 
kon ia  w yjątkow ego, lepszego od słynnego Scopasa i Apelle. W  ro ­
ku obecnym biegał 6 razy i tyleż razy wygrał, a  m ianow icie :

Settino  T rien n ale  Ita liano  30.000 lirów  — 1600 m tr.
P rem io della V itto ria  250.000 „ — 2000 „
D erby R eale 300.000 „ — 2400 „
P rem io ď  Ita lia  250.000 „ — 2400 „
G ran P rem io  di M ilano 500.000 „ — 3000 ,,
St. L eger Ita lian o  100.000 „ — 2800 „

1,430.000 lirów
W  P rem io  d T ta lia  (2 czerw ca), k tó ry  w ygrał о 5 długości, 

ustanow ił rekordow y  czas w e W łoszech, przebyw ając w 2 :294/  , dy ­
stans 2400 m tr. Obecnie po wspaniałym  zw ycięstw ie w St. L eger 
zostanie ten fenom enalny  syn T eddy  w ysłany do P aryża, gdzie m a 
biegać 6 październ ika w P r ix  de ľ  A rc  de T riom phe, i gdzie spo t­
ka się z e litą , fran cu sk ą  i niem ieckim  O leandrem . W yścig ten  bę­
dzie na jbardzie j sensacy jnym  w ydarzeniem  sportow ym  tego roku.
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N IE M C Y .

—  B e r l in -H o p p e g a r te n ,  17 w rześnia .
R e n a r d  R e n n e n ,  20.000 Rm. — 1200 m tr. dla dw ulatków .

1. M erian, og. (G ra f F e rry  — M elba) A. i C. v. W einberg, 
54^2 kg., ż. Bleuler.

2. R eichsm ark, kl. S tad a  W eil, 55 kg., ż. M. Schm idt.
3. M asso d 'A rezzo, og. M. J. O ppenheim er, 53*4 kg., ż. 

G rabsch,
bez m iejsca: 4. A debar, 5. M ellitus, 6. O sm unda, dalej Bei- 

tana, S trona.
W ygrane о 1 dl. — szy ja  — 1 dl. C zas: 1:13,9.
T ot. poj. 68, 25, 16, 24:10.

IR L A N D J A

—  T h e  C u r ra g h , 18 w rześn ia .
I r i s h  St .  L e g e r  1.760 L  —  2800 m tr., dla trzylatków .

1. T rigo , og. gn. (B lan d fo rd  — A thasi) M r. W . B arnett 
62(4 kg., ż. M. B earry.

2. Visellus, og. gn. (po Son  in L aw ) M r. R. H . S harp ies 57)4 
kg. ,ż. J. M oylan,

bez m iejsca: C ragadour, R ed  Clover. .
W ygrane o k ró tk i łeb — 10 dl. Czas : 3:112/ .  s. Z ak łady : 7:1, 

„na“, 10:1. 100:1.

F R A N C J A .

—  M a iso n s  L a f f i t te ,  20 w rześn ia .

P r i x  B i e n n a l  d e  M a i s o n s  L a f f i t t e ,  40.000 fr . —-, 
1000 m tr.

1. Bow W indow , 2 1. kl. (G rand  P a ra d e  — Sunbow ) E  de 
R othsch ild , 50(4 kg., Ż. C. Bouillon.

1. L ady Geneviève, 3 1. kl. J. D. Cohn, 60(4 kg., Ż. A.
3. Pescina, 4. Velocity.
W ygrane  o szyję — 3 — 10 dl. C zas: 1:02,8.
T o t. 16, 11. 12:10.

—  L e  T re m b la y , 18 w rześn ia .
P r i x  S a i n t  S i m o n ,  25.000 fr. — 2300 m tr.

1. Resone, 3 1. og. (S om m a Kiss — R esony) A. H o ffm an , 
54 kg., ż. F. H erve.

2. M onsieur le M a rc .hai, 3 1. og. Guy L. de M ola 57 kg., ž. 
С. H e rb ert.

3. H o rn e t's  L aw , 3 1. kl. Jean  Stern, 52(4 kg., ż. H . Sem blât,

bez m ie jsca: 4. Sain t D idier, 5. K oenigsm ark II, 6. M arra­
kech, dalej Caton, W in n e r Fleet.

W ygrane o szyję. — 2 — 1 dl. C zas: 2:35.
T ot. 63, 20, 21, 15:10.

S Z K O C JA .

—  A y r , 18 w rześn ia .
S c o t t i s h  D e r b y ,  1.038 Ł  — 2200 m tr. dla trzylatków .

1. M odder, og. gn. (S o ra n u s  albo Pom m ern po P in k  Clover 
po M elton) Mt . Sol Joel, 63(4kg. ż. F . W inter.

2. L arking, og. sk. gn. (po H ainau lt) Mr. E. Esm ond, 60(4 
kg., Ż. C. E lliott.

3. D o u ra  wał. sk. gn  (po Rhodesian) M r. J. W allace, 52(4 
kg., ż. J. T aylor,

bez m ie jsca: 4. K e rr 's  P ink , 5. Blissful, 6. R avenscar, 7. L eo­
n ard , 8. Belle M ere, dalej P u re  Knight, M alakoff, F ree  Forester. 

W ygrane  о 2 — 1 dl. Z ak łady : 10:1, 7:4, 20:1.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

—  B e rlin -G ru n e w a ld , 22 w rześnia.
D e u t s c h e s  S t .  L e g e r ,  41 000 Rm. - -  2800 m tr. d la trzy ­
latków .

1. G ra f Isolani, og. gn. (G ra f Ferry  — Isabella) M. J. O p­
penheim er, 56 kg., ż. G rabsch.

2. A vanti, og. sk. gn. (F e rv o r — Abbazia) bar. S. A. v. 
O ppenheim , 56 kg. ż. Zehm isch.

3. V alladolid , kl. gn. (H ero ld  — W asserperle) Gl. S tadniny 
A ltefe ld , 54(4 kg., ż. W erm an n ,

bez m ie jsca : 4. T an tris , 5. A talante, 6. Sterneck, 7. Pellegrino,
8. G renadier.

W ygrane  о 5 — 4 — 1 dl. Czas: 3:19,4.
Tot. 15, 14, 20, 23:10.

—  H a m b u r g -Gro.s M o rte l ,  22 w rześnia.
H  a m ni o n  i a P r e i s ,  30.000 Rm. i N agroda honorow a — 
1600 m tr.

1. O berw in ter, 5 1. og. gn. (L andgraf — O blate) Stada 
W eil, 63 kg. ż. M. Schm idt.

2. C ontessa  M addalena, 4 1. kl. gn. (L an d g ra f — C resta) 
R. H an iel, 60(4 kg., ż. B leuler.

3. D om inica, 3 1. kl. gn. (H ero ld  — D om herrin ) Gl. S tad ­
niny A lte fe ld  50(4 kg., ż. H uguenin ,

bez m ie jsc a ' 4. B o tschafter, 5. H illigenlei, 6. St. Robert. 
W y g ran e  о 5 — 3 — V i  dl. Czas. : 1 :42.
T o t :  16, 12, 16:10.

REZULTATY, WARSZAWA.

Dzień 54/17-ty, Środa, 17 września.

397. N a g ro d a  2.500 z l. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(360) Sem inora, kl. k asz t. S. M roczkow skiego, po O szczep 
i Sevilla , w. pół krw i, hod. F . W ęży k a , 1. 2, 54 kg. ż. C hatisow  1 

(320) Dick, 56 kg. — 2, (345) Ita lja , 54 kg. — 3 ; bez m iejsca :
(364) B acarat.

W y g ran e  w' 1 m. 9 s. (7—31—31) o 2V 2 dl. b a rd zo  łatw o.
T o t. : poj. 13 zł. ; fr. 10 і 10 zł.

398. N a g ro d a  1 800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850 m tr .
(362) Indian , og. k asz t. S. E n d era , po C onfe tti i M ala  L an g - 

den, hod. wl., 1. 2, 56 kg. ż. C hatisow  1
(369) K rasn o lu d k a, 54 kg. — 2, (303) E sper, 56 kg. — 3; bez 

m ie jsca  : (—) W ied en k a , (— ) R ek o rd  i (— ) G eneza. W y co fan e  : 
B a łam u t i Floryda.

W y g ran e  w 54У2 s. (24— 30(4) o 2 dl., pewnie.
T o t. :  poj. 26 z ł.; fr. 17 і 18 zł.

399. N a g ro d a  2.500 zl. d la  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
1300 m tr .

(385) F arm azo n , og. k asz t. st. „L ubicz”, po K in g ’s Id le r  i B litz ­
m ädel, hod. St. P ań stw ow ego , 1. 5, 58 kg. ż. C hatisow  1

(296) E w ia tr , 57 kg. — 2, (331) T out en H aut, 62 kg. 3. 
W y c o fa n e : B irm a, M a  Jalousie, A llier i Ibanez.

W y g ran e  tv 1 m. 21 s. (18—З Н /2—31(4) o dl., w ysyłany.

T o t. poj. 18 zł.

400. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(370) Igła, kl. gn. st. „L ubicz”, po M an tón  i B laustrum pf, 
hod. S t. P ań stw ow ego , 1. 2, 54 kg. ż. C hatisow  1

(362) L utin , 56 kg. — 2. W ycofane : H ard w ar, K am ionka , li- 
b it, G ran  C huckle, lw a  i B acara t.

W y g ran e  w  1 m. 10 s. (6(4—31—З2У 2), o 3 dl., łatw o.

T ot. poj. 22 zł.

401, N a g ro d a  1.500 z l. P lo ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  o k o L  
2400 m tr .

(361) B o ru ta , og. k a sz t. H . ks. L u bom irsk iego , po Oszczep 
i H e k a ta , hod. T . ks. L u bom irsk iego , pin., 75 kg. ż. Z iem iański 1

(361) B alsam ina, 74 kg, — 2, (371) E k s ta z a , 70 kg. — 3; be 
m ie jsc a : (361) N iobe, i (234) M iss Jan e . W y c o fa n e : K inm al, F ra s ­
cati i G ra n a t II.

W y g ra n e  w  2 m. 49(4 s. (29—33—35—37—35 W  o 15 dl.,
łatw o.

T o t. : poj. 65 zl. ; fr. 32 і 19 zi.'
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402. N a g ro d a  4.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około  
1600 m tr .

(394) M enzalaric , kl. sk. gn. M. Róga, po A larle  V ictor i M en- 
zala, hod. wh, 1. 6, 60 kg. ż. M agdaliński 1

(355) M ad ry t, 58 kg. — 2, (354) A llier, 62 kg. — 3. W yco­
fane : S ze ry f i Ibanez.

W y g ran e  w  1 m. 4 2 ^  s. (7—34— 301/ 2—31), o pól dl. łatwo.
T ot. poj. 17 zł.

403. N a g ro d a  1 800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło  850 m tr.

(369) D obra  W różka , kl. kaszt. Z. W ojtow icza, po H arso n a  
i Děli Szél, hod. b raci M encel, 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkow ski 1

(311) G lo b tro tte r, 56 kg. — 2, (—) K orynna , 54 kg. 3; bez- 
m ie jsca: (— ) M ala Rybka, (—) B row n L ady i (— ) B urza II. W y ­
cofane : C zyn i D iane de Poitiers.

W y g ran e  w  547 2  s. (23кг—31) o 3 dług., ba rd zo  łatwo.
T o t.:  poj. 19 z ł.; fr. 11 і 11 zł.

404. N a g ro d a  1.500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło
2100 m tr

(372) G rym as, og. kaszt. S. R ago, po K ing’s Id ler i F an taz ja , 
hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg. ž. A m ossé 1

(348) Zbir, 58 kg. — 2, (383) G iaiir, 57 kg. — 3; bez m iejsca:
(379) T ro ja , (349) U gly  Prince, (324) B ina II, (341) F erezja  і (343) 
T ędy Siędy. W y cofane  : W ik ing  i Escalibor.

W y g ran e  w 2 m. 18)4 s. (7—33—33—3 2 7») 0 dl., łatwo.
T ot. : poj. 19 zł. ; fr. 12, 13 і 24 zi.

Nr. 39

409. N a g ro d a  2.100 zł. dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1600
m tr .

(.371) H o ra , kl. gn. st. „Lubicz“, po K ing 's Tdlr i S affi, hod.
St. Państw ow ego, 1. З, 56 kg. ż. C hatisow  1

(375) F ordon  — 2, (346) F a n fa ra  I I ;  bez m iejsca: (366) J a ­
szczur II, i (359) F lam ingo. W ycofane: M o ja  Miła, C entaur i A n De 

W ygrane w 1 m. 42 s. (6)4—31)4—32—32) o pół długości, 
pewnie.

Tot. poj. 58 z ł.; fr. 17 і 12 zł.

410. N a g ro d a  1 500 zł. H ep . dla 3 1. og. i kl! D y s ta n s  o k o ło  
1600 m tr.

(391) Faustine  II, kl. c. gn. H . C ichow skiego, po H u sza r I I
i Pausine, bod. A  Olszowskiego, 1. 3, 56)4 kg. ż. C hatisow  1

(380) Ciocia M uller — 2, (370) N arzeczona — 3; bez m ie j­
sca: (393) K onsu ltan tka , (361) F ricandeau  i (134) Cyranka. W yco­
fan e : Prom yczek, H a r ry  Langden, G ran g ard a  i Con Am ore. 

W ygrane w 1 m. 44 s. (7—32—31)4—33)4) o 1 dł. łatwo.
T ot poj. 94 z ł.; fr. 41 і 25 zł.

411. N a g ro d a  1.600 z ł. dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1600
m tr,

(365) Gereza, kl. gn. K. hr. Zam oyskiego i M. R adw ana, po 
Stavropol i LTciecha, hod. K. hr. Zam oyskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. Fom ienko  1
(365) F ilu t — 2, (351) A w iator — 3 ; bez m iejsca: (380) 

Lassie i (368) A rconia. W ycofane: H arda, G uzohan i Czart.
W ygrane w  1 m. 43)4 s (7—33—32—31)4) o 1)4 długości,

łatwo.
Tot. poj. — 76 zł. ; fr. 30 і 20 zł.

JEŹDZIEC I HODOWCA.

Dzień 55/18-ty, Środa, 18 września.

405. N a g ro d a  2 100 zl. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  85Э
m tr .

(369) B ejru t, og. gn. Grona, Ofic. 17-go pułku U łanów, po 
A lbula i Mea II , hod. W . W ysockiego, 1. 2, 56 kg. ż. K ryśko 1

(340) G ran Chuckle — 2, (364) Ilbit —- 3 ; bez m iejsca: (374) 
M agnolja  i K orw eta. W ycofana: F a n fa ra  III.

W ygrane  w 55 s. (25—30) o 1)4 di. łatwo.
T ot. poj. 105 z ł.; fr. 34 і 17 zł.

406. N a g ro d a  1 800 zł. dla 4 1. i .st. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło  
1300 m tr .

(372) B irm a kl. gn. T. Przyłęckiego, po A rak  i A lpha, hod. 
M. Bersona. 1. 4, 56 kg. ż. Górecki 1

(365) M a Ja lousie  — 2, (394) M ay Rose — 3; bez m iejsca: 
(371) B ona Dea. W ycofane: B iskra i B attaliana.

W ygrane w 1 m. 22 s. (20—32—30) o 1)4 długości po walce, 
pewnie.

T ot. poj. 57 z ł.; fr. 18 і 13 zł.

407. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(362) H ardw ar, og. c. gn. H. ks. Lubom irskiego, po Ballyhe- 
ron i B ara tarja , bod. wł., 3. 2, 56 kg. ż. Szyszkowski 1

(358) Grzela — 2, (378) Grzybek Pii ■rwszy — 3; bez m ie j­
sca: (—) Floryda. W ycofane: B urza  11 M iriam , Diane de P o i­
tiers, Jzyda i B raw ura.

T ot. poj. 18 zł.; fr. 13 і 15 zł.

408. N a g ro d a  2.500 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2400 m tr .

(3 5 /)  Alembik, og. kary M. B ersona po A laric V icto r i Eie- 
e tra , hod . wł. 1. 5, 58 kg.  ̂ ¿ P ase rn ak  1

(363) P a rn as  2, (373) D ollar — 3 ; bez m iejsca: (371)
G hazi.

W y g ra n e  w 2 m. 38 s. (27—32—33—33—33) o 1 długość, ła ­
tw o.

T o t. po j. 44 z ł.; fr . 23 і 22 zł.

Dzień 56/19-ty, Czwartek, 19 września.

412. N a g ro d a  2.100 zl dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(374) L alita  L iana, kl. kaszt. G rona Ofic. 1 pułku Szwolże- 
rów, po H a rr ie r  i Lais, hod. J. H ulew icza, 1. 2, 54 kg. ż. C hatisow  1 

(398) B acarat — 2, (367) Iw a — 3. W y co fan e : Sk iron  i Bébé. 
W ygrane w 1 m. 9)4 s. (7—30)4—32) o V r  długości pewnie. 
Tot. poj. 33 zł.

413. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2100 m tr .

(348) H erm osa, kl. gn. G rona Ofic. 10 pułku Ułan.; po A lbula 
i H ajadon, hod. J . hr. A lvensloben-Schönborn, 1. 4, 60 kg.

ż. M agdaliński 1
(371) Fenom en — 2. W ycofane: Gereza, C entaur, Ponteba, 

G ranat, M urm an i B irm a.
W ygrane w  2 m. 22 s. (10—35—34—32—31) o 1 długość, po

walce.
Tot. poj. 19 zł.

414. N a g ro d a  2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(367) Iłża, kl. gn. G rona Ofic. 1 pułku Szwoleżerów , po M o­
ści Książe i A zala ja , hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg.

ż. C hatisow  1
(336) I r la n d ja  —- 2, (360) N il — 3. W y co fan e: D r. O skar, 

L alita  L iana i Skiron.
W ygrane w 1 m 9)4 s. (6)4—31—32) o 3 długości łatwo. 
Tot. poj. 13 zł.

415. N a g ro d a  1 800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(362) M iriam , kl. gn. G rona Ofic. 1-go pułku Uł. K recho- 
wieckich, po F ils  du  V en t i H e ra , hod. L. O rpiszew skiego, 1. 2, 
54 kg. ż. G órecki 1

(—) Sk iron  — 2, (288) C asanova — 3 ; bez m iejsca: (378) 
Brylant, (— ) G arden ia  i (—) H ektor. W y co fan e : Grzybek P ie rw ­
szy i Izyda.

W ygrane w 1 m. 9)4 s. (6—31—32)4) o 2 dł. łatwo.
T ot. poj 22 z ł.; fr . 15 і 25 zł.
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416. N a g ro d a  4.000 z i. fila 3 1. і st. og. і kl. D y s ta n s  o k o lo  
2100 m tr .

(375) Colombo, og. gn. M. B ersona po F ils  .du V ent i P o in - 
setia, hod. wł., 1. З, 57 kg. ż. P a s te rn ak  1

(355) Szeryf — 2, (315) H e rk u les  — 3 ; bez m ie jsca: (386) 
F anfara . W ycofane : F igaro , B ram in , E dynburg  i Colonel.

W ygrane w 2 m. 15^4 s. (6^4— 32^4—31—32—3244), o H /s  dł.
łatwo.

T ot. poj. 21 z ł.; fr. 13 і 17 zł.

417. N a g ro d a  1800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(350) Bimbus, og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Ballyhe- 
ron i M aleńka, bod. wł. 1. 2, 56 kg. ż. C hatisow  1

(378) B raw u ra  — 2, (367) K am ionka — 3; bez m ie jsca : (389) 
G w iazda i (— ) D iane de P o itie rs . W y co fan e : Senator, H a rd w a r 
i Białozór.

T ot. poj. 38 z ł.; fr. 18 і 17 zł.

418. N a g ro d a  7.000 z ł. S p rz e d a ż n a  dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­
s ta n s  o k o ło  2100 m tr .

(388) A lready, og. gn. G rona  O fic. 17 pułku Uł. W ielkopol­
skich, po A lbula  i H aselnuss, hod. A. W asilew skiego, 1. З, 53 kg.

j. M ichalczyk 1
(344) F ijo łek  — 2, (379) D ziadek — 3 ; beż m ie jsca : (—) 

B osfor, (344) H ard a, (341) T ab u  I I  (387) S andorrierzak , (341) 
Ju lju sz , (379) M agda i (380) B aletniczka. W y co fan a : Con Am ore.

W ygrane  w 2 m. 17)4 s. (7—3144—32—-34—33) o 1 długość
w  walce.

T ot. poj. 53 zł.; fr . 21, 19 і 22 zł.

419. N a g ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2100 m tr .

(388) Valibal, og. c. gn. L. Dydyńskiego, po B allyheron  i V a ­
inilles, hod. В. Z iętarskiego, 1. З, 56 kg. j. Jednaszew 'ski 1

(221) E speran to  — 2 ( 387) K iss me Q uick — 3 ; bez m ie j­
sca : (396) D iana II. W y co fan e : Lassie, Filu t, G argaron, T ercy n a  
i Cyklon IL

W y g ran e  w 2 m. 17 s. (644—32—3244—33—33), o 8 dł. b a r­
dzo łatwo.

T o t poj. 15 zł. fr . 10 і 11 zł.

Dzień 57/20-ty, Sobota, 21 września.

420. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(403) D obra W różka, kl. kaszt. Z. W ojtow icza, po H arso - 
n a  i Deli Szél, hod. braci M encel, 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkow ski 1

(378) D rzazga — 2, (381) Bébé — 3.
W ygrane  w 1 m. 10 s. (644—3044— 33) o 3 dł. łatwo.
T ot. poj 36 zł.

423. N ag ro d a  1.500 zł. d la 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr .

(380) Con A m ore, kl. sk. gn. T . Przyłęckiego, po B althazar 
i A quam arine, hod. A. h r. Potockiego, 1. З, 56 kg. ż. Górecki 1

(352) C hevalier Щ  2, (379) U m izg — 3; bez m iejsca: (368) 
G runa i (349) E scalibor. W y co fan e- E ffig ie  Royale, D zika II, 
M onsieur de Cam ors, C harm ing, H a lm a  i Irish  Bee.

W y g ran e  w 1 m. 4444 (7—33—32—3244) о 144 dł. lawo.
T ot. poj 39 z ł.; f r . 12 і 11 zł.

424 N ag ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
m tr .

(358) P iru e t, og. kaszt. C. Baczyńskiego, po Prom ień i P i- 
rouetka, hod. wł., 1. 2, 56 kg  j. N ow ak 1

(347) Bizun — 2, (389) Belle A neri — 3; bez m iejsca: (—) 
K uw era, (—) G ranada, (378) M oza, (—) Senator, (340) Izyda 
i E lf. W ycofane  : B iałozór i Itaka.

W y g ran e  w  1 m. 10)4 s. (7—30—3344) o 1 dł. po walce.
T ot. poj. 186 z ł.; fr . 41, 40 і 17 zł.

425. N a g ro d a  2.100 z ł d la 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(385) Ibanez, og. gn. st. „K tery-Szepietów “, no Illum inator 
i D am e, hod. A. Ł em pickiego, 1. 4 .5 7  kg. j. S tasiak  1

(394) G alante — 2, (385) Miss. M istingiiett — • 3; bez m ie j­
sca : (373) A rm agnac i (385) Etyl. W ycofane : Birma. Gran, E dyn­
burg, R ésonnance В. W ., N iobe, Czataldża, Guardi i H erm osa.

W y g ran e  w 1 m. 4244 s. (7—ЗО—33—3244) o dł. łatwo.
T o t. poj. 35 z ł.; f r . 16 і 16 zł.

426. N ag ro d a  1.600 zł. d la 4 1. i st. og. i kl. D ystans około
1600 m tr.

(372) Fabiola, kl. kaszt. K. hr. Zam oyskiego i M. Radwana, 
po Oszczep i Rózga, hod. T . ks. L ubom irskiego, 1. 4, 56 kg.

— — --------------  — ż. Fom ienko 1
(391) F ra sq u ita  I I  — (396) B iskra  — 3 ; bez m iejsca: (262) 

A uro ra  II, (348) R ista, i (352) B attaliana. W ycofane Grym as, S a ­
nim i G alopada, C zaruś, D ukat i K lárika .

W y g ran e  w 1 m. 4244 s. (7—31—32—3244) o 144 dl., pewnie.
T o t. poj. 32 zł.; fr. 17 і 37 zł

427. N ag ro d a  1.500 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(383) A ranka, kl. sk. gn. W. Zakrzeńskiego, po Illum inator 
i N ew a. bod. A. O lszow skiego, 1. 3, 56 kg. ż. Chatisow  1

(391) F aran d o la  :—  2, (302) H a rry  Langden, — 3; bez m ie j­
sca: (300) G rangarda , (380) Buław a, (404) F erezja  (393) B ella­
dona, (370) P rom yczek  i (368) H e ra  II. W ycofany: Mnich.

W y g ran e  w  1 m. 4344 s. (7—32—32—3244), o H4 długości po 
walce,, pewnie.

T o t. poj. 28 z ł.; fr. 13, 16 і 45 zł.

421. N a g ro d a  2.500 zł. dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  240S)
m tr .

(355) F ag as og. gn. B. Szw ejcera, po M antón i Sobótka,
hod. A. ks. C zartoryskiego, 1. 3, 58 kg. ż. Jagodzińsk i 1

(409) H o ra  — 2, (386) H aza  — 3 ; bez m ie jsca: (388) H a r ­
pagon. W ycofane : Ponteba, M au r i A w iator.

W y g ran e  w 2 m. 18 s. (744—32J4—32—3244—3344) o szyję
łatwo.

T ot. poj. 14 zł.; fr. 10 і 12 zł.

422. N a g ro d a  1.600 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  o k o ło  
2800 m tr .

(401) Niobe, kl. gn. M. Butkiew icza,, po P a rach u te  i E rika , 
hod. wł., 1. 5, 72 kg. chł. K ończal 1

(401) B o ru ta  — 2, (— ) K inm al — 3; bez m ie jsca: (404) T ę ­
dy Siędy, (401) Ekstaza, (310) H a ra k ir i  i (382) A m or. W y co fan e:
G ranat II, L e M erlo t i M ah Yongg.

W ygrane  w 3 m. 25 s. (60—37— 35—37—36) o 1 dł. w  walce. 
T ot. poj. 142 zł.; fr . 34, 17 і 30 zł.

Dzień 58/21-у, Niedziela, 22 września,

428. N a g ro d a  2.100 zł. dla 3 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  2400
m tr .

(314) M aur, og. kaszt. st. „K tery-Szepietów “, po M o rg an a­
tic G lo ria  hod. wł., 1. 3, 57 kg. j. S ta s iak  1

(409) Jaszczur II — 2, (388) F idelia  — 3. W y co fa n a : Ce­
res II.

T o t. poj. 34 zł.

429. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 4 1. i st. Og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
1600 m tr .

(402) A llier, og. gn. W . A n d ersa , po A ra k  i A lpha, hod. 
M. B ersona, 1. 6, 57 kg. j. S tasiak  1

(385) D ziry t — 2. V  yco fan e  : T o u t en H a u t, Edynburg, Iba­
nez i G uardi.

W y g ran e  w  1 m. 4744 s. (7—32— 3244—36) o 2 dł. łatwo.
T ot. poj. 20 zł.
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430. N a g ro d a  1 800 zi. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  850
m tr.

(417) K am ienka, kl. c. gn. Z. W ojtow icza, po H arsona  i K it­
ty. hod. braci Mencel, 1. 2, 54 kg. Kucharski 1

(340) Gale'tte — 2* (389) Sandom ierzanka H I  — 2*; bez
m ie jsca: (403) G lobtrotter, (—) C yrus і (— ) (Л іска. W ycofane.
M arta  11 i K orynna.

T ot. poj. 40 zł.; fr. 17, 14 і 15 zł.

431. N a g ro d a  H ep. K ra k o w sk i 7.000 zł. dla 31. og. i kl. D y ­
s ta n s  o k o ło  1600 m tr .

(339) Florim ond, og. kaszt. M argr. i A. hr. W ielopolskich, 
po F ils du V ent i Reine Fiam m ette, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. З, 
54 kg. ż. Dorosz 1

(411) G ereza — 2, (409) F o rd o n  — 3 ; bez m ie jsca: (306) 
M onte C arlo  (388) Cyklon II, (306) Bascule, (383) P on teb a  i (377) 
H ulanka.

W ygrane w  1 47 s. (7—32—32(4—35(4) o 2 długości pewnie.
T ot. poj. 89 zł.; fr. 33, 58 і 29 zł.

432. N a g ro d a  S e m ic k a  10.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  
o k c lo  1100 m tr .

(376) Grom  II, og. c. gn. S. M roczkow skiego, po Oszczep 
i Gioconda, w. pół krwi, 1. 2, 56 kg. ż. Chaisow 1

(400) Ig ła  — 2, (390) O soba z Tnligencji — 3 ; bez m iejsca:
(353) Grażyna.

W ygrane w  1 m. 11)4 s. (7—31—33(4) o 3 długości łatwo.
T ot. poj. 27 zł.; fr. 16 і 26 zł.

433. N a g ro d a  7.000 zł. H e p  L e s z n a  dla 4 1. i st. og. i kl. D y ­
s ta n s  o k o ło  2100 m tr .

(373) F igaro , og. kaszt, st ,,Lublicz“, po Mości K siąże i R u ­
sałka, hod. St. Państw ow ego, 1. 5, 58 kg. ż. D ugan 1

(363) B ram in — 2, (408) A lem bik —- 3 ; bez m ie jsca : (406) 
Birma, (361) E dynburg , (392) Egm ont, (408) P arn as i (394) Re*- 
sonnance B. W . W ycofane : D ollar, Ł askaw a P an i i Ibanez.

W ygrane w  2 m. 24 s. (7—35—34—34— 34) o szyję w walce.
Tot. poj. 37 z ł.; fr. 17, 13 і 18 zł.

434 N a g ro d a  1,800 zl. dla 31. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850
m tr.

(—) V endetta , kl. gn. W . Zakrzeńskiego, po B a lthazar i V a ­
inilles, hod. В. Z iętarskiego, 54 kg. ż. C hatisow  1

(362) B lue B ou — 2, (—)B ilitis I I  — 3 ; hez m ie jsca : Mała
Rybka, (— ) B ard, (369) Czyn i (405) K orw eta.

W ygrane  w 58 s. (25—33) o (4 dł. pewnie.
T ot. poj. 41 z ł.; 12 12 i 13 zł.

435. N a g r o d a  1.800 zł. dla 4 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2100 m tr .

(371) W ulkan, og. kaszt. st. „T o p ó r“ ; po B althazar i Zeyneh 
hod. F. Ju rjew icza  i A. hr. W ielopolskiego, 1. 5, .58 kg. ż. Sakow icz 1

(164) K aprys — 2, (348) M ag, (265) S aprło t i (274) M urm an. 
W ycofane: E ldorado , Fan tom as, R ista, M a Ja lousie  i G asparęne.

W ygrane- w 2 m. 28(4 s. (7(4— 37—34(4—34—35(4) o 1 d łu ­
gość pewnie.

T ot. poj. 18 z ł.: fr. 16 і 42 zł.
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KTO DOSTARCZY ŻYWE KUROPATWY
O ferty proszę n ad esłać pod Nr. 100 do Adm inistracji tygodn ika „JEŹDZIEC i H O D O W C A  .

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  z a t r z y m a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA OGŁOSZEŃ: C afa s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vz s t ro n y  100  z l . ,  V« s t r o n y  6 0  z  ., Vs s t r o n y  3 5  z ł.

R edaktor i W ydawca M. RA DW AN . Druk W . K owalew skiego, W arszawa, Piękna 15.
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Z TYGODNIA.

Wielka Warszawska Międzynarodowa Nagroda 

im. Fryderyka Jurjewicza, oraz Nagroda Widzowa.

Prześliczny dzień tradycyjnej, „złotej jesieni’' pol­
skiej przypadł w dniu rozgrywki Wielkiej; Warszawskiej 
nagrody. Tor był doskonały, a publiczności zebrały się 
tłumy.

Po wycofaniu jedynego' zagranicznego szermierza 
Guardi, do wielkiej tej międzynarodowej gonitwy stanęło 
u startu 16-tu różnej płci i wieku, urodzonych w kraju, 
współzawodników, które się już zdążyły najdodatniej od­
znaczyć jak :  Forward, Fergana, Harmonjja, lub też po 
których spodziewano się wiele, wskutek ich wykazanej 
znakomitej ostatniej kondycji, jak : Colombo, Paroman
i Yalibal. Bardzo wielu zwolenników miały doskonałe 
źrebce J. hr. Alvensleben Schönborna Szeryf i Bohun IT, 
dla których nawet stajnia uznała za wskazane sprowadzić 
z zagranicy żokieja. Herkules p. St. Mroczkowskiego po 
swem wspaniałem zwycięstwie w St. Leger, w 1927 roku, 
nie odnosił w przeciągu dwóch lat poważniejszych sukce­
sów, to też szanse jego mniej były brane w rachubę, 
zwłaszcza po jego ostatniej porażce, gdzie kończył nie­
tęgim trzecim, za stylowym wówczas zwycięzcą Colombo. 
Forward niósł 6 kg nadwagi, Fergana zaś i Harmonja po 
4 kg. Z ulgi wagi korzystały Paroman, Valibal i Oleś, 
reszta zaś uczestników niosła wagę normalną.

Start doskonały. Prowadzi Szeryf, za którym tuż 
po bandzie Dziwo II i M-me Bovary, po l |m  Yalibal i Huk, 
pozostałe idą tak zwartą grupą, że trudno zorjentować się, 
jakie porządkowe miejsca zajmują. Najbliżej przodu­
jących trzym a się Colombo, ostatni galopuje Herkules. 
Na początku przeciwległej prostej na drugiem miej­
scu idzie H uk  i tuż Yalibal. Naprzeciwko trybun odpa­
da jak gdyby Yalibal, a na jego miejsce wyrzuca się 
Forward, jednocześnie poprawia swe miejsce w w y­
ścigu Herkules. N a ostatnim zakręcie odpada naprzód 
Yalibal, a w krotce Huk, Herkules zaś mija Szeryfa i wy­
prowadza stawkę na linję prostą. U tanich miejisc do 
Herkulesa podchodzi finiszem Harmonja, jednocześnie 
obok ukazują się barwy Fagasa. Herkules wydaje się 
pobity, Harmonja bije Fagasa i zbliża się do celownika, 
lecz wraca do walki Herkules i w zaciętej walce wyrywa 
Harmonji o szyję zwycięstwo. Trzecie miejsce utrzymuje 
hagas, za którym tuż doskonale finiszująca po bandzie 
bergana, która, był moment, że zdawała się zagrażać 
przodującym. Blizko pozostałe z Colombo, Szeryfem i A r­
row na czele.

Ogólny czas wyścigu doskonały 3 m. 2 s., na dystan­
sie 2800 mtr., w przybliżeniu w ćwiarktach przedstawia 
się t a k . 19 33 33 32 33—32, czyli że wyścig był rów ­
ny, a więc na przodzie okazały się s tayer’y.

Wielki tryum f odniosła stajnia pana St. Mroczkow­
skiego i s tado hodowcy pana Fr. Wężyka z Nosowa,

wygrywając w roku bieżącym 1929-ym dwie najza- 
szczytniejsze i najpoważniejsze gonitwy: Derby i Wielką 
Warszawską Międzynarodową Nagrodę. Jes t  to sukces 
w kronikach turfu rzadko notowany. Rok 1929 będzie 
pamiętny również dla managera stajni p. E. Hantowera, 
oraz trenera Jana Karwackiego; takie zadośćuczynienie 
za pracę i zamiłowanie nie każdemu fortuna w daninie 
przynosi.

B e n d ‘O r D o n c a s te r
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Znakomity wyścig zrobiła wychowanka Kozienic- 
kiej Stadniny Państwowej Harmonja gen. K. Plisowskie- 
go, która, niosąc 4 kg. nadwagi, omal że niewygrała tej 
zaszczytnej nagrody. To też zamiłowany sportsman gen. 
Plisowsfki, k tóry takie poważne oddał hodowli polskiej 
usługi przy sprowadzaniu z Odessy resztek cenniejszego 
naszego przedwojennego dorobku, miał pewną rekompen­
satę, za niepowodzenia ostatnich dwóch lat.

Doskonały wyścig zrobił również Fagas, który za­
wiązawszy walkę z Harmonją, ułatwił tern osteteczne zwy­
cięstwo zarezerwowanemu na moment Herkulesowi.

Podkreślić wypada również prze wyborną jazdę do­
siadającego zwycięzcy żokieja Chatisowa, który jest 
w znakomitej formie, i jazdy jego obecnie wszystkie ro­
bią wrażenie bardzo „correcte".

Nagrodę Widzowa, przeznaczoną dla dwulatków, roz­
grywaną na dystansie 1200 mtr. zdobyła Grażyna p. W. 
Jaśkiewicza, ze stada A. ks. Czartoryskiego w dużym sty­
lu. Przyjąwszy piekielne tempo zaproponowane przez Ile 
de France, córka Parachute‘a i Błyskawicy w połowie 
linji prostej minęła wyborną Ile de France i łatwo wygrała 
podczas gdy reszta uczestników, mająca po za sobą do­
skonałe wyścigi, kończyła zgrupowana w odstępie 5-ciu 
długości z finiszującą Ironją na czele.

Czas gonitwy doskonały, dystans 1200 mtr. prze­
byty został-w 1 m. 14 s., co odpowiada przynajmniej 1 m. 
7j4 s. na zwykłym dystansie 1100 mtr.

Grażyna jest klacz piękna, o bardzo dobrych linjach
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wyścigowych, sformowana przytem  kompletnie, czem 
znacznie góruje nad najlepszymi rówieśnikami. Rodowód 
znakomitej tej dwulatki podawaliśmy z racji wygrania 
przez nią nagrody Próbnej( dla dwuletnich klaczy w Nr. 35 
Jeźdźca i Hodowcy.

W  przedzień Wielkiej Warszawskiej Nagrody miał 
miej,see bardzo przykry  wypadek, który zaszedł z winy 
żokieja, niejednokrotnie już karanego.

W  gonitwie o nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków 
na dystansie 850 m tr.  według uprzednio wskazanej formy 
znacznie górowała nad polem Granada II A. margr. i A. 
hr. Wielopolskich, dosiadana przez żokieja Dorosza. P ro ­
wadził Blue Boy, którego wkrótce zmienia Globtrotter, 
początkowo na 4, a później na 3 miejscu idzie Grana­
da II, k tóra na zakręcie jakgdyby wyłamuje na zewnątrz 
w pole, tem niemnieji jednak dochodzi stopniowo do ucie­
kającego co sił Globtrottera i cwałując zupełnie swobodnie, 
mija o szyję mocno wyjeżdżonego przeciwnika. W  samym

hr. Wielopolskim na czele, obecni na wyścigach sportsma- 
ni i koledzy składali serdeczne wyrazy współczucia, ban­
dytę zaś zabrała policja.

Publiczność powinna mieć zaufanie do Zarządu To­
warzystwa, k tóry znacznie ukrócił i ukróca wszelkie naj­
drobniejsze nadużycia. W ym iar kary nie może być jed­
nakże zastosowany bez głębszego zastanowienia, bez 
sprawdzenia, zbadania istoty przestępstwa, a to pociąga 
za sobą pewien okres czasu, przez który trzeba uzbroić się 
w cierpliwość . Do żokieja Dorosza została zastosowana 
kara ciężka, został on pozbawiony prawa zajmowania się 
wyścigami przez lat dwa. Po upływie zaś tego terminu mo­
że jeszcze nie otrzymać licencii. Świat jest urządzo­
ny tak, że dokąd ludzie będą skłonniejsi do złego, aniżeli 
do dobrego, przestępstwa trafiać się muszą, a chodzi 
głównie o to, żeby odpowiednio były tępione i możli­
wie wykorzeniane, do czego Komisja Techniczna dąży 
wytrwTale. Komisja Techniczna jest, patrzy i czuwa !

F IN IS H  W  P R O D U C E  D L A  D W U L A T K Ó W .
IL E  D E  F R A N C E  k i. k a s z t .  M a rg r . i A . h r .  W ie lo p o ls k ic h  b i je  p o d  ż o k . D o r o s z e m  ła tw o  o  21/ä dł. 

IR O N JĘ , S E M IN O R Ę , D R . O S K A R A  i 3 in n e  k o n ie .

celowniku żokiej Dorosz gwałtownie wstrzymuje Grana­
dę II i klacz przegrywa o łeb.

Po. wyścigu tym publiczność urządziła burzliwą de­
monstrację, która naturalnie nie mogła odnieść najmniej­
szego Skutku, gdyż wszystko, za wyjątkiem grubo podej­
rzanej, czy też nieoględnej jazdy Dorosza, odbyło się naj­
zupełniej prawidłowo. Komisja techniczna miała prawo 
tylko stosownie do przewinienia ukarać żokieja, co też 
uczyniła, stosując do niego najwyższy stopień kary, w e­
dług przysługującego jej prawa. Tymczasem, nie czeka­
jąc na ogłoszenie wyroku jakiś bandyta, zbrodniczą ręką, 
uzbrojoną w jakieś tępe narzędzie (najprawdopodobniej 
kastet)  uderzył w oko ogólnie szanowanego sekretarza 
Towarzystwa, śpieszącego do pracy. Krew się polała z ran 
zadanych zdradzieckim ciosem z pod i ponad oka Bogu du­
cha winnego, dzielnego pracownika, któremu też po opa­
trunku przez lekarza Zarząd Towarzystwa z Prezesem A.

Dzień 22-gi, wtorek 24 września.

Pogoda, tor nieco elastyczny.
W  poizagrupowej gonitwie dla trzylatków' i s ta r ­

szych koni M adryt p. St. Mroczkowskiego, podpierał do 
stajen rwącą się Menzalaric, tam rzucił ją bez walki, n a ­
stępnie rzutem również minął prowadzącego gonitwę H u­
ka i bardzo łatwo o 2 długości wygrał gonitw’ç.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków zdobył ła t­
wo Lutin p. M. Bersona, za k tórym  mijały celownik wca­
le dobry Grzela, Branka i przereklamow ana Azais, która 
nie była nawet w wyścigu.

W  gonitwie o nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków 
łatwe zwycięstwo odniósł Sk ironp . B. Szwejcera, hodowli 
własnej, nad finiszującą H egirą, prowadzącą gonitwę 
Grandezzą II-gą, za którą Kokietka, która miała zły start.
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W  równoległej takiej samej gonitwie przodowały 
cały dystans Grzybek Pierwszy z Puckiem, one też ro­
zegrały pomiędzy sobą gonitwę z przewagą dł. na ko­
rzyść źrebca p. H. Cichowskiego. Trzecim mijał celow­
nik Dam przed Burzą i Esiperem, które ruszyły od startu 
na ostatnich miejscach.

Handicap 4-ej grupy w licznej kompanji złożonej 
z 11-tu koni wygrał bardzo łatwo Guzohan p. K. Endera 
— 2 kg. od Granata II — 2 kg., Gargarona +  1 kg., z tyłu 
jeszcze 7 koni z Dukatem na czele.

W  piątej grupie przeprowadził wyścig Wiking pana 
E. Grzybowskiego i pomimo energicznego finiszu Ugly 
Prince'a wygrał od niego o łeb.

W  płotach znacznie górował M orgat B. W. p. T. Fa- 
lewicza nad Niobe i prowadzącym wyścig Hajdukiem.

finiszu przez Beduina. Trzecie miejsce zajęła Basia. 
Opera i Konsul miały zły start, Braw ura zaś całkiem nie 
ruszyła od startu.

W  równoległej takiej samej gonitwie z miejsca do 
miejsca przeprowadziła i wygrała Moza, bijąc 6-ciu ró­
wieśników z Granadą i Cri de Coeur na czele. Został tu 
na starcie Rinaldo.

W  drugiej grupie dla trzylatków i starszych koni 
Yalibal p. L. Dydyńskiego przeprowadził cały wyścig 
i broniąc się od finiszującej Hory, utrzymał pierwszeństwo 
do celownika. Flamingo z powodu krwotoku został za­
trzymany.

W 3-ej grupie dla trzylatków efektownym finiszem 
Centaur p. M. Bersona wyrwał zwycięstwo prowadzące-

GROM II 2 1. og. c. gn. w ys. pó ł krwi (O szczep  -  G ioconda) p. S. M roczkow sk iego  
zw ycięzca  N agrody S em ick iej (10.000 zł. -  1100 mtr.) pod  żok  C hatisow em .

Nagrodę Sprzedażną wygrała finiszem M arta II pa­
na J. Żółkiewskiego w polu złożonym z 10 rówieśników, 
na czele których mijały celownik Gardenja i Kropelka.

Martę І І -gą na licytacji nabył 1 pułk Szwoleżerów 
za 3500 zł.

Dzień 23, środa, 25 września.

Pochmurno, tor elastyczny.
W pierwszej grupie dla trzylatków i starszych 

z miejsca do miejsca przeprowadził i w ygrał Ghazi p. H. 
Cichowskiego od Ibaneza, w odstępie za którym Gran.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków w ygrał bar­
dzo łatwo Derkacz p. M. Bersona od Indiana, który na 
finiszu odebrał o szyję drugie miejjsce Magnolji.

H gonitwie 3-ej kategorji dla dwulatków przodował 
cały czas Casanowa i wygrał o 1 dł., naciskany mocno na

mu wyścig Ewiatrowi, trzecie miejsce zajęła finiszująca 
Moja Miła przed Already i Fircykiem.

Harda stajni Ktery Szepietów przeprowadziła w y­
ścig o nagrodę 4-ej grupy i wygrała wyjeżdżana od fini­
szującej Lassie, za którą trzecim był Filut przed Tabu II ,  
a w odstępie Con Amore i Wnuczka Sceptr.

Podzieloną na dwie nagrody 5-tą grupę, jedną w y­
grała łatwa) Aurora II p. W. Zakrzeńskiego, drugą zaś 
o łeb, lecz bardzo pewnie Dzika II p. d . Przyłęckiego od 
dobrego kiedyś Chevalier’a.

Dzień 24, czwartek, 26 września.

Pogoda, tor lekki.
Nagrody Lej kategorji dla dwulatków, oraz 2-ej ka- 

t egÓrji dla starszych koni rozegrane zostały w7alko- 
wer’ami. W  pierwszej Seminora p. St. Mroczkowskiego
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w drugiej An De L. J. bar. Kronenberga obiegły szranki 
w pojedynkę i otrzymały nagrody.

Handicap pozagrupowy dla trzylatków i starszych 
koni na dystansie 2100 mtr. wygrała  pewnie Tercy- 
na B. W. — 5 kg. po walce stoczonej z Monte Carlo 
— 2j/2 kg. Trzecia była Łaskawa Pani — 1J4 kg., przed 
Edynburgiem — 6 kg. i Fenomenem — 2 kg.

W  2-ej grupie dla dwulatków doskonale zarekom en­
dował się Głuszec p. St. Mroczkowskiego, bijąc po walce, 
lecz bardzo pewnie doskonałego Dicka, za którym był 
jeszcze wcale dobry Dr. Oskar.

Nagrodę 3-ej grupy dla 3 -latków i starszych w y g ra ­
ła dość pewnie Hermosa 10 pułku Ułanów., bijąc n iespo­
dziewanie w gonitwie złożonej na „speed” Fabiolę, E k s ta ­
zę i Etyla.

Nagrodę 3-ej kateigorji dla dwulatków łatwo zdobyła 
Miriam 1-go pułku Ułanów Krechowieckich od Bachmata, 
Dzieciny i Itaki.

Sprzedażną nagrodę z wagą w polu najwyższą po 
walce lecz pewnie zdobył Dziadek p. J. Stokowskiego, bi­
jąc 9-ciu konkurentów z Bosforem i Effigie Royal na 
czele. Nie licytowany zwycięzca pozostał przy właści­
cielu.

Dzień 25, sobota, 28 września.

Pogoda, tor lekki.
W  1-ej grupie dla trzy la tków  i starszych koni na dy­

stansie 1600 mtr. Dziryt forsował Colonela, w ygra ł więc 
ten trzeci, Farmazon st. Lubicz, w walce o łeb od Colonela.

Gonitwę 2-ej kategorji dla dwulatków w ygrał łatwo 
Bejrut 17-go pułku Ułanów od Hardwara i Azais.

Handicap 3-ej grupy w ygra ł pewnie Guzohan— y2 kg. 
od Gargarona — 2 kg. wyczerpanego walką stoczoną
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z Miss M istinguett +  2y2 kg., która utrzymała trzecie 
miejsce.

W  gonitwie 4-ej kategorji dla trzylatków Ceres II 
forsowała prowadzącego gonitwę Eldorado, to też na fi­
niszu wyszedł na czoło Fenomen p. B. Szwejcera i w za­
ciętej walce z finiszującym również Elborusem wygrał 
gonitwę.

W  takiej samej gonitwie równoległej w doskona­
łym czasie 2 m. 15y  s. łatwo zwyciężyła Fidelja A. margr. 
i A. hr. Wielopolskich, bijąc tak  dobre konie jak Ponteba, 
Estram adura, Ali Baba, Gasparone i Pan Leon.

Aurora II p. W. Zakrzeńskiego łatwo pobiła Fras- 
quitç II, Awiatora, H arry  Langden’a i Kiss me Quick'a 
w 5-ej grupie mieszanej. Wyścig płotowy w walce z Kin- 
malem wygrał Granat II p. L. Kowalskiego.

Dzień 26-ty, niedziela, 29 września.

Oprecz wyżej opisanych wielkich gonitw niedziel­
nych sensacją dnia była porażka Fausta. Zwyciężyła go 
Menzalaric p. M. Róga, klacz na dystansie 1300 mtr. dos­
konała.

W gonitwie 3-ej grupy dla dwulatków Bimbus bar. 
L. J. Kronenberga pobił dość pewnie Gran Chuekle’a, Iwę, 
Drzazgę i Rinaldo.

W  2-ej grupie mieszanej zwyciężyła znowu H er­
mosa 10 pułku Ułanów, w polu złożonem z 6-ciu konku­
rentów z Figaro II  i m artw ą Galante na czele.

Handicapy 5-ej grupy w słabej kompanji wygrała — je­
den H urysa A. hr. Morstina, drugi zaś Goniec p. A. Gniaz­
dowskiego.

/ ó s e f  Szempliński.

JEŹD ZIEC  I HODOWCA.

W iadomości z Rosji.

Przed kilku laty w Jeźdźcu i Hodowcy były podane 
dane co do ogólnej ilości stadnin sowieckich wszystkich 
ras koni. Obecnie można uzupełnić je danemi co do tak 
zwanych ,, w oj e n z a wodo w ‘ ’, czyli stadnin organizowanych 
tak  dla produkcji koni kawaleryjskich dla armji lepszego 
typu, jak i dla wychowu reproduktorów konia remonto­
wego na punkty i depo ogierów.

11 wojenzawodów obecnie jest zredukowanych do 5 
wielkich użytkowych (nie zarodowych) stadnin, znajdu­
jących się pod ogólnem kierownictwem zarządu w Rosto­
wie nad Donem.

Mianowicie : Prowalskij zawód im. Woroszyłowa.
Ogiery pełnej krwi ang., klacze przeważnie wysokiej krwi, 
importowane w 1928 roku z Węgier. Oprócz tego prow a­
dzi się tam gniazdo^ („jadro”) koni pełnej krwi.

Doński im. Budiennego konzawod. Kierunek anglo- 
doński i doński. Przeważnie do tej stadniny weszły reszt­
ki ocalałe z dawnych stad zadońskich koni.

Konzawod im. 1-ej Konnej Armji. Kierunek pół 
krwi. Ogiery pełnej krwi, klacze wschodnio-pruskie, ku­
pione w 1926 i 1927 oraz 1928 roku.

Konzawod im. Frunze. Ogiery pełnej krwi, klacze 
stepowe, zebrane w obwodzie czarnomorskim.

Terski konzawod. Kierunek anglo-arabski. Ogiery 
pełnej krwi, arabskie, oraz streleokie-anglo-araby. Klacze 
anglo-arabskie i pół krwi.

Specjalna komisja, złożona nota bene z ludzi dobrze 
znanych warszawskim sportsmanom, pamiętającym cza­
sy przedwojenne i rosyjskich przedstawicieli remontu ka- 
walerjj i uczestników oficerskich wyścigów z przeszko­
dami, bada corocznie stan powyższych stadnin i ich ma- 
ter  jał rozpłodowy.

Wszystkiego było przyję te w 1929 roku 1186 klaczy 
stadnych. Z nich 512 przeznaczono do produkcji remon­
towego konia (gorsze klacze), reszta do produkcji ulep­
szających koni („ułuczszatełej").
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Ogólna liczba materjału (przyjętego), ustalona na 
1-g-o stycznia 1929 r. — 3.075 sztuk.

Klaczy pełnej krwi jednak według sprawozdania ko­
misji w województwach bardzo mało, coś nie więcej nad 
piętnaście (w Prowałskom zawodzie). Reszta klaczy peł­
nej krwi jest rozmieszczona w kilku państwowych stadni­
nach zarodowych, nie mających nic wspólnego z „wojen- 
zawodami”. Ostatnio były importowane klacze pełnej 
krwi z W ęgier i z Francji.

Czystej krwi arabskich klaczy w wojenzawodach 
liczy się 47, reszta to są przeważnie klacze pół krwi, al­
bo i niewiadomego pochodzenia, kwalifikowane jako na­
dające się do produkcji konia kawaleryjskiego, lub pod 
rubryką -  importowana z Węgier.

Z ogierów 11 pełnej krwn, między któremi można 
znaleźć ciekawych pochodzeniem Sajgon'a (Polymelus — 
Serenada), Galeazzo (Gaitee Boy — Galatea), Wellingto­
na (William the Third — Heroine), Batory «ur. 1917 r.

Ilość klaczy 

na  og iera

% %
is to tn eg o

%

przec ię tn ie zaźreb . w y źreb ien ia poron ień

1925 9 65,1 62,8 3,2
1926 12,5 66,3 59,2 7Д
1927 14,8 67,3 58,5 8,8
1928 21,25 73,64 60,7 13
1929 24,25 78,8 2,5'

Ilość koni oddanych z wojenzawodow :
do rem ontu do depo

kaw alerji ogierów

1925 97 24
1926 73 78
1927 110 61
1928 108 82
1929 100 147

Jak  widzimy, ilość remontowych koni, oddanych do 
kawalerji, jest bardzo nieznaczna i niewspółmierna z właś- 
ciwem zapotrzebowaniem czerwonej kawalerji, marzącej

CO LO M BO  3 1. og. gn. (F ils du V ent — P oin settia ) р. М. Вегзопа bije ła tw o  о Р /з dług. p o d  żok. P asternakiem  
SZ E R Y FA , H ERK ULESA i FA N FA R Ę  w  nagrodzie w a r to śc i 4.000 zł.~ — 2100 mtr.

(SI. Gallion — Weeglany) i Kilindini ur. 1921 r. (Dealer — 
i Kinokömgin).

Od 1926 roku wszystkie klaczki wojenwodów, prze­
znaczone do stadniny, muszą złożyć egzamin wyścigowy.

Lepszy czas wykazany przez 2 łatki na dystansie 
1067 mtr.

1924 roku 1 m. 14 s.
1925 „ 1 m. 11 s.
1929 „ 1 m. 9 s.

Na 1000 mtr.

1926 roku 1 m. 6,5 s.
1927 „ 1 m . 7 s.
1929 „ 1 m. 5 s.

M aterja ł próbowany był stepowy i pół krwi.
Ciekawe sprawozdanie jest w stosunku do działal­

ności wojenzawodow i ilości źrebiąt. Mianowicie :

o podbojach świata. Resztę remontu czerwona kawaler- 
jia musi kupować w  stadninach tak  zwanej „konkooperac- 
ji’1, czyli organizowanych włościańskich gospodarstwach 
na południu Rosji, w specjalnym rejonie produkcji w ierz­
chowego konia przez rząd sowiecki, t. j. na północnym 
Kaukazie, Donie i stepach Astrachańskich.

W szystko to jednak nie daje ani dostatecznej ilości 
koni, ani należytej jakości. Ztąd to czytamy na str. facho­
wej prasy sowieckiej nawoływania do wzmożenia produk­
cji koni przez specjalne wydzielenia tak zwanych kołcho­
zów i sowehozów dla wojenzawodow. Czytamy w o s ta t ­
nim N-rze „Koniewodstwo i Konnozawodstwo” (nota be­
ne w piśmie tygodniowem pod względem treści wysoko 
stojącem), że areał pod wojenzawody ze 150.000 ha zo­
stał powiększony do 250.000, czyli o 100 tysięcy ha w 1929 
roku.

Również znacznie została powiększona przestrzeń 
oddana do dyspozycji stadninom zarodowym pełnej krwi.
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kíu'sa'ków i ciężkich ras, do których dodana została jeszcze 
stadnina tekińskich koni, składająca się z 26 kłączy.

Sądząc z ilości nagród (nie z ich wysokości) na to­
rach w Moskwie, Charkowie:, Rostowie i t. p., tak  dla ko­
ni pełnej krwi jak i kłusaków, widzimy, że hodowla koni 
w Rosji pod względem wychowu koni i ich treningu wró­
ciła do normalnego stanu. Szybkość jest normalna, 
a w dziale kłusaków naw et da się zauważyć pewien po­
stęp w porównaniu z czasem przedwojennym. Rekordy 
np. 4 latek na mil ang. są pobite (mianowicie 2 : 10,5 s.) 
i są wyższe, niż odpowiednie rekordy 4 latek na wiedeń­
skim i berlińskim torze u czystych amerykanów.

Kwest ja inna, ile to wszystko- kosztuje państwo so­
cjalistyczne, pozbawione prywatnej przedsiębiorczości. 
Ze sprawozdań sowieckich można łatwo wywnios­
kować, że koń w stadninach zarodowych sowieckich kosz-

Listy z

CALANDRIA.

Innego nagłówka nie mogę wybrać dla niniejszej 
korespondencji. W  poprzednim liście moim przepowiada­
łem sukces tej bezwątpienia najlepszej nietylko trzy le t­
niej klaczy, lecz wogóle najlepszgo trzyla tka roku bieżą­
cego. To co ona zrobiła, przeszło najśmielsze oczekiwania. 
15-go z,, m. w Prix Royal Oak, francuskiem St. Leger 
łatwo pobiła nietylko przypadkową zwyciężczynię Prix de 
Diane, Ukranię, lecz i tej miary ogierów co Cabire, 
Charlemagne i t. d. Styl zwycięstwa córki Kircubbi- 
n ‘a był tak wspaniały, że właściciel zaryzykował biegać 
nią 150 tysięczną nagrodę, jesienny Oaks (Prix  Vermeille) 
pomimo 3 kg. nadwagi i skróconego dystansu 2400 mtr. 
Klacz wygrała cantrem o 3 długości od córki Sky Ro-c- 
keťa  — Skyrame, swej towarzyszki stajni Fête Royale, 
Lłkranji i innych. Obecnie idzie ona do stada zupełnie zdro­
w a i cała i będzie pokryta  przypuszczalnie Belfonďem lub 
Mon Talismanem. Matka jej prawnuczka Kincśem — Cri­
mea okazała się fenomenalną matką stadną, dając z rzędu 
z Tetrarclťem — klasową Tetratellę, dalej po Kircub- 
bin’ie pierwszej klasy Camors’a i Carmelite‘ę, wreszcie 
Calandrię. Innym ewenementem zeszłego tygodnia był w y­
ścig Kantara w Prix du Prince cľOrange. Coprawda 
spotkał się z jednym tylko klasowym trzylatkiem, Le Cha- 
telet, lecz dając mu l l j ó  kg. bawił się z nim literalnie.
,,Erare humanum est", mówi łacińskie przysłowie, lecz ja 
nietylko nie wątpię ani na chwilę o jego zwycięstwie 
w Prix de ľ  Arc de Triomphe 6-go października, lecz będę 
mocno zdziwiony, jeżeli niezwyciężone fenomeny Olean­
der, lub Ortello będą blisko, nie mówiąc już o naszych trzy­
latkach, zwłaszcza gdy Calandria idzie do stada*).

*) W ed łu g  o s ta tn ic h  in fo rm acji m a b iegać w  P r ix  de 1’A rc 
de T riom phe (P rz y p . R ed akcji).

tuję prawie dwa razy tyle, co importowany z Niemiec 
lub Węgier. Jeno stadniny dońskie stepowe, pozostawio­
ne w warunkach pierwotnego prymitywu, bez stajen, bez 
owsa i na stepowem pastwisku wykazują koszta konia 
mniejsze, ale nie wchodzi tu w obliczenie koszt ziemi, po­
zbawionej uprawy i mogącej, o ile by była w uprawie, dać 
wielkie urodzaje — zboża.

A przedewszystkiem co na to powie chłop rosyjski, 
k tó ry  rozumiał rewolucję głównie jako podział ziemi 
w-ielkidh gospodarstw wyłącznie dla chłopów, a nie dla wo- 
jenzawodów, goskonzawodów, gubkonzawodów i innych 
wodów, o -wcale pokaźnej liczbie, bo nie mniej, niż kilka­
dziesiąt kłusaczych, kilka pełnej krwi i kilkanaście pół­
krwi, z ogromnem gospodarstwem i areałem (od 3.000 ha 
do 27.000 ha) każde.

prof. R. Prawocheński.

Francji.

Dwulatki w dalszym ciągu przykuwają uwagę sport- 
smanów, a wobec dłuższych dystansów wysuwają się no 
we egzemplarze. Wczoraj biegano- już na dyst 1600 mtr. 
Wspaniałym finiszem w ygrał kaszt, syn La Farina — 
Godiche bar. Ed. Rothschilda, Tegoż właściciela niezwy­
kła sprinter’ka Bow Window córka Grand Parade’a w y­
grała wyścig — próbę maksymalnego speeda na dyst. 
1000 mtr. z trzylatkami — Prix Biennal de Maisons Laffitte, 
Mały wyścig, lecz w wielkim stylu, na dystansie 1400 mtr. 
wygrał nabyty za pół miljona franków rodzony brat Fite- 
rari Onafrasimus p. Friebourg'a.

Obecnie uwaga ogólna jest skupiona na wynikach 
licýtacji w Deauville. Wyjaśnia się, że pomimo ogólnego 
braku  gotówki, pod względem ilościowym, sprzedano na­
wet kilka sztuk więcej niż w roku ubiegłym. Co jednak 
jest więcej godne uwagi, to spostrzeżenie nieoczekiwane, 
że jeżeli zrobimy porównanie z przetargami w Doncaster, 
to rynek francuski jest znacznie droższy i więcej „re­
cherché“ przez nabywców europejskich niż angielski. 
Ceny 3 — 4 tysiące funtów w Doncaster były sensa-cyjne- 
mi, podczas gdy w Deauville jedna dama (przytem angiel­
ka) jednego dnia nabyła trzy roczniaki za 2 i pół miljona 
franków czyli 20 tysięcy funtów ! ! ! Oprócz tego jeżeli zo­
baczymy wagi w nagrodach „Cesarewitsh" i Cambridge­
shire, to większość top wighťów otrzymały francuskie ko­
nie... Hotweed był zaś pierwszym, chociaż nieudanym fa­
worytem na St. Leger !...

Nauka utrzymuje, że oś globu ziemskiego w prze­
ciągu pewnej ilości stuleci zmienia wr wszechświecie swo­
je położenie. Czy czasami oś hodowli koni pełnej krwi 
także nie przesunęła się w ostatnich czasach? Pytanie to 
powinno w porę wzbudzić pewne refleksje.

P ary ż , 24-go w rześn ia .

Wl. ks. Wiasiemski.
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Z dziejów nagród klasycznych na torze mokotowskim. '
(D okończenie).

Nagroda Rulera.

Gonitwa ta ustanowiona została w roku 1889 na 
cześć znakomitego ogiera Rulera. Ruler urodził się w ro­
ku 1884 w stadzie „Krasne” Ludwika hr. Krasińskiego, 
importowany w łonie matki z Anglji. Pochodził po Isono- 
my z klaczy Reate po Vespasian.

Karjerę wyścigową miał świetną. Jako dwuletni bie­
gał tylko raz i był drugim. W wieku lat' trzech przegrał 
tylko jeden pierwszy w sezonie swój wyścig, potem był 
niepobity, choć biegał w najlepszym towarzystwie w Mo­
skwie, Carskim Siole i Warszawie.

razy: Atilla 1898, Pickwick 1899, Smike 1900 i Uzda 1907, 
z czego trzej pierwsi trzy Derby z rzędu. Dorównuje mu 
pod tym względem tylko Gaitee More.

Oaksistek dał Ruler trzy: Miss Sparsit 1900, Judith 
1902 i Miss Churchill 1904.

W tym wyścigu jest bezkonkurencyjny, bo żaden 
inny reproduktor mu nie dorównał.

W St. Leger dał dwóch zwycięzców : Askabada 1895 
i Homarda 1900. Dorównuje mu tu jedynie Braconnier.

W „Cesarskiej” zwycięża czterech jego synów : H un­
garian 1896, Lancelot 1900, Pickwick 1901, Smike 1902, 
z czego znów trzech z rzędu. W  tej nagrodzie konkuro-

G O ZD AW A 2 1. o - , kaszt. (W ily A tto rn ey  — R ed Start) p. H. C ich o w sk ieg o  ( i.  M agdaliński) 
zw y cięzca  „M iddle Park P la te ” (30.000 zł. — 1200 mtr.).

Wygrał łącznie 43.305 rubli 50 kop.; co jak na ówcze­
sne stosunki było bardzo dużo.

Ruler był typowym Isonomowiczem, steyerem czy­
stej wody.

Jako reproduktor okazał się nadzwyczajnym. Pierw­
szy jego przychówek pojawił się na torze w roku 1893, 
a od roku 1895 stał on na czele zwycięzkich reprodukto­
rów  w ciągu siedmiu lat*).

Dzieci jego zdobyły „Warszawskie Derby” cztery

*) M ó w ić  tu  będę o stosunkach na to rze  w;w arszaw skim .

wac z nim może jedynie Darley Dale, który trzema syna­
mi zdobył cztery razy „Cesarską”.

W Jubileuszowej znów jest bezkonkurencyjny, bo 
ma aż cztery zwycięztwa trzema końmi.

Taki sam mniej więcej stosunek zachodzi i w innych 
większych nagrodach.

Dla hodowli polskiej położył więc Ruler bardzo wiel­
kie zasługi i słusznie też należy mu się wyścig jego imienia.

O Rulerze mamy specjalną monografję w języku ro ­
syjskim, skreśloną przez Borysa Łopatina pod tytułem 
„Ruler”. 1903.

;
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Pan Stanisław Wotowski poświęcił mu obszerny a r ­
tykuł w Jeźdźcu i Myśliwym 1901 r. Nr. 1 — 2.

„Nagroda Rulera” wprowadzona została na torze 
mokotowskim w roku 1889, kiedy sam Ruler miał dopie­
ro lat 5 i dał się narazie poznać tylko, jako klasowy w y­
ścigowiec. Wartość jego reproduktorska była jeszcze 
wówczas dużym znakiem zapytania. Nie zawiódł jednak 
pokładanych w nim nadziei i za uczyniony mu honor od­
wdzięczył się wspaniale.

W  roku inauguracyjnym 1889 „Nagroda Rulera” by­
ła handicap em dla 31etuich i starszych ogierów i klaczy 
wszystkich krajów. Dystans wynosił 2 wiorsty 133 sążnie, 
k tóry  następnie ciągle zmieniano : w r. 1895 skrócono do 
2 wiorst, w następnym do I J 2  w., w 1901 znów przedłużo­

no do 2 w., poczem w 1911 znów skrócono do i 1/ ,  w. Po 
odzyskaniu niepodległości ustalono w roku 1920 na 
1.600 mtr.

Nagroda nie była rozegrana w roku 1906, przynaj­
mniej nic o niej nie wspomniano w sprawozdaniu. Rów­
nież nie rozegrano jej w latach 1916 i 1919, natomiast 
w 1917 — 8 odbyła się w Odesie.

Charakteru wyścigu klasycznego odpowiednika angiel­
skich 2.000 Gwinei „Nagroda Rulera” nabrała dopiero od 
roku 1911, kiedy zniesione zostały ograniczenia handi­
cap'owe, a gonitwa przeznaczona została wyłącznie dla trzy­
letnich ogierów i klaczy.

inż. Witold Pruski.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  D o lo re s  3 1. kl. sk. gn. (T o re lo re  — D onna  D ian a), z ak u ­
pioną w  N iem czech, nabył od p. D r. N oskow skiego  p. M ichał B erson .

—  P . S ta n is ła w  M ro c z k o w s k i ofiarow ał, po w y g ran iu  p rzez  og 
H e rk u le sa  N ag ro d y  „W ielk ie j W arsz a w sk ie j” sum ę 1.000 zł. n a  n ie ­
zam ożnych  stu d en tó w  w ydziału  W e te ry n a ry jn e g o  U n iw e rsy te tu  
W arszaw sk ieg o .

—  Z w ią z e k  H o d o w c ó w  L u b e lsk ie g o  K o n ia  S z la c h e tn e g o  p O f

da je  do w iadom ości pp. hodow ców  w ojew ództw a lubelskiego, że K o ­
m is ja  R em ontow a N r. 1 p rzep ro w ad z i dodatkow o  zakup  koni w ie rz ­
chow ych i a rty le ry jsk ich  w następu jących  m iejscow ościach: Lublin, 
Zam ość , M iędzyrzec  i Chełm , w  czasie od połow y p aźd z ie rn ik a  do / 
po łow y lis topada  r. b. Szczegółow e d ą ty  ogłoszone będ ą  n iebaw em .

W A R S Z A W A .

—  W y g ra n e  s ta je n  z a  p ie rw s z y  se zo n  je s ie n n y  1929 r.
1. S zw ejcer 65.530.—
2. M arg r. i A. hr. W ielopolscy 57.780.—
3. S. M roczkow sk i 55.057.--
4. E . G rzybow ski 53.210,—
5. K. h r. Z am oyski i M. R adw an 49.520,—
6. H . C ichow ski 46.820,—
7. Gen. K. P lisow sk i 41.371,—
8. M. B e rso n 1 37 .910 ,-
9. S ta jn ia  „L ubicz” 32 .770 ,-

10. M. i T. B abeccy 26 .0 5 0 ,-
11. H . ks. L u b o m irsk i 25.490.—-
12. S ta jn ia  „K te ry -S zep ie tó w ” 24.330,—
13. W . Jaśk iew icz 20.000,—
14. I P u łk  S zw oleżerów 19.640,—
15. T. P rzy łęck i 18.580,—
16. K. D zierzb ick i 17.120,—
17. M. R óg 16.480,—
18. I P u łk  Uł. K rechow ieck ich 15.890,—
19. 17 P u łk  U łanów 15.300,—
20. W . Z ak rz eń sk i 14.140,—
21. 9 p. S trze lcó w  K onnych 14.090,—
22. J . h r. A lv en sleb en -S ch ö n b o rn 14.020,—
23. B. P e re tja tk o w ic z 9.610,—
24. L. J. bar. K ro n e n b e rg 9.330,—
25. J. Żółkiew ski 9.140.—
26. L. D ydyńsk i 8.86П —

27. A. h r. M o rs tin 7.430,—
28. Z. W ojtow icz 6.630,— .
29. T. C h arłu p sk i i R. K w iatkow ski 5.860,—
30. M. B utk iew icz 5.530.— .
31. C. B aczyńsk i 4.550.—
32. A. O lszow ski 4.530,—
33. L. S chw ejcer 4.300,—
34. W . A n d e rs 4.000—
35. K. E u d e r 3.820.—
36. В. H essen 3.330,—
37. A. B iałkow ski 3.180,—
38. A. G niazdow ski 3.100. ~
39. L, M orzyck i 3.060 —
40. S ta jn ia  „ T o p ó r” 3 .010 ,-
4L W . Św ięcicki 2.850,—
42. T. F a lew icz 2.610.—
43. S. E n d e r 2.580,—
44. Z. D obiecki 2 .4 0 0 ,-
45. K. R óm m el 2.350,—
46. 10 P u łk  U łanów 2.100,—
47. S. M aryew sk i 2.080,—
48. S. R ago 2.040.—
49. J. P łach eck i 1.980.—
50. W . V erk ay 1.980.—
51. J. D ybow ski 1.800.—
52. A. B ud n y 1.500,—
53. S. B ro n ik o w sk i 990.—
54. B. Y ellow 960,—
55. S. S ta rze ck i 860,—
56. L. K ow alsk i 630,—
57. J . S tokow sk i 490,—
58. 1. R osińsk i 480,—
59. W . S zaszk iew icz 450,—
60. W . M irn y 160,—
61. J. L a n g 160.—
62. J. B ąkow sk i 150,—

—  S ta ty s ty k a  ja z d  z a  s e z o n  p ie rw s z y  je s ie n n y  1929 ro k u .

Ż o k e je .

bez rażeni
N r. N azw isko l II I I I m iejsca jazd
1. C hatisow 33 26 13 23 95
2. P aste rn ak 18 14 7 13 52
3. Fom ienko 15 16 10 15 56
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bez razem
N r. N azw isko I I I III miejsca jazd

4. Górecki 12 7 3 14 36
5. Jagodziński 8 12 9 13 42
6. M agdaliński 8 9 14 25 56
7. D ugan 7 6 6 5 24
8. Szyszkow ski 5 9 5 13 32
9. D prosz 5 6 7 6 24

10. Sakowdcz 5 6 2 13 26
11. C zernuszenko 4 6 1 9 20
12. Z iem iański 3 1 — 2 6
13. K ucharski 1 5 7 26 49
14. K ryśko 1 — 2 2 5
15. Am ossé 1 — 1 2 4
16. K em pa — — — 1 1
17. T uchołka

Jeźdźcy.

2

bez

2

razem
N r. N azw isko 1 Tl II I m iejsca jazd

1. S tasiak 18 21 20 20 74
2. M ichalczyk 9 5 2 29 45
3. Jednaszew ski 7 8 6 25 46

4. N ow ak 4 2 3 21 30

5. K ordacz 1 1 3 13 18
6. R aniew icz W . I. — 1 2 5 8
7. T objasz ■ .'A ; • -y-yAy 1 1 4 6
8. N ow icki — 1 1 10 12
9. U stinow — 1 3 4

10. C herubim „ ŕ  - ' 1 — — 1 1
11, O le jn ik - — _ 1 1
12. E ljasz — — — 2 2
13. Siedlecki

Chłopcy s ta je n n i.

3

bez

3

razen
N r. N azw isko I II III m iejsca jazd

1. Chôm iez 3 1 1 2 7
2. C herubim *) 2 2 5 2 11
3. R iam a r I I I 2 1 5 14 22
4. K oń czai 1 2 3 4 10
5 K uszn ieruk 1 2 _ 1 4
6. B łaszczyk 1 1 4 11 17
7. M atuszew ski 1 1 1 2 5
8. Km ieć — 3 — 2 5
9. Szym ański — 1 — 1

10. Gibek — — 1 ! 5
11. Górecki — — 1 2 3
12. A nd rzejczak — — — 1 1
13. B ury — — — 1 1
14. Bogobowicz — — — 1 1
15. Janusik — — — 1 1
16. Poniecki — — 1 1
17. Polesiak — — __ 2 2
18. U rbański — — — 2 2

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  P R Z E M Y Ś L U .

D z ie ń  p ie rw szy , N ied z ie la , 1 w rz e śn ia

I. N agroda  500 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 m tr. : 
Zam bezi К . hr. Rostworowskiego, chł. P ie tru czu k  — 1, K lejnot — 2. 

W ygrane w 1 m. 42 s. o 3 długości.
T o t. poj. 11 zł.

II. N ag ro d a  500 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 1600 
m tr.: Byle Jak i M, K aratiejew a, j. W yżgalski — 1, F ilad e lf ja  — 2, 
L ord  — 3 ; bez m ie jsca: E t II , T he F lapper, Saki i Olesia.

W ygrane w 2 m. 53 s. o 1 d ługość ; — I I I  o 3 długości.

T ot. poj. 12 zł. ; fr. 10, 10 і 14 zł.
I I I .  N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100 

m tr.: Im re  K. Łaszcza, chi. P ie truczuk  —• 1, A ndiam o — 2, F ra sz ­
ka — 3.

W ygrane w  2 m. 19 s, o 1 d ługość ; — I I I  o 10 długości.
T ot. poj. 11 zł.
IV . N ag ro d a  300 zł. G onitw a w łościańska. D ystans około 

1000 m tr.:  I. S tan isław  Przybylski, II. L eon Obszerny, ILI. A ndrzej 
S tachura, IV . S tan isław  Domin.

V. N a g ro d a  700 zł. G onitw a plaska. D ystans około 1600 m tr. : 
M arpessa P . i S Żarczewskich, j. M acugow ski — 1, Iw o n k a  — 2, 
B arkaro la  — 3 ; bez m ie jsca: Flos.

W y g ran e  w  1 m. 46 s. o pij długości ; — I I I  o 3 długości.
T o t. poj 20 zł. ; fr. 10 і 10 zł.
V I. N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­

ło 5200 m tr.:  N ik an o r W. i F . M rowec, kpt. M row ec — 1, Buń- 
czuk — 2, L udw ik — 3. O gnista  i D alila, nie skończyły gonitw y.

W ygrane  w 7 m. 15 s. o 4 długości ; — I I I  o niezl. il. dł.
T o t. poj. 41 z ł.; fr. 18 і 19 zł.
V IL  N ag ro d a  700 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około

2400 m tr .:  D anina J. S trużyńskiego, por. S trużyński — 1, Zagoń- 
czyk — 2. N igm è — 3; bez m ie jsca: Sanacja.

W ygrane  w' 2 m. 56 s. o 4 długości ; — I I I  o 2 długości.
T ot. poj. 21 zł. ; fr. 21 і 12 zł.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  P O Z N A N IU .

D z ie ń  p ie rw sz y . N ie d z ie la , 15 w rz e śn ia .

I. N ag ro d a  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1100 m r. : 
Ram a Z. Studzińskigo, — chł. L ipow icz — 1, Będzie Ju tro  —• 2, 
M agda I I  — 3 ; bez m ie jsca: B urza.

W ygrane 1 m. 14 s. w ysyłana o 3 dł. ; 1— Tli o 3 długości.
I I . N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­

ło 4200 m tr .:  C araibe  K. Róm m la, ppułk. Róm m el — 1, W esta l- 
ka — 2, M a Coquine 3 ; bez m ie jsca: LTwis. Z R j'sia spadł jeździec.

W y g ran e  w 5 m. 39 s. w ysyłany o 5 dł. ; — I I I  o 8 dł.
I I I .  N ag ro d a  800 zł. G onitw a z płotam i poza kategorjam i. 

D ystans około 2400 m tr. : H a jd am ak  G rona Ofic, 19 pułku Uł., 
por. T u ń sk i .— 1, B orsuk  — 2, Z w illinschw ester — 3 : bez m ie jsca: 
T ere fere , Żupan, A id a  i D em etra.

W yg fan  w 2 m. 48 s. w ysyłany o nos ; trzeci o 2 długości.
IV . N a g ro d a  800 zł. G onitw a plaska. D ystans około 2100 

m tr.: L aw a I hr. M ielżyńskiego, chł. L ipow icz — 1, A strid  — 2, 
Iren a  — 3 : bez m ie jsca : Q u artirm ach er i Gika.

W y g ran e  w 2 m. 25 s. dowolnie o 4 dł. ; — I I I  o 2 długości.
V. N ag ro d a  800 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2400

m tr.: E skapada  G rona Ofic. 15 pułku U ł., chł. Rzyski — 1, In try ­
ga — 2, K a ra ra  — 3 ; bez m ie jsca : T oo  Good, Coco, A le Baba 
і W ar j at.

W ygrane w 2 m. 46 s. w ysyłana o łeb ; trzeci o 1 długość.
V I. N a g ro d a  600 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­

ło 3200 m tr. : F ra sq u ita  G rona Ofic. 19 pułku Uł., por. T u ń sk i —• 1, 
K om tur — 2, R ak ie ta  — 3; bez m ie jsca: W ydrw igrosz, Gapeusz, 
i R ydw an U trac ju sz . Z Zagończyka jeździec spadł. M ir nieskoń- 
czył gonitw y.

W ygrane  w 3 m. 55 s. dow olnie o 5 d ługości; — I I I  o 1 dł.
V II. N ag ro d a  800 zł. G onitw a w łościańska poza k a te g o rja ­

mi. D ystans ok. 1200 m r. : I. L o tka  A. H offm an n a , II  B aśka Wł. 
Koniczka, I I I  B asia I. K urasza.

W y g ran e  w 1 40 s. w ysyłana o 1 dł. ; — I I I  o 8 dł.
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Wykaz s p r z e d a n y c h  koni n a  d o ro czn e j  l icy tacj i  w dniu  3 0  w rz e ś n ia  1929  r.

i L. p. N A Z W A  K O N IA W Ł A S N O Ś Ć KTO NA BYŁ C ena otrzym ana  
na licytacji Zł.

1 3 I. og. Cargaron Hr. Z am oysk iego  i M. Radwana p. S trzem ińsk i 5.000

2 kl. H etera p. St. E ndera rtm. B erg  L eopold 1.100

3 1І kl. A lgazella Stajni „L ubicz“ p. D yb ow sk i 800

4 ІІ og. Jacht p. D zierzb ick iego p. A ndrycz 1.000

5 płn. og. B agnet p. P rzy łęck iego I I  I I 550

6 3 1. kî. L inotte  15 p. K. Endera p o r .  Kokular 2.000

7 2 1. og. Ikar Hr. M orstina mjr. D em bińsk i 1.100

8 3 1. kl. Sum atra „K tery S z e p ie tó w “ por. S zad k ow sk i 650

9 i i og. AHawerdy Marg. i A . hr. W ielopolsk ich p. B eb eck i 1.100

10 i i kl. H alm a Stada P aństw . K ozienice Bar. Ike D u ninow ski 1.150

11 i i og. H iacynt II II  II por. B u k o w ieck i 450

12 roczn. og. Jarem a III II II  II p. Strzem iński 22.000

13 i kl. Jokoham a II II  II p. Jerzy  Ż ółk iew sk i 20.000

14 i kl. Jasiołda II II II p. Karol Ender 15.000

15 i og. Jordan II II  u p. Jerzy  Ż ółk iew sk i 18.000

16 og. Jasieńczyk II II  II p. M ichał B erson 17.000

17 i kl. Jora II II  II gen . P liso w sk i 14.500

18 i kl. M alaita II I I  I I p. M ichał B erson 10.500

19 i og. J on tek I I  I I  I I I Pułk U łanów  K rechow . 12.000

20 og. Jonatan I I  I I  II I Pułk S z w o le że ró w 17.500

21 kl. Japonja *» I I  I I p. P rzy łęck i 6.000

22 og. Jacht II I I  I I  I I I I  I I 10.000

23 og. Janczar II I I  I I  n Hr. Z am oyski i M. Radwan 10.000

24 i og. Jaxa I I  I I  f , p. S trzem ińsk i 8.500

25 kl. Jutrzenka i i  a  Janów p. A ndrycz 2.100

26 kl. Doryda Wł. hr. Z am oyskiego p. Jerzy Ż ółk iew sk i 13.500

27 « og. D uce p. Karol Ender 15.500

28 kl. In so len te K. hr. Z am oysk iego 10 Pułk  U łanów 2.200

29 kl. Isbarta a ppłk, B oh d an ow icz 1.700

30 kl. Eppur S i M ouve A . hr. P o to ck ieg o p. S trzem ińsk i 3.000

31 ». kl. E rato III u  i * p. R ojow sk i 1.000

32 »> kl. M aiglöckchen D-ra K o sk o w sk ieg o p. A ndrycz 6.500

33 ». kl. b. nazw y I I  II p. S te fa n  Ender 5.500

34 ». kl. G w inea p. Karola P ritsche p. Janusz W łodzim irski 400

35 ». kl. Narta S tad o K łóbka I Pułk U łanów  K rechow. 4.100

36 ». og. Nurt >» a p. St. M roczkow sk i 12.000

37 i i og. N aw ój a  a p. M ieczysław  Radwan 2.000

38 ІІ kl. N eph tis a  a I Pułk U łanów  K rechow. 1.000

39 2 1. kl. Intryga Stadnina P aństw . Janów p. G n iazd ow sk i 1.600

40 roczn. kl. Jamajka a  a  , i p. F ran ciszek  G niazdow sk i 1.100

41 a kl. Jerem jada a  a  a p. S t. B ron ikow sk i 1.200

42 a kl. Jarmułka a  a  a p. F ran ciszek  G niazdow sk i 800

43 3 1. og. Imci Pan P asza a  a  a p. S t. B ron ikow sk i 1.300

44 10 1. kl. Azalja »» „ K ozien ice p. Jerzy  Ż ółk iew sk i 9.500

45 13 1. kl. C zerkies 41 I I  H  I I p. M ieczysław  R adw an 3.000

46 12 1. kl. M azurka „ „ Janów p. H enryk  L ask ow sk i 650

47 6 1. kl. Eskapada >» »» »» hr. Łącki (P o sa d o w o ) 2.000

48 9 1. kl. Branka p. M. Róga p. C zerm ińki 150

49 11 1 kl. E loe Stado Kłóbka Zarząd dóbr Ł ańcut 3.600
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ZAGRANICZNA

F R A N C JA

B ois de B oulogne, 22 w rześnia.

P r i x  V e r m e i l l e ,  100.000 fr. — 2.400 m t,  dla 3-letnich klaczy.
1. C alandria , (K ircubbin — Crim ea) E. M art. de Hoz, 57 kg. 

ż. H . Sem blât.
2. S k yram e, M arre! Boussac, 54 k g , ż. F. Keogh.
3. Fête  Royale, E. M art. de Hoz, 45 kg., ż. G. G arner,
bez m ie jsca: 4. Quee‘s Robe, 5. K an tara , 6. M elanie, dalej 

U krania, Jan istra .
W ygrane o 2 — 3/4  dl. — szyja. C zas: 2:38,4.
Tot. 26, 13 14, 59.10.

P r i x  d u  P r i n c e  d ‘0  r a n g  e, 40.000 fr. — 2.400 m tr.
1. K an tar, 4 1. og. (A lcan tara  II  — Scarabée) lady G ranard, 

63 kg., ż. A. Esling.
2. Le C hatelet, 3 1. og. Jam es Schwob, 52>4 kg., ż. F. Herve.
3. D ouble D utch , 3 1. og. bar. Ed. de R othsch ild , 5 4 ^  kg-, ż. C. 

Bouillon.
bez m ie jsca: 4. Saint Corentin , 5. M oltrasio, 6. M ontcalm. 
W ygrane о 3 —  4 dl. — szyja. C zas: 2:38,8.
Tot. 18, 12, 12:10.

— M a iso n s-L a ffitte , 23 w rześnia.

H a n d i c a p  d e  l a  T a m i s e ,  50.000 fr. — 1800 m tr.
1. B ad Leg, 6 1. og. (B adajoz  — A iglette) R. Lazard,

kg 51(4 kg., ż. R. K aiser.
2. Stone B roke, 3 1. og. P . H inzelin , 43 kg., Ž. J. Rosso.
3. C astel Sardo , 4 I. og. Cte de la Cim era, 56 kg. ż. G. Va-

tard, bez m ie jsca : 4. Libourg, 5. S ta rry , 6. R hum , dalej S ir  L an­
celot, Frolic, N e th erb y , K oenigsm ark I I  H erve, Croissant, Le So­
leil, B adabent, Seyssel. P rincesse V olante, B ienfait, C arpeaux, Glos- 
sin, C ontroverse, Sa larino , M onroe, Consom m é en Tasse, F o re t Au- 
vray, Scaron, Ja c k  o 'L authern .

W ygrane о 3—  1(4 — 1 dł. C zas: 1:54.
Tot. 62, 24, 235, 80:10.

25 w rześnnia.
L a  C o u p e  d ‘0  r, 100.000 fr. — 2000 m tr.

K an tara , 3 1. kl. (Cylgad — C rem one) G. W ildenstein, 54 kg. 
ż. D. T o rte ro lo

2. M aro t, 4 1. og. (M ontm artin  — M usique) Jean  P ra t  56(4 
kg. ż. A, E sling.

3. A resk a , 3 1. og. (F lechois — H u m o resk a) W illiam  L it- 
tauer. 54 kg., ż. H . Sem blât,

bez m ie jsca- 4'. Palais Royal, 5. C itrouille, 6. Cordial, dalej 
Pinceau, R oi des E n fe rs , M etrico, Sain t N icolas, B iarritz, Slipper 
Illico.

W ygrane о 2 dł. — szyja — łeb. C zas: 2:06.
T ot. 225, 66, 32, 54:10.

H a n d i c a p  d e  l a  S e i n e ,  50.000 fr. — 3200 m tr.
t. P h aro s, 4 1. og. (Z agreus — P o lid o ra) N. E. Am batielos,

51 kg., ż. A. R abbe.
2. Bannerole,, 4 1. kl. E rnest W oog, 46 kg., ż. L. P ra tt.
3. Stabo, 4 1. og. Cte de G ram edo, 48(4 kg., ż. R. K aiser, 
bez m ie jsca: 4. Heugon, 5. B urling ton  A rcade, 6. S iradan,

dalej Salvia, Epi de France, Sans Ami, Chasselas, Golo, O rente,
L ady Bird, M oqueur, Golden Fleet, Siberick, E lm e, Sainte Savine,
La Lizaine.

W ygrane о 3 — 1 — 2(4 dł. C zas: 3-12.
T o t 326, 97, 33, 52:10.

27 w rześn ia .

C r i t e r i u m  d e  M a i s o n s  L  a f f i t t e, 50.000 fr. -  
1300 m tr. d la  dw ulatków .

1. L e Val d ‘E n  f e r, og. (G razing — La F e rre rie )  Psse  de F. 
L ucinge, 53 kg., ž. V atard .

2. P u r e  G old , kl. Lucien Robert, 51(4 kg., Ż. H . Sem blât.

3. Pa lom ita , kl. S. Guthm ann, 49(4 kg., Ż. W . Sibbritt, 
bez m ie jsca: 4. D oubled 'Slam, 5. U ltra  V iolet, 6. Sennaille, 

dalej Am enophis, R oshun  A ra  (została na  sta rcie).
W ygrane о 1(4 — (4 dł. — kr. szyja. Czas. 1 :24.
Tot. 97,, 22, 14, 40:10.

—  L e T rem blay , 28 w rześnia.

P r i x  J  u m  і 1 h  а  с, 100.000 fr. — 3900 m tr.
1. E rgo teu r, 3 1. og. (Sam ourai — Iv e rn ia ) E. M art de H oz,

47(4 kg., ż. W . S ibbritt.
2. M irbat, 4 1. og. P . W ertheim er, 58 kg. ż. F. H erve.
3. B ritann iens, 3 1. og. P sse  de F. Lucinge, 47 kg., ż.

G. V atard,
bez m ie jsca: 4. T rid i, 5. P e tit Poucet, 6. Gold T ip, dalej Py- 

lade, Suroît, Abd el K rim , Saint Aubin.
W ygrane о 2 —  (4 dł. — szyja. C zas: 4:18,2.
Tot. 24, 34, 29, 30:10.

—  B o is d e  B o u lo g n e , 6
P r i x  d e  ľ  A r с d e  T r i o m  

P rzypuszcza ln ie  zvyjdq  
Inversh in , 7 1. og. 
G uyF aw kes, 4 1. og. 
O leander, 5 1. og. 
P inceau , 4 1. og.
P a la is  R oyal, 4 1. og. 
K a n ta r , 4 1. og.
V a to u t, 3 1. og.

T uvari, 3 1. og.
O rtello , 3 1. og. 
C harlem agne , 3 1. og. 
C alandria, 3 1. kl. 
lu n o x a , 3 1. kl.

październ ika.
p h e, 600.000 fr. ~  2400 m tr. 
do startu:

ż. G. R ichards, 60 kg. 
ż. E . C hancelier, 60 kg. 

ż. J . Childs, 60 kg. 
z. A. Sharpe, 60 kg. 

Ż. St. D onoghue, 60 kg. 
Ż. A. Esling , 60 kg.

ż. N. N., 55 kg. 
z. L. Toche, 55 kg. 

ż. P . C aprioli, 55 kg. 
ż. F . H erv e, 55 kg. 

Ż. H . Sem blât, 53(4 kg. 
Ż. C. Bouillon, 53(4 kg.

H 1 S Z P A N J A .

— B a y o n n e -B ia rritz , 22 w rześnia .

G r a n d  P r i x  d e  l a  V i l l e  d e  B i a r r i z ,  105.000 fr. — 
¿500 m tr.

1. M andore, 3 1. kl. (K ircubbin  — M andane) M -m e Gelle- 
rat, 53(4 kg., ż. M. B ellier.

2. Q ueskella , 3 1. kl. Achille Fould, 54(4 kg., ž. M. C hancelier,
3. V an  de r M eer, 3 1. og., bar. E. de R othschild, 51 kg., ż. 

E. Bouillon,
bez m ie jsc a : P rin c esse  M ace, La B aule  II, M er E gée , Sea 

Rover, Lazaro, N il, Scarabée d 'O r  II, F re lo n , A talantide, F ine 
Mouche.

W ygrane о (4 _  (4 _  1 dł. Czas. :
Tot. 263, 49, 18, 20:10.

N IE M C Y .

— K refeld , 25 w rześn ia .
P r e i s  d e r  R h e i n  p r o v i n  z, N ag ro d a  honorow a i 21.000 Rm. 
2400 m tr.

1. Serapis, 5 1. og. sk. gn. (L aland  — Sennerin  po D ark  R o­
nald) M. J. O ppenheim er 58 kg., ż. G rabsch.

2. W ilfried , 3 1. og. kaszt. (A ugias —  W iliam a) L. i W.
Sklarek, 55 kg., ż. H aynes.

3. M ark g ra f, 3 1. og. sk. gn. (W allen ste in  — M adam ) bar.
S. A. v. O ppenheim , 55 kg., ż. Zehm isch,

bez miejsca..: 4. V olum nius, 5. Linz, 6. G eranium .
W ygrane о 7 4  dł. — szyja — 10 dł. Czas : 2 :36.
Tot. 25, 17, 18:10.

A U S T R J A .

—  W ie d e ń , 22 w rześn ia .
G r a f  N i . k o l a u s  E s t e r h a z y  E r i n n e r u n g s  
19.500 szyi. — 1200 m tr. d la  dw ulatków .

R e n n e n
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1. E m bassy , og. (D a g o r — E n g lish  G irl) hr. D. W en ck h eim , 
57 kg., ż. Schejbal.

2. A lpine, kl. s ta jn i L esv ar, SSÿi kg., Ż. Csuta.
3. P hönix , og. O sw ald  Sch ille r, 57 kg., ż. Szilagyi ;
bez m ie jsca: N esto r, H a izu ru , L ieb ling , L u xor, K am erad , 

B eaurivage.
W y g ran e  po zac ię te j w alce o k ró tk i leb  — 6 dl. C z as : 1: :18. 

Tot. : 27, 12, 12, 18 : 10.

W Ę G R Y .

—  B u d a p e sz t, 21 w rześn ia .
P r e i s  d e s  A c k e r b a u  M i n i s t e r i u m ,  11.300 p engö  — 1600 
m tr.

1. B andi H., 5 1. og. gn. (D olom it — B ag ate lle ) E ug. D reher, 
61^2 kg., ż. Gutai.

2. K ita rta s , 48)4 kg., ż. C suta.
3. Som ali, 55 kg., ż. S chejba l ; 
bez m iejsca : A linari, B aby.
W y g ran e  o łeb  — s/4  dl. C zas : 1 : 47,2. T o t.:  34, 18, 15 : 10.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— B o is  de  B o u lo g n e , 29 wrześiuia.

P r i x  H e n r y  D e l a m a r r e ,  100.000 fr. — 2200 m tr. dia 
trzylatków .

1. L e C hatelet, og. (P rin c e  Chim ay — Sundew ) Jam es 
Schwob, 54 kg., ż. H erve.

2. Rollybuchy, kl. Oct. H om berg , 56)4 kg., ż. G, D ufo rez.
3. Florio , og. G. M atossian, 56)4 kg., ż. A. E sling,
bez m ie jsca: 4. Grock, 5. R ebeuti, 6. Y gerne, dalej V erd i T u- 

vari, B ara, Double D utch, A m or.
6 W ygrane  о 2)4 — 1 dl. — łeb. Czas : 2 :24,9.

T o t. 31, 15, 22, 24:10.

P r i x  d e  l a S a l a m a n d r e ,  50.000 fr. — 1400 m tr. d la dw u­
latków.

1. Blue Skies, og. (B lan d fo rd  — Blue P ill) bar. E . de R o th ­
schild, 54 kg., C. Bouillon.

2. L igny, eg. A  H o ffm an n , 54 kg., ż. G. V atard .
3. Com m anderie, kl. Ed. H enriquet, 53 kg., ż. F . H erve,
bez m ie jsca: 4. E nerg ie, 5. Stelline, 6. Sans Reve, dalej Le 

C ondor, S tarligh t, V in a ig re tte , M ea Stella.
W ygrane о 1 dl. — k r. szyja — łeb. C zas: 1 :26,9.
T ot. 41, 19, 40, 25:10.

— B erlin- K arlsh o rst, 29 w rześnia .
G r o s s e r  P r e i s  v o n  K a r l s h o r s t ,  N agroda  honoro 
w a i 45.000 Rm. — Steeple Chase 6600 m tr.

1. Bandola, kl. płn., (Sebastian  - -  B anderilla) H enr. i H e r­
m an B aum gärtner, 68 kg., por. v. Götz.

2. D orn  II, og. płn., A . V ogdt, 66)4 kg., por. v. Metzsch.
3. G oldener F rieden , 5 1. og. bar. K. v. M oreau, 61 kg., ż. 

H au se r,
bez m iejsca: 4. N o  F rien d , 5. K utas, 6. Radio,
W ygrane o 4 — 5 — 2)4 dł. C zas: 8:37,4.
T ot. 36, 17, 13 :10.

— K olonja n. R., 29 w rześn ia .
P r e i s  d e s  W  i n  t  e r  f a  v  o r  i t  e n, 33.000 Rm. — 1400
m tr. d la dw ulatków .

1. M ellitus, og. gn. (F e rv o r  — M einung) stajn i H önw alt, 
54)4 kg., ż. N arr.

2. W ien er B lut, kl. gn. ( P ru n u s—W ie r  “г 0 А -•
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REZULTATY, WARSZAWA.

Dzień 59/22-gi Wtorek, 24 września.

436. N a g ro d a  2.100 zl P lo ty  dla 3 1. i S t .  koni. D y s ta n s  o k c ło  
3200 m tr .

(382) M orgat, og. c. gn. T . Falew icza, po M o rganatic  i T o ­
pola, hod. B. W ydżgi, 1. 6, 77 kg. chł. C herubim  1

(422) N iobe — 2, (382) H a jd u k  — 3. W y cofane: Groźny. 
W y g ran e  w 3 m. 55 s. (1 m. 25 s. —38—37—37—38), o 4 dł.,

łatwo.
T ot. poj. 23 zł.

437. N a g ro d a  1.800 z l. dla  2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(415) Skiron og. kaszt. B. Szw ejcera, po M ości K siąże i B a j­
ka, pół krw i, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. Jagodzińsk i 1

(378) H eg ira  — 2, (384) G randezza I I  — 3 ; bez m ie jsca:
(— ) K okietka. W ycofane : Cri du Coeur, Grzela, B iałozór i Beduín. 

W ygrane vr 1 m. 12)4 s. (6)4—33)4—32)4), o H /a  dl. łatw o. 
T o t poj. 18 z ł.; fr . 13 і 22 zł.

438. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1109

m tr .
(400) L utin , og. kaszt. M. Bersona, po H arso n a  i Lagyäd, 

hod. R.. Czaykow skiego, 1. 2, 56 kg. ż. P a s te rn ak  1
(407) G rzela — 2, (389), B ranka  11 — 3 ; bez m ie jsca : (278) 

A zais. W y co fan e: F a n fa ra  I I I ,  Skiron, L ugar P rom ien isty  i Indian. 
W ygrane w 1 m. 10)4 s. (7—31)4—32) o 2 dł., łatw o.
Tot. poj. 16 z ł.;  fr. 12 і 18 zł.

439. N a g ro d a  4 000 z ł. dla 31. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .
(402) M adryt, -og. k a ry  S. M roczkow skiego, po M organatic  

i Sevilla w. pół krw i, hod F. W ężyka, 1. 3, 57 kg. ż. C hatisow  1
(363) H u k  — 2, (402) M enzalaric  — 3. W y co fa n e : H e rk u ­

les, Ibanez, H ag a  i Sam son.
W ygrane w 2 m. 19 s. (7—32—32)4— 34—33) o 2 dł. łatwo. 
T ot. poi. 25 zł.

440. N a g ro d a  1 800 z ł. dla  2 1. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  1100
m tr .

(407) G rzybek P ie rw szy , og. kaszt. H . Cichowskiego, po Md­
ły A tto rn ey  i Rózga, hod. wł. 1. 2, ż. Chatisow 1
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(284) Puck  — 2, (326) Dam — 3; bez m ie jsca: (424) Elf,
(403) B urza ¡ I  i (398) Esper. W y co fan e: Azais, W iedenka
i Konsul.

W ygrane w 1 m. 12 s. ( б ^ —32^2— 33) о 3А  dł. w  walce.

Tot. poj. 24 zł., fr. 15 zł. i 26 zł.

441. N agroda  1.600 zl. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
1600 m tr.

(366) Guzohan, og. c. kaszt. K. E n dera , po K ing 's Id ler
i A nother A ttem pt, hod. T. ks. Lubom irskiego, 1. 3, 55 kg.

(361) G ranat I I  — 2, (383) C arg aro n  — 3; bez m iejsca: 
(238) D ukat, (426) Battaliana, (387) Sam un, (193) H ero ld , (393) 
O statn ia Siekierzyńska, (411) Arconia, (368) F am a  II  i (365) Le
M erlot.

W ygrane w 1 m. 454: s. (6^2—31—32)4—35)4) o  3 dł. łatwo.
Tot. poj. 78 zł.; fr. 26, 32 і 21 zł.

443. N agroda  1.500 zł. uia 4 1. i st. og. i kl. D ystans o k o iu  

2100 m tr.
(349) W iking, og. gn. E. Grzybowskiego, po B althazar i Va- 

lailles, hod. N. hr. D uninowej, 1. 4, 55 kg. chł. K lam ar I I I  1
(404) Ugly P rin ce  — 2, (418) B aletniczka — 3 ; bez m iejsca:

(404) G iaur i (266) M ah Yongg. W ycofane: Groźny, Zbir, Dziadek, 
E ffig ie  R oyale i Irish  Bee.

W ygrane w 2 m. 23 s. (8—33)4—32)4—34— 35) o łeb w walce. 
T ot. poj. 92 zł.; fr. 29 і 16 zł.

Dzień 60/23-ci, Środa, 25 września.

444. N ag ro d a  2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr. »

(408) Ghazi, og. gn. H. Cichowskiego, po M antón i 41 Czer- 
kies, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 58 kg. ż. Chatisow  1

(425) Ibanez — 2, (309) G ran — 3. W y co fan e: H o ra  F la­
m ingo, A n De i F igaro .

W ygrane w 1 m. 43 s. (6)4—31—32)4—33) o długość b a r ­
dzo pewnie.

T o t .poj. 26 zł.

445. N ag ro d a  2 100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 859
m tr.

(380) D erkacz, og. kaszt. M. Bersona, po M antón i A ngara, 
hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. P as te rn ak  1

(398) Indian  — 2, (405) M agnolja  — 3 ; bez m ie jsca: (434)
Bilitis II, (340) F a n fa ra  III. W y co fan a: Kam ionka.

W ygrane w 55)4 s. (23)4—32) o 3 długości bardzo łatwo. 
Tot. poj. 17 z ł.; fr . 13 і 21 zł.

446. N agroda 1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 
1600 m tr.

(426) A u ro ra  II, kl. gn. W. Zakrzeńskiego, po K entish  Cob 
i Sw eet Bee hod A lfr. hr. Potockiego, 1. 5, 60 kg. ż. C hatisow  1

(427) G rangarda  — 2, (410) N arzeczona —  3; bez m ie jsca:
(379) M nich, (370) Vadi Galfa, (410) F ricandeau , (423) U m izg 
і (410) K onsultantka. W ycofane : Grtm a, P rom yczek i Ciocia
M u ller

W y g ran e  w 1 m. 43)4 s. (7—31—34—31)4) o 1 dł. bardzo
łatw o.

T o i. po j 15 z ł.; fr. 11, 11 і 13 z i

447. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s tan s około  1100

m tr.

(415) Casanova, og. gn. J. Żółkiewskiego, po B althazar i C res­
centic, hod. H . W oźniakow skiego. 1. 2, 56 kg. ż. M agdaliński 1 

(358) B eduin og. sk. gn. G rona Ofic. 17-go pułku- )Łść789 
(358) B eduin — 2, (340) B asia I I  — 3 ; bez m iejsca: (424) 

K uw era, (— ) O pera, (— ) Konsul i (417) B raw ura. W ycofane : 
P u ck  i H egira.

W ygrane w 1 m. 10 s. (7—31—32) o 1 dł. w walce.
Tot. poj. 21 z ł.; fr. 13, 16 і 23 zł.

448. N ag ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 

1600 m tr.
(391) D zika II , kl. kaszt. T . Przyłęckiego, po Neil D esm ond 

i Remiza, hod. K. D zierzbickiego, 1. 3, 56 kg. ź. G órecki 1
(423) C hevalier — 2, (427) F aran d o la  — 3 ; bez m ie jsca: 

(249) A w ia ta  (379) Ir ish  Bee, (391) M r. de C am ors, (387) C h ar­
ming, (380) Ju trz en k a  IT і (—) Precioza. W y co fan e: Groźny i F a ­
m a IL

W ygrane w 1 m. 44 s. (7—32—31—34) o łeb, łatwo.
T ot .poj. 42 z ł.; fr. 13, 12 і 13 zł.

449. N ag ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 1100
m tr.

(424) M oza, kl. gn. G rona Ofic. 1-go pułku Uł. К rech owi e r­
ki ch, po F ils du V ent i Nem ezis, hod. L. O rpiszew skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. K ucharsk i 1
(424) G ran ad a  — 2, (378) Cri du C oeur — 3; bez m ie jsca:

(398) W iedenka (347) B iałozór B. W., (320) L u g ar P rom ien isty
i (—) Rinaldo.

W ygrane w 1 m. 11 s. (7 31)4—3 2 ))), o 2 dł. łatwo.
Tot. poj. 20 zł. f r . 12. 13 і 17 zł.

450 N ag ro d a  1.600 zł. dla 3 1. og. i kl. D y stan s około  2100
m tr.

(418) H ard a , kl. kaszt. „K tery-Szepietów ", po F ils du V ent 
i Fantazja, hod. St. Państw ow ego, 1. З,, 55 kg. j. S tasiak  1

(411) L assie — 2, (411) F ilu t — 3: bez m ie jsca: (418) T ab u
II , (423) Con A m ore  і (365) W nuczka Sceptr. W ycofane: F a ra n ­
dola, A w iata, F ijo łek  i H urysa.

W ygrane w 2 m. 19 s. (7—32)4—32—33)4—34) o 2 długości, 
w  walce.

Tot. poj. 55 z ł.; fr . 28 і 46 zł.

451. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. og. i kl. D ystans około 1600
m tr.

(250) C entaur, og. gn. M. B ersona. po A laric  V ictor i E lle- 
c tra , hod. wł. 1. 3, 58 kg. ż. P as te rn ak  1

(399) E w ia tr  — 2, (346) M oja M iła — 3 ; bez m iejsca: (418) 
A lready i (395) F ircyk . W y co fan e: T abu  II, A li Baba, C eres II, 
F u rja , Valibal i Fenom en.

W ygrane w  1 m. 44)4 s. (7—33—32)4—32) o )4 długości 
w  walce.

Tot. poj. 40 z ł.; fr . 14 і 12 zł.

452. N ag ro d a  2,100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około 

2100 m tr.

(419) Valibal, og. c. gn. L. D ydyńskigo, po B allyheron i V a- 
laillcs hod. B. Z iętarskiego, 1. 3, 57 kg. j. Jednaszew ski 1

(421) H o ra  — 2, (409) F lam ingo — 3.
W ycofane : G ran, H erm osa, Ап De, E lborus, Ghazi i C entaur. 
W ygrane w 2 m. 17)4 s. (7—33—32—32—33)4) o 1 długość 

w  walce.
T ot. poj. 20 zł.

Dzień 61/24-ty, Czwartek, 26 września.

453. N ag ro d a  2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s tan s oko ło  1100

m tr.

(397) Sem inerà, kl. kaszt. S. M roczkow skiego, po ©szczep 
i Sevilla, w. pół krw i, hod. .F . Wężyka,, 1. 2, 54 kg. ż. C hatisow  1 

W y g ran e  w  1 m. 18 s. dowolnie w alkow erem .
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454. N ag ro d a  2.100 zi. dla 3 1. i st. og. ł kl. D y stan s okolo 

1600 m tr.
(375) A n De, kl. gn. L. J. bar. K ronenberga, po O bertas i M o­

ja  Luba, hod. wł., 1, 3, 57 kg. ż. Szyszkowski 1
W ycofany  : Colonel. <
W ygrane w 2 m. s. dow olnie w alkow erem .

455. N ag ro d a  1.800 zl. d la 2 1. og. i kl. D ystans około 1100

m tr.

(415) M iriam , kl. gn. G rona O fic. 1-go pułku U l. K recho- 
wieckich, po F ils du V en t i H e ra , hod. L. O rpiszew skiego, 1. 2, 
54 kg. ż. K u charsk i 1

(384) B achm at — 2, (290) D ziecina — 3 ; bez m ie jsca: (384)
Itaka.

W y g ran e  w 1 m. 9кз s. (6)4—31—32) o 1 długość łatwo.
T ot. poj. 22 zł.; fr . 13 і 13 zł.

456. N ag ro d a  2.100 zł d la 2 1. og. i kl. D y s tan s około  1100

m tr.

(381) Głuszec, og. gn. S. M roczkow skiego, po M ad jar i F ro ­
sted Ice, hod A. ks. C zarto rysk iego , 1. 2. ż. C hatisow  1

(397.) D ick — 2, (390) D r. O sk ar — 3. W ycofany : B ejru t.
W y g ran e  w ISyź s. (6)/2—30—32) o 2 dł. po walce.
Tot. poj. 30 zł.

457. N ag ro d a  4.000 zł H ep. d la  3 1. i st. og. i kl. D y s tan s 
około  2100 m tr.

(344) T ercy n a  B. W . kl. gn. B. Yellow , po S tavropol i T opola,
hod. B. W ydżg i 1 3, 51 kg. chł. K lam ar 1

(431) M onte Carlo — 2, (394) Ł askaw a P a n i — 3 ; bez m ie j­
sca : (433) E dynburg  i (413) Fenom en. W y co fan e: H ag a  i M a J a ­
lousie.

W y g ran e  w  2 m. 18)4 (7—31— 31)4—33—33) o 1)4 długości 
po  walce.

T o t. poj. 45 zł.; fr. 20 і 24 zł.

458. N agroda  4.000 zł. S p rz e d aż n a  dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­

s ta n s  około  2100 m tr.

(418) D ziadek og. gn. J. S tokow skiego, po R aróg  i Belgja, 
hod. K. D zierzbickiego, płn., 58 kg. ż. K u charsk i 1

(418) B osfo r — 2, (379) E ff ig ie  Royale, — 3 ; bez m ie jsca:
(443) G iaur, (427) Ferezja, (379) F a is  (391) H alm a, (404) B ina II  
і (404) T ro ja . W y co fan e: M is lan e  i Bagnet.

W y g ran e  w 2 m. 19 s. (7—32)4—32—33—35), o 1)4 długości, 
po walce, pewnie.

T otal, poj. 38 zł.; f r  17, 22 і 37 zł.

459 N ag ro d a  1.800 zł. d la 3 1. i st. og. i kl. D y s tan s około 

2100 m tr.

(413) H erm osa, kl. gn. G rona Ofic. 10-go pułku U łan., po 
A lbula  i H a jad o n , hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn , 1. 4, 56 kg.

ż. M agdaliński 1
(426) Fabiola — 2, (422) E kstaza, i (425) Etyl. W y co fan e : 

M a u r i C eres I I .
W ygrane  w 2 m. 20 s. (8—35—33—32—32) o 2 dł.pewnie.
T ot. poj. 33 z ł.; fr . 14 і 14 zł.

Dzień 62/25-ty, Sobota, 28 września,

460. N ag ro d a  2.100 zł. d la 2 1. og. i kl. D y stan s około 1100
m tr.

(405) B ejru t, og. gn. G rona O fic. 17 pułku Uł, po A lbula 
i M ea II, hod. W . W ysockiego, 1. 2, 56 kg. (tr. ż J. K ryśko)

ż. K ryśko  1
(407) H a rd w a r — 2 (438) A zais — 3.
W ygrane w 1 m. 10 s. (7—30)4—32), o dł. łatwo.
T ot. poj. 18 zł.

461. N ag ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
2100 m tr.

(428) F ide lja  kl. k ara  M argr. i A. hr. W ielopolskich po 
H arlek in  i Ceratée, hod. J. h r. Czarneckiego, 1. З, 55 kg.

j. M ichalczyk 1
(431) P on teba  — 2, (324) E stram ad u ra  — 3 ; bez m iejsca: 

(270) A li Baba, (348) G asparone, (— ) P a n  Leon. W ycofane: F u rja  
i C ereza.

W y g ran e  w 2 m. 15)4 s. (7 --32—31)4—32)4—32)4) o D /a  dł.,
łatwo.

T ot. poj. 20 zł.; fr. 12 і 15 zł.

462. N ag ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 850
m tr.

(430) '.do!t ro lle r, og. kaszt. T . Przyłęckiego, po W iły A t­
to rney  i R isola, hod. A. i J. B ronikow skich, 1. 2 56 kg.

z. Chatisow  1
(3 /6 ) G ranada II, — 2, (434) Blue Boy — 3: bez m iejsca:

(430) G alette  і (403) K oryntia. W y co fan e : D iane de P o in tie rs 
i M ała  Rybka.

T o t. poj. 54 z ł.; fr . 13 і 12 zł.

463. N ag ro d a  2 500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(399) Farm azon, og. kaszt. st. „Lubicz“, po K ing 's Id ler 
i B litzm ädel, hod. St. Państw ow ego , 1. 5, 58 kg. ż. D ugan 1

(392) Colonel — 2, (429) D ziry t — 3. W ycofane : A llier
i F a n fa ra  II.

W y g ran e  w 1 m. 40)4 s. (6—31—32—31) o łeb w walce.
T ot. poj. 33 zł.

464 N ag ro d a  1.500 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D ystans około 
2400 m tr.

(441) G ranat II , og. sk. gn. L. Kowalewskiego, po P rince  
W illiam  i E as te r  G ift, hod. W . D aszew skiego, płn., 72 kg.

chł. Kończal 1
(422) K inm al — 2, (422) H a ra k ir i  — 3; bez m iejsca: (427) 

Buław a, (427) P rom yczek, (94) E s te rk a  i (443) M ah Yongg. W y ­
c o fan a : Iw onka.

W y g ran e  w  2 m. 47 s. (28—35—35—34—35) o 2 dł. w walce.
T o t. poj. 28 zł.; fr . 11, 11 і 14 zł.

465. N ag ro d a  1.800 zł. H e p . dla 3 1. i st. og. i kl D ystans 
około 1600 m tr.

(441) Guzohan, og  c. kaszt. K. E ndera, po K ing 's Id ler 
i A n o th er A ttem pt, hod. T . ks. Lubom irskiego, 1. 3, 57)4 kg.

Ż. C hatisow  1
(441) G argaron  — 2, (425) M is M istiguett — 3 ; bez m ie jsca:

(406) B ona Dca, (418) Sandom ierzak , (426) Biskra, і (418) Juljusz. 
W y co fan e: B uław a i A w iator.

W y g ran e  w 1 m. 41 s. (7—ЗО—ЗІ)-)—32)4) о pól długości 
pewnie.

T o t. poj. 49 zł.; f r . 17, 18 і 20 zł.

466. N ag ro d a  1.500 zł dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około  
1300 m tr.

(446) A u ro ra  II, kl. gn. W . Zakrzeńskiego po K entish  Cob 
i Sw eet Bee, hod. A lf r. hr. Potockiego, 1. 5, 60 kg. ż. C hatisow  1

(426) F rasq u ita  I I  — 2, (411) A w iator — 3 ; bez m ie jsca :
(427) H a r ry  L angden i (419) K iss me Quick. W y co fan e: R adlok, 
Galopada, H am m ada, H alm a, K lárika , B iskra, D zida i G rangarda .

W y g ran e  w 1 m. 22)4 s. (20—30)4—32)4) o V a  dł. łatw o.
T ot. poj. 31 zł.; f r . 14 і 14 zł.

467. N ag ro d a  1.600 zł. d la 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około 
2100 m tr.

(457) Fenomen, og. sk. gn. B. Szw ejcera, po P a rach u te  
i B raga, hod. A. ks. C zarto rysk iego , 1. З, 56 kg. ż. Jagodziński 1

(229) E lb o ru s — 2, (395) C eres I I  — 3 ; .b e z  m ie jsca: (396) 
E ldorado . W y co fan e : E sp eran to , Jaszczu r, K aprys i Guzohan.

W y g ran e  w  2 m. 17)4 s. (7)4— 32)4—33)4—ЗЗУг—З Р Л ), 
o szyję, w zaciętej walce.

T o t. poj. 41 zł.; fr . 23 і 32 zł.
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Dzień 63/26-ty, Niedziela, 29 września.

468. N ag ro d a  4.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(439) M ezalaric, kl. sk. gn. M. Róga, po A larle V ictor i Men- 
zala, hod. wh. 1. 6, 60 kg. ż- Sakowicz 1

(355) F a u s t — 2. W ycofane: Dzik, E w iatr, Miss M istinguett 
F arm azón i Fordon.

W ygrane  w  1 m. 19\A s. (19—29J4—31) o 5 dl. wysyłana.
Tot. poj. 21 zł.

469. N ag ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1100
m tr.

(417) Bimbus, og. gn. L. J . bar. K ronenberga, po Ballyheron
i Maleńka, hod. wh, 1. 2, 56 kg. ż. Dugan 1

(405) G ran Chuckle — 2, (412) Iw a — 3; bez m iejsca: (420) 
D rzazga i (449) Rinaldo. W ycofane- Azais, Bébé i Cudna.

W ygrane w 1 m. 9^4 (744—30—32) o 2)4 dł. po walce pewnie.
T ot. poj. 39 zł.; fr. 20 і 27 zł.

470. N agroda  1.500 zł. H ep . dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans 
około 2100 m tr.

(382) Goniec, og. .gn. A. G niazdowskiego, po M antón i K ér-
dés, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 59 kg. j. Jednaszew ski 1

f 118) Ju trz en k a  l i  — 2, (448) Irish Bee — 3; bez m iejsca- 
(387) K lárica, (446) Vadi G alfa i (— ) P an d a ta rja .

W ygrane w 2 m. 1744 s. (644—32—32—3 i—34) o 4 dł. latwo.
T ot. poj. 23 zł.; fr. 18 і 50 zł.

471. N ag ro d a  W idzow a 15.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans
około 1200 m tr.

(432) G rażyna, kl. gn. W . Jaśkiew icza, po P a rach u te  i B ły­
skawica, hod. A. ks. C zartoryskiego, ! 2, 54 kg. j. N ow ak 1

(353) Ile de France — 2, (376) I ro n ja  — 3; bez m iejsca:
(432) G rom  II , (390) D oceur de V ivre, (353) Gozdawa. W ycofane: 
Skiron, Iw a  i O soba z Inteligencji.

W y g ran e  w 1 m. 14 s. (13—29—32) o 3 dł. łatwo.
T ot. poj. ПС zł.; fr. 35 і 16 zł.

472. N ag ro d a  1.500 zł. H ep . dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans
około  2100 m tr.

(383) H urysa, kl. gn. A. hr. M orstina , po M antón i R ara  
Avis, hod. wł. 1 .3, 54 kg. ż. K ucharski 1

(458) T ro ja  — 2, (410) Ciocia M uller — 3; bez m ie jsca:
(448) A w iata, (387) L inotte  I I  i (443) Baletniczka.

W ygrane w- 2 m. 1944 s. (7 j4—33(4—32—32j4—34) o 2 d łu ­
gości pewnie.

Tot. poj. 33 z ł.; fr. 25 і 57 zł.

473. N ag ro d a  75.000 zł. W ie lk a  W arszaw sk a  dla 3 1. i st. og. 
i kl. D y s tan s około  2800 m tr.

(416) H erku les, og. kary  S. M roczkow skiego, po Illum ina­
to r i H elenka, hod. F . W ężyka, 1. 5, 62 kg. ż. ( hatisow  1

(394) H a rm o n ia  — 2, (421) Fagas — 3 ; bez m ie jsca: (355) 
Fergana, (-116) Colombo, (416) Szeryf, (394) A rrow , (439) Huk, 
(355) F o rw ard ; (394) M adame B ovary, (394) Dziwo II , (337) P a- 
rom an (452) Valibal, (433) O leś i 392) B ohun II. W ycofany : 
Guardi.

W ygran  w 3-.ni. 2 s. (32—33—32—33—32), o szyję w  walce.
T ot. poj. 166 z ł.; fr. 52, 43 і 109 zł.

474. N ag ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około 
1600 m tr.

(395) C zaialdża, kl. kaszt. G rona Ofic. 1 go pułku Uh K re- 
chowieckich, po B althazar i Crescentic, hod. R. K ra ińsk iego  1. 3, 
57 kg. chh B łaszczyk 1

(406) M a Ja lo u sie  — 2, (395) F u r ja  — 3; bez m ie jsca : (406) 
May Rose, (275) Fantom as, (421) H a rp ag o n  і (435) M urm an. 
W ycofane: Cyklon I I ,  Ali Baba, Saperlot, G uzohan i E lborus.

W ygrane  w 1 m. 41 s. (7—31—3044—3244), o 1)4 dł. w y­
syłana. —

T ot. poj. 36 zł. ; fr. 15, 15 і 17 zł.

475. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1 i st, og. i kl. D y s tan s  około  
2100 m tr

(459) H erm osa, kl. gn. G rona Ofic. 10-go pułku Ulan., po 
Albula i H a jad o n , hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 4, 60 kg.

ż. M agdaliński 1
(377) F ig a ro  I I  — 2 ; (425) G alante — 3 ; bez m ie jsca : (431) 

Florim ond, (408) D o lla r i (394) H aga. W y co fan e: Gereza, A rm ag ­
nac i M aur. —

W y g ran e  w 2 m. 16 s. (744—33—32(4—32—31) o 2 długości
łatwo.

T ot. poj. 87 zi. ; fr. 39 і 50 zł.

Do sprzedania kl. gn. LOTOSBLUME
ur. 1916 r- (p ó ł  s io s tra  S a n k t  Felix’a, w ygr. A la g e r  P re is  w  B u d a p e s z c ie )  p o  Tuki i St. L ou ise  
p o  L a d a s  i S ip h o u  p o  S t  S im on , ź r e b n a  z V illars  em, ost.  s k o k  6  m a rc a .  K lac z  z n a jd u je  się c z a s o w o

w  K o z ien icach .  Cena 4 . 0 0 0  z ł .
W i a d o m o ś ć :  W a r s z a w a ,  L i t e w s k a  5 m . 36, te l .  I 17-35, J A N  Ł A S Z K I E W I C Z .

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  z a t r z y m a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA OGŁOSZEŃ: C a ía  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vj s t r o n y  100  z ł . ,  »4 s t r o n y  6 0  z  ., t/s s t r o n y  35  z ł .

R edaktor i W ydawca M. RA D W A N . D ruk W . K owalew skiego, W arszaw a, P iękna 15.
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ILE D E  FRAN CE 2 1. kl. kaszt. (M ości K siąże — Dunkierka) Margr. i A . hr. W ielopolsk ich , hod . S t . P a ń stw o w e g o  w K o z i e n i c a c h

zw yciężczyn i N agrody „P rod u ce” dla dw ulatków  (żok . D ugan).
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Z TYGODNIA.

Nagroda im. L. hr. Krasińskiego (międzynarodowa).

Prześliczna pogoda sprzyjała niedzielnym wyścigom. 
Tor był doskonały, a publiczności zebrało się bardzo dużo.

Nagroda im. L. hr. Krasińskiego, po wycofaniu za­
granicznego Guardi, straciła swój charakter międzynaro­
dowy. U startu  stanęło 12 koni, urodzonych w kraju, a na­
leżących do naszej dobrej drugiej klasy. Trzylatki Faust, 
Madryt, Harmonja, a starsze Forward, Fergana, H erku­
les według propozycji programu poniosły by tak wysoką 
wagę, że współzawodnictwo ich, było prawie wykluczone. 
Z liczby 12-tu współzawodników 5 było trzylatków, 3 czte­
rolatki i 4 pięciolatki. Tryumfowała trzyletnia generacja.

Ze startu ostro prowadzi Armagnac, przechodząc 
pierwsze 1200 mtr. w 1 m. 15 s.. i odrywając się na 6—7 dł. 
od pola, które podążało za nim rozciągnięte w porządku : 
Wulkan, Fagas, Colombo, Szeryf, Dziwo II, Yałibal, Oleś, 
Łaskawa Pani, Parnas, Fabiola, Fidelja. Od dystansu 
na* 1000 mtr. tempo gonitwy słabnie, a mocno rozciąg­
nięte pole skupia się. Bardzo poprawiają swe miejsce 
w wyścigu Yałibal, Oleś, Fabiola i Fidelja. Armagnac wy­
prowadza stawkę jeszcze na linję prostą, gdzie odpada. Na 
czoło wychodzą Fagas i Colombo i rozgrywają pomiędzy 
sobą gonitwę. W  walce od połowy linji prostej Colombo 
p. M. Bersona osiąga nad Fagasem przewagę u celownika 
o 1 długość. Trzecie miejsce W odstępie 4-ch długości 
zajęła Dziwo II. Czas gonitwy 2 m. 20 s. na dystansie 
2200 mtr., co odpowiada 2 m. 13J4 s. na zwykłym dvst. 
2100 mtr. bije wszystkie dotychczasowe rekordy.

Rodowód zwycięzcy, k tóry urodził się w stadzie 
Leszno p. M. Bersona, przedstawia się jak następuje.
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Jedyną  pozagrupową gonitwę dnia, po walce w poło- 
wde linji prostej z prowadzącym wyścig Bejrutem, w ygra­
ła ostatecznie pewnie Seminora p. St. Mroczkowskiego,

ze stada p. Fr. Wężyka. Bimbus i Dobra Wróżka, pomi­
mo swych pięknych poprzednich zwycięstw, w tej kom­
pan] i okazały się niegroźnemi.

Dzień 27, wtorek, 1-go października.

Pogoda, tor lekki.
W jedynej pozagrupowej gonitwie dnia dla trzy la t­

ków i starszych koni na dystansie 2100 mtr. Bramin stajni 
Ktery Szepietów przeprowadził cały wyścig i atakowany 
na ostatnich metrach przez dobrze finisizującą Fanfarę 
wygrał pewnie o 1 długość. Łaskawa Pani dość nieocze­
kiwanie kończyła wyścig na trzeciem miejscu przed Eg- 
montem i Alembikiem.

Nagroda 1-ej kategorji dla dwulatków była prawie 
walkower’em dla Igły stajni Lubicz, gdyż In trygan t mógł 
liczyć najwyżej na 2-gą nagrodę, a Cudna musiała się s ta ­
rać, by wpaść w dystans.

Bardzo: ładnie rozegrał się wyścig 2-ej kategorji dla 
dwulatków, gdzie w połowie linji prostej cała trójka 
uczestników szła w zaciętej walce i dopiero na ostatnich 
metrach dały się zauważyć decydujące różnice. Dobra 
Wróżka p. Z. Wójtowicza o siżyję pobiła Lalitę Lianę,
0 długości, za którą mijał celownik Lutin.

Handicap 2-ej grupy zakończył się walką Bascule
A. hr. Morstina z Awiatorem. Klacz wygrała o 34 dłu­
gości. Trzecie miejsce przed Edynburgiem i nieblizkim 
Etylem zajęła F an fa ra  II.

Nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków po licznych 
falstartach wygrał Bacarat p. L. Morzyckiego, bijąc b ar­
dzo łatwo wcale dobrego Skirana, za którymi był Casa­
nova, Bizun i po za dystansem Harap.

W gonitwie o< nagrodę 3-ej, grupy prowadzącego 
wyścig Grana w walce na ostatnich metrach pobił Feno­
men p. B. Szwejcera. Trzecie miejsce zajęła Gereza, bi­
jąc odciągniętego na wolnem początkowo tempie Jaszczu­
ra П -go, oraz Ekstazę i Armagnaca.

Płoty wygrał najlepiej przeprowadzony przez żokie- 
ja Ziemiańskiego Tędy Siędy, bijąc Niobe, spóźnionego 
z finiszem Ułana H-go, oraz jeszcze trzy  konie. Too 
Good który miał ładny moment w wyścigu, upadł wrraz 
z jeźdźcem na przedostatnim płocie.

Dzień 28-my, środa, 2-go października.

W gonitwie 1-ej grupy prowadził wolno, szamocząc 
się ze swym ż o kie jem Ghazi, to też na ostatnim bardzo 
ostrym kilometrze minął go  bez walki szybki Colonel
1 wygrał łatwo od późno finiszującego, a na wolnem tem ­
pie odciągniętego Figaro.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków w zaciętej 
walce z Passionatą zdobył o łeb Derkacz p. M. B er­
sona,
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W nagrodzie 3-ej kategorji dla dwulatków na fini­
szu walczyły Bachmat z Piruetem, lecz na ostatnich 
metrach finiszujący Grzela wydarł im zwycięstwo.

W nagrodzie 2-ej g rupy  dla trzylatków i starszych 
koni Ibanez stajni K tery  Szepietów poprowadził wolno, 
a wzmocniwszy tempo od dystansu na 1600 mtr. wygrał 
bardzo łatwo, od Fordona i odciągniętej na wołnem „pa­
ce” Hulanki.

Resonnance B. W. p. B. Peretjatkuwicza łatwo po­
biła finiszem Hazę, za k tórą  był Centaur i forsująca wy­
ścig Furja.

Handicap 4-ej grupy wygrał po walce z finiszującą 
Bona Deą — Zjd kg., Ali Baba p. W. Zakrzeńskiego — 
1 kg. Trzecim był Zbir — 1 kg. przed Eldorado +  1 kg., 
Lassie +  1 kg. i Bebusiem — 4 kg.

W  5-ej grupie mieszanej górował Cyklon II  p. M. 
Bersona nad Bakaratem, Buławą i Aranką.

rowała w 3-ej grupie dla dwulatków nad czterema swemi 
rówieśnikami z Yendettą i Florydą na czele.

W  drugiej takiejże gonitwie Drzazga p. M. Bersona, 
wyrwawszy start, pobiła bardzo łatwo Sandomierzankę, 
k tóra  ruszyła1 w dystans z opóźnieniem.

W  4-ej grupie dla trzylatków i starszych prowadziła 
A urora II, ustępując na początku linji prostej bandę Mo­
jej Miłej, odprowadzając jednocześnie w pole Dolores. Mo­
ja Miła zdawała się już wygrywać, lecz finiszujący Ewiatr 
w ydarł jej na ostatnich metrach zwycięstwo o pž długości. 
Trzecia Dolores.

Nagrodę 5-ej grupy wygrała łatwo Frasquita II p. 
J. Płacheokiego od walącego się na finiszu na bandę E s­
peranto. Vadi Galfa był tu trzeci przed Wikingiem i da­
leką Iwonką.

Sprzedażną gonitwę w polu złożonem z 13 współza-

.

'  :  " *

N A  P A D D O C K U  przed  W ielką N agrodą W arszaw ską.

Dzień 29-ty, czwartek, 3 października.

Bezimienną pozagrupową gonitwę dla dwulatków 
na dystansie 850 mtr. w ygrała  bardzo łatwo Osoba z In te ­
ligencji pp. Babeokich od bardzo dobrego Giewonta i b a r­
dzo szybkiego Dick’a.

W  pozagrupowej gonitwie dla trzylatków i starszych 
koni derbista M adryt p. St. Mroczkowskiego, wypocząw- 
szy po- forsownym treningu na St. Leger, cantrował na 
dystansie 2100 mtr. z rekordem 2 m. 15 s. z Olesiem 
i Allier'em.

Po walce, lecz pewnie pobiła Miriam 1-go pułku 
Uł. Krechowieckich Irlandję, za którą blizko był Hardwar, 
mający zły start.

Branka II-ga L. J. bar. Kronenberga znacznie gó-

wodników wygrał Saperlot p .T. Przyłęckiego w walce 
z Filutem i Galopadą.

Zwycięzcę ocenionego na 1500 zł. nabył na licytacji 
za 4900 zł. p. W. Chądzyński.

Dzień 30-ty, sobota, 5 października.

Ciepła słoneczna pogoda, tor lekki.
Handicap 1-ej grupy dla trzyla tków i starszych ko­

ni na dystansie 2100 mtr., prowadzony z szybkością 1 m. 
42 s., pierwsze 1600 mtr. przez Gasparone’a — 6 kg., wy­
grał najlepszy stayer w polu Jaszczur II  — 1 kg. p. E. 
Grzybowskiego, bijąc w walce o długości doskonałą 
Estram adurę  — \  y2 kg., Ceres П -gą, Guzohana waga nor­
malna, wzmiankowanego Gasparone’a i Maura.
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Granada II  A. margr. і A. hr. Wielopolskich bardzo 
łatwo, pobiła Jedynego współzawodnika Ubita w gonitwie 
2-ej kategorji dla dwulatków.

Drugą takąż nagrodę zdobyła łatwo Basia II-ga 
L. J. bar. Kronenberga od Granady, debiutantki Gi-zelli, 
która ze startu  źle stanęła na nogi, oraz biegającej coraz 
gorzej Belle Anneri i Elfa.

Nagrodę 2-ej grupy dla trzylatków i starszych koni 
wygrał łatwo Dziryt p. K. Dzierzbickiego, od Czataldży 
i Fiorimonda.

Handicap 3-ej grupy wygrał Harpagon — 2 kg. 
A. hr. Morstina pewnie, aczkolwiek po walce stoczonej 
na początku linji prostej z prowadzącą wyścig Hardą — 
1 kg. Tej ostatniej odebrał drugą nagrodę na ostatnich 
metrach Zbir.

Nagrodę 5-ej grupy wygrała Dzika II p. T. Przyłęc- 
kiego, bijąc 6-ciu współzawodników z Grangardą i Radlo- 
kiem na czele.

Dzień 31-szy, niedziela, 6-go października.

Oprócz powyżej opisanych, większych gonitw w nie­
dzielę rozegrano jeszcze 5 nagród a mianowicie :

Pozagrupową gonitwę dla starszych koni na dystan 
sie 1600 mtr. wygrała, jak chciała, Menzalaric p. M. Róga 
bijąc swobodnym finiszem Farm azana i swą leaderkę Bat- 
talianę.

Handicap 2-ej kategorji wygrała  bardzo pewnie 
Tercyna B. W. p. B. Yellow +  J4 kg., bijąc finiszem nie 
ostro prowadzącegoi wyścig Already — 2jd kg., za którym 
o 2 długości kończyła odciągnięta na wolnem początkowo 
tempie Hulanka +  2J4 kg.

Haza w 3-ej grupie odniosła łatwe zwycięstwo nad 
Ewiatrem, Miss Mistinguett i Gerezą.

W  nagrodzie 3-ej grupy dla dwulatków lw a p. K. 
Endera w walce z finiszującym Daniem utrzymała p ierw­
szeństwo do celownika. Trzecim był tu Piruet przed Ko­
kietką.

Nagrodę 4-ej grupy wygrała bardzo łatwo Ponteba 
p. T. Przyłęckiego od Bana Dei, Fircyka i źle prowadzo­
nego Fantomasa.

Józef Szempliński.

O francuskich stanówkach słów kilka.

Francuska hodowla koni pełnej krwi angielskiej po­
sługuje się około 4.500 klaczami stadnemi i 450 reproduk­
torami ; stosunek ten 10 : 1 wykazuje zresztą również ho­
dowla angielska i niemiecka. Pomiędzy tymi 450 ogiera­
mi znajduje się naturalnie niesłychana rozmaitość prądów 
krwi i karjery wyścigowej. Przeszło 100 ogierów^ jest 
własmością stadnin państwowych; korzystają z nich prze­
ważnie po niskich cenach drobni hodowcy. Nie są te ogie­
ry siłą rzeczy pierwszoklasowe, gdyż państwo nie może 
zakupywać ogierów po cenach tak wysokich, jakich właś­
ciciele klasowych ogierów żądają — i na jakie.tylko bar­
dzo majętni prywatni hodowcy, lub całe konsorcja zgo­
dzić się mogą. Jeżeli n. p. weźmiemy pod uwagę ce­
nę stanówki Mon Talismana, k tóra  wynosi 45.000 fran­
ków i uwzględnimy, że ogier ten pokryć może rocznie 
najmniej, 30 obcych klaczy, to przyjmując nawet, że w s ta ­
dzie będzie tylko jeden rok spełniał swe funkcje (a może 
również 15 lub 20, jak np. Rabelais, k tóry przez 23 lat był 
reproduktorem) można sobie łatwo wyliczyć, jaką wartość 
ogier taki przedstawia! Bo 30 stanówek po 45.000 fr. w y­
nosi rocznie 1.350.000 franków. Przykład ten jest natura l­
nie wyjątkiem i cena stanówki za wysoka, jeżeli się 
uwzględni wysokość nagród wyścigowych i fakt, że repro­
duktor z reguły 20% klaczy nie zaźrebi. Ale 20.000 do
30.000 franków za stanówkę, to cena we Francji za dobre­
go ogiera normalna i z kwotą tą musi się liczyć każdy 
hodowca, który hoduje na sprzedaż i dlatego korzystać 
musi z usług tylko rzeczywiście pierwszorzędnego ogiera. 
O ile hodowca posiada 20—30 własnych matek, jest dla 
niego rzeczą o wiele korzystniejszą nabycie do włas­

nego użytku pierwszorzędnego ogiera. Z drugiej na to ­
miast strony wyłania się ta  trudność, że o ile hodowca 
chce racjonalnie hodować, t. zn. indywidualnie dobie­
rać odpowiednie prądy krwi dla swych matek, t ru d ­
no będzie bardzo, a nawet niemożliwe, by jeden i, ten sam 
ogier otrzymał wszystkie matki. Taki proceder daje b a r ­
dzo często zły wynik i przedstawia, o ile ogier zawiedzie, 
ryzyko, które może być katastrofą. Niejeden już hodowca 
naraził przez to  całą egzystencję swej hodowli na zagładę.

Najniższa granica stanówek ogierów w prywatnem 
posiadaniu wynosi 3.000 franków, 2.000, 1.000, 500, a nawet 
200 franków. Te tanie ceny stanówek są oczywiście pew ­
nego rodzaju spekulacją, która ma na celu zwabić ho­
dowców na próbę; skoro szczęśliwym trafem uda się ja ­
kiś dobry produkt, jest już taki ogier „wprowadzony” na 
lat parę o wyższej naturalnie stanówce. Tego rodzaju 
ogiery nie posiadają zazwyczaj żadnej, albo też bardzo 
mało wybitną przeszłość wyścigową, lub też wyciśnięto 
z nich na torze przy coraz tu gorszej okazywanej formie 
do tego stopnia wszystko, że ogół już dawno zapomniał 
o ich dawnych dobrych wyścigach. Często też są ogiery 
takie rodzeństwem słynnych ogierów, posiadających tę sa­
mą lub też podobną krew, ale nie mogących się powołać na 
karjerę, w przybliżeniu chociażby podobną do karjery 
ich słynnych krewnych. Przyznać trzeba, iż jest do 
pewnego stopnia poleceniem dla ogiera okoliczność, że jest 
półbratem wielkiego wyścigowca lub też reproduktora ; 
hodowcy, którzy niechętnie chcą płacić wysoką stanówkę 
za sławnego reproduktora, są nieraz skłonni uczynić p ró ­
bę z jego mniej klasowym półbratem, o ile stanów-
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ka jest niska. W Angljii zwłaszcza używa się bardzo wiele 
reproduktorów, które w ikarjerze wyścigowej nic, albo 
bardzo mało wykazały, li tylko dlatego, że krew ich jest 
odpowiednio wysoka.

W  hodowli pełnej k rw i dobiera się rodziców wyłącz­
nie prawie podług ich karje ry  wyścigowej : u ogierów obo­
wiązuje to  z reguły — u klaczy tylko warunkowo. W  każ­
dym razie i u matek ceni się o wiele wyżej, klacz z dobrą 
karjerą wyścigową, niż klacz niewypróbowaną na torze, 
lub słabo biegającą, a to mimo, że doświadczenie nieraz 
okazuje, że klacze na torach zupełnie niewypróbowane, lub 
też miernie biegające, w hodowli bardzo się odznaczają, 
o ile posiadają dobre prądy krwi t. zn. pochodzą z dobrze 
biegających rodzin. Doświadczenie wykazało, że wielkie 
sukcesy wyścigowe często albo zupełnie niweczą walory 
stadne matki, lub też wstrzymują je przez przeciąg jed- 
dnej generacji. Mianowicie często bardzo okazały się dzie­
ci słynnych klaczy wyścigowych zupełnie bezużyteczne na 
torze, w stadzie natomiast oddały dobre usługi. Podkreślić

dy za słynnego angielskiego ogiera Flying Fox'a zapłacił 
niebywałą, na owe czasy, kwotę 1 miljona franków — 
kwotę, za którą dzisiaj zapewne nie nabędzie się rzeczy­
wiście pierwszorzędnego ogiera. A przecież był to naj­
lepszy interes, jaki ten wielki hodowca kiedykolwiek zro­
bił, bo Flying Fox spłodził w Jardy  wielką ilość koni kla­
sowych, które wygrały miljony na torach (Ajax, Adam, 
Gouvernant, Dagor i t. d.), a w hodowli reprezentują rów ­
nież wartości miljonowe. To samo. odnosi się do Rabelais, 
k tóry  dał całą generację reproduktorów, do wielkiego 
B rûleur’a, Sardanapale’a i t. d.

Nie mniej jak  27 ogierów, kryjących po 20.000 —
45.000 franków, podają oficjalne ogłoszenia francuskie, 
a mianowicie :

Mon Talisman 45.000 franków.
Massine 35.000
Alcantara l i  30.000 „
Filibert de Savoie 30.000 ,,
Parth  30.000

Fin ish  w  N agrodzie W idzow a (15.000 zł. — 1200 mtr.) dla dw ulatków .
G RAŻY NA 2 1. kl. gn. p. W. Jaśk iew icza  bije p od  j. N ow akiem  ła tw o  o 3 dług. Ile de France, Ironję,

Groma II, D ou ceur de Vivre i G ozdaw ę.

należy, że dotyczy to przeważnie matek stadnych, które Sans le Sou 30.000
z powodu ich wysokich kwalifikacji wyścigowych były  na Sao Paulo 30.000
torze więcej wyzyskane, niż to zazwyczaj u klaczy ma Belfonds 25.000
miejsce. W  następnej generacji zawiodły one zwyczajnie Dominion 25.000
na torze, przekazywały jednak dzieciom wybitne w a­ Kefalin 25.000
lory stadne. Dlatego też pozostawia się klacze na ogół Zagreus 25.000
najwyżej do czwartego roku życia w treningu i oszczę­ Kircubbin 25.000
dza się je według możności, o ile oczekuje się od nich Le Gros Morne 25.000
czegoś w stadzie. Ogierom nie szkodzi zupełnie dłuższy Clarissimus 25.000
pobyt na torze albo. tylko w małym bardzo stopniu, a po­ Rialto 20.000
magają sobie zazwyczaj same, kiedy biegania mają do­ Cannobie 20.000
syć; z latami i coraz większą praktyką wyścigową stają Tap in 20.000
się niechętne i biegają coraz gorzej. Priori 20.000

Często słyszy się uwagi laików, że stanówki z ogie­ Pons Asinorum 20.000
rami klasowemi są zbyt wygórowane ; odpowiedzieć na to Transvaal 20.000
można, że nie są to zwykłe „pretia afectionis” ale układy, Aethelstan 20.000
które później przeważnie dobrze się oprocentowują. U w a­ Vermilion Pencil 20.000
żano np. swego czasu p. Edmonda Blanc'a za warjata, kie- Zambo 20.000
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Zionist 20.000 franków
Dark Japan 20.000 „
Ramus 20.000 „

Zaznaczyć należy, że dla kilku najlepszych ogierów 
jak Sardanapale, Fiterari, Dark Diamond, których lista 
już na 1930 rok jest zamknięta, dalej Cadum, La Farina,

Teddy, Pondoland, Ptolemy II i t. d., oficjalne źródła nie 
ogłaszają ceny stanówki, gdyż ta zależy od prywatnej 
umowy, i jest w wielu wypadkach jeszcze wyższa niż 
oficjalna rekordowa stanówka Mon Talismana, wynoszą­
ca 45.000 franków.

Janusz Włodzimirski.

Zawody konne Sandomierskiego Koła Sportowego
w Gierczycach.

Od kilku lat daje się u nas zauważyć zanik Towa­
rzystw Sportowych. Te Towarzystwa, które po wojnie 
wznowiły swoją działalność, pos-zły przeważnie po linji 
najmniejszego oporu i z latami przekształciły się w Towa­
rzystwa Hodowlano-Wyścigowe. Z każdym rokiem jeździ

dając możność młodym siłom zakosztowania wrażeń spor­
towych bez narażenia ich z punktu na zniechęcenie. Mło­
dzież cywilna jest tego w dużej mierze pozbawiona. W iel­
kie są zasługi Sandomierskiego Koła Sportowego, które 
w programie swej działalności ten właśnie cel — rozwija-

9 ’X -F ,

O gólna grupa u czestn ik ów  biegu Śm ilow sk iego  i g o śc i w  Śm iłow ie.

coraz mniej jeźdźców gentlemanów — zastępują ich za­
wodowcy. Brak gentelmanów riderów skłania Zarządy 
Towarzystw do dopuszczania zawodowców dziś już na­
wet do gonitw z przeszkodami, a znów możliwość w yrę­
czenia się przez zawodowca skłania niejednego jeźdźca 
gentlemana do osobistego zaniechania jazdy. W ojsko­
wość ma pole do szlachetnej rywalizacji sportowej we 
wszelkich imprezach, organizowanych przez pułki, b ryga­
dy i t. p., tam młodzi sportsmani mają możność próbo­
w ania  swych sił naprzód między sobą w pułkach, potem, 
zachęceni powodzeniem, mierzą się z wytrawnymi jeźdź­
cami. Ale t rzeba właśnie do sportu konnego zachęcać,

nie zamiłowania do konia i sportu — ma na widoku.
W r. b. widzieliśmy w czasie meetingu S. K. S., od­

bytym dnia 4 września w Gierczycach u prezesa Koła pa­
na Augusta Łempickiego, kilku jeźdźców gentlemanów, 
nie znanych jeszcze szerszemu ogółowi, których b raw u­
ra, rozwaga, opanowainie i wyczucie konia rokują duże 
zdolności sportowe. Na program złożyły się : Konkurs 
hipiczny, dwa Biegi Myśliwskie, Cross Country, Point to 
point i Bieg dystansowy Śmiłowski.

Do konkursu stanęło 25 koni, z których dwa : Puhar 
pod por. Ferensteinem i Puck pod por. Mysłakowskim 
przeszły parcours bez błędu i podzieliły się 1 і II nagrodą.
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Po 4 punkty karne miały: Ogar pod por. Olszewskim 
i M armur pod por. Kaweckim ; w dwukrotnej rozgrywce 
na podwyższonych przeszkodach Ogar uzyskał przewagę, 
zajmując tem samem trzecie miejsce, a M arm ur czwarte.

W pierwszym Biegu Myśliwskim brało udział 6 k o ­
ni. Bieg ten bardzo efektownie prow-adził p. Adam Bieliń­
ski. Zwyciężyła Iza II  p. Karola Wickenhagena pod w łaś­
cicielem, drugim był M arm ur por. Kaweckiego, trzecun 
Beg Lady pod właścicielem p. Zb. Horodyńskim.

Następnie odbył się t. zw. Mały Bieg Myśliwski, 
w k tó rym  uczestniczyło 5 koni, prowadzony malowniczo 
przeważnie na oczach publiczności przez p. Karola Wic­
kenhagena na ki. Śmiłowiance. Bieg ten po walce wygrał 
Obijak pod ppor. Pawlikowskim o pół długości przed Kra- 
teguską pod właścicielem p. L. Byszewskim. Trzecią by­
ła Aza pod p. Lulą Lewandowską.

Najciekawszą i najtrudniejszą gonitwą dnia było 
„Cross Country” po rozrzuconych w terenie i na torze 
naturalnych i sztucznych przeszkodach. Gonitwę z miej­
sca wt ostrym tempie poprowadził p. A. Bieliński na De­
legacie wł. p. A. Łempickiego. Cross był trudny, dowo­
dem czego fakt, że na 7 koni u startu  tylko 4 doszło do 
celownika. Na finiszu zwyciężyła dobrze nam znana 
steeplerka Aurelja por. Suchorowskiego, doskonale pro­
wadzona przez p. J. Leszczyńskiego, k tóry jechał nad­
zwyczaj rozważnie, oszczędzając siły konia do ostatecznej 
walki. Drugim był Delegat, trzecim Y. Tiricordi p. L. By­
czewskiego pod właścicielem.

Piątym punktem program u było : Point to Point — 
gonitwa płaska w terenie, trudność której polegała mię­

dzy innymi na kilku zwrotach między chorągiewkami 
pod kątem prostym. Gonitwę tą  wygrała „Hrabianka I I ” 
3 1. kl. p. Lewandowskiego' pod p. Leszczyńskim, drugim 
był „Jack“ p. M. Łuszczkiewioza pod por. Karskim, trze­
cią „Ekstaza I I I ” p. Piotrowskiego pod właścicielem. 
Startowało 5 koni.

Zawody zakończył tradycyjny „Bieg Śmiłowski”. 
Uczestnicy po zestartowaniu jechali dowolną drogą i w 46 
m inut stanęli w odległym o 15 kim. od Gierczyc Śmiłowie, 
gdzie po krótkim odpoczynku, gościnnie podejmowani 
przez gospodarza, ruszyli teraz już za mas trem, którym 
był sam gospodarz i ofiarodawca nagrody* — p. Czesław 
Baczyński, z powrotem do Gierczyc. Po przyprowa­
dzeniu jeźdźców na tor, niezwalniając ani na chwilę 
tempa, master puścił w odpowiedniej chwili uczestników 
do celownika. Łatw o wygrała  w 37 min, „Kama” p. Zb. 
Horodyńskiego pod właścicielem, drugą była „Pusta“ pod 
por. Karskim, trzecim „Kunerol” pod por. Ferenstajnem. 
Za wspaniale przeprowadzony bieg zgromadzona koło t ry ­
bun publiczność zgotowała dawnemu długoletniemu pre­
zesowi, dziś Członkowi Honorowemu Sandomierskiego 
Koła Sportowego panu Czesławowi Baczyńskiemu — go­
rącą owację.

Po skończonym meetingu podejmowali u siebie pre­
zesostwo Łempiccy całe grono uczestników ze znaną 
wszystkim gościnnością. Zabawa przeciągnęła się do ra ­
n a ; rozeszliśmy się wszyscy pod nadzwyczaj miłem 
wrażeniem, dziękując serdecznie Prezesostwu za ich trud 
i gościnność.

Jan Leziiandowski.

Kawaleryjski raid na koniu 44-letnim.
Możliwe, że nie dopatrzyłem, wartując podczas wyw ­

czasów „Jeźdźca i Hodowcę”, ale odnoszę wrażenie, iż 
w tem piśmie nie został odnotowany ciekawy fakt próby 
dzielności konia prawie matusalowego (w przerachowa- 
niu na końską miarę) wieku.

Mianowicie w początku lipca bieżącego roku odbył 
się raid, jeśli można to nazwać raidem, z wschodnich Prus 
do Berlina jednego sportsmana * hodowcy na ogierze 
wsdhodniio-pruskiej krwi, mającym 44 lata.

Koła sportowe niemieckie były nadzwyczaj zainte­
resowane przebiegiem tego niezwykłego raidu, wywołane­
go', zdaje się, odpowiednim zakładem, wobec tak  z jed­
nej s trony poważnego wieku konia, jak  i pewnej reklamy 
dla konia wschodnio-pruskiego, w razie skutecznego ukoń­
czenia raidu.

Trasa, wyznaczona przez związek jeździecki, wyno­
siła przestrzeń między Trakehnen i Berlinem, przez tery- 
torjum Polski, przez które wobec formalności granicz­
nych jeździec i koń były przewiezione w wagonie.

Jeździec jechał w siodle kawaleryjskim w pełnym 
rynsztunku co do wagi. Cała przestrzeń wyniosła 700 ki­
lometrów drogi pod siodłem. Stary ogier przebył ją 
z przeciętną szybkością 25 kim. dziennie. Największa ilość

kilometrów dziennie wynosiła 36 kim. Ogier przyszedł do 
Berlina w doskonałym stanie, powitany przez masy chęt­
nych zobaczenia konia o tak niezwykłej żywotności. 
O statni kawałek drogi wypadł na szosę Frankfurcką, 
A lexander-Platz i Brandenburger Tor do Ťattersaľu ko­
ło Brandenburger Tor.

Komisja M inisterstwa Rolnictwa nazajutrz badała 
konia i postanowiła po kilku dniach odpoczynku odesłać 
go na koszt Państw a od Wschodnich Prus wraz z właści­
cielem, stwierdzając jednocześnie doskonały stan zdro­
wia konia i wyrażając zdanie, że prawdopodobnie przy' 
szczęśliwym zbiegu okoliczności dożyje staruszek do eO 
i przeszło lat.

Naturalnie, że niemcy, korzystając z faktu, szeroko 
rozwodzą się nad zaletami konia wschodnio-pruskiego, 
mówiąc, że nie darmo rasa ta  zasłużyła na nazwę „że­
laznej”.

Wobec prawdopodobnie jedynego w historji koni 
raidu 700 kim. na tak s tarym  koniu, uważałem za stosow­
ne podać o tem do wiadomości czytelników Jeźdźca i Ho­
dowcy.

Burdykow szczyzna, N ow ogródzkie.

Prof. R. Prawocheński.
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K R O N I K A .

KRAJOWA.

K O M U N IK A T  

M in is te r s tw a  R o ln ic tw a , D e p a r ta m e n t  C h o w u  K oni.

W  sobotę dn ia  19-go października r. b. w Państw ow em  S ta ­
dzie O gierów  w S ierakow ie odbędzie się licy tacja  około Ь0 koni 
z N iem ieckiej S tadn iny  Państw ow ej Beberbeck. Sprzedaw ane będą 
m atki stadne, klacze 3-letnie, 2-letnie, 1-roczne, ogierki 2-letnie, 
1-roczne, o raz  ź reb ię ta  ogierki i klaczki.

K onie w ym ien ione  mogą być sprzedaw ane tylko hodowcom.
W yjazd  z P oznan ia  o godz. 8.03 (z przesiadaniem  w Szam o­

tułach), p rzy jazd  do S ierakow a 10.39. Pokaz koni o 11 rano, licy­
tac ja  około godziny 12-tej w południe.

ODSŁONIĘCIE I POŚWIĘCENIE POPIERSIA 
Ś. P. FRYDERYKA JURJEWICZA.

W poniedziałek dnia 14 b. m. o godz. 11-tej przed 
południem odbędzie się w Kościele Zbawiciela nabożeń­
stwo za Duszę ś. p. Fryderyka Jurjewicza, poczem w par­
ku wyścigowym przy trybunie członkowskiej nastąpi uro­
czyste odsłonięcie i poświęcenie popiersia^ ufundowanego 
dzięki inicjatywie Redakcji Jeźdźca i Hodowcy ze składek 
miłośników i zwolenników sportu konnego, pragnących 
tym trwałym wyrazem uczcić zasługi W ielkiego Zmar­
łego.

—  N a  t o r  w  S łu ż e w c u  udala  się w  p ią tek  4-go b. m. grupa 
sportsm anów , z ap ro sz o n a  przez P re z e sa  T. Z. do Hod. Koni w P o l­
sce A. hr. W ielopolsk iego .

O grom  p racy , w łożonej w now obudujący się tor, pod k ie ru n ­
kiem  n a jz n ak o m itszy ch  fachow ców  poszczególnych gałęzi robó t 
ziem nych zaim ponow ał w szystkim . W obec czego Jeździec  i H odow ­
ca zam ierza  w  na jb liższy m  num erze  pośw ięcić a rty k u ł zaw ierający  
bliższe szczegóły , o ra z  p lany  p rzyszłego  sto łecznego  to ru  w Służew ­
cu, k tó ry  m a w ielk ie  d an e  stać  się jednem  z najp iękn ie jszych  torów  
europejskich .

—  Z w ią z e k  H o d o w c ó w  L u b e lsk ie g o  K o n ia  S z la c h e tn e g o  po ­
daje  do w iadom ości pp .: hodowców w ojew ództw a lubelskiego, że 
K om isja rem on tow a N r. 1 przeprow adzi dodatkow o w r. b. zakup 
koni do rem o n tu  w następujących m iejscow ościach i datach :

14 październ ika  w  Puław ach godzina 13-ta.
17 październ ika  w  Białej Podlaskiej godzina 15-ta.
21 październ ika  w  Łochow ie godzina 10-ta. *
29 październ ika w  Zam ościu godzina 10-ta.
30 październ ika w  Chełmie godzina 10-ta.
22 listopada w  Lublinie godzina 10-ta.
26 listopada w M iędzyrzecu godzina 14-ta.

5 g rudn ia  w  S te rd y n i godzina 12-ta.

— D o s ta d a  Ł o p u sz n o  naby to  od p. T. P rzy łęck ieg o , 4 -letn ią  
klacz Birmę (A rak  i A lpha), przeto siostrę  po m atce L a  V ilanelli, 
derbistv  řa ls ta f fa ,  a  rodzoną A lliera. Cenna k rew  m acierzyńska 
B irm y ujaw nić się powinna w Łopusznie w ybitnie. Przypom nieć się 
godzi, że B irm a w D erby była doskonałą czw artą.

—  P ie rw s z y  O g ó ln y  Z ja zd  H o d o w có w  K oni w Polsce  odbę­
dzie  się w  dn iach  16, 17 i 18 listopada r. b. w W arszaw ie  p rzy  ulicy 
K o p e rn ik a  30.

L is tę  osób , należących do Prezyd jum  honorow ego i do K o ­
m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o , porządek dzienny o raz  R egulam in Z jazdu 
i p o sie d ze ń  u m ieśc im y  w  następnym  num erze.

— P o ró w n a w c z a . W  roku  1928, w n ag ro d z ie  Porów naw czej 
(A n ton iny) b iegały  4 kon ie  : siwy, p raw ie  n iezw yciężony na  to rze  
4 1. Janow ski og ier F lisak , specja lista  od  k ró tk ic h  dystansów  z te ­
go sam ego s tad a  F ak ir , 3 1. klasow a D y w ers ja  i dobry  3 1. P o ry ck  
R. i J. hr. Po tockich .

N a d y stansie  1600 m tr. p rzyszły  : ła tw o p ierw sza  k asz tan o w a­
ta  D yw ersja, tuż  k a sz tan o w a ty  P o ryck , k ilka  długości za nim i siwy 
Flisak, zam ykał pole F ak ir .

W  tym  roku  (1929) zapisanych było do P orów naw czej 5 k o n i: 
kasz tan o w ata  D yw ersja , k asz tan o w a ta  A rba, k asz tan o w a ta  D jebal- 
la, gniady H a rd y  i gn iad a  P ie lg rzy m k a(d z ia ł II) .

Janow sk iego  H a rd eg o  przed w yścigiem  w ycofano. W y g ra ła  
D yw ersja, d rug ie  m iejsce zajęła  D jeballa, trzecie  — A rba, o s ta tn ie — 
P ielgrzym ka.

T eo re ty czn ie  na jlep sze  konie pow inny  stan ąć  w sz ran k i w  P o ­
rów naw czej ; w  p rak ty ce , zdaje się, było ta k  w łaśnie.

Czyżby to było ty lk o  dziełem  przypadku , że pom im o p rzew a­
żającej u a rab ó w  w  P o lsce  siwej m aści, nie znalaz ł się ani jed en  si­
wy, k tó ry b y  się odw ażył w spółzaw odniczyć z c iem nom astnym i, czy 
też  F rancuzi m ieliby rację, u trzym ując , że konie c iem nom astne  w y ­
kazu ją  w iększe zdolności wyścigowe ?

Gum niska, dn. 5 paźd z ie rn ik a  1929 r.
Bogdan Z iętarski.

W ykaz dalszych składek 
na popiersie ś. p. Fryderyka Jurjewicza,

M a rg r . A le k s a n d e r  W ie lo p o lsk i z ł. 500.—
A lb e r t  h r .  W ie lo p o lsk i „  500.—
S ta n is ła w  M ro c z k o w s k i „ 300.—
E d w a rd  H a n to w e r  „ 50.—
G r  O fic . 1 -g o  p u l. S z w o le ż e ró w  „ 50.—

W  N r. 32 w y k a z a n o  zł. 11.993.—

R a z e m  zł. 13.393.—

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  P R Z E M Y Ś L U .

D z ie ń  d ru g i, W to re k ,  3 w rz e śn ia .

I. N ag ro d a  500 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2403 
m tr.:  E stella K. R ojow skiego  i S. K uźnickiego, j. Sulik — 1, K o­
chany Książe — 2, T h e  F lapper — 3; bez m ie jsca : A tam an  II.

W ygrane w 2 m. 55 s. о \у 2 d ługośc i; — I I I  o 10 długości.
Tot. poj. 17 zł.
II. N ag ro d a  700 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100 m tr.:  

M arm arosz Sziget W . T om aszew skiego, chł. K o tlarz  — 1, A la rm  — 
2, Alista — Зр  bez m ie jsca : K le jno t i W esta lk a  II .

W ygrane w  2 m. 53 s. o 2 d ługości; — I I I  o 6 długości.
Tot. poj. 17 z ł.; fr . 15 і 11 zł.
I I I .  N ag ro d a  500 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 

m tr. : E bro  A. Gucew icza, chł. P ie tru czu k  — 1, T elim ena I I  —  2, 
Jegom ość — 3 , bez m ie jsca : A rpad  i Peronelle.

W ygrane w 1 m. 44 o szy ję; — I I I  o 5 długości.
T ot. poj. 17 z ł.; fr . 14 і 12 zł.
IV. N a g ro d a  700 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100 

m tr .:  D ziarska J. S trażyńsk iego , j. M acugow ski — 1, D agobert —2, 
B ajadera  — 3; bez m ie jsc a : Złotów ka.

Tot. poj. 17 z ł.; Ir. 11 i 12 zł.
V. N ag ro d a  500 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans około

3200 m tr.: O rd y n a t Z. Szydka, por. Biliński — 1, Alara — 2, N o-
w us — 3 ; oez m ie jsca : P am ią tk a  i Olesia.

W ygrane w 4 m. 17 s. o 6 d ługości; — H I  o niez), il. dł.
T o t. poj. 26 z ł.; fr . 13 і 15 zł.
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V I. N agroda  700 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2800 
m tr. : N aca ra t K. R ojow skiego i S. K uźnickiego, j. Sulik  — 1, N ig- 
mè — 2, D uchesse — 3.

W ygrane  w 3 m. 26 s. po w alce o długości : — I I I  o niezl. 
ilość dułgości.

T ot. poj. 19 zł.

D zień  trz e c i ,  C z w a r te k , 5 w rz e śn ia .

I. N ag ro d a  500 zł. G onitw a z plotam i. D ystans około 2400 
m tr .:  W ołynianka G rona O fic. 19 pułku Uł., por. T uńsk i — 1, By­
le Jak i — 2, E t 11 — 3 ; bez m ie jsca : Sanacja, P am ią tk a  i Saki.

W ygrane  w 2 m. 51 s. o 1 d łu gość ; — H I  o 3 długości.
T o t. poj. 17 z ł.; fr. 10 і 12 zł.
II . N ag ro d a  700 zł. G onitw a płaska. D 3's tan s około 2100 m tr.:  

M arpessa  P. i S. Żarczew skich, p. Ż arczew ski — 1, D an in a  — 2, 
B a rk aro la  — 3; bez m ie jsca : M alta.

W ygrane  w 2 m. 21 s. o Vž długości ; — I I I  o 3 długości.
T o t. poj. 22 zł.; fr. 10 і 12 zł.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W E  L W O W IE .

D z ień  c z te r n a s ty ,  N ie d z ie la , 15 w rz e śn ia .

P o g o d a , to r  e la s ty c z n y .

I. N ag ro d a  5.000 zł. G onitw a płaska. D ystans ok. 2100 m tr. : 
H a rd y , St. Państw ow ego „Jan ó w “, j. Balcer — 1, K assyda — 2,
U rg a  —  3.

W ygrane  w 2 m. 12 s łatw o o 5 dł. ; — H I  o 10 dł.

T o t. poj. 13 zł.

I I . N agroda  600 zł. G onitw a płaska. Dystans około 1600 m tr.: 
M ista  M. M aratiejew a, chł. P ie lak  — 1, Pola N egri — 2, W iel­
m ożna — 3; bez m ie jsca: E t H , R oguza, W estalka  i T he Flapper.

W ygrane  w 1 m. 46 s. o 2dł.

T o t. poj. 17 z ł.; fr . 12, 16 і 21 zł.

G R A Ż Y N A  2 I. kl. gn. (Parachute — B łysk aw ica) p . W. Jaśk iew icza  hod. A . ks. C zartoryskiego, 
zw y ciężczyn i N agrody W idzow a (15.000 zł. — 1200 mtr.) pod  j. N ow akiem .

I I I .  N ag ro d a  400 zł. G onitw a w łościańska. D ystans około 
1200 m tr .:  I. S iero tn ik  F ranciszek , II. W ójc ik  Zygm unt, I I I .  P rz y ­
bylski Stanisław .

T ot. poj. 20 zł. ; fr. 12 і 16 zł.

IV . N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a plaska. D ystans około 2400 
m tr .:  Im re  K. Laszcza, chł. P ie tru c zu k  —■ 1, A ndiam o — 2, J a ­
g ienka — 3; bez m ie jsca : Japonka.

W y g ran e  w 2 m, 41 s. o 2 d łu g o śc i; — I I I  o 3 długości.

T o t. poj 20 z ł.; fr . 12 і 16 zł.
V. N ag ro d a  700 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans około 

4200 m tr. : B akfisz K. W isłoucha, por. Sobański — 1, F ilad e lf ja  —2, 
T he F lap p er — 3; bez m ie jsca : C zarow na, Irlan d k a  i M ir.

W ygrane w 5 m. 40 s. o 1 d łu g o ść ; — I I I  o 5 długości.

T ot. poj. 35 z ł.; fr . 17 і 17 zł.
V I. N ag ro d a  700 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2800 

m tr.: Iw an  I I  G rona O fic  2 D. A. K., chł. K o tlarz  — 1, T elim e­
na I I  — 2, Iw onka — 3 ; bez m ie jsca : Zagończyk.

W y g ran e  o 2 długości ; — I I I  o 3 długości.

T o t. poj. 26 z ł.; fr. 27 і 27 zł.

I I I .  N agroda  5.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2800 
m tr .:  Ib rah im  R. ks. Sanguszki, j. K okoszko — 1, D yw ersja  — 2, 
G olf — 3.

W ygrane w  3 m. 22 s. ła tw o  o 7 dł.
T o t. poj. 41 zł.
IV . N ag ro d a  O00 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 m tr.:  

R enata  S. Grom nickiego, chł. K on d raciak  — 1, E rn a  — 2, Ja p o n ­
ka — 3 ; bez m ie jsca: A rpad , E b ro  i Estella.

W ygrane w 1 m. 46 s. o 2 długości.
T ot. poj. 75 z ł.; fr. 23 і 18 zł.
V . N ag ro d a  1.500 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 

m tr .:  D z iarska  J. S trużyńsk iego . j. M acugow ski — 1, M arpessa  —2, 
M oorw ind  —■ 3 ; bez m ie jsca : I ra s sa tti  i Ebro.

W y g ran e  w 1 m. 44 s. o długości.
T o t. poj 21 zł. ; fr. 13 і 20 zł.
V I. N ag ro d a  600 zł. G on itw a płaska. D ystans około 1600 

m tr. : C oquette  M. i T . B abeckich, chł. G órecki — 1, A tam an II —2, 
Jag ien k a  — 3.

W y g ran e  w 1 m. 49 s.
T ot. poj. 18 zł.
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V II. N ag ro d a  600 zł. Gonitwa z płotam i. Dystans około 2400 
m tr. : D ina S. Dembińskiego, chł. K otlarz — 1, Sac-à-Л in 2, Sa­
nacja  — 3 ; bez m iejsca: Barkarola, Nigmè i Agamemnoa.

W ygrane w 2 m. 53 s. pewnie o 1 długość.
T ot. poj. 172 zł.; fr. 55 і 25 zł.
VITI. N agroda  600 zł. Gonitwa z przeszkodami. Dystans 

około 3200 m tr.: A urelja  T. Suchonowskiego, p. Suchonowski — 1,
Półksiężyc — 2, M ara — 3. Z Pam iątki i Irlandki jeźdźcy po­
spadali.

W ygrane w 4 m. 44,3 s. o długości.
T ot. poj. 40 zł.; fr. 17 і 16 zł.
IX . N agroda 600 zł. Gonitwa z przeszkodam i. D ystans oko­

ło 3200 m tr.: Rascal E. Karczewskiego, rtm . K arczew ski — 1, Gizi 
Langden — 2, Po lish  — 3; bez m iejsca. Nowtts, Beduinka, Cza- 
row na i Ram baor.

W ygrane w 4 m. 44 s.
Tot. poj. 43 z ł.; fr. 15, 19 і 20 zł.

D z ie ń  p ię tn as ty , W to re k , 17 w rz e śn ia .

P o g o d a . T o r  suchy .

I. N agroda  500 zł. Gonitwa płaska. D ystans około 1200 m tr.: 
G aduła K. R ojow skiego i St. Kuz'nickíego, j. Raníewicz I I  — I, 
Isk ierka — 2, Jasiek  — 3; bez m iejsca: P a n  Tadeusz, N inetka 
i Świt.

W ygrane w 1 m. 21 s. ławo.
T ot. poj. 57 z ł.: fr. 14 і 13 zł.
II. N agroda  l.(KX) zł. Gonitwa płaska. D ystans około 1600 

m tr. : A rba  R. ks. Sanguszki, ż. K okoszko — 1, V\'atacha — 2, 
Aghil — 3 ; bez m iejsca: M ajówka.

W ygrane w 1 m. 54 s.
T ot. poj. 16 zł.; fr. 14 і 12 zł,
I I I .  N ag ro d a  800 zł. Gonitwa z płotami. D ystans około 2800 

m tr.: Estella  K. Rojowskiego, j. Sulik — 1 Sanacja  — 2, Gizi 
Langden — 3 ; bez m iejsca: Dina.

W ygrane w 3 m. 20 s. o 10 dl.
Tot. poj. 32 z ł.; fr. 24 і 18 zł.
IV . N agroda  800 zł. G onitwa z przszkodam i. D ystans około

3600 m tr. : O rdynat Z. Szydka, kpt. Płotnicki — 1, P am ią tka  — 2,
T he F lapper — 3; bez m iejsca: Bystrzyca, R am kor i O gnista.

W ygrane w 5 m. 54 s.
To. poj. 71 z ł.; fr. 22 i 17 zł.
V. N ag ro d a  800 zł. Gonitwa płaska. D ystans około 1400 m tr.: 

M arokko R i I. hr. Potockich, j. Bcws — 1, H o rte n s ja  — 2, 
Szeik — 3; liez m ie jsca: Parys i K alifa.

W ygrane w 1 m. 39 s. o głowę.
T ot. poj. 119 zł.; fr. 34 і 15 zł. ,
V I. N ag ro d a  600 zł. G onitwa płaska. D ystans . około 1600

m tr.: A larm  K. hr. Rostworowskiego, j. M acugowski — 1, Pola
N egri — 2, K le jno t — 3; bez m ie jsca: Zam bezi i Poluks.

W ygrane w 1 m. 45 s. o 34 dł.
T o t poj. 15 z ł.; fr. 14 і 16 zł.
V II. N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100

m tr.: E rn a  S. Bronikow skiego, j. G ajew ski — 1, E sm eralda  — 2, 
Jegom ość — 3 ; bez m iejsca: Gulliver, B ajadera , Flos i Banco II.

W ygrane  w 2 m. 21 s. o szyję.
T ot. poj. 103 z ł.; fr. 29, 18 і 14 zł.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  P O Z N A N IU .

D z ie ń  d ru g i. C z w a rte k , 19 w rz e śn ia .

I. N agroda  1.000 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2800 
m tr.: K a rra ra  A. Friedm anna, chł. L ipow icz — 1, l.eśkow a — 2.

W ygrane w 3 m. 16J4 s. dow olnie o 5 długości.
T o t poj. 23 zł.
II. N agroda  700 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans około 

3600 m tr .:  F ilade lfja  braci W . i F. M row ec, kpt. M row ec — 1, 
K o m tu r — 2, B uńczuk — 3; bez m ie jsca: T ippel.

W ygrane  w 4 m. 5134 s. dow lnie o 2 dł. ; — I I I  o niezl. il. dł.
T o t. poj. 38 z ł.; fr. 13 і 12 zł.
U L  N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1100

m tr. : W ołynianka G rona Ofic. 19-go pułku U l ,  j. O sińsk i — 1,

E skorta  — 2, Q u a rtirm ach e r — 3 ; bez m ie jsca: K asztelanka, D iana, 
Venezianerin, G rand J o y  i Czekolada.

W ygrane w  1 m. 15j4 s. w ysyłana o łeb : — I I I  o 4 dł.
T o t. poj. 38 z l ;  fr. 13, 16 і 34 zł.
IV . N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­

ło 4200 m tr .:  H o ro d en k a  G rona O fic. 15-go pułku U l,  por. B oi 
biński — 1, U trac ju sz  — 2.

W ygrane w 5 m. 45 s. w strzym yw ana o niezl. il. długości.
T ot. poj. 12 zł.
V. N ag ro d a  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1100 m tr.:

Irena J. Jaszw ilego, j. Jagodziński — 1, Z agadka  — 2, G ika — 3;
bez m iejsca: Ju rg is, D em etra  i Gazim ur.

W ygrane w 2 m. 27 s. pewnie o łeb ; — ITT o 2 dł.
T ot. poj. 38 z ł.; fr. 19 і 24 zł.
\  1. N ag ro d a  600 zł G onitw a z przeszkodam i. D ystans około

3200 m tr.:  T u h aj Bej L. J. bar. K ronenberga, p. Row ton —■ 1,
Gapeusz — 2. W y d rw ig rosz  — 3; bez m ie jsca: Zagończyk.

W ygrane w  3 m. 54 s. dowolnie o 3 dł. ; — I I I  o 5 d l
T ot. poj 14 zł. ; fr. 16 і 19 zł.
V 11. N ag ro d a  600 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 

2400 m tr. : B orsuk  M. A ntoniew icza i A. Królikiew icza, por. B ohda­
nowicz — 1, T oo  Good — 2, Rosa — 3; bez m iejsca: Z w illings­
schw ester i K orea.

W ygrane  w  2 m. 51 s. dowolnie o 6 d ługości; — I I I  o 5 dł.
T ot. poj. 28 z ł.; fr. 16 і 19 zł.

D zień trzeci, Niedziela, 22 września.

I. N ag ro d a  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1000 m tr.:  
Będzie Ju tro  L. J. bar. K ronenberga, j. T o b ja sz .— 1, Bam bus — 2, 
Burza — 3 ; bez m ie jsca : M agda II.

W ygrane w  1 m. 10 s. pewnie o łeb ; — I I I  o 2 dł.
Tot. poj. 17 zł. ; fr. 13 і 18 zł.
TL N ag ro d a  800 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans około 

3600 m tr.: U trac ju sz  G rona Ofic. 9-go pułku S trzelców  Konnych, 
por. Bohdanow icz — 1, Gapeusz — 2, F ilad e lfja  — 3; bez m ie jsca: 
Achilles.

W ygrane w 4 m. 48 s. w ysyłany o 2 dł. ; — I I I  o 8 dł.
T ot. poj. 85 z ł.; fr. ЗО і 14 zł.
I I I .  N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100 

m tr.: Law a 1. hr. M ielżyńskiego, chł. L ipow icz — 1, Coco — 2, N a ­
bab — 3 ; bez m ie jsc a : Gika i D iana.

W ygrane  w  2 m. 31 s. dowolnie o 4 dł. ; — I I I  o 5 dł.
T ot. poj. 20 z ł.;  fr . 12 і 14 zł.
IV . N ag ro d a  5.000 zł. i N ag ro d a  honorow a R esursy. H a n d i­

cap W ielkopolski. D ystans około 6400 m tr .:  C araibe K. Róm la, ppłk. 
Rómmel — 1, T u h a j Bej — 2, M a Coquine — 3 ; bez m ie jsca ; R a ­
kieta, B uńczuk i F rasq u ita .

W ygrane  w  8 m. 21 s. dowolnie o 6 dł. ; — I I I  o niezl. il. dł.
T ot. poj. 29 z ł .;  fr. 19 і 21 z i
V. N ag ro d a  800 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2400 

m tr.: E skapada G rona Ofic. 15-go pułku U l ,  chł. Rzyski — 1,
W ygrane  w 2 m. 51 s. w ysyłana o 3 dł. ; — trzeci o n ie z l il. dł.
T ot. poj. 25 zł.
V L  N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska sprzedażna poza ka- 

tegorjam i. D ystans około 2100 m tr.:  Ju rg is  G rona Ofic. 19-go pułku 
U l, j. O siński — 1, K o rea  — 2, Czekolada — 3 ; bez m ie jsca: S ie­
rota, A śćka i T ere fe re .

W ygrane w 2 m. 30 s. w ysyłany o 1 d l ;  — I I I  o 3 dł.
T o t. poj. 26 z l ;  fr . 14 і 15 zł.
V H - N a g ro d a  1.000 zł. G onitw a z płotam i poza kategorjam i. 

Dystans około 2400 m tr .:  H a jd am ak  G rona Ofic. 19-go pułku Ul. 
por. T uńsk i — 1, Żupan  — 2, Patacca — 3 ; bez m iejsca: Zagończyk .

W ygrane w 2 m. 52 s. w ysyłany o 1 dł. ; — I I I  o 1 dł.
T ot. poj. 17 z i ;  13 і 18 zł.

D zień czwarty, Czwartek 26 września.

Pochm urno, tor dobry.

I. N ag ro d a  600 zł. G onitw a z p rzeszk o d am i poza k a teg o rjam i. 
D ystans około  3600 m tr. : Z agończyk, b rac i W . i E. M row ec, kpt. 
M row ec — 1, R y sia  — 2.

W y g ran e  w  5 m. 21 s. dow olnie o 1 dł.
T o t. poj. : 16 zł.
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II. N agroda  600 zł. G o n itw a p łaska. D y s tan s około 1600 m tr. :
Z w illig sschw ester por. K oźm ińsk iego , j. Jag o d z iń sk i — 1, J u r ­

gis — 2, Q u a rtirm ac h e r — d ; b ez  m ie jsca : K orea, A chilles i Kum.
W y g ran e  w 1 m. 47 s. dow o ln ie ,o  8 dl. ; — I I I  o długości.
T o t. poj. 24 zł. ; fr. 15i 19 zł.
I I I .  N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a z p ło tam i. D y s tan s  około 

2800 m tr. : L eśkow a W . Z gorze lsk iego , j. L ipow icz — 1, T oo  Good — 
2, H ra b ia n k a  — 3.

W y g ran e  w 3 m. 15 s. dow olnie o 4 dł. ; — trzec i o 3 dł.
T o t. poj. 31 zł.
IV . N ag ro d a  1.000 zł. G on itw a z p rzeszkodam i. D y s tan s  oko­

ło 4200 m tr. : T ra sq u ila  G ro n a  Ofic. ІУ-go pu łku Dł., por. T uń- 
sk i — 1, K a rra ra  — 2, G apeusz — 3.

W y g ran e  w 5 m. 38 s. dow olnie o 8 d ługości; — I I I  o niezl. 
ilość długości.

T o t. poj. 17 zł.
V. N ag ro d a  1.200 zł. G on itw a p lask a  poza k a teg o rjam i. D y ­

s ta n s  około  1800 zi. : Z ag ad k a  por. K w iecińskiego i H . P o m ern ac - 
kiego, j. T objasz  — 1, L aw a — 2, In try g a  — 3 ; bez m ie jsc a : Iren a  
i D em etra .

W y g ran e  w 1 m. 59 s. dow olnie o 4 dł. ; — I I I  o łeb.
T ot. poj. 31 z ł.;  fr. 16 і 12 zł.
V I. N agroda  600 zł. G on itw a p łaska. D y s tan s  około 2400 m tr. : 

E sk a p ad a  G rona Ofic. 15-go pu łk u  D i ,  chł. R zysk i — 1, B o rsu k  — 2, 
P a ta c c a  — 3; bez m iejsca  G ran d  Jo y , S ie ro ta  i T ere fere .

W y g ran e  w 2 m. 49 s. w y sy łan y  o 1 dł. ; — I I I  o 4 dł.
T ot. poj. 41 z ł.;  fr. 13 і 12 zł.
V II. N agroda  800 zł. G on itw a p łaska. D y stan s około  1200 

m tr . :  Coco kpt. B ylczyńsk iego , j. Jag o d z iń sk i — 1, E sk o r ta  — 2, 
N ab ab  — 3 ; bez m ie jsca : D ian a  i V enezianerin .

W y g ran e  w 1 m. 24 s. dow olnie o 3 dł. ; — I I I  o 8 dł..
T o t. poj. 26 z ł.;  fr. 16 і 15 zł.

ZAGRANICZNA.

A N G L JA .

— N ew bury, 28 w rześn ia .

N e w b u r y  A u t u m n  C u p .  (H and icap  Sw eepstakes) 1695 Ł— 
3400 m tr.

L* O ld O rkney, 5 1. wał. kaszt. (Loch Lom ond — Q ueens 
H e a lth  po C upbearer) Mr. J. J. M urphy, 57H kg. ż. F. Lane.

1.* Show  G irl, 3 1. kl. sk. gn. (S on  m  L aw  — C om edy S ta r  po 
S u n s ta r)  lady Ludlow , 40 kg. ž. F. Sharpe. '

3. N epeta, 4 1. kl. gn. (po B lan d fo rd ) lo rda C arnarvon, 
45H  kg.( ż. J. S ire tt,

bez m iejsca 4. South  H ill, 5. F lash Toy, 6. Cacao.
W ygrane łeb w łeb — 4 dł. Czas : 3 :38V-. Z akłady : 5 :2, 

6:1 , 7:4.

2 października.
H o p e f u l  S t a k e s ,  1.265 Ł — 1000 m tr. d la dw ulatków .

1. Blenheim, og. sk. gn. (B lan d fo rd  — M alva po C harles 
O 'M alley ) ks. A ga K han , 60H  kg., ż. M. Beary.

2. Lady Abbess, kl. kaszt. (F r ia r  M arcus — Bay L ady) lady 
C unliffe -O ven , 59 kg., ż. H . W ragg.

3. F o re  topsail, kl. gn. (T e tra te m a  - -  L averock) ppłk. R. 
C h a tte ris , 52И kg., ż. J. Childs,

bez m ie jsca: 4. Pam plona, 5. E lfin .
W ygrane  о IH  — 4 dł. C zas: 0 :58V - sek. Z ak ład y : 5:4, „na“ 

5:2, 20:1.

B o s c a w e n  S t a k e s ,  1.000 Ł  — 1130 m tr. dla trzylatków .
1. Queen of the  N ore, kl. kaszt. (T e tra tem a  — Q ueens D ou­

ble po Bachelors D ouble) M a jo r  M. Calm ont, 553/4  kg., ż. H. 
Beasley.

2. Sw ank, wał. siw y (po  T e tra te m a )  M r. J. B. Jo e l 533/4  kg., 
ż. Fox.

W ygrane o V r  dł. Czas nie m ierzony. Z akłady : 15:2 „n a“

3 października. 
f o c k e y  C l u b  S t a k e s ,  5.312 Ł. — 2800 mtr.

1. Cyclonic, 4 1. og. kaszt. (H u rry  On — Volcanic po Cor- 
cy ra) M a jo r J. S. C ourtau ld , 60И  kg., C. Elliott.

2. B osw orth, 3 1. og. gn. (S on  in Law — Serenissim a) lorda 
D erby, 55 kg., ż. T . W eston.

3. P ly m o u th  H oe , 6 1. wal. gn. (Invincible — E lizab e tta )  M r. 
R. W alk er, 52(4 kg., ż. R. P erry m an ,

b ez  m ie jsca: 4. F rien d sh ip , 5. G anga Singh, 6. Defoe, 7. Q u a r­
t e r  Sessions, 8. H a rtfo rd .

W y g ran e  o  k ró tk i łeb  — k ró tk i leb. C zas : " 5/г.. Z ak ład y :
100 :30, pari, 33:1.

Z w yc ięzcy  od ro ku  1910.

л
2л
N

D DC L**4

1910 L em berg  (9), D. M aher 1- 3 3- 9- 6
1911 S ted fas t (5), F. W ootton 1- 3 3- 8- 4
1912 P rin ce  P a la tin e  (9), F. O 'N eil 5- 1 4-10- 7
1913 C antilever (7), W al. G riggs 6- 1 3- 8- 1
1914 T ro is  T em ps (11), J. C lark 5- 1 3- 8-13
1915 L anius (11), W al. G riggs 5- 2 4- 9- 2
1916 Canobie (12), M. W ing 100- 7 3- 8- 0
1917 nie rozegrano.
1918 P rin ce  C him ay (7), O. M adden 2(1- 1 3- 8- 6
1919 nie rozegrano.
1920 T o re lo re  (6), В. C arslake 2 - 1 3- 8- S
1921 M ilenko (8), W . L is te r 4- 1 3- 7- 9
1922 L ady J u ro r  (8 ), W . L is te r ІЗ- 8 3- 8- 0
1923 Inkerm ari (6), J . C hilds 100- 6 3- 8- 9
1924 T eresin a  (10), C. E llio tt 7- 2 4- 9- 1
1925 T a tra  (4), F . F o x 8- 1 3- 7-11
1926 F o x law  (5), В. C arslake 20- 1 4- 9- 4
1927 Book L aw  (8), H . Je lliss 4- 6 3- 8- 9
1928 T oboggan (9), T . W eston 3- 1 3- 8- 9
1929 Cyclonic (8),. C. .Elliot 100-30 4- 9- 7

4 października.
R o u s  M e m o r i a ł  S t a k e s  1.085 Ł — 1000 m tr. dla 2-latków .

1. L o rd  M arcus, og. gn. (B eresfo rd  — L ady  D ora  po S an to i) 
S ir  A. Butt, 553/ i  kg., ż. J. M arshall.

2. A nn G udm an, kl. kaszt. (S tra tfo rd  — Flying H om e) ks. 
A ga K han, 553/4  kg., ż. M. Beary.

3. Sky Queen, kl. kaszt. (Sky rocket — W in ter Q ueen) lo r­
da G lanely,. 55(4 kg., ż. G ordon R ichards.

bez m ie jsca : 4. wał. po O thello  — S tupidity  5. Collingham,
6. L ucius.

W y g ran e  o (4 — 4 dł. C zas: DO3/ , .  Z akłady: 7:1, 4:1, 100:6.

—  O s ta tn ie  n o to w a n ia  lo n d y ń sk ie :

T h e  C e s a r e w i t c h ,  — 3600 m tr.: N ew m arket, 16 paździer­
n ika  :

, 9 : 1 A rtie  S ta r 25:1 Saracen
100:7 D ark  H illock 25:1 T rad escan t
100-6 Covenden 25:1 M outain  L ad
20:1 N epeta 33:1 R am on
25:1 W est W icklow 33:1 C lear Cash
25:1 Cheerio 33:1 Show  G irl
25:1 F irs t F ligh t 33:1 F rien d sh ip
25:1 L ibertine  11 40:1 P o m ero l

T h e  C a m b r i d g e s h i r e  — 1800 m tr., N ew m arket, 30 paździer
B o s c a w e n  S t a k e s ,  1.000 Ł  — 1130 m tr. dla trzy latków . n ika-

1. Queen of the  N ore, kl. kaszt. (T e tra tem a  — Q ueens D on- 100:7 M asked B andit 25:1 Y osem ite
ble po Bachelors D ouble) M a jo r  M. Calm ont, 553/4  kg., ż. H. 100:6 G host T ra in 25:1 Gay Day
Beasley. 25:1 A th fo rd 33:1 P a lais Royal II

2. Sw ank, w ał. siw y (po  T e tra te m a )  M r. J. B. Jo e l 533/4  kg., 25:1 E lton 33:1 S ix  W heeler
Ż. Fox . 25:1 Gang W arily 50:1 Saint Nicolas ГІ

W ygrane  o 3A  dł. Czas nie m ierzony. Z ak łady : 15:2 „n a“ 25:1 E n  G arde
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W Ł O C H Y .

—  M e d jo la n , 29 września.
C r i t e r i u m  N a z i o n a l e ,  50.000 lirów  — 1200 m tr. dla 
dw ulatków .

1. G erard, og. gn. (M ichelangelo — G iottina po Galeazzo) 
Sign. F . T esio , 58 kg., ż. F. Regoli.

2. O stiglia, kl. gn. (po H avresac l i )  Sign. G. de Monte!,
56 kg., ż. P . C aprioli.

3. L indbergh, og. gn. (po B urne Jones) Sign. F ra n k  T u r­
ne r 58 kg., ż. D. Blackburn.

3 konie u sta rtu .
W ygrane о б  —  5 dl. Czas: 1 :13,4.

W Ę G R Y .

— Budapeszt, 29 września.
G r a f  J u l i u s  K  a  r  o 1 у i G e d e n k r e n n e n ,  18.300 pen- 
gö — 1100 m tr. d la  dwulatków.

1. F lippant, kl. (Pázm án — F ille tte) Eng. D reher, 55 kg.
ż. Gutai.

2. Claire, kl. 55 kg. ż. V. Esch.
3. Borcsa, og. 57 kg., ż. Hulm e, 
hez m ie jsca: H a j nal, N apraforgo .
W ygrane o 2y2 ~  iy 2 dł. C zas: 1:07.
T ot. 20, 16,, 24:10.

C Z E C H O S Ł O W A C J A .

— Praga, 29 w rześnia.
P r e i s  d e s  P r ä s i d e n t e n  d e r  R e p u b l i k ,  65.000 
K. c. — 2800 m tr.

1. V lasta , 3 1. kl. gn. (S a n sk ir t — P re t ty  M ary ) S ta jn i Ce- 
choslavia, 56J4 kg., ż. S tecker.

2. K adet, 5 1. og. 61 kg., ż. St. Takacs.
3. Im possible, 6 1. kl 58 kg., ż. B iernaczky,
bez m iejsca  : L ucinka, A rtan , Tally , S a in t Louis.
W ygrane  o 1 —  iy 2 — y 2 dł. C zas: 3:04,5.
T ot. 132, 28, 23, 23:20.

F R A N C JA .

— B ois de Boulogne, 5 październ ika.
P r i x  ď A r e n b e r g ,  50.000 fr. — 1.000 m tr. dla dwulatków .

1. A ude, kl. (C larissim us — Q uoi) M. P . Aloulines, 53 kg., 
ż. E. C hancelier.

2. M ona M aris, kl. bar. B aeyens, 52^4 kg., ż. G. G arner.
3. L 'A rtis te , og. M -me H . Palm er, 57 kg., ż. F. W illiam s,
bez m ie jsca : D em ocratic, Pa lom ita, P a r is  N ew  Y ork. 
W’y g rane  o 1 —  У2 dł. — szyja. C zas: 1:03,7.
T ot. 48, 21, 20:10.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

—  B o is d e  B o u lo g n e , 6 październ ika . %
P r i x  d e  l’A r  с d e  T r i o m p h e ,  806.950 fr. — 2.400 m tr.

1. O rte llo , 3 1. og. kasz t. (T eddy  — H ollebeck  po G orgos) 
Sign. G. de M onte!, 55 kg., ż. P . Caprioli.

2. K an tar, 4 1. og. sk. gn. (A lc an ta ra  III — K a rab é ) lady 
G ranard, 60 kg., ż. A. Esling.

3. O leander, 5 1. og. gn. (P ru n u s  — O rchidèe II )  ba r. S. A.' 
von Oppenheim . 60 kg., ž. J. Childs ;

bez m iejsca: 4. \a to u t ,  5. U kran ia, 6. P a la is Royal, dalej A m o­
rina, A rb a létrie r, M ontcalm, C alandria. Guy Faw kes, C harlem agne, 
P in ceau ,

W y g ran e  b  1/4 —  И  — 5 dł. Czas : 2 :42,9.
T o t. 140, 29, 13, 21:10.

P o  b a rd zo  ciężkim torze w ygrał zaszczytny ten w yścig n a j­
lep szy  ko ń  E u ro p y  włoski Ortello, bijąc o J4 długości najlepszego 
f ra n c u sk ie g o  k o n ia , K an tara , za k tó rym  o dalsze y2 długości b a rd zo  
d o b re  trz e c ie  m ie jsc e  zajął słynny niem iecki O leander, zo staw ia ­

jąc o 5 d ługości za  sobą elitę  francuską . Ś w ie tną  k a rje rę  teg o ro czn ą  
fenom enalnego O rte llo  podaliśm y w  N r. 39 (s tr . 582).

Orme
O rm onde ф

Flying Fox В  A ngelica  0

Vam pire
ф  G alopin

x
CÖ Irony

13 <
Clamart

Saum ur
со A m ie P rin ces Catherine

è:
A lice

W ellingtonia
TJ >> A sta
a а>н a  H am pton

Lord Clifden
ос Bay Ronald

Lady Langden
bfl

¿л Black D u ch ess
Galliard 0

<и <итз Black Corrie
-о 0

X Ф  B end Or D on caster-нсо
D orem i R ouge R ose

S
Lady Emily M acaroni

о May Q ueen

40
a  H am pton

Lord C lifden
Оа

Ladas
Lady Langden

S
Jlluminata

R osicrucian
Оbo Paraffin

■4-Ї
О

а Ц St. Sim on
0  Galopin

Сйсб The G orgon
St. A ngela

л:
Androm eda

M inting
о <и Ste lla

ОJ
р—]
m

"о Щ St. S im on 0  Galopin
X

R abelais St. A ngela
нос _

Satirical S a tie ty
О сб Chaff

гг Kendal B end  Or

H elen  K endal W inderm ere

H elen H am pton a  H am pton
H elen  A gnes

P o  w yścigu p rzy jm ow ał S ig n o r G. de M ontel, w łaściciel O r te l­
lo serdeczne życzen ia , sk ładane  m u ze w szech s tro n  z powodu w sp a ­
niałego zw yciętsw a jeg o  cracka. S ignor de M onte l ośw iadczył : „by ­
łem przekonany , że p o siadam  wdelkiego kon ia  i postanow iłem  odw a­
żyć się na tę t ru d n ą  p róbę , k tó ra  m i się obecnie u d a ła”. W illy  C a r­
ter, k tó ry  tak  św ietn ie  p rzy g o to w ał O rte llo  do wyścigu jes t od paru  
lat tren erem  p. de M o n te l; p rźed tem  p racow ał we F ran c ji, gdzie 
również w y g ra ł w iele k lasycznych  n agród . Żokej p. C aprioli jest 
najlepszym  žokejem  we W łoszech  ; posiada n iesłychany  zapas en er- 
gji i n iez ró w n an ą  w p ro s t siłę na  finishu.

O rte llo  u rodził się we W łoszech  ; m a tk a  jego  H ollebeck  w y­
słana została  sw ego czasu  do F ran c ji, gdzie ją  pokry ł o g ier Teddy. 
O leander, k tó ry  zdaw ał się już w yścig w ygryw ać, zajął jed n a k  ty lko  
zaszczy tne trzecie  m iejsce, w raca  we w to rek  dn ia  8 b. m. z pow ro tem  
do N iem iec. Żokej J. Childs, jeździec  O leandra , ośw iadczył po w y ­
ścigu, że s ta ło  się to w b rew  jego woli, iż syn  P ru n u sa  p rz ed  w y j­
ściem na p ro s tą  zają ł już  pierw sze m iejsce w  w yścigu, ale  p a r ł tak  
naprzód, że n iechcia ł się z koniem  zm agać, a  O lean d er k tó ry  w szy s t­
kie swe w yścigi ja k  chciał w ygryw ał, po sto czen iu  w alki z O rte llo  
by ł do tego  s to p n ia  zd etonow any  i tem  zaskoczony , że oddał i d ru ­
gie m iejsce K an taro w i. T en  najlepszy  fran cu sk i cz tero la tek , k tó ry
zajął drugie m iejsce  m ięd zy  dw om a tak  silnem i p rzeciw nikam i nie
by ł m im o swej w ielk iej k lasy  w stan ie  dojść do fenom ena w łoskiego 
O rtello. D la C alandri!, zw yciężczyni S a in t L eg er, okazał się ciężki 
to r  bardzo  fa ta ln y m ; w yścigiem  ty m  zak ończy ła  ona sw ą k a r je rę  
i odejdzie w tych  dn iach  do stada.

Z w ycięzcy  od ro k u  założenia:
1920 E. de St. A lary , 3 C om rade, 55 kg. F . Bullock 2 :39.
1921 M ad. Ed. B lanc, 3 K sar, 55 kg. G. S te rn , 2 : 34,8.
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1922 Alad. Ed. Blanc, 4 K sar, 60 kg. F. Bullock 2 :388 .
1923 A. K. M acom ber, 3 P a r th , 55 kg. F. O ’N eil 2 : 38,2.
1924 H. T ernyck , 4 M assine, CO kg. A. S harpe 2:40,8.
1925 Cte G. de C havagnac, 3 P rio ri, 55 kg. M. A llem and

2 :33,8.
1926 S. G uthm ann, 3 B iribí, 55 kg. D. T o rte ro lo  2:32,8.
1927 E. M artinez  de H oz, 3 M on T alism an, 55 kg. H . .S em ­

b lâ t 2:32,9
1928 O gden M ills, 3 K an tar, 55^4 kg. A. E sling  2:39.
1929 G. de M ontel, 3 O rte llo , 55 kg. P . C aprioli 2 : 42,9.

— H am b u rg -H o rn , 6 październ ika.
D e u t s c h e r  S ' t u t e . n  P r e i s ,  20.000 Rm. —- 2400 m tr. dia 
trzy le tn ich  klaczy.

1. A ntonia, kl. gn. (H e ro ld  — A d resse) G łównej S tadn iny  
A ltefe ld , 58 kg. ż. H uguenin .

2. A talante, kl. gn. (po F e rv o r) M. J. O ppenheim er, 58 kg., 
Ż. N a rr .

3. V alladolid , kl. gn. (po H ero ld ) Gł. S tadn iny  A ltefeld , 
58 kg., ż. W erm ann,

hez m iejsca: 4. B aiser, S. Nohilitas.
W ygrane o \ y í  — 3/ 4 — 5 dł. C zas: 2-42,2.

, T o t. 17, 16, 15:10.

— B udapeszt, 6 paźd z ie rn ik a .
U n g a r i s c h e s  S t .  L e g e r ,  34.500 pengö — 2800 m tr. d ia 3 -lat- 
ków .

1. B üszke, kl. gn. (M ax im  — B uvette ) J . P f tanovits, 55)4 kg., 
ż. V. E sch.

2. B eaupréau , og. sk. gn., 57 kg., ž. Balog.
3. R endek, kl., 55)4 kg., ż. Csuta.
bez  m iejsca : R abio , Som ogy, A linari, B lanc, Sim on, Buzo- 

gany , A ran y v ar.
W y g ran e  o 1)4 — 1)4 dł. Czas : 3 :08,8. T ot. : 73, 21, 28, 

60 : 10.

—  B ru k se lla , 6 paźd z ie rn ik a .
G r a n d  P r i x  d’A  u t o m  n e 125.000 fr. — 2400 m tr.

1. R oi Soleil, 3 1. og. Ed. Boulvin, 52 kg., ż. j. Shifner.
2. F lan eu r, 8 1. og. M -m e G. B ockstal, 56 kg., Ż. C. M orjan.
3. B eque F leu r, 5 1. og. Ch. F lasse łae rts , 59)4 kg., ż. E. Ellis, 
bez m iejsca  : C alem bour, C hevrefeuille, Cible, L a  C hartreuse ,

W h a t A gain, R oncevaux, H e rak le s , M afu ta  M ingi, P ierre fo n d s, 
B e tsabée, Saiam bo.

W y g ran e  o k ró tk i łeb — 3)4 dł. T o t.: 75, 35, 41, 13 : 10.

  R e d a k c ja  „ J e ź d ź c a  i H o d o w c y ”, k tó r a  po  w sp a n ia te m  z w y ­
c ię s tw ie  w ło sk ie g o  O r te l lo  w  P a ry ż u ,  te le g ra fic z n ie  g ra tu lo w a ła  w ło ­
s k ie m u  J o c k e y  C lu b ’ow i, o t r z y m a ła  o d  Jo c k e y  C lu b ’u  w  R z y m ie  n a ­
s tę p u ją c ą  d e p e s z ę :

173 R o m a  88901 15 10 1025
R e m e rs io n s  p r o fo n d é m e n t  to u c h e s  d e  v o s fe l ic i ta t io n s  b ien

a g re e s .
S e c re ta ire  J o c k e y  C lub .

REZULTATY, WARSZAWA.

Dzień 64/27-y, W torek, 1 października.

476. N a g ro d a  2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s tan s  o k o ło  859 m tr.
(432) Igła, kl. gn. st. „L ub icz”, po M an tó n  i B lau stru m p f, hod. 

S t. Państw ow ego,, 1. 2, 54 kg. _ ż. D ugan  1
(442) In try g a n t, 56 kg.— 2, (—) C udna, 54 kg. — 3. W y co fa ­

n e  : D erkacz , P a ss io n a ta  i D o b ra  W ró żk a .
W y g ran e  w  54 s. (23)4—ЗО1/^ )  o dług., b. łatw o.
T o t. poj. 12 zi.

477. N agroda  2.100 zi. dla 2 1. og. i kl D y stan s około 1103
m tr.

(420) D obra  W ró żk a , kl. k asz t. Z. W ojtow icza, po H a rso n a  
i D èli Szél, hod. b ra c i M encel, 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkow sk ; 1

(412) L alita  L iana, 54 kg. — 2, (438) L utin , 56 kg. — 3. W y ­
co fan e  : Skiron , In try g a n t  i K onsul.

W y g ran e  w  1 m. 8)4 s. (7—30—31)4) o szyje, w  walce.
T o t. poj. 29 zł.

478. N a g ro d a  2.100 z ł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  
o k o ło  1600 m tr.

(431) B ascule, kl: gn. A. lir. M ors tin a , po K in g ’s Id le r  i K e n ­
tucky , hod. W . h r. Zaw ieyskiego, 1. З, 55 kg. ż. K u ch arsk i 1

(466) A w ia to r, 54)4 kg. — 2, (409) F a n fa ra  II, 58 kg. — 3; 
bez  m ie jsca : (457) E d y n b u rg  i (459) E ty l. W y c o fa n e : B a tta lian a , 
A ra n k a  i F ircyk.

W y g ran e  w 1 m. 42 s. (7)4—30—31—33)4), o pól d ł , w  walce.
T o t. :  poj. 25 z ł.;  fr. 16 і 17 zł.

479. N a g ro d a  2.100 z ł. P łc ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s
ok o ło  3200 m tr .

(422) T ęd y  Siędy, og. k asz t. W . Ł uczaka, po O szczep  i Roli 
P o li II , hod. A. W clań sk ieg o , 1. 4, 72 kg. ż. Z iem iańsk i 1

(436) Niobe, 71 kg. — 2, (272) U lan  II, 75 kg. — 3 ; bez m iej 
se a : (396) Jem io ła  II, (382) N a u g h ty  Boy, (436) H ajd u k , (443) M ah 
Y o n g g  і (244) T oo  Good.

W y g ran e  w 3 m. 43 s. (1 m. 20 s.—36—35—35)4—36)4), o 2 dl., 
pew nie.

T o t. : poj. 146 zł. ; fr. 24, 17 і 15 zł.

480. N a g ro d a  4.000 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2200 m tr .

(433) B ram in , og. k a sz t. st. „K tery -S zep ie tów ”, po M an tón  
i B ursa , hod. wł., 1. 4, 62 kg. j. S tasiak  1

(416) F a n fa ra , 56 k g  — 2, (457) Ł askaw a Pan i, 60 kg. — 3;
bez  m iejsca  : (433) E g m o n t i (433) Alembik. W ycofane  : E s tram a- 
d u ra  i A lready.

W y g ran e  w  2 m. 24 s. (13)4—33)4—32—32—33), o dl. pewnie.
T o t.:  poj. 50 z ł.;  fr. 24 і 27 zł.

481. N a g ro d a  1800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  ck o lo  1100
m tr .

(412) B aca ra t, og. gn. L. M orzyckiego, po M an tón  i Regina, 
hod. wl., 1. 2, 56 kg. ż. A m ossé 1

(437) S k iron , 56 kg. — 2, (447) Casanova, 56 kg. — 3; bez
m ie jsca  : (424) B izu n  i (—) H arap . W ycofane : Konsul, G rzybek 
P ie rw szy , Bébé, Im p as II  i K am ionka.

W y g ran e  w  1 m. 9 s. (8—31—30), o 2 d ł.; łatwo.
T o t.:  poj. 28 zł. ; fr. 15 і 14 zł.

482. N a g ro d a  1.800 zi. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s o k o ło
2100 m tr.

(467) F en o m en , og. sk: gn. B. Szw ejcera, po P a ra c h u te  i B ra ­
ga, hod. A. ks. C zarto ry sk ieg o , 1. 3, 58 kg. ż. Jag o d z iń sk i 1

(444) G ran , 60 kg  — 2, (431) C ereza, 56 kg. — 3; bez m ie jsca:
(428) Ja szczu r II, (459) E k s ta z a  i (425) A rm agnac. W y c o fa n e : S a ­
perlo !, C en tau r i R esonnance .

W y g ran e  w  2 m. 19 s. (7)4—36—32)4—32—31) o szyję, pewnie. 
T o t.:  poj. 51 z ł.; fr. 28 і 49 zł.

Dzień 65/28, Środa 2 października,
483. N a g ro d a  2 100 zł., dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  c i r c le  859 m tr .

* /4 4 5 ) D erkacz, og. kaszt. M. Bersona, po M an tón  i Angara.
hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. P a se rn ak  1

(320) P ass io n a ta  — 2.
W ygrane w  53)4 s. (23)4—30), o leh. w  walce.
Tot. poj. 12 zł.

484. N a g ro d a  2.500 z ł. dla  3 1. i st. og. i 1:1, D y s ta n s  około 
2100 m tr .

Colonel, og. gn. G ro n a  O fic. 9-go pu łku  Strzelc. Konnych, 
1>о F ils du  \  en t i Cytis, hod. J. h r. A lvensleben-Schônborn, 1. 5, 
58 kg. , ż. Magdaliński 1
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492. N a g ro d a  1.800 zi. dla 2 1. og. i ki. D y s ta n s  o k o ło  850
m tr.

(438) B ranka I I ,  kl. c. gn. L. J. bar. K ronenberga, po H a r ­
rier i Kose de 1‘E n fer, hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkow ski 1

(434) V endetta  — 2, (442) F lo ry d a  — 3 ; bez m ie jsca: (— )
Bałam ut, (432) G randezza II  i (— ) E lekcja. W y co fan a : M ała
Rybka.

W ygrane w  54 s. (23—31) o 2)4 dł., łatw o.
T ot. poj. 29 z ł.; fr. 15 і 14 zł.

(433) F ig a ro  — 2, (444) Ghazi — 3. W ycofane : Bram in, Fan­
fara, K aprys, Ja szczu r II, Ibanez, H ulanka, Ł askaw a Pani, A llier 
i R esonnance B. W .

W ygrane w 2 m. 19)4 s. (8—З І1/^—34^4—31—3114) o 2 dł.,
łatwo. — — ------

T ot. poj. 28 zł.

485. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około  
1600 m tr .

(433) R esonnance B. W., kl. gn. B. Peretiatkow icza, po King's
Idler i Íra , hod. В. Wydżgi, 1. 4, 59 kg. j. S tasiak  1

(421) H aza, —  2, (451) C entaur — 3; bez m iejsca: (474) Fu-
rja. W ycofane : Edynburg, Etyl, Ew iatr, T abu II.

W ygrane w 1 m. 42 s. (7—31—3114—3 2 ;/)  o 3 dł., łatwo.
T ot. poj. 25 z ł.;  fr. 13 і 13 zł.

486. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(438) Grzela, og. kaszt B. Szwej cera, po W iły A tto rney  i Su­
cha, hod. H. Cichowskiego, 1. 2, 56 kg. j. S tasiak  1

(455) B achm at — 2, (424) P iru e t — 3; bez m iejsca: (447) 
K onsul i (449) Cri du Coeur. W ycofane : K am ionka, Casanova, Im ­
pas II  i Bébé.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o 3/4  długości w walce. 
T ot. poj. 40 zł. ; fr. 14 і 13 zł.

487. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  
2100 m tr .

(431) Cyklon II, og. kaszt. M. Bersona, po F ils du Vent 
i Alpha, hod. wł.. 1. З, 58 kg. ż. P as te rn ak  1

(396) B ak ara t — 2, (464) B uław a — 3; bez m ie jsca: (427) 
A ranka. W y cofane  : Gruna, E speran to  i G iaur.

W ygrane  w 2 m. 1814 s. (7—33—3214—33;4—32(4) o H /a  dł., 
pewnie.

T ot. poj. 21 z ł.;  fr. 14 і 19 zł.

488. N a g ro d a  1.600 zł. H a n d ic a p  dla 3 1. i st. og i kl. D y s ta n s  
o k o ło  2100 m tr .

(461) Ali B aba, og. с gn. A. Olszowskiego, po Illum inator 
i Polm oodie V I, w. pół krwi, hod. wł., 1. 3 57 kg. ż. C hatisow  1

(465) B ona D ea  — 2, (404) Z b ir — 3 ; bez m ie jsca: (467) 
E ldorado, (450) L assie  i (395) Bebuś. W ycofane : Sam um  i Giaur.

W ygrane  w 2 m. 17 s. (7—33—32—32—33), o :i/4  długości, 
po walce.

T ot. poj 23 zł. ; fr. 17 і 32 zł.

489. N a g r o d a  2.100 zł. dla 3 1. i s t /o g .  i kl. D y s ta n s  oko ło
2100 m tr .

(444) Tbanez, og. gn. st. „K tery-Szepie tów “, po Illum inator 
i Dam e hod. A. Łem pickiego, 1. 4. 61 kg. j. S tasiak  1

(431)F 'ordon —  2, (431) H u lan k a  — 3. W ycofane: Guardi, 
Ghazi, R esonnance B. W., Oleś, M onte C arlo i Jaszcu r II.

W y g ran e  w  2 m. 16;4 s. (7—34— 31—32;4—32) o 3 długości,
łatwo.

T ot. poj 21 zł.

Dzień 66/29, Czwartek 3 października.

490. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(455) M iriam , kl. gn. G rona Ofic. 1-go pułku Uł. K recho- 
wieckich, po Fils du V ent i H era, hod. L. O rpiszew skiego, 1. 2, 54 kg.

ż. K ucharsk i 1
(414) I r lan d ja  —  2, (460) H a rw a r — 3.
W ygrane w  1 m. 9 s. (7—30—32) o 1 dł. po walce pewnie.
T o t. poj. 18 zł.

491. N a g ro d a  4 000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2100 m t r .

(439) M ad ry t og. kary, S. M roczkow skiego, po M organatic  
i Sevilla , w. poł k rw i, hod. F. W ężyka, 1. 3, 58 kg. ż. C hatisow  1

(437) O leś - 2, (429) Allier — 3. W y co fan a: E stram ad u ra . 
T o t. po j. 12 zł.

493. N a g ro d a  7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850
m tr.

(432) O soba z Inteligencji, kl. kaszt. M. i T. Babeckich, po 
Fils du V ent i P e rg e tty ü , hod. J. B artm ańskiego, 1. 2, 54 kg.

ż. Górecki 1
(316) G iew ont — 2, (456) D ick — 3. W y co fan e: B ran k a  II, 

Berszada i Puck.
W ygrane w  53 s. (2 2 //—30/4) o 1/4 długości łatwo.
Tot. poj. 15 zł.

494. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2100 m tr.

(466) F ra sq u ita  I I , kl. kaszt. T. P łacheckiego po M ości K sią 
że i Szegely. hod. St. Państw ow ego, 1. 5, 59 kg. j. N ow ak 1

(419) E sp eran to  —  2, (470) Vadi G alfa  —- 3; bez m ie jsca:
(443) W iking, i (—) Iw onka. W y co fan e: G rangarda, R ista, F ere- 
zja, A ranka, B akarat, B osfo r i Buława.

Tot. poj 19 z ł.; fr . 11 і 11 zł.

495. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850
m tr.

(469) D rzazg a , kl. gn. M. B ersona, po A laric  V ic to r i P o in - 
settia, hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. P a s te rn ak  1

(430) S andom ierzanka I I I  — 2, (398) K rasno ludka  — 3 ; bez 
m iejsca: (430) K am ionka, (445) M agnalo ja  i (440) Puck. W yco­
fan a : Balada.

W ygrane w  54 s. (22/4—31/4) o 3 dł. łatwo.
Tot. poj. 23 zł. fr . 16 і 33 zł.

496. N a g ro d a  7.000 z ł. S p rz e d a ż n a  dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­
s ta n s  o k o ło  1600 m tr .

(435) Saperlo!, og. gn. T . Przyłęckiego, po B ankar ócscse 
i Szerena, hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn, 1. 4, 52 kg. ż. G órecki 1

(450) F ilu t — 2, (393) G alopada — 3; bez m iejsca: (458)
Fais, (418) F ijo łek , (458) Dziadek, (465) Sandom ierzak, (454) An 
De, (396) C zaruś, (443) U gly Prince, (467) E lborus, (458) E ffig ie  
Royale, (465) Tuljusz і (441) Sam um . W ycofane : H urysa, D zika II, 
Ammon, B aletniczka, G rym as, K iss me Q uick i G ranat II .

W ygrane  w 1 m. 42/4 s. (7—31—31/4—33) o 3/ 4 długości, 
w walce.

Tot. poj. 32 z ł.; fr. 18, 40 і 52 zł.

497. N a g ro d a  1 600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
1600 m tr .

(451) E w iatr, og. kaszt. st. „K ery-Szepietów “, po F ils  du 
V ent i Ewa, hod. wł. 1. З, 58 kg. І- S tasiak  1

(451) Aloja M iła — 2, (—) D olores — 3; liez m ie jsca: (466)
A uro ra  II. W y co fan e: F u rja , Fircyk, T ab u  ТІ i Sap.erlot.

W ygrane  w  1 m. 43 s. (7—33—31— 32) o /4  długości pobudź.
T ot. p o j.:  26 z ł.; fr. 16 і 18 zł.

Dzień 67/30-ty, Sobota, 5 października.

498. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(462) G ran ad a  II , kl. kaszt. M argr. i A. hr. W ielopolskich, 
po C orio lanus i Beate, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 2, 54 kg.

ż. D ugan  1
(405) Ilb it — 2. W ycofane : B im bus i Puck.
W y g ran e  w  1 m. 8/4 s. (7—30—31/4) o 1 dł. bardzo łatw o. 
Tot. poj. 12 zł.
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499. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(445) Indian, og. kaszt. S. E n dera , j>o C onfetti i M ała Lang- 
den, hod. wł., 1. 2, 56 kg. ź. C hatisow  1

(495) Puck  — 2, (460) A zais — 3; bez m ie jsca : (—) H a r-
rim an . W ycofane : D alia  M ała R ybka i Ilbit.

T o t. poj. 22 zł.; fr. 11 і 11 zł.

f  500. N a g ro d a  1.600 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  o k o ło  
2800 m tr .

(464) Prom yczek, og gn. S. G ruszczyńskiego, po P ro m ień  
i E sperence, bod. C. B aczyńskiego, 1. 3, 67 kg. chł. Siedlecki 1

(23) Gini — 2, (464) G ran a t I I  — 3 ; bez m ie jsca : (464)
E ste rk a . W ycofana : Patacca.

W y g ran e  w  3 m. 16 s. (53—35—35 —36—37), o 2 długości, 
pew nie.

T ot. poj. 81 zł. fr . 21 і 17 zł.

501. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(447) Basia I I  kl. kaszt. L. J. bar. K ronenberga, po H a r r ie r  
i L eg ja , hod. wł., 1. 2, 54 kg. ż. Szyszkow ski 1

(449) G ranada — 2, (—) G izela — 3; bez m ie jsca: (424) Bel­
le A n eri, (440) E lf. W y cofana  : O pera.

W y g ran e  w 1 m. 9(4 s. (7— 31— 3134) o 2 dł. latw'O.
T ot. poj. 88 z ł.; fr. 28 і 20 zł.

502. N a g ro d a  2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
1600 m tr .

(463) Dziryt, og. sk. gn. K. D zierzbickiego, po Bob i Belgja, 
hod. wł., płn., 62 kg. ż. K u charsk i 1

(474) C zataldża — 2, (475) F lo rim ond  — 3. W y co fa n e : H a ­
ga, M iss M istinguett, F ig a ro  I I , M onte Carlo, M a Jalousie, Gereza, 
F o rd o n , R esonnance B. W . M au r i Ghazi.

W y g ran e  w 1 m. 41 s. (7—3134—31—31J4) o 3 dł. łatw o.
T o t. poj. 15 zł.

503. N a g ro d a  2.500 zł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  
o k o ło  2100 m tr .

(482) Jaszczur II, og. gn. E . Grzybow skiego po A s-des-A s 
i P a tty e , hod. wł., 1. 3, 57 kg. ż. C zernuszenko 1

(461) E stram ad u ra  — 2, (467) Ceres I I  — 3 ; bez m ie jsca: 
(465) G uzohan, (461) G asparope (428) M aur. W y co fan e : A lready : 
H a r d a  i Ł askaw a Pani.

W y g ran e  w 2 m. 15 s. (634 —31И —31 (4—r32)4—33) o V ’-: dłu­
gości w  walce.

T o t. poj. 50 zł.; fr . 24 і 19 zł.

504. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
1600 m tr .

(448) Dzika II , kl. kaszt. T . Przyłęckiego, po N eil D esm ond 
i R em iza, hod. K, D zierzbickiego, 1. 3 57 kg. ż. G órecki 1

(446) G rangarda  — 2, (— ) R adlok  — 3; bez m ie jsca : (419) 
D ian a  II , (441) A rconia, (393) G eorgina. W y co fan e : B atta liana , 
G runa , Ju trzen k a  II, C hevalier i Faustine.

W y g ran e  w 1 m. 43 s. (7 j4—30J4—32—33) о У> długości 
w  walce.

T ot. poj. 27 z ł.; fr . 13, 15 і 39 zł.

505. N a g ro d a  1.800 z ł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s
o k o ło  2100 m tr .

(474) H arpagon , og. gn. A. hr. M orstina, po M antón  i H abe, 
hod. St. Państw ow ego, ł. 3, 56 kg. ż. K ucharsk i 1

(488) Z bir — 2, (450) H a rd a  — 3; bez m ie jsca : (482) E k sta ­
za i (494) E speranto . W y co fan e : B ona Dca, T ercyna, A lready, 
i Sandom ierzak.

W y g ran e  w 2 m. 16 s. (7— 32J4—31J4— З гр С -32(4) o 1 d łu ­
gość  pewnie.

T ot. poj 34 zł.; fr. 22 і 27 zł.
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Dzień 68/31-y, Niedziela, 6 października.

506. N a g ro d a  2.100 zł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  
o k o ło  2100 m tr.

(457) T ercyna B. W ., kl. gn. B. Yellow, po S tavropol i T o­
pola, hod. B. Wydż.gi, 1. 3, 56)4 kg. ż. Sakowicz 1

(489) H u lan k a  — 2. W y co fan y : C argaron.
W ygrane w 2 m. 18 s. (8—34(4—32—32—31(4) o (4 długości, 

pewnie.
T ot. poj. 30 zł.

507. N a g ro d a  4.000 zł. d la  4 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1600
m tr .

(468) M enzalaric, kl. sk. gn. M. Róga, po A laric  V ictor 
i M enzala, hod. wł., 1. 6, 56 kg. ¿. Sakowicz 1

(463) Farm azon  — 2, (441) B atta liana — 3. W ycofane : Re­
nance В. W . i Gran.

T o t. poj. 12 zł.

508. N a g ro d a  7.000 zł. dla 2 1. og. 4 kl. D y s ta n s  o k o ło  1200
m tr .

(453) S em inerà  kl. kaszt. S. M roczkowskiego, po Oszczep 
i Sevilla, w. pół krw i, hod. F . W ężyka, 1. 2, 54 kg. ż. C hatisow  1

(460) B e jru t — 2, (469) B im bus — 3; bez m iejsca: (477) Do­
b ra  W różka.

W ygrane  w 1 m. 14 s. (13—29(4—31(4) o 1 dł. w walce.
T ot. poj. 17 zł.

509. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  
1300 m tr .

(485) H aza, kl. gn. st. „Lubicz“, po M antón i Szegely, hod. 
St. Państw ow ego, 1. 3, 57 kg. ż. D ugan 1

(497) E w ia tr — 2, (465) M iss M istinguett — 3; bez m iej­
sca : (482) Gereza. W ycofane : E tyl, Dzik, M a Jalousie, Gran, Ge­
o rg in a  i Czataldża.

W ygrane w 1 m. 21 s. (19—30—32) o 2 długości łatwo.
T o t. poj. 19 zł.; fr. 13 і 14 zł.

510. N a g ro d a  20.000 z ł. im . L . h r .  K ra s iń sk ie g o  dla 3 1. i st. og. 
i kl. D y s tan s  około 2200 m tr .

(473) Colombo, og. gn. M. Bersona, po F ils du V ent i Poin- 
se ttia , hod. w ł , 1. З, 58 kg. ż. P aste rn ak  1

(473) Fagas — 2, (473) D ziwo II  — 3; bez m iejsca: (491) 
Oleś, (461) Fidelia., (473) V alibal, (459) Fabiola, (435) W ulkan, 
(473) Szeryf, (473) P a rn a s , (480) Łaskaw a Pan i i (482) A rm agnac.
W y co fan y  ; Guardi.

W y g ran e  w 2 m. 20 s. (13—30(4—31(4—З.Р/з—31(4) o 1 dłu­
gość w  walce.

T o t. poj. 25 z ł.; fr. 14, 16 і 22 zł.

511. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(469) Iw a, kl. kaszt. K. E ndera , po M antón i Szegely, hod.
St. Państw ow ego, 1. 2, 54 kg. j. M ichalczyk 1

(440) Dam  — 2, (486) P iru e t — 3; bez m ie jsca: (437) K o­
kietka. W ycofane: C udna, Ind ian , B ard  i Azais.

W y g ran e  w  1 m. 9 s. (8—31—30) o szyję w walce.
T o t. poj. 29 z ł.; fr. 15 і 17 zł,

512. N a g ro d a  1.600 zł. dla  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2100 m tr .

(461) Ponteba, kl. c. gn. T . Przyłęckiego, po B a lthazar i P ex i, 
hod. B. Z iętarskiego, 1. 3, 55 kg. ż. G órecki 1

(488) Bona D ea — 2, (451) F ircy k  — 3 ; bez m ie jsca : (474) 
Fan tom as. W y co fan e: B osfor, H a rd a , E sp eran to  i M ag.

T o t. poj. 15 z ł.; fr. 11 і 14 zł.

JEŹD ZIEC  I HODOWCA.
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Towarzystwo Zachęty do Hodowli Koni w Polsce.

W poniedziałek dnia 14-go b. m. o godz. 11-ej przed południem  

w Kościele Zbawiciela odbędzie się nabożeństw o j  za Duszę

ś. p. Fryderyka juijewicza,
poczem  w parku wyścigowym przy Trybunie Członkowskiej 

nastąpi odsłonięcie i pośw ięcenie popiersia.

Na pow yższe uroczystości zaprasza

Z A R Z Ą D

Wstęp do parku wyłącznie za okazaniem zaproszenia lub żetonu.

Stajnia K. hr. Zamoyskiego i p. M. R a d w a n a
— s przedaj e  — —

3 1. kl. gn. G ra n g a rd ę  ( M a n tó n  i Ruń)
w n u c z k a  L i r y

3 1. kl. gn.  Tabu II (B a l thaza r  i Tovirag)
2 1. kl. kaszt.  G ard en ią  (M antón  i M ar iche tte )

K lacze  te  znajdują  s i ę  w p e łn y m  porządku i m o ż n a  je każdej chw ili  o g lą d ać  na p lacu  w y ś c ig o w y m

u trenera S ta n is ła w a  Żubra.

T

U p r z e j m i e  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  z a t r z y m a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA OGŁOSZEŃ: C a ía  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vi s t r o n y  100 z ł . ,  V* s t r o n y  6 0  z 1ls s t r o n y  3 5  z ł.

R edak tor i W ydawca M. R A DW AN . . D ruk W . K owalew skiego, W arszaw a, P iękna 1S.



Jeździec
i Hodowca
oTi/ÿoc/niÂ cZ /i/jrro w a /iy

Rok VIII W a rszaw a , 16 p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 9  r. Nr. 4 2

T RESC Nr. 42: Z tygodn ia , Jó zef Szem plińsk i. — U roczyste  o d s ło n ięc ie  i p o św ię c e n ie  pop iersia  ś. p. Fryderyka Jurje- 
w icza, Janusz W łodzim irski. — E xposé hr. Józefa  B rezy  w  spraw ie konkursów . — L isty  z Francji, W. ks. W iaziem ski. — 
Kronika krajowa, rezultaty  w y śc ig ó w  prow incjonalnych i kronika zagraniczna. — R ezu ltaty  w y śc ig ó w  konnych w  W arszaw ie.

Fragm ent z W ielk iej D orocznej L icytacji na torze w y śc ig o w y m  w  W arszaw ie w  dniu 30  w rześn ia  r. b.
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Z TYGODNIA.

Nagrody im. J. Fanshawe i ks. ks. Lubomirskich.

Pomimo chłodu i chwilami drobnego deszczyku pu­
bliczności zebrało się dużo. Tor był mocno elastyczny.

Nagroda im. J. Fanshawe straciła swój charakter po­
równawczy pomiędzy dwuletnią młodzieżą i starszemi ge­
neracjami ze względu, iż dwulatki od współzawodnictwa 
się uchyliły. Wy^padało by z tego wywnioskować, że przy­
chówek 1927-go roku ustępuje poprzednim rocznikom, że 
ogólny poziom dwulatków jest słabszy. Czyżby aż tak źle 
było w istocie ? Czyżby Grażyna, Osoba z Inteligencji, He 
de France nie miały szans zmierzyć się ze starszymi naszy­
mi flyer’ami ? Sądzę, że przyczyny niestawienia się u s tar­
tu dwulatków gdzieindziej szukać należy. Brak wytraw­
nych żokei, mogących jeździć z wiagą 50 kg., jaką ponio­
słyby ewentualnie dwuletnie klacze, stał się główną 
przyczyną, że tegoroczna Nagroda im. J. Fanshawe nie od­
powiedziała swemu założeniu. W  wyścigu na dystansie 
1300 mtr., gdzie start ma prawie decydujące znaczenie, ry- 
zykownem jest powierzanie szans klasowego dwulatka rę­
kom niezbyt rutynowanego jeźdźca.

Tym więc sposobem tegoroczne nasze „Criterium” 
stało się zwykłą pozagrupową próbą „flyer’ów", gdzie kia 
sowe konie, znajdujące się w wątpliwej kondycji, zmierzy­
ły się z końmi wystawionymi do startu  w doskonałej for­
mie.

Ze startu  konie ruszyły dobrze zgrupowane z Colo- 
nelem na czele i Faustem na ostatniam miejscu. Momen­
talnie jednak wyrzuca się na czoło Miss Mistinguetf 
i ostro prowadzi przed Colonielem, za którym bez świateł 
prawie reszta pola. Faust szybko poprawia swe miejsce 
w wyścigu, u stajen jest już czwarty, a na starym prze­
jeździć, gdzie Miss Mistinguett się kończy i odpada, oka­
zuje się już prawie razem z Colonelem. Na linję prostą 
Colonel po bandzie, Faust zaś polem wychodzą jednocześ­
nie. Faust idzie jakgdyby swobodniej, lecz Colonel się nie 
poddaje. W  połowie linji prostej już widać przewagę Co- 
lonela, lecz finiszuje Menzalaric i posuwając się bardzo 
energicznie zawiązuje zaciętą walkę, z której ogier o k ró t­
ką szyję wychodzi zwycięzcą. O Ijó długości trzeci Faust. 
W odstępie pozostałe z zeszłoroczną zwyciężczynią tejże 
nagrody, Galante, na czele.

Tym sposobem dobrze wyposażona nagroda im. J. 
Fanshawe dostała się doskonale prowadzonej stajni Grona 
Oficerów 9-go pułku Strzelców Konnych, przedstawicielo­
wi których rotm. Nowackiemu, obecnemu na wyścigach, 
składano serdeczne powinszowania.

Colonel jest bezspornie doskonałym „flyer’em”, lecz 
zw ycięstw o swoje w tej klasie zawdzięcza głównie wiel­
kiem u porządkowa, w jakim przez swego trenera J. Ko­
w alsk iego  do startu wystawiony został, a więcej jeszcze 
m oże b rakom  w kondycji najgłówmiejszych swoich kon­

kurentów, których wymieniać znajduję zbytecznem. M en­
zalaric w większej kompanji zawsze biegała słabiej.
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W  interesującej dystansowej próbie im. ks. ks. L u ­
bomirskich na dyst. 4800 mtr. stanęło u startu  6-ciu kon­
kurentów, z których najwybitniejsi Forward i Fergana 
niosły nadwaga po 5 kg., Huk, Oleś i Dziwo II szły z w a­
gą normalną, zagraniczny zaś Guardi otrzymał 2 kg. ulgi.

Prowadzi „half speeďem” Guardi, a po przejściu 800 
mtr. Huk, za k tórym  blizko Guardi ; pomimo wolnego tem ­
pa przeciwnicy odpuszczają przodującą parę bardzo dale­
ko. W  odstępie jakichś 70 mtr. na trzeciem miejscu cw a­
łuje Oleś, z oglądającym się po za siebie j.eźdźcem Stasia­
kiem w siodle, a dalej jeszcze o jakieś 40 mtr. Dziwo, za 
którą blizko Fergana i tuż Forward. Porządek koni się nie 
zmienia, a odstępy pomiędzy końmi się nie zmniejszają do 
ostatniego kilometra, gdzie Guardi stopniowo odpada, 
a Oleś zaczyna gonić przodującego wciąż Huka, jedno­
cześnie powoli odrabia stracony teren cwałująca z tyłu 
trójka, z której u stajen odpada Fergana, a Forward rzu­
tem wychodzi na blizkie trzecie miejsce, równając się 
prawie z Olesiem, lecz słabnie, Oleś odchodzi od niego 
i próbuje podejść do Huka, który jednak zbliżyć się do 
siebie nie pozwala więcej j;ak na 5 długości i bardzo pew ­
nie, łatwo raczej wygrywa. U  budki sędziowskiej w y­
czerpanego Forw arda minęła Dziwo H, kończąc dystans 
na trzeciem miejscu w odstępie 10-ciu długości za Olesiem. 
Blizko czwarty Forward i w odstępie pozostałe.

Bardzo ostrożnie eksploatowany Huk K. hr. Zamoy- 
skiego i j). M. Radwana, k tóry  już trzylatkiem miewał 
przebłyski pewnej klasy, w ygrał tę dystansową próbę sta- 
yer’ów łatwo, kończąc zupełnie świeżo. Trudna bardzo 
jest analiza tego wyścigu ze względu na zbytnie odciąga­
nie papierowych faworytów. Czy jednak przy innej t a k ­
tyce jazdy mógł by wygrać Forw ard lub Fergana, trudno 
odp<jwiedzieć, a tembardzilej dowieść. Prędzej nie, gdyż są­
dząc po zachowaniu się Dziwo Ii-ej, k tóra szła w wyścigu 
w jednakowych warunkach taktyki jazdy z powyższymi
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faworytami, a pomimo to celownik mijała przed nimi na 
przodzie, pobiła by ich w każdym razie Dziwo II, a tą 
ostatnią zdawałoby się na tak  dużym dystansie Huk, któ­
ry zawsze wykazywał duże zdolności stayer’skie, pobić był 
powinien.

Ciekawy jest rodowód Huka (vide Nr. 30, str. 435), 
ze względu na podobne prądy krwi, jakie miała w swych 
żyłach słynna Lira (Sac à Papier — Isonomy), maść jed­
nakże i kaliber dwóch tych krewniaków różnią się cał­
kowicie.

W  pozagrupowej bezimiennej 10-cio tysięcznej gonitwie 
dla trzylatków tegoroczny derbista Madryt dowiódł, że bez­
warunkowo posiada klasę, bijąc w ostrym wyścigu, jaknaj- 
łatwiej, w doskonałym jak  na stan toru czasie 2 m. 20 s., 
tak  dobre konie, jak Bohun II i Fagas, nie mówiąc już 
o Fanfarze, której rola jako leaderki była ograniczona.

Dzień 32-gi, wtorek, 8-go października.

Pochmurno, tor lekki.
Najwyższą nagrodą dnia był 7-mio tysięczny handi­

cap płotowy, k tóry w ygra ł doskonale skaczący Boruta H.

kle p. T. Przyłęckiego. Trzeci był Grzybek Pierwszy, 
doskonale walczący do głównych trybun.

W  4-ej grupie dla trzylatków i starszych, zmieniwszy 
tak tykę  jazdy, wygrała finiszem bardzo łatwo Furja p. H. 
Cichowskieigo od Frasquity  ii-ej i Mojej Miłej.

Piątą grupę (handicap) wygrała w słabej kompanji 
Baletnłczka p. M. Róga.

Dzień 33-ci, środa, 9-go października.
*

Pogoda zmienna, w połowie wyścigów drobny 
deszcz, tor początkowo lekko elastyczny, obślizgł.

W  gonitwie 2-ej kategorji dla dwulatków, Lalita 
Liana 1-go pułku Szwoleżerów, górowała znacznie nad 
Intrygantem.

W  gonitwie 3-ej kategorji na dystansie 850 mtr., 
źle ruszyła od startu  Magnolja, a wygrał Elf p. Białkow­
skiego, od finiszującej Gardenji, za którą Kuwera i wy­
łamująca w pole Fanfara III.

Drugą takąż samą gonitwę rozegrały pomiędzy sobą 
w zaciętej walce Floryda z Blue Boy'em, z przewagą kla-

O S O B A  Z INTELIGENCJI 2 1. kl. kaszt. (F ils du V en t — P ergettyü ) M. i T. B abeckich  
w ygryw a pod  i .  G óreckim  g o n itw ę  w artośc i 7.000 zł., bijąc G iew on ta  i D icka.

ks. Lubomirskiego, dobrze przeprowadzony przez żokeja 
Ziemiańskiego od zbyt późno finiszującego Too Gooďa 
i obciążonego w agą M orga ta  B. W. Bardzo blizko by­
ły Jemioła II, Pan Leon i prowadząca wyścig Leśkowa 
i dalej rozciągnięta reszta pola, składająca się z 5-ciu je ­
szcze konkurentów.

Pozagrupową gonitwę dla trzyla tków  i starszych ko- 
koni, którą prowadząca gonitwę Madame Bovary złoży­
ła na „speed”, w ygra ł łatwo Figaro stajni Lubicz od do­
brze finiszującej Fanfary, za którą podeszły Madame Bo­
vary, Hermosa i Dollar w wymienionym porządku.

Pierwszą kategorję dla dwulatków wygrał łatwo 
Bacarat p. L. Morzyckiego, od jedynej swej przeciwnicz­
ki Berszady.

W  gonitwie drugiej kategorji dla dwulatków can- 
trował Dick w kompanji, k tóra jechała „na morża”.

W  trzeciej kategorji dla dwulatków dość niespo­
dziewane zwycięstwo nad Skironem odniósł Gran Chuc-

czy p. St. Mroczkowskiego o łeb, trzecia była Krasno­
ludka.

W pierwszej grupie Ibanez stajni „Ktery-Szepietów” 
znacznie górował nad Figaro II i Alembikiem, który pod 
chłopcem szedł bardzo źle.

W gonitwie 2-ej grupy znakomita ongiś na krótkie 
dystanse Galante J. hr. Alvensleben-Schömborn, pobiła ła­
tw o Resonnance B. W., oraz prowadzącego wyścig Ghazi. 
T out en H aut szedł tu gorzej, niż spodziewać się należało 
i kończył ostatni.

W 3-ej grupie mieszanej, w wyścigu na „speed”, 
pewnie, lecz bez stylu wygrał Parom an p. B. Peretiatko- 
wicza od Łaskawej Pani, E stram adury  i Grana.

Efektownym finiszem z ostatn ich  miejsc Already p. 
T. Przyłęckiego, pobił prowadzącego ostro wyścig Ga- 
sparone w 4-ej grupie mięszanej, trzecia była Lassie 
przed Cyklonem Il-im , Eldorado i Elborusem.
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Awiator p. Z. Dubieckiego cantrował w S-ej grupie 
w słabej kompanji.

Dzień 34-ty, czwartek, 10-go października.

Pochmurno, tor elastyczny.

W  pozagrupowej gonitwie dla 4-letnich i starszych 
koni, prowadzonej na szybkość przez Egmonta, tego 
ostatniego pobił pewnie Colonel 9-go pułku Strzelców 
Konnych.

Nagrodę l-ej kategorji dla dwulatków wygrał bar­
dzo pewnie Głuszec p. St. Mroczkowskiego od wcale do­
brych Bacarata i Miriam.

W  wyścigu 2-ej kategorji dla dwulatków bardzo

W drugiej grupie mieszanej literalnie cantrował 
5-cio letni Oleś p. M. Róga z trzylatkami Fenomenem, 
Monte Carlo i Hagą.

Ma Jalousie finiszem pobiła łatwo Centaura, za k tó ­
rym З-ci był ostro prowadzący wyścig Etyl, a dalej Cza- 
taldża, Guzohan i Edynburg.

Sprzedażną nagrodę w zaciętej walce z Saperlotem 
wygrał o szyję Flamingo, trzecim był finiszujący Bosfor, 
dalej jeszcze 8 koni z prowadzącą gonitwę Tabu H -gą  na 
czele.

Na licytacji po wyścigu oceniony na 2.000 zł. zw y­
cięzca po dość ożywionym przetargu nabyty został przez 
p. Kowalskiego za 4.200 zł,

0

PROM YCZEK 3 1. og. gn. (P rom ień — Esperance) p. Stan isław a G ruszczyńskiego , zaszczytn ie  znanego  artysty  
O pery W arszaw skiej, w ygryw a pod  j. S ied leck im  gon itw ę p ło to w ą  na dyst. 2.800 mtr. 

bijąc p ew n ie  o 2 dłg. Gini, Granata II i E sterkę.

źle stanął ze s tartu  na nogi Grzela р. B. Szwejcera, lecz 
na linji prostej finiszował tak energicznie, że zdążył wy­
rwać jeszcze o szyję zwycięstwo, zdawało się, niechyb­
nemu zwycięzcy Globtrotterowi. Trzeci był Puck i blis­
ko Basia H-ga.

W  3-ej grupie dla dwulatków w walce z Bachmatem 
zwycięstwo odniósł Casanova p. J. Żółkiewskiego. Bardzo 
daleko była debiutantka Dalja. '

W równoległej gonitwie stylowe zwycięstwo od­
niósł Rinaldo p. A. Budnego, pomimo iż ze startu  ruszył 
najgorzej.  Z  tyłu coprawda była słaba kompanja z Ever 
R eady  i E sp erem  na czele.

Dzień 35-ty, sobota 12-go października.

Pogoda pochmurna, chłodno, chwilami deszcz, tor 
mocno elastyczny.

Gonitwę o nagrodę l-ej grupy po torze elastycznym 
wygrał literalnie „cantrem” klasowy Florimond z chorym 
kolanem, którem u wskutek tej dolegliwości tor e la­
styczny bardzo odpowiada. Z tyłu walczyły Fordon i Pa- 
roman, pierwszy z nich osiągnął przewagę.

Nagrodę 2-ej, kategorji dla dwulatków na dystansie 
850 mtr. wygrała  Drzazga p. M. Bersona tym razem fi­
niszem nawet, nie odrazu na starcie, jak to miało miej­
sce w poprzednich jej zwycięstwach. Passionata nie nie-
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pok'ojona przez Brankę H -gą  utrzymała drugie miejsce 
u celownika.

W  wyścigu o nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków 
w jednym bardz® łatwe zwycięstwo odniósł Beduin 17-go 
pułku ułanów w słabej kompanji z Kokietką i Istwanem 
na czele, w drugim zaś równoległym Azais dość łatwo po­
biła finiszującego po bandzie Bizuna i prowadzącego go­
nitwę Białozora B. W., oraz 3 jeszcze dwulatki, z k tó ­
rych niezłe momenty miał Roi Barde.

Handicap 3-ej grupy wygrał świeży H arpagon A. hr. 
Morstina, w aga w polu najwyższa plus 1 kg. łatwo od 
Ali Baby plus pół kg. Maga — 3 kg., Ekstazy  — 2 kg. 
i Esperanto — 4 kg.

W  4-ej grupie mieszanej znacznie lepsza w polu 
May Rose bardzo ła tw o pobiła na dystansie 1300 mtr. 
słabych przeciwników Ammona, Dzika, Dolores i A uro­
rę Tl-gą, jedyną groźną przeciwniczkę dla zwyciężczyni, 
lecz będącą najwidoczniej poza kondycją.

W  S-tej grupie, w jednym wyścigu cantrował Filut, 
w drugim zaś równoległym Zbir w zaciętej walce pokonał 
pół krwi Ristę, oraz 5-cioro jeszcze lecz słabszych znacz­
nie przeciwników.

Płoty wygrał znakomicie przeprowadzony przez 
znanego gentlemana-ridera p. Tuńskiego, Dziadek p. J. 
Stokowskiego, od bardzo słabo jechanej Buławy, niegoto-

Uroczyste odsłonięcie i 
ś. p. Fryderyk

W  poniedziałek, dnia 14 b. m. odbyło się w kościele 
Zbawiciela o god.z, 11-tcj przed południem żałobne nabo­
żeństw o 'za duszę ś. p. Fryderyka Jurjewicza.

Zarząd Tow. Zachęty do Hodowli Koni z Prezesem 
Albertem hr. Wielopolskim na czele, Departament Chowu 
Koni z Dyrektorem Inż. Janem  Grabowskim i licznie p r z y ­
byli członkowie Towarzystwa, hodowcy, delegaci poszcze­
gólnych stadnin państwowych, ziemianie, sportsman! 
i pracownicy stajenni ze swym sztandarem, czarną krepą 
spowitym, zapełnili szczelnie potężną nawę świątyni. Ża­
łobną Mszę Świętą celebrował prałat Nowakowski, a pod­
niosłe i przepiękne pienia religijne wykonał zaszczytnie 
znany ar tysta  Opery stołecznej p. Stanisław Gruszczyński.

Po nabożeństwie obecni udali się na plac wyścigowy, 
gdzie się odbyło uroczyste odsłonięcie popiersia ś. p. Fr. 
Jurjewicza, ustawionego przy trybunie członkowskiej 
wśród pięknych klombów kwiatów pod wspaniałą rozło­
żystą płaczącą wierzbą.

W  zastępstwie nieobecnego Ministra Rolnictwa od­
słonił popiersie Prezes T-w a Zachęty do Hod. Koni, Al­
bert hr. Wielopolski, podnosząc w pięknej a treściwej mo­
wie znaczenie Zmarłego dla rodzimej hodowli naszej. P o ­
święcenia popiersia dokonał prałat Nowakowski, podno­
sząc głębokie uczucia religijne Zmarłego.

wego Essauła, oraz trzech “słabszych współzawodników, 
podczas gdy Fantomas i Harakiri zostały na starcie, a Bi­
na II-ga  i Imre upadły na płotach.

Dzień 36-ty, niedziela, 13-go października.

Oprócz powyżej opisanych gonitw pozagrupowych 
w niedzielę rozegrano jeszcze 5 nagród.

Nagrodę 1-ej Jcategorji wygrała bardzo łatwo Pon- . 
teba energicznym finiszem z ostatniego miejsca, bijąc p ro ­
wadzącą wyścig Hermosę, forsującego poprzednio Ja sz ­
czura oraz Bascule, Parnasa  i Fenomena, które nie zawa­
żyły na szali wyścigu. Tercyna B. W. miała niezły m o­
ment na początku linji prostej., lecz u tanich miejsc się 
przewróciła, na szczęście bez poważniejszych następstw 
dla siebie i jeźdźca.

Nagrodę 2-ej grupy łatwo wygrała Fanfara II-ga 
stajni „Ktery-Szepietów” w doskonałej kompanji z Ghazi 
i H orą  na czele. Źle tu szedł Tout en Haut.

Ilbit p. W. Święcickiego bardzo górował nad polem 
dwulatków 3-ej kategorji.

Podzielony na dwie gonitwy handicap S-ej grupy 
jeden wygrał Mnich I. hr. Mielżyńskiego, drugi zaś z u ­
pełnie niespodziewanie Floryda II-ga, p. B. Szwejcera 
w bardzo słabej copcawda kompanji.

Józef Szempliński

poświęcenie popiersia 
a Jurjewicza.

O zasługach społecznych Zmarłego mówił ksiądz 
Niemyski, podkreślając pełną poświęcenia pracę ś. p. J u r ­
jewicza nad podniesieniem i rozwojem w kraju hodowli 
najszlachetniejszych zwierząt — koni pełnej krwi.

Po podniosłych przemówieniach orkiestra 1-go pułku 
Szwoleżerów odegrała marsza żałobnego Chopina, a u stóp 
popiersia składali liczni ofiarodawcy wspaniałe wieńce.

Popiersie, ufundowane dzięki inicjatywie Redakcji 
„Jeźdźca i Hodowcy” drogą składek miłośników i zwolen­
ników sportu konnego, a artystycznie wykonane według 
projektu p. Feliksa Łopieńskiego, przedstawia się nad­
zwyczaj efektownie ; odlane z bronzu dłuta znanego rzeź­
biarza, Gracjana Chmielewskiego, odznacza się wielką w y ­
razistością i zadziwiająco dokladném uchwyceniem rysów 
ś. p. Fryderyka Jurjewicza. Wznosi się ono na obelisku 
z jasnego śląskiego granitu  i bardzo harmonizuje z ogól- 
nem obramowaniem parku wyścigowego. Po wykończeniu 
nowego' toru na Służewcu popiersie ś. p. Jurjew icza zo­
stanie tam przeniesione.

Stolicy naszej przybył piękny pomnik i rzeczywiście 
szczęśliwą była ta  myśl, k tóra spowodowała, iż nie zapom­
niano o trwałym uczczeniu i oddaniu hołdu pamięci mę­
ża dobrze zasłużonego.

Janusz Włodzimirski.
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Exposé hr. Józefa Brezy w sprawie konkursów.

Z powodu nawału pracy tego lata nie byłem w stanie 
myśli poniższe, które we mnie nurtowały, a potem znów 
wchodziły w niepamięć, — zebrać, usystematyzować 
i w starannej formie podać sferom zainteresowanym. Po­
nieważ są one jednakże w najbliższym czasie aktualne, 
z powodu dorocznego zebrania P. Z. J. i Zjazdu fede­
racji międzynarodwej w Paryżu, — źle czy dobrze, rzu­
cam je na forum publiczne.

Chodzi mi o sprawę naszej dalszej supremacji na to ­
rach konkursowych świata. Zatem naprzód krytyka roku 
ubiegającego, — a potem projekty na przyszłość.

Konkursy międzynarodowe w Poznaniu i W arszaivie :

Konkursy Poznańskie były wielkim udanym wysił­
kiem i chwalebnym przyczynem do spopularyzowania 
konkursów. Cześć organizatorom za to ! Dlatego tembar- 
dziej trzeba małe usterki, które się zauważyło, wytknąć,— 
architektoniczne, techniczne i programowe.

Plac piękny i duży, budynki wspaniałe i celowe 
wszystkie. Nic krytykować się nie da, za wyjątkiem try ­
buny sędziowskiej. Stoi ona na fałszywej stronie—zamiast 
na długiej, na krótkiej. We wszystkich skokach na dłu­
giej sędziowie muszą polegać na opinji „sędziów przy 
przeszkodzie”, na krótkich zaś są tylko dwie, z których 
jedna pod samem jury, tak, że ją z góry także źle widać. 
Z tej trybuny szef dep. kaw. nie może sobie zdać sprawy 
ze stylu skoków, ani szef dep. hodowli koni z talentu ko­
nia, którego się sądzi z profilu. Powinna ona stać tyłem 
do paddocku, naprzeciw wielkich trybun. Do czasu jej 
przeniesienia trzebaby sądzić z budki, gdzie były wywie­
szane numery.

Techniczne urządzenie miało dwa braki. Chorą­
giewki narodowe* czerwono-białe na przeszkodach nie 
robiły wrażenia sportowego. Ogólnie przyjęte jako celowe 
i wskazujące drogę są trój kanciaste chorągiewki—po pra­
wej stronie czerwone, po lewej białe. Innych nie bywa.

Potem niektóre przeszkody były zanadto filigrano­
we, zasadniczo za mało poważne, a wszystkie prawie za 
łatwo spadające. To doprowadza do harowania koni, co 
przecież nie jest celem. Cienkie brzozowe drążki, albo 
płotek z materiału za cienkiego, jak ten płot w końcu ban­
kietu roku zeszłego w Warszawie, k tóry  pocharatał naj­
lepszego konia francuskiego pod por. Clavé przed Puha- 
rem Narodów. W  niedobrym smaku jest także grubv nie­
równy węgorz drewniany pomiędzy dwoma filarami w po­
wietrzu wiszący. Niema to żadnego sportowego zastoso­
wania. Nie trzeba robić przeszkód zbyt oryginalnych, 
W konkursie trójkami gęsiego powinny być usunięte wszelkie 
przeszkody wywrotne jako niebezpieczne przedewszystkiem 
dla następnych koni. Najjaskrawiej to się pokazało 
w tró jce  amerykańskiej. Wał drewniany pokryty mchem, 
na k tó r y m  się przewrócił pierwszy jeździec, kulał się da­
lej pod nogam i dalszych dwóch koni jako ruchoma prze

szkoda. Dalej w konkursie potęgi nie może przeszkoda 
stała być podstawą. Również trzeba unikać kombinacji 
przed twardemi przeszkodami, — jak był płot fixe przed 
bankietem. W ypadek może łatwo wywołać kalectwo.

Wreszcie program  był ułożony jednostronnie, p ra ­
wie tylko na giętkość i posłuszeństwo. To powinno wcho­
dzić w konkursy myśliwskie, a nie klasyczne. Zasadniczo 
program powinen zawierać w 50% konkursy klasyczne 
(precisione), w 25% konkursy na potęgę (potenza), 
a w 25% na prędkość (velocita). Charakterystyczną ce­
chą pierwszych jest ograniczony czas około 375 m. na mi­
nutę, — rozmiar przeszkód nie wyżej 1.40 m., klasyfikacja 
ilością błędów. P rzy  równych punktach rozgrywka. 
W drugich, t. j. na potęgę, czas jest wolniejszy, niż po ­
wyższy.  W  trzecich przeszkody nie wyżej., 1.30 m., mocno 
ustawione, (nie ła tw o spadające). Najlepsza ocena przez 
dodawanie sekund za błąd. Za przód 10”, za zad 5“’,*) — 
a nie 30” i 10”, jak  się często spotyka. W Nicy było 30” za 
przód. To fałszywie.

W Poznaniu niektóre wymagania nie były przy jem ­
ne, jak ostatni zeskok z dużego bankietu pod prostym k ą ­
tem na prawo, i wyskok z clôture de Moutons na lewo. 
Te trudności nadawały by się więcej dla konkursów m y­
śliwskich. W  Nicy konkursy były bardzo trudno ustawio­
ne. Wymagały często specjalnego regulowania foulées. 
W Rzymie jeszcze było trudniej. Drągi leżały tak  mocno, 
że kto ruszył górną jego część, ten przeszedł gładko, — 
kto zaś zawadził o dolną, ten powinien był leżeć, — ale 
wszystko było fair.

Zato prowadzenie samych konkursów Poznańskich 
przez płk. Kaniewskiego było wzorowe. Przyjemnie było 
patrzeć na tę siłę organizacyjną i roboczą pierwszorzęd­
ną, — i znajduję, że należałoby tego urodzonego Oficera 
sztabu generalnego przyciągnąć do współpracy i nadal.

Konkursy Warszawskie robiły wrażenie pierwszo­
rzędne. Mam im tylko trzy rzeczy do zarzucenia, wszyst­
kie błahe, ale jednak stanowiące wielką niewygodę. Dwie 
się w Poznaniu powtórzyły, chociaż na programy już daw ­
niej zwracałem uwagę. P rogram y były tak  zredago­
wane, że często publiczność nie miała możności na razie 
się dowiedzieć, jaki koń idzie. Trzeba było się zdecydować, 
czy śledzić za anonimem, czy też szukać w programie, re- 
zygnując przez ten czas z widoku jego pierwszych sko­
ków.

Na to innej rady niema, jak  zastosować sposób, p rzy­
jęty dawno we Włoszech, który trochę uprościłem. Na 
każdy meeting wydrukowało by się jednorazowo skoro­
widz wszystkich koni. Każdy koń ma swój numer. N astę­
pują numera od pierwszego do ostatniego, na każdej s tro ­
nie po 50 numerów-. Widać n. p. Nr. 104, to nim koń sko­

*) Jeżeli w  ogó le  przodu  z ty łem  się nie zrów na, jak  p ro ­

ponuję niżej.
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czy, chwyta się trzecią stronę, na początku której ma się 
Nr. 104.

Ka¿dy koń ma swoją Imję, idącą przez dwie strony, 
które się naraz rozkładają. Na takiej, linji pierwsza ru ­
bryka od lewej podaje Nr. konia; druga jeźdźca; trzecia 
naród; czwarta pułk; piąta nazwę konia; szósta rodzaj, 
maść, wiek; siódma pochodzenie, rasę, ojca, m atkę : n. p. 
Francja, anglo-normamd, Ardent — Orageuse; ósma ho­
dowca. (Wszystkie dane bardzo potrzebne, jak będzie wi­
dać niżej).

Ten skorowidz sprzedawało by się na cały meeting, 
a codziennie—tylko propozycje z numerami uczestników. 
We Włoszech ikażdodziennie drukuje się przy programie 
skorowidz tych koni, które w danym konkursie uczestni­
czą. My byśmy naraz mieli skorowidz wszystkich, dla 
oszczędności.

Koniecznie sprzedawać program y trzeba na Stacji 
Głównej i u Loursa. Jes t  to wielka potrzeba, której się po­
winno zadość uczynić — żeby ludzie zainteresowani i przy­
jezdni mogli się wcześniej zaznajomić z programem.

Nie mniej wadliwe, choć o wiele estetyczniejsze od 
chorągiewek Poznańskich, Jest tu zastosowanie lanc z pro­
porcami-. Lanca jest bronią ostrą, i może być niebezpiecz­
na. Oby kiedy nie przebiła na jakim bankiecie jeźdźca lub 
konia. Arena w Łazienkach nie jest torem improwizowa-

Listy z
Jeżeli bitwę pod Lipskiem nazywamy bitwą n a r o ­

dów, to myślę, że nazwa ta w dziedzinie sportu zupełnie 
odpowiednią będzie dla ostatniego Prix de FArc de Triom ­
phe. Przeciwnikami Francuzów były nietylko najlepsze 
konie w swej ojczyźnie, lecz. przypuszczalnie najlepsze ko­
nie, j.akie prodziły się kiedykolwiek w Niemczech i we 
Włoszech — Oleander i Ortello. Powiem odrazu, że w yś­
cig był zachwycający, gonitwa przeszła bez żadnych in­
cydentów, pace był równy, a rezultat wypadł miarodajny 
i nie podlega żadnej dyskusji, konie kończyły dystans 
w porządku odpowiadającym ich rzeczywistej wartości. 
Cały, poprzedzający wyścig tydzień lał deszcz, w pią­
tek i sobotę zwłaszcza tak, że w dzień wyścigu tor był 
bardzo ciężki. Nie pamiętam i przypuszczam, że mało kto 
zapamiętał ilość koni s tartujących w tej gonitwie, gdyż 
tak się rzucały w oczy: mało elegancki, lecz jak ze stali 
wykuty  Oleander, błyszczący zdrowiem i kondycją, kasz­
tanowaty kolos Ortello, niewielki, lecz jak bokser umięś­
niony Kantar i wspaniale prezentujące się trzylatki Ca­
landria i Vat-out.

Obejrzawszy uważnie Ortello, wobec ciężkiego toru, 
wykreśliłem go bezapelacyjnie z grona moich przypusz­
czalnych zwycięzców. Jak  może taki słoń na długich no­
gach, o niezwykle rozciągniętych pęcinach wyciągać nogi 
z błota? Wydawało się to wykluczonem ! ! Prawda, że 
ciężki tor nie był korzystny również dla Kantara, przy­
chyliłem się więc poniekąd do zdania publiczności, która 
wybrała swym faworytem  Oleandra.

Wyścig rozegrał się bez komplikacji. Ostro prowa-

nym, gdzie można takie malownicze oznaczenie przeszkód 
wybaczyć.

Konto W arszawy obciążam jeszcze jedną omyłką,— 
k tó ra  na przyszłość powinna być uniemożliwiona w ten 
sposób, że. wszystko, co jest w propozycji, powinno być 
święte, jak na wyścigach. Poznań słusznie postąpił, dopu­
szczając panie zagraniczne, i konsekwentnie inne, na ko­
niach biorących udział pod jeźdźoe-m i vice-versa, wbrew 
ustępowi § 13-go S ta tu tu  P. Z. J.,—uważając, że go obo­
wiązuje jako propozycja tex t francuski statutu, który po­
słał ekipom, a w którym ten ustęp był opuszczony przez 
pomyłkę.

Tymczasem W arszaw a się trzymała niesłusznie tek­
stu polskiego, co było przyczynią kwasów i odjazdu w y­
bitnego j-eźdźca włoskiego bar. Nisko i jego małżonki, naj­
lepszej amazonki włoskiej, i zabrania przez nich do domu 
kilku czołowych koni. Najlepszym środkiem dla uniknię­
cia podobnych sytuacji jest precyzja i konsekwencja.

Prócz tych formalnych niedogodności, uważam, że 
czas w W arszaw ie był za długi. Gdyby go skrócono, to 
mniejby zostaw ało czasu na namyślanie się na koszt sprę­
żyny.

(D . c. n.)

Francji.
dzi leader K antara  (zupełnie według mnie zbytecznie, 
gdyż os-t-ry wyścig skończył p r z ede w s-z ys tk i e m Kantara) 
oraz Pinceau, za nimi w odstępie 3 — 4 długości szedł 
Oleander, blisko za k tórym  Ortello, dalej w grupie reszta 
i ostatni Kantar. Doszedłszy do górki i z górki aż do 
wyjścia na linję prostą rozpoczyna się druga faza wyści­
gu :  dwa przodujące konie kończą się, Oleander zaś i jak 
później objaśniał żokej) „pomimo woli” wyszedł na pierw­
sze miejsce, mając o jedną długość z tyłu, znowu jakgdy- 
by pomimo woli, Ortello, reszta w odstępie mocno w y­
jeżdżania, jeden tylko K anta r znacznie poprawia swe miej­
sce w wyścigu. W  połowie linji prostej, nie dochodząc do 
trybun żokej Caprioli na Ortello, wysyłając go rękami do­
chodzi do łba Oleandra, k tóry według słów jego ż-okeja 
był na tyle tem zaskoczony i jakgd-yby zadziwiony, że za­
czął zmieniać nogę. Mocnym finiszem, lecz beznadziejnym 
prawie, w batach podchodzi Kantar, ale Ortello swą po­
tężną, rozciągłą akcją mija Oleandra, którego w samym 
celowniku łapie i bije o szyję Kantar. Oficjalne orzeczenie 
sędziego o pół długości zupełnie jest nie prawidłowe. Ortello 
wygrał o pełną długość, trzeci koń o szyję, czwarty Vat out 
o 5 długości, reszta zatrzymana. Pomimo iż zwyciężył 
wło-ch, lecz wszystko to co pisałem przedtem o wysokim 
poziomie francuskiej hodowli śmiało powtórzyć mogę: Or­
tello jest od stóp do głów francuskiej krwi, ojciec jego 
jak  również m atka urodzone są we Francji. Teddy, nazwa 
mówi sama za siebie. M atka zaś jego Hollebeck urodzona 
we Francji po Gorgosie i Hilda II po Rabelais. Jest tu także 
dużo jego sióstr.
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Oleander biegał świetnie, lecz według mnie daleko 
mu do Ortello i Kantara, które po normalnym torze 
znacznieby odeszły od niego.

Z innych wyścigów, rozgrywanych w tym czasie, 
odnotować wypadnie zwycięstwa Kantary, córki Cylga- 
d’a, która w nagrodzie Coupe d’Or, w końcu rehabilituje 
trzylatki, bijąc kilka dobrych czterolatków, oraz tegoż 
rodzaju sukces Ergoteur’a, syna Samourai p. Martinez de 
Hoz, k tóry w 100-tysięcznej nagrodzie Prix Jumilhac pobił 
przedstawicieli starszych generacji.

Wśród dwulatków na dystansach dłuższych nieco, 
zwyciężają potomkowie wielkiego Le Sancy: Criterium 
w Maisons Laffitte wygrał Le Val d’Enfer, syn siwego 
Grazing'a. Prix St. Roman na dyst. 1800 mtr. w Long-

champ mocnym finiszem wygrała La Savoyarde, córka 
Filibert de Savoie. Wysokocenny Prix de la Salamandre 
na dyst. 1400 mtr. zdobył znowu przedstawiciel stajni bar. 
Ed. Rothschild’a Blue Skies, syn Blandforda, jeden z crac- 
k’ów przyszłego .roku.

W niedzielę rozgrywamy największą nagrodę dla 
dwulatków Grand Criterium.

Największą nagrodę na dyst. 1000 mtr. Prix d’Aren- 
berg stylowo wygrała  Aude, córka Clarissimusa. Faw ory t­
ka zaś w tym wyścigu Democratic, córka Epinarda, t rzy ­
mała się doskonale jak zwykle 800 mtr. i stanęła.

P ary ż , 10-go lis to p ad a  1929 r.

Wł. ks. Wiaziemski.

_

F O T O G R A F JA  Z O B R A Z U  H E N R Y K A  P IL A T T ľeg o  (a k w a re la  — g w asz).

C enny  te n  obraz, p rz e d s ta w ia ją c y  ż o łn ie rza  lek k ie j jazdy  p o lsk ie j X V II-go w iek u , ze  z d o b y tą  c h o rąg w ią  n iep rz y ja c ie lsk ą , 
zak up iło  T o w arzy stw o  H o d o w li K on ia  A ra b sk ieg o  za  sum ę, o f ia ro w a n ą  p rzez  je d n e g o  z cz ło n k ó w  zag ra n ic z n y ch  te g o  T o w a rz y s tw a , 
k tó ry  w y raził życzen ie , aby jego  n a zw isk a  n ie  w y m ien ian o .

Z arząd  T o w arzy stw a  p rz ez n ac zy ł o b raz  te n  n a  n a g ro d ę  h o n o ro w ą  d la  h o d o w c y  k o n ia  w y g ry w a ją c e g o  n a g ro d ę  B ro n ie , 
ro z e g ra n ą  w  ro k u  b ieżącym  p o d c z a s  w y śc ig ó w  k o n i a rab sk ic h  w  P io trk o w ie .

B ieg  te n  w ygrała dn ia  11-go s ie rp n ia  k lacz  H a iti, po  G a n g es  I o d  A m ery k a , u ro d z o n a  w  S ta d n in ie  P a ń s tw o w e j w  Ja n o w ie  
P o d la sk im , a n a g ro d a  h o n o ro w a  p rz y p a d ła  w  udzia le  D e p a r ta m e n to w i C h o w u  K o n i M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i zd o b i o b e c n ie  b iu ro  
D y r e k to ra  D e p a rta m e n tu .

H e n ry k  P ila tti, u ro d zo n y  w W arsz a w ie  w  ro k u  1832, ró w ie śn ik  Ju lju sz a  K o ssa k a  i G e rso n a , je s t  m a la rz e m  b ite w  z d z ie jó w  
P o ls k i ,  o ra z  s c e n  w ojskow ych  z końm i i rycerzam i.

P is z e  o nim  hr. Je rzy  M ycielsk i w  d z ie le  sw em  „ S to  la t  d z ie jó w  m a la rs tw a  p o ls k ie g o ”, że  by ł to  b a rd z o  zdo lny  m ala rz  sc e n  
ro d z a jo w y c h , o sz c ze rze  narodow ym  c h a ra k te rz e , p e łe n  zam aszy s to śc i i e k sp re s ji.
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K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  D e p a r ta m e n t  C h o w u  K o n i o sta tn io  im portow ał i włączy! 
do Państw ow ego S tada  O gierów  w D rogom yślu  cztery  G idrany, 
dwa F urioso , dw a a n g lo a rab y  czyste j k rw i i jed n eg o  lipp izanera, 
zaś do P. S. O. w  Janow ie  P odlask im  siedem G udbrandsdali.

—  W y ja z d  n a s z e j  e k ip y  je ź d z ie c k ie j  d o  A m e ry k i n a  z a w o d y  
k o n n e .

Szefem  ek ipy  je s t  pułk . dypl. D re sz e r R udolf, d -ca  15 p. ul.
Skład  ekipy jeździeckiej : por. Gzowski K azim ierz, 15 pułk 

ułanów , znany o lim pijczyk i k ilkak ro tny  zdobywca p uharu  N aro -

P raw d o p o d o b n y  udzia ł ek ip : Polacy, W łosi, N iem cy, F ra n c u ­
zi, A m erykan ie , E k ip a  n a sz a  była bardzo  s ta ran n ie  p rzy g o to ­
w a n a  w C. W . K. w  G rudziądzu  przez 3 m iesiące w  u jeżd ża l­
ni k ry te j, a  więc specja ln ie  dostosow anej do w arunków  tam tejszych  
zaw odów , pod o sob istym  k ierunk iem  pputk. K. Róm m la, fachowca 
w  ty m  k ieru n k u  o sław ie św iatow ej.

E k ip a  po lska zdobyła  p u h a r N arodów  w roku 1926 i 1927; 
w  1928 r. w y gra li p u h a r N iem cy.

—  W a ln e  z e b ra n ie  członków  T ow arzystw a H odow li K onia 
A rab sk ieg o  odbędzie się dn ia  21-go październ ika  b. r. o godz. 
17-tej w lokalu T o w arzy stw a  Zachęty do Hodowli Koni w Polsce 
(M azow iecka 16).

N A S Z A  E K I P A  udająca s ię  na M iędzynarodow e K onkursy H ip iczne do Am eryki.
O d strony lew ej ku prawej: por. K azim ierz G zo w sk i 15 p. Ul., por. S te fa n  Starnaw ski 20 p. Uł. i por. W ładysław  Z gorzelsk i 15 p. Uł.

dów. K onie R aed g laed t i H am le t. P o r. S ta rn aw sk i S te fan , 20 pułk 
ułanów , zdobywca p u haru  N arjpdów  W  A m erype. K onie  ŕ 'ag as 
i P eg ar. Por. Z gorzelski W ładysław , 15 pułk ułanów , dw ukro tny  
m is trz  a rm ji i doskonały  jeździec. K onie : D onneuse  i L eh ar.

W y jazd  ek ipy  n as tąp i d n ia  17-go b. m. z H a m b u rg a  sta tk iem  
do Cleveland.

T erm in  zaw odów  w N ow ym  Y o rk u  od 6-go lis to p ad a  do 15-go 
listopada.

—  S ta d o  B y s z ó w  A . i J .  B ro n ik o w sk ic h , nab y ło  m a tk ę  s ta d ­
ną „H u g en o ttin “, po og. „D elaunay" z kl. „G rav ü re“ po „Gaili- 
n u le ”. „H u g en o ttin ” je s t  obecn ie  ź reb n a  z og. „V illa rs“. D ała do­
brego „H u g a“ i doskonałego  H u k a  po M ości K siąże.

—  W  u z u p e łn ie n iu  l is tu  p . J a n a  K rz y m u sk ie g o , prezesa Związ­
ku H odow ców  S zlachetnego  K o n ia  P ó łk rw i w  W arszawie, opubli­
kow anego  w  N r. 39 naszego pism a, podajem y imienny wykaz pp.
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członków, nagrodzonych m edalam i przez M inisterstw o Spraw  W oj­
skow ych za konie rem ontow e dostarczone naszej arm ji.

N a ogólną liczbę 65 medali, rozdanych w okresie 1927/28 na 
obszarze P ań stw a  Polskiego, pp. członkowie Zw iązku  otrzym ali 14 
medali, a m ianowicie :

M edal z lo ty :
M arjn  N iem ojow ska, m aj. Lubstów , p. Sompolno, pow. Koło. 
Aleda! sreb rn y :
W ito ld  hr. Łoś, maj. P io tro w ice  p. Piotrow ice Lubelskie. A d­

m in istrac ja  dórb K ościelna W ieś, p. Kalisz ; Adolf B oehm er, maj. 
W ierzykow ice, p. Izbica K u jaw sk a ; Janusz Chrzanowski, maj. Mie- 
czownica, p. S łupca; A leksander Płoski, m aj. Sokołowo, p. Golub; 
Kazim ierz O koło-K ułak, maj S iew iersk, p. Czerniew ice; H enryk 
C khow ski, m aj. Janow ice, p. Jakubow ice; Zdzisław  bar. H oroch 
m aj. Boksyce, p. O strow iec; Czesław Baczyński maj., Śmiłów, p. 
Jakubow ice; E u gen jusz  Roguski, m aj. Stodoły, p. Opatów Kielecki; 
A leksander O lszowski, maj. Jacentów', p. O patów  Kielecki.

M edal 1 ironzow y :
Jan  ALfrcin Leszczyński, m aj. Kozietuły, p. M ogielnica; S ta­

nisław  M ańkowski, m aj. i poczta K azim ierz Biskupi.

— P ierw szy  ogólny zjazd  hodow ców  K oni w Polsce

P regydjum  honorow e :

W P . M inister Rolnictwa, K aro l N iezabytow ski,
W P . W icem inister W ojny , D aniel K onarzew ski, generał,
W P. Szef Sztabu Głównego, T adeusz P iskor, generał,
W P. P rezes C. T. O. i K. R. K azim ierz Fudakowski,
W P . S te fan  ks. Lubom irski,
W P . P rezes Tow. Z achęty  do  H odow li Koni w  Polsce hr. 

A lbert W ielopolski.

К  o m it et O rganiza cyp ty  :

W P. Jan  K rzym uski, prezes Kom . Org.
W P . S tan islaw  hr. Czacki, viceprezes Kom. Org.,
W P . A ndrzej hr. Żółtow ski, w iceprezes Kom. O rg  ,
W P . K azim ierz  hr. R ostw orow ski, w iceprezes Kom. Org. 
W P . S tan isław  K ierznow ski, sek retarz  generalny,
W P . Czesław Baczyński, skarbn ik  
W P . A nton i Budny,
W P . Z bigniew  B rocbw icz-Lcw iński, szef D epartam entu  lazdy, 
W P . Z ygm unt Chłapowski,
W P. A lek san d er hr. D zieduszycki.
W P . Ja n  G rabow ski, d y rek to r D epartam entu  Chowu Koni, 
W P . J ó ze f  H utten-C zapsk i,
W P . S tan is ław  H am an,
W P . S tan isław  K arłow ski,
W P . F ran c iszek  hr. Kw ilecki,
W P. A leksander hr. L edńchow ski,
W P . Ja n  M. Leszczyński,
W P . Józef Lossow ,
W P . S tan isław  hr. Łącki,
W P . W ito ld  h r. Łoś,
W P . A ndrzej hr. M orstin  
W P . W ito ld  M roziński,
W P. W ito ld  Poklew ski-K oziełł,
W P. Feliks Rozw adow ski, pułk.
W P . S tefan  hr. Sum iński,
W P . S tanisław  W otow ski.

P O R Z Ą D E K  D Z IE N N Y  

1 u rwszego Ogólnego Z jazd u  hodow ców  Koni w Polsce.

pułk. B rochw icz-

1.
2.
3.
4.
5.

Sobota, 16 listopada 1929 r. godzina 10 rano.
Otwarcie Zjazdu przez Prezesa p. Jana Krzymuskiego. 
Wybór Prezesa Zjazdu.
W ybór trzech wiceprezesów Z jazdu.
Powitania.
„Stan obecny hodowli koni w P olsce i zamiary na przy­
szłość“ — dyrektor Departamentu Chowu Koni, p. Jan 
Grabowski, inż. roln.

6. „Znaczenie koni w obronie państw a“
Lew iński, Szef D epartam entu  Jazdy.

7. „Znaczenie hodow li koni pod względem  ekonom icznym “ — 
p. S tanislaw  K arłow ski.

P rzerw a obiadowa.

Godzina 5 popołudniu:
8. Co należy przedsięw ziąć w celu d o jśc ia  do opłacalności 

hodowli koni?
a) koszty w ychow u i cena konia  rem ontow ego — p. F ra n ­

ciszek hr. K w ilecki; 
h) spraw a własnych koni o ficerskich  w Arm ji — gen. 

w. r. p. F ilip  S iarkiew icz ;
c) o rgan izac ja  sportu  konnego — p. Andrzej hr. Żół­

towski ;
d ) o rgan izac ja  wystaw, pokazów' i ta rgów  — p. Antoni 

B udny ;
e) eksport koni — p. K azim ierz hr. R ostw orow ski ;
f) obn iżen ie  ta ry f  kolejow ych — p. W łodzim erz  W a k a r ;
g) obniżenie podatku obrotow ego w handlu  w ew nętrznym  

i um ożenie podatku od eksportu  — p. W łodzim ierz 
W akar.

Niedsiela 17 listopada 1929 r godzina 3 popołudniu.

O godzinie 11-tej rano M sza św . w  kościele pp. W izytek. 
U k o n sty tu o w an ie  się sekcji :
1. Sekcja  pełnej krw i angielsk iej, prezes p. A ndrzej hr. 

M orstin.
2. Sekcja  a rabska, prezes p. A leksander hr. Dzieduszycki.
3. Sekcja  półkrw i konia szlachetnego, prezes p. A nton i Budny.

a) podsekcja  w ojew ództw : Poznańsk iego  i Pom orskiego, 
przew odniczący p. Józef H u tten -C zap sk i;

b) podsekcja  d la pozostałych w ojew ództw , oprócz P o z n a ń ­
skiego i Pom orskiego, przew odniczący p. A leksander 
hr. L edóchow ski;

c) spraw a wyścigów konnych d la koni półkrw i — p. K a ­
zimier;. hr. R ostw orow ski ;

d ) księgi stadne koni półkrw i —* P- Stanisław  K ierznow ski,
4. Sekcja kon ia  pociągowego, prezes p. Dr. B ohdan A m ro- 

gowicz.
5. Sekcja  huculska.

P oniedzia łek  18 listopada 1929 r  godz. 10 rano.
1. Dokończenie p rogram u sobotniego.
2. U łatw ienie tran zy tu  w państw ach ościennych, p. W łodzi­

m ierz W akar.
3. E k sport m ięsa  i zakłady u tylizacyj, lek. wet. por. S tan i­

sław Łuniew ski.
4. N iepłodność klaczy i choroby źrebiąt, lek. wet. m ajor. 

W eitzkorn.
5. S p raw ozdanie  prezesów  sekcji z odbytego posiedzenia 

w dniu poprzednim .
6. U chw alenie postulatów  Z jazdu.
7. W ybór K om ite tu  wykonawczego.
8 . Zam knięcie Z jazdu.

R E G U L A M IN

Pierw szego O gólnego Z jazdu H odow ców  K oni w Polsce, m ającego 
się odbyć w W arszaw ie  w dniach 16, 17, 18 listopada 1929 roku.

1. P ie rw szy  Ogólny Z jazd hodow ców  koni w Po lsce  m a na 
celt: podniesienie hodowli, w yjaśnienie jej znaczenia d la obrony  
Państw a i pod względem  ekonom icznym , zobrazow anie stanu obec­
nego i w yszukanie środków  popraw y.

2. P raw o  udzia łu  w Z jeździe  m ają  n astęp u jąca  o so b y :
a) p rzedstaw iciele A finisterstw a R olnictw a, D ep artam en ­

tu  C how u Koni i Z ak ładów  hodow li koni ;
b ) przedstaw iciele M in isterstw a S praw  W ojskow ych, S z ta ­

bu G łównego, D epartam en tu  K aw alerji i W ojskow ego 
Z akładu  R em ontu Koni, oraz B iu ra  U zupełnień ;

c) p ro feso ro w ie  hodow li w yższych i średn ich  zakładów  
naukow ych ;



Nr. 42 JEŹD ZIEC  I HODOWCA. 629

d) hodow cy kóni pełnej krw i, członkowie T ow arzystw  
W yścigow ych ;

e) osoby należące do Zw iązków  hodow lanych oraz hodow ­
cy, k tó rzy  przedstaw ią  zaśw iadczenie insty tucyj hodow ­
lanych lub rolniczych Rzeczypospolitej Polskiej ;

f)  przedstaw iciele i urzędnicy  instytucyj hodowlanych 
i inspek to rzy  hodow li koni ;

g) osoby zaproszone przez K om itet O rganizacyjny, m ające 
łączność z hodow lą koni ;

3. Za p raw o uczestn iczenia w Z jeździć członkowie w płacają 
p rzed  S listopada po 15 zł., członkowie zjazdu, zg łaszający  się po 
S-tym  listopada w jdacają po 25 z ł.; delegaci insty tuc ji rządow ych 
i sam orządow ych płacą po S-tym listopada r. b. — 15 zt.

4. K ażdy z członków  Z jazd u  m a praw o głosu.
5. Z jazd hodow ców  koni dzieli się na pięć sekc ji:

I. hodow ców  koni pełnej k rw i i wysokiej półkrw i angiel­
skiej ;

I ł .  hodow ców  koni czystej i półkrw i a rab sk ie j:
I I I . hodow ców  koni szlachetnych pó łkrw i;

a) podsekcja  hodow ców  koni szlachetnych półkrw i an ­
gielskiej ze w szystkich w ojew ództw  prócz poznań­

skiego i pom orskiego ;
b) podsekcja  koni szlachetnych z w ojew ództw  poznań­

skiego i pom orsk iego ;
IV . hodow ców  koni ra sy  huculskiej ;

V. hodow ców  koni ra s  pociągowych.
6. K ażda z sekcji m a prezesa  w ybranego przez P rezy d ju m  

K o m ite tu  O rganizacyjnego. N a  pierw szem  posiedzeniu sekcji uczest­
n icy  Z jazd u  w yb ierają  po 4-ch członków, k tórzy w raz z prezesem  
tw o rzą  Prezyd jum  Sekcji.

Sekcja hucu lska w ybiera 2-ch człoków.
7. N a Z jeźdźie  dyskutow ane są spraw y wyłożone w p ro g ra ­

m ie  Z jazdu . K w estje , n ieob jęte  program em , m ogą być wniesione 
przez P rezy d ju m  każdej sekcji do P rezy d ju m  Z jazdu  na piśmie, 
na 12 godzin przed p lenarnem  zebraniem .

8. K olejność p rac  i zajęć  ustanaw ia  dla p lenarnych posie- 
dzeń P rezes Z jazdu, w sekcjach  P rezes Sekcji.

9. P o  o tw arciu  Z jazd u  przez P rezesa  K om ite tu  O rwan iza:y j- 
nego następu ją  w ybory p rezesa  i trzech wiceprezesów Z jazdu , k tó­
rzy  w raz z sekretarzem  genera lnym  i skarbnikiem  tw orzą  P rezy ­
d ju m  Zjazdu.

10. S ekretarzem  generalnym  Z jazdu  jes t sek reta rz  K om itetu  
O rganizacyjnego, skarbnikiem  pozostaje skarbn ik  K om ite tu  O rg a­
nizacyjnego.

11. K ancelarja  K o m i.e lit O rganizacy jnego  n^eści j.ię przy 
ulicy K opernika 30, w b iurze Zw iązku H odow ców  Szlachetnego 
K o n ia  P ó łkrw i, na 11-em piętrze. Osoby, życzące sobie wziąć udział 
w  Z jeździe  zechcą w szelką ko respondencję  oraz pieniądze wysjdać 
pod w skazanym  adresem , lub na  konto Zw iązku H odow ców  S z la ­
chetnego  K onia P ó łk rw i w  P . K. O. N r. 8.223.

— S pro sto w an ia : W  N r. 40 na str . 592 w p ierw szej szp a l­
cie w iersz З-ci i 4 -ty  od gó ry  w ydrukow ano  m ylnie „kom isji w wo­
jew ództw ach“ ; pow inno być: „kom isji zo w ojenzazvodach“ co ni- 
n iejszem  prostujem y.

W ykaz dalszych składek 
na popiersie ś .  p. Fryderyka Jurjewicza.

T a d e u s z  D a c h o w s k i zł. 100.—

D r. A n a to l  H a n to w e r  z ł. 50.—

J e rz y  Ż ó łk ie w sk i z ł. 100.—
F ra n c is z e k  W ę ż y k  zł. 100.—

W  N r  41 w y k a z a n o  z ł. 13.393.—

R a z e m  zł. 13.743 -

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  P R Z E M Y Ś L U  

D z ie ń  c z w a rty , N ied z ie la , 8 w rześn ia . 

P o g o d a  —  to r  e la s ty c z n y .

I. N ag ro d a  700 zł. G onitw a z płotam i. Dystans około 280J 
m tr. : M ista M. K ara tie jew a , j. W yżgalski — 1, Sanacja — 2, F ila- 
d e lf ja  — 3; bez m ie jsca : Półksiężyc i Duchesse. W ycofane: E t II  
i P u szta .

W ygrane : w 3 m. 26 s. o l y j  dł. ; — II I  o 5 dł.
T o t. poj. 26 z ł.; fr. 18 і 30 zł.
I i .  N agroda  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100

m tr .:  D ziarska J. S trużyńskiego, j. M acugowski — 1, Im re  — 2, 
A ve — 3; bez m ie jsca : D ina. W ycofane: Marpesse, Sac-á-V in
i D agobert.

W y g ran e  w 2 m. 22 s. o Ipś dł. ; — II I  o 2 dl.
T ot. poj. 28 z ł.; fr. 17 і 16 zł.
I I I .  N ag ro d a  2.000 -Л. Przem yskiego K lubu Jazdy K onnej 

im. P rezesa  L eona ks. Sapicchy. G onitwa płaska. D ystans około 
2400 m tr.-  W ołynianka, G rona  Ofic. 19-go pułku Uł., j. O siński — 1, 
P u sz ta  — 2, N aiw ny — 3 ; bez m iejsca: Klejnot, A larm  i M ar- 
m arosz  Sziget.

W ygrane w 2 m. 45 s. o p2 dł. ; — III  o 3 dł.
T o t. poj. 24 z ł.; fr. 17 і 25 zł.
IV  N ag ro d a  500 zł. G onitw a włościańska. D ystans około 

1200 m tr .:  I-szy  W ó jc ik  Z ygm unt, Il-y i P icrotnik Franciszek, I l l-c i  
P rzyby lsk i S tanisław .

V. N agroda  6.000 zł. W ielka wojskow a gonitw a z p rzeszko­
dam i (M ilita ry ). D ystans około 4800 m tr.: Buńczuk J Goszczyń­
skiego, por. G oszczyński — 1, Evviva — 2, Czarowna — 3 ; bez 
m ie jsc a : T h e  F lapper, O rdynat, N ikanor i L ady Szerena. W yco­
fa n e :  F ilad e lfja  i H rab ianka .

W ygrane w 6 m. 34 s. o 3 dł. ; — III  o 6 dł.
T o t. poj. 96 z ł.; fr. 27, 56 і 44 zł.
V I. N ag ro d a  700 zł. G onitw a z płotami. Dystans około 2800 

m tr .:  D an ina  K. R ogow skiego, por. Sobański — 1, Iw an  II  — 2, 
D ag o b ert — 3 ; bez m ie jsca : N igm è, Estella, Zagończyk, B arkaro la  
i S ac-á-V in  В. W .

W ygrane w 3 m. 22 s. o 2 dł. ; — I I I  o 5 dł.
Tot. poj. 26 z ł.; fr . 13 і 12 zł.
V II. N ag ro d a  2.000 zł. G onitwa loteryjno-sprzcdażna. D y­

stan s około 16Ö0 m tr .:  A rp ad  W . i F. M rowec, chł. P łask i — 1, 
A tam an  II  —-2 , B ajad o ra  —• 3 ; bez m iejsca: Peronelle, Pam ią tka
1 E hro.

W ygrane  w I m. 47 s. o 1 dł. ; — I I I  o 2 dł.
T o t. poj. 17 zł.; f r .  13 і 15 zł.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W E  L W O W I E  

D z ie ń  s z e s n a s ty . C z w a rte k , 19 w rz e śn ia . 

P o g o d a , tor su ch y .

I. N agroda  1.000 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­
ło 4200 m tr. : B akfisz K. W isłoucha, por. Sobański — 1 R ascal —
2 ; L ady  Szerena n ie skończyła biegu.

W y g ra -с w 7 m. 22 s. o dł.
Tot. poj. 32 zł.
II . N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 

m tr .:  G renada St. Państw ow ego  „Janów “, j. Balcer — 1 A ghil— 2, 
W atach a  — 3; bez m ie jsca : E ffen d i i M ajów ka.

W ygrane w 1 m. 55.5 s. łatwo.
Tot. poj. 23 zł.; fr . 16 і 31
III . N ag ro d a  1.000 zł. G onitwa z płotam i. D y stan s oklo 

2400 m tr.:  D agobert K. i K. W ażyńskich, j. W yżgalski — 1, D ani­
na  — 2, B ark aro la  — 3 ; bez m ie jsca : E t II.

W ygrane w 2 m. 53J4 s. o 2 dł.
Tot. poj. 60 zł.; fr. 12 і 11 zł.
IV . N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100 

m tr .:  D roga S. B ronikow skiego , j. G ajew ski — 1, Puszta — 2, 
M arm arosz  Sziget —- 3 ; bez m ie jsc a : M ista, Bohun i Rakieta.

W ygrane w 2 m. 23 s. o dł.
Tot. poj. 37 z ł.; fr . 20 і 30 zł.
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V. N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1400 mtr. :
H aszysz Si. Państw . „Janów “, j. Balcer 1, H anum  — 2,

Iz a rra  I I I  — 3 ; bez m iejsca: Łobuz II. P a ry s  został na  starcie.
W ygrane w 1 m. 35.5 s.
T ot. poj. 30 z ł.; fr. 14 і 21 zł.
V I. N a g ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. Dystans około 2400

m tr. : M oorw ind G rona Ofic. 2 ł-g o  pułku 14., j. Raniewicz II — Ł 
I rasatti — 2, M arpessa  — 3.

W y g r a n e  w  2 m. 50 s .

T ot. poj. 31 zł.

R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  W  P O Z N A N IU .

D z ie ń  p ią ty , N ied z ie la , 29 w rz e śn ia

(o s ta tn i) .

P o g o d a  s ło n e czn a , to r  suchy .

I. N a g ro d a  1.000 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans około 
4200 m tr . :  K a ra ra  por. R ybickiego, por. P ieczyńsk i — 1, M a Co­
q u i n e  _  2, K o m tu r — 3; bez m ie jsca : Rysia.

W y g ran e  w  5 m. 41 s. dow olnie o niezl. il. dl.; — Ш  o 8 dl.
T o t. :  poj. 67 z ł.; fr. 15 і 13 zł.
II. N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D y stan s około 1100 m tr.:

K asz te lan k a  I. hr. M ielżyńskiego, ż. T ucho łka  — 1, B ędzie Ju tro —2, 
B am bus — 3.

W y g ran e  w  1 m. 15 s. dow olnie o 2 d l.; — I I I  o 3 dl.
T o t. poj. 14 zł.
I I I .  N a g ro d a  1.000 zl. G onitw a płaska. D ystans około 2100

m tr. : Z w illingsschw ester por. K oźm ińskiego, chi. L ipow icz 1,
W o ły n ian k a  — 2, Z agadka  — 3; bez m ie jsca : Coco, H ajdam ak, 
E sk o rta , Q u artie rm ach er.

W y g ran e  w 2 m. 26 s. dow olnie o 4 d l.; — II I  o 1 dl.
T o t. :  poj. 63 z ł.; fr. 18, 15 і 27 zł.
TV. N a g ro d a  1.000 zł. G onitw a p łaska  poza kategorjam i. Lo- 

L o te ry jn o -sp rzed ażn a . D y stan s około  1800 m tr .:  C zekolada i. hr, 
M ielżyńskiego, chi. L ipow icz — 1, D iana — 2, G azim ur — 3; bez

W y g ra n e  w  2 m. 4 s. dow olnie o 8 d l.; — I I I  o 1 dl.
m iejsca : A chilles i Aśćka. S ie ro ta  zo sta ła  na  ¡. tarcie.

T o t. : poj. 34 zł. ; fr. 15, 15 і 10 zi.
V. N ag ro d a  10.000 zł. W ie lk a  gonitw a z przeszkodam i. D y­

stan s około 6400 m tr . :  F ra sq u ita  G rona Ofic. 19-go pułku Uł., por. 
T u ń sk i — 1, W e s ta lk a  — 2, L ap is L azu ri — 3 ; bez m ie jsca: H o- 
rodenka  i B uńczuk. Z F iladelfji jeździec  spadl.

W y g ra n e  8 m . 13 s. w strzy m y w an a , o niezl. ii. d l.; — ИТ o 3 
długości.

T o t. poj. 30 zł. ; fr. 17 і 34 zł.
V I. N a g ro d a  600 zł. G onitw a z p lo tam i poza ka tegorjam i. D y­

stans około 2400 m tr . :  In try g a  G rona  Ofic. 7-go pułku Strzelców  
K onnych, por. T u ń sk i — 1, Ż upan — 2, R osa  —3; bez m ie jsca : K o­
rea, H ra b ia n k a  i D em etra. Z P a tacc i jeździec  spadł.

W y g ran e  w 2 m. 51 s. dow olnie o niezl. il. d l.; — I I I  o 5 dl.
T o t. poj. 26 zł. ; fr. 13, 20 і 17 zł.
V II. N a g ro d a  800 zl. G onitw a z płotam i. D y stan s około 

2400 m tr .:  L aw a I. hr. M ielżyńskiego, j. L ipow icz — 1, B orsuk  — 2, 
E skapada  — 3; b ez  m ie jsca: G rand  Joy.

W ygrane  w 2 m. 50 s. dow olnie o 7 dł. ; — I I I  o 2  dł.
T o t. poj. 20 z l.;  fr. 12 і 14 zł.

ZAGRANICZNA

A N  G L  JA .

—  T if f in , niepobita  trzy la tk a  lo rda  E llesm ere , k tó ra  znajduje 
się ju ż  w  stadzie, będzie po raz  p ierw szy  odstanow iona og. B land- 
fo rď em , o jcem  T rigo , A thforda i B lenheim a.

— K e m p to n  P a rk , 11 października.
I m p e r i a l  P  r  o d  tf c e S t a k e s ,  4.395 Ł — 1200 m tr. dla
dw ulatków '.

1. K oral, og. kaszt. (A bbots T race — Dew of Ju n e  po Po- 
ly m elu s) S i r  A . B ailey, 563А  kg. R. Perrym an.
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2. C h ris to p h er Robin, og. gn. (P h a la r is  — D utch M a ry ) ppłk.
G. Loder, 55)4 kg., ž. J . Childs.

3. T aj Sh irin , kl. kaszt. (G ainsborough — T aj M ahal) ks. 
Aga Khan, 54 kg., ż. M. B eary ;

bez m ie jsca: Golden Dawn, P iperno , og. po P om m ern  — 
Q uight T hought, kl. po T rem ola  — V ain  D ream .

W ygrane o V r  — 1 dł. Czas n ie m ierzony. Z ak łady : 1 0 4 , 
10:1, 7:4. '

F R A N C JA .

— Kantar, zn ak o m ity  cz tero le tn i syn A lcan ta ra  II, zakończy! 
wyścigiem w P rix  de l‘A rc de T riom phe sw ą pełną chw ały k a rje rę  
wyścigową i odejdzie w tych .dniach do stada. Św ietna k a r je ra  jego 
tkwi jeszcze św ieżo w  pamięci w szystkich sportsm anów  ; z p iętnastu  
wyścigów, w k tó rych  b ra ł udział, w ygrał dziesięć. Jako dw ulatek  nie 
zaznał porażki, w ygryw ając m. in. P r ix  M orny i G rand C riterium . 
W  wieku lat trzech  w ygrał m iędzy innem i: P r ix  H enry  D elam arre  
i P r ix  de ¡‘A rc  de T riom phe. W  roku  obecnym  w ygra ł P r ix  du P riu  
ce d’O range, a o s ta tn io  zajął zaszczy tne  d rug ie  m iejsce za w łoskim  
O rtello  w P rix  le  ľ  A rc  de T riom phe. D w a razy  w życiu spotykał 
się z niem ieckim  O leandrem  i obydw a razy go pobił.

— Auteuil, 12 październ ika .
P r i x  W i l d  M o n a r c h ,  100.000 fr. — 3000 m tr. S teeplechase 
dla trzylatków .

1. Sainte A m poule, kl. (S a in t L eu — A ffiche) G. L. de 
Mola, 60 kg., ż. J. Bedelotip.

2. S tre litz , og. V te  M. de R ivaud, 66 kg ż. M. F rü h in s-
holz.

3. C orv isart og. A. Jew ell, 60 kg., A. C erez;
hez m ie jsca : 4. Javelo t I I ,  5. M illionnaire IF, 6 . Raymond, 

dalej La R iviera, L es Champlevois, V indicative, Apostolat.
W ygrane о 5 — I і/  dl. — leb .. Czas : 3:43,2.
Tot. 219, 36, 18, 31 40

N IE M C Y .

—  O bander, zn ak o m ity  5 1. c rack  b a ro n a  S. A. v. O ppenheim a. 
zakończył wyścigiem  w P rix  de l ‘A rc de T riom phe sw ą k a r je rę  
wyścigową. W  P a ry ż u  sportre tow ał go najsłynn iejszy  m alarz  zw ie­
rząt na świecie, ang lik  Fenwick-Cam pbell, specjalnie z L ondynu do 
P aryża  sprow adzony, poczem O leander w yjechał do H oppegarten , 
gdzie pobędzie dw a tygodnnie. S tam tąd  udaje  się do stada Schlen- 
derhan, gdzie będzie pełnił funkcje  rep ro d u k to ra . Z wielkim  synem  
P ru n u sa  schodzi z to ru  wyścigowego jeden  z najlepszych koni o s ta t­
niego ćw ierćw iecza. S tan ó w k a  O lean d ra  w ynosi 4.000 RM .

ROSJA.

— W yścigi w Odesie. Po  jed en as to le tn ie j p rzerw ie  w zno­
wiono wyścigi w  Odesie. O tw arcie sezonu nastąpiło  w  niedzielę 
8 w rześnia. W  dniu ty m  ro zeg ran o  15 n agród , z czego 11 dla koni 
galopujących, a  4 d la  rysaków'. Dwie głów ne nagrody płaskie upo­
sażono po aOO rubli, P irw sza  z nich „Im ien ia  Odeskiego O kręgo­
wego Tspołkoma“ d la  dw ulatków  rozegrana  została na  dystansie 
1600 m tr., przy udziale pięciu koni. Zwyciężyła M oskow ska po M a­
zgaju i E llada. C zas: 1 m. 51 s.

D rugą nagrodę  „Im ienia O deskiego M ołoczarso juza“ d la trzy ­
letnich i starszych ogierów  i klaczy na dystansie  2200 m tr. zdobył 
M ozyr po M irifig u e  i Tum boczka.

F rek w en cja  publiczności bardzo  duża.

W Ę G R Y .

— Budapeszt, 12 październ ika .
S t .  L a d i s l a u s  P r e i s ,  34.500 pengö — 1300 m tr. d la  d w u­
latków.

1. C sákány , og. kasz t. (N u b ie r — C sikszereda) h r. A. S i- 
gray, 56 kg .; ż. Gutai.

2. W otan , og. (po D ag o r), 56 kg., ż. Schejbal.
3. H ortobagy , og. 56 kg. ż. T uss.
bez  m ie jsca  : M arenyem , P a lo tas .
W ygrane  o V í  — IH -  C zas: 1:23,2.
T o t. 23, 15, 16:10.

JEŹDZIEC I HODOWCA.
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W Ł O C H Y .

— M e d jo la n , 6 p aźd z ie rn ik a .
P r e m i o  d e l  J o c k e y  C l u b ,  200.000 lirów  i złoty puhar— 
2400 m tr.

1. E rba, 4 1. kl. gn. (H av resac  II  — E d e ra  po Icy W ind), 
Sign. G. de M ontel, 58 kg. ż. E . Camici.

2. M ino d ‘A rezzo, 3 1. og. gn. (H av resac  II  — M ina da 
F ieso le) R aza  C asal S. A n ton io , 56 kg. ż. U. C inghiali.

3. O rtona  3 1. kl. gn. (H av resac  l ì  — O lba) Sign. G. de 
M ontel, 54 kg. .1 L. V a rg a ;

bez m iejsca: T ig liano , T adolina, Cenischia, Estella.
W ygrane о 4 — 6 — 4 dl. C zas: 2:45.

P  r em i o d e l  D a d o , ,  30.000 lirów  i złoty puhar — 1600 m tr. d la  
dw ulatków .

1. M astrogigi, og. gn. (H av resac  I I  — Snooze po L ochryan) 
Sing. R. Guaiino, 56 kg., D. B lackburn.

2. Silla, og kaszt. (F io re llo  — S ifad d a) R azza di U sinâtes, 
56 kg. ż. N. K riegelstein .

3. Golden P rincess, kl. kaszt. (P rin c e  G alahad — Golden 
S cep tre) Razza del Soldo, 58 kg., ż. P . O rsin i ;

bez m iejsca- I ta lja , R eg ina Sancia.
W ygrane о 1 — 2р2 — k ró tk i łeb. C zas: 1 -49.

A M E R Y K A .

— F u tu r i ty  S ta k e s  w  B elm o n t P a rk . na jw iększy  w yścig  dw u­
latków  na świecie w ygra ł og. W hichone  (Chicle — F ly ing  W itch ) 
w łasność p. P . H . W hitney. Chicle je s t synem  S p earm in ťa  i klaczy 
L ady  H am b u rg  po H am burg , a  F ly ing  W itch, m atka zwycięzcy jes t 
córką  Broom stick. W ysokość nagrody  w  tegorocznych F u tu r ity  
S takes w ynosiła 105.730 d o larów  stanow i zatem  wogóle najw yższą 
nagrodę tu r f  u. S ta jn ia  W h itn ey  w ygrała  w obecnym  sezonie 339.111 
dolarów .

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

—  B e r l in -H o p p e g a r te n ,  13 październ ika .
R a t i b o ř  R e n n e n ,  30.000 Rm . — 1400 m tr. d la dw ulatków .

1. L adro , og. gn. (G ra f F e r ry  — L adylove) A. i C. v. W e in ­
berg, 55 kg., ż Bleuler.

2. N apoleon, og. gn. (P iliw ink ie  — N ijin sk a) Gl S t'-dn  - 
ny A ltefe ld , 55 kg., ż. H uguen in .

3. S trona, kl. gn. (H a d d  lassuk  — S trp m a) A. W eber N o n ­
nenhof, 53(4 kg., Ż. Vinzenz ;

bez m iejsca: 4. H erak les, 5. B rutus, 6 . B eltana, 7. M ellitus. 
W ygran e - о 4 — 1(4 — 1 dł. C zas: 1 :.29,8.
T ot. 22 15, 15 52:10.

—  B o is de B o u lo g n e , 13 p aźd ziren ika
G r a n d  C r i  t e r  i u m, 150.000 fr. — 1600 m tr. d la dw ulatków .

1. Godiche, og. (L a  F a r in a  — B lushing) bar. E. de R o th ­
schild .56 kg., ż. C. Bouillon.

2. E nerg ie, og. (C lariss im us — Eugenie) P. W ertheim er, 
56 kg., ż. A. Esling.

3. C hateau  B ouscau t, og. (K ircubbin—R am ondie) C te  O. de 
R ivaud, 56 kg., Ż. H e rv é ; bez  m ie jsca: Le V al d’E nfer, P ea rlash , 
B aoulé , L ’A rtis te , B rise  L am e, Bow W indow , Aude, D iadem e, 
Pa lo m ita .

W y g ra n e  o szyję — k ró tk ą  szyję — 3А  dług. Czas : 1 :49. 
T o t. 41, 18, 31, 14:10.

Le R oi So leil 5
H eaum e 20

Sans S o u ci II 3
Mlle de la Valliere 5

Û
Sanctim ony

Saint Serf 8
Г -
СЧ .£ G olden Iris 3

co Isonom y 19
£ CÖ

M alatesta
Isinglass 3 Dead Lock 3

Parisiana
Saint Sim on 11

Nw Princ. Katinka 4

St. Frusquin 22 Saint Sim on 11
beo Sain t Just 17

Isolee 22

Justitia
Le Sancy 4

X
O

С The Fr. M atron 12
Q «

Sa n s Souci II 3
Le Roi S o le il 5

O CU
Flushing

Sanctim ony 3

F ioretta
Florizel II 7

W aterhen 3

—  B u d a p e sz t , 13 październ ika .

J  о с k e y  C l u b  P r e i s ,  34.500 pengö — 2800 m tr.
L Baby, 3 1. kl. gn. (P á z m á n  — Szivárvány) Jo h az  Istvan, 

51(4 kg., z. T uss.
2. K ita rtás , 3 1. og. sk. gn. (Rascal — H im alaya), 51 kg., 

ż. Csuta.
3. N ordw ind , 3 1. og. gn. ( Icy W ind  — Beachy H ead ), 53 kg., 

ż. Szilagyj ;
bez m ie jsca : B aldoyle , B andi II, B eaupreau, B üszke. D i.cus, 

B uzogany, Sank t Fe lix , R abio, Ibikus.
W y g ran e  о 1 — 1 dł. Czas : 3 :07,6.
T ot. 170, 40, 112, 24:10.

— P ard u b ice , 13 p aździern ika .

G r o s s e  P a r  d u b  i t z e r S t e- e p 1 e c h a s e, 108.0-00 K. c.— 
6400 m tr.

1. B en H u r, og. plu. (po B enjam in) G. Schw andt, 68 kg., w ła­
ściciel.

2. D over, 69 kg,, p. C harous.
3. Gyi lovam  ! 70(4 kg. p. Pop ler ;
bez m ie jsca: 4. Beate, dalej padli Szeles. A ltm eister, Johan- 

n ite rin , D onald, A nni, B ru tu s II , Freischütz, Contra.
W ygrane  o 3 — 4 dł. C zas: 12:37:
T ot. 76, 36 44, 30:20.

REZULTATY, W A R S Z A W A .  

Dzień 69/32-gi, Wtorek, 8 października,
513. N a g ro d a  2.100 z ł. dla  2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(481) B acarat, og. gn. L. M orzyckiego, po M an 'on  i Regina, 
hod. wł., 1 2, 56 kg. ż. A m ossé 1

(442) B erszada — 2. W y co fan e : L alita  L iana i Skiron. 
W ygrane  w 1 m. 10 s. (7—31(4—31(4), o 5 długości łatw-o. 
T ot. poj 11 zł.

514. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr.

(493) Dick, og. c. gn. G rona  Ofic. I-go pułku Uł. K rchow iec- 
kich, po A rak  i P la tin a , hod. M. Bersona, 1. 2, 56 kg. ż. K u ch arsk i 1

(486) K onsul — 2, .(434) M ała R ybka — 3 ; bez m ie js 'a :  (449)
L u g a r  P rom ien isty . W y co fan e : B acarat, E lekcja, F o -p o d a r  i Iłża. 

W ygrane  w  1 m. 9(4 s. (7—31—31(4) o 3 d ług  -ści bardzo
łatw o.

T ot. poj. 10 z ł.; fr. 11 і 13 zł.

515. N a g rc d a  1.600 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

1600 m t r

(485) F u ria , kl. sk. gn. H . Cichow skiego. po C arabas i Chuc­
kle, hod. A. i J. B ronikow skich , 1. 3. ż. Górecki 1

(494) F ra sq u ita  II — 2, (497) M oja M iła  — 3. W ycofane: 
Dzik, Saperlot, Cyklon II  i M ay Rose.

W y g ran e  w  1 42 s. (7— 31—32(4—31(4) o 1 dł. bardzo łatwo. 
T o t. poj. 40 zł.
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516. N a g ro d a  7.000 zł. P ło ty . Hep. dła 3 i. i st. koni. D y s ta n s  

o k o ło  3200 m tr .

(422) B oruta, og. kaszt. H . ks. Lubomirskiego, po Oszczep 
i H ekata , hod. T. ks. Lubom irskiego, pin., 71 kg. ż. Ziemiański 1

(479) Too Good — 2, (436) M orgat — 3 ; bez m iejsca: (479) 
Jem io ła  II, (461) Pan Leon, (— ) Leśkowa, (435) Kaprys, (479) 
Niobe, (441) H ero ld  (272) St. B ronchit i (470 Klárica. W ycofany: 
U łan  II.

W ygrane w 3 m. 43 s. (1 m. 22 s. —35—35—36—35) o 1 dłu­
gość pewnie.

T ot. poj. 32 zł.; Ir. 16, 22 i 33 zł.

517. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100 m tr.

(469) G ran Chuckle, og. gn. T . Przyłęckiego, po W ily A tto r­
ney i Chuckle, hod. A. i J. B ronikow skich, 1. 2, 56 kg. ż. K ucharski 1

(481) Skiron — 2, (440) G rzybek P ierw szy  — 3. W ycofane: 
Balada, E ver Ready, Bałam ut, Konsul, K uw era  i Gardenia.

W ygrane w 1 m. 9 ss. (7—31—31) o pół długości w walce. 
Tot. poj. 32 zł.

518 N a g ro d a  4 000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około  

2100 m tr .

(484) Figaro , og. kaszt. st. „Lubicz“, po Mości Książe i Ru­
sałka, hod. St. Państw ow ego, 1. 5, 62 kg. ż. Dugan 1

1480) F a n fa ra  — 2, (473) M adam e Bovary —• 3 ; bez m iej­
sca : (475) H erm osa, (475) D ollar. W ycofane : Haga, Resonnance
B. W ., Ma Jalousie, A lem bik i Bascule.

Wfygrane w  2 m. 18J4 s. (8—34— 32—33—31(4) o pół dłu­
gości łatwo.

Tot. poj. 40 z ł.; fr. 22 і 23 zł.

519. N a g ro d a  1.500 zł. H e p . dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około

2100 m tr .

(427) Baletniczka, kl. kaszt. M. Róga, po Ballyheron i B ran­
ka, hod. wł. 1. 4, 57 kg. j. S tasiak  1

(487) Buław a — 2, (472) T ro ja  — 3 ; bez m iejsca: (472)
A w iata, (380) Betina, (458) G iaur, (470) Ju trzenka  II. W ycofane: 
F au stine  II, Irish  Bee i Grim a.

T ot. poj. 154 zł.; fr. 27, 16 і 35 zł.

Dzień 70/33-ci, Środa, 9 października.

520. N agroda  2.109 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1193

mtr.
(477) L alita  Liana, kl. kaszt. G rona O fic 1-go pułku Szwol.

po H a r r ie r  i Lais, hud. J. H ulew icza, 1. 2. 54 kg. ż. Chatisow 1
(476) In try g an t — 2. W^ycofanc : Grzela, Konsul, Basia II. 
W ygrane w 1 m. 10 s (7—30—33), o 4 dł. bardzo łatwo.
Tot. poj. 11 zł.

521. N a g ro d a  2 500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  

2100 m tr .

(489) ibanez, og. gn st. „K tery-Szepietów “, po Illum inator 
i Dame, hod. A. Łem pickiego, 1. 4  61 kg. j. S tasiak  1

(475) F igaro  l i  — 2, (480) A lem bik — 3. W ycofane: R eson­
nance B. W., Ł askaw a Pan i, M adam e B ovary, Guardi, D ollar, Ba­
scule i H erm osa.

W ygrane w 2 m. 18(4 s. (7(4—33—31(4—33—33(4) о 4 długo:', 
ci łatwo. e

Tot. poj. 16 zł.

522. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. Og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  2100

m tr .

(501) E lf, og. sk. gn. A. B iałkow skiego, po Blue D anube i S i­
rene, hod. wł. 1. 2, 56 kg. j. M ichalczyk 1

(442) G ardenia — 2, (447) K u w era  — 3; bez m ie jsca: (415) 
F a n fa ra  I I I ,  (495) M agnolja. W y co fan e: K ropelka i M ała Rybka. 

W ygrane w 55(4 s. (24— 31(4) o 1(4 długości pewnie.
T e t. poj. 99 zł.; fr. 37 і 19 zł.

523. N a g ro d a  1 800 zł dla 2 1. og i kl. D y s ta n s  o k o ło  850 mt*-.

(492) F loryda, kl. gn. S. M roczkow skiego, po K ing 's Id ler 
i F lo ra , hod. F . W ężyka, 1. 2, 54 kg. ż. Chatisow  1

(462) B lue Boy — 2, (495) K rasno ludka  — 3; bez m iejsca:

(492) E lekcja , (495) Sandom ierzanka H I, (492) Bałam ut i ('—) De 
Kobra.

W ygrane w  55(4 s. (24— 31(4) o łeb w walce.
T ot. poj. 63 z ł.; fr . 17, 14 і 24 zł.

524. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

2100 m tr .

(473) P arom an , og. kaszt. B. Pere tja tkow icza , po Rom anelli 
i Parole, hod. W . N iew iarow skiego, 1. 3, 57 kg. j. S tasiak  1

(510) I.askaw a P an i — 2, (503) E stram ad u ra  — 3 ; bez m ie j­
sca:' (482) Gran. W ycofane: C entaur, E tyl, Guzohan, E dynburg, 
Ali Baba, M a Jalousie.

W ygrane w 2 m. 22 s. (8—37—34— 32—31) o 1 dł. pewnie.
Tot. poj. 16 z ł.; fr. 13 і 17 zł.

525. N a g ro d a  2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

1600 m tr.

(475) Galante, kl. gn. J  hr. A lvensleben-Schönborn  po B an- 
kar öesese i G aláság, hod. wł., 1. 4, 56 kg. ż. Sakow icz 1

(485) R esonnance B. W., —  2, (484) Ghazi — 3; bez m ie jsca: 
(399) T o u t en H au t. W ycofane: H aga, F o rd o n  i M onte Carlo.

Tot. poj. 27 z ł.; fr. 15 і 15 zł.

526. N a g ro d a  1 5T) z ', dla 3 1. i : t. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr .

(478) A w iator, og. sk. gn. Z. Dobieckiego, po C arabas i J e r ­
sey Lilly, hod. wł., 1. 3 59 kg. ż. C hatisow  1

O sta tn ia  S iekierzyńska — 2, (72) G roźny — 3. W ycofane  :
F austine  11, B ata lliana, G rangarda, Sam um , V adi Galfa, F ricandeau , 
A ranka, C hevalier i P ean  de Balie.

W ygrane  w  1 n r  45 s. (7—31—32—35) o 6 długości, bardzo
łatwo.

Tot. poj. 12 zł.

527. N a g r c d s  1 509 zł. dla 3 1 i st og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr

(505) Already, og. gn. G rona Ofic. 17-go ¡ ułku U ł W ielko ­
polskich, po A lbula i H aselnuss, hod. A. W asilew skiego, 1. 3, 58 kg.

ż. C hatisow  1
(503) G asparone — 2 (488) L assie — 3 ; bez m ie jsca: (487) 

Cyklon II , (488) E ldorado, i (496) E lborous. W ycofane: B ebuś 
D ukat. F u ria , i M urm an.

T ot. poj. 48 z ł.; fr. 28 і 37 zł.

Dzień 71/34-ty, Czwartek, 10 października

528 N a g ro d a  4.000 zł. dla 3 1. i st. o g  i kl. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr

(484) Colonel, og. gn. G rona Ofic. 9-go pułku S trzelców  K on­
nych po F ils  du  V ent i Çytis, hod. J. hr. A lvensleben-Schönborn,
1 5, 58 kg. ż. M agdaliński 1

(480) E gm ont — 2.
W y g ran e  w 1 m. 47 s. (7(4—34(4—34— 31) o 1 d ługość pewnie.
T ot. noj. 14 zł.

529. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr.

(486) Grzela, og. kaszt. B. Sz.wejcera, po W iły A tto rn ey  i S u ­
cha, hod. H . C ichow skiego, 1. 2, 56 kg. ż. C hatisow  1

(462) G lo b tro tte r, — 2, (499) P u ck  — 3 ; bez m ie jsca : (501) 
Basia TT. W y cofane  : G uzdracz i In try g an t.

W ygrane  w  1 m. 9(4 s. (7—31—31(4) o szyję.
Tot. poj. 17 z ł.; fr. 12 і 18 zł.

530, N a g ro d a  2.100 zł. dla З 1 i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(510) Oleś, og. siwy M . Róga, po K in g 's Id le r i A rtem is, hod. 
wł. 1. 5, 62 kg. ż. Sakow icz 1

(482) Fenom en  — 2, (457) M onte C arlo  — 3; bez m ie jsca : 
(475) H aga. W y co fan e: E stram ad u ra , C entaur, G uardi i М аш .

W y g ran e  w  2 m. 20 s. (8—33—32—33—34) o 5 długości łatw o.
T ot. poj. 14 zł.; fr. 12 і 16 zł.
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531. N a g ro d a  1 800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .
(481) C asanova, og. gn. J. Żółkiewskiego, po B althazar i C re­

scentic, hod. H. W oźniakow skiego, 1. 2, 56 kg. ż. K ucharski 1
(486) B ahm at — 2 (—) D alia — 3. W ycofane : Puck, Cudna, 

G ran ad a  i Belle A neri.
W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o 1 długość w walce.
T ot. poj. 18 zł.
532. N a g ro d a  2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

Głuszec, og. gn. S. M roczkow skiego, po M ad ja r i F ro s ted  lee, 
hod. A. ks. C zartoryskiego, 1. 2 56 kg. ż. C hatisow  1

(513) B acarat — 2, (490) M iriam  — 3. W y co fan e: H alka, 
B e jru t, De K obra, G uzdracz i Grzela.

T ot. poj. 15 zł.

533. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(469) R inaldo, og. gn. A. B udnego  po D er Sogenannte, i Fe- 
tisoara , hod. wł., 1. 2, 56 kg. ż. M agdaliński 1

(347) E v er R eady —  2, (440) E sper — 3 ; bez m iejsca (442) 
K ropelka, (—) Gong, (449) W iedenka  i (424) Izyda.

W ygrane  w  1 m. lOjC s. (7—31—32(4) o 1 długość lawo.
T o t. poj. 55 zł.; fr. 19, 13 і 22 zł.

534. N a g ro d a  4 000 z ł. S p rz e d a ż n a  dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­

s ta n s  o k o ło  1600 m tr .

(452) F lam ingo, og. gn. J. Dybowskiego, po H arlek in  i M e­
duza, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 59 kg. j. M ichalczyk 1

(496) Saperlo t —- 2, (458) B osfo r — 3 ; bez m ie jsca : (450) 
T ab u  II . (472) H urysa , (504) Sam um , (496) Ju lju sz , (496) Sando- 
m ierzak, (496) Fa is, (268) H e rsz t i (427) Belladona. W y co fan e: F i- 
jo łek , Galopada, C on A m ore, E ffig ie  Royale, Z agadka i Ferezja. 

W ygrane w 1 43(4 s. (7—31(4—31(4—33(4) o szyję, w  walce. 
T o t. poj. 29 zł.; fr. 15, 15 і 21 zł.

535. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

1600 m tr .

(474) M a Jalousie, kl. gn. J. hr. A lvensleben-Sckönborn, po 
A lbula i Molly C larke  hod. wł. 1. 4, 60 kg. ż. Sakowicz 1

(485) C en tau r — 2, (478) E tyl — 3; bez m ie jsca : (502) Cza-
taldża, (503) G uzohan i (478) Edynburg. W y co fan e: Ali Baba
i Gran.

T ot. poj. 31 z ł.; fr. 22 і 74 zł.

Dzień 72/35-ty, Sobota, 12 października.

536. N a rg o d a  2 1 0 0  z ł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s o k o ło  850 m tr .
(495) D rzazga, kl. gn. M. Bersona, po A laric  V ic to r i P o in - 

settia , hod. wrł., 1. 2, 54 kg. ż. F om ienko  1
(483) P ass io n a ta  — 2, (492) B ranka  I I  — 3. W y co fan e : K a ­

m ionka i Azais.
W ygrane w 56(4 s. (24— 32(4) o 2(4 dl. łatwo.

T ot. poj. 29 zł.

537. N a g ro d a  1600  zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
1300 m tr .

(474) M ay Rose kl kaszt. st. „K tery -S zep ie tów “ po W iły  
A tto rn ey  i E launay, hod. M. Jędrzejow icza, 1. 4 59 kg. j. S tasiak  1

(395) A m m cn — 2, (395) Dzik — 3; bez m ie jsca: (497) D o­
lo res i A u ro ra  II . W y co fan e: R adlock, D zika I II ,  L assie i Galopada.

W ygrane w  1 m. 24 s. (20—32—32) o 4 dl. łatwo.
T ot. poj. 29 z ł.; fr . 19 і 53 zł.

538. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
1600 m tr .

(502) F lorim ond , og. kaszt. M argr. i A. hr. W ielopolskich, po 
F ils du Vent i R eine F iam m ette , hod. J. hr. Czarneckiego,. 1. З, 59 kg.

ż. C hatisow  1
(489) F o rd o n  — 2, (524) P aro m an  — 3. W y co fan e : Bascide, 

R esonnance В. W ., An D e i E w iatr.
Tot. poj. 31 zł.

539. N a g ro d a  1800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(447) Beduin, og. sk. gn. G rona 17-go pułku Uł., po Albula 
i M ia M ay, hod. W . W ysockiego, 1. 2, 56 kg. ż. K rysko 1

(511) K okietka — 2, (294) Istw an — 3; bez m ie jsca: K a­
m ionka, (447) B raw ura. (462) Galette i (389) K arta. W ycofane:
C u d n a  i Belle A neri.

W ygrane  v 1 r-. 11 s. (((4:—31(4 —33) o 2 dl łatwo.
Tot. poj. 30 z ł.; fr. 16, 23 i25 zł.

540. N a g ro d a  1.500 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  o k o ło  
2400 m tr .

(496) D ziadek, og. gn J. Stokowskiego, pa R aró g  i Belgia,
hod. K. Dzierzbickiego, pin., 72 kg. por. T uńsk i 1

(519) B uław a — 2, (— ) E ssau ł — 3; bez m iejsca: (464) Kin 
m ai, (— ) K inscor, (—) P a taca , (466) K iss me Quick, (458) B ina II, 
(512) b 'antom as, (464) H a ra k ir i і (—) Im re. W ycofane: Ju trzen ­
k a  I I  і E sterka.

T ot. poj. 56 z ł.; fr. 23, 30 і 44 zł.

541. N a g ro d a  1.800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(499) Azais, kl. kaszt. L. Schw ejcera, po B althazar i Aurea, 
hod. B. Z iętarskiego, 1. 2, 54 kg  ż. Szyszkowski 1

(481) Bizun — 2, (449) B iałozór B. W., (—) Roi B arde, (347)
L am a i (430) Ghicka. W ycofane : B urza II  i H arrim an .

W ygrane  w  1 m. 11 s. (7—31—33) o (4 dl. łatwo.
T ot. poj. 26 z ł.: fr . 16 і 17 zł.

542. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło
2100 m tr .

(496) F ilu t og. gn. S, M roczkowskiego, po F ils du V ent i Re ­
nia, hod. A. K arskiego, 1. З, 58 kg. ż. C hatisow  1

(504) R adlock  — 2, (317) C zart — 3 ; bez m ie jsca: (458) F e­
rezja , (250) S carle t P im pernel. W ycofane: D iana II , P rom yczek 
G ra n a  Con A m ore i Z agadka.

W y g r a n e  w  2 m. 23 s. (7—34— 33—34— 35) o 8 dl. b. łatwo.
T ot. poj. 18 zł.; fr . 13 і 18 zł.

543. N a g ro d a  1.800 z ł. Hep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  
c h o lo  2100 m tr .

(505) H arpagon , og. gn. A. hr. M orstina, po M antón i Habe, 
hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 59 kg. ż. K ucharski 1

(488) Ali Baba — 2, (435) M ag — 3; bez m ie jsca: (505)
E k staza  i (505) E speran to . W ycofane: Zbir, F ircyk i B ona Dea.

W ygrane w  2 m. 25 s. (8—35(4—34(4—33—34) o 3 dl. łatwo.
T ot. poj. 28 z ł.; fr . 15 і 16 zł.

544. N a g ro d a  1 500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2100 m tr .

(505) Zbir, og. kaszt. L. J. bar. K ronenberga, po B allyheron 
i M aleńka, hod. wł., 1. 4  62 kg. ż. Szyszkow ski 1

(426) R ista  — 2, 446 U m izg — 3; bez m ie jsca: (494) Vadi 
G alfa, (494) W ik ing , (487) A ranka  i 349) W aleczny. W y co fan e : 
T ro ja  i E ffig ie  Royale.

W ygrane w  2 m. 25(4 s. G (4—32—33(4—35—37г/2 )  о 1 d łu­
gość pewnie.

Toť. poj. 19 zł. i r .  11, 13 і 19 zł.

Dzień 73/36-ty, Niedziela, 13 października.

545. N a g r o d a  1.500 zł. H ep . dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  
o k o ło  1600 m tr .

(446) M nich, og. gn T. hr. Mielż.yńskiego, po D ealer i Mo­
querie, hod. wł., 1 3, 56(4 kg. ż. Tuchołka 1

(423) G ru n a  — 2, (504) G ran g ard a  —  3; bez m iejsca: (519)
A w iata, (446) K o n su ltan tk a  i (470) Ir ish  Bee.

W ygrane  w  1 m. 46 s. (7—31—33(4— 34(4) o 1 długość po
walce.

T ot. poj. 44 z ł.; fr . 25 і 58 zł.
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546 N a g ro d a  2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  
1300 m tr .

(478) F a n fa ra  II, kl. sk. gn. st. „K iery-Szepietów “, po C ara­
bas i Sonya, hod. A. Grodzińskiego, 1. 3, 56 kg. j. S tasiak 1

(525) Ghazi —  2, (452) H o ra  — 3; bez m iejsca: (525) Tout 
en H au t. W y co fan e: Fordon, H aza  i Fabiola.

T ot. poj. 60 z ł.;  fr. 20 і 20.

547. N a g ro d a  10.000 zł. dia 3 î. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  2100
m tr .

(491) M adryt, og. kary  S. M roczkowskiego, po M organatic
Sevilla, w. pół krw i, hod. F. W ężyka, 1. З, 58 kg. ż. C hatisow  1

(473) B ohun JI — 2, (510) Fagas — 3 ; bez m iejsca: (518) 
F an fa ra .

W ygrane  w  2 m. 20 s. (7—32—33—34— 34) o .2 dł. bardzo
łatwo.

T ot. poj. 14 zł. ; fr. 11 i 12 zł.

548. N a g ro d a  2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło
2100 m tr .

(512) Ponteba, kl. c. gn. T. Przyłęckiego, po B althazar i Pe-
xi, hod. B. Z ic tarskiego, 1. 3, 56 kg. j. S tasiak  1

(518) H e rm o sa  — 2. (503) Jaszczur 11 — 3; bez m iejsca:
(478) Bascule. (510) Parnas, (530) Fenom en i (506) T ercyna B. W. 
W y co fan e ' K esonnance B. W ., An De, B akarat. Łaskaw a Pani, 
F rasqu ita  II , M aur i Parom an.

W ygrane w 2 m. 22 s. (7?4—32(4—33—33(4—33(4) о H /e  dl. 
pewnie.

T ot. poj 62 z ł.; fr. 19, 16 і 19 zł.

549. N a g ro d a  Im . J .  F a n sh a w e  20 000 zł. dla 2 1. i st. og. i к 
D y s ta n s  o k o ło  1300 m t r

(528) Colonel, og. gn. G rona Ofic. 9-go pułku Strzelców  
Konnych, po F ils  du  Vent i Cytis, hod. J. hr. A lvensleben-Schön- 
horn, 1. 5, 64 kg. ż. M agdaliński 1

(507) M enzalaric  — 2, (468) F au st — 3 ; bez m ie jsca: (525) 
Galante, (518) F ig a ro , (507) Farm azon, (473) H arm onia  i (509) 
Miss M istinguett.

W ygrane  w 1 m. 23 s. (19—31—33), o k ró tk ą  szyję w zacię­
tej walce.

T ot. poj. 115 z ł.; fr. 18, 13 і 13 zł.

550. N a g ro d a  im . k s . k s . L u b o m irsk ic h  25.000 zł. dla 4 1. i st. 
og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  4800 m tr .

(473) H uk, og. kaszt. K. hr. Zam oyskiego i M. R adw ana, po 
-Mości K siąże i H ugenottin , hod. W. Charłupskiego, 1. 4, 58 kg.

ż. Fom ienko 1
(530) Oleś — 2, (510) Dziwo I I  — 3 ; bez m iejsca: (473) F o r ­

ward, (275) G uardi і (473) Fergana. W ycofany : Bramin.
W ygrane w  5 m. 49 s. (3 m. 28 s.—37—36—34—34) o 5 dł.
T o t. poj. 99 z ł.; f r . 42 і 54 zł.

551. N a g ro d a  1800  zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(498) Ilbit, og. gn. W. Święcickiego, po Illum inator i B it- 
h u r‘ hod. wł. 1. 2, 56 kg. j. N o w ak  1

(437) H egira  — 2, (514) K onsul — 3; bez m ie jsca: (476) 
C udna i (332) Im pas II. W ycofane: H a rrim an , G ranada, Belle 
Äneri, Moza, B iałozór, Galette. Dziecina i Ghika.

T ot. poj. 19 z ł.; fr. 14 і 15 zł.

552. N a g ro d a  1.500 zł. H ep . dla 3 1. i st. og. i k l  D y s tan s 
oko ło  1600 m tr .

(379) F lo rid a  II, kl. gn. B. Szw ejcera, po P a ra ch iť e  i D es­
molía, hod. A. ks. C zartoryskiego, 1. 3, 57 kg. (tr. tr. A. Z asępa)

chł. Gibek 1
(448) P rec ioza  — 2, (516) K lárika  — 3 ; bez m iesjsca : (446) 

Fricandeau, (504) G eorg ina  (519) Ju trzen k a  H , (446) N arzeczona 
i (500) E sterka.

W ygrane w  1 m. 47 s. (7—31—34— 35) o 2 długości łatw o.

Tot. poj. 102 z ł.; fr. 32, 31 і 28 zł.

Stajnia К. hr. Zamoyskiego i p. M. Radwana
—=  - sprzedaje  = — —

3 1. kl. gn. G ra n g a rd ę  (M a n tó n  i R u ń )
w n u c zk a  L iry

3 1. kl. gn. Tabu  II (B a l th aza r  i Tovirag) 
2 1. kl. kaszt. G arden ię  (M antón  i M arich e tte )

K la cze  te  znajdują  s ię  w  p e łn y m  porządku i m o żn a  je  k ażdej ch w ili o g lą d a ć  n a  p lacu  w y śc ig o w y m

u tren era  S ta n is ła w a  Żubra.

Stado Kurozwęki p. Staszów woj. Kieleckie ma do sprzedania:
1) og. kaszt. „ M A R S Z A Ł E K “ ur. w  1928 r. po og. Farther (Dark R onald— Panik po Ard Patrick) od kl. T o-ty

po Jour de F ête;
2) og. kaszt. „IN SPEK TO R SK A R B O W Y “ po og. Farther od kl. Fala II po B ob od N eck  od  N oth ing ur. w 1929 r.

do sp rzeden ia  lub oddania w  d zierżaw ę
3) kl. gn. „JEDYNK A“ po og. F arther od  kl. Fala II p o  B ob ur. w  1928 r.

W szystk ie  trz y  k o n ie  są p e łn e j krw i.

CENA OGŁOSZEŃ: C ala  s t r o n a  2 0 0  z l . ,  V: s t r o n y  100  zŁ , V« s t r o n y  6 0  z V« s t r o n y  3 5  z l .

R e d a k to r  i W y d aw ca  M. RA D W A N . D ru k  W . K ow alew skiego, W arsz a w a , P ię k n a  15.
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U ro c zy s te  o d s ło n ię c ie  i p o św ię c e n ie  p o p ie rs ia  ś. p . F ry d e ry k a  Ju r je w ic z a  n a  to r z e  w y śc ig o w y m  w  W arszaw ie .
P rz e m a w ia  k s ią d z  N iem yski.
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Z TYGODNIA.

Nagroda Borowna i Wielkie Handicapy.

Bardzo ładny jesienny dzień przypadł w dniu roz­
grywki tradycyjnej nagrody Borowna im. A. Michalskie­
go, przeznaczonej dla dwulatków na dystansie 1600 mtr., 
a wyposażonej poważną sumą 30.000 zł. dla pierwszego ko­
nia. Tor był lekki, a publiczności zebrało się dużo.

Dłuższy dystans, oraz późny termin tej nagrody ma 
na celu wypróbowanie odporności w treningu biegającej 
już przez dłuższy czas młodzieży, oraz wyłonienia z jej 
środowiska nietylko szybkich i stających na nogi 
egzemplarzy, lecz koni zdolnych wszechstronnie, czyli 
trzymających dystans przy maksymalnej szybkości. To 
też zwycięzcę nagrody Borowna przyjęliśmy zwykle uwa­
żać jako zimowego faworyta na Derby roku przyszłego, 
co nie przeszkadza, że i ten czasami zawodzi : młodzież 
późniejsza, mniej sformowana zmienia się w przeciągu 
zimowego półrocza na korzyść nie do poznania, a musku- 
ły s tayer‘ów dojrzewają powolniej. Jeżeli jednak wyści­
gi dwuletnie mają stanowić o przyszłej pełnej karjerze 
konia wyścigowego, to. rozgrywkę tegorocznej nagrody 
Borowna musimy uważać za bardzo miarodajną. Tempo 
gonitwy było piekielnie szybkie, to też prosta linja wy­
siewała dorodne ziarno, a celownik wyrzucił najcelniejsze.

Ze startu  prowadzi Casanova, lecz wkrótce zmienia 
go Grom II i proponuje zabójcze tempo. Tuż za nim ga­
lopuje Grażyna, w niewielkim odstępie Casanova i dalej 
z materni światłami Gozdawa i Bimbus, wreszcie w znacz­
nym odstępie nie wpadający w „pace", mocno wyjeżdża- 
ny Grzela. Dystans 1100 mtr. przebyty zostaje w 1 m. 
8 J 2 sek. Na łinję prostą wyprowadza Grom II, mając 
obok siebie z zewnętrznej strony Grażynę, która pobudza­
na wkrótce odpada, do Groma zaś momentalnie podchodzi 
Casanova, a potem Gozdawa i Bimbus. Moment walki. 
U głównej trybuny, gdy przewagę osiąga Casanova, w po­
tężnej akcji skraca teren finiszujący Grzela i mocno go 
atakuje, lecz Casanova nie daje sobie wydrzeć zwycięst­
wa i w walce z Grzela utrzymuje u celownika pierwszeń­
stwo o >4 długości. O Jź długości З-ci Grom II, który 
wyczerpany zabójczym tempem na pierwszym kilometrze, 
odpadł już w połowie linji prostej, lecz w ostatniej chwili 
wrócił do walki i zajął doskonałe trzecie miejsce . Ogólny 
czas gonitwy 1 m. 42 s., rekordowy, a zważywszy bardzo 
ostry początek, jak dla dwulatków imponujący. Syn 
Balthazara i Crescentic zabójcze tempo gonitwy przyjął, 
był cały czas w wyścigu, w ytrzym ał walkę z Gromem II, 
odrzucił w tył Gozdawę i Bimbusa i w końcu odparł atak 
mocno finiszującego po linji prostej Grzeli. Wykazał 
więc źrebiec p. J. Żółkiewskiego szybkość, wytrzymałość 
i serce w walce, przymioty najdobitniej znamionujące kla­
sę, k tó rą  miejmy nadzieję w przyszłości potwierdzi, cze­
go serdecznie życzymy debiutującemu w roku bieżącym

z dużym rozmachem zamiłowanemu sportsmanowi p. J e ­
rzemu Żółkiewskiemu. Obecnemu na wyścigach hodowcy 
dzielnego Casanovy p. H. Woźniakowskiemu, również 
składamy powinszowania z okazji pięknego zwycięstwa 
jego wychowanka.
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Doskonały wyścig zrobił źle stający ze s ta r ­
tu na nogi Grzela, finiszując tak świeżo, iż pozwalamy 
sobie przypuszczać, że dłuższe dystanse w roku przyszłym 
dla tego wnuka Tredennisa będą więcej odpowiednie. B a r ­
dzo dobry wyścig zrobił Grom II, wynosząc cały ciężar 
gonitwy na swoich barkach i pomimo to przegryw ając 
wszystkiego dwa razy po pół długości. Grażyna po p rze j­
ściu 1 1 0 0  mtr. była pobita, najwidoczniej wyszła z kondycji.

Bezimienny 10-cio tysięczny handicap rozgrywały 
pomiędzy sobą może nieco faworyzowane wagą t rzy la t­
ki, z których aż 5 z 6 -ciu znalazło się u celownika na czele. 
W ygrał gonitwę Jaszczur II — 4 kg. p. E. Grzybowskiego, 
syn niedocenionego stayer’skiej krwi As-des-As’a, og ier 
odznaczający się, oprócz innych zalet wyścigowych, niez- 
wykłem sercem w walce. Drugie miejsce u trzym ał Va- 
libal — 1 kg., ogier bardzo zdolny, lecz w przeciwieństwie 
do swego zwycięzcy walczący opornie. To też dosiadający 
go żokej Chatisow, chcąc wykorzystać widocznie nie ostre 
tempo gonitwy, u dystansu na 1 1 0 0  mtr. zrobił gwałtowny 
rzut, by odskoczyć od przeciwników i nie dopuścić do 
walki, co było by finezją nielada, gdyby był wygrał, lecz 
Jaszczur II pociągnął się za nim i w końcu zdusił g ro ź ­
nego przeciwnika, wygrywając pewnie o 1 długość. W  od­
stępie 6 -ciu długości reszta licznego, poła, zgnębionego rzu ­
tem Valibala, na czele z Monte Carlo.

Wielki dżentelmeński Handicap z płotami o nagrodę 
1 0 . 0 0 0  zł. dla pierwszego konia wprowadzony został do 
programu z myślą, by w stolicy wykazać postępy, ksz ta ł­
cących się na prowincji jeźdźców - panów.

Cel w zupełności został osiągnięty. Do grona n a ­
szych wybitnych gentlemanów - riderów przybyło dwóch
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bardzo zdolnych jeźdźców. Debiutanci w stolicy por. 
Ważyński i por. Nestorowicz przeprowadzili swe konie 
w wyścigu bez zarzutu i oprócz nietuzinkowych zdolności 
wykazali dużo rutyny.

Por. Nestorowicz na Panu Leonie prowadził prawie 
cały wyścig z dużem poczuciem tempa i koń jego koń­
czył tak świeżo, że znalazł w sobie jeszcze dość zapasu, 
by walczyć na finiszu z zarezerwowaną i w porę p o p ra ­
wiającą swe miejsce w wyścigu Hrabianką pod por. Wa- 
żyńskim, k tóra  go pobiła zaledwie o szyję. O długość 
trzecią była ustępująca klasą poprzednim Leśkowa, na 
której por. Tuński zrobił, co mógł. Doskonale trzymał się 
w wyścigu obciążony M orgat B. W., którego sforsował 
otrzymujący od niego 10 kg. wagi Pan Leon. S tary  step- 
ler Caraibe nie ma już tyle speed’u by na lekkich płotach 
konkurować z młodymi skoczkami.

Dzień 37-my, wtorek, 15 października.

Pogoda, tor lekki.
W  pozagrupowej gonitwie, dla trzylatków i s ta r ­

szych koni przeznaczonej, na dyst. 2200 mtr. Wulkan sfor­
sował prowadzącego wyścig Ibaneza, a sam przegrał do 
zarezerwowanej Łaskawej Pani p. M. Róga, która moc­
nym finiszem wyszła i wygrała jaknajłatwiej.

Pierwszą kategorję dla dwulatków w pojedynkowej 
walce z Bejrutem w ygra ła  pewnie Iłża 1-go pułku Szwol. 
swobodnym finiszem w połowie linji prostej.

W  gonitwie 2-ej kategorji dla dwulatków ze startu  
doskonale odskoczył Bimbus bar. L. J. Kronenberga i po­
mimo, iż na linji prostej dostał go finiszujący z ostatnie­
go miejsca Lutin, w walce jednak uległ mu o pž długo­
ści, Beduin i Iwa kończyły wyścig w małym odstępie.

Podzielaną na dwie nagrody trzecią kategorję dla 
dwulatków, na dyst. 850 mtr., jedną wygrał łatwo Puck 
p. M. Róga od doskonale finiszującego z dalekiego os ta t­
niego miejsca Brylanta, który miał s tart  bardzo nieko­
rzystny, tuż 3-cim był Infant, przed Cyrusem, Czynem 
i Małą Rybką. Drugą zaś takąż samą gonitwę z miejsca 
do miejsca wygrała Ever Ready, bijąc Pirueta, Grzybka 
Pierwszego, za którym były jeszcze Senator i Brestovan.

Gran gen. K. Plisowskiego, prowadząc z miejsca do 
miejsca, w 3-ej grupie w walce obronił się skutecznie od 
nacierającego nań na finiszu Ewiatra, trzecie miejsce za­
jęła Gereza przed prowadzonym na finisz Etylem, Fras- 
quitą i Flamingo, k tóry  znowu dostał krwotoku.

Handicap 4-ej grupy zakończył się zaciętą walką, 
z której ostatecznie o szyję wyszła zwycięsko Lawa 
— 4 kg. I. hr. Mielżyńskiego przed Bebusiem — 4 kg., za 
k tórym  trzecie miejsce zajęła Harda waga normalna, oraz 
6-ciu jeszcze współzawodników.

Płoty wygrał Ułan II. p. W. Szaszkiewicza, od Gini 
i Imre. Niobe zwichnęła tylną nogę i została zatrzymana.

Dzień 38-my, środa, 16-go października.

Pogoda, to r  lekki.
W  pierwszej grupie dla trzylatków i starszych na 

dyst. 1600 mtr. Fordon p. B. Szwejcera literalnie cantro-

P re z e s  T o w a rz y s tw a  Z ac h ę ty  do H odow li K oni w  P o lsce  
A lb e r t  h r. W IE L O P O L S K I p rz em aw ia  p rz e d  o d sło n ięc iem  p o p ie rs ia  

ś. p. F R Y D E R Y K A  JU R JE W IC Z A .

w ał z Fanfarą II., podczas gdy Dziryt, najwidoczniej ku­
lawy, zmieniał kilkakrotnie nogę i był ostatni.

W  gonitwie 2-ej kategorji dla dwulatków z miejsca 
do miejsca przeprowadził i wygrał Casanova p. J. Żół­
kiewskiego od wcale dobrych Gran Chuckle'a i Dr. Oskara.

Nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków, jak  koń in­
nej klasy zdobył Skiron p. B. Szwejcera w słabiutkiej co- 
praw da kompanji Gizeli, Rekorda i Burzy II-ej.

Handicap 2-ej grupy zakończył się ogólną walką 
w połowie linji prostej, u celownika zaś w zaciętej walce 
zwyciężył Monte Carlo — p2 kg., stajni Ktery-Szepietów, 
bijąc o krótki łeb Guzohana — l/> kg., za którym podeszła 
Estram adura  — kg. i prowadzący gonitwę Fantomas 
— 4 kg.

Valibal p. L. Dydyńskiego w 4-ej grupie utrzymał 
przewagę o łeb nad doskonale finiszującym Awiatorem 
i czterema jeszcze współzawodnikami z Lassie na czele.

Podzieloną na dwie gonitwę 5-ej grupy, jedną wy­
grała  Con Amore p. T. Przyłęclkiego w walce z Ugly Prin- 
ee’m, drugą zaś równoległą Faustine II w walce z Gar- 
ga ro n ’em i G iaur’em.

Sprzedażną nagrodę dla dwulatków zdobyła Krasno­
ludka p. L. Dydyńskiego w licznem, bo złożonem z 12-tu 
konkurentów polu z Gardenją i Nilem na czele.
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Krasnoludka na licytacji nabyta została za 2.700 zł. 
przez stajnię Lubicz.

Dzień 39-ty, czwartek, 17-go października.

Pogoda, chłodno, tor lekki.
W  pozagrupowej bezimiennej gonitwie 7.000 zł. dla 

dwulatków Douceur de Vivre К. hr. Zamoyskiego i p. M. 
Radwana w zaciętej walce z późno finiszującymi Głusz­
cem i Dick’iem utrzymał pierwszeństwo o głowę, o tyleż 
trzecim mijał celownik Dick. Źle tu przeszła Ironja, która 
widocznie wyszła już z formy.

Pozagrupową gonitwę dla trzylatków i starszych 
koni, zyskawszy na starcie, przeprowadziła i wygrała 
Menzalaric p. M. Róga od Arrow, za k tórą  w znacznym 
odstępie był Farmazom.

Nagrodę 5-ej grupy mieszanej jedną zdobył Chevalier 
p. M. Persona, drugą zaś Galopada p. B. Hessena.

Dzień 40, sobota, 19-go października.

Pogoda, tor lekki.
W  gonitwie o nagrodę 1-ej kategorji dla dwulatków 

Bacarat p. L. Morzyckiego z miejsca do» miejsca przepro­
wadził i bardzo łatwo wygrał od Derkacza, za którym 
była jeszcze Dobra Wróżka, daleka już od swej najlepszej 
formy.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków łatwo wygrał 
finiszem Dr. Oskar p. M. Bersona od jedynego swego 
przeciwnika Ubita.

W  podzielonej na dwie.gonitwy 3-ej grupie dla dw u­
latków, pierwszą zdobył wyrwawszy start  z galopu Infant

G ru p a  g o śc i o b e cn y c h  p rzy  o d sło n ięc iu  i p o św ię c en iu  p o p ie rs ia  ś. p.- F ry d e ry k a  Ju rje w icz a .

Znacznie klasowszy Szeryf J. hr. Alvensleben- 
Schönborna w gonitwie 1-ej grupy mieszanej odniósł ła t­
we zwycięstwo' nad walczącymi o drugie miejsce Hermosa 
i Maur’em.

W  wyścigu 2-ej kategorji dla dwulatków, Rinaldo 
p. A. Budnego górował znacznie nad Hardwarem, Glob- 
trotterem, Indianern i Elfem.

W nagrodach 3-ej kategorji dla dwulatków, w pierw­
szej stylowe zwycięstwo odniósł Roi Barde p. J. Żółkiew­
skiego nad czterema rówieśnikami, w drugiej zaś również 
niezmiernie łatwo Sandomierzanka I I I  pobiła pole, złożo­
ne z 8-miu dwulatków.

"W 3-ej grupie dla trzylatków i starszych koni Cen­
ta u r  p. M. bersona łatwo, pobił Edynburga i Fidelję, k tó ­
ra już  nie jes t  widocznie w swej najlepszej formie. O sta t­
nim był prowadzący wyścig Bakarat.

od Bachmata jakby zaklętego na drugie miejsca, pola do­
pełniał Blue Boy.

W  drugiej takiejże gonitwie zwycięstwo odniósł 
H ektor p. St. Mroczkowskiego, bijąc efektownym fini­
szem z ostatniego miejsca w wyścigu finiszującego ró w ­
nież Ma Dolary. Finiszująca anglo arabka Elekcja zajęła 
trzecie miejsce. Z tyłu kończyły ze startu  przodujące Bia- 
łozór B. W., Esper i Bałamut.

W  drugiej grupie mieszanej tryumfowały trzylatki, 
w zaciętej walce łeb wT łeb mijały celownik Fenomen p. 
B. Szwejcera z nieco późno finiszującą Pontebą p. T. Przy- 
łęckiego. Dobre trzecie miejsce zajął tu Paroman, pod- 
szas gdy Dollar, Ma Jalousie, M-me Bovary i prow adzą­
ca wyścig H aga kończyły bez miejsca.

Nagrodę 3-ej grupy na dystansie 1600 mtr. w ygrała  
łatwo H ora stajni Lubicz, bijąc prowadzącą gonitwę Miss
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Mistinguett, zarzucającą się na bandę od bata May Rose, 
oraz słabsze znacznie Dziką i Avę.

W  4-ej grupie mieszanej znowu tryum fowały trzy ­
latki, wygrał Filut p. St. Mroczkowskiego w walce z p ro ­
wadzącą gonitwę Ceres Il-gą, z tyłu wszyscy przedsta­
wiciele starszej generacji z późno finiszującym Saperlo- 
tem na czele.

Wyścig płotowy z dużą nad przeciwnikami przewagą 
wygrał Essauł p. St. Bronikowskiego, Na drugiem miej­
scu stanęła finiszująca Buława o szyję przed Imre.

Dzień 41-szy, niedziela, 20-go października.

Oprócz powyżej opisanych znaczniejszych nagród 
rozegrano jeszcze pięć innych gonitw.

Pozagrupową gonitwę mieszaną wygrała łatwo Ga­
lante J. hr. Alvensleben-Schönborna, bijąc jedyną swą

przeciwniczkę Arrow, która zdaje się jest daleka od swej 
najlepszej formy.

W nagrodzie 1-ej grupy mieszanej trzylatki wyco­
fano, Łaskawa Pani zaś łatwo pobiła finiszującą Resonan­
ce, prowadzącego wyścig Ghazi, oraz nierówno biega­
jącego Parnasa.

Rista p. B. Szwejcera rozrzuciła po torze wt 5-ej g ru ­
pie swych niegroźnych przeciwników, z Vadi Galfą i Fi- 
jołkiem na czele, drugą zaś taką samą nagrodę rozegrały 
pomiędzy sobą Bosfor p. K. Ważyńsikiego, z Dianą П -gą. 
Ogier zwyciężył o krótki łeb.

Gonitwa 3-ej kategorji dla dwulatków zakończy­
ła się zaciętą walką na finiszu czterech koni, z których 
zwycięzcą wyszedł P iruet p. C . .Baczyńskiego. Vendetta 
zaś, Fanfara II i Cri de Coeur z minimalnemi różnicami 
kończyły w wymienionym porządku.

Józef Szempliński.

Pod W iedniem 1683 r.

Z okazji 300-letnich u rodzin  k ró la  Jan a  I I I ,  
pom ieszcza R edakcja  a rty k u ł sen iora  hipologów  
polskich p. St. W ołow skiego, pod pow yższym  
tytułem .

Z królów polskich do rozgłośnej sławy doszedł Jan 
III  Sobieski swem zwycięstwem pod Wied'niem, odniesio- 
nem 12 września 1683 r. Zwycięstwo to miało^ wpływ do­
raźny na oswobodzenie oblężonej przez Turków  stolicy 
Austrji, a następnie przyczyniło się do odzyskania części 
W ęgier, od dłuższego czasu już pozostającej pod turecką 
władzą. Sobieski, już jako hetman, dał się poznać nieje­
dnokrotnie jako wódz i taktyk, szczególniej pamiętne jest 
jego zwycięstwo pod Chocimem 21 listopada 1673 r., gdy 
husarja, jakby orlim lotem, rzuciła się na ośnieżone szań­
ce, przełamując piechotę, złożoną z janczarów, jak również 
świetna obrona Żórawna przyczyniły się, iż został wynie­
siony na tron Rzeczypospolitej. Był to  przedewszystkiem 
król-hetman, dzielny wódz, śmiały na polu bitwy.

Pomimo dość ociężałej potstawy, na koniu czuł się 
swobodny, pewny w siodle, a jego piękna, szczera m ar­
sowa twarz pociągała.

Z jaką niecierpliwością, obawą, oczekiwali mieszkań­
cy Wiednia upragnionej polskiej odsieczy. Pewien szla­
chcic Kulczycki pocieszał wątpiących, zrozpaczonych, iż 
odsiecz nadejdzie. Jakoż rzeczywiście na zapowiedziany 
dzień rycerstwo polskie nadciąga, a wkrótce rozlegają się 
odgłosy dzwonów i okrzyki witające obrońców chrześci­
jaństwa. Nadciągnął i sam król, otoczony rycerstwem. 
Król siedział na jasno gniadym, pięknym koniu, zwanym 
Pałasz, a oblicze królewskie było pełne spokoju i doda­
wało otuchy. Jednak król obeznany z wojną czuł wybor­

nie, że nie może przystąpić do bezpośredniej akcji, nie m a­
jąc ściślejszych danych o otaczających go siłach.

Dyakowski w swym „sumarjuszu’“ w ten sposób opi­
suje przygotowaną kw aterę dla króla i spotkanie się tegoż 
króla z wiedeńskimi Elektorami. „Po uraczeniu Niemców 
i rozdaniu koni, król ruszył od stołu, a zanim wszyscy 
goście — znów król pyta Generalissimusa i Elektorów — 
macie panowie „języka" o nieprzyjacielu od swoich pod­
jazdów, ponieważ to tylko dziesięć mil od Wiednia. Ale 
Elektorowie odpowiadają: „Jakto posyłać podjazdy? —• 
chyba na to, abyśmy jeżeli nie wszystko, to przynajmniej 
połowę wojska stracili”. — Król się na to odzywa: „Jakim 
to może być sposobem?" — Generalissimus odpowiada: 
„posłaliśmy jednego jenerała z 3.000 dragonji, a wrócił 
tylko kapral z trzema żołnierzami”. W tym punkcie król, 
obróciwszy się, spojrzał po polakach, uważając kto mu jest 
przytomny, a zobaczywszy Damjana Ruszczyca z lekkiej 
chorągwij rotmisitrza, przywołał go do siebie, mówiąc: 
„Panie Ruszczyć, weź Waszeć sobie sto koni dobrych 
z przedniej straży, bo pojedziesz na podjazd’'. A potem 
król, obróciwszy się do H etm ana Wielkiego', mówi : „Każ 
mu Waszmość dać ordynans i surowo przykaż, żeby się 
o „język” starał, albo jeżeli nie dostanie, niechaj go już 
w swojem ciele przywiezie, a wraca we 24 godzin, bo to 
tylko dziesięć mil do Wiednia, to na dobrych koniach m o­
że powrócić, bo taka rzecz nie cierpi zwłoki’1.

Charakterystyczny ten epizod, tak  dosadnie opisany, 
maluje wybornie sytuację. Te pułki austrjackie, dotknięte 
paniką, już tern samem były na pół pobite i tylko przy­
kład karności i zapału hufców polskich, mógł ich powścią­
gnąć. Król swym trzeźw ym  i doświadczonym umysłem 
objął sytuację, a głównie, że bez ściślejszych danych o nie­
przyjacielu, o jego siłach, rzucanie się na oślep było 
niemożliwe. Podziwiać należy zachowanie pełne godności,
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a w danym razie i poświęcenie Ruszczyca, który bowiem 
zdawał sobie sprawę, że jego zadanie jest więcej niż ry­
zykowne, a mimo to nie zawahał się — król-hetman roz­
kazał. Jakże inaczej przedstawia się podjazd polski niż 
te, które wysyłali Elektorowie. Brak ducha, staje się 
niemal grobem. Jakżeż plastycznie rysują się w wyobraźni 
owe podjazdy na dzielnych koniach ! Niestety jednak tak 
mało posiadamy danych o nich. Ale wróćmy do pod­
jazdu. Po zebraniu ludzi przyjechał Ruszczyc z nimi pod 
namiot królewski, w którym znajdowali się jeszcze Elek­
torowie. Ci, zobaczywszy Ruszczyca przed namiotem 
z garstką ludzi poczęli między sobą szeptać i mówić : „Na 
zgubne imię ten król ludzi posyła pod tak wielkie wojsko”. 
Inny mówił: „Nasz podjazd, złożony z 3.000 ludzi poszedł 
i zginął’“ — trzeci dodawał: „Żal się Boże tych ludzi, a n a j­
bardziej komendanta”. Był to bowiem człowiek młody 
i ładny .

Wezyr, Kara Mustafa, przedewszystkiem wierzył 
w liczbę, do tego stopnia, iż pozostawił nawet w obozie 
w dużych pięknych, bogato przybranych namiotach, du­
żą ilość pięknych kobiet, obsługiwanych przez niewolni­
ków. Ryk i kwik licznych wielbłądów jucznych rozlegał 
się do koła. Muzułmanie, opierając się na liczebnej prze­
wadze, nie obawiali się Austrjaków, lekceważyli w pew­
nej mierze Polaków, uważając, iż są wyczerpani długim 
pochodem i niedostatecznie opatrzeni w artylerję. W re­
szcie przed południem rozpoczęła się bitwa przy silnem 
napięciu nieprzyjaciela. Przedewszystkiem, ze strony 
wojsk sprzymierzonych należało nie dopuścić do przeła­
mania lewego skrzydła, pozostającego pod wodzą księcia 
Karola Lotaryńskiego, a również prawego, dowodzonego 
przez Stanisława Jabłonowskiego. Kolumny te dzielnie od­
parły nacisk janczarów (piechoty tureckiej) i spahisów 
(lekkiej, rączej jazdy). W  oddaleniu, zajmując środek,

T ren e rzy , žo k eje  i p ra co w n ic y  s ta je n n i z s  sw ym  sz ta n d a re m  u s tó p  p o p ie rs ia  ś. p. F ry d e ry k a  Ju r je w icz a .

Aż tu mało co nad 24 godzin dają znać do obozu, że 
podjazd wraca „z językiem“.

Zaraz się to  rozgłosiło i doszło do wiadomości nie­
mieckiego wojska, z którego jenerałowie i elektorowie 
przyjechali na widowisko, aby ujrzeć Turków, których 
trzynastu, jak baranów przyprowadził Ruszczyc, nie s tra ­
ciwszy żadnego swojego człowieka. Epizod ten świadczy 
wymownie o podjazdowem wyrobieniu polskiej lekkiej 
jazdy.

Położenie było jednak nadto naprężone, aby mogło 
przeciągać się. Następnego pięknego dnia wrześniowego 
rozpoczęła się bitwa. Siły otoman skie były o wiele prze­
ważające, i tak  ufne w siebie, iż rozłożyły się i rozpostar­
ły  bez żadnych silnych fortyfikacji, okopów, rowów.

stały malownicze szeregi husarji polskiej. Stalowe ich 
zbroje, lamparcie skóry na barkach, zawieszone skrzydła 
u ramion, barwne proporce kopij, silnie odbijały pod p ro ­
mieniami jesiennego słońca. Na czele tego wspaniałego 
hufca wśród senatorów i dygnitarzy, w złocistej zbroi, na 
jasno gniady koniu, stał król Jan III.

Kara Mustafa, Wielki W ezyr sułtana, upojony zrazu 
powodzeniem, był przeświadczony, iż rozpoczęta teraz 
walka jes t  ostanim wTysiłkieru. Niedowierzając obecności 
polaków, a tembardziej ich króla, rozkazał części ogromnej 
swej armii — jak się okazało niedostatecznie ogólnie w y­
robionej — przypuścić szturm do miasta Wiednia, drugiej 
zaś części odeprzeć odsiecz i spokojnie oczekiwał zdala 
spełnienia rozkazu. Niemniej s tary  han tatarski, k tóry
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w dwudziestu bitwach nauczył się cenić Sobieskiego wciąż 
niespokojnie upatrywał „złotego skrzydła", znamionujące­
go obecność króla. Naraz, na skinienie -wodza, na dany 
znak, wznosi się hetmańskie znamię w górę. Zginęliśmy — 
zawołał han do wezyra. Niezmierny okrzyk rycerstwa pol­
skiego powstał, hasło do boju rzucone, a jednocześnie bły­
snął rozkazująco w królewskiej dłoni szeroki bułat. Z siłą 
huraganu uderza rycerstwo na wroga, a siła, ta zdwojona 
jeszcze pędem koni, jest niepowstrzymaną, łamie szeregi 
tureckie, zdobywa namiot wezyra, wraz z jego haremem, 
oraz innych baszów, dociera niemal do murów miasta, pu­
czem raptownym zwrotem rozdziela, przepoławia T u r­
ków, których część wpada wT nurty  Dunaju. Co działo się 
wśród rozpiętych wielkich namiotów, wśród haremowych 
niewolnic, czarnych, oszalałych murzynów trudno opisać... 
vjrenjusz wodza, zapał i dzielność nadzwyczajna polskich

chorągwi w porównaniu do liczby nieprzyjaciół, dokona­
ły w krótkim przeciągu czasu cudu. Wiktorja pod Wied­
niem była zupełna i pamiętna na zawsze ad memoriam 
rei gloriam. Sobieski został bohaterem chrześcijaństwa, 
a jego pamięć jest czczona i pozostanie na wieki w hi- 
storji. Śliczny pozostawił obraz nasz mistrz, Juljusz Kos­
sak, wyobrażający króla Sobieskiego siedzącego na zło­
cisto kasztanowatym koniu i przepuszczającego przed so­
bą ciągnące hufce konne, każdy oddział, który przed nim 
przesuwa się, błogosławi wzniesionym krzyżem od swe­
go  szkaplerza. Jakżeż ten obraz wybornie odtwarza boha­
terskiego obrońcę chrześcijaństwa i Polski, którego 300- 
lecie dnia urodzin obchodziliśmy uroczyście w roku bie­
żącym.

St. Wołowski.

Po tegorocznej licytacji.

Licytacje koni pełnej, wysokiej pół krwi oraz arabów 
datują  się u nas od roku 1922 i urządzane są rokrocznie 
przez Redakcję „Jeźdźca i Hodowcy" w następnym dniu 
po rozegraniu „Wielkiej W arszawskiej’“ nagrody, czyli 
około ł-go października.

J e s t  to' termin jaknajbardziej wskazany (możnaby go 
jedynie przesunąć na koniec warszawskich wyścigów, t. j. 
na 1 listopada, lecz term in ten ma również i pewne ujem­
ne strony), gdyż w czasie tym po ukończeniu I-szej po­
łowy sezonu jesiennego w Warszawie, a przed rychłem 
zakończeniem wyścigów w Polsce nastąpić mogą i winny 
w stajniach i stadach ważne doroczne funkcje, a mia­
nowicie :

1) sprzedaż na torze stołecznym nadkompletowe- 
go materjału treningowego', k tó ry  z kolei winien stać się 
pożądanym objektem dla mniejszych stajen prowincjo­
nalnych płaskich, przeszkodowych, pp. oficerów i jeźdź­
ców, a również dla hodowców, poszukujących m atek stad­
nych po ukończeniu kar jery  wyścigowej;

2) kupno roczniaków, jako coroczne dokompleto- 
wanie stajen wyścigowych, wzamian ubywających s ta r ­
szych koni;

3) kupno-sprzedaż m atek stadnych, reproduktorów 
i t. p..

Licytacje podobne, jak  rzekliśmy, datują się u nas 
od roku 1922 z podziałem na 3 kategorje  (jak wyżej) oraz 
z dodatkiem w ostatnich latach arabskiej młodzieży ■— 
wychowanków naszej pepinjery w Janowie Podlaskim. 
Ilość koni sprzedanych wynosiła początkowo około 40, ce­
ny zaś z lat inflacji z trudnością dają się dziś sprecyzować, 
za ostatnie zaś 4 lata mogą być zobrazowane w sposób 
wskazany w tablicy w następnej szpalcie.

Skoro zwrócimy się do I działu, czyli koni treningo­
wych — możemy skonstatować małe zainteresowanie się 
tymi końmi, które trudno by nam było wytłomaczyć. Czę­
ściowo pochodzi to stąd, iż szeroko rozpowszechniona jest
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1926 43 7 15 6 15 67.205 1.493

1927 36 14 14 — 8 106.700 2.936

1928 32 9 10 4 9 67.050 2.095

1929 49 11 27 5 6 295.000 6.021

sprzedaż z wolnej ręki, aczkolwiek sprzedaż z licytacji 
byłaby korzystniejszą dla stron obu, gdyż jedynie tą 
a rogą  możliwe jes t  zebranie na oznaczony termin większej 
ilości koni do dyspozycji, oraz większej ilości nabywców. 
Z jednej strony jednak właściciele koni winni uprzytom­
nić sobie, iż licytacja w założeniu swem nie jest jedynie 
pozbywaniem się materjału brakowego, lecz również lep­
szego i najlepszego, kupujący zaś, iż ceny płacone na licy­
tacjach winny odpowiadać istotnej wartości konia, a nie 
w artości dobrego obiadu.

Właściciel stajni wyścigowej, wygrywający kilkaset 
lub kilkadziesiąt tysięcy złotych w ciągu roku a niedoko- 
nywujący niezbędnych inwestycji przez kupno nowego 
m aterja łu  do swojej stajni — nie przyczynia się napewno 
do rozwoju sportu wyścigowego i nie zasługuje na po­
parcie.

We Francji i Anglji widzimy nierzadko w yprow a­
dzoną na sprzedaż oaksistkę lub zwyciężczynię Tysiąca 
Gwinei (słynna Sceptre, chluba hodowli angielskiej, znala­
zła się przed kilkunastu laty na sali licytacyjnej) lecz 
w tych krajach nie wahają się płacić kilkaset tysięcy zło­
tych i wyżej za dobrą klacz lub roczniaka, nie mówiąc już 
o reproduktorach. (F lying Fox został nabyty na licytacji 
przez francuskiego hodowcę p. Edmond Blanc za rekordo­
wą wówczas cenę miljona franków).
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Warszawa, subsydiując prowincjonalne tory, umożli­
wiając im egzystencję, ma prawo wymagać, aby na licyta­
cję zjawiali się pp. przedstawiciele stajen prowincjonal­
nych, sportu przeszkodowego, konkursowego, jeździec­
kiego i nie zachowywali grobowego milczenia przy wy­
prowadzaniu koni, które zresztą są im niezbędne i potra­
fiłyby się wywdzięczyć za poniesione koszta.

„Do ut des“, powiada starorzymskie przysłowie i tylko 
taka wymiana wzajemnych usług doprowadzić może i win­
na do rozkwitu sportu w stolicy i na prowincji.

„Messieurs, faites votre jeu!" słyszymy okrzyk, a skoro 
się długo namyślamy, słyszymy drugi: „rien ne va plus!“ 
i okazuje się po kilku latach, iż można było nabyć za śmieszne 
ceny takie klacze matki, jak-Riga, Dźwina, Reine Riammette, 
takie roczniaki jak Dyletantka i Forward (1923 rok), Far- 
mazon i Figaro (1925 r.), Resonnance i Ghazi (całe 650 
złotych) — 1926 rok, Haga (27 r.) Iva (1928 rok) i t. d.

Nr. 43

Clou licytacji stanowiły oczywiście roczniaki z Ko­
zienic i słusznie, z krwi bowiem, pokroju i paranteli nie 
mają sobie równych. Nasi sportsmeni pamiętają dobrze, 
iż rokrocznie klasyczne nagrody zdobywają rządowe ko­
nie i konie te obdarzają jak najdalej idącem zaufa­
niem.

Kozienice, ta droga naszemu sercu pepin jera koni 
pełnej krwi, dzieło zapoczątkowane przez ś. p. Fryderyka 
Jurjewicza — dzięki zjednoczonym wysiłkom Dyrektora 
Departamentu Chowu Koni inż. J. Grabowskiego, Radcy Mi­
nister) alnego inż. St. Szucha, oraz Zarządzającego Stadniną 
p. R. Zoppľego stanęła na wysokości zadania, i posiadając 
dobry materjał stadny, doskonałe pastwiska, oraz dobrze za­
powiadające się nowo nabyte reproduktory (Yillars, Mah 
Jong, Palii) idące z modnych linji męskich rokuje na przy­
szłość jaknajlepsze nadzieje. Wolno również przypuszczać, iż 
przychówek po tych ogierach zdoła osiągnąć w latach następ­
nych znacznie wyższe ceny.

JEŹDZIEC I HODOWCA.

C A S A N O V A  2 1. og. gn. (B a lth a za r  C re sc en tic )  p. J. Ż ó łk iew sk ieg o , h o d . p. H . W o źn iak o w sk ieg o , 
zw y c ięzca  N a g ro d y  B o ro w n a  (30.000 zł. — 1600 m tr.) p o d  żok . M agdalińsk im .

Przechodzimy obecnie do roczniaków.
Analizując wysokość nagród u nas i ceny roczniaków 

i porównywując z zagranicą, dochodzimy do wniosku, iż za 
śmiesznie małą cenę można było kupić w Polsce rocznia­
ka1 — za cenę, nie stojącą w żadnym stosunku do jego 
wartości. Exemplum Forward, zapłacony ca. 1.000 zł. — 
wygrał z górą 300.000 zł.

Nawet 20.000 zł., płacone w tym roku za roczniaki, 
nie jest czemś nadzwyczajnem w porównaniu z wysokoś­
cią nagród, (które mają tendencję zwyżkową), z niskimi 
kosztami utrzymania i treningu u nas (w porównaniu z za­
granicą) oraz w porównaniu z cenami za dobry materjał 
we Francji i Anglji.

W roku bieżącym po raz pierwszy został zastosowa­
ny nowy system przy zbywaniu roczniaków państwowych. 
Nie jednostki wybrakowane, lecz całe pogłowie idzie pod 
młotek, dla niektórych jedynie koni (przypuszczalnych 
matek i reproduktorów) stadnina pozostawia prawo pier­
wokupu po skończonej karjerze wyścigowej za cenę za ­
płaconą przy licytacji.

System ten, wykluczający wszelki protekcjonizm, 
wydaje się jedynie racjonalnym i celowym, gdyż stadnina 
ma możność odzyskania z powrotem materjału stadnego, 
należycie selekcjonowanego, pozbycia się materjału nad- 
etatowego, oraz zdobycia środków finansowych na p ro ­
wadzenie i ulepszanie stada.
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System ten, zdaniem naszem, mógłby być zamien­
ny jedynie przez utworzenie własnej Kozienickiej stajni 
wyścigowej, gdzie wychowancy tego stada przechodzili 
by trening wyścigowy z tern jedynie zastrzeżeniem, iż 
(dla uniknięcia supremacji rządowych koni, co niechybnie 
by nastąpić musiało), Rządowa Stadnina nie pobierała by 
nagród, przekazując je następnemu koniowi, względnie 
pobierałaby 25%, jako zwrot kosztów.

Jes t  to jednak luźny projekt, mający i pewne strony 
ujemne, obecnie zaś przyjęty system sprzedaży wydaje się 
być całkowicie racjonalnym i uzasadnionym.

W ytw orzy się bowiem w przyszłości emulacja mię­
dzy stajniami, które dziś mają możność nabycia p ier­
wszorzędnego materjału, ten zaś pierwszorzędny mater- 
jał z kolei podnosi ogólny poziom hodowli w kraju. Nikt 
nie uważa się za pokrzywdzonego, zaś stadnina zdobywa 
potrzebne środki finansowe.

Poniżej przytoczona tabelka uwydatnia osiągnięte 
rezultaty za ostatnie czterołecie.

R oczn. rz ą d o w e R o czn . p ry w a tn e
P rz e ­
c ię tn aR o k ilość

roczn .
ogólna
sum a

P rz e ­
c ię tn a ilość

roczn .
o g ó ln a

sum a

1926 6 11.650 1.942 9 26.550 2.950

1127 3 17.850 5.950 11 30.750 2.795

1928 3 20.650 6.883 7 24.400 3.486

1929 13 181.000 13.922 13 68.400 5.261

Jak  więc widzimy, cena płacona za rządowego rocz­
niaka, jest o sto i więcej procent wyższa od ceny za p ry ­
watnego.

Roczniaki Rządowej Stadniny zaprezentowały się ja ­
ko konie nadzwyczaj wyrośnięte, z dobrymi ruchami, dob­
rego temperamentu ; naogół bardziej wyróżniały się ogie­
ry, wśród których było kilka egzemplarzy rzeczywiście 
wybitnych. Również widzieliśmy kilka doskonałych 
klaczy.

Najwyższą cenę na licytacji 22.000 złotych osiągnął 
przepyszny syn h'ils du Venťa i córki Mości Księcia, idą­
cej z krwi Łazarewskiego stada, klasowej Dryady (wygr. 
nagrodę Jubileuszową), pół brat Ironji, przesycony krwią 
Galopin’a i H am pton’a.

Niewiele niżej poszła Jokohama, córka M anton’a 
i wysoko klasowej Dunkierki (Middle Park  Plate, Oaks, 
St. Leger), półsiostra Ile de France i wnuczka Łazare- 
wowskiej Francji.

Licytowano zapamiętałe roczniaki po znakomitych 
pochodzeniem klaczach : Chorok Bridge i Jone, również 
sznytowa i znakomicie się ruszająca pierwsza u nas cór­
ka Villars‘a miała niemałe powodzenie. Syn Cylicji (wygr. 
nagr. Borowna) i Mantona, bardzo obiecujący Jasieńczyk, 
oraz zagraniczna wnuczka Dark Ronalda, Malaita, uzupeł­
niły zasłużoną stajnię i stado p. M. Bersona.

Wszystkie do ostatniego roczniaki państwowe licv- 
towano gorąco.

Brak miejsca nie pozwala nam tutaj -wyliczać ich 
szczegółowo.

Z prywatnych roczniaków najdrożej poszły : Wł. hr. 
Zamoyskiego, piękna kasztanowata klacz Doryda po M an­
tón i Nuit de Mai po Sundridge, oraz Duce, ogier gniady 
po Fils du Vent i Lepante, с. Arc de Triomphe ; ogier Nurt 
s tada Kłóbka po Double Up i klasowej Herze c. Magazan’a 
osiągnął również wysoką cenę.

Życzyć by należało, aby na przyszłość wszystkie ro­
czniaki polskich stad znalazły się zgrupowane w jednym 
dniu w naszej stolicy i aby na ten oznaczony dzień przy 
odpowiedniej reklamie przybyli kupcy z całej Polski, 
ewentualnie Rosji, Rumunji, Łotwy i krajów sąsiednich.

Departament Chowu Koni niewątpliwie przyszedł by 
z pomocą podobnej imprezie hodowlanej, udżielając zez­
wolenia na wywóz koni zagranicę, imprezie, zakrojonej na 
większą skalę, ceny na m aterjał pełnej krwi wzrosły by 
niepomiernie, dając naszym sportsmenom możność spro­
wadzania wartościowego materjału z zagranicy, Polska 

. zaś stała by się krajem exportujacym konie (źródło przy- 
szłego^ bogactwa narodowego).

Omówienie szczegółowa pojedyńczych roczniaków 
zajęłoby nam zbyt wiele miejsca. Stwierdzić jedynie n a­
leży, iż hodowcy prywatni, idąc śladem rządowego stada, 
poczynili duże wysiłki, wr celu usprawnienia wychowu, 
k tórego  poziom stale się podnosi. Jedno można by zarzu­
cić prywatnej hodowli — niezbyt wybredny dobór repro­
duktorów', wskutek czego petvna ilość roczniaków nie zna­
lazła narazie nabywców.

W  każdym razie idziemy naprzód — i to jest pocie­
szające.

Materjał stadny— klacze — był dość słabo reprezen­
tow any i wyprowadzane konie przeważnie nie osiągały 
swych rezerwowych cen. Dała się tu we znaki ogólna 
gospodarcza konjunktura w kraju, która zapewnie tłuma­
czy brak zapału ze strony pp. hodowców.

Wynik ostatniej licytacji przyczyni się bezwzględnie 
do wyciągnięcia pewnych wniosków zasadniczych: dotych­
czas bowuem hodowca utrzymywał, iż chować pierwszo- 

.„rzędny m aterja ł nie warto,,' gdyż cena, osiągnięta . za 
roczniaka, nie pokrywa kosztów wychowu, odchowania 
klaczy, amortyzacji kapitału, ryzyka i t. p. Nabywca zaś 
twierdził, iż za licho wąychowanego konia, niepewnej krwi 
płacić drogO' nie mógł. Było to błędne koło, z którego 
wybrnąć było ciężko i dopiero inicjatywa Departamentu 
Chowu Koni, k tóry  w’ystawił na sprzedaż pierwszorzędny 
materjał,  pokazała, iż za roczniaka dobrego pochodzenia, 
wyrośniętego, można obecnie w Polsce osiągnąć cenę za- 
dawamiającą, odpowiadającą naszym stosunkom przed- 
wojennym.

Hodowla konia pełnej krwi w Polsce stanęła na moc­
nych podstawach i posiada nieograniczone perspektywy 
rozwoju, s tarajmy się przeto wyzyskać je w całej pełni!

Jan Laszkiewicz.
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K R O N I K A .
KRAJOWA.

—  S ta d n in a  B e b e rb e c k .
D epartam ent Chowu Koni, uzyskał od Niemiec całą pań­

stwow ą stad n in ę  B e b e rb e c k , w ilości 172 koni.
K onie tej stadn iny  reprezen tu ją  wysoką pół krew  angielską, 

selekcjonow aną od około ISO lat, a  poszczególne rody w yprow adzają 
się od klaczy pełnej krw i angielskiej, o rjen talnej i pół krwi.

K onie z Beberbeck zostały wcielone do stadniny w Janowie 
i Racocie.

—  T o w a rz y s tw o  H odow li K o n ia  A ra b sk ie g o .
W alne Z ebran ie  T ow arzystw a odbyło się dnia 21 październi­

ka b. r. w  lokalu T ow arzystw a Zachęty do Hodow li Koni w Pol­
sce, przy licznym  udziale członków i zapioszonych gości.

N a wstępie P rezes, A leksander hr. Dzieduszycki wspomniał 
w gorących słow ach o wielkich zasługach Członka H onorow ego 
ś. p. F ry deryka  Jurjew icza, k tó ry  stw orzył podwaliny T ow arzystw a 
i zapew nił jego  egzystencję.

Spraw ozdanie z trzyletniego okresu zaw ierało m. in. nastę­
pujące sp raw y: założenie „Polskiej Księgi S tadnej Koni A rabskich“, 
o rganizacja  wyścigów;, w ystaw a w Poznaniu, nawiązanie stosunków 
z hodow lą zag ian iczną, im porty z A nglji, A ustrji, F ranc ji, Jugo- 
slawji, N iem iec i W ęgier, potrzeba im portów  arabów  pustynnych 
dla podtrzym ania  typu  i odśw ieżenia k rw i e. t. c.

P a n  S tan isław  W otow ski, naw iązując do spraw ozdania P re ­
zesa, zaproponow ał rezolucję, upow ażniającą Z arząd do poczynie­
nia przedw stępnych kroków  w  spraw ie im portu m ateria łu  hodow la­
nego ze W schodu.

Z grom adzenie przyjęło tę rezolucję jednom yślnie.
P o  odczytaniu  przez pana S tanisław a H am ana spraw ozdania 

Kom isji R ew izyjnej za rok 1928 i udzieleniu, na wniosek tejże, 
absolu torjum  Z arządow i, oraz po przyjęciu prelim inarza budżeto­
wego na rok  1930, — w ybrano na Członka Z arządu — Zastępcę 
Rom ana hr. Po tock iego  i K om isję R ew izyjną w dotychczasowym 
składzie : pp. H am an  S tan isław , Podosk i S tanislaw  i Z ielarski 
Bogdan.

—  T o w a rz y s tw o  H odow li К опія  A ra b sk ie g o , zorganizow ało  
Sekcję II. H odow ców  koni a rabskich  P ierw szego Ogólnego Z jazdu 
H odow ców  K oni w P o lsce ; S k re ta r ja t powyższej Sekcji znajdu je  
się w  b iurze  T ow arzystw a, W ie jsk a  13.

—  T o w a rz y s tw o  H o d o w li K o n ia  A ra b sk ie g o  prosi O um iesz­
czenie n astęp u jąceg o  w y jaśn ien ia ;

W  a rty k u le  „D c  h isto rji konia arabskiego na obszarze ziem 
Polskich“, k tó ry  się ukazał w N r. 37 z dnia 11-go września 1929 
roku, zakrad ł się p rzy  odpisyw aniu rękopisu błąd, k tó ry  prostujem y.

N a s tro n ie  546, w  kolum nie lewej pod ilu s trac ją  podano m yl­
nie : „W szystkie w spom niane konie znaczone były piętnem  na ze­
w nętrznej stron ie  praw ego uda“.

P ro s tu jem y , że p iętnam i n a  w ew n ętrzn e j stron ie  praw ej, ty l­
nej łopatki znaczone były nie w szys tk ie  konie transportu, tylko 
każda s trzech w yp ra w  w ojennych , w  k tórych koń bojow y o fia ­
rowany o jcu  a u to ra  przez b ra ta  jego  W incentego, — brał udział.

—  W y k a z  w y g ra n y c h  s ta je n  a ra b s k ic h  w  sezo n ie  je s ie n n y m
1929 r

1. R om an ks. Sanguszko, 7 koni 26.320 zł.
2. R om an i Józef hr. Potoccy, 4 konie 20.700 zł.
3. S ta jn ia  Państw ow a „Janów “, 8 koni 14.540 zł.
4. A ntoni W ołk-Łaniew ski, 5 koni 4.060 zł.
5. Czesław Łopuski, 2 konie 940 zł.
6 . Józef Czerkawski, 2 konie 640 zł.

'7 . T eresa  R aciborska, 1 koń 240 zł.
8. G rono Ofic. 21-go pułku Uł., N adw ., ľ  koń 120 zł.

—  W y k a z  4 -le tn ic h  k o n i a ra b sk ic h , k tó re  w ygrały  w  sezonie 
je s ie n n y m  1929 r. ponad 2.000 zł.

1. D y w e rs ja  (W allis  II  i  L utecja) R  i J. Potockich 13.500 zł.
2. ib rah im  (N a rz a n  i L ida) R. ks. Sanguszki 13.100 zł.
3. A rb a  (N ib e k  i Askonza) R. ks. Sanguszki 4.300 zł.

4. Aghil (A gh il-B ranka  i B ystra) A. W ołk-L aniew skie-
go 2.920 zł.

5. G renada (B urgas i H ezafi) St. „Jan ó w “ 2.200 zł.

—  W y k a z  3 - le tn ic h  k o n i a ra b sk ic h , k tó re  w 'ygraly w  sezonie 
jesiennym  1929 r. ponad 2.000 zł.

1. D jeballa  (D jebell i A nchallah) R. ks. Sanguszki 6.500 zł.
2. H ard y  (G anges i Gazelia I I )  St. „Jan ó w “ 5.000 zł.
3. M arokko (K afifan  i Potyczka) R. i J. hr. Potockich 3.800 zł.
4. H aszysz (G anges i Siglavi-B agdady) St. „Tanów“ 2.800 zł.
5. K assyda (M ahom et i Sahora) R. ks. Sanguszki 2.200 zł.

—  R tm . J a n u s z  P ła c h e c k i  naby ł d la X aw erego  hr. P u słow sk ie- 
go z A lbertyna dw ie m atk i stadne pełnej k rw i ze stada p. A. O l­
szowskiego: F if i i P a ro d ję , stanow ione og. B allyheronem . Xawe- 
ry hr. Pusłow ski m a zam iar skom pletow ać stado pełnej k rw i an ­
gielskiej w A lbertynie, gdzie doskonałe w arunki hodowlane, roku ją  
przyszłość now em u stadu.

—  T o w a rz y s tw o  M ię d z y n a ro d o w y c h  i K ra jo w y c h  Z aw o d ó w  
K o n n y ch  w  P o lsc e  o rgan izu je  dorocznym  zw yczajem  uczczenie dnia 
św. H u b erta  biegiem m yśliwskim, k tó ry  odbędzie się w roku  bie­
żącym w w arunkach  trudn iejszych  i ciekawszych.

P rotyadzić  go będzie przez teren  okoliczny na tras ie  około 
7 kim., u ro zm aicony  14 przeszkodam i, do 1 m. 20 cm. w ysokich  
i do 3 m. 50 cm. szerokich, ro tm istrz  P io trow ski.

Zapisy za op łatą  5 zł., p rzy jm uje  sek re ta rja t T ow arzystw a,
Al. Szucha N r. 23 w godz. od lOej — 1-ej do dnia 2 listopada r. b.
do godz. 12-tej.

P o  tym  okresie  żadne zgłoszenia, ani udział dodatkow y jeźdź­
ców nie zapisanych absolutnie dopuszczany nie będzie.

P oczątek  biegu o godz 11-tej, m iejsce zbiórki podane będzie 
do w iadom ości w  odpow iednim  czasie.

—  P o d la s k ie  K o n k u rs y  H ip ic z n e  w  Ł u k o w ie .
Z in icjatyw y Łukow skiego K oła  Z iem ianek pod p rzew odnic­

twem pani S tefanow ej Dm ochow skiej pow stał p ro jek t u rządzan ia  
zawodów konnych n a  Podlasiu , z k tórych  dochód przeznaczono na 
ośrodek zdrow ia w powiecie Łukow skim .

K o m ite t konkursów , pod przew odnictw em  łukow skiego s ta ro ­
sty p. M akow skiego, zrobił w szystko co było w jego mocy, aby 
tru d n y  te re n  uczynić  m ożliw ym , aby  konie i p rzy jezdni sp o rtsm en ; 
znaleźli m iejsce, aby jednem  słow em  w  dzisiejszych ciężkich 
czasach zbliżyć m ieszkańców  Pod lasia  pod hasłem  zam iłow ania 
do sportu i konia, a jednocześnie z osiągniętego dochodu pod trzy ­
mać placówkę tak  w ażną na wsi, jak  „O środek  Z drow ia“, gdzie 
okoliczni m ieszkańcy bezpłatnie lub za m inim alną opłatą zasięgają 
porad w dziale h igjeny.

N a p rogram  konkursów  podlaskich, k tó re  odbyły się 6-go 
października w Ł ukow ie, złożyły się :

I. K o n k u rs  zw ykły , 10 p rzeszk ó d  dla koni, k tó re  nie zdobyły 
żadnego konkursu , N ag ro d a  honorow a, o fiarow ana  przez „K oło 
Z iem ianek“.

N agrodę  I-szą zdobył por. Podlaski, 9-go pułku a. c. na kl. 
M im i; nagrodę i l -g ą  zdobył kpt. dypl. H in te rh a ff , 9-go pułku a. p. 
na  wał. M a r ja n ; nagrodę  ІП -cią zdobył por. Siemiewicz, 9-go pułku 
a. c. na  kl. N ora .

II . K o nkurs ciężki, 12 przeszkód. N ag ro d a  honorow a, o f ia ­
row ana przez pana S tanisław a D m ochowskiego.

N ag ro d ę  I-sz ą  zdobył por. D enych  9-go pułku a, p. n a  wal. 
M atadoi ; nagrodę І І -gą  zdobył por. M ossakow ski 1-go pułku s. k. 
na wał. O rzech ; nag rodę  І П -cią zdobył por. Podlaski na  klaczy 
Mimi.

I II .  B ieg m yśliw ski za m astrem . N ag ro d a  honorow a o fia ro ­
w ana przez Z w iązek Z iem ian pow. Łukow skiego.

M astrow ał por. W rześniow ski, kon trm astram i byli ro tm istrz  
Uszyński i p. W łodzim ierz  Chełmicki.

D o biegu m yśliw skiego, stanęło 12 jeźdźców, k tó rzy  przybyli 
do m ety w porządku  : 1-szy ppor. Szczypa, 1 p. s. k. na  wał. P aw eł ; 
2-gi por. D enych na kl. L ucy ; З-ci por. Ä m ter na og. M ak b e t; 4-ty 
p. T ad eu sz  C hw alibóg na og. B eeth  M organ .
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Pozatem  odbyły się dw a biegi płaskie — jeden  dżentelm eński 
z n ag ro d ą  honorow ą, o fia ro w an ą  p rzez  p rezesa  Z w iązku Z iem ian 
w  Ł ukow ie p. M aryew sk iego , d rug i w łościański z nagrodam i, ofia- 
row anem i przez K ółka R olnicze i p. sta rostę  M akowskiego,.

Bieg dżentelm eński zdobył p. Janusz  Jaw orsk i na  klaczy 
„D jen n ia“. 2-gim był p. K azim ierz  B oetider na  kl. A rnnoe.

W  skład ju ry  k o n kursów  weszli pp.: jen e ra ł F ranciszek  S i­
korski, ro tm istrz  Stępow ski, prezes ks. K azim ierz Św iatopeł M irski, 
p. W ęż y k  z N osow a, p rezes D ernałow icz, p rezes St. M aryew sk i i p. 
H en ry k  Laskowski.

P o  skończonych konkursach , gości podejm ow ały  m iejscow e 
ziem ianki ; p rzy  m iłej pogaw ędce spędzono czas do późnego 
wieczora.

—  W ia d o m o śc i ze  S ta d a  G ałow o  M ic h a ła  h r . M y c is lsk ie g o
W  roku 1929 u rodziły  się następu jące  źreb ięta :
P o  ogierze Ik a ru s  (H o llän d e r i Ib u rg  po O rcus) :
og. kaszt. H ida lgo  z C arm en po V elasquez; og. kaszt. H o ­

nolulu  z D ulcinea po H e tm a n ; og. kaszt. H ero ld  z O ceana po C a­
n a d ie r ;  og. kaszt. H ipek  z T o la  po T äu sch e r; og. kaszt. H a jd u k  
z Sam ona po H eidengott ; og. kaszt. H ek to r z A tala  po H u rrah  ; 
og. kaszt. H ero d  z B ożenka po E gm ont ; og. kaszt. H a łas  z T iti- 
ne po A u g u r; og. kaszt. H e jn a ł z A lfa  po T äuscher ; og. kaszt. H e ­
ros z A riana  po A b e la rd ; og. kaszt. H e rsz t z D z ierla tka  po Mości 
P a n ;  og. kary  H ades  z D um ka po H e tm a n ; og. sk. gn. H ora cy  
C him ena po M ości P a n  ; kl. kaszt. H aw an a  z D inorah  po A rabi- 
P a c h a  ; kl. kaszt. H esiona  z M ucola po R äuber ; kl. kaszt. H e ra  
z T a tian a  po T äu sch er ; kl. kaszt. H a lm a  z U ciecha po T äu sch er ; 
kl. kaszt. H alina  z B iałynia po E gm ont ; kl. kaszt. H ek u b a  z D alila 
po H e tm a n ; kl. kaszt. H e re z ja  z D ubienka po H e tm a n ; kl. kaszt. 
H o rp y n a  z D espotka po H e tm a n ; kl. kaszt. H ayde  z T osca po 
T äuscher.

P o  ogierze A s-des-A s ogier kaszt. H alban  z B alladyna po 
M innesold. P o  ogierze K ing 's P rize  kl. gn iada H elo ise  z Cylla po 
M aaz. P o  ogierze R ayon de Soleil ogier kaszt. H elios z N itelle  po 
Albula. P o  og. R ayon  de Soleil og. kaszt. H appy  Jack  z Silky. P o  
ogierze  G u lf-S tream  kl. gn iad a  H alam a z B a jad erk a  po M innesold. 
P o  og ierze  G ulf-S tream  kl. siw a H oża  z U rocza po T äuscher. P o  
ogierze Jaśm in  kl. kaszt. H reczk a  z Cilly po M ości P an . P o  ogierze 
Jaśm in  og. siwy H yacen t z B ritan ia  po T äuscher. P o  ogierze Ja ś ­
m in  og. siwy H u lta j z A lka po T äuscher.

P ad ło  pięć źrebiąt, po ro n iła  jed n a  klacz, zostało  jałow ych 
dw anaście.

W  bieżącym roku odstanow iono ogierem  Ik a ru s  3/ klaczy, 
F lisak  — 6 klaczy ; A rab i-P ach a  — 1 klacz ; Epsom  — 2 klacze, D e- 
w a jtis  —  4 klacze, Jaśm in  — 2 k lacze; D issension — 1 klacz. K ings 
P rize  — 4 klacze, P a rs ifa l  — 1 klacz. R azem  57 klaczy.

Z arząd  S tadn in  P ań stw o w y ch  nabył ogiera D ew ajtis  (H e t­
m an i M ia po C anadier).

K om isja rem ontow a zakupiła  dotąd  16 koni trzyletnich, za 
ro k  1928 stado zostało  nagrodzone złotym  m edalem  M. S. W ojsk.

N a  konkursach  pow ozów  w  1929 roku  konie gałow skie o trzy ­
m ały : nagród  pierw szych : 1 ; n ag ród  drug ich  : 1 ; n ag ród  trzecich  : 
4 ; n ag ród  czw artych : 1, o raz  cenne nagrody  honorow e.

N a  W ystaw ie H odow lanej osiągnięto : duży z lo tj' m edal za 
rodzinę Egidy, srebrny m edal za grupę klaczy, srebrny  za g rupę 
rem ontow ą, jedną pierw szą, jed n ą  d ru g ą  i jedną  czw artą  nagrodę 
za klacze, dwie trzecie  i jed n ą  czw artą  nagrodę za rem onty  oraz 
3.250 zł. nagród pieniężnych.

Wykaz dalszych składek 
na popiersie ś. p. Fryderyka Jurjewicza. 

T -w o  Z a c h . d o  H . K . w. P. zł. 3.000.—
Ł ó d z k ie  T -w o  Z a c h . d o  W y śc .

K o n n y c h  zł. 1.000.—
T re n e r z y  i ž o k e je  zł. 100 —

W  N r. 42 w y k a z a n o  zł. 13.743.—

R a z e m  zł. 17.843—-
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R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W  P R Z E M Y Ś L U .

D zień  p ią ty , W to re k , 10 w rześnia.

(o s ta tn i) .

Pogoda słoneczna, to r  b. dobry.

I. N ag ro d a  500 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2400
m ir. - E t I I  W. G utow skiego, chi. K uśnierz — 1, The  F iap p er — 2,
Półksiężyc  —• 3; bez m ie jsca : L ord. W y co fan a: F ilade lfja .

W ygrane  w  3 m. 3 s. o i y 2 dł. ; — I I I  o 2 dł.
I I . N a g ro d a  500 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600

m tr. : M ista  M. K ara tie jew a, j. P ie lak  — i, P uszta  — 2, A larm  —3.
W y co fan e  : T he F lapper i E t II .

W ygrane  w I m. 39 s. ; o 1 dł. ; — I I I  o 1J4 dł.
I I I .  N ag ro d a  700 zł. G onitw a płaskich. D ystans około 2100

m tr .:  A ve К . R ojow skiego i S. Kuźnickiego, j. Sulik — 1, Im re  —2, 
Jeg o m o ść  — 3; bez m ie jsca: M arpessa  i Jagienka. W y co fan a: Dina.

W ygrane w 2 m. 21J4 s. o głow ę; — I I I  o 1J4 dł.
IV . N ag ro d a  700 zł. G onitw a plaska. D ystans około 1600 

m tr . :  F los Al K aratie jew a, j. W yżgalski — 1, Iw onka — 2. D ago­
bert — 3; bez m ie jsca : D ina  i Japonka. W ycofane: Złotów ka, B ar­
caro la , A rpad  i T elim ena.

W ygrane  w 1 m. 4ój4 s. o Jó dł. — I I I  o 1 dł.
V. N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a z przeszkodami. D ystans oko­

ło 4200 m tr .:  B akfisz  K. W isłoucha, por. Sobański — 1, M ir — 2, 
H ra b ian k a  3 : bez m ie jsca: Irlan d k a  і \Ia ra . W ycofane: O gni­
sta  i F ilad e lfja .

W ygrane w  3 m. 41 s. o 15 dł. ; I I I  o 10 dł.
V I. N ag ro d a  500 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 2400

m tr. : Zagończyk \ \  . i F. M row ec, por. Tom aszew ski — 1, T e li­
m ena  I I  — 2, S a c -á - \  in В. W . — 3 ; bez m iejsca: Sanacja, K ocha­
ny K siąże i N igm è. W y co fan e : A tam an II, Iwonka, L o rd  i D a­
gobert.

W ygrane w 2 m. 56 s. o 2 dł. : — I I I  o 2 dł. 

S P R A W O Z D A N IE  Z W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W E  L W O W IE .

D zień  siedem nasty , Sobota, 21 w rześnia.

Deszcz, to r  elastyczny.

I. N ag ro d a  1.200 zł. G onitw a plaska. Dystans około 1800 
m tr . :  A rb a  R. ks. Sanguszki, ż. K okoszko — 1, Aghil — 2, Ali I I—3.

W yrgane w 2 m. 15 s. ła tw o o 6 d l
I I  N a g ro d a  700 zł. G onitw a plaska. D ystans około 1000 m tr.:
Jasiek  W. K rzeczunow icza, chł. Górecki — 1 N inetka — 2, 

P a n  T adeusz  — 3 ; bez m ie jsca : Św it i Fetysz.
W ygrane w  1 m. 7 s.
I I I .  N ag ro d a  600 zł. G onitw a z płotami. D ystans około 2800 

m tr . :  Sac-à-V in  В. W . L. D onnera, por. D onner — 1, Sanacja  — 2, 
A v e  — 3 ; Banco I I  nie skończył gonitwy.

W ygrane  w  3 m. 33 s.
IV . N ag ro d a  600 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­

ło 3600 m tr. : I r lan d k a  W . Płotnickiego, p. Płotnicki — 1 ; T he
F la p p e r — 2, R oguza — 3; bez m iejsca: Ram kor, B eduinka i Gizi
L angden.

W ygrane w  5 m. 53 s. o 3 dł.
\ .  N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600

m tr. : M arokko K. i J. hr. Potockich , — j. B ews — 1, H ebe — 2,
M echm et —  3 ; bez m ie jsca: P a ry s i Łobuz II.
W ygrane  w  1 m. 59 s.
V I. N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100

rr.tr.: P o la  N egri L. K rzeczunow icza, chł. Górecki — 1, A la rm  —  2, 
B ohun  — 3; bez m ie jsca : K le jn o t i Zambezi.

W ygrane w  2 m. 29 s. o 4 dł.
V II. N ag ro d a  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100 

m tr . :  Jegom ość K. i K. W ażyńskich , j. Bews — 1, W ielm ożna — 2, 
N a ca ra t — 3 ; bez m ie jsca : A tam an, Gulliver, C orom a i K am a.

W ygrane w  2 m. 34 s. o 2 dł.

D zień  osiem n asty , N iedziela, 22 w rześn ia .

I. N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2400 
m tr. : M arm arosz-Sziget W  T om aszew skiego, j. M ącugowski — ł,
I u sz ta  2, M ista  — 3 ; bez m ie jsca : M onte N egro.

W ygrane \vb 2 m. 50 s.

JEŹD ZIEC  I HODOWCA.
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II. N ag ro d a  7.000 zł. im. F ry deryka  Jurjew icza. Gonitwa 
płaska. D ystans okło 2800 m tr. : D yw ersja  R. i J. hr. Potockich, j. 
Bews — 1, Irbah im  — 2, Golf — 3; bez m iejsca Leila.

• W ygrane w 3 m. 32 s.
I I I .  N ag ro d a  800 zł. G onitw a z płotam i. Dystans około 

2400 m tr.:  E stella  K. R ojowskiego, j. Sulik  — 1, Irasa tti — 2, 
Iw an II — 3 ; bez m iejsca: N aiw ny Nigmè, i Japonka.

W ygrane w  3 m. o 3 dł.
IV . N ag ro d a  6.000 zł. W ielki Steeple-C hase wojskowy. Dy­

stans około 4800 m tr.:  B ianka G rona Ofic. 21-go pułku Uł., por.
Suchecki — 1, O rdynat — 2, Po lish  — 3 ; bez m iejsca: Rascal
i O gnista. P am ią tk a  i Bystrzyca nie skończyły  gonitwy.

WJygrane w 7 m. 24 s.
V . N agroda  Sahiby 5.000 zł. G onitw a płaska. Dystans około 

1800 m tr.:  Djeballa- R. ks. Sanguszki — 1, U rga  — 2, Kassyda — 3; 
bez m ie jsca: H abanera .

W ygrane w 2 m. 16 s. o 4 dł.
V I. N agroda  2.000 zł. G onitw a plaska. D ystans około 2400

m tr.: D ziarska J. S trużyńskiego, j. M acugowski — 1, M oorw ind—2, 
E sm eralda  — 3 ; bez m iejsca: E rna.

W ygrane w 2 m. 51,5 s. o 14 dł.
V II. N ag ro d a  800 zł. G onitw a plaska. D ystans około 1600 

m tr. : R enata  S. Grom nickiego, chł. K ondraciak  — 1, Flos — 2 
D roga — 3; bez m ie jsca: Coquette, B a jad era  i Marpessa.

W ygrane w 2 m. 51,5 s. o 14 dł. ,

ZAGRANICZNA.

A N G L JA

— K em pton  P a rk , 12 październ ika .
D u k e  o f  Y o r k  H a n d i c a p ,  1.245 Ł — 2.000 m tr. :

1. D ouble L ife , 3 1. kl. kaszt. (B achelo r's  Double — Saint 
Joan  po W illbrock) lady Zia W ernher, 46T/J kg., ż. J. Dines.

2. K ings Oven, 6 1. og. gn. (G ay C rusader —, Postbridge) 
Mr. D. Iti. Gant, 54 kg., ż. C. Ray.

3. Yosem ite, 5 1. wał, gn. (P h a la ris  — Canyon) lorda D er­
by, 47)4 kg., ż. T . W esto n  ;

bez m ie jsca: N . P . B ,  M ara, S ilver H ussar, Ghost T rain, 
Adieu, John  Silver, Sunny T race, H a rtfo rd , Moontoy, 0 ‘C urry, 
P ic to ralis .

W ygrane  o i y 2 —  3/ t dł. C zas: 2:5»/.,. Z ak łady : 10:1, 8 :1 ,4 :1.

— N ew m ark e t, 15 p aździern ika .
C h a m p i o n  S t a k e s ,  1.580 Ł  — 2000 m tr.

1. Fairw ay , 4 1. og. gn (P h a la r is  — Scapa F low  po C hau­
cer) lo rda D erby, 57)4 kg., ż. T . W eston.

2. Cyclonic, 4 1. og kaszt. (H u r ry  O n — V olcanic) M ajor
I. S. C ourtauld , 57)4 kg., ż C. E llio tt.

W ygrane  o 3 dł. C zas: 2 :132/,,- Z a k ła d y  7:2 ,,na“

N e w m a r k e t  O a k s  825 L — 2800 m tr. d la  3-letich klaczy.
1. N u w ara  E liya, kl gn. (C ra ig  an  E ran  — A lista  po F a ­

rasi) Ліг. S. T a tte rsa ll, 55)4 kg., ż. R. Jones.
2. F litte rm ere , kl. kaszt, (po B uchan) lo rda Derby, 55)4 kg., 

ż. T. W eston.
3. B udaiya, kl. gn. (po B uchan) Ліг. S. T attersa ll, 53 kg., 

ż. J. B rennan ;
bez m iejsca: Cum Tem pore, Syrtis.
W ygrane о 3 — 8 dł. C zas: 3:1,6.
Z akłady: 3:1, „na", 5:1, 10:1.

C l  e a r  w e l l  S t a k e s ,  1.008 Ł  — 1000 m tr. d la dw ulatków .
1. Challenger, og. gn. (S w y n fo rd  — Sw ord P lay  po G reat 

S p o rt) lord Dewar, 60)4 kg. ż. F . F o x .
2. Teacup, kl. siwa (T e tra te m a  — Saucer) ks. A ga Khan, 

60)4 kg., ż. M. Beary.
3. A nthurium , og. sk. gn. (P h a la ris  — T ilia) J. A. de R o th ­

schild , 54 kg., ż. G. Bezant ;
bez m ie jsca : Pellegrina, Sharps E xpress, Senator, R ear A d ­

m iral.
W y g ran e  о 3/ і — 1)4 dl. Czas 1:45. Z akladv: 7:2, 6:1,

11:44.

16 października.
C e s a r e  w  i t c h  S t a k e s ,  2.320 Ł — H andicap  3C00 m tr.

1. W est W icklow , 5 1. wał. kaszt. (T ąn g iers  — B achelors 
Dream, po T red en n is) D. O'M . Leahy, 47)4, і. C. R ichards.

2. F riendship , 4. og. gn. (Son-in-L aw  — Lady of L iege) J. 
B. Joel, 45 kg., ż. J. D ines.

3. B row n Jack, 5 1. wał. sk. gn. (Jackdow  — Q uerquidella)
H. A. M em ber, 57)4 kg., ž. S. D onoghue ;

bez m ie jsca: 4. Sou th  H ill, 5. Covenden, 6. T ro u b ad o u r, 7. 
Synot, 8. Joyous G reeting, 9. D a rk  H illock, 10. M ountain  Lad, 11. 
Show Girl, 12. M ount H aw ke, 13. M ike H all, 14. Baytow n, 15. Sa­
racen, 16. Cabman, 17. Byword, 18. T rad e sc an t; dalej Feb, A rtie  
Star, lugo, R am on, C lear Cash, A lacrity , P om ero l, N epeta, Bolide, 
Libertine II, D azzler, P laytoi, B oldero, A lcester, F inance, Rom an 
M arket, F irs t F light.

W ygrane о 1 — 1 dł. C zas: 3 :4 1 - /.  (now y rekord  angielski). 
Zakłady : 28:1, 100:8, 15:2.

C y llen e  9
B ona V is ta  (4)

C y lgad  9
A rcad ia  9

. 
19

24 o
и
I -

G adfly
H am p to n  10 

M erry D u c h ess  22

’S:
William the Thiid 2

St. S im on 11
-H
Nел

й
H O ra n g e  G irl G rav ity  2

F a ir  Nell G allinu le  19
'*5 A d e la id e  7

£

K en d al 16
B en d  O r  (1)

o є T re d e n n is  (4) W in d e rm e re  16
лv

S t. M a rg u erite
H e rm it (5)

o Q D ev o tio n  4

ч . Le N oir 29
Isonom y 19

HUÏ
t u

J O

TÜ
P u re  L en a

K n av ery  29
О
й

CQ P u re  an d  S im p le
T he D rag o o n  
M o d esty  9

Z
ak

ła
dy

W
ie

k

W
ag

a

— Z t cyciçzcy od 1910 roku.
1910 V erney  (19), F. W ootton 7-1 4-7-11
1911 W illonyx  (16) W . H iggs 9-2 4-9- S
1912 W arlin g h am  (18), G. Clout 33-1 3-6-12
1913 Fiz Y am a (24), F. H erb ert 50-1 4-7- 7
1914 T ro u b ad o u r (21), C. D ickens 66-1 3-6- 9
1915 Son-in -L aw  (31), F. Bullock 100-9 4-8- 5
1916 Sanctum  (19), S. D onoghue 9-4 4-7- 9
1917 F u ro re  (17), H. R obbins 100-7 4-8- 6
1918 A ir R aid  (24), O. M adden 25-1 3-8- 1
1919 Ivanhoe (19), A. W halley 100-6 6-7-12

1920 B racket (32) S. D onoghue 8-1 3-7- 7
1921 Y uto i (17),, H . Jelliss 100-8 4-8- 5
1921 L ig h t D ragoon  (31), T . P ry o r 100-1 4-7- 3
1923 Rose P rin ce  (29), G. A rch ibald 25-1 4-8- 3

1924 C harley 's M ount (34), T . P ry o r 100-1 3-7-10

1925 F o rse ti (33), H . Beasley 20-1 5-8- 3

1926 M yra  G ray (24), L, R ead 50-1 6-6- 1

1927 E ag le 's  P r id e  (30), J. D ines 9 - 4-7- 0

1928 A rtie  S ta r  (15), R. P e rry m an 9-1 4-8- 2

1929 W est W ick low  (35), C. R ichards 28-1 5-7- ó

S e l e c t  S t a k e s ,  420 L. — 1600 m tr.
1. P a la is Royal, 4 1. og. kaszt. (B rû leu r — P u n ta ren a s  po 

M aintenon) M. J. W ittouck, 60)4 kg., i .  W . S ibbritt.
2. S ta lac tite , 3 1. kl. gn. (B ay d ro p  — C raig) ЛГг. С. A nson, 

50)4 kg., ż. R. Dick.
3. Gay D ay, 3 1. og. gn. (po Gay C ru sad er) S ir V. Sasson., 

54 kg. ż. S. D onoghue ;
bez m ie jsca : E m p ire  Builder.
W ygrane  o szyję — 4 dł. C zas: 1:35,8. Z ak łady: 11:10 „na“ 

6:1, 5:1.
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C h e v e l e y  P a r k  S t a k e s ,  1.860 Ł  — 1200 m tr. dla dw u­
latków.

1. M erry  W ife , kl. gn. (S tra tfo rd  — L ady H u rry  po H u rry  
O n) lo rda C arnavon, 56)4 kg., H . W ragg.

2. Q u rra t al A in, kl. sk. gn. (B uchan — H arp sich o rd ) ks.
A g a  K han, 60)4 kg. M. B eary.

3. Valediction, kl. sk. gn. (G ay C rusader — V alona) M r. 
R onald  T rees, 54 kg. ż. R. Jones;

bez m iejsca : S a rd an a , O ptim a, G race D abrym ple , N ippy,
B e lla trice , P ian u ra , Ju lia  M an n e rin g , F lam be, P ap y ra .

W ygrane o k ró tk i łeb — 1 dł. Czas nie m ierzony. Z ak ład y : 
8:1, 6 :1 , 7:1.

17 października.
41 i d <11 e P a r k  S t a k e s ,  3.690 Ł  —  1200 m tr. dla dw ulatków .

1. P ress Gang. og. kaszt. (F lu rry  O n — F ifin e lla  po Poly- 
m elus) lorda W oolavington, 58)4 kg,, ż. F . Fox.

2. Blenheim, og. sk. gn. (B lan d fo rd  — M alva) ks. A ga K han,
58)4 kg., ż. M. B eary .

3. Lovat Scout, og. gn. (A bbots T race  — U n a  C am eron) 
lo rd a  D ew ara, 58)4 kg., ż. J. C hilds ;

bez m ie jsca: 4. F a ta  M organa.
W ygrane o )4 3 dł. C zas: 1 :132/ 5- Z ak ład y : 2:1, 11:8, 4:1.

M arco  3
B a rc a ld in e  23

M arcovil 12 N o v itia te  3
CN

L ad y  V illik ins
H a g io sc o p e  23

£
O D in ach  12

»4 S a in fo in  (2)
S p rin g fie ld  12

P p
X T o u t S u ite

S a n d a  2
N
СЯ S ta r

T h u rio  (2)
CÖ

M e te o r  2
bo0 C y llen e  9

•
B o n a  V is ta  (4)

o P o ly m e lu s  3 A rc a d ia  9

<o
CO

J t ì M aid M arian
H a m p to n  10 
Q u iv e r  3

С Л
UlШ
CC
CL

G

Ľ
S ilv e r F ow l

W ild fo w le r 7
G allin u le  19
T ra g e d y  7

L ’A rg e n t
J a c o b ite  7 
A u ra  3

C h a l l e n g e  S t a k e s ,  36.5 L  — 1200 m tr.
1. Reedsm outh, 3 1. og. kaszt. (Som m e K iss — D ow n S tre ­

am  po F ea th e r R ed) lo rda W yfold. 54 k g ,  ź. H . Beasley.
2. T rincom alee, 3 1. kl (po T e tra tem a) 52)4 k g , ż. R. Jones.
3. Costaki Pasha, 3 1. og. (po G ainsborough), 54 k g , ż. M.

B eary.

W ygrane o łeb — k ró tk i łeb. C zas: 1:13,2. Z a k ła d y  6-4  
„ n a “, 10 :1, 2 :1.

B r e t b y  S t a k e s ,  1.000 Ł  ~  1200 m tr. d la dwuletnich klaczy.
1. F a ir Isle. kl. sk. gn. (P h a la ris  — Scapa F low  po C hau­

c e r)  lo rd a  D ew ara, 57)4 k g , ż. T . W eston.
2. F a ir  D iana, kl. gn. (pc  H u rry  O n) lo rd a  W oolavington, 

57)4 k g , ż. F. Fox .
3. T orchere, kl. sk. gn. (po Pom m e de T e rre )  A. de R o th ­

schild, 57)4 k g , ż. P e rry m an
W ygrane o 1)4 — )4 dł. C zas: 1 T3. Z ak ład y : 7:4, 6:5, 11:2. 

18 października.
R o y a l  S t a k e s ,  600 L — 2000 m tr. d la trzy la tk ó w .

1. O siris og. kaszt. (P ap y ru s — M ost B eau tifu l po G reat 
S p o rt) M ajo r J. S. C ourtau ld , 603/ t  k g ,  ż. C. E llio tt.

2. T he M ac N ab, og. gn. (A bbots T race  — S unny  M oya), 
lo rd  D ew ar, 603/4  kg. F. Fox .

3. N i j inski. 4. M odder.
W ygrane o k ró tk i łeb — 3Д  dł. Czas nie m ierzony. Z a k ła d y  

9:4, 11 -10, 8:1.

P r e n d e r g a s t  S t a k e s ,  1.415 Ł — 1000 m tr. d la dw ula tków
1. Eyes F ro n t, og. kaszt. (G rand  P a ra d e  — C ibata  po C i ­

cero ) S ir  G. Noble, 54 kg.. R. Jam es.
2. C hristopher Robin, og. gn. (P h a la ris  — D utch M ary ) 

ppłk. G. I.,oder, 54 k g ,  ż. J. Childs,

3. Golden D aw n, og. gn. (P ap y ru s — D awn w ind) lord  D e­
w ar, 54 k g ,  ż. F . F o x ;

bez m ie jsca: 4. P re t ty  Shot, 5. H akem , 6. D iocletian, 7. 
Spring tim e, 8. Callonby.

W ygrane о 2 dł. — k ró tk i leb. C zas: 1 :0 V . Z a k ła d y  1 0 4  
7 :4 , 9 : 4.

WŁOCHY.
— M edjo lan , 13 p aźd z ie rn ik a.

G r a n  C r i t e r i u m ,  100.000 lirów  — 1500 m tr. dla dw ulatków .
1. G erard , og. gn. (M ichelangelo  — G ipttina  po G aleazzo) 

S ign. F. Tesio, 56 k g ,  ż. F . Regoli.
2. Italia, kl. kaszt. (T e tram e te r — O xedon) Sign. F. T u r ­

ner, 54 k g , ż. E. W atkins.
3. F an tas ie , og. gn. (S ag ac ity  — La F o rm arin a ) Sign. R. Gua- 

lino, 54 k g ,  ż. D. B lack b u rn  ;
bez m iejsca: Pom pejus, Silla, Ostiglia.
W ygrane о 3 — )4 — 4 dł. Czas : 1 :35.

N IE M C Y .
— B erlin  - H o p p eg arten , 15 październ ika.

U  e r  t e f e 1 d R  e u n  e ii, 13.000 Rm. — 3.000 m tr. dla t rz y ­
latków .

1. A vanti, og. (F e rv o r  — Abbazia) bar. S. A. v. O ppen­
heim , 56)4 kg. ż. N a rr .

2. W ilfried , og. A. O lejn ik , 58 kg., ż. Jaeckel.
3. \  alladolid, kl. Gl. S tadn iny  A ltefeld, 54 kg., ż. H uguen in  ; 
bez m ie jsca: 4. Iw o, 5. G renadier, 6. T an tris , 7. Avitus. 
W ygrane о 2 — 3 — 4 dł. Czas : 3 :21 8.
Tot. 20, 14, 15, 18:10.

A U S T R J A .

— W iedeń, 19 paźd z ie rn ik a.
B u c c a n e e r  R e n n e n ,  13.000 szylingów — 3200 m tr.

1. Sorm ani, 3 1. og. kaszt. (M axim  - -  Szepitö) S ta jn i L es­
e a r , 49)4 kg., ż. Balog.

2. Perle, 3 1. sk. gn. kl. (P e rcy  — L erche) ó ľr. K urt, 52 kg., 
ź. Szilagyi.

3. V lasta, 3 1. kl. gn. (S an sk rit — P re tty  M ary) S ta jn i Ce- 
choslavia, 52 kg., ż. S tecker ;

bez m iejsca: 4. G loriosus, 5. Kadet.
W yprane po walce o łeb — 6 dł. C zas: 3:402.
Tot. 53, 19, 14:10.

T E L E G R A M Y  W Ł A SN E .
— Bois de  Boulogne*, 20 października.

P r i x  d u  C o n s e i l  M u n i c i p a l ,  250.000 fr. — 2400 m tr.
1. M otrice , 4 1. og. (R ad am es — M artig u es) Vie. M d R i- 

vaud , 59)4 kg., ž. M. F rüh insholz .
2. Y gerne, 3 1. kl. (L a  F a rin a  — R eine M ah) E . de R o th ­

schild, 48)4 kg., ?. G. V a tard .
3. Rotlybuchy, 3 1. kl. (F ilibert de Savoie — L 'A im ée) O cta­

ve H om berg , 53)4 kg., ż. G. D ufo rez  ;
bez m ie jsca: 4. E rg o te u r 5. Queskella, 6. B ienfait, dalej Ra­

pace , M aro t, L e C hate le t, L e P a rq u e t, C abire, k le r  E gee, F lorio , 
T ak e  it Easy, B ara, C arpeaux , Quillan, K a  On Tcha, L ina IX, 
D ean  Sw ift.

W y g ran e  о 3 6 — 3 dl. Czas : 2 : 45,8.
T ot. 80, 32, 32, 43:10 

P r i x  d e  l a  F o r e t ,  75 000 fr. — 1400. m tr.
1. C hâteau  B ouscau t, 2 1. og. (K ircub in  — R am o n d ie ) Ctc 

de R ivaud, 51 kg„ ż. A. Rabbe.
2. Slipper, 3 1. og. (A bbots T race  — O u r L iz) T. D. Cohn,

63 kg., Ż. E. C hancelier.
3. Baoulé, 2 1. og. (G ran d  F leet — Kesony) A. H o ffm an n , 

51 kg., ż. F. R occhetti ;
bez m ie jsca: A lm a Savoia, Sea C rag, O liv ier V I, D icta­

te u r  V i l i ,  H au te  Savoie P a ris  N ew  Y ork, Blue Skies, Ja tiva , Sla- 
vissim a, Diadem e, D ém ocratie .

W y g ran e  о 3 — 1 — 3 dl. C zas : 1 : 29,2.
T ot. : 27, 14, 24, 104 : 10.

— W iedeń , 20 p aźd z ie rn ik a .
A u s t r i a  P r e i s ,  32.500 szyligów  — 1.300 m tr.

1. O b erw in ter, 5 1. og. gn. (L a n d g ra f  — O blate) S tada Weil,
64 kg., ż. M Schm idt.
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2. W otan, 2 i. og. kaszt. (D agor — W uscherl) hr. D. 
W enckhcim , 46 kg., i. F. Csuta.

3. Corvus, 3 1. og. gn. (D agor — B rau t von C orinth) Dr. 
A lfred  R othschild, 58 kg., z. L. Szabo I I ;

bez. m ie jsca: 4. Gilpin, dalej K am erad, Safar, BeaurDage, 
Lanson.

W y g ra n e .o 2j4 — V i  — 1/4 dl. C zas: 1:21,6.
T ot. 13, 11, 11, 12:10.

— B e rlin -G rünew ald, 20 październ ika.
G l a d i a t o r e n  R e n n e  n 41.000 Rm. — 2800 m tr.

1. G raf Isolani, 3 1. og. gn. (G ra f F e rry  — Isabella) M. J. 
O ppenheim er, 59 kg. Ż. Grabsch.

2. A vanti, 3 1. og. sk. gn. (F e rv o r — Abazzia) bar. S. A. 
von Oppenheim  55 kg. Ż. N arr.

3. N arciss, 4 1. og. gn. (F e rv o r — N uscha) hr. H e lld o rff,
59)4 kg., ż. E. Z im m erm ann ;

bez m ie jsca: 4. Im pressionist, 5. M ark g raf, 6. H eluan, 7. V al­
ladolid, 8. Serapis, dalej Geranium , H o lo fe rn es.

W ygrane о 2 — 8 — 1 dl. C zas: 3:19,1.

T ot. 16, 12, 18, 31:10.

REZULTATY, WARSZAWA.

Dzień 74/37-my, wtorek, 15 października.

553. N a g ro d a  2.100 zl. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  1100

m tr.

(508) Bimbus, og. gn. L. J. bar. K ronenberga, po Ballyheron
i M aleńka, hod. wł., 1. 2, 57 kg. ż. Szyszkowski 1

(477) L utin  — 2, (539) Beduin — 3; bez m iejsca: (511) Iwa. 
W ycofane: Dr. O skar.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—31—31) o pół długości w walce.
T ot. poj. 62 zł.; fr. 29 і 13 zł.

554 N a g ro d a  2.500 z ł dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(414) Iłża, kl. gn. G rona Ofic. 1-go pułku Szwoleżerów, po 
M o ś c i  K siąże i A zalja, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 55 kg.

ż. Chatisow  1
(508) B e jru t — 2. W ycofane: B acarat, Dr. O skar, D obra

W różka, L alita  L ian a  i Lutin.
W verane w 1 m. 1 OH s. (7—30—3314) o 1 długość pewnie. 
T o t. poj. 24 zł.

555. N a g ro d a  2.100 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  około  

3200 m tr .

(497) U lan  II, og. gn. W . Szaszkiewicza, po H uszar II  i Pol-
m ocdie M łoda, w. pół krw i, hod. A. Olszowskiego, 1. 6 , 75 kg.

j. U stinow  1
(500) Gini —  2, Im re  — 3; bez m ie jsca: Niobe. W ycofana: 

Jem ioła II.
T ot. poj. 17 zł.; fr. 14 і 21 zł.

556. N a g ro d a  1 800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850
m tr.

(529) Puck , og. gn. M. R óga, po M antón  i Lytta, hod. wL,
1. 2, 57 kg. j, S tasiak  1

(415) B ry lan t — 2, In fa n t  — 3 : bez m iejsca: (—) Impas,
C yrus II, (434) C zyn i (514) M ała Rybka. W ycofane: Kasztelanka, 
V endetta, B ard  i M arta  II

W ygrane w 5654 s. (25—31 V a) o 2 długości łatwo.
T ot. pojed. 26 zł.; fr. 10, 11 і 11 zł.

557. N a g ro d a  4 000 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło

2200 m tr ,

(524) Ł askaw a Pani, kl. gn. M. Róga, po Illum inator i A rm an- 
tine, hod. wł., 1. a, 60 kg. ż. Fom ienko 1

(510) W ulkan  — 2, (521) Ibanez — 3. W y co fan e: M onte
Carlo, Valihal i Szeryf.

W ygrane w 2 m. 29 s. (15—33—32—34— 35) o 2 długości,
łatwo.

Tot. poj. 41 zł.

558. N a g ro d a  1.800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850
m tr .

(533) E ver Ready, kl. c. gn. L. D ydyńskiego po Vadi H a ifa  
i T edy , hod. A. Younga, 1. 2, 55 kg. Ż. Szyszkowski 1

(511) P iru e t 2, (517) Grzybek P ierw szy  — 3; bez m iej­
sc a : (424) S e n a to r i (389) B restovan. W ycofane: Sandom ierzanka 
I I I ,  B ilitis  U , H alka, M agnolja i Balada.

W y g ra n e  w  55 s. (24— 31) o 2 długości bardzo łatwo.
T o t. poj. 59 z ł.; fr. 24 і 20 zł.

559. N a g ro d a  1.600 z ł H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  

o ko ło  2100 m tr .

(— ) L aw a kl. siw a I. hr. M ielżyńskiego, po F ils du V ent i L a ­
veuse, hod. wł., 1. 4  56 kg. ż. T u ch o łk a  1

(488) Bebuś — 2, (505) H a rd a  — 3 ; bez m ie jsca: (512) Bo­
na Dea, (534) Sam um , (500) G ranat II, (527) Gasparone, (512) F ir 
cyk i (474) M urm an. W ycofane: Con A m ore, Mah Yongg, B osfor 
i B aletniczka.

W ygrane  w 2 m. 20(4 s. (8—33—32—34— 33(4) o szyję,

560. N a g ro d a  1.800 zi d la 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło
*

1600 mtr.
(524) G ran, og. gn. K. P lisow skiego, po M organatic  i Sze- 

gely, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 60 kg. chł. Górecki 1
(509) E w ia tr  — 2, (509) Gereza — 3 ; bez m ie jsca: (535) 

Etyl, (515) F ra sq u ita  i (534). W y cofany : Tuljusz.
W ygrane w 1 m. 43(4 s. (7—31—32— 33(4) o V z długości 

w walce-
Tot. poj. 68 z ł.; fr. 28 і 27 zł.

Dzień 75/38-my, środa, 16 października.

561. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr.

(531) Casanova, og. gn. J. Żółkiewskiego, po B althazar i C res­
centic, hod. H . W oźniakow skiego, 1. 2, 57 kg. ż. M agdaliński 1

(517) G ran C huckle — 2, (456) D r. O skar — 3. W ycofane :
Beduin, E lf, H ard w ar, Iwa, G lob tro tter, S k iro n  i Rinaldo.

W ygrane  w 1 m. 9(4 s. (7(4—31— 31), o 2 długości pewnie. 
T o t. poj. 65 zł.

562. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

2100 m tr .

(410) F au stin e  II , kl. c. gn. H . Cichowskiego, po H u sza r II
i Faustine, hod. A. Olszowskiego, 1. 3, 56 kg. ż. Jagodzińsk i 1

(465) C a rg a ro n  — 2, (519) G iaur — 3 ; bez m ie jsca: Ciocia 
M uller i (450) W nuczka Sceptr. W ycofane : Betina, Prom yczek, 
W iking i K aprys.

W ygrane  w  2 20 s. (7—32—33—34—34) o (4 długości w walce. 
T o t. poj. 63 z ł.; fr. 22, і 17 zł.

563. N a g ro d a  1.800 zł. dla  2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(517) Skiron, og. kaszt. B. Szw ejcera, po Mości K siąże i B a j­
ka, pół krw i, hod. wł. 1. 2, 57 kg. j. S tasiak  1

(501) Gizela — 2, (449) R ekord  — 3 ; bez m ie jsca: (440) Bu­
rza II . W ycofane  : G ranada, B ry lan t H arrim an , M oza, Gwiazda, 
Blue Boy, K u w era  i M ała Rybka.

T ot. poj. 15 z ł.; fr. 11 і 11 zł.

564 N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

2100 m tr .

(450) Con A m ore, kl. sk. gn. T. Przyłęckiego, po B althazar 
i A quam arine, hod. A. hr. Potockiego, 1. 3, 55 kg. S tasiak  1

(496) U gly P rin ce  — 2. (544) U m izg — 3 ; bez m ie jsca : (102) 
Z agadka, (534) B osfo r, (479) M ah Yongg, (519) T ro ja , (542) Fe- 
rezja, (448) C harm ing  i (494) Iw onka. W yco fan y : W aleczny.

W ygrane  w  2 m. 20 s. (7(4—331/2 —32(4— 32(4—34) o 1(4 d łu­
gości po walce.

T ot. poj. 31 z ł.; fr. 14, 19 і 29 zł.
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565. N a g ro d a  S p rz e d a ż n a  7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  

o k o ło  1100 m tr.

(523) K rasnoludka, kl gn. L. Dydyńskiego, po V ali H a ifa , 
i K ołatka, hod. A. Y ounga, 1. 2, 55 kg. ż. Szyszkow ski 1

(522) G arden ia  — 2, (442) N il — 3 ; bez m ie jsca : (513) B er-
szada, (442) M arta  II, (523) Floryda, (492) G randezza, (533) K ro ­
pelka, (520) In try g an t, (434) B ard, (533) Gong і (442) Geneza. W y ­
cofane : R ekord, M ała Rybka, B ilitis I I  i Esper.

W ygrane w 1 m. 11 s. (7— 3V/2—3214) o IV2 długości pewnie.
T ot. poj. 140 z ł.; fr . 43, 23 і 50 zł.

566. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

1600 m tr .

(538) F ordon , og. gn. B. Szw ejcera, po P a rach u te  i S trypa, 
hod. A. ks. C zartoryskiego, 1. 3, 56 kg. chł. G ibek 1

(54Ó) F a n fa ra  II  — 2, (502) D ziryt. W y co fan e: H aza, F Io- 
rim ond, H aga, A llie r i R esonnance.

W ygrane w 1 m. 42 s. (6)4—31—3114—33) o 6 dł. pewnie.
Tot. poj. 46 zł.

567. N a g ro d a  1.600 zł. dla 3 L. i st. og. i kl D y s ta n s  o k o ło

1600 m tr .

(510) Valibal, og. c. gn. L. Dydyńskiego, po B allyheron i V a- 
lailles, hod. B. Z ielarskiego, 1. 3, 59 kg. ż. C hatisow  1

(526) A w ia to r — 2, (527) Lassie — 3; bez m ie jsca: (534) 
T ab u  II , (534) S andom ierzak  i (534) Ju ljusz . W y co fan e : H u rysa , 
H a rd a , F rasq u ita  I I , Cyklon. F lo rid a  II  i B attaliana.

W ygrane w 1 m. 42 s. (7—30—33—32) o leb w walce.
Tot. poj. 15 z ł.; fr . 14 і 18 zł.

568. N a g ro d a  2.100 z ł. H e p . dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s

o k o ło  2100 m tr

(530) M onte C arlo, cg. kaszt. st. „K tery-Szepie tów “, po M o r­
ganatic  i R iviera, hod. wł., 1. 3, 57^4 kg. j. S tasiak  1

(535) G uzohan — 2, (524) E s tram ad u ra  — 3 ; bez m ie jsca : 
(540) Fanlom as. W y co fan e: H urysa, F rasqu ita  II, Cyklon II , F lo ­
rid a  II i Battaliana.

W ygrane w  2 m. 19)4 s. (7)4—34— 33—32)4) o k ró tk i łeb,
w walce.

T ot. poj. 29 z ł., fr. 16 і 21 zł.

Dzień 76/39-ty, czwartek, 17 października.

569. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y ts a n s  o k o ło  

2400 m tr .

(510) Szeryf, og. kaszt. J. hr. A lvenleben-Schönborn, po H a r ­
r ie r  i Szerena, hod. wł., 1. З, 58 kg. ż. Sakow icz 1

(548) H erm o sa  — 2, (503) M aur — 3. W y co fan y : B akarat.
W ygrane w 2 m. 42 s. (28—35—35—32—32) o 2 długości,

łatwo.
T ot. poj. 13 zł.

570 N a g ro d a  1 800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(541) Roi B arde, og. kaszt. J. Żółkiew skiego, po B arde i R eine
d 'É té, hod. H . W oźniakow skiego, 1. 2, 57 kg. ż. M agdaliński 1

(522) M agno lja  — 2, (541) Bizim — 3 ; bez m ie jsca: (449) 
M oza, (501) G ranada. W y co fa n e : F a n fa ra  I I I ,  D e K obra  i E lekcja.

W ygrane w  1 m. 9 s. (7)4—31—31)4) o 6 długości łatwo.
Tot. poj. 33 z ł.; fr. 23 і 50 zł.

571. N a g ro d a  4.000 z ł. dla  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

1300 m tr ,

f549) M enzalaric, kl. sk. gn. M. Róga, po A laric  V ic to r i M en-
zala, hod. wł., 1. 6 , 60 kg. ż. F om ienko  1

(473) A rro w  — 2, (549) Farm azon  —- 3. W y co fan e: F a n fa ­
r a  I I  D z iry t A w ia tor, F o rd o n , Saperlo t i Dzida.

W ygrane w  1 m. 20)4 s. (19)4—30)4—30)4) o 2 dł. pewnie.
T ot. poj. 14 zł.

572. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(523) S andom ierzanka  I I I ,  kl. c. szp. C. Baczyńskiego, po 
P ro m ień  i Sandom ierzanka, hod. wł., 55 kg. j. N ow ak 1

(— ) K asztelanka — 2, (551) Cudna — 3; bez m iejsca: (531) 
D alia , (499) H a rrim an , (522) K uw era, (— ) Guzdracz i (—) Ba­
lada.

W ygrane  w 1 m. 9)4 s. (7—30)4—32) o 5 długości, łatwo.
T ot. poj. 33 z ł.; fr . 15, 16 і 28 zł.

573. N a g ro d a  7.000 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  1100

m tr .

(471) D o uceur de V iv re  og. kaszt. K. hr. Zam oyskiego i M. 
R adw ana, po F ed o riu s i Ela.unay, hod. A. hr. Potockiego, 1. 2, 57 kg.

ż. Fom ienko 1
(532) G łuszec — 2, (514) Dick — 3; bez m iejsca: (471) 

I ro n ja . W y co fan a: D obra  W różka.
W ygrane w  1 m. 8)4 s. (6)4—31—31) o łeb w zaciętej walce. 
T o t. poj. 42 z ł.; f r .  21 і 16 zł.

574. N a g ro d a  1.500 zł. d la 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

1300 m tr .

(448) Chevalier, og. c. gn. M. Bersona, po A laric  V ictor i Na- 
bo toris, hod. wł., 1. 3, 59 kg. ż. P as te rn ak  1

(465) B isk ra  — 2, (542) R adlok — 3; bez m ie jsca: (507) B a t­
taliana, (544) R ista , (448) Ліг. de Cam ors (264) H am m ada і (391) 
D zida. W ycofane F u g a  i B onton.

W ygrane  w 1 m. 22 s. (19—31—32) о 2 długości pewnie.
T o t. poj. 55 z ł.; fr . 16, 14 і 32 zł.

575. N a g ro d a  2 100 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(533) R inaldo  og. gn A. Budnego, po D er Sogenante i Feti- 
soara, hod. wł., 1. 2, 57 kg. ż. Jagodziński 1

(490) H a rd w a r — 2, (529) G lobrotter — 3; bez m iejsca: (499) 
In d ian  i (522) E lf. W ycofane : Azais, G ran Chuckle i In trygant. 

T o t. poj. 58 zł. fr. 26 і 18 zł.

576 N a g r o d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło

1300 m tr .

(496) G alopada, kl. gn. B. H essena po Ballyheron i Galachat, 
hod. M. Róga, 1. 4, 58 kg. chł. K iam ar I I I  1

(545) G ran g ard a  — 2, (552) G eorgina — 3; bez m iejsca: (504) 
A rconia, (526) O sta tn ia  S iekierzyńska, (500) Prom yczek, (222) Peau
dc Balie i (391) A lgazella. W y co fan e : E sterk a  i Um izg.

W ygrane w  1 m. 24 s. (19— 31)4—33)4) o pół długości w walce.
T ot. poj 28 zł.; fr . 15, 15 і 32 zł.

577. N a g ro d a  1.800 zł. d la 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło

2100 m tr .

(535) C en tau r, og. gn. M. Bersona, po A laric V ictor i Elec- 
tra , hod. wł. 1 3, 58 kg. ż- P aste rn ak  1

(535) E d y n b u rg  —  2 (510) Fidelia — 3; bez m iejsca: (487) 
B ak ara t. W y co fan e : A lready, A li Baba i E stram adura.

W ygrane  w  2 m. 18)4 s. (7—32)4—33—33)4—32)4) o 3 długo­
ści, łatwo.

T ot. poj. 38 zł., fr . 16 і 32 zł.

Dzień 77/40-ty, Sobota, 19 października.

578. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 2 1. Og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(561) Dr. O skar, og. gn. M. Bersona, po A laric  V ic to r i N a- 
bo toris, hod. wł., 1. 2, 57 kg. j. N ow ak  2.

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—30—32) o 2 długości, łatw o.
T ot. poj. 16 zł.

579. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(556) In fan t, og. gn. G rona Ofic. 1-go pułku Szwoleżerów, 
po M an tón  i D on n a  Rosa, hod. St. Państwow ego,, 1. 2, 57 kg.

ż. Chatisow 1
(531) B achm at —  2, (523) B lue Boy. W y co fan e: De Kobra, 

O pera, F a n fa ra  I I I  i Istw an .
W ygrane w 1 m. 9)4 s. (7—31—31)4) o 1 długość w walce. 
T o t. poj. 33 zł.
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580. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 2 1. og. i ki. D y s ta n s  oko ło  1100

m tr .

(5.12) B acarat, og. gn. L. M orzyckiego, po M antón i Regina, 
h o d .’wł., 1. 2, 57 kg. ż. Am ossé 1

(483) D erkacz — 2, (508) D obra W różka — 3. W ycofane: 
M iriam , B ranka 11, E lekcja i L alita  Liana.

W ygrane w  1 m. 9 s. (7—ЗОУ2—ЗІУ2 ) o 2 długości bardzo
łatwo.

Tot. poj. 21 zł.

581 N a g ro d a  1.500 zł P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  około 

2400 m tr

(540) E ssauł, og. kaszt. S. Bronikowskiego, po As-des-As 
i Rola, hod. T. ks. Lubom irskiego, 1. 5, 72 kg. j. Gajewski 1

(540) Buław a — 2, (555) Im re — 3; bez m iejsca: (540) Bi­
na II, (552) F ricandeau, (568) Fantom as, (555) Gini, (540) Kins- 
co r i (194) D em etra. W ycofane: K inm al i .Esterka.

W ygrane w 2 m. 48 s. (28—34— 35—36—35) o 1 długość pew­
nie.

T ot. poj. 29 zł. Ir. 16, 14 i 25 zł.

582. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(415) H ek to r, og. gn'. S. M roczkow skiego, po Oszczep i H e­
lenka, bod. F. W ężyka, 1. 2, 57 kg. ż. Chatisow  1

(—) M adolary  — 2, (523) E lekcja  — 3 ; bez m iejsca: (541) 
B iałozór B. W ., (533) E sper i (523) Bałam ut.

W ygrane w  m . 10^4 s. (7—31—32)4) o długość po walce.
Tot. poj. 87 zł. fr. 19, 15 і 19 zł.

583. N a g ro d a  2 100 zł. dla 3 1. i st. Og. 'i kl. D y s ta n s  o ko ło  

2100 m tr .

(548) Ponteba, kl. c. gn. T . Przyłęckiego, po B althazar i Pe- 
xi, hod. B. Z iętarskiego, 1. 3, 56 kg. ż. Fom ienko 1

(548) Fenom en, og. sk. gn. В Szwej cera, po P arach u te  i B ra­
ga, hod. A. ks. C zartoryskiego, 1. З, 57 kg. j. Jednaszew ski 1

(518) D o llar — 3; bez m ie jsca: (518) Dollar. (535) M a Ja ­
lousie, (518) M adam e B ovary  і (530) H aga. W ycofane: H arpagon, 
Jaszczur I I  i Ghazi.

W ygrane w 2 m. 17 s. (7)4—32—32/2— 32)4—32)4) łeb w łeb, 
w walce.

T o t poj. 27 і 76 fr. 18, 39 і 17 zł.

584 N a g ro d a  1 600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło  

2100 m tr.

(542) F ilu t, og. gn. S. M roczkow skiego, po F ils du V ent i Re­
nia, hod. A. K arskiego, 1. З, 58 kg. ż. Chatisow  1

(503) Ceres I I  — 2, (534) S aperlo t — 3 ; bez m ie jsca: (559)
B ona Dea, (527) Zbir, (527) E ldorado . W ycofane: K aprys, G ra­
nat II , B ale tn iczkä H urysa, B ebuś i Mag.

W ygrane  w 2 m. 17)4 s. (7)4—33—32)4—32)4—32) o pół dłu­
gości w walce.

T ot. poj. 49 zł.; fr. 18 і 15 zł.

585. N a g ro d a  1 800 z ł .  dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  

1600 m tr .

(546) H o ra  kl. gti. st. „Lubicz“, po K ing 's Id le r i Saffi, hod.
hod. St. Państw ow ego, 1. З, 57 kg. ż. D ugan 1

(549) Miss M isifnguett — 2, (537) M ay Rose — 3 ; (504) Dzi- 
ka II і (—) Ave. W ycofany: A li Baba.

W ygrane w 1 m. 43 s. (7—32—32—32) o 1 długość łatwo.
T ot. poj. 21 zł.; fr. 13 і 15 zł.

Dzień 78/41-szy, Niedziela, 20 października.
586. N a g ro d a  4.000 zl. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  

1600 m tr

(549) Galante, kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po Ban- 
k a r  öesese i Galásád, hod. wł., 1. 4  60 kg. ż. Sakowicz 1

(571) A rro w  — 2. W y co fan e: F ordon , Fabiola, Resonnance, 
E w ia tr  i P a rn as .

587. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło  

2100 m tr .
(574) R ista, kl. B. Szw ejcera, pół krw i, po M antón  i Bajka, 

hod. wł., 1. 4, 59 kg. j- Stasiak  1
(544) V adi G a lfa  — 2 (496) F ijo łek  — 3.; bez m ie jsca: (519) 

B etina i (552) P recioza. W ycofana : Buław a.
W ygrane  w 2 m. 19 s. (7)4—32)4— 32)4—33—33)4) o 10 d łu­

gości łatwo.
Tot. poj. 27 z ł.; fr. 16 і 24 zł.

588. N a g ro d a  1.800 z ł dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850 m tr .

(558) P iru e t, og. kaszt. C. Baczyńskiego, po P ro m ień  i P irue t- 
ka, hod. wł., 1. 2, 57 kg. • j- N ow ak 1

(492) V en d etta  — 2, (522) F a n fa ra  I I I  — 3 ; bez m iejsca:
(486) Cri du C oeur, (—) B urłaj, (523) De Kobra, (572) Balada 
i H alka. W y co fan e: B lue Boy, B ard, C yrus II, M ała R ybka i Dyana. 

W ygrane w 55 s. (23)4—31)4) o s/4  długości w walce.
T ot. poj. 33 z ł.; fr. 13, 13 і 12 zł.

589. N a g ro d a  B o ro w n a  30.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  

o k o ło  1600 m tr .

(561) C asanova, og. gn. J. Żółkiewskiego, po B a lthazar i C res­
centic, hod. H . W oźniakow skiego, 1. 2, 57 kg. ż, M agdaliński ł

(529) G rzela — 2, (471) Grom  II  — 3 ; bez m ie jsca : (471) 
Gozdawa, (553) B im bus i (471) Grażyna.

W ygrane w 1 m. 42 s. (7—30—31)4—33)4) o pół długości 
w walce.

T ot. poj. 129 z ł.; fr. 52 і 50 zł.

590. N a g ro d a  10 000 zł. P ło ty . H ep. dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  

o ko ło  4000 m tr .

(272) H rab ian k a , kl. gn. K. i K. W ażyńskich, po Bob i P r a ­
ga, hod. W. D aszew skiego 1. 5, 70 kg. por. W ażyński 1

(516) P a n  L eon — 2, (516) L eśkow a — 3; bez m ie jsca : (516)
M orgat B. W., (516) Boruta, (540) D ziadek, (—) C araibe, (516)
Too Good і (516) Jem ioła II. W yco fan y : U łan  II.

W ygrane  w 4 na. 53 s. (2 m. 23 s.— 37—38—38—37) o szyję,
sw obodnym  finishem .

T ot. poj. 109 z ł.; fr. 27, 45 і 20 zł.

591. N a g ro d a  10.000 zl. H ep. d la 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s

o k o ło  2400 m tr.

(548) Jaszczu r I I , og. gn. E. Grzybowskiego, po A s-des-A s
i P a tty , hod. wł., 1. 3, 54 kg. ż. Szyszkow ski 1

(567) V alibal — 2, (568) M onte C arlo  — 3; bez m ie jsca: 
(584) T ercyna B. W ,, (527) A lready, (510) Fab io la  (521) Alembik,
(527) W ulkan, (543) H arpagon , (550) O leś i (521) F ig a ro  II. 
W ycofana: Ł askaw a Pani,

W ygrane  w 2 m. 38 s. (27—33— 33—32—33) o 1 długość 
pewnie.

T o t poj 119 z ł.; fr. 39, ЗО і 51 zł.

592. N a g ro d a  2.500 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2100 m tr

(557) Ł askaw a Pani, kl. gn. M. Róga, po Illum inato r i A rm an- 
tine, hod. wł., 1. 5, 56 kg. ż. Fom ienko  1

(525) Pesónnance  B. W., — 2 (546) Ghazi — 3 ; bez m ie jsca: 
(548) P arn as. W y co fan e- P aro m an , G uardi, Dollar, Jaszczu r II, 
M adam e B ovary, F a n fa ra , P on teba  i A rm agnac.

W ygrane  w  2 m. 17 s. (7—32)4—33—32(4—32) o 8/ r  długości,
’łatwo.

T ot. poj. 31 z ł.; fr. 15 і 15 zł.

593. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(564) B osfo r, og. gn, K. i K. W ażyńskich, po M organatic  
i B ursa, hod. st. .,K tery-Szepietów ", 1. 5, 62 kg. ż. Szyszkow ski 1

(504) D iana TT — 2. (542) C zart — 3 ; bez m ie jsca: (244) Z yg­
fryd, (564) T ro ja . W y co fan a: Grim a.

W ygrane  w  2 m. 19)4 s. (7—33—33—32)4—34) o k ró tk i łeb, 
w walce.

W j g ra n e  w  1 m. 42 s. (7 )4 —31—31)4—32) o 2)4 długości,
łatw o.

T o t  poj 24 zł. T o t  p0j 42 z}.; f r . 24 i 22 zł.

CENA O G ŁO SZEŃ: C ala  s t r o n a  2 0 0  z ł., t/j s t ro n y  100  z l . ,  V« s t r o n y  6 0  z t/e s t r o n y  3 5  z ł.

R e d a k to r  i W y d aw c a  M. R A D W A N . D ru k  W . K ow alew skiego, W arszaw a , P ię k n a  15.
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Z TYGODNIA.
Sezon się kończy i pogoda, k tó ra tak była łaskawa 

na tegoroczne wyścigi, cokolwiek się psuje, deszcze prze- 
padują, a to r bywa teraz cięższy. Publiczność jednak chęt­
nie odwiedza to r mokotowski.

W  niedzielę rozegraliśm y ostatnią imienną nagrodę 
dla dwulatków, do której stanęło б współzawodników, prze­
ważnie o wyrobionej już reputacji. Niestety niesforność żo 
kiei wywołała nieskończoną ilość falstartów, z czego wynikł 
taki zamęt, że w końcu start wypadł źle. Wyrwał go z galopu 
Grom II-gi, co' widząc w ytraw ny żokiej Dugan, startu 
nie przyjął i dosiadana przez niego Ile de France pozosta­
ła na miejscu. Za Gromem Il-im  ruszyła dobrze Osoba 
z Inteligencji), dalej Bejrut, Skiron i wreszcie ze światłem 
Casanova, k tó ry  odrabiając stopniowo stracony teren 
u stajen wyszedł już na trzecie miejsce. Po ciężkim torze 
finiszować trudno', to też Grom II-gi doprowadził do ce­
lownika, w ygryw ając łatwo od Casanovy,za którym  Oso­
ba z Inteligencji utrzym ała trzecie miejsce w walce z do­
skonale posuwającym się na finiszu Skironem. Daleko 
ostatni Bejrut, k tóry już od drugiej bram y zaczął odpadać.
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Warjacja

Bardzo ładnie wypadła rozgryw ka 7-mio tysięcznego 
Handicapu Łazienkowskiego, gdzie z liczby 12-tu przyj­
mujących w nim udział szerm ierzy, wyścig rozegrał się 
w walce pomiędzy wagą w polu najwyższą Bohunem Il-im  
plus 2p2 kg., wagą średnią Ibanezem  — p2 kg. i wagą 
w polu najniższą H arpagonem  — kg. Z walki tei 
zarezerwow any w wyścigu H arpagon wyszedł zwycięz­
cą o Yi długości przed więcej forsującym  prowadzącego 
wyścig Ibaneza, top w ightiem  Bohunem П -im, który 
przegrał u celownika drugie miejsce o łeb.

Dzień 42, wtorek, 22 października.

Pogoda zmienna, to r początkowo elastyczny, po 
deszczu po gonitwie 6-ej obślizgł i ociężał.

W  pozagrupowej gonitwie dla trzylatków  i s ta r­
szych koni na dystansie 2100 mtr. Fordon, p. Br. Szw ej-

cera, wykazał że jak jest świeży, galopować umie, gdyż, 
zaproponowawszy tempo na pierw szych 1600 m tr. w 1 m. 
42pj s., po elastycznym torze can trow ał na reszcie dystan­
su, kończąc całość w 2 m. 16 s., z tak  dobremi końmi jak 
Figaro, Bohun II i Dziwo II.

W nagrodzie 1-ej kategarji dla dwulatków na dy­
stansie 1100 m tr., w ygrał Skiron tegoż właściciela, hodowli 
własnej ; pomimo iż miał s ta rt bardzo niekorzystny, pobił 
na finiszu tak  dobre konie jak  Rinaldo, M iriam, Ląlita 
Liana i Drzazga.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków zdobył Be- 
duin, bijąc łatw o Ever Ready, G lobtrottera, E lfa i In try ­
ganta.

Gonitwa 3-ej kategorji dla dwulatków zakończyła 
się zaciętą walką nie rozegraną u celownika. Istw an A. hr. 
M orstina i B rylant 17-go pułku U łanów  kończyli wyścig 
głowa w głowę, gubiąc debiut ant ki Gdynię i Hikorę.

Równoległą takąż gonitw ę w ygrała Burza II  p. A. 
Daszewskiego, hodowli własnej, przeprow adziw szy w yś­
cig z miejsca do miejsca, bijąc pewnie (niepotrzebnie bitą 
batem  od połowy linji prostej) Gwiazdę, Guzdracza, za 
którym  tuż podeszła Opera, k tó ra  miała zły start, oraz 
Dyama i Holger.

Drugą grupę dla trzylatków  i starszych w ygrał ła t ­
wo T out en H au t ppłk. K. Rómmla, bijąc finiszem prow a­
dzącą wyścig Hazę, E w iatra , Furję i Grana.

Guardi p. B. H essena ¡rarzucił na linji prostej w 3-ej 
grupie swych przeciwników z Guzohanem i Czataldżą na 
czele.

Podzieloną na dwie 4-tą grupę, jedną w ygrał Awia- 
tor p. Z. Dobieckiego, drugą zaś Ammon stajni Lubicz.

Dzień 43-ci, środa, 23 października.

Pogoda, to r po wczorajszym  deszczu dość ciężki.
Najw yższą nagrodę dnia handicap 1-ej grupy mie­

szany w ygrała łatwo, przeprow adziw szy wyścig z miejsca 
do miejsca, Bascule — Ip j kg., A. hr. M orstina od Cyklo­
na Ii-g o  — 5 kg., za którym  w odstępie podeszły do ce­
lownika M aur — 4 kg. i B iskra — 5 kg.

W  drugiej kategorji dla dw ulatów  Lutin p. M. Ber- 
sona łatw o pobił jedynego przeciw nika Roi Barde'a.

W  podzielonej na dwie gonitwie 3-ej kategorji, w jed­
nej odniósł zwycięstwo Grzybek P ierw szy p. H. Cichow- 
skiego, w drugiej zaś dość niespodziewanie przodował po 
całym dystansie Impas p. W. Zakrzeńskiego.

N agrodę 2-ej grupy mieszaną zdobył C entaur p. M. 
Bersona, przeprow adziw szy gonitwę z miejsca do miejsca, 
i bijąc bardzo pewnie Dollara, Parom ana, H ulankę i F i­
garo II.

May Rose stajni K tery-Szepietów  przodowała na ca­
łym dystansie w 3-ej grupie m ieszanej, z tyłu kończyły 
Gereza, Miss M istinguett i Ali Baba.
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W dobrej i równej kompanji w ostrym  wyścigu 4-ej 
grupy zwyciężyła pewnie trzy la tka Ceres II, p. M. Berso- 
na, bijąc trzy la tkę Con Amore, za k tó rą kończyły s ta r­
sze: Kaprys, Mag, R ista i Gasparonc.

Podzielony na dwie gonitw y handicap 5-ej grupy 
w ygrała łatw o Buława plus 1 kg., p. L. Dydyńskiego od 
siedmiu konkurentów  z Umizgiem  — J 2 kg. i T roją — 
4j4 ikg. na czele, równoległą zaś gonitwę, również łatw o 
zdobyła M agda w aga normalna, bijąc 5-ciu konkurentów  
z H am m adą — 5 kg. i Irish  Bee na przednich miejscach.

Dzień, 44-ty, czwartek, 24 października.

Pogoda, to r dobrze elastyczny.
W pozagrupowej gonitwie M adryt p. St. M roczkow ­

skiego, cantrow ał z jedynym  swym przeciwnikiem  Feno­
menem.

zaś w ygrała F anfara  I I I  od finiszującej Bilitis Ii-e j, Sena­
to ra  i 5-ciu jeszcze słabych konkurentów.

Podzieloną również 5-tą grupę, jedną w ygrała Bat- 
ta liana p. M. R óga w tow arzystw ie 7-miu współzawodni­
ków z O statn ią Siekierzyńską i Klariką na czele, drugą 
zaś G rangarda K. hr. Zamoyskiego i p. M. Radwana 
w kompanji 7 koni, z których na przodzie okazały się 
Radlock i Groźny.

P łotow y wyścig zakończył się nieoczekiwanem zwy­
cięstwem  trzyletn iego Prom yczka nad Gini, Essaułem 
i Fantom asem . Essauł za potrącenie ma ostatnim  płocie 
F antom asa został zdyskwalifikowany.

Dzień 45-ty, sobota, 26-go października.
Pochm urno, to r mocno elastyczny.
Pozagrupow ą 4-го tysięczną gonitwę dla trzylatków  

i starszych koni na dystansie 2100 m tr. rozegrały pomię-

Start w  N agrodzie  im. L. hr. K rasińskiego.

W  nagrodzie 2-ej grupy mieszanej na dystansie 
1600 m tr. w zad ę te j wlaloe z finiszującą Resommance 
B. W. w ygrał Ghazi p. H. Cichowskiego, trzecią była 
H ora, przed prow adzącą wyścig H agą i kulawym  Guardi.

W  3-ej grupie mieszanej w ygrał łatw o A lready 17-go 
pułku Ułanów, złożywszy wyścig ,,na speed’', bijąc rów ieś­
nika swego Filuta, oraz starsze konie, A rm agnaca, M ur- 
m ana i E kstazę.

Nagrodę sprzedażną dla dwulatków  w ygrał Nil A 
hr. M orstina о Уг długości w walce z kończącymi głowa 
w głowę na drugiem  miejscu Berszadą i Gardenją. Z ty ­
łu było jeszcze 7 dwulatków.

Podzieloną na dwie gonitw y nagrodę 3-ej kategorji 
dla dw ulatków w ygrała jedną V endetta,bijąc łatwo Cyru- 
sa II, Krasnoludkę, debiutantkę Gazellę i Burzę. Drugą

dzy sobą, jak  konie innej klasy, Galante z Fordonem, 
W  walce na finiszu Galante J. hr. Alvensleben Schönbor­
na pobiła o pół długości prowadzącego gonitwę źrebca p. 
Br. Szwejcerai, Jaszczur Il-g i i Łaskaw a Pani kończyły 
w odstępie.

W 7-mio tysięcznej pozagrupowej gonitwie dla dw u­
latków  Se m inor a p. St. M roczkowskiego, prow adząc w y­
ścig, obroniła się od ataków  doskonale finiszującego' Lu­
tin ’ai, przechodząc dystans 1100 m tr., po to rze m ocno elas­
tycznym  i  bijąc swego groźnego przeciwnika o łeb. W  od­
stępie I J 2 długości trzecie miejsce na ostatn ich  metrach 
Douceur de V ivre’owi odebrała Iłża. Z tyłu były jeszcze 
tak  dobre konie jak  B acarat i Giewont, zwycięzca Prób­
nej dla ogierów  nagrody, k tó rego  dalsza dwuletnia karje- 
ra  nie licuje z debiutem .



654 JEŹDZIEC I HODOWCA. Nr. 44

W  nagrodzie sprzedażnej 7-mio tysięcznej w licznem 
tow arzystw ie, składającem się z 13-tu współzawodników 
łatwe zwycięstwo odniósł M ag p. K. Dzierzbickiego, bijąc 
o lyó długości dobrze finiszujących Saperlota i Hurysę.

Oceniony na 2.000 zł. Mag, licytowany po wyścigu 
pozostał przy właścicielu za sumę 4700 zł.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków w ygrał ła t­
wo Gran Chuckle od walczących o drugie miejsce H ar­
dware i P irueta, które kończyły wyścig w wymienionym 
porządku.

Z 10-ciu dwulatków, zapisanych w 3-ej grupie do 
startu, stanęło tylko cztery. Gizela p. M. Bersona dość 
pewnie o I jź  długości w ygrała od dobrze finiszującego 
Ma Dolary, k tóry  w ostatniej chwili odebrał drugie miej­
sce prowadzącej gonitwę Mozie.

Handicap 4-ej grupy w licznem polu 13-tu koni za­
kończył się zaciętą walką, finiszujący Bebuś, pobiwszy 
o łeb finiszującego również Sandoimierzaka, do którego 
przegrał o szyję prowadzący wyścig nad'mierncm tempem 
Mnich, tuż Lassie i Florida II, reszta blisko.

Podzieloną gonitwę o nagrodę 5-tej grupy jedną wy­
grał Giaur p. St. Bronikowskiego po walce z Zygfrydem. 
Drugą zaś łatw o Fijołek, przeprowadziwszy wyścig z miej­
sca do miejsca.

Dzień 46-ty, niedziela, 2^-go października.

Oprócz powyżej opisanych dwóch poważniejszych 
gonitw niedzielnych rozegrano jeszcze 5, które dały wy­
niki następujące :

Poziagrupowy 4-0 tysięczny handicap na dystansie 
1600 m tr. w ygrała znakomicie przeprowadzona przez żo- 
keja Sakowicza Ma Jalousie, k tóra popraw iając swe m iej­
sce w wyścigu, gdy szalone tempo zaproponowane przez 
Fiorimonda osłabło, sforsowała go już na początku linji 
prostej i bardzo łatw o w ygrała od finiszującej Bascule 
i Ew iatra.

Nagrodę 2-ej kategorji dla dwulatków  zdobyła Ever 
Ready, p. L. Dydyńskiego, bijąc łatw o biegającego dwa 
razy w tygodniu Roi Barde’a, za którym  były jeszcze 
Brylant i Sandomierzanka.

Nagrodę 3-ej kategorji dla dw ulatków w tow arzy ­
stwie ośmiu rówieśników, w ygrała Cri du Coeur p. L. D y­
dyńskiego pewnie, о 1 długość od finiszującej Kamionki, 
za którą w odstępie 4-ch długości kończyła w yścig reszta 
z Lamą na czele.

Nagrodę 3-ej grupy w ygrał pewnie Kaprys 9-go puł­
ku, Strzelców Konnych od dobrze finiszującej Gerezy. 
Trzecie miejsce zajęła Lawa przed Fidelją, której ciężki 
tor nie odpowiada.

Nagrodę 4-ej grupy na dystansie 1300 m tr. w ygrał, 
przeprowadziwszy wyścig, Chevalier р. M. B ersona od 
Fabioli, w znacznym  odstępie za k tó rą  podeszły Dzik 
i Juliusz.

Józef Szempliński.

Wyścigi w Rosji.
É

Dnia 18 sierpnia rozegrano w Moskwie „W ielką N a­
grodę Związków” (Bolszoj W siezojuznyj P riz), k tóra jest 
rosyjskiem Derby. Do gonitw y stanęło 6 koni : Budynok, 
GoToskop, Parada, Chmara, Razbiwka i Toczka. Zwycię­
żył bardzo łatw o Budynok w 2 m inuty 323/ 4 sekundy. D ru­
gą była Chmara, trzecim Goroskop.

Ogier Budynok pochodzi po Brim ston (Sorrento — 
Bonnie Belle, klacz am erykańska) z matki St. Macheza 
po Saltpetre z Gloire de Dijon. Budynok należy do stad 
państwowych republiki U kraińskiej. Posiada bardzo ładną 
ramę, jest kościsty, brak mu jednak żeber, karjerę wyści­
gową, jak na tam tejsze stosunki ma dobrą. Jako dwula 
tek biegał trzy razy, z czego dwa był pierwszym. Zdobył 
najwyższą nagrodę dwulatków imienia Kalinina. Przed 
D erby w tym roku w Moskwie nie występował, bo stajnia 
jego  przybyła na tor bardzo późno.

D rugą w Derby była klacz Chmara, należąca do s ta ­
da państw ow ego  „Wschód”. Pochodzi po Brancy (B ra­
vo le Sancy — Lavina po Sirdar) od klaczy Chiwa (Fils 
du V ent — R oulo tte  po Patriarche).

W  bieżącym sezonie biegała Chm ara 5 razy, z czego 
trzy razy była pierwszą.

Trzecim  w Derby był Goroskop stada czesmeńskiego 
po Satyr (Sirocco — Tam ara po M asodik) z klaczy H o r­
tensja (Galtee Boy — Nedda po Gouverneur), koń ten 
biegał z dużym powodzeniem, lecz w Derby zawiódł.

K ronika powojenna rosyjskiego1 Derby przedstaw ia 
się jak następuje:

W  roku 1924, w którym wskrzeszono dawne „Wsie- 
rosijskie D erby’1, pod nową nazwą „Bolszoj W siesojuznyj 
P riz’1, wyścig ten odbył się na torze państw ow ego stada 
w Chrienowem na dystansie 2440 m tr. Zwyciężył Red 
T error stada czesmeńskiego po Grey T erro r (Em inence 
Grise — Pokotynka po Sim onburn) z klaczy Diana (P a l­
miste — Dum ka po Ja tag an ). Czas 2 m. 43 s.

W  roku 1925 Dago stada czesmeńskiego po Don 
Juan (No Rule — Dolores po Galtee M ore) z klaczy Ga­
mine (S tan te  Pede — M oreska po Palm iste). Czas 
2 m, 47 s.
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W  roku 1926, Terek po Tagor (Floreal — Paraguay 
po Quo Vadis) z klaczy Garçonnière (G ouvernant -— R a­
benlust po A rm bruster). D ystans 2400 m tr. Czas 2 m. 
38p2 sek.

W- roku 1927, Hetman Ney stada czesmeńskiego po 
H erzog (G rym sa — Galantine po Gallinule) z klaczy N a­
poli (Pure Gem — Naiade po Plum  C entre). Czas 2 min. 
34 sek.

W  roku 1928, Subsydia stada czesmeńskiego po Si­
rocco (Cicero — St. Agnes po St. Frusquin) z klaczy Su­
la (Flying S tar — Sprea po Sospiro).

Do „N agrody Republiki”, k tóra jest odpowiednikiem 
dawnej Cesarskiej, przeznaczonej dla koni starszych, s ta ­
nęło pięciu w spółzaw odników : B ezkarnyj, rodzony brat 
tegorocznego derbisty Budynka, H etm an Ney, Bałakaczyj, 
Jeu  d’Esprit i T urkiestan , im portow any z Francji.

W  roku 1927, Tytan stada czesmeńskiego po Tagor 
(Floreal — Paraguay po Quo Vadis) z klaczy Spray. Dystans 
2400 mtr. Czas 2 m. 34J-2 sek.

IV rob i 1928, Samarkand stada czesmeńskiego po 
Sajgon (Polym elus — Serenada po Saltpetre) z klaczy 
Sakountala (Galop po Gaitee More) z klaczy Rhea Sylvia 
po Tim onthy.

„W ielką Nagrodę Dwulatków imienia M. J. Kalini­
n a” w ygrał Siłacz, bawiąc się poprostu z przeciwnikami. 
D rugie miejsce zajęła Sokolica, trzecie K arta. Czas 1 m. 
41 sek.

Ogier Siłacz, należący do stada państwowego 
„W schód”, pochodzi po. F raser (Louviers — Fraisalia po 
R aconteur) z klaczy Syrena (Flying S tar — Feronnicre po 
F alb). Przed W ielką Nagrodą Dwulatków biegał dwa 
razy  i obydwa w ygrał.

■•«ЩІ
1 0  s i

Finish w  N agrodzie  im. L. hr. K rasińsk iego  
CO LO M BO  (ż. Pasternak) p. M. B ersona bije w w alce  o 1 dług. Fagasa, D ziw o  II i 9 innych 'koni.

W ygrał w wielkim  stylu Bezkarnyj, w doskonałym 
czasie 2 min. 31 sek., na 2400 m tr.

Bezkarnyj jes t w tym  roku w formie, czegO'nie m oż­
na powiedzieć o zeszłorocznym  derbiście H etm anie N ey’u, 
k tó ry  z wysiłkiem  u trzym ał się na drugiem  miejscu a ta ­
kowany przez Bałakuczego.

K ronika powojenna „Nagrody Republiki” p rzedsta­
wia się jak następuje:

IV roku 1925, Carbon stada państwowego „W schód“ 
po' Carbineer (Carbine— Panache) z klaczy Glorvina (S a lt­
petre  — Glori). D ystans 2134 m tr. Czas 2 min. 27y2 sek.

W  roku 1926, Dago stada czesmeńskiego po Don 
Juan  (No Rule — Dolores po Gaitee M ore) z klaczy G a­
m ine (S tan te Pede — Moresika po Palm iste). Dystans 
2200 m tr. Czas 2 min. 24 sek.

Zdobył „N agrodę P róbną’1 dla ogierów wr której po­
bił P rotesta, E steta , M andaryna i Brasleta. D rugi wyś- 
cig w ygrał od szacowaniej wysoko K arty, k tó ra  przeszła 
w tedy bardzo źle. Tym i zwycięstwami Siłacz wysunął 
się na czoło przychówku.

Klacz Sokolica, należąca do stad państw ow ych U. S. 
S. R. pochodzi po Satyrze (po Saltpetre z klaczy M eduza) 
po Im perial II (Chaucer — Im patience) z klaczy M arcoli- 
ne po Sundridge.

K arjera wyścigowa Sokolicy je s t następu jąca: przed 
W ielką N agrodą D w ulatków  biegała dwa razy  i w oby­
dwóch gonitw ach zwyciężyła. W  pierw szej pobiła Pieśń, 
G ieroja i inne konie, w drugiej A m brę i Egoistę.

T rzecia w tegorocznej nagrodzie dw ulatków  K arta



pochodzi po T agor (Floreal — Paraguay po Quo Vadis) 
z klaczy K ifara .(Orphah — Kea).

Biegała przed nagrodą dwulatków trzy razy z czego 
dwa wygrała. Klacz ta zaliczana jest do najlepszych ro­
syjskich dwulatków.

Kronika „Wielkiej Nagrody Dwulatków imienia K a­
linina” przedstawia się jaik następuje:

W  roku 1924, Tragedja stada czesmeńskiego po Sa­
tyrze (Saltpetre — Gloria) z klaczy Talia po Chronograf 
(Gaitee Mone) z klaczy T roja po Tryton. Dystans 1207 
mtr. Czas 1 m. 18,6 s. Nagroda rozegrana została na 
torze w Chreno/wom.

W  roku 1925, Trilby stada czesmeńskiego po Tagor 
(Floreal — Paraguay po Quo Vadis) z klaczy M ary Third

Dystans 1207 
mtr. Czas 1 m. 19 s.

W  roku 1926, Gamza stada czesmeńskiego po Grey 
Boy z Eunice (Glacis — E rna  po M asodik). D ystans 1200 
mtr. Czas 1 m. 16 s.

IV roku 1927, Subsydja stada czesmeńskiego po Si­
rocco (Cicero — St. Agnes po St. Frusquin) z klaczy Su- 
ła (Flying S tar— Sprea po Sospiro) . Dystans 1200 m tr. 
Czas 1 m. 15 s.

W  roku 1928, Budynok stad państwowych po Brim- 
ston (Sorrento'—Bonie Belle) z klaczy St. M acheza (S a lt­
petre — Gloire de Dijon). Dystans 1500 m tr. Czas 1 min. 
36 sek.

Witold Pruski.
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(Louvi'ers — Lady Edite po St. A ngelo).

Exposé hr. Józefa Brezy w sprawie konkursów.
(C iąg dalszy).

Hunter-schow w  Posnaniu, na Wystawie Poznańskiej.

Już na pierwszy wgląd rzucało się w oczy kilka ty l­
ko koni, na których naw et w wybrednym  ekipażu myśliw­
skim chciało by się pojechać na polowanie. Zdaleka prym 
trzym ała piękna Diva pełnej krw i gniada hr. Mielżyńskie- 
go pod właścicielem, w każdym calu wielki kóń, a w raże­
nie to potęgow ała jeszcze postać jeźdźca, starszego pana
0 długiej brodzie, siedzącego dawnym  sposobem głęboko 
w siodle z długiemi strzem ionam i, a tak  dobrze, że każde­
mu malarzowi mógłby posłużyć za wzór do sceny z po­
lowania w Irlandj i. Druga w oczy biła siwa Arabeska hr. Żół­
towskiego, wspaniała klaczka angloarabska, robiąca w ra­
żenie, że w każdem polowaniu lub konkursie óobre miej­
sce zająć by powinna. Jej mały w zrost zrównoważony był 
kompletnie śliczną i popraw ną sylw etką córeczki właści­
ciela. Po za tym i dwoma końmi widać było pod p. Wi- 
chlińskim i hr. K urnatowskim -M ielżyńskim  kilka koni, 
zdolnych do polowania, choć ich pedały zdaleka zdradzały 
ślady zbyt intensywnego trainingu wyścigowego, aby mogły 
być premjowane jako okazy, — więcej ani jednego. Może je­
szcze wałach gniady p. M ieczkowskiej, ale nie wybrałbym 
go do jazdy, gdyż wolę bloodhuntera, lub folbluta cho­
ciaż nadwyrężonego, ale z większym ruchem.

Tak mi dyktowało serce, oko i doświadczenie. Tym ­
czasem przyszło wyrokować zupełnie inaczej (byłem 
w jury). Przepisy dla sędziów zaw ierały kilkanaście ru ­
bryk, w których ocena kolana, napięstka była rów no­
uprawniona z kłusem, stępem. Galopu i skoków wcale nie 
było, ani też oceny ruchu inaczej, niż w rubryce kłusa
1 stępu. W takich warunkach musiały wyjść na czoło mdłe 
konie, o równie bezbarwnej jak 'praw idłow ej budowie, s ta ­
roniem ieckie „das korrekte P ferd”, tak  intensywnie przez 
O ettin g en a  zwalczane na korzyść konia z ruchem. Zresztą 
i w  tych w arunkach Diva była by lepsze miejsce o trzy ­

mała, niż szóste, gdyby się jeździec nie był pochwalił, że 
jest źrebna po Parcivalu, co jej zaraz dało punkta karne 
w ocenie kondycji.

Na przyszłość hunter-show  powinna się odbywać ina­
czej. Konie wchodzą w szystkie na arenę. Tam  chodzą 
wszystkie naraz stępa, kłusa i galopa i te same aliury 
d o d a n e , a ż  sędziowie powiedzą, że dosyć. Ponieważ 
u huntera chodzi przedew szystkiem  o ruch więc sędzio­
wie powinni teraz tylko patrzeć na ruch i w szystkie ko­
nie bez ruchu jednego po drugim  wyrzucić. Jeżeli w kół­
ku zo-staje mniej koni, niż nagród, to pozostałe nagrody 
się nie wydają. Te wybrane konie m uszą skoczyć każdy 
w m yśliwskiem  tempie kilka przeszkód, a mianowicie : 
3JJ m. rów, pionową staccionatę 1,10 m., i m ur 1,20 m. 
W tedy dopiero zasługują na  nazwę huntera. Dopiero 
wtedy klasyfikuje się te konie myśliwskie według rubryk. 
W Anglji na hunter-show  mogą być niektórzy sędziowie 
w butach — m ogą spróbować konia w ruchu albo' w skoku.

W  ten sposób najlepszy hunter dostanie najwyższą 
nagrodę, — a ¡zapobiega się wyjazdowi konia, k tó ry  cza­
sem na ża rt zakraw a.

Konkursy zaprzęgów na P. W. K.

W przeciw ieństw ie do hunter-show , k tóra za pow y­
żej cytowanemi w yjątkam i była dla mnie nieoczekiwanie 
biedną, — konkursy zaprzęgów  były wspaniałe. T ak dużo 
dobrych zaprzęgów  nie łatw o się na jednem  miejscu spo­
tyka, może naw et nigdzie, i m ogą one być chlubą hodowli 
i zamiłowania W ielkopolskiego. Nosiło człowieka po p ro ­
stu, gdy widział wspaniałą jednolitą dziewiątkę kasz ta­
nów jednej rodziny, świetnie i braw urow o powożoną przez 
sędziwego właściciela p. von Brandis.. W  program ie było 
przymusowe przejechanie galopem całej areny. Ten w i­
dok sam już sowicie opłacił wyjazd do Poznania. Tyle by­
ło wogóle pierw szorzędnych zaprzęgów, że oko nie mogło 
się dosyć .napatrzeć. Bez konkurencji była czwórka ordy-
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je w edług zasłużonej tak  kolejki, przystępuje do karnych 
punktów , według których tym, którzy je dostali, miejsce 
odpowiednio poniża. To jest dla publiczności jasne, a dla 
konkurentów  pouczające.

Reformy.

Dla konkursów  u ñas wogóle zaproponowałbym 
8 reform .

1) Skasować sędziów przy przeszkodach, za w y ją t­
kiem  tych przeszkód, k tóre stoją po krótkich stronach 
tak , że ich ju ry  dokładnie widzieć nie może. We Włoszech 
to  jest przyjęte. I w Poznaniu i w W arszawie widziałem 
takich sędziów nile dość kompetentnych.

2) P rzyjąć projektow aną na kongresie międzynaro-' 
dowym  wiosennym ocenę wyłamań, o której pisze płk. 
M achalski w N um erze 31 „Jeźdźca", t. j. przed jedną prze-

GIEW ONT 2 1. og. gn. (F ils du V ent — B lam eles) p. W. Jaśk iew icza , 
zw ycięzca  N agrody P róbnej dla o g ieró w  (jeździec  N ow ak).

natow ej Tw ardow skiej, przepiękne, dobrane, sprężyste 
konie gniiade, wspaniałe w ręku właścicielki. Piękna była 
siwa czwórka o arabskim  typie z P am iątkow a; jednolita 
i rów na jak jeden, wysokiej hodowlanej w artości, choć 
mniej elastyczna, kasztanow ata czw órka p. B. ; hodowla­
nie wybitna, jednolita, jędrna, z ruchem, dobrze sprzężo­
na gniada piątka A ndrzeja Żółtowskiego, koloru świeżo 
wyłuszczonych kasztanów , — i wiele innych zaprzęgów. 
Nie jestem  spraw ozdaw cą konkursów, zresztą nagrody 
były publikowane. Nie mogłem się tylko oprzeć potrzebie 
wyrażenia wielkiego mego zachwytu wogóle, a sym patji 
dla moich faw orytów  w7 szczególności.

Poruszam  sprawę tę dlatego, iż znajduję, że i kon­
kursy powozów7 powinny podlegać PZJ. Equités sumus 
et nihil equestri a nobis alienum putamus. Prócz tego 
w konkursach zaprzęgow ych, taksam o jak w skokowych, 
ruch jest podstaw ow ą zaletą, a koń zaprzęgow y bardzo

wysokiej krw i często bywa dobrym skoczkiem. Dlatego 
nie mamy praw a tego  źródła wypuścić z pod naszej kon­
troli. Konie pociągowe, z powodu pracy przez generacje 
w półszorku, m ają specjalnie wrobioną łopatkę. Łopatka 
zaś z przedram ieniem  jeist najważniejszym  czynnikiem 
przy skoku.

I przy konkursach zaprzęgów  proponowałbym w y ­
pracować pragm atykę dla sędziów. U łatw iło by to im za­
danie, a publiczności z jednej strony uprzyjem niłoby śle­
dzenie za chodem sądzenia, z dtugiej strony działałoby na 
nią pouczająco. A odbywałoby się to mniej więcej tak  :

Sędzia każe jeździć n. p. w szystkim  parom  w kółko 
w różnych aliurach. Potem  wybiera najlepszą parę, jako 
konie. Potem  drugą, — potem  trzecią i t. d .. U staw iw szy

szkodą liczy się tylko jedno wyłamanie i ocenia się je ty l­
ko dwoma punktam i karnymi, — natom iast wyłamanie 
przed drugą przeszkodą liczy się surowo, mianowicie sześć 
punktów. W yłam anie przy trzeciej dyskw alifikuje.

3) Zrównać ocenę przednich i zadnich nóg, licząc po 
trzy. Ocena przednich cztery, a zadnich dw a jest często 
niesprawiedliwa. Koń często, tak jak  w wyścigu, lekko 
choć widocznie ruszy d rąg  przedniemi nogami w taki spo­
sób, że gdyby miał tylko dwie nogi, toby d rąg  nie spadł. 
Potem  idą nogi tylne, k tóre go tak  uderzają, że wskutek 
tego uderzenia spada. Sędzia tym czasem  nie może wie­
dzieć, czy d rąg  spadł w skutek uderzenia przodem, czy 
tyłem. Ponieważ widział i często słyszał, że przednie 
dotykały, więc na wszelki przypadek rachuje przód, —
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co w wielu przypadkach jest niesprawiedliwe, ale nie do 
skonstatow ania. Na takich kruchych podstawach sąd n. p. 
w tegorocznej Nagrodzie M arszałka nie powinien się był 
opierać. Broniąc przeciwko mnie starego systemu, można- 
by powiedzieć, że gdy kto  na polowaniu uderzy bardzo 
mocno przodem, to leży, a jeżeli tyłem  to może nie leżeć. 
Zresztą czasem jest przeciwnie. Zaczepienie tyłem może być 
jeszcze niebezpieczniejsze. Z tego możnaby wnioskować, że 
srożej trzeba karać przód, niż zad. Odpowiem na to, że 
w konkursach ta ocena zwykle się kompensuje, a przypuśćmy 
nawet, że w ten sposób zad został surowiej potraktowany, 
niż przód, — to znowu błąd przodem jest często wadą prze­
szkody, albowiem wszędzie prawie drągi leżą za płytko. Przy­
padek bardzo mocnego uderzenia na polowaniu z upadkiem 
jest wyjątkiem, rzadko się zdarzającym. Częściej się widzi 
i słyszy w wyścigu przez żebra (barre fixe) uderzenie

nach leżą za płytko. Nie powinny spadać od podmuchu 
wiatru. Potrącenie przeszkody, a nie dotknięcie, jest błę­
dem, za który  się powinno liczyć karne punktv. P r o n n -  

nuję iść za przykładem  Rzymu, gdzie przeszkody ustaw iał 
i komponował hr. Antonelli, przyjaciel Caprillego — 
niech wszystkie, jak  tam  i to nietylko w konkursach na 
potęgę, lecz wszystkich — leżą do głębokości połowy d rą­
ga w widełkach, a nie ma jedną ósmą, jak  gdzieindziej.

7) Skrócić czas na konkursach w W arszawie i wszę­
dzie — a mianowicie w konkursach na klasę z 350 — З^ї; 
na 370 — 400 m. na minutę, — w konkursach na potęgę 
zaś z 300 m. tegorocznych na 350 m. na minutę.

8) Podczas zawodów wywieszać norm ę czasu 
w miejscu dostępniejszem, n. p. jeszcze na trybunie jury 
na dole, od strony publiczności.

GŁUSZEC 2 1. og. gn. (Madjar — F rosted  Ice) p- S. M roczkow sk iego pod  żok. C hatisow em .

przodem i tyłem, a koń płynie dalej. Je s t to naw et regułą. 
Zresztą w Londynie i w Am eryce są takiety, k tóre się li­
czą za J4 punkta. Nikt się nad tern nie zastanawia, czy koń 
je zrzucił przodem czy tyłem . T rak tu jm y  więc, nie wcho­
dząc w to, d rąg  jako drugi takiet. D rąg na ziemi niech 
stanowi karne punkta, a podniesie się je dopiero po sko­
czeniu ostatniej przeszkody. Oszczędzi się tym  spo­
sobem nerw y publiczności, uniknie wielu kwasów nawet 
między ekipami i podniesie powagę sądu, nie zm usza­
jąc jury  do określenia ruchu, którego czasem nie miał fi­
zycznej możliwości osądzić.

4) VÍ* przeszkodach o kilku pionowych płaszczyz­
nach, każdą płaszczyznę taką liczyć osobno, n. p. w double 
b arre  także, nietylko w im and out.

5) L 'padek konia liczyć trzy  punkty, jak wyłamanie.
6) D rągi za wyjątkiem Rzymu na wszystkich are-

Ułatwienia.
W iększość osób na miejscach m iarodajnych nie do­

cenia jeszcze doniosłości sportu konnego. A przecież ko­
losalny jego rozwój w ostatnich latach na całym  świecie 
jest wynikiem potrzeby rozwoju fizycznego i zachowania 
tężyzny, której grozi zupełna atrofja , z powodu tego, że 
m aszyny zaczynają w szystko robić za ludzi. Siłą rzeczy 
m iędzynarodowy ten sport stał się wielką okazją i za ra ­
zem narzędziem  propagandy poszczególnych państw  na 
obydwu półkulach, — a tężyzna, k tó rą wyrabia naw yk do 
prędkiej decyzji, zrobiła go w wielu krajach benjam inem  
i prerogatyw ą armji.

Rząd i A rm ja m ają teraz okazję coś dla naszych 
konkursów uczynić. Jedno i drugie nie zaginie, lecz się 
wróci w innej form ie z lichwiarskim  procentem . Dowódz­
twa powinny zacząć dawać łatw iej urlopy na konkursy.
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zryw ając z prądem  utrudniania jazd na konkursach i na 
wyścigach, — a M inisterstw o P. K. P. powinno dać znacz­
ne ulgi transportow e. Są kraje gdzie się płaci 10% ta ry ­
fy przejazdow ej, w innych przejazd jest darmo. U nas 
kosztuje on 80%. K rok ten nie powinien być trudny. 
Przełom  już zrobiony w związku z Powszechną W ystaw ą 
Krajową. Byłby to tylko- dalszy ciąg polityki p ropagan­
dowej, zaczętej na wielką skalę przez wydawanie biletów

ulgow ych dlk zwiedzających W ystawę,—tylko w m iniatu­
rze, gdyż liczba koni konkursowych nie bywa wielka.

Zawody nasze m ają jedną szczęśliwą konjunkturę, 
na k tó rą patrzym y z otuchą, t. j. że najwyżsi dwaj do­
stojnicy kraju, Pan P rezydent i Pan M arszałek, swą sym- 
p a tją  i specjalnem zainteresow aniem  polski sport koński 
w yróżniają, — czego liczne dali dowody.

(Dok. nast.)

K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  P u łk . S t rz e m iń s k i  dow ódca 2-ej dyw izji k aw ale rji z sze ­
fem  sztabu m jr. D w orak iem  na wyścigach we w to rek  29-go b. m. 
w ręczyli P rezesow i T -w a  Zach. do H od. K oni w  Polsce A. hr. 
W ielopolskiem u piękny z ło ty  żeton pam iątkow y, za okazyw aną przez 
N iego sym patję i pom oc oficerom  sportsm anom .

—  T o w a rz y s tw o  M ię d z y n a ro d o w y c h  i K ra jo w y c h  Z a w o d ó w  
K o n n y c h  w  P o ls c e  podaje do w iadom ości za in te reso w an y ch  rv zw iąz ­
ku z odbyć się m ającym  tradycyjnym  biegiem  m yśliw skim  św. H u ­
berta , iż zbiórka uczestn ików  odbędzie się dnia 3 listopada o godzi­
nie 10.30 na stadionie T ow arzystw a w parku  Łazienkow skim .

S ta rt o godzinie 11-tej na Siekierkach.

T rasa  biegu wynosić będzie około 10 — 12 kim. Zakończenie 
biegu będzie m iało m iejsce w  okolicy W ilanow a, poczem nastąpi 
w spólne śniadanie w re s tau rac ji w  W ilanowie.

Jako  osta tn i etap biegu odbędzie się finisz o nagrody  ho n o ­
rowe.

Zapisy d la uczestn ików  oraz gości, chcących wziąść udział 
w  wspólnem  śniadaniu, p rzy jm u je  S e k re ta r ja t T ow arzystw a, A le ja  
Szucha 23, za opłatą S zł. w  godzinach od 10-tej — 1-ej, do‘ dn ia  
2 listopada, do godziny 12-tej.

P o  tym  okresie  żadne zgłoszenia, ani udział dodatkow y jeźd ź­
ców  nie zapisanych , ab so lu tn ie  dopuszczany  n ie będzie.

—  G łos n ie m ie c k i o  w y s ta w ie  k o n i n a  P . W . K. w  P o z n a ­
n iu . N iem ieckie czasop ism o sportow e „S a n k t G eo rg ” w N i- 20 
zam ieściło obszerny i rzeczow o napisany a rty k u ł o w ystaw ie koni 
na P . W. K. w Poznan iu . A rtyku ł ozdóbiono licznem i to to g ra f ja -  
m i. A utor, zdaje  się dobrze  poinform ow any, pod a je  c h ara k te ry -} 
stykę hodow li koni w  Po lsce  O drodzonej, przyczem  nie bez sa­
ty sfak c ji podkreśla  rolę, jak ą  g ra  niem iecki m ate rja ł zarodow y 
w polskiej hodowli. Sam a w ystaw a w yw arła  na a u to ra  niezwykle 
korzystne  w rażenie, au to r nazyw a w ystaw ę ro ln iczą na  P. W. ,K. 
jed n ą  z najw iększych w  E uropie .

P rzechodząc do koni w ystaw ionych na P . W . K. au tor, nie 
szczędząc pochwał, ko le jn o  charak te ry zu je  m a te rja ł p rzedstaw io ­
ny  przez poszczególnych wystaw ców , przyczem  specjalny  en tuzjazm  
w zbudzają  w au to rze  konie czystej k rw i arabskie j.

H odow lę kon ia  a rabsk iego  w  Polscte au to r nayw a jed n ą  
z najp ierw szych w  E urop ie  i w yraża przekonanie, że a rab y  pol­
skie śm iało iść m ogą w  zaw ody z arabam i hodow li francusk ie j.

N a  zakończenie au to r podkreśla  niem al w yłączną rolę, jak ą  
w  polskiej hodow li koni, obok S tad n in  Państw ow ych , g ra  w iększa 
w łasność, w' odróżnieniu  od stosunków  niem ieckich, gdzie hodow la 
koni w  znacznej w iększości w ypadków  k o n cen tru je  się w gospo­
darstw ie  chlopskiem.

S P R A W O Z D A N I E  

z  o d b y ty c h  w y śc ig ó w  k o n n y c h  w  P o z n a n iu  w  ro k u  1929.

W y g ran e  s ta jen  w ed łu g  wlaścicielie w  sezonie jesiennym .

L. p Im ię i nazw isko  właściciela sum a zł.

1. G rono O ficerów  19 P u łk u  U łanów 16.280,—
2. P u łk o w n ik  K aro l R óm m el 6.060,—
3. Ig n acy  h r. M ie lżyńsk i ^ 5.100.—
4. R tm . M ichał A nton iew icz  i rtm . A. K rólikiew icz 4.560.—

. 5- L eopold  J a n  bar. K ro n en b erg 3 .7 5 0 ,-
6. G rono O ficerów  15 P u łk u  U łanów 3.340,—
7. P o r. Jó z e f  K w iecińsk i i H en ry k  P om ernack i 2.080,—
8. P o r. X aw ery  K oźm ińsk i 1.780,—
9. A rtu r  F rie d m a n n 1.400,—

10. B racia  W ac ław  i F ra n c isze k  kpt. M row ec 1.380,—
11. P o r. W ład y sław  Z gorze lsk i 1.300,—
12. P o r. R ybick i 1.300,—
13. G rono  O ficerów  7 P u łk u  S trzelców  K onnych 1.200,—
14. K. i K. W aż y ń sc y 1.100 ,-
15. G rono O ficerów  9 P u łk u  S trzelców  K onnych 1.100,—
16. K pt. K o n s ta n ty  B y lczyńsk i i por. Szilagyi 1.040,-
17. P o r. T ad eu sz  Jan k o w sk i 900,—
18. G rzeg o rz  Jaszw ili 880,—
19. A u g u st H o ffm an n 800,—
20. P u łk . Z y g m u n t S tu d z iń sk i 600,—
21. P o r. B olesław  P ieczy ń sk i 480,—
22. P o r. B o lesław  P ieczy ń sk i i kpt. H arlan d 480,—
23. K pt. J . A n tro p o w  i J . Sosnow ski 340,—
24. W ład y sład w  K on ieczka 240,—
25. P o r. L udw ik  B ukow iecki 2 0 0 ,-
26. K pt. K o n s ta n ty  B y lczyńsk i (M . S. W ojsk .) 1 SO .-
27. G rono O ficeró w  7 D yonu  A rty lerji Konnej ISO.—
28. Ig n acy  K u ra sz 80,—
29. P o r. J a n  G oszczyńsk i 70.—

R azem  : zł. 58.200.—

S T A T Y S T Y K A  

w y g ra n y c h  p rz e z  k o n ie  w  s e z o n ie  je s ie n n y m  1929 r. w  P o z n a n iu  

o d  15 d o  29 w rz e śn ia . \

a ) 4 -le tn ie  i stąrs«e.

L. p.. N azw a konia Sum a zł.

1. F ra sq u ita 11.600.*-
2. C araibe 6.000.—"
3. W e s ta lk a 3.300,—
4. L aw a 2.760,—
5. K a ra ra 2.380,—
6. E sk a p ad a 2.280,—
7. T u h a j Bej 2.100,—
8. H a jd a m a k 1.800,-
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L. p. N azw a konia Sum a zł.

9. Z agadka 1.480.—
10. W ołyn ianka 1.300,—
U. L eśkow a 1.300,—
12. B orsuk 1.260,—
13. In try g a 1.200,—
14. R y d w an-U trac jusz 1.100,—
15. Coco 1.040,—
16. H o rodenka 1.000,—
17. L apis L azuri 1.000,—
18. M a Coquine 900,—
19. L o tk a 800,—
20. F iladelfja 780,—
21. Ire n a 680,—
22. Zagończyk 600,—
23. E sk o rta 540,—
24. G apeusz 520,—
25. K om tur 490,—
26. T o o  Good 480,—
27. Ż upan 480,—
28. K orea 200,—
29. D iana 200,—
30. R ysia 180,—
31. N abab 160,—
32. P a tacca 160,—
33. H rab ian k a 100,—
34. B asia 80,—
35. B uńczuk 70,—
36. R ak ie ta 60,—
37. G ika 60,—
38. W y drw ig rosz 60,—

b) 3-letn ie  

L. p. N azw a konia
1. Z w illingsschw ester
2. Ju rg is
3. C zekolada
4. A s trid
5. B aśka
6. Q u a rtie rm ach er
7. R osa
8. G azim ur
9. A le Baba

c) 2 -letn ie.

L. p. N azw a ko n ia  Sum a zł.

1. B ędzie J u tro  1.020.-*-
2. K asz te lan k a  800.—
3. R am a 600.—
4. B am bus 260.—
5. B u rza  60.—
6. M agda  II. 60.—

R azem  : zł. 58.200.—

P r e m j e  h o d o w l a n e  

z  se z o n u  je s ie n n e g o  w y śc ig ó w  k o n n y c h  —  P o z n a ń  1929 r.

L. p. N azw isko hodowcy sum a zł.

1. M. R óg 1.160,—
2. Ignacy  hr. M ielżyński 510,—
3. L eopold Jan  bar. K ro n e n b e rg 488,—
4. K. R ojowski 330,—
5. A. Olszowski 258,—
6. E. Grzybowski 238,—
7. W acław  Daszewski 236,—
8. H . ks. L ubom irski 228,—
9. F r. W ęży k 180,—

10. M ichał B erson 142,—
11. A. P ie traszew sk i 130,—
12. T . D achow ski 130.—

L .p . N azw isko hodowcy sum a zł.

13. J. hr. A lvensleben-S chönborn 104,—
14. A. Jędrzejow icz 100,—
15. A u g u st H o ffm an n 80,—
16. S tad n in a  P aństw ow a 78,—
17. Pułk . Z y g m u n t S tudzińsk i 60,—
18. St. P ań stw . „Jan ó w “ 54.—
19. L. O rpiszew ski 49,—
20. S. M aryew ski 44,—
21. W ładysław  K onieczka 24,—
22. A. hr. M o rs tin 20,—
23. K azim ierz  Źychliński 18,—
24. T. ks. L ubom irsk i 10,—
25. Ig n acy  K u rasz 8,—
26. M. P io tro w sk i 7,—
27. „K tery -S zep ie tó w ” 6,—

R azem  : zł. 4.692.— 

W y k a z  j a z d

a) p a n o w ie :

N azw isko O gółem I. II. III . 0

1. P o r. T u ń sk i A leksander 11 6 3 — 2
2. Por. B ohdanow icz M ichał 10 2 4 3 1
3. K pt. M row ec W acław 9 2 1 1 5
4. Pułk . R óm m el K aro l 4 2 1 1 —
5. Por. P ieczy ń sk i B olesław 8 1 2 1 4
6. P o r. B ib ińsk i W ładysław 6 1 2 — 3
7. R ow ton M ichał 6 1 3 1 1
8. K pt. A n tro p o w  Je rzy 3 — 1 1 1
9. Por. G oszczyńsk i Ja n 3 — — 1 2

10. P o r. K o m arn ick i Czesław 1 — — — 1
11. K pt. B y k z y ń sk i K o n s tan ty 8 — 2 — 6
12. P o r. K w ieciński Józef 1 — — — 1
13. P o r. B iliński 

b ) ž o k e je :

1

“

1

1. T u ch o łk a  A dam  

c) je ź d ź c y  :

4 1 --r 1 2

1. L ipow icz M ichał 22 8 3 9 2
2. T ob jasz  J a n 13 2 3 1 7
3. Jag o d z iń sk i I. Józef 12 3 2 3 4
4. O sińsk i Ja n 8 2 4 1 1
5. L ip ińsk i F ra n c isze k 9 — 2 2 5
6. Jó ze fiak  S tan is ław  

d) c h ło p c y :

7 ' 1 3 3

1. R zysk i W ład y sław 6 3 — 1 2
2. W o raczek 3 — — 1 2
3. Jarosiew icz  T ad eu sz 9 — — — 9
4. B ry k  I I I .  K azim ierz 2 — — — 2
5. K soll M aksym iljan  

e) w ło śc ia n ie :

1 1

1. H o ffm an n  A u g u st 1 1 — — —

2. K on ieczka  W ład y sław 1 — 1 — —

3. K u rasz  B ro n isław 1 — — 1 —

4. W ieczo rek  Jó ze f 1 — — — 1
5. K aczm arek  A dam 1 — — — 1
6. W alk o w iak 1 , — — — 1

S p ra w o z d a n ie  z s e z o n u  je s ie n n e g o  1929 r . z o d b y ty c h  w y śc ig ó w  

w  P o z n a n iu .

a) D ni w yścigow ych 5 ; b )  ogółem  w yścigów  — 35, w  tem  : 
p łaskich  — 14, z p ło tam i — 10 i z p rzeszk o d am i — 11.

c) U dział b ra ło  koni 73, d ) s ta rto w ało  k on i 173 : w  gon itw ach  
p łaskich  — 84, z p ło tam i — 41, i z p rzeszkodam i — 48.

e) Sum a w y g ran y ch  : 58.200 zł.
f)  P re m je  hodow lane : 4.692 zł.

Sum a zł. 

1.680,— 
1.180,— 
1. 100,—  

240,— 
240,— 
160,— 
120,—  

100.—  

80,—
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R E Z U L T A T Y  W Y Ś C IG Ó W  K O N N Y C H  W E  L W O W I E .

D z ie ń  d z ie w ię tn a s ty , W to re k ,  24 w rz e śn ia .

D e sz c z , to r  c iężk i.

I. N agroda  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2400 
m tr. : P o la  N egri L. K rzeczunow icza, chł. Górecki — 1, A larm  — 2, 
Bohim  — 3; bez m ie jsca : M onte N egro.

W ygrane w  3 m. 4 s. o 3/4  dł.
T ot. poj IS z ł.; fr . 11 і 11 zł.

II. N agroda  1.200 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1800 
m tr .:  G renada Stadn. Państw ow ej „Janów “, j. B alecr — 1, 
A ghil — 2. E ffen d i — 3.

III .  N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a z płotam i. D ystans około 
2800 m tr.:  D ania J. S trużyńskiego, por. S trużyński — 1, Czikos—2, 
D agobert — 2 ; bez m ie jsca : E t II.

W ygrane w 3 m. 34 s.
Tot. poj. 23 z ł.; fr . 11 і 11 zł.

IV . N agroda  800 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans oko­
ło 3200 m tr. : P am ią tk a  W . R utkow skiego, por. Żw an —  1, T h e  
F lap p er — 2, Roguza — 3. A rpad  i B akfisz nie skończyli gonitw y.

W ygrane w  4 m. 53 s.
T ot. poj. 28 zł.; fr . 15 і 14 zł,

V. N agroda  1.000 zł. G onitw a płaska. Dystans około 1600
m tr .:  H am ilkąr St. P ań stw . „Janów “, j. B alcer — 1, Szeik — 2, 
Łobuz II  — 3; bez m ie jsca : B achm at i K alifa .

W ygrane w 2 m. 3 s. o 2 dł.
Tot. poj. 14 z ł.; fr . 11 і 12 zł.

V I. N agroda  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2400
m tr .:  E bro  A. Gucewicza, j. G ajew ski — 1, Jag ienka  — 2, A ta ­
m an I I  — 3 ; Bez m ie jsca : N acara t, D ina, K orom a, i E t II.

W ygrane w  2 m. 51 s. o 1 dł.
Tot. poj. 33 zł.; fr. 19 і 73 zł.

D z ie ń  d w u d z ie s ty , C z w a rte k , 26 w rz e śn ia .

P o c h m u rn o , t o r  e la s ty c z n y .

I. N agroda  1.000 zł. G onitw a z przeszkodam i. D ystans około 
4200 m tr. : Gizi L angden  S. B ronikow skiego, — por. D onner   1,

M ara  — 2. Rascal nie skończył gonitwy.
W ygrane w  6 m. 20 s. o 1 dł.

I I . N agroda  1.600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100
m tr .:  A rb a  R. ks Sanguszki, ż. K okoszko — 1, L eila — 2. W yco­
fan a  : P ielgrzym ka.

I I I .  N ag ro d a  600 zł. G onitw a z płotam i. D ysans około 2100 
m tr .:  Ira sa tti S. B ronikow skiego, j. G ajew ski — 1, D ina — 2 S a ­
n ac ja  — 3; bez m ie jsca: N aiw ny, Banco II, K ana  i Japonka. W y ­
co fan e : Gulliver, E t I I  i B arkaro la .

W ygrane w  2 58 s. o ^  dł.
T o t. poj. 27 z ł.; fr . 12 zł., 14 zł i 14 zł.

IV . N ag ro d a  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 2100
m tr. : Puszta  J. Skolim ow skiego, j. Szyszko — 1, W ielm ożna —  2, 
W o tan  — 3; bez m ie jsca: Zam bezi, Jenissej i W estalka  II. W y ­
cofane  : E t I I  i R akieta.

W ygrane w  2 m. 33 s o 1 dł.
Tot. poj. 20 zł.; fr. 12 zł. i 11 zł.

V. N ag ro d a  1.400 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600
m tr .:  M arokko R. i J. h r. Potockich , j. Bews — 1, M echm et — 2,
Iz a rra  — 3. H aszysz zdystansow any.

W ygrane w  2 m. 1 s. o 1 dł.
Tot. poj. 12 z ł.; fr . 10 zł. i 18 zł.

V I. N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 
m tr.:  R enata  S. G rom nickiego, chł. K ondraciak  — 1, Jegom ość — 
2, G ulliver i F los w łeb w  łeb ; bez m ie jsca: M oorw ind. W y co fan e: 
D roga i K in-Fo.

W ygrane w  1 m. 49 s. o 2 dł.
T o t. poj. 19 z ł.; fr . 14 zł. i 24 zł.

D z ie ń  d w u d z ie s ty  p ie rw sz y , S o b o ta  28 w rz e śn ia .

P o g o d a , to r  e la s ty c z n y .

I. N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 
m tr . :  W atacha R. i J. h r. Potockich , j. Bews — 1, Ali II — 2, 
A g a  — 3.

W ygrane w  2 m. 1 s.
T o t. poj. 12 zł.
II . N ag ro d a  900 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1200 

m tr . :  G aduła K. R ojow skiego i St. Kuźnickiego, j. Raniewicz I I  — 
1, Isk ie rk a  — 2, Jasiek  — 3 ; bez m iejsca: Świt, N ine tka  i Pan 
T adeusz . Don Fernando , został na  starcie.

W ygrane w 1 m. 1792 s. o szyję.
T ot. poj 18 z ł.; fr . 14 і 15 zł.
I I I .  N ag ro d a  800 zł. G onitw a z płotami. D ystans około 

2800 m tr. : Po la  N egri L. Krzeczunowicza, j. Gajewski — 1, N a­
c a ra t — 2, S an acja  — 3 ; bez m ie jsca: Nigm è.

W ygrane w  3 m. 26 s. o łeb.
T ot. poj. ?
IV . N agroda  600 zł. G onitw a z przeszkodami. D ystans około

3200 m tr.:  P o lish  S. G rom nickiego, por. Grom nicki — 1, T he Flap­
p e r  — 2, R oguza —  3; bez m ie jsca : B eduinka i Półksiężyc. Ram kor, 
D unaj II , B ystrzyca i C zikos nie skończyły gonitwy.

W y g ran e w 4 m. 39 s. o 1 dł.
Tot. poj. 41 z ł.; fr . 15, 15 і 27 zł.
V. N a g ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1400 m tr.: 

H o r te n s ja  S tada  P aństw . „Jan ó w “, j. B alcer — 1, P a ry s  — 2, 
Szeik  — 3 ; bez m ie jsca: M echm et Caïd, Łobuz II i Bachm at.

W ygrane w1 1 57 s.
V I. N agroda  600 zł. G onitwa płaska. D ystans około 2100 

m tr . :  K le jno t T . hr. K om orow skiego, j. Bews — 1, Zam bezi — 2, 
B ohun  — 3; bez m ie jsca : Twonka II  i Jenissej.

W ygrane w 2 m. 28 s. o 8 dł.
T ot. poj. 22 z ł.; fr . 16 і 22 zł.
V I. N ag ro d a  600 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 

m tr . :  A tam an I I  M. K ara tie jew a , chł. P ie lak  — 1, Japonka — 2, 
K am a  — 3; bez m ie jsca : Jag ienka, B ajadera  i Frysonka.

W ygrane w  1 m. 18 s. o Yi głowy.
T ot. poj. 43 zł. ; f r. 20 i 74 zł.

D zień  dw u d z ies ty  d rugi, N iedziela 29 w rześnia .

Pogoda, to r  elastyczny.

I. N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 m tr.: 
P u sz ta  J. Skolim ow skiego, chł. Szyszko — 1, M ista — 2, R akie­
ta  —  3. W o tan  nie skończył gonitw y.

W ygrane w  1 m. 48 s. o 2 dł.
T o t. poj. 18 z ł.; f r . 11 і 11 zł.
II . N ag ro d a  6.000 zł G onitw a płaska. D ystans około 3200 

m tr. : Ibrahim  R. ks. Sanguszki, ż. Kokoszko — 1, A ghil — 2.
W ygrane w  4 m. 2 s.
T ot. poj. 11 zł.
I I I .  N ag ro d a  1.500 zł G onitw a z płotam i H and icap . D ystans 

około  2800 m tr.:  D agobert K. i K. W ażyńskich, j. W yżgalski — 1, 
D an in a  — 2, Sac-à-V in  В. W . — 3 ; bez m ie jsca: B a rk aro la  i Estella.

W ygrane w 4 20 s.
T ot. poj. 124 z ł.; fn. 35 i 18 zł.
IV . N ag ro d a  2.000 zł. Steeple Chase im. U łanów  Jazłow iec- 

k ich. D ystans około 5.400 m tr. : O rd y n a t Z. Szydka, por. Szydko —1,
P a m ią tk a  — 2, M ara  — 3. Irlandka, B akfisz  i Gizi L angden nie
skończyły gonitw y.

W ygrane w  8 m. 2 s.
T ot. poj. 36 z ł.; f r . 22 і 29 zł.
V . N ag ro d a  A n to n in o  (po rów naw cza) 5.000 zł. Dystans oko­

ło  1600 zł.: D y w ers ja  R. i J. hr. P o tock ich , j. Bews — 1, Djebal- 
E  2, A rba  3 ; bez m ie jsca : P ie lg rzym ka.

W ygrane w  1 m. 51 s. o 2 dł.
T o t. poj. 17 z ł.; f r . 12 і 15 zł.
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V I. N agroda  2.500 zł. G onitw a płaska. Dystans około 2400
m tr. : Jegom ość K. i K. W azyńskich, j. Bews — 1, D roga — 2,
M oorw ind — 3; bez m iejsca: E sm eralda, Ebro, Renata i Erna.

W ygrane w 2 m. 42 s.
T ot. poj. 63 zł.; fr. 21 ЗО і 17 zł.
V II. N ag ro d a  800 zł. G onitwa plaska. Dystans około 2400

m tr.: F los M. K aratiejew a, j. P ielak  — 1, Coquette — 2, Л іагта-
lOsz-Sziget — 3 ; bez m iejsca: Dina.

W ygrane w 2 m. 45 s.
Tot. poj. 40 zł.; fr. 19 і 25 zł.

D zień  d w u d z ie s ty  trz e c i, W to re k , 1 p a ź d z ie rn ik a .

(o sta tn i).

I. N agroda  800 zł. G onitwa płaska. D ystans około 1600 nTr. 
Alarm,, K. hr. Rostworow skiego, j. M acugowski — 1, Zam bezi — 2, 
K lejnot — 3; bez m iejsca: Bohun.

W ygrane w 1 m. 50 s. o dł.
II. N ag ro d a  1.000 zł. G onitw a płaska. Dystans około 1600 

m tr.: H ebe St. „Janów “, j. Balcer — 1, P a ry s  —2, Książe — 3; bez 
m iejsca: Iza rk a  i H anum .

W ygrane w i m. 53 o 3 dł.
Tot. poj. 23 zł.; fr. 14 і 19 zł.
I I I :  N ag ro d a  600 zt. G onitw a z płotam i. Dystans około 2800

m tr.: A tam an II  M. K aratiejew a, j. W yżgalski — 1, Et TT — 2, 
Gulliver 3 ; bez m iejsca: Banco Tl, Sanacja  i Nigmè.

W ygrane w 3 m. 25 s. o 1 dł.
T ot. poj. 71 z ł., fr. 19, 15 і 23 zł.
TV. N ag ro d a  800 zł. G onitw a z przeszkodami. D ystans oko­

ło 3600 m tr .:  T he F lapper F .W ójcika, por. W ójcik  — 1, Polish  — 2, 
Półksiężyc — 3 ; liez m iejsca: Bakfisz.

W ygrane w 1 m, 55 s. pewnie.
T ot. poj. 17 zł.; fr. 11 і 11 zł.
V. N ag ro d a  800 zł. G onitw a płaska. D ystans około 1600 m tr.: 

E sm eralda S. A lexandrow icza, chł. K ondraciak  — 1, W ielm ożna — 
2, M arpesa — 3; bez m iejsca: K am a i A rpad.

W ygrane w 1 m. 6 s. o  2 długości.
T o t. poj. 27 z ł.; fr. 15 і 15 zł.

ZAGRANICZNA

N IE M C Y .

21.000 Rm.—

5З54 kg., ż. Korb. 
Oppenheim er, 55 kg.,

— M iilh e im -D u k b u rg , 23 p aździern ika.

K a r t e l l r e n n e n  d e r  Z w e i j ä h r i g e n ,
1400 m tr. d la dw ulatków .

1. W iener Blut, kl. gn. (P ru n u s  — W iener M ädel) bar. S. 
A. v. Oppenheim a, 52)4 kg., ż. Zehm isch.

2. Savanaro la, og. sk. gn. (W allenste in  — Schw arze K utte) 
bar. S. A. v. O ppenheim , 55 kg. ż. N arr.

3.* M angrove, kl. gn. O. M athhiesen,
3.* M asso d 'Arezzo, og. gn. M. J.

ż. Grabsch.
bez m iejsca: 5. Num ea, 6. G oldjäger.
W ygrane 0 6  — 2 dł. — łeb w łeb. Czas : 1 :33.
T o t.: 15, 15, 26:10.

— B erlin-G runew ald , 26 p aździern ika .
W i n t e r  P r e i s ,  10.800 Rm. -— 2800 m tr.

1. B lanker H ans 3 1. og. (F a iry  K ing — B etty M artin ) sta­
da  P iin sto rf, 54 kg .; ż. Sajdik.

2. V erena, 3 1. kl. G. i W . N ette , 55(4 kg., ż. H uguenin.
3. M ännertreu  II, 4 1. kl. O. B lum enfeld  i R. Sam son, 52 kg.,

ż. Ja e k e l ;
bez m ie jsca : 4. Prellstein , 5. Iwo, 6. M antegna, dalej Nobel- 

m ann , F e lix  esto, Malvolio, Moewe.
W y g ran e  о 5 dł. — łeb — I 54 dł. C zas: 3-25,1.
T o t. 183, 35, 13, 37:10.

A N G L JA

—  F re e  H a n d ic a p  angielsk ich  trzy la tk ó w  ukazał się w  ty c i
d n ia ; poniżej podajem y czołowe konie w edług tej oficjalnej klasy-
iikac ji handicapera  angielskiego:
T  rigo 591/2 R eedsm outh 53
S ir Cosmo 59 C ragadour 5 2 /
M r. Jinks 5 7 / Gay D ay 5 2 /
Bosw orth 5 7 / W elcom e G ift 5 2 /
Kopi 563/-t D efoe 513A
H u n te rs ' M oon 5 6 / R a ttlin  the  R eefer 51V+
W alter Gay 5 6 / G rand T errace SI3/
Buland Bala 5 6 / Cayendo 513A
A rtist's  P ro o f SS3/ O siris 5 l3A
E m pire B uilder 5 5 / D rift 5 1 /
H orns 5 5 / Posterity 5 1 /
Costaki P ash a 55 Le V oleur 5 1 /
Penny,comequick 55 R eflector 503A
M odder 5 4 / M idlothian 50V 4
H aste  Away 5 4 / Beachcom ber 503A
A ristotle 54 P o in t D uty 5ü3A
Ghost T ra in 54 Torbide 5 1 /
P. D. Q. 54 T h e  Mac Nab 5 0 /
Le P h a re 54 N . P. B. 5 0 /
M asked B andit 5 3 / Barbizon 5 0 /
Brienz 5 3 / T rincom alee 5 0 /
Tom  P ea rtree 5 3 / Golden Lullaby 5 0 /
N uw ara  E liya 5 3 / Grease P a in t 5 0 /
Lemon Car 53

F R A N C J A .

—  L e  T re m b la y , 23 październ ika.

P r i x  E d g a r d  G і 1 1 o i s, 25.000 fr. — Зб'М m tr. dla trzy ­
latków.

1. M ons. le M aréchal, og. kaszt. (M onarch  — M arcosia) 
Guy L. de M ola, 53 kg. ż. C. H erbert.

2. R esant, og. (K ircubbin  — F a rth in g )  M ad. H . Polak , 
53 kg., ż. M. A llem and.

3. Gouspin, og. (M aster! Good — Gazza) A ug. Pellerin , 
57 kg., ż. A. E slin g ;

bez m ie jsca: 4. A reska, 5. B ritanniens, 6. W hite Clover,, d a ­
lej Epi de F rance, Typhon, Double D utch, Sans B onté, M a rra ­
kech, Fonspertu is.

W ygrane o V r  — V r  — 1 dł. C zas: 2:55.
T o t.: 392, 80, 40, 17:10.
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T racery 19

T eofani

R ock Sand 4

T opiary

B lack D uck  5

C igarette

M arco 3

Oryx

B arcaldine 23

N ovitia te

Orion 13

H unting Q ueen

Saintoin
R oquebrune
Orme 11
P la isan ter ie  19
G alopin

Call D uck
Marco

D am e H eron  
S o lo n 23

Baliyroë 23

H erm it
B etty
B en d ’Or
S h otover 13
M elton
Princ. V ictoria  14

—  B o is d e  B o u lo g n e , 24 październ ika.

P r i x  d e  С o n d e ,  30.000 fr . — 2000 m tr. dla dw ulatków .
1. B eldurh issa, kl. (A m ant de C oeur — B ica rra) P . W e r t­

heim er, 5454 kg., G. D uforez.
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2. E sterlin , og. (po B eifonds) bar. Ed. de R othschild , 
56 kg., ż. C. Bouillon.

3. Taicoun, og. (po S ou rb ie r) Jam es H ennessy , 56 kg., ż. 
G. G a rn er;

bez m ie jsca: 4. P restig ieu x , 5. L a  K ota, 6. D jafou , dalej 
M anteau Bleu Le Flam beau, H on dy ca, Gallus.

W ygrane о 1 — 1)4 — 3 dł. C zas: 2:16,2.

T o t.: 44, 15, 23, 22:10.

— M aisons L a ffitte , 25 październ ika.

P r i x  E c l i p s e ,  40.000 fr . 1200 m tr. d la dw ulatków .
1. M onsieur Loyal, og. (C larissim us — Lovely G irl) S. 

G uthm ann, 5262 kg., ż. W . Sibbritt.
2. P o tiphar, og. (T ed d y  —• Lovely Clovelly) J. D. Cohn, 

52(4 kg., ż. E. C hancelier.
3. P earlash , og. (B rû leu r — P ea rl M aiden) E dw ard  E s­

m ond, 56 kg., Ż. G. G a rn er;
bez m ie jsca: 4. F alsacapa, 5. M ontréal, 6. V ra i Gascon,

7. Palom be.
W ygrane o 3/-i — Уг — 3/4  dł. C zas: 1:17.
T o t. 92, ЗО, 30:10.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— Bois de B oulogne, 27 październ ika.
P r i x  G l a d i a t e u r ,  100.000 fr. — 6200 m tr.

1. Nopal, 4 1. og. (B ay  C herry  — F low ershop) bar. Ed. de 
R othschild , 57 kg., Ż. C. Bouillon.

2. M irbat, 4 1. og. (po N ouvel A n) P. W ertheim er, 57 kg., 
Ż. F . H ervé.

3. Golo, 4 1. og. (po  M esilim ) Leon T acquet, 57 kg., ž. J. 
R osso  ;

bez m ie jsca: 4. M isten flu te , 5. Abd el Krim da 'ej La Fou­
gue, Py lade, Ivresse.

W ygrane  о 2 — 5 dl. — szyja. Czas: 7:47,1.
T ot. poj. 36, 16, 17, 26:10.

P r i x  S a i n t  F  i r m  i n, 30.000 fr. — 1000 m tr. dla dw u­
latków , k tó re  jeszcze nie biegały.

1. V eloucrem e, og. (P asseb reu l — Reine des Crem es) bar. 
E d. de R othschild , 56 kg., ż. C. Bouillon.

2. H o ld  AU. og. (po H o llis te r) Silvio Penteado, 56 kg., 
ż. W . S ibbritt.

3. Popo tte  II, kl. (po P o t au Feu) Lady Ludlow, 54)4 kg., 
ż. T . T u rn e r ;

bez m ie jsca: Channelle, Neufcha.tel, Castilan, Joan  of Na 
v a rre , M aria  V etshera , S m art G irl, Khansa.

W ygrane  о 1 — 1 — 3 dł. C zas; 1:01,6.
T o t.:  25, 14, 25, 4 3 :IC.

— W iedeń, 27 października.

G r a f  H u g o  H e n c k e l  E r i n n e r u n g s  R e n n e n ,  
13.000 szyi. — 1600 m tr., d la  dwulatków .

1. Phön ix , og. (P ázm án  — X im enia) Osw. Schiller 48)4 kg., 
ż. Balog.

2. Em bassy, og. (po D agor) hr. D. W encklieim, 52 kg., ż. 
Schej bal.

3. N estor, og. D r. A lf. R othschild, 47 kg. ż. C suta ; 
bez m ie jsca: 4. A jko.

W ygrane  o 8 — 5 d ł Czas : 1 :47 2.
Tot. 40, 11 10:10.

REZULTATY, WARSZAWA.

Dzień 79/42-gi, Wtorek, 22 października,

594. N a rg o d a  2.109 z ł .  dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850

m tr .

(553) Beduin, og. sk. gń. G rona Ofic. 17-go pułku U łanów, 
po A lbula  i M ia May, hod. W . W ysockiego, 1. 2, 57 kg. ż. K rysko 1 

(558) E v er R eady — 2, (575) G lob tro tte r —  3 ; bez m ie jsca:
(575) E lf  i (565) In try g an t W y co fan a : B ranka II.

W ygrane w  55 s. (24— З і)  o 3 długości łatwo.
T ot. poj. 28 z ł.; fr . 16 і 17 zł.

595. N ag ro d a  1.S0" z!, d la 2 1. og. i kl. D y s tan s  około 1100

m tr .

(556) B rylant, og. kaszt. G rona Ofic. 17-go pułku Uł., po 
A lbu la  i D iam antine, hod. W . W ysockiego, 1. '2, 57 kg. ż. A m ossé 1* 

(539) Istvan  og. gn. A. hr. M orstina, po F ils du V ent i D ra ­
ga, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 57 kg. ż. K ucharsk i 1*

(— ) G dynia —3; bez m ie jsca: (— ) H ikorai, W y co fan e : ” 
G rzybek Pierw szy, Im pas, K onsu l i K uw era.

W ygrane w  1 m. 11 s. (7—732—32) leb w łeb w walce.
T ot. poj. 12 і 13 z ł.; fr . 13 і 14 zł.

596. N a g ro d a  1 690 z ł. dla 3 1. i st. og. i ki. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr .

(567) A w iator, og. sk. gn. Z. Dobieckiego, po C arabas i J e r ­
sey Lijly, hod. wł., 1. 3, 59 kg. ż. Jagodzińsk i 1

(515) M oja  M iła — 2, (552) F lo rida  II — 3 ; bez m ie jsca:
(562) C argaron  i (270) A scia. W y co fan e: B iskra, D olores, F au sti-
r  e II i F ircyk

W ygrane w  1 m. 44)4 s. (7—31 pi—32)4—33)4) o 1 długość
łatwo.

T ot. poj. 18 z ł.; fr. 12 і 12 zł.

597. N a g ro d a  1.800 z ł .  dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(563) B urza  II, kl. gn. A. Daszewskiego, po Bob i Perla,
hod. w ł, 1. 2, 55 kg. j. M ichalczyk 1

(442) G w iazda — 2, (572) Guzdracz — 3; bez m iejsca: (447) 
O p era , (— ) D yana i (— ) H o lger. W ycofany: Bizun.

W ygrane w  1 m. 11)4 s. (7—32—32)4) o 2 długości pewnie. 
T ot. poj. 93 z t.; fr. ."8 і 22 zł.

598. N a g ro d a  4.000 z ł .  dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  

2100 m tr.

(566) F ordon , og. gn. B. Szw ejcera, po P arach u te  i S try  pa,
hod A. ks. C zartoryskiego, 1. 3, 58 kg. j. S tasiak  1

(549) F igaro  — 2, (547) Bohun II  — 3 ; bez m ie jsca: (550) 
D ziw o II. W y co fan e : E stram ad u ra , Gereza i Fircyk.

W ygrane w  2 m. 16 s. (9)4—32—32—32—33)4) o 4 długości,
łatw o.

T ot. poj. 55 z ł.: fr . 22 і 20 zł.

599. N a g ro d a  2.500 z ł .  dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(563) Skiron, og. kaszt B. Szw ejcera, po M ości K siąże i B a j­
ka, pół krw i, hod. wł., 1. 2, 57 kg. j. S tasiak  1

(575) R inaldo  — 2, (532) M iriam  — 3; bez m ie jsca : (520) 
L a lita  L iana i (536) D rzazga. W ycofane : B ran k a  II  i S enator. 

W ygrane w  1 m. 10 s. (7—31—32) o długość, pew nie.
T ot. poj. 63 z ł.; fr. 22 і 21 zł.

600. N a g ro d a  2.100 z ł .  dla 3 1. i s t og. i kl. D y s ta n s  około 

1600 m tr.

(546) T o u t en H a u t og. c. kaszt K. Rómmla, po Cannobie 
i T tllie  Vallie, zagr. frc., 1. 4, 62 kg. ż. Szyszkowski 1
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(551) H eg ira  — 2, (570) M agnolja  — 3 ; bez m ie jsca : (565) 
K ropelka, (565) Gong, (572) D alia  і (539) B raw ura.

W ygrane w  1 m. 11(4 s. (7— 31(4—33) o 2 długości pewnie.
T ot. poj. 70 z ł.; fr . 17, 12 і 15 zł.

608. N a g ro d a  1.500 z ł. H e p . dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ­

ło  1600 m tr .

(581) Buław a, kl. siwa L. Dydyńskiego, po R a ttle jack  i B o­
drog, hod. В. Z iętarskiego, 1. 5, 61 kg. ż. M agdaliński 1

(564) U m izg — 2, (593) T ro ja  — 3; bez m ie jsca: (379) 
Bonton, (562) Ciocia M uller, (544) A ranka, (552) E sterka, i (576) 
Georgina.

W ygrane w 1 m. 47 s. (7—32—34— 34) o 4 dł., łatw o.
Tot. poj. 42 zł. ; fr . 17, 19 і 24 zł.

609. N a g ro d a  1.500 zł. H e p . dla 3 1. i st. kl. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr .

(418) M agda kl. c. gn. S. M roczkow skiego, w. pół krw i,
hod. F . W ężyka, 1. 5, 60 kg. ż. C hatisow  1

(574) H am m ad a  — 2  ( 545) Ir ish  Bee — 3; bez m ie jsca : 
(470) P a d a ta rja , (581) F ricadeau  i (545) A w iata.

W ygrane  w 1 m. 46(4 s. (7(4—32i4—33—33(4) o 5 długości 
bardzo łatwo.

T ot. poj. 31 z ł.; fr. 15 і 15 zł.

610. N a g ro d a  1.600 zł., dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(584) C eres II, kl. gn. M. B ersona, po A laric V ic to r i Es- 
neh, hod. wł., ł. 3. 56 kg. ż. P a s te rn ak  1

(564) Con A m ore — 2, (516) K aprys — 3; bez m ie jsca: 
•Í543) M ag, (587) R ista  i (559) G asparone. W y cofane: E lborus, 
F austine  II , F ra sq u ita  II , G argaron, Lassie, Cyklon II i Zbir.

T ot. poj. 25 z ł.; fr. 17 і 30 zł.

611. N a g ro d a  2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(577) C entaur, og. gn. M. B ersona, po A laric  V ic to r i E lek
tra, hod. wł. 1. 3, 58 kg. ż. P a s te rn ak  1

(583) D o llar — 2, (583) P a r o m a n '— 3; bez m ie jsca: (506) 
H ulanka  i (591) F ig a ro  II. W ycofane : M aur, G uardi, G ereza 
i Edynburg.

W ygrane  w  2 m. 21 s. (7—34— 34— 32(4—33(4) o 1(4 d łu­
gości pewnie.

T o t poj. 38 z ł.; fr . 19 і 27 zł.

(509) H aza  —  2, (560) E w ia tr — 3 ; bez m iejsca: (515) F u rja  
i (560) Gran. W ycofane: H ulanka, G uardi i Gereza.

W ygrane  w 1 m. 43 s. (7—31—32—33) o 1 długość łatwo.
T ot. poj. 33 z ł.; fr. 17 і 15 zł.

601. N a g ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około 

1600 m tr .

(537) Am m on, og. gn. st. „Lubicz“, po Ballyheron i Ken­
tucky, hod. W . h r Zamoyskiego, 1. 4, 61 kg. j. Jednaszewski 1

(534) H u ry sa  — 2, (559) Bebuś — 3 ; bez m iejsca: (567)
Lassie, 1559) G ranat II, (567) T abu  I I  i (537) A uro ra  II. W ycofa­
ne : G runa i Ju ljusz .

T ot. poj. 58 z ł.; fr. 22, 20 і 21 zł.

602. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około

2100 m tr .

(550) Guardi, og. kaszt. B. H essen a  po Prestige  i La Gan­
gue, zagr. frc. płn., 62 kg. ż. Jagodziński 1

(568) G uzoan — 2, (535) C zataldża — 3; bez m iejsca: (560) 
Etyl. W ycofane: Gereza, Ali Baba, A lready  i Filut.

W ygrane w 2 m. 22J4  s. (7—32—33—35—35(4) o 7 długości
ławo.

T ot. poj 19 zł. ; fr. 13 і 13 zł.

Dzień 80/43, Środa, 23 października.

603. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2  1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100 m tr.

(558) G rzybek Pierwszy, og. kaszt. H . Cichowskiego, po W i­
ły A tto rney  i Rózga, hod. wł. 1. 2, 57 kg. ż. K ryśko 1

(539) K okietka — 2 (551) K onsul — 3 ; bez m ie jsca: E lek­
cja. W y cofane: Lam a, Esper, G dynia i Moza.

W ygrane w 1 m. 12 s. (7—31—34) o pół długości pobudzany.
T ot. poj. 22 zł. fr. 12 і 11 zł.

604. N a g ro d a  2.500 zł. H e p . dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ­
ło  1600 m tr .

(548) Bascule, kl. gn. A. lir. M orstina  po K ing's Id le r  i Ken­
tucky, hod. W . hr. Zam oyskiego, 1. 3, 55(4 kg. ż. K ucharski 1

(527) Cyklon II — 2, (569) M aur — 3 ; bez m iejsca: (574) 
Biskra. W y co fan e: T out en Flaut, M onte C arlo i Czataldża.

W ygrane w 1 m. 45 s. (7*4—31(4—32(4—32(4) о 2 długości
ławo.

T ot. poj. 37 zł.; fr. 20 і 19 zł.

605. N a g ro d a  1-800 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl. D y s ta n s  oko ło
1600 m tr .

(585) M ay Rose, kl. kaszt, st „K tery-Szepietów “ po W iły 
A tto rney  i E lannay. hod. M. Jędrzejow icza, 1. 4, 59 kg. j. S tasiak  1

(a60) Gereza — 2, (585) M iss M istinguett — 3 ; bez m iejsca:
(543) Ali Baba. W ycofane : A rm agnac, Czataldża, E ty l i Ew iatr.

W ygrane w 1 m. 45(4 s. (6(4—30(4—33—35) o 2 długości 
pewnie.

Tot. poj. 33 z ł.; fr. 18 і 17 zł.

606. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 I. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100 m tr.

(553) Lutin, og. kaszt. M. B ersona, po H arso n a  i Lagayad, 
hod. R. Czaykowskiego, 1. 2, 57 kg. ż. P as te rn ak  1

(570) Roi B arde — 2. W ycofane  : B asia  II, In fan t i G ran 
Chuckle.

W ygrane w 1 m. Юя/ 4 (7—31—323/ i )  o 1 długość bardzo 
pew nie.

T o t. poj. 16 zł.

607. N a g r o d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100 m tr .

(556) Im pas- og. kasztł W . Zakrzeńskiego, po W ily  A tto rney  
i A lin e  hod . M. R ytla , 1. 2, 57 kg. ż. Jagodziński 1

Dzień 81/44, Czwartek, 24 października.

612. N a g ro d a  4.000 zl. d la  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2400 m tr .

(547) M adry t, og. kary  S. M rockow skiego, po M organatic  
Sevilla, w. pc'ł krw i, hod. F . W ężyka, 1. 3, 58 kg. ż. C hatisow  1

(583) F enom en — 2.
W y g ran e  w 2 m. 42 s. (26—32(4—33(4—35(4—34(4) o 2 d łu ­

gości bardzo łatwo.

T ot. poj. 10 zł.

613. N a g r o d a  1.600 zł. P lo ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  o k o ło  

2800 m tr .

(576) P rom yczek, og. gn. S. Gruszczyńskiego, po P ro m ień  
i Esperence, hod. C. Baczyńskiego, 1. 3, 67 kg. chł. C herubim  1

(581) Gini —  2, (571) E ssau ł — 3; bez m iejsca: (581) F an -
tomas.

W y g ran e  w 3 m. 24 s. (56—36—37—39—36) o 3 długości
łatwo.

T ot. poj. 48 z ł.; fr. 21 і 21 zł.
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614. N a g ro d a  1.800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850

m tr .

(588) V endetta, kl. gn. W . Zakrzeńskiego, po B althazar i V a- 
lailles, hod. B. Z ię tarskiego, 1. 2, 55 kg. ż. Jagodziński 1

(576) C yrus I I  — 2, (565) K rasno ludka  — 3 ; bez m ie jsca:
(— ) Gazelia i (— ) B urza. W y co fan e: M ała Rybka, G alette  i M a r­
ta  II.

W ygrane w 57 s. (25—32) o 2 długości łatwo.

T ot. poj. 21 z ł.; fr. 15 і 43 zł.

615. N a g ro d a  1.800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850 m tr .

(588) F a n fa ra  I I I ,  kl. kaszt. H . C ichow skiego, po Illum i­
n a to r i La F ille  du V ent, w. pół krwi, hod. M. P io trow skiego , 1. 2 
J “ kg. ¿. C hatisow  1

(445) B ilitis I I  — 2, (558) Sen a to r —- 3 ; bez m ie jsca : (572) 
K uw era, (582) E sper, (588) D e K obra, (533) W iedenka i (— ) P r u ­
nus.

— W ygrane w 56 s. (24— 32) o pół długości łatwo.
T ot. poj. 20 zł.; fr . 12, 14 і 14 zł.

616. N a g ro d a  1.500 z ł. dla Z 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr .

(576) G rangarda, kl. gn. K. hr. Zam oyskiego i M. R adw a­
na, po M antón i Ruń, hod. K. hr. Zam oyskiego, 1. 3, 57 kg.

ż. Fom ienko 1
(574) R adlok  — 2, (526) Groźny — 3; bez m ie jsca : (458) 

H alm a, (—) D om ator, (564) C harm ing i (576) A lgazella. W yco­
fane : Zagadka, A rconia  i A ranka.

W ygrane w 1 m. 46^2 s. (7—31—32)4—35) o 5 długości
łatwo.

T ot. poj. 23 z ł.; fr. И , 11 і 32 zł.

617. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr .

(592) Ghaz!, og. gn. H . C ichow skiego, po M an tón  i 41 Czer- 
kies, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 62 kg. ż. C hatisow  1

(592) R esonnance — 2, (582) H o ra  — 3; bez m ie jsca: (583) 
H ag a  i (602) G uardi. W y co fan e : C entaur, H u lanka, i F igaro  II.

W ygrane w  1 m. 45 s. (7—32)4—31)4—34) o łeb w walce.
T ot. poj. 68 zł.; fr . 24 і 19 zł.

618. N a g ro d a  1.500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

1600 m tr .

(574) B attaliana, kl. gn. M. Róga, po M organatic  i B a tta ­
g lia  hod wł., 1. 4, 60 kg. ż. Fom ienko 1

(576) O sta tn ia  S iek ierzyńska — 2, (552) K lá rica  — 3; bez 
m ie jsca : (534) Fais, (562) W nuczka Sceptť, (552) N arzeczona  
i (212) Fuga II. W y co fan e: G eorgina, E ste rk a  i Buław a.

W ygrane w 1 m. 47)4 s. (7—31—33—36)4) o 1 długość po­
budzana.

Tot. poj. 16 zł.; fr. 12, 14 і 19 zł.

619. N a g ro d a  S p rz e d a ż n a  7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s

o k o ło  2100 m tr .

(565) N il, og. kaszt. A. hr. M orstina, po N am orob  i P e rła  I I , 
hod. S. hr. Czackiego, 1. 2, 57 kg. ż. K ucharsk i 1

(565) B erszada — 2, (565) G ardenia — 3 ; bez m ie jsca : (565) 
M arta  II, (565) F lo ryda , (539) R ekord , (556) Czyn, (565) B a rd  
i (565) Geneza. W ycofane : E sper i B ilitis II.

Tot. poj. 49 z ł.; fr. 16, 25 і 14 zł.

620. N a g ro d a  1.800 z ł. dla  3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(591) A lready, og. gn. G rona Ofic. 17-go pułku Uł., W ielko­
polskich, po A lbula i H aselenuss, hod. A. W asilew skiego, 1. 3, 
58 kg. ż. Jagodziński 1

(584) F ilu t — 2, (510) A rm agnac — 3; bez m iejsca: (559) 
M u rm an  i (543) E kstaza. W ycofany  : Ali Baba.

W ygrane  w 2 m. 21 s. (7—34— 34—33—33) o 1)4 długości 
pewnie.

T ot. poj. 42 z ł.; f r . 19 і 18 zł.

Dzień 82/45-ty, Sobota, 26 października.

621. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  HOC

m tr .

(561) G ran  Chuckle, og. gn. T . Przyłęckiego, po W ily A t­
to rn ey  i Chuckles, hod. A. i J. B ronikow skich, 1. 2, 57 kg.

ż. Jagodziński 1
(575) H a rd w a r — 2, (588) P iru e t — 3. W ygrane w 1 m.

11 s. (7)4—31)4—32) o 2 długości łatwo.
T ot. poj. 14 zł.

622. N a g ro d a  1.500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(562) G iaur, og. sk. gn. S. Bronikowskiego, po M antón 
i A ragw a, hod. St. Państw ow ego , 1. 4, 62 kg. ż. Sakowicz 1

(593) Z yg fry d  — 2, (564) Ferezja  — 3; bez m iejsca: (593) 
D iana  II , (587) V adi G a lfa  i (544) W iking. W ycofana : Gruna.

W ygrane w 2 m. 23 s. (7—32—34— 35—35) o 1 długość
w  wUlce.

T ot. poj. 58 z ł.; fr . 28 і 52 zł.

623. N a g ro d a  1.800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  1100

m tr .

(563) Gizela, kl gn. M. Bersona, po C oriolanus i Corine,
hod. J. h r. C zarneckiego, 1. 2, 55 kg., ż. P a s te rn ak  1

(582) M adolary  — 2, (570) M oza — 3; bez m iejsca: (597)
G uzdracz. W ycofane : H a rr im a n , Cri du Coeur, Ghicka, M ała R yb­
ka, L u g ar P rom ien isty  i K am ionka.

W ygrane w 1 m. 111 (7)4—32—31)4) o 1)4 długości w walce. 
T ot. poj. 28 z ł.; fr . 13 і 13 zł.

624. N a g ro d a  4.000 z ł. dla 3 ^  i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło

2100 m tr .

(586) G alante, kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po Ban- 
k a r  ócscse i Galasag, hod. wł. 1. 4, 60 kg. ż Sakowicz 1

(598) F o rd o n  — 2, (591) Jaszczur II — 3; bez m iejsca: Ł a­
skaw a Pan in  W y cofane  : D ziw o II, Oleś, W ulkan, Poneba, Va
libai, M adam e B ovary i E dynburg .

W ygrane w 2 m. 18 s. (7—32—32—33—34) o )4 długości 
w  walce.

T o. poj. 22 z ł.; f r . 13 i 12 zł.
ii

625. N a g ro d a  7.000 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(508) Sem inora, kl. kasz. S- M roczkow skiego, po Oszczep 
i Sevilla, w. pół krw i, hod. F. W ężyka, 1. 2, 55 kg. ż. Jagodzińsk i 1 

(606) L u tin  — 2, (554) Iłża  — 3; bez m ie jsca: (573) D o u ­
c eu r de Vivre, (580) B acarat, (573) D ick i (493) G iewont. 

W ygrane w 1 m. 9 s. (7—30—32) o łeb w walce.
T ot.poj . 49 zł. ; f r . 16, 23 i 15 zł.

626- N a g ro d a  1.600 z ł. H ep. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  

o k o ło  1600 m tr .

(601) Bebuś, og. siwy G rona Ofic. 27-go pułku Uł., po Blue 
D anube ŕ A rtem is, hod. M. R óga, pln., 59 kg. ż. Szyszkowski 1

(567) S and o m ierzak  — 2, (545) M nich  — 3, bez m iejsca: 
(601) L assie (596) F lo rid a  I I ,  (596) A scia, (585) D zika II, (610) 
G asparone, (559) F ircyk , (564) Sam um , (— ) D roga i Faustine II. 

W ygrane w 1 45)4 s. (7— 30—34— 34)4) o łeb w  walce.
T ot. poj. 58 z ł.; f r .  23, 43 i 29 zł.
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627. N a g ro d a  S p rz e d a ż n a  7.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y ­

s ta n s  o k o ło  2100 m tr .

(610) Mag, og. sk. gn. K. Dzierzbickiego, hod. R. K raińskie- 
go, 1. 4, 62 kg. ż. M agdaliński 1

(584) S aperlo t — 2, (601) H u ry sa  — 3; bez m iejsca: (620)
jMurman, (584) E ldorado, (559) H a rd a  (564) Ugly Price, (522)
Elborus, (593) B osfor, (496) A n De, (519) Baletmczka, (543) Espe­
ran to  і (585) Ave. W ycofane: H ero ld , G runa, Mnich, T abu  II, 
G ranat II, F lo ryda  II  i Juljusz.

W ygrane w  2 m. 20 s. (2—30%—3 2 ^ —35—35) o 1% dłu­
gości pewnie.

T ot. poj. 69 z ł.; fr. 23. 17 і 34 zł.

628. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło

2100 m tr.

(587) F ijołek, og. gn. H . Cichowskiego, po C oriolanus i Róz­
ga, hod. wł., 1. 3, 58 kg. ż. Chatisow  1

(564) Z agadka — 2, (516) H ero ld  — 3 ; bez m iejsca: (587) 
Betina, i (608) T ro ja .

W ygrane w 2  m. 21 s. (2—32—33%—34%—34) o 2 długości 
pewnie.

T ot. pcj. 17 z ł.; fr. 14 i 18 zł.

Dzień 83/46-ty, Niedziela, 27 października.

629. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850 m tr .

(594) E ver Ready, kl. c. gn. L .Dydynskiego, po Vadi i. H a i­
fa i Tedy, hod. A. Younga, 1. 2¡ 55 kg  ż. Szyszkowski 1

(606) Roi B arde, — 2, (595) B ry lan t — 3; (72) Sandom ie- 
tzan k a  I I I .  W ycofana  Iwa.

W ygrane w 58 s. 124% —33% ) о 2 długości pewTiie.
T ot. poj. 72 zł.; fr. 19 і 13 zł.

630. N a g ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło

1300 m tr .

(574)- Chevalier, og. c. "n. M B ersona, po A laric  Victo~
i N abotoris, hod. wł., 1. 3, 59 kg. ż. P as te rn ak  I

(591) Fabiola — 2, (537) Dzik — 3 ; bez m ie jsca: (567)
Ju ljusz . W y co fan e : G argaron l’ Buława, H urysa, E lborus, Mnich,
Con A m ore, B isk r-\ D zika I I ,  D roga, M agda i G ranat II .

W ygrane w  1 m. 27% s. (20— 33—34%) o % długości pewnie. 
T o t. poj. 30 zł.; fr. 13 і 13 zł.

631. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100

m tr .

(588) Cri du  Coeur, kl. c. gn. L. Dydyńskiego, po H arrie r  
i Creve Coeur, hod. J. H ulew icza, 1. 2, 55 kg. ż. M agdaliński 1

(539) K am ionka — 2, (541) Dam a — 3; bez m ie jsca: (556) 
M ala Rybka, (—) H ospodar, (541) Ghicka, (619) Czyn i (—) Go- 
ninec II. W ycofane: Guzdracz, B iałozór B. W ., L ugar P ro m ien i­
sty i Dama.

Tot. poj. 27 z ł.; fr . 12, 12 і 13 zł.

632. N a g ro d a  4.000 zł. H ep. dla 3 1. i st. og. i-k l. D y s ta n s

oko ło  1600 m tr .

(583) M a jalousie , kl. gn. J. hr. A lvensleben-Schönborn, po 
Albula i M oly C larke, hod. wł., 1. 1, 57 kg. ż. Sakow icz 1

(604) Bascule — 2, (600) E w ia tr —- 3 ; bez m ie jsca: (538)
F lorim ond (600) G ran ,(602) Czataldża, (576) Galopada, (566)
F an fa ra  I I  i (596) A w iator. W y co fan e: Cyklon I I  F ra sq u ita  II , 
F an fa ra , H ulanka, Fabiola, Miss M istinguett i Resonnance.

W ygrane w 1 m. 48 s. (7% —31—34%—35) o 1 długość lat.
Tot. poj. 50 z ł.; fr. 19, 22 і 27 zł.

633. N a g ro d a  im . R e sz k e g o  10.000 zl dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  

o k o ło  1200 m tr .

(589) G rom  II, og. c. gn. S. M roczkow skiego, po Oszczep 
i Gioconda, w. pół krw i, 1. 2, 57 kg. ż. C hatisow  1

(589) C asanova — 2, (493) O soba z Inteligencji — 3 ; bez 
m iejsca: (599) S k iro n  (554) B e jru t i (471) He de F rance. W yco­
fan e: L utin  i D ouceur de Vivre.

W ygrane w  1 m. 19 s. (13—32—34) o 3 długości łatwo.
T ot. poj. 21 z ł.; fr. 15 і 22 zł.

634. N a g ro d a  Ł a z ie n k o w sk a  7.000 zł. H ep. dla З 1 i st. og. 

i kl. D y s ta n s  o k o ło  2100 m tr .

(591) H arpagon , og. gn. A. hr. M orstina, po M antón  i H a ­
be, hod. St. Państw ow ego, 1. 3, 52% kg. ż. Szyszkow ski 1

(598) B ohun I I  —- 2, (557) Ibanez — 3 ; bez m ie jsca: (591) 
T ercyna B. W ., (591) Valibal, (592) P arn as. (591) W ulkan , (583) 
Parom an, (604) M au r (598) Dziwo Tl i (583) Ponteba. W y co fan e; 
F igaro  II, Ghazi, C entaur, F idelia  i E gm ont.

W ygrane w 2 m. 22% s. (6% —32% — 32%— 34Vn—36V 2) 
o pół długości w walce.

T ot. poj. 138 z ł.; fr. 37, 28 і 37 zl.

635. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  

2100 m tr .

(610) K aprys, og. gn. G rona O fic. 9-go pułku S trzelców  K o n ­
nych, po B allyheron i K athleen, hod. F . W ężyka, 1. 4, 62 kg.

ż. M agdaliński 1
(605) G ereza — 2 (559) L aw a — 3; bez m ie jsca: (577) F i­

delia, ((01) G ran at I I , (590) L eśkow a i (602) Etyl. W y co fan e: 
Ali Baba, F ircyk  i Czataldża.

W ygrane w w 2 m. 25 s. (6% —33%—34— 35—36) o 1 długość 
pobudzany.

T ot. poj. 41 z ł.; fr. 16, 15 і 20 zl.

U p rz e jm ie  p r o s i m y  S z .  P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  z a t r z y m a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA OGŁOSZEŃ: C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vj s t r o n y  100  z ł . ,  V* s t r o n y  6 0  z  ., Це s t r o n y  3 5  z ł.

R e d a k to r  i W ydaw ca M. R A D W A N . D ru k  W . K ow alew skiego, W arszaw a , P ię k n a  15.



Jeździec  
¡ Hodowca

Rok VIII W a rsz a w a , 6  l i s to p a d a  1 9 2 9  r. Nr. 4 5
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HUK 4 i. og. kaszt. (M ości K siąże — H ugenottin  po D elaunay) К. hr. Z am oyskiego i p. M. R adw ana, zw y c ię zc a  W ielkiej Łódzkiej 
M iędzynarodow ej N agrody i N agrody im. ks. ks. Lubom irskich (4800 mtr.) w  W arszaw ie p o d  żok. A . Fom ienko.
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Przed Zjazdem.

W  dniu 16-m b. m. rozpocznie obrady w Warszawie 
„Pierw szy ogólny zjazd hodowców  koni w Polsce”.

Celem zjazdu jest podniesienie hodowli, wyjaśnienie 
jej znaczenia dla obrony i całokształtu gospodarczego 
Państw a, zobrazowanie stanu obecnego i wyszukanie 
środków poprawy.

W yszukanie środków poprawy, jest przez p. p. or­
ganizatorów  zjazdu jakby sprawą przesądzoną w mniema­
niu, iż taka napraw a stała sig aktualną i niezbędną. P rzy j­
muje się zasadę, że „kto nie posuwa się niaprzód, ten się 
co-fa” i że w hodowli koni, bardziej niż na każdem innem 
polu działania przy stale w zrastającej konkurencji, zasada 
ta  da się stwierdzić, jak w pracy poszczególnych jedno­
stek, tak  również większych zespołów hodowlanych i na­
w et Państw .

Program  stworzony dla Polskiej hodowli dziesięć 
la t tem u i konsekwentnie dotąd stosowany, należy uznać 
zwłaszcza w dziedzinie konia pełnej krwi za bardzo celo­
wy, wbrew głosom krytyki, k tóra jest zawsze bardziej 
łatw a, niż umifejętność tw orzenia rzeczy realnych. Nale­
ży stwierdzić, że program  ten był znakomicie obmy­
ślony i wykonany, że z nicziego właściwie i bez m aterjal- 
nych środków, puszczony został w ruch olbrzymi w ar­
sztat, stanow iący jedną z najw ażniejszych gałęzi gospo­
darki Państw ow ej, i mający na względzie podniesienie 
w artości bojowej àrmji, obronę granic, zapewnienie zw y­
cięskich kroków  wojennych, gdyż jak  już pisaliśmy daw ­
niej, najw aleczniejszy naw et żołnierz na m arnym  koniu 
nie zdoła wysokich swych bojowych zalet wykazać.

Stw orzone zostało wielkie dzieło odrodzenia znisz­
czonej przez wojnę hodówli i to stw orzone z niczego.

Doba obecna jest jednak znamienna, przeżywam y 
pewne objawy, które świadczą jakby o tern, że po przeży­
tym  dziesięcioletnim okresie, nastąp ił w hodowli punkt 
m artw y i o ile takie stadjum  nie zostanie szybko przeła­
mane, niedom aganie mogłoby przejść w stan  chroniczny, 
a oo zatem  idzie polska hodowla pocznie się cofać, w yrzą­
dzając P aństw u  olbrzymią krzywdę.

Pierw szym  i najpow ażniejszym  zwiastunem  takiego 
m arazm u jest fakt, że ilość m atek  czystej krw i, po s ta ­
łym dotąd z roku na rak  przyroście, poczęła się zm niej­
szać; je s t to  argum ent bardzo poważny, bowiem dodatek 
do Ks. Stadnej 1928 roku, zaw iera ogółem żyjących m atek 
stadnych 481, wówczas gdy drugi Tom Polskiej Księgi 
stadnej zaw ierał w 1925 r. m atek  stadnych 578 (po p o trą ­
ceniu z. ogólnej ilości 642 — 10% na klacze, k tóre miały 
powirócić do Polski, a pozostały za kordonem granicznym 
w Rosji). T ak znacznie zm niejszenie ilości m atek czystej 
krw i (o dziewięćdziesiąt sliedm), tego szczepu m acie­
rzystego', k tó ry  jest powołany do wyłonienia kolejno  od­
powiedniej ilości ogierów stadnych, stanowiących podsta­
w ę do hodowli konia rem ontow ego, jest zatrw ażającym  
objaw em , świadczy o tern, że szukać należy nowych dróg, 
albow iem  nic na świecie niema wiecznego i najlepszy p ro­

gram  hodowlany po dziesięciu fetach musi uledz rew izji; 
to też należy powitać radośnie zdrową myśl powołania 
Zjazdu ogólnego hodowców koni w Polsce.

Zjazd ten, zostanie podzielony ma pięć sekcyj, m ają­
cych na celu obronę niżej wymienionych działów hodo­
wlanych, a m ianowicie: a) Sekcję pełnej krw i, b) A rab­
ską, c) Półkrw i, konia szlachetnego, d) konia pociągow e­
go i e) huculska.

Poszczególne sekcje wyłonią szereg dezyderatów , 
które skoordynowane posłużą prawdopodobnie w najbliż­
szej przyszłości za ram y ogólne do utw orzenia „progra­
mu hodowlanego na przyszłe dziesięciolecie”.

Duże zainteresow anie budzi zapowiedziane exposé 
D yrektora D epartam entu Chowu Koni pana Jana G ra­
bowskiego, przewidujące rów nież „zam iary na p rzysz­
łość”, co świadczy, że M inisterstw o Rolnictw a posiada 
własny opracow any program , k tó ry  przypuszczalnie bę­
dzie skoordynowany w m iarę możności ,z wyłomiomemi 
przez Z jaz, dezyderatam i.

M amy zam iar poruszyć tu taj jedynie i w  ogólnych 
zarysach om ówić punkt A program u zjazdu, czyli spraw y 
ściśle związane z hodowlą konia pełnej krwi w Polsce.

Ubiegły program  hodowlany był oparty , zresztą  cał­
kiem słusznie, na zasadach zgrom adzenia niezbędnej na 
początek ilości koni pełnej krw i w Polsce ; cel ten  został 
narazie w m iarę możności osiągnięty, obecnie kierunek 
winien uledz zmianie w tym  sensie, aby zapewnić na 
przyszłość jak  stały  przyrost koni pełnej krwi, tak  ró w ­
nież poprawić ióh klasę.

Fakt, że Forw ard, naj lep say koń polskiej hodowli 
urodził się w 1922 г., —• czyli w pierwszej połowie odro­
dzenia hodowli i że ten koń wciąż jeszcze pomimo' wieku 
góruje nad przychów kiem  lat następnych, świadczy o tem , 
że postępu hodowlanego w  kierunku klasy stw ierdzić się 
za ostatnie lata nie da.

W  celu polepszenia klasy koni czystej k rw i są trzy  
drogi, a mianowicie :

a) Kupno klasowych ogierów  zagranicą,
b) Kupno źrebnych m atek,
c) W ysyłanie m atek stadnych zagranicę w celu p o ­

krycia.

Kupno klasowych ogierów  zagranicą ze w szystkich 
jest najszybszym  sposobem podniesienia poziomu hodowli, 
n ieste ty  jest jednocześnie, najkosiztowiniejsizym.

Ogier stadny w dobrych w arunkach może dać rocz­
nie dwadzieścia pięć ży wych źrebiąt, czyli że państw o zdo 
bywa tą  drogą w ciągu dziesięciu lat 250 wysokiej w artości 
koni.

Polska, ja k  dotąd, je s t nader uboga w brew  n ajw y ­
bitniejszych „chef de race”, dominujących w Europie ogie­
rów  stadnych. Posiadam y copra w da V illarsa i M ah Jo n g ’a, 
z w ybitnych linji krw i Sunstara i D ark Ronalda, n a to ­
m iast jednak b rak  dotąd krw i potentatów  tej m iary, ja k :
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Phalaris, Tetratem a, H u rry  On, Brûleur, Sardanapale 
i Pazm an, t. j. k rw i ogierów , fctóre, każdy w  swoim kraju, 
zdobyły palmę pierw szeństw a, jako ogiery stadne.

Bezpośrednia łączność krw i z wymienionym i poten­
ta tam i daje duże szanse powodzenia, zaś uchwycenie m o­
m entu daje możność kupna okazyjnego, czyli po cenach 
niezbyt wygórowanych. M om enty w  poszczególnych pań­
stw ach zdarzają się praw ie corocznie w chwilach likwi­
dacji, z tych czy też innych powodów, w iększych stad łub 
stajen. (Lupus w r. b. sprzedany został za 27.000 m arek).

B rak ogierów najlepszych krw i europejskiej m iary 
daje się dotkliwie w Polsce odczuć i dezyderaty  zjazdu 
w kierunku przytoczonym  są bardzo pożądanie.

Następny punkt obejmuje kupno zagranicą m atek 
stadnych źrebnych. Pew ne poazynania w tym  kierunku 
były  w roku zeszłym zrobione, nabyto naw et sporo, gdyż 
29 klaczy. W  roku bieżącym  jednak nie zanosi się na po­
dobną akcję i chodziłoby o to  właśnie, by nabywanie ma-

k tó re  również będą uznane za odpowiednie. W  tym  celu 
należałoby stw orzyć kom isję trzech rzeczoznawców, a po­
czynanie takie trak tow ać konkursowo.

Ogólnie ustalić możemy, że Polska posiada dosyć 
pokaźne grono bardzo dobrych klaczy, które albo już 
w ykazać zdążyły w ysokie swoje kwalifikacje, lub też 
p rzedstaw iają dużą rękojm ię w kierunku dobrych wyni­
ków stadnych. Polska posiada naw et m atki całkiem euro­
pejskiej miary, wyliczać ich nie będziemy, lecz z pewno­
ścią zaręczyć by można, że przychówek od tych klaczy po 
dobrych zagranicznych ogierach, na licytacjach w Deau­
ville dałby całkiem  pokaźny wynik m aterialny.

Chcąc być szczerym , przyznać należy, że matki te 
się w  Polsce m arnują, gdyż zasługują na krzyżowanie 
z najlepszym i ogieram i Anglji i Francji.

U łatw ienia finansowej i technicznej natury dałyby 
m ożność pozyskania dla Polskiej hodowli najlepszych krwi

D O U C E U R  D E  V IV R E  2 1. og. k a sz t.  (F e d o r iu s  — E la u n ay ) K. hr. Z am o y sk ieg o  i p . M. R ad w an a  
w y g ry w a  N a g ro d ę  w a r to śc i  7.000 zł. b iją c  p o d  ż. F o m ien k o  o łe b  w  z a c ię te j  w a lce  G łu szcza , D ick’a i Iron ję .

tek  usystem atyzow ać. W  tym  celu, opierając się na p re ­
cedensach przedw ojennych kupna Edenhall i Lady Daisy 
(babka F austa), należałoby dodawać do' nagrody n iek tó ­
rych większych w yścigów o znaczeniu hodowlanem, n a ­
by tą  (możliwie w A nglji) klacz źrebną, jako  premium  
i zachętę. Koszt nabycia wym ienionych wyżej klaczy w y ­
nosił około 400 funtów  stetlingów , czyli 18.000 złotych, 
co znowu nie je s t zbyt wielkim wysiłkiem finansowym 
w stosunku do innych wydatków .

Kupno m atki źrebnej zagranicą może w yw rzeć du­
ży wpływ na hodowlę, zw łaszcza o  ile klacz tak a  da do­
brego ogiera. Nie należy zapominać, że tą  a nie inną d ro ­
gą Polska zdobyła p rzed  w ojną Rulera, Sac-à-Papier’a, 
i S irdar a, wpływ k tórych  pomimo wojny, da się jeszcze po 
dziś dzień stwierdzić.

Trzecim  i może najw ażniejszym  dezyderatem  było­
by ustanowienie specjalnych prem ij, za wysyłanie zakw ali­
fikow anych m atek do odchowania zagranicą do ogierów.

europejskiego rynku. Krzyżowanie zaś m atek mogłoby 
być trak tow ane indywidualnie, co wobec małego w Polsce 
w yboru czołowych ogierów , jest dotąd bardzo utrudnione.

Je s t to bezw arunkow o bardzo pewny, choć mniej 
szybki sposób dojścia do podniesienia poziomu klasy ko­
ni wyścigowych w Polsce, przytem  zasobów m aterjalnych 
P aństw a lub specjalnych organizacji — nie przekracza. 
K alkulując jako  punkt w yjścia sto funtów  sterlingów  za 
cenę odchowania, koszt całkow ity od klaczy nie wyniesie 
więcej niż ośm tysięcy złotych.

Po 99 funtów  sterlingów  odchowują w A nglji ta ­
kie ogiery  jak : A bbots Trace, F lying Orb, Inkerm an, 
Twelve Pointer і t. p.

Na tern się kończy poruszana spraw a podniesienia 
ogólnego poziomu chowu konia pełnej krw i, obecnie 
przejść należy do om ówienia i  w yszukania sposobu, by 
zw iększyć również stan  posiadania ilości koni w Polsce.
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Należałoby zbadać, jakie czynniki w dobie obecnej 
w pływ ają ujemnie na rozrost hodowli i jakie środki nale­
żałoby zastosować, by dźwignąć ilościowo hodowlę na­
przód ?

W  pierwszym  rzędzie posłużyć by do’ tego celu mo­
gła w iększa ilość rozsadników hodowlanych. Pomimo że 
Kozienice bezwarunkowo są pod każdym względem do­
skonale postawione i znajdują się w centrum Państwa, to 
jednak jedna taka placówka jest niew ystarczająca dla pań­
stw a, którego Kresy jak wschodnie tak  it zachodnie, są od 
centrum  o- circa 400 kilom etrów oddalone.

Pepiniery takie (Zuchstelle) należałoby tworzyć 
w dużych hodowlanych centrach, zużytkowując początko­
wo przedfewszystkiem te dépôt ogierów rządowych, które 
na wiosnę rozsyłają ogiery na punkty  prywatne. W  ta ­
kim rozsadm ku m ógłby pozostać ty lko  jeden lub dwa 
ogiery, nadające się do czystej krwi. matek, zaś w opróż­
nionych stajennych boksach na wiosnę mogłyby się po­
mieścić klacze pryw atne, ilość takich boksów wynosi z gó­
rą sto, tak  że nie m a o brak  miejsca obawy. Pozatem 
m atka stadna w nządowem dépôt znalazłaby należytą 
opiekę w postaci kierow nika, w eterynarza i t. p., co w s ta ­
dach pryw atnych wręcz pozostaw ia dużo do życzenia i na 
co się najbardziej hodowcy dotychczas uskarżali. Należy­
ta  opieka stw orzyła precedens, że hodowca posyłał do 
ogiera klacz do Kozienic nie podług doboru krwi, lecz 
często naw et, gdty klacz jego do tydh ogierów  nie paso­
wała, jedynie gwoli zapewnienia dobrego nadzoru.

Oczywiście takie prowizoryczine rozsadniki musiały­
by z biegiem czasu być zastąpione pepincram i stałemi, 
z w łasnem i stajniam i i całą instalacją hodowlaną, gdzie 
by hodowca, niepoisiadający własnego kaw ałka ziemi, mógł 
trzym ać rok  okrągły  m atki i hodować od nich przychó­
wek. Należy położyć nacisk na tern ostatniem  zdaniu, 
gdyż tułacza hodowla, jak  dotąd, je s t głównym powodem 
zachwiania przyrostu  koni pełnej krw i w Polsce.

Poziaitem takie rozsadniki (pepiniery) m iały by je ­
szcze bardzo ważne do odegrania zadanie dla ogólnego 
r oz w  oj/u hodowli. O giery czołowe mogłyby w  jesieni po­
kryw ać m atki półkrwi, o> czem pisaliśmy już w Nr. 32 
Jeźdźca str. 468 i w ten sposób przyczynić się do podnie­
sienia ogólnego hodowlanego poziomu.

Jeszcze jeden argum ent przem aw ia na rzecz utw o­
rzenia rozsadników hodowlanych, mianowicie w ybitny 
ogier wyścigowy krajow y, m ógł by zostać na takim  punk­
cie w ypróbowany i otrzym ałby z pewnością większą ilość 
klaczy, niż znajdując się w rękach prywatnych.

Pepiniera taka była stw orzona przed w ojną przez 
M oskiewskie Tow. W yść. „P unkt Gaitee M ore’a ” i dała 
dla hodowli dobre wyniki.

Poza wymienionymi sposobami podniesienia hodowli, 
pozostaje jeszcze subwencjonowanie pieniężne poszczegól­
nych hodowców, zabezpieczając należne sumy na tychże 
koniach, które powinny być asekurowane od upadku i ka­
lectwa.

Duży wpływ na podniesienie hodowli w Polsce, a m o­
że najw iększy, mógłby być osiągnięty drogą utw orzenia 
„sy n d y k a tu  hodowców”.

Mówiło się i pisało jeszcze przed wojną o n iezbę­
dności takiej instytucji. Takie poczynanie nie należy do 
zadań łatwych, z powodu niedoceniania powstających 
stąd korzyści i w  tym wypadku Poznańskie, jako  na jbar­
dziej uspołecznione winno dać dobry przykład i pierwsze 
zrzeszenie hodowców w Polsce zapoczątkować.

Syndykat francuskich hodowców już po- niedługich 
latach istnienia był w możności nabycia na własną rękę 
tak  wybitnych ogierów  stadnych ja k : Suńdridge, T racery 
(irekordowa cena, odkupiony z A m eryki), a obecnie naby­
cie Fiter-ari służyć może za przykład całej doniosłości ta ­
kiego związku.

Metody, stosowane przy kupnie ogierów/ zasadzają 
się na tem, że się wypuszcza czterdzieści udziałów, da ją­
cych praw o dożyw otnie odchowania jednej corocznie k la­
czy z danym  ogierem. W  ten  sposób kupno naw et konia 
nietaniego zostaje uprzystępnione, gdyż 40 stanów ek 
w ciągu eiroa 10 lat, daje 400 jednostek, a lioząc podług m i­
nimalnych, obeonie u nas praktykow anych cen á 300 zł. =  
-  120.000 złotych, czyli 360.000 franków , zaś licząc sta- 
nówkis za lepszego konia po 500 złotych, otrzym am y 
200.000 zł. czyli około 600.000 franków . Za taką  cenę da­
łoby się nabyć we Francji już bardzo dobrego konia, do 
pierwszej klasy bliskiego.

Zadaniem syndykatu hodowców byłoby również 
utworzenie funduszu hodowlanego, przy  współudziale De­
partam entu  i Tow. W yścigowych, z którego -to funduszu 
byłyby nabyw ane rokrocznie źretme klacze w  A nglji i we 
Francji, następnie zaś rozlosowywane, lub sprzedawane 
drogą publicznej licytacji naszym  hodowcom, przytem  
ewentualne stra ty , zostałyby pokryw ane z funduszu ho ­
dowlanego (w ten  sposób naby ta  została. Fo-sta i t. p.).

Potrzeba jedynie trochę dobrych -chęci i uspołecznie­
nia, by zdrow ą myśl utw orzenia syndykatu hodowców 
zrealizować.

W  tym  celu należałoby, by Zjazd' wyłonił p rzedstaw i­
cielstwo, złożone z ibilku upełnomocnionych, celem opra­
cowania sta tu tu  syndykatu hodowców według w zorów  ta- 
kichże już istniejących instytucji we F rancji i Niemczech, 
przystosow ując poszczególne punkty  do panujących 
w Polsce stosunków. Kom isja w innaby o trzym ać pełno­
mocnictwo, by w  ciągu roku  s ta tu t ten  u w ładz zalegalizo­
wać, kooptując narazie członków według swego uznania. 
W ten sposób przy wyborze na- pełnomocnych dzielnych 
ludzi, paląca spraw a posunęłaby się szybko naprzód.

O statnim  wreszcie, z naszej strony, do rozpatrzenia 
Zjazdu dezyderatem , byłoby utw orzenie p rzy  Rządowych 
stadach, względnie przy hodowlanych rozsadnika-ch p rak ­
tycznych dla m asztalerzy kursów, na k tó rych  m iejscowa 
siła fachowa mogłaby wygłaszać pogadanki z dziedziny 
położnictwa i w innych palących kw estjach. Panow ie ho­
dowcy mieliby tą  drogą daną możność kształcenia swoich 
m asztalerzy, posyłając na kursy  najlepszych ludzi, zaś 
Stado w ten  sposób otrzym ałoby tanią i w yborow ą usłu ­
gę staje-nną; sprawa kosztów  byłaby do om ówienia przy  
rozpatrzeniu projektów  w szczegółach.

Na tem  się kończy nieduża w iązanka postulatów , 
k tóre należałoby przedstaw ić Zjazdowi, zwłaszcza, że jak
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brzm i tekst program u : „P ierw szy Ogólny Zjazd hodow- dem  ekonomicznym, zobrazowanie stanu obecnego i wy-
ców Koni w Polsce m a na celu podniesienie hodowli, w y- szukanie środków popraw y”.
jaśm m ie  jej znaczenia dla obrony P ań stw a i pod w zglę- / ,  Niemcewicz,

Z TYGODNIA.

Handicap Brzezia (Cesarewitch)

Po ciężkim błotnistym  torze i podczas deszczu ro ­
zegrana została w piątek, I-go listopada, ustanow iona 
w  r. b. nagroda, odpowiadająca angielskiem u Cesarewitch, 
na tradycyjnym  dla gonitw y tej dystansie 3621 m tr., H an ­
dicap Brzezia.

nych przyczyn, zdolność galopowania po błocie, co także 
za zaletę w koniu poczytać należy.

Po doskonałym starcie wyścig prowadzi M aur, za 
k tórym  zw arta grupa ze Zbirem  i Guzohanem na czele, na 
ostatn ich  zaś m iejscach galopują Szeryf i Egm ont, który 
w m iarę przebyw anego dystansu odpada coraz dalej. 
Zm ian większych niema, dopiero na ostatnim  kilometrze, 
tuż za leaderem ukazują się barw y Fenomena, oraz dosko-

H R A B IA N K A  5 1. kl. gn. (B ob  — Praga) K. i K. W ażyńsk ich , zw yciężczyn i g en tlem ań sk iego  H andicapu  
p ło to w eg o  o nagrodzie 10.000 zł. (4000 mtr.) pod  por. W ażyńskim .

U  startu  zebrało się, jak  zwykle w  dużym handica­
pie, pole złożone z koni, k tó re  kiedyś tam  błysnęły pewną 
klasą, lecz w r. b. były po za formą, lub też biegały nie­
szczęśliwie. Dopełniały pola znow u konie, k tó re  dzięki do­
brej kondycji i niskiej wadze z wymienionymi wyżej 
współzawodniczyć próbow ały. Godnym zaznaczenia w y­
daje się falkt, że udział w wyścigu tym  przyjęło  11 ogie­
rów  — klaczy zaś ani jednej nie było.

Handicap, skonstruow any w ram ach 12-tu kg. róż­
nicy wagi, tym  razem  m ógł mieć względne tylko znacze­
nie, gdyż po tak  ciężkim, rozmiękłym, b łotnistym  torze, 
odegrać musiała rolę, oprócz wagi i  innych mniej uchw yt-

nale poprawia swe m iejsce w wyścigu Szeryf. U  stajen 
Fenom en mija M aura, wychodzi nia czoło gonitw y i w y­
prow adza staw kę na linję prostą, na początku k tórej obok 
niegO' ukazuje się B a k a ra t,. tuż Zbilr i w krótce Szeryf. 
U tanich miejsc cała ta  czw órka w walce, Fenom en nieco 
odpada, a z pozostałej tró jk i Zbir, idący najbliżej bandy 
rzuca się około budki sędziowskiej od bata w praw o i p rze­
cina drogę dobrze posuw ającem u się B akaratow i, który 
wobec tego musi być przez jeźdźca swego w zięty  na sie­
bie i, podczas, gdy z pozostającej pary Zbir •— 8  kg. w z a ­
ciętej walce bije Szeryfa +  4 kg  o  długości, zwrócony 
na zew nątrz B akarat — 8  kg. w raca do walki, e n erg ic z ­
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nie atakuje Zbira, lecz celownik zbyt blisko i przegrywa 
do niego o krótką seyję. O pół długości trzeci Szeryf i tuż 
Fenomen, reszta  rozciągnięta.

Po wyścigu chłopiec Klam ar, dosiadający Bakarata 
wniósł p ro test przeciwko jeździć żokeja Szyszkowskiego 
na Zbirze. Zarząd Tow arzystwa, po wysłuchaniu sędziego, 
śledzącego za prawidłowością gonitw, oraz zbadaniu jeźdź­
ców, uczestniczących w wyścigu, uznał protest za uza­
sadniony i Zbir został zdyskwalifikowany, a nagrody 
przysądzono: pierwszą Bakaratow i, drugą Szeryfowi, 
trzecią Fenomenowi, żokej zaś Szyszkowski za nieostroż­
ną jazdę otrzym ał naganę i surowe ostrzeżenie. Tym spo­
sobem wyścig .rozegrały pomiędzy sobą waga w polu naj­
niższa B akarat z „top w ighťem ” Szeryfem, a ogromna 
różnica wagi 12 kg. pomiędzy nimi zadecydowała o zwy­
cięstwie, gdyż waga, w walce zwłasizdza, tem  większe 
miewa znaczenie.

Zwycięzca1 Bakarat, przypomnieć warto, był jednym 
z zimowych faworytów  na zeszłoroczne Derby, a i na 
wiosnę roku zeszłego miał doskonały wyścig, po którym  
szanse jego w Derby brane były w rachubę. Niska waga 
w tym  handicapie była skutkiem  jego tegorcznej bardzo 
złej fo rm y ,'jaką ogier p. K. Dzierzbickiego w r. b. stale 
wykazywał.

M atchbox 22
St. Sim on 11

H orkay 3 M atch Girl 22
»1

to Т-Н
S e e  roe Stronzi an 17

CNOn С S orcery 3
£ Сйиcd B on a  V ista  4
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Dzień 47-my, wtorek, 29-go października.

Pogoda pochmurna, chłodno, to r ciężki.
Pozagrupową gonitw ę dla trzylatków  i starszych 

koni, na dystansie 2400 m tr. w ygrał, prowadząc z miejsca 
do miejsca, w zaciętej walce A lready od Galante, która 
w połowie limji prostej szła znacznie lżej od niego, lecz 
wkońcu stanęła i og ier p. T. Przyłęckiego wróciwszy do 
walki, zdołał o łeb wydrzeć zwycięstwo, niezbyt dystan­
sowej przeciwniczce, k tó ra  mu n. b. dawała 5 kg. Z tyłu 
kończyły Centaur — 3 kg., Guzohan — 5 kg. i E kstaza ■— 
5 kg.

Nagrodę 1-ej grupy dla dw ulatków w ygrał bardzo 
łatw o Beduin 17-go Puł. Uł. W ielkopolskich od wcale do­
brych Rinaldo i Lality Liany.

W  gonitwie 2-ej kategorji Ilbit p. W. Święcickiego 
rzucił daleko Ben Hura, który miał przerw ę w robocie. 
Z ty łu  były jeszcze Indian i Nil.

Podzieloną na dwie nagrody 3cią kategorję  dla dwu­
latków : jedną w ygrał E sper p. Cz. Baczyńskiego w walce 
z K asztelanką, drugą zaś w walce z Impasem Konsul p. 
M. Róga.

. Nagrodę 2-ej grupy w ygrała H aza, stajni Lubicz, od 
Flamingo, Hulanki, May Rose i Resomi асе В. W.

Gonitwa o nagrodę 5-ej grupy zakończyła się walką 
pomiędzy Gruną р. B. H essena i  O statnią Siekierzyńską, 
z których pierw sza odniosła zwycięstwo. Równoległą zaś 
takąż samą nagrodę zdobyła A ranka p. W. Zakrzeńskiego, 
po walce -z Radlokiem. P ło ty  w ygrała Buława.

Na zaznaczenie zasługuje fak t, iż w szystkie płaskie 
gonitw y dnia w torkow ego w ygrane zostały z miejsca do 
miejsca, co dowodzi, że po torze ciężkim finiszować 
trudno.

Dzień 48-my, środa, 30-go października.

Pogoda, to r mocno elastyczny.
W  nagrodzie I-ej. grupy doskonale przeprow adzony 

przez, żokeja Chatisow a Ghazi, pobił finiszem o długo­
ści również finiszującą Ma Jalousie. Trzeci był tuż zam ­
knięty przy  bandzie Florim ond i dalej Tout en H aut, F an ­
fara, Allier, E w ia tr i F anfara  II-ga.

W  nagrodzie 2-ej kategorji dla dw ulatków Istw an. 
H ard w ar i In fan t w połowie liniji prostej szły w zaciętej 
walce, z której na ostatnich m etrach odpadł prowadzący 
wyścig Infant, a Istw an o łeb pobił Hairdwara w samym 
celowniku.

Ciekawą walką zakończyła się rozgryw ka o nag ro ­
dę 2-ej grupy, gdzie M adame Bovary i Parom an m i­
jały  celownik tak, że jeden tylko sędzia mógł dostrzedz 
tę m inim alną różnicę. M-mie Bovary przyznaną została 
pierw szą, drugi o krótki łeb Parom an, blisko H ora  i dalej 
rozciągnięte K aprys i H aga.

Handicap 3-ej grupy zakończył się znow u zaciętą 
walką na ostatn ich  m etrach : prowadząca gonitw ę Moja 
Miła +  іуг  kg. 1-go Puł. Szwoleżerów kończyła łeb w łeb 
z finiszującym  Bebusiem — 3^2 kg., tuż podeszła T a­
bu II  — 2 kg., przed Mnichem, Sandomierziakiem, Aścią 
i H ardą.

N agrodę 3-ej kategorji dla dwulatków zdobyła pół- 
siostra Fergany, H egira H. ks. Lubomirskiego-, bijąc łatwo 
pięcioro rów ieśników  z Dzieciną i Rekordem  na czele.

Podzielona również na dwie nagrody 5-ta grupa za­
kończyła się ziaoiętą walką Goliatha J. hr. Alvenslebena 
z Falsem, o szyję zwyciężył pierw szy. W równoległej te j­
że grupy gonitw ie -zwyciężyła Ham m ada, bijąc łatwo- o 4 
długości 8-m ioro współzawodników z Arconią i Iri-sh Bee 
na czele.

Dzień 49-ty, czwartek, 31-go października.

Chłodno, pochm urno, to r  ciężki.
N agrodę 1-ej grupy dla dwulatków w ygrał Derkacz 

p. M. B ersona w walce o łeb z energicznie finiszującą M i­
riam. W  odstępie podeszła E ver Ready.

W  nagrodzie 1-ej g rupy dla trzy la tków  i starszych 
koni G ran gen. K. Plisow skiego przodow ał z m iejsca do
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miejsca, bijąc łatw o źle galopującego po błocie Alembika, 
k tó ry  jednak pobił A n De i Edynburga.

Trzecią kategorję  dla dwulatków w ygrała M arta II  
1-go Puł. Szwoleżerów, bijąc pewnie pięcioro rów ieśników  
z Kamionką i G alette na czele, drugą izaś rów noległą takąż 
gonitw ę zdobył Blue Boy p. K. Dziierzbickiego, bijąc jak- 
najłatw iej Lamę, Mozę i sześć jeszozie dwulatków.

W  gonitw ie o nagrodę 3-ej grupy m ieszanej Flam in­
g a  p. L. Kowalskiego przodow ał po całym dystansie, bi­
jąc łatw o A rm agnaca, Furję, Fabiolę, Czataldżę, Ammona, 
M iss M istinguett i A w iatora.

W  sprzedażnej 7.000 zł. gonitwie dla dw ulatków  Ma- 
gnolja A. hr. M orstina pobiła łatwo pole, złożone z 7-miu 
współzawodników z doskonale finiszującym Bardem i F lo ­
rydą na czele. M agnolję na licytacji kupił za 3.000 zł. p. 
Przyłęcki.

W  nagrodzie 4-ej g rupy H urysa A. hr. M orstina po­
biła finiszem 7-m współzawodników z A urorą H -gą i Gran- 
gardlą na czele.

Podzieloną na dwie nagrody piątą grupę, jedną 
z m iejsca do m iejsca w ygra ł Dziadek p. J. Stokow skiego, 
d rugą zaś w tak i sam sposób Ugly Prince p. L. Dydyń- 
s kiego.

Dzień 50-ty, piątek, 1-go listopada.

Deszcz, błoto, ta r  ciężki.
Oprócz opisanej powyżej nagrody Brzezia (Cesare- 

w itch) rozegrano 7 jeszcze gonitw.
Handicap płotow y z nagrodą 5.000 zł. w ygrała Gini 

66 kg. p. W. Zakrzeńskiego, w walce z Leśkow ą 70 kg. 
T rzecim  dopiero był M orgat B. W., „top w igh t” w tej go­
nitw ie z wagą 79 kg.

Nagrodę 1-ej g rupy  dla dw ulatków  w ygrał bardzo 
pew nie Gran Chuckle p. T. Przyłęckiego od prowadzącej 
gonitw ę Dobrej W różki i Istvana.

W  nagrodzie 2-ej ka teg o rji dla dw ulatków  znacznie 
górow ał nad rów ieśnikam i Roi Barde p. J. Żółkiewskiego, 
bijąc łatw o Iwę, E lfa, P ucka oraz Y endettę.

Podzieloną na dwie nagrody gonitwę 3-ej kategorji 
jedną w ygrał łatw o H olger p. Żółkiewskiego od sześciu 
rówieśników z Gdynią i Hospodarem  na czele, drugą zaś 
Im pas II A. hr. M orstina również łatw o od Kokietki, Cud­
nej, Elekcji i  K orw ety.

Nagrodę 3-ej g rupy dla trzylatków  i starszych koni 
w ygra ł F ilut p. St. M roczkowskiego od finiszującej Gere- 
zy, prowadzącej w yścig Ceres Ii-e j, oraz E kstazy  i E stra - 
m adury.

W  piątej grupie ła tw e zwycięstwo odniosła O statnia 
Sifekienzyńska.

Dzień 51-szy, niedziela, З-go listopada.

Po ciężkim tanze rozegrały się niedzielne ostatnie 
w r. b. wyścigi.

Pozagrupow ą 7-mio tysięczną nagrodę dla dw ulat­
ków w ygrał bardzo łatwo- Beduin 17-go Puł. Uł. W ielko-

P R E S S  G A N G  2 1. og. kaszt. (Hurry O n -  
F ifinella  po P olym elus), w łasn ość lorda W oola- 
vingtona, zw y c ięzca  tegoroczn . Middle Park  
S ta k es  (3.690 Ł — 1200 mtr.) pod żok. F. Fox.

polskich, bijąc „canitrem” tak  dobre konie, jak  Grzela, 
B acarat, Rinaldo, D ick i Bachmat.

Pozagrupow ą 4-го tysięczną nagrodę dla trzylatków  
i starszych koni w ygra ł efektow nym  finiszem Ghazi p. H. 
Cichowskiego, bijąc ła tw a  o Ijó  długości prowadzącego 
w yścig Ibaneiza, o raz forsującego go Bohuna II  +  3 kg. 
Z ty łu  były jeszcze F anfara, Bascule, Fabiola, Resonnance 
В. W., T out en H au t i Flam inga.

N agrodę 2-ej k a teg o rji dla dwulatków w ygrał łatwo 
B en H u r p. W . Zakrzeńskiego od P irueta  i Indiana. Bez 
m iejsca przyszły : B rylant, Infant. Cri du Coeur, Basia II 
i G labtrotter.

Nagrodę 2-ej g rupy dla trzylatków  i starszych koni 
w y g ra ł łatwo- trzy le tn i Parom an od prowadzącego goni­
tw ę starszego W ulkana, za -którym trzyletnia Te-rcyna 
B. W., bez m iejsca zaś H ulanka, Parnas i Mag.

Nagrodę 3-ej kategorji dla dwulatków w ygrała ła t­
wo K am ionka p. Z. W ojtow icza -od siedniu rówieśników 
z Lam ą i Bardem  na czele.

Podzieloną na dwie nagrody gonitwę 4-ej grupy jed- 
ną w ygrała Tabu 11-ga K. hr. Zamoyskiego i p. M. R ad­
w ana w polu, złożonem z 9 koni, drugą zaś rów noległą 
dość niespodziewanie M agda p. St. M roczkow skiego, bi­
jąc Smiiu współzawodników.

Nagrodę 5-ej g rupy w ygrała Zagadka p. J .  Kwieciń­
skiego, bijąc jaknajłatw iej 12-tu konkurentów .

Józef Szempliński
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Listy z

Wielki paryski sezon zakończył się dziś rozgrywką 
w Longchamp ,Brise 'G ladiateur 100.000 fr. na dystansie 
6200 m tr. Staw ka współzawodników w nagrodzie tej była 
bardzo średnia, a zwyciężył koń w polu chyba wartości 
największej. Nopal, syn Bay C herry i Elowershop, jednej 
z najznakom itszych klaczy francuskiego durfu. Nawet 
Francja, uważana za dostawcę š tay er’ów A nglji i ona nie 
uniknęła losu wszystkich krajów  : w koń cii sezonu została 
się bez koni starszych. Zawiele nagród wyeksploatowało 
taką ilość koni, że na dnie w orka zostało się bardzo nie-

W EST W ICKLOW  5 1. w ał. kaszt. (T angiers — B achelor’s 
Dream  po T redennis) w ła sn o ść  Mr. D. 0 ’M. Leachy 
zw ycięzca  tegoroczn . C esare w itch (3.600 mtr.) w rekordowym  

czasie  3:41j/5.

wiele. T rzylatki także przetrzebione zostały i sezon je ­
sienny właściwie nic nowego, ani wartościowego' nie w y­
sunął. O statnią, w iększą nagrodę dla trzylatków , w yno­
szącą ze stawkam i i przepadkam i około 150.000 fr. Prix  
Edgard Gillois w Le Trembley w ygrał skończony outsider 
M onsieur le Maréchal, syn M onarch’a. Potom stw o tego 
syna Traoery w ostatnich czasach biega bardzo szczęśli­
wie, lecz specjalizuje się przeważnie na krótkie dystanse.

Jak  już pisałem w poprzednich latach P rix  du Con­
seil Municipal, odgrywający dawniej taką poważną rolę, 
w sku tek  wprowadzenia do program u po wojnie P rix  de

Francji.

l’Arc de Triom phe zupełnie stracił swoje doniosłe znacze­
nie. Po co ganiać bohaterów roku na nagrodę z olbrzymie- 
mi „pénalité”, kiedy m ają o dwa tygodnie wcześniej, n a ­
grodę większą, zupełnie otw artą, P rix  de FArc de Triom ­
phe, a te -czasy, kiedy ryzykowano bieg dla sławy 
crack’ami ze znacznem  pénalité, przeszły w sferę h isto­
rycznych wspomnień. Takim  więc sposobem Prix  du Con­
seil Municipal pozostał nagrodą pocieszenia dla pechow­
ców, m ających nieco klasy, lecz trzeba jednak stw ier­
dzić, że nagroda ta  prawie co roku przypada w udziale 
najwięcej z pośród nich ¡zasłużonemu. W  r. b. również 
zwycięzcą i to stylow ym  został M otrico, syn Radam esa 
(Rabelais), zaliczany w roku zeszłym  do crack’ów, lecz 
pechowych. W  przyzwoitej odległości kończyły dwie do­
bre trzyletnie klacze Ygerne, córka La Farina, bar. Ed. 
Rothschilda i Rollybuchy, córka F ilibert de Savoie M. 
Homberga, pozostała piętnastka daleko z tyłu.

Centrum  zainteresowaniia ostatnich trzech tygodni 
stanowiły bezw ątpienia gonitw y dwuletnie. Na pierw sze 
miejsce wypadnie w ysunąć dwa w ystępy cracka r. b. Cha­
teau Bouscaut. Mocno- skarambołowiany i wypchnięty 
w Grand C riterium  (1600 m tr.) w Longchamp przegrał 
o dwie głowy w szystkiego do Go-diche, syna La Farina 
bar. Ed. Rothschilda i E nergic’a  M. W eirtheimera. W  ty ­
dzień później w P rix  de la F oret (1400 m tr. w L ong­
champ, nagrodzie -odpowiadającej W arszawskiej Fansha- 
we) dla dwu, trzy  i czterol-eitnlich koni literalnie rozrzu ­
cił kompanję, w ygryw ając cantrem  o 5 długości od bardzo 
szybkiego trzy la tk a  Slip-pera. S ty l tego zw ycięstwa był 
tak wspaniały, że śmiało powiedzieć można, że przy  n o r­
malnym wyścigu Chateau B ouscaut w ygrałby Grand Cri­
terium  i wówczas postaw iłby rekord  niebywały : 5 łatw ych 
zwycięstw na 5 w ystępów  w1 5-ciu najw yższych o tw artych 
nagrodach dla dw ulatków  przeiznaczony-ch. Nie um niejsza­
jąc wysokiej w artości Godiche a-, jego zwycięzcy i (o ileby 
naw et coś z dw ulatkam i nowego wypadło) można tw ier­
dzić, że Chateau Bouscaut góruje w śród najlepszych ró ­
wieśników swoich o 5 — 6 funtów . W  tym  czasie w P rix  
Eclipse w M aisons Laffitťe n a  1200 m-tr. faw oryty : Potip- 
har, syn Teddy i Pearlash , syn B rú leur’a, pobite zostały 
przez M onsieur Loyal syna Clarissim usa M. Guthm anna.

SzGzegółowszą klasyfikację dw ulatków  podam w n a­
stępnym liście, obecnie zaś stw ierdzić m-o-gę, że p rzy­
chówek 1927-go roku dał cały szereg  dobrych i szybkich 
dwulatków i jednego absolutnej k lasy  cracka.

P a ry ż , 27-go p a źd z ie rn ik a  1929 r.

IV. ks. Wiaziemski.
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K R O N I K A .
KRAJOWA.

—  D e p a r ta m e n t  C h o w u  K o n i nabył dla stad. Państw , ogiery  : 
Bram ina i Parnasa.

—  P . J ó z e f  S k o lim o w sk i naby ł do sw ojej s ta jn i w yścigow ej 
4-0 letniego og. A ndiam o od  p. W ładysław a Gutow skiego.

—  S u w a łk i. D nia  1 lis to p ad a  na  to rze  k o n k u rso w y m  2 pu łku 
ułanów  G rochow skich odbył się konkurs podoficersk i d la oddzia­
łów  całego garnizonu. 12 przeszkód, wysokości około 1Д0 m tr., sze­
rokości około 3 m tr. ; dystans około /ООО m tr. ; szybkość 3S0 m tr. na  
m inu tę ; sta rtow ało  34 konie. N ag ro d y  zdobyli: I-szą  w achm istrz  
N ow akow ski (N ag u ś), П -gą w achm istrz  T y lu tk i (R yś), I l l - c ią  
w achm istrz Ja łtuszew ski (K laczka) — wszyscy z 2 pułku u łanów  ; 
ІУ -tą. kapral S ikorsk i (O s tro żn y ) z 4 D. A. K.

— Suw ałk i: 3 lis to p ad a  odbył się trad y c y jn y  b ieg  m yśliw ski 
św. H u b e rta  d la o ficerów  m iejscow ego garnizonu. B ra ły  udział ró w ­
nież panie. M astrow ał gen. bryg. W araksiew icz.

—  Z w ią z e k  H o d o w c ó w  L u b e lsk ie g o  K o n ia  S z la c h e tn e g o .

W'alne zebran ie  Z w iązku  odbyło się w L ublinie dn ia  30-go 
październ ika r. b. przy  dość licznym  udziale członków. P o  sp raw o­
zdaniu  K om isji R ew izyjnej za rok  1928 zebrani udzielili absolu to- 
rju m  obecnem u Z arządow i w  osobach : prezesa p. A. B udnego, 
i członków pp.: E . K ałużyńskiego, Z. Skolim ow skiego, St. H u sk o w - 
skiego, i K. R ojow skiego , o raz  zatw ierdziło  p relim inarz  n a  rok  
1930. N astępnie prezes, p. Budny, odczytał u łożone przez siebie 
wnioski na O gólny Z jazd  H odow ców  w W arszaw ie, k tó re  zostały 
przez Zebranie zaakceptow ane. W nioski te  p o ru sza ją  w ielkiej w agi 
spraw y, m ające na celu należyte ośw ietlenie na jw ażniejszych  za­
gadnień  hodow li koni pół k rw i angielskiej n a  teren ie  zw łaszcza 
lubelskim .

N astępn ie  Z ebran ie  zatw ierdziło  treść  now outw orzonego re ­
gulam inu, k tó ry  w 30-tu  p a rag ra fach  nad aje  k ieru n ek  hodow li lu ­
belskiej, określa bliżej je j zadania, dobór m atek  i ogierów , w ychów  
m łodzieży i t. р., co n iew ątpliw ie dodatnio  wpłynie na  dalsze k sz ta ł­
tow anie  się typu  kon ia  lubelskiego, pół k rw i. R egulam in obow ią­
zywać będzie członków  zw iązku z chw ilą opublikow ania go, co n a ­
stąpi w  najbliższej przyszłości.

In ic ja tyw a p rezesa  Z w iązku, co do u rządzan ia  corocznie
w Lublin ie okręgow ej w ystaw y koni, spotkała się z żywem  u zn a ­
niem i aprobatą  W alnego  Z ebrania . N a  w ystaw ie lubelskiej w  ro ­
ku 1930 przew idziane je s t  prem jow anie  rocznych og ierów  i klaczy.

W  końcu prezes Z w iązku  zw rócił się z apelem  do zebranych, 
aby rozw inąć p rodukcję  rep ro d u k to ró w  pół k rw i w łasnej hodow li, 
odpow iadających, co do typu  i p o k ro ju  potrzebom  hodow li lub e l­
skiej. Tym czasow o zaś p ro jek to w an e  je s t  nabyw anie p rzez  Z w ią­
zek corocznie 1 — 2 ogierów , d la  zasilenia ilości rep roduk to rów , 
obsługujących stadn iny  zw iązkow e.

Zebrani, reprezentujący bez mała 80 stadnin, zapisanych do  
Związku, podziękowali gorąco prezesowi, p. A. Budnemu za n ie­
zmordowaną i owocną pracę dla Związku.

—  D z ie ń  d o b ro c i  d la  z w ie rz ą t .

Organizowany przez polską Ligę przyjaciół zwierząt wzorem  
kulturalnych państw zagranicznych. „Dzień dobroci dla zwierząt“, 
wypada o nieco spóźnionej porze, bo 10- listopada, ze względu na  
szereg uroczystości innych instytucji w  poprzedzającym okresie. 
Tern niemniej program tej uroczystości zapowiada się bardzo inte­
resująco.

Polska Liga przyjaciół zwierząt występuje pod hasłem  walki 
ze zdziczeniem i barbarzyństwem w kraju, a w ięc podkreśla tern 
samem, że poza opieką nad zwierzętami dąży do donioślejszego  
celu, a  mianowicie łagodzenia obyczajów i tłum ienia barbarzyństwa, 
które tak się dalece rozwielm ożniło w  okresie powojennym. S ta ­
tystyka zbrodni dosięgła przerażających rozmiarów, a  przecież w ia-

dom em  jes t, że okrucieństw o, zapoczątkowane n a  zw ierzętach do­
p ro w ad za  do zbrodni w zględem  ludzi, krzew i w  k ra ju  zdziczenie 
i zaraża  m łodzież gorszącym  przykładem .

T o  też u roczystość  sw ą w  dniu 10-ym listopada L iga rozpo­
czyna nabożeństw em  n a  in tenc ję  złagodzenia obyczajów, w koście­
le Zbaw iciela, o godzin ie  10-ej zrana. N astępnie o godzinie 11-ej 
m in u t 30 w yruszy z al. Szucha pochód z udziałem  właścicieli zwie­
rz ą t oraz po jazdam i, zaprzężonem i w  konie o ładnym  wyglądzie 
(będące przykładem  tego, ja k  m ogą i powinny w yglądać zwierzęta, 
chociażby ciężko pracu jące , p rzy  naieżytem  obchodzeniu się z n ie­
m i). Pochód  z o rk ies trą  i transparen tam i przeciągnie al. U jazdow - 
skiem i, N ow ym  Św iatem , K rak . Przedm ieściem  do ul. T rau g u tta , 
następn ie  ul. T ra u g u tta  i K redytow ą na M arszałkow ską, aż do 
p lacu  Zbaw iciela, gdzie się pochód rozwiąże.

W  restau rac jach , kaw iarn iach  i k ino teatrach  odbędz|e  się 
k w esta  z udziałem  psów  lub kotów  ze skarbonkam i.

W łaściciele n a jładn ie jszych  okazów zwierząt o trzy m ają  na­
grody.

L iga  w zyw a całe społeczeństw o do poparcia w  dniu tym  jej 
a k c ji hum an ita rn e j czynem, słowem, ofiarą.

—  P . M a r ja n  W iśn ie w sk i, długoletni d y rek to r to ta liz a to ra  na 
w yścigach, obchodził 50-letni jubileusz swej pracy w  T ow arzystw ie

Jubilat M ARJAN W IŚNIEW SKI 
D yrek tor totalizatora.

Zachęty do H odow li K oni w  Polsce. W  piątek 1-go listopada Zarząd 
Towarzystwa z Prezesem  A . hr. W ielopolskim na czele, oraz kole­
dzy, urządzili na cześć Szanownego Jubilata obiad, który przeszedł 
w  bardzo serdecznym i miłym nastroju. Podczas obiadu P rezes T o ­
warzystwa A. hr. W ielopolski po serddecznem przem ówieniu wrę­
czył p. W iśniewskiem u, jako dar pamiątkowy od Tow arzystw a, cen­
ną srebrną szkatułkę, z serwisem  stołowem, w imieniu zaś kolegów  
i współpracowników piękny złoty zegarek wręczył jubilatowi skar­
bnik p. A . W oliński.

—  W y g r a n e  s ta je n  w  se z o n ie  je s ie n n y m  1929 r.

zł.
1. S. M roczkowski 199.637,—
2. B. Szwej cer 129.450.—
3. M. Berson 94.060.—
4. K. hr. Zam oyski i M. Radwan 92.650 —
5. Margr. i A. hr. W ielopolscy 73.860.—
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Ď Gen. K. P lisow ski

zł.

70.211,—
7. E. G rzybowski 67.620,—
8. H . C ichow ski 66.150.—
9. M. R óg 59.780.—

10. S ta jn ia  „Lubicz“ 56.180,—
11. T. P rzy lçck i 55.210,—
12. S ta jn ia  „K tery-Szepietów “ 53.760,—
13. J. Żółkiewski 53.180,—
14. K. Dzierzbickí 52.370 —
15. A. hr. M orstin 51.740.—
16. J. hr. A lvensleben-Schönborn 46.960,—
17. 9 pułk Strzelców  Konnych 44.200 —
18. H . ks. L ubom irski 38.410,—
19. W . Jaśkiew icz 37.100,—
20. 17 pułk U lanów 36.410,—
21. L. Dy dyń ski 36.100.—
22. 1 pułk Szw oleżerów 34.620,—
23. M. i T . Babeccy 34.350.—
24. W . Z akrzeński 30.570,—
25. 1 pułk U ł. Krechow ieckich 29.240,—
26. L. J. bar. K ronenberg 25.890,—
27. В. P ere tja tkow icz 18.920,—
28. Z. W ojow icz 13.220.—
29. C. B aczyński 12.890.—
30. K. i K. W ażyńscy 11.660.—
31. L. M orzycki 10.910.—
32. K . E n d er 9.400.—
33. A. O lszow ski 9.400,—
34. В. H essen 9.210.—
35. A. B iałkow ski 8.040.—
36. W . Święcicki 8.010,—
37. J. h r. M ielżyński 7.580.—
38. 10 pułk U łanów 7.500,—
39. J. S tokow ski 7.490,—
40. B. Y ellow 7.450.—
41. M. Butkiew icz 7.300,—
42. S. Bronikow ski 7.260,—
43. Z. D obiecki 7.210,—
44. 27 p u łk  U łanów 7.040,—
45. A. B udny 6.900,—
46. L  .Schw ejcer 6.640,—
47. S ta jn ia  „T o p ó r“ 6.140.—
48. T . C harłupsk i i R. K w iatkow ski 5.860,—
49. J. D ybow ski 5.800.—
50. S. E n d er 4.800,—
51. L. K ow alski 4.720,—
52. A. G niazdow ski 4.600,—
53. T. Falew icz 4.560.—
54. K. R óm m el 4.450,—
55. J. P łacheck i 4.410.—
56. W . A n d e rs 4.400.—
57. S. G ruszczyński 3.200,—
58. W . Szuszkiewicz 2.760.—
59. J. K w ieciński 2.580.—
60. W . Z gorzelski 2.500,—
61. W . V erkay 2.300,—
62. S. S tarzeck i 2.270,—
63. W . Ł uczak 2.100,—
64. H . H a rlan d  i B. Pieczyński 2.100,—
65. S. M aryew ski 2.080,—
66. S. Rago 2.040,—
67. A. Daszew ski 1.800.—
68. L. R üdiger 1.700,—
69. W . M irny 1.250,—
70. W . Chądzyński 1.150,—
71. J. Bąkowski 1.050.—
72. I. R osiński 930,—
73. K. W ażyński 600,—
74. H . Strzem iński 450,—
75. B. B rzeziński 250.—
76. K . Ł u czak 210,—

77. J. L ang
zł.
160,—

78. Z. R ogow ski 150.—

- W y g r a n e  s ta je n  w  W a rs z a w ie  i Ł o d z i za  ro k  1!

1. S tan isław  M roczkow ski 326.983,—
2. B ron isław  Szw ejcer 262.988,—
3. M arg r. i A. h r. W ielopolscy 154.120.—
4. M ichał B erson 151.240,—
5. K. h r. Z am oysk i i M. R adw an 144.120.—
6. S ta jn ia  „K te ry -S zep ie tó w ’' 143.791,—
7. E u g en ju sz  G rzybow ski 143.715.—
8. M ichał R óg 120.726,—
9. Gen. K. P lisow ski 114.821.—

10. 9 P u łk  S trzelców  K onnych 106.170,—
U. H ie ro n im  ks. L ubom irsk i 104.088,—
12. A n d rze j h r. M o rstin 101.398,—
13. J. hr. A lv en sleben-S chönborn 98.225,—
14. S ta jn ia  „L ub icz“ 97.100,—
15. K azim ierz  D zierzb ick i 94.943,—
16. H e n ry k  C ichow ski 82.732,—
17. T ad eu sz  P rzy łęck i 65.940,—
18. 1 P u łk  U łanów  K rechow ieckich 62.750,—
19. J e rz y  Żółkiew ski 54.080.—
20. L. D yd y ń sk i 52.310,—
21. W . Z ak rz eń sk i 49 .600 ,-
22. I P u łk  Szw oleżerów 48.860,—
23. L. J . ba r. K ro n en b erg 44.557.—
24. M. i T . B abeccy 41.070,—
25. K aro l R óm m el 40.940,—
26. 17 P u łk  U łanów 39.260,—
27. B orys H e ssen 38.510,—
28. W . Jaśk iew icz 37.100.—
29. S ta jn ia  „ T o p ó r“ 34.380.—
30. M ścisław  B utkiew icz 31.500,—
31. B. P e re tja tk o w icz 29.450,—
32. K. i K. W aży ń scy 26.660.—
33. S tan is ław  B ronikow ski 25.800,—
34. T. Falew icz 22.550,—
35. W ład y sław  A nders 21.910,—
36. W łod z im ierz  Szuszkiew icz 21.430,—
37. K aro l E n d e r 20.980,—
38. L udw ik  S chw ejcer 20.710,—
39. C zesław  B aczyńsk i 16.470,—
40. 10 P u łk  U łanów 15.330,—
41. Ja n u sz  S tokow sk i 15.070.—
42. A lek san d er O lszow ski 14.688,—
43. 27 P u łk  U łanów 14.100,—
44. Z. W o jto w icz 13.220,—
45. B. Y ellow 12.020.—
46. Z. D obiecki 11.870.—
47. L eon  R ü d ig er 11.530,—
48. J. D ybow ski 11.520,—
49. L. M o rzyck i 10.910,—
50. L. K ow alsk i 9.090,—
51. W . V e rk ay 8.960,—
52. S te fan  E n d e r 8.805,—
53. A. B iałkow ski 8.040,—
54. W . Św ięcicki 8.010,—
55. Ig n acy  h r. M ielżyński 7.580,—
56. A. B udny 7.247,—
57. W . C h ąd zy ń sk i 6.660,—
58. W . M irn y 6.630,—
59. Z y g m u n t C ierpicki 6.470.—
60. S ta n is ła w  S ta rzeck i 5.910,—
61. T . C h arłu p sk i i R. K w iatkow ski 5.860,—
62. Ja n u sz  P łach eck i 5.790.—
63. S. M ary ew sk i 5.570,—
64. W . Ł u czak 5.300,—
65. A. G niazdow ski 5.200,—
66. S tan is ław  G ruszczyńsk i 5.160,—
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—  S ta ty s ty k a  ja z d . N a  to rz e  w a rsz a w sk im w 1929 ro k u  do- bez razem
s ia d a li  k o n i: N azw isko I II I I I m iejsca jazd

19. C herub im — — 2 3 5
P a n o w ie . 20. R aniew icz M. II — — 1 4 5

21. O lejn ik — — — 4 4
bez razem 22. Lipow icz — — __ 2 2

N azw isko I I I I I I m iejsca  jazd 23. Bews —- '__ _ 1 1
1. por. T u ń sk i 1 1 1 1 4
2. p. Z ak rzeń sk i 1 _ _ 1 2
3. por. W aż y ń sk i 1 — — 1

C h ło p c y  s ta je n n i.

4. por. N esto row icz — 1 — — 1 bez razem
5. m jr. Falew icz — 1 — 1 2 N azw isko I II I I I m iejsca jazd
6. por. B ohdanow icz — 1 — 5 6 1. C herub im  *) 10 11 13 11 45
7. pan i S k in d e ro w a-Iw an o w sk a  — — 1 — 1 2. K lam ar I I I 9 9 14 54 86
8. płk. R óm m eł — — — 4 4 3. M ichalczyk  **) 8 10 9 17 44
9. por. B orkow sk i — — — 3 3 4. K ończal 7 11 15 27 60

10. p. S tokow ski — — — 3 3 5. B łaszczyk 6 2 8 17 33
11. por. S tru ż y ń sk i — — — 2 2 6. G órecki 5 5 10 22 42
12. por. B obińsk i — — — 1 1 7. Chôm iez 3 1 1 7 12
13. por. B rzozow ski _ — •— 1 1 8. K u szn ie ru k 2 4 2 18 26
14. por. M ineyko __ — — 1 1 9. M atuszew sk i 2 3 3 12 20
15. por. P ieczy ń sk i — — — 1 I 10. G ibek 2 2 2 16 22

11. T o b jasz  ***) 2 — 1 6 9

Ż o k eje . 12. D ylik 1 3 3 10 17
13. Ja n u s ik 1 1 1 4 7

bez razem 14. O lejn ik  ****) 1 — 1 3 5
N azw isko I I I I I I m ie jsca  jazd 15. P on ieck i — 3 3 4 10

1. C hatisow 78 56 50 77 261 16. K m ieć __ 3 __ 2 5
2. P a s te rn a k 60 47 43 53 203 17. S zym ańsk i — 1 2 3 6
3. F om ienko 52 68 40 85 245 18. P io tro w sk i — 1 1 2 4
4. Jag o d z iń sk i 46 53 31 88 218 19. A n d rze jczak — 1 — 5 6
5. K u ch arsk i 44 33 55 110 242 20. R ogusk i — — 2 7 9
6. M agdalińsk i 43 44 38 85 210 21. B u ry —■ .— 1 1 2
7. Szyszkow ski 35 43 29 66 173 22. P ła sk i — .— — 4 4
8. Sakow icz 27 18 11 37 93 23. P o lesiak — —. __ . 4 4
9. D ugan 26 20 20 25 91 24. B ogobow icz S te fan — — — 3 3

10. G órecki 21 16 8 41 86 25. Ja ro siew icz — — .— 2 2
11. C zernuszenko 20 14 8 30 72 26. K afaro w sk i — — — 2 2
12. D orosz 16 17 19 31 83 27. K ow alski — — — 2 2
13. A m ossé 7 3 6 27 43 28. R om anienko — — — 2 2
14. Z iem iańsk i 7 3 4 17 31 29. U rb ań sk i — — — 2 2
15. K ryśko 6 4 5 4 19 30. A u g u sty n iak — — — 1 1
16. T ucho łka 2 8 5 11 26 31. B a rtn ik — — •— • 1 1
17. K em pa — 1 2 9 12 32. B ogobow icz J a n — — — 1 1
18. T a rra s — 1 1 2 4 33. D om aszew ski —. — — 1 1
19. Sulekow — 1 — 2 3 34. E ljasz  I I — — — 1 1

35. K rzy żan o w sk i — — — 1 1

Je ź d ź c y . 36. P ie tru c zu k — — — 1 1
37. T w ard z ick i — — — 1 1

b ez  razem
N azw isko I I I I I I  m ie jsca  jazd

1. S tasiak 52 52 61 74 239
2. Jedn aszew sk i 20 29 24 69 142
3. N ow ak 17 14 16 75 122
4. M ichalczyk 13 7 4 45 69
5. R aniew icz W . I. 6 7 6 13 33
6. N ow icki 2 3 3 24 32
7. U stinow 2 2 2 6 12
8. K em pa *) 2 2 1 6 11
9. E ljasz 2 1 — 6 9

10. K ordacz 1 3 5 21 30
11. Sulik 1 2 1 2 6
12. W y żg a lsk i I I 1 1 2 1 5
13. B alcer 1 1 1 3 6
14. G ajew ski 1 — 1 3 5
15. Siedlecki 1 — — 10 11
16. T objasz — 5 3 11 19
17. L ipiński — 3 — 5 8
18. M ugaj — 1 2 7 10

*) jeź. K em pa w  dn iu  11. 
do k a teg o rji žokeji.

V I w y g ra ł 150 nag ro d ę i p rzeszed ł

A le k s a n d e r  K a r s k i

W  N r . 43 w y k a z a n o

zł. 100.-

zł. 17.843 —

R a z e m  zl. 17.943.-

W ykaz dalszych składek 
na popiersie ś .  p. Fryderyka Jurjewicza.

* )  c h i .  C h e r u b i m  w  dn. 24. X  w y g ra ł 25 n ag r. i p rzeszed ł do 
k a teg . jeźdźców .

* * )  c h ł .  M i c h a l c z y k  w  dn. 29. V I  w y g ra ł 25 n agr. i przeszedł 
do katego. jeźdźców .

* * * )  c h ł .  T o b j a s z  w  dn. 7.V II  (w  B ydg o szczy ) wygra! 25 nagr. 
i p rzeszed ł do k a t. jeźdźców .

* * * * )  c h ł .  O l e j n i k  w  dn. 17. V I I I  (w  P io trkow ie) w ygrał 25-tą 
n agr. i p rzeszed ł do  k a t.  jeźdźców .
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ZAGRANICZNA.
FR A N C JA .

—  Le Tremblay, 30 października.
G r a n d  P r i x  d e s  A p p r e n t i s ,  25.000 fr. — 2300 mtr.

1. V a sans C ra in te  3 1. og. (A n tiv ari —  L igh t 0 ‘D aw n) R. 
Devort, 47 kg., j. R. Beche.

2. Cocyte, 4 1. og. M -lle de M erville, 54}4 kg. j. R. Ey-
m ard.

2. Le Parquet,, 5 1. og. Bar. E. de R othschild, 53 kg. j. G. 
G arratt.

bez m ie jsca: 4. P o rte  Veine, 5. M elanie, 6. Open Ditch, dalej 
E rem urus, D o m inato r, S carron , W alencia, G ardenio, El C apitan, 
B outon d’O r, C ephise, M esnil Cher, Obole.

W ygrane о У> — 15-ź — 3 dł. C zas: 2:40,2.
T o t.: 63, 19, 17, 31:10.

— S a in t Cloud, 31 październ ika.

P r i x  d e  F l o r e ,  50.000 fr. —- 2100 m tr., d la 3 1, klaczy.
1. Rollybuchy (F ilib e rt de Savoie — L 'A im ée) О. H om berg, 

57 kg., ż. G. D uforez.
2. A m orina, F. A dda, 57 kg., ż. A. Sharpe.
3. T h e  T ra il, О. H om berg, 57 kg., ż. A. E slin g ;
bez m iejsca : 4. S ab o tiè re , 5. T ak e  it E asy , 6. Fuzzy Girl, 7. 

Controverse.
W ygrane o łeb — 154 — V-i dł. C zas: 2:27.
Tot. 17, 14, 19:10.

2 listopada.
P r i x  d e  S e i n e  e t  O i s e ,  50.000 fr. — 1300 m tr.

1. A lm a Savoia, 3 1. kl. (E ugene de Savoie — A rrow ) Marq. 
du Crozet, 5954 kg., ż. W . S ibbritt.

2. D ic ta teu r  V II I ,  5 1. og. (po U k k o ) L. O lry  R oederer, 
63 kg., ż. M. A llem and.

3. Sea Crag, 4 1. og. (po C raig  an  E ran ) H . S. Gray, 63 kg., 
ż. H . Sem blât ;

bez m ie jsca . 4. P u re  Gold, 5. D ickens, 6. Ligny, dalej P em ­
broke, C laraw ood, Poesie.

W ygrane o k ró tk i łeb — 2 — 1 dł. Czas : 1 :29.
Tot. 35, 15 36, 32:10.

P r i x  M  a x  im  u  m, 50.000 fr. — 4.500 m tr.
1. T rid i, 3 1. og. (M elb o u rn e  — T riv ia le ) E . M art, de Hoz, 

5154 kg,, ż. H . Sem blât.
2. B ritan n ien s , 3 1. og. (po F lech o is) Pcsse  de F. Lucinge, 

47 kg., ż. G. V atard , ja k o  pierw szy zdyskw alifikow any.
3. M aster Q uack, 7 1. wał. (po C larissim us) A. H arduin , 

54*4 kg., ż. A. P a lm e r:
bez m iejsca  : 4. M oqueur, 5. Iv resse , 6. M oche.
W ygrane  o k ró tk i łeb — 2 — 4—  dł. Czas : 5 :40.
T ot. 21, 13, 15:10.

-— Auteuil, 1 listopada.

P r i x  P i n o t ,  100.000 fr . — 2700 m tr. p łoty d la trzylatków .
1. D ic ta teu r X, og. (S e rm en t ď A m o u r — Sainte Gem me) 

J. H enrio t, 60 kg., ž. M. B onaventure.
2. M esange, kl. (Ju v e ig n eu r —  M anzanilla  IV) A. Delau, 

60 kg., ż. J. Bedeloup.
3. L ilas, og. (B ra b a n t  — M auve) C te C. de  S t. Phallo , 60 kg., 

ż P . H am ei;
bez m iejsca: 4. M anillon, 5. Coq d ‘O r II , 6. Big Bear, dalej

joñas, Bastion, G oldsm ith, Apries, P o lecat, Deo, G roenendael, A  la
Violette, Feuillaison, Irillis, M astaba.

W ygrane о ЗУ2 —  54 — 2 dł. C zas : 3 :21,4.
T ot. 60, 23 23, 27:10.

N IE M C Y .

—  Berlin-Karlshorst, 2 listopada.

P a r f o r c e  J a g d r e n n e n ,  N ag ro d a  h o n o ro w a  і 20.000 Rm. — 
7500 m tr. S teep le  chase d la  gentlemanów.

1. B ando la , pln. kl. (Sebastian — B anderilla ) H enr. i H erm . 
B a u m g ä rtn e r , 75 kg. p. v. Borcke

2. O b e rjä g e r , 6 1. wał. K. Rupprecht, 6854 kg., p. C. R up-
p re c b t

3. Vezna, płn. og. H e inz  Stahl, 6754 kg., por. v. H o ltey ; 
bez m ie jsca : 4. D aim  I I ,  5. S au t du C erf, dalej N o  F rien d  

Im m elm am i, L axenburg , L e Tournem ain .
W ygrane 0 6  —  3 dł. C zas: 11:16.
Tot. 16, 14, 25, 28:10.

A N G L JA .

— N ew m arket, 29 październ ika.
C r i t e r i o n  S t a k e s ,  781 Ł  — 1200 m tr. d la dw ulatków .

1. C andida, kl. gn. (Sansovino  — B lanch isseuse  po P h a la -  
r is )  lorda Derby, S254 kg. ż. T . W eston.

2. Golden D aw n, og. gn. (po P a p y ru s) lo rd a  D ew ara, 5354
kg. ż. F. Fox .

3. Strongbow , og. c. gn. (po S w y n fo rd ) ppłk. G. L oder, 
5З54 kg., ż. J . C h ilds;

bez m iejsca- 4. W rit, 5. Sardana, 6. S ilver Gilt, 7. T ulchan,
8. Teacup, 9. B rabant.

W y g ran e  o k ró tk i łeb  — 3/4  dł. C zas: 1 :133/5. Z ak ład y : 100:7, 
3 :1 , 4:1.

30 paźd z ie rn ik a .
M o u l t o n  S t a k e s ,  1170 L  — 1.000 m tr. d la  dw ulatków .

1. L ady  Abbess, kł. kaszt. (F r ia r  M arcus —  Bay L ady  po
B ayardo) lady C u n liffe  O w en, 5754 kg., ż. H . W ragg .

2. F rankchase , og. sk. gn. (H erv ersw o o d  —  Francella ) D. 
C rasm an, SO-Vé kg., ž. F . Lanc.

3. T etrápodos, og. siwy (T e tra te m a  — L ady O rb) J. M. 
W oodville, 52)4 kg., ž. G. R ich a rd s;

bez m ie jsca: 4. L o v at Scout, 5. P ip erno , 6. Silver F iare, da-
ley F ly Leaf, H akem , T rew s, Senator, K nigh t o f L orn , Blue Fa ir,
Callonby, S ea  R over, H o re  M aste , C ebrenus, T e fn u t, W ild  A run ,
Belligerent, H ig h  Code.

W ygrane о 2 dł. — kró tk i łeb. Czas : 1 :0,4. Zakłady : 7 :2, 
100:8, 25:10.

C a m b r i d g e s h i r e  S t a  k  e s (H an d icap ), 2.250 Ł. — 1.800 
m tr.

1. D ouble L ife, 3 1. kl. kaszt. (B ach e lo r 's  Double — Saint 
Jo a n  po W illb rook) lady Z ia  W ernher, 50 kg., ż. J . Dines.

2. V a to u t, 3 1. og. gn. (P rin ce  C him ay —■ V ash ti) Capt. J. 
D. Cohn, 513Л  kg. G. V a tard .

3. P a la is  R oyal II . 4 1. og. kaszt. (B rû leu r — P u n ta ren as), 
M. J. W ittouck, 5754 kg., ż. S. D onoghue;

bez m ie jsca : 4. G host T rain , 5. S ix W heeler, 6. H igh tide , 7. 
L ucky T or, 8. Yosem ite, 9. N. P . В., 10. A th fo rd , 11. Caballero,
12. W elcom e Gift, 13. G an g  W arily , 14. In s ig h t I I , 15. Songe, 16. 
E lton , 17. M ike H all, 18. R oigrey, 19. K ean, 20. B achelors D ate, d a ­
lej Slipper, L ion H e a rte d , M asked  B andit, S k yram e, Gay D ay, H e- 
rem on, T he C h eerfu l A bbot, E n G arde, T h e  M acnab, C ardinals 
R ing, R om any Q ueen, N ian tic , Ecilath , Glossin, M olly the M arch io ­
ness, O 'C urry .

W ygrane o szyję — łeb. C zas:t:5 2 . Z ak ład y : 20:1, 50:1, 100:6.
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— Zwycięzcy od 1910 ro k u :
>,-o

452CTi
N

1910 C hristm as D aisy  (21), S. D onoghue 7-1
1911 L o n g  Set (16), H . Jelliss 33-1
1912 A d am  B ede (20), C. Foy 100-7
1913 C an tilever (18), H . Southey 33-1
1914 H oneyw ood  (17), S. D onoghue 100-7
1915 S ilver T ag  (25), S. D onoghue 100-14
1916 E o s (17), V . Sm yth 10-1
1917 B row n P rin c e  (14), P . Jones 100-6
1918 Z inov ia  (22), V. Sm yth, 9-2
1919 B rig an d  (18), E. C rickm ere 25-1
1920 nie biegano.
1921 M ilenko (24), B. Lynch 100-7
1922 R e-echo (34), A. W halley 25-1
1923 V erd ic t (23), M. B eary 100-7
1924 T w elve P o in te r  (27), B .C arslake 9-1
1925 M asked M arvel (24), W . Me.

L achlan , jun . 100-8
1926 In sig h t I I  (32), J . Thaw ites, 50-1
1927 ♦M edal (21), J. Caldwell, 20-1
1927 ♦N ian tic  (21), W . S tephenson 25-1
1928 Р а Ы ь  R oyal И , (26), M. A llem and 5-1
1929 D ouble L ife  (36), J. D ines 20-1

Л  r t  
<ü bo 

кГ а
ź  Ź

5-8- 2 
4-6-12
4-7-12 
3-7-12 
3-7- 8 
3-8- 3 
3-7- 6 
3-7- 7 
3-8- 7
5-6-10

3-7-1 
3-7- 9
3-7-12
4-8-12

3-7- 9
5-7-13
3-7- 4
4-6- 3 
3-7-13 
3-7-12

31 październ ika.
D e w h u r s t  S t a k e s ,  1.505 Ł  —- 1400 m tr. d la  dw ulatków .

1. G race D alrym ple , kl. sk. gn. (G a in sb o ro u g h  — C y p h er po 
S w y n fo rd ) lo rd a  D ew ara, 553/4  kg., ż. F. Fox .

2. Bennachie, kl. gn. (P ap y ru s —• M ountain  L ig h t) A. B ar­
clay W alker, 58 kg., z. H . B easley;

3. T a j Shirin , kl. kaszt. (G ainsborough  — T a j M ahal) ks. 
A ga Khan, 54 kg., ż. M. B eary ;

bez m ie jsca  : 4. A n th u riu m , 5. B anchor, 6 . E y es  F ro n t. 7. P e ­
gasus.

W ygrane o V/z —  3/4  dl. C zas: 1:24. Z ak ład y : 5:2, 100:8,
100 :8.

F r e e  H a n d i c a p  S w e e p s t a k e s ,  635 Ł  — 2000 m tr. dia 
trzylatków .

1. G reat Scotj og. kaszt. (G rand  P a ra d e  — D alkeith  po W h i­
te  E agle) M rs. C hester ВеаПу, 4 9 ^  kg., ż. J . D ines.

2. G rease P a in t, og. gn. (po G ainsborough) S ir C. H yde,
53J/ź  kg ,ż. C. Ray.

3. G rand P rince, og. kaszt, (po G rand  P a ra d e )  lo rd  Gla-
nely , 463Д  kg., ż. G ordon  R ich a rd s;

bez m iejsca  4. A cragas, 5. D efoe, 6. Gay L ight, 7. Pau li,
8 . Aloe.

W ygrane  o szyję —- k ró tk i łeb. Czas nie m ierzony. Z ak ład y : 
5:1, 13:2, 6:1.

J o c k e y  C l u b  C u p .  795 Ł  — 3600 m tr.
1. Fa irw ay , 4 1. og. gn. (P h a la ris  — Scapa F low  po C hau­

cer) lo rda D erby, 57%  kg., ż. T . W eston.
2. P a la is  R oyal H , 4 1. og. kaszt, (po B rîileu r) M. J. W it- 

touck, 57% kg., S. D onoghue.
3. Saracen, 4 1. og. gn. (po Gay C ru sad er), M aj. J. S. C our- 

tau ld , 57;4 kg., ż. C. E llio tt.
W ygrane о 3 — 4 dług. Czas nie m ierzony. Z ak łady : 6 :4  

(,na“, 7 :4, 100:8.

WŁOCHY.

— M edjo lan , 27 paźd z ie rn ik a .
P r e m i o  d e l  S e m p i o n e ,  100.000 lirów  — 2400 m tr.

1. V io la  T rico lere , 4 1. kl. gn. (M unibe — Y espesedda) s ta j­
n ia  O ldaniga, 51 kg., ż. N . K riegelstein .

*) łeb w  łeb.

2. N icom aco, 4 1. og. (po G ainsborough) Sign. F . Tessio, 
51 kg., ż. V. L am b erti.

3. H rbiaca, 4 1. kl. (po Pázm án) Comm. G. R. Cella, 53 kg., 
ż. E . W a tk in s ;

bez m ie jsca : S a rzana , Cercingoli, M ino d 'A rezzo, Silfo , E r ­
ba, N uvolona.

W y g ran e  о 14 — 2 —■ 1 dł. Czas: 2:44,6.

SOWIETY.

— Sowiety w y sła ły  do B erlina, a s tam tąd  m ają  posłać do 
P a ry ż a  3-y sw oje  na jlepsze  k łusak i: P ie tuszok (rek o rd  europejski 
2 m. 06M) C hoziaina (rek . — 2. 07M) i P runelle  (reco rd  2 m. № % ).

14-go w rześn ia  w  B erlin ie  w  m iędzynarodow ej gonitw ie wy­
stąpiła  P runelle , odnosząc ła tw e zwycięstwo nad zachodnio-europej­
skim i ryw alam i i kończąc w strzym yw ana 2000 m tr. w 2 m. 47 s.

Ciekawy był w ynik  gonitw y m iędzynarodowej 21 paździer­
n ika  1929 r., w k tó re j b ra ł udział im portow any z A m eryki P e te r-  
Speedway.

W szystk ie 3 k łusak i są pochodzenia orłow o-am erykańskiego, 
od  skrzyżow ania k łusaków  dawnej S tadniny T eleg ina  (orłow skiej 
gub.) z tak  zw anem i m etysam i orłow o-am erykańskim i. P runelle  
i P ie tuszok  u rodziły  się w  Sm oleńskiej państw ow ej stadninie Sm o­
leńskom  goskow  zaw odzie).

— Tegoroczny sezon wyścigowy w Moskwie zaw iera! 13 dni 
w yścigow ych, w  ciągu k tó ry c h  rozegrano  197 gonitw  na  ogólną sum ę 
95.540 rubli.

W yścigów  żokejsk ich  odbyło się 177, gentlem ańskich 20, koni 
biegało 219, z czego pełnej k rw i 94 i pół k rw i 125.

O bniżen ie  się frek w en c ji kon i w  porów naniu  do roku  zeszłego 
(248) tłom aczy  się z ak aźn y m  ronieniem  klaczy, k tó re  dotknęło 
s tad n in ę  C zesm eńską.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

—  A u t e u i l ,  3 listopada.

G r a n d  P r i x  ď A u t o m n e ,  100.000 fr. — 3800 m tr. płoty.

1. Le B ouií, 5 1. og. (Roskilde — Brisque I I )  A. Veil P i ­
card, 71 kg. ż. P . H am el.

2. A llobroge, 4 1. og. (po Eugene de Savoie) Joseph  T issot, 
65 kg. ż. M. B onaventure.

3. P e t i t  Bob, 5 1. og. (po R adam es) Ju les F ribourg , 71 kg., 
ż. J . F au co n ;

bez m ie jsca- 4. B rig h t Zagreus, 5. R acahout, 6 . B igorneau, 
dalej T rocadero , L annilis, Largo, B ienfait, C istercien, P im entón, 
Bibi Lolo, P o r to  F lip , B outon ď O r, O, Grandée.

W y g ra n e  о 3/4  —  V i — 1 dł. Czas : 4 :37,4.

T ot. 54, 30, 28, 37:10.

—  M a r s y l j a ,  3 listopada.

G r a n d  P r i x  d e  M a r s e i l l e ,  250.000 fr. — 2500 m tr.

1. Le C hatelet, 3 1. og. (P rin ce  Chim ay —  S u n d o w ) Jam es 
Schwob, 56 kg., ż. F . H ervé.

2. B arto lo , 4  1. og. (po  K ircubb in ) E . M art., de  H oz , SSyź kg., 
ż. H . Sem blât.

3. Sachet, 5 1. og. (po Ju s  ď O ran g e), M. P . M oulines, 58 kg., 
ż. E. C hance lie r;

bez m ie jsca- V an  d e r M eer, Sun  G oddes, E n trep rise , Blanc 
Bee, Clovis, L eonidas, E rg o teu r, L e Séraphin , M andore, T irria, Re­
sone, C oquérelle, F re lon , W h ite  Clover, A riste.

W y g ra n e  о 3 —  i y 2 — Yz di.

Tot. 60, 20, 18, 16:10.
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REZULTATY, WARSZAWA. 

Dzień 84/47-my, Wtorek, 29 października.
636. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. o g  i kl. D y s ta n s  o ko ło  1100

m tr.

(' )  E sp e r, og. gn. C. B aczyńskiego, po P rom ień  i E spérance
rence, hod. wi., 1. 2, 57 kg. j. Jednaszewski 1

(572) K asz te lanka  — 2, (— ) D am a — 3; bez m iejsca: (582) 
Bałam ut. W y co fan e: B achm at i B iałozor B. W .

W ygrane w 1 m. 14 s. {7Vi —  32)4—34) o 1)4 dług., w walce.
T ot. poj. 31 z ł.; fr . 11 і 11 zł.

637. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

(603) Konsul, og. gn. M. Róga, po F ils du Vent i Consola­
trice, hod. wł., 1. 2, 5z7 kg. ż. Fom ienko 1

(551) Im pas I I  —  2, (603) K okietka — 3 ; bez miejsca,: (558) 
B restovan i (588) B u rła j. W ycofane: C udna i Gdynia.

W ygrane w  1 m. 13 s. (7—32^4—33^2) o pół długości w  wal. 
T o t. poj. 33 z ł.; f r .  21 і 33 zł.

638. N a g ro d a  1.500 zł. P ło ty  dla 3 1. i st. koni. D y s ta n s  o ko ło
2400 m tr .

(608) Buław a, kl. siwa L. Dydyńskiego, po R attlejack  i Bo­
drog, hod. В. Z içtarskiego, 1. 5, 70 kg. j. U stinow  1

(581) Im re  — 2, (613) Fan tom as — 3 ; bez m iejsca: (581)
Bina II, (608) E ste rk a  і (540) Kinm al. W ycofany : Fricandeau.

W ygrane w 2 m. 52 s. (28—36—36—36)4—35)4) о 2 długości
łatwo.

T ot. poj 23 zł. ; fr. 14 і 23 zł.

639. N a g ro d a  2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1200
m tr.

(594) Beduin, og. sk. gn. G rona Ofic. 17-go pułku Uł., po
Albula i M ia May, hod. W. W ysockiego, 1. 2, ż. Fom ienko 1

(599) R inaldo — 2. (599) L alita  L iana  —- 3. W ycofane : D o­
bra W różka, M iriam  i N il.

W ygrane w  1 m. 18 s. (13)4—32)4—32) o 2)4 długości łatwo. 
T ot. poj. 27 zł.

640. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  oko ło  
1300 m tr .

(600) H aza , kl. gn. st. „Lubicz“, po M antón  i Szegely, hod.
St. Państw ow ego, 1. 3, 57 kg. j. Jednaszew ski 1

(560) F lam ingo  —  2, (611) H u lan k a  — 3 ; bez m iejsca: (605)
May Rose, i (617) R esonnance B. W . W y co fan a : Haga.

W ygrane w  1 m. 25 s. (19—32—34) o 1 długość wysyłana. 
Tot. poj. 38 z ł.; f r .  24 і 43 zł.

641. N a g ro d a  2.100 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr.

Tlbit, og. gn. W . Święcickiego, po Illum inato r i B ithur, hod. 
wł., 1. 2, 57 kg. j. Jednaszew ski 1

(374) B en H u r  —• 2 ; (575) In d ian  —  3 ; bez m iejsca: (619)
Nil. W y cofane  : B asia  I I ,  In fa n t i Istvan .

W ygrane  w  1 m. 11 s. (7—31—33) o 7 długości łatwo.
T ot. poj. 24 z ł.;  f r . 12 і 12 zł.

642. N a g ro d a  4.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2400 m tr .

(620) A lready, og. gn. G rona O fic. 17-go pułku Uł. W ielko­
polskich, po A lbula i H aselnuss, hod. A.. W asilew skiego, 1. 3̂  53 kg.

ż. Jagodziński 1
(624) G alante — 2, f ò l i )  C en tau r — 3; bez m iejsca: (602) 

Guzohan i (620) E k staza . W y cofane  : M ag, M adam e B ovary, G ha- 
zi i Fantom as.

W ygrane w  2 m. 41)4 s. (27—34— 33—32)4—35) o łeb w  wal. 
T ot. poj. 57 z ł.; fr . 21 і 16 zł.

643. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i S t og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
1600 m tr .

(545) G runa, kl. j. gn. B. H essena, po S tavropol i M edora, 
hod. H . ks. L ubom irskiego, 1. 3, 55 kg. chł, K lam ar 1

(618) O s ta tn ia  Siekierzyńska — 2, (587) Precioza — 3 ; bez 
m ie jsc a : (608) Urr.izg, (608) Bonton i (616) D om ator. W y co fan a : 
I r ish  Bee.

T o t. po j. 37 z ł.;  f r .  19 і 21 zł.

644 N ag ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(608) A ranka, kl. sk. gn. W. Zakrzeńskiego, po Illum inato r 
i Newa, hod. A. O lszow skiego, 1. 3, 57 kg. ż. Jagodziński 1

(616) R adlok — 2, (618) K lárika  — 3 ; bez m ie jsca: (3) 
E kran , (616) G roźny i (622) V adi G alfa. W y co fan e : F a is i J u ­
trzenka  II.

Tot. poj. 58 z ł.; fr. 20 і 13 zł.

Dzień 85/48-my, Środa, 30 października.
645. N agroda  2.100 dla 2 1. og. i kl. D y s tan s około 1200 m tr.
(595) Istvan, og. gn. A. hr. M orstina, po F ils  du V ent i D ra ­

ga, hod. St. Państw ow ego, 1. 2, 57 kg. ż. K ucharsk i 1
(621) H a rd w a r — 2, (579) In fa n t — 3. W ycofany : Nil.
W ygrane w 1 m. 14 s. (13—32)4—321/4) o łeb, w walce.
Tot. poj. 44 zł.

646. N agroda  1 500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(38) Goliath, og. gn. J . hr. A lvensleben-Schönborn, po Ban- 
k a r  öesese i Gondole, hod. hod. wł., 1. 6, 59 kg. chł. B łaszczyk 1

(618) F ais •—- 2, (608) G eorgina — 3 ; bez m iejsca: (618) 
Narzeczona, (616) H alm a, (300) H ołubiec i (618) Fuga II. W yco­
fane : Peau  de Balie i K lárika .

W ygrane w  1 m. 26 s. (20—32—34) o szyję, w walce.
Tot. poj. 24 z ł.; fr. 15, 20 і 19 zł.

647. N ag ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y stan s około 1100
m t r .

(607) H egira, kl. c. gn. H . ks. L ubom irskiego, po B allyhe- 
ro n  i B ourgogne, hod. wł., 1. 2, 55 kg. ż. Fom ienko 1

(455) D ziecina — 2, (619) R ekord  — 3; bez m iejsca: (597) 
Dyana, (570) G ranada  i (623) Guzdracz. W ycofane  : B iałozór, E s ­
per, Im pas I I , K onsul, Gdynia, Cudna, G alette  i K asztelanka.

W ygrane w 1 m. 12 s. (7—31)4—33)4) o 4 długości łatw o.
Tot. poj. 20 z ł.; f r . 12 і 14 zł.

648. N ag ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1300 m tr.

(609) H am m ada, kl. gn. A. hr. M orstina, po F ils du V ent 
A m hara. hod. St. Państw ow ego, 1 3, 57 kg. ż. K ucharsk i 1

(576) A rcon ia  — 2, (609) Ir ish  Bee — 3 ; bez m iejsca: M on­
sieur de Cam ors, (626) Sam um . (545) K onsultantka, (379) Cice­
ro, (609) F rican d eau  i (616) A lgazella. W y co fan y : Gewont ii.

W ygrane w  1 26 s. (20—32—34), o 4 długości wysyłana.
Tot. poj. 40 z ł.; f r . 15, 40 i 27 zł.

649. N ag ro d a  2.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D ystans około 
1600 m tr.

(617) Ghazi. og. gn. H . Cichowskiego, po M antón i 41 C zer- 
kies, hod. St, Państw ow ego. 1. 4, 62 kg. ż. C hatisow  Î

(632) M a Ja lousie  — 2, (632) F lo rim ond  — 3; bez m ie jsca:
(600) T ou t en H au t, (547) F an fa ra , (491) A llier, (632) E w iatr 
i (632) F a n fa ra  II. W y co fan e : H o ra  i A n  De.

W ygrane w 1 m. 45 s. (7)4—30)4—33—34) o pół długości 
w  walce.

Tot. poj. 95 z ł.; fr . 25, 19 і 24 zł.

650. N ag ro d a  1.800 zł. H ep . dla 3 1. i st. og. i kl. D y s tan s  
około 1600 m tr.

(626) Bebuś, og. siw y G rona Ofic. 27-go pułku U łanów  po 
B lue D anube i A rtem is, bod. M. Róga, pin., 58)4 kg.

ż. Szyszkowski 1*
(596) M oja M iła  kl. kaszt. G rona O fic. 1-go pułku Szw ole­

żerów, po Oszczep i K o lra ,  hod. A. O sto ia-O staszew skiej, 1. 3, 
58)4 kg. ż. C hatisow  1*

(601) T ab u  I I  — 3 ; bez m ie jsca : (626) M nich, (626) San- 
dom ierzak, (626) A scia  i (627) H a rd a . W y co fan e: Sam um , H u ry - 
sa i Juljusz.

W ygrane w  1 m. 46 s. (7)4—32—33—33)4) łeb w łeb w  walqe.
T ot. poj. 20 і 30 z ł.; fr . 16, 18 і 22 zł.

651. N ag ro d a  1.600 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y stan s około
2100 m tr.

(604) Cyklon II , og. gn. M. B ersona, po F ils  du V en t i A l­
pha, hod. wł., 1. З, 58 kg. ż- P a s te rn a k  1
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(604) Cyklon II, og. gn. M. B ersona, po F ils  du V ent i A l­
pha,' hod. wł., 1. З, 58 kg. ż. P a s te rn a k  i

(610) Con A m ore — 2, (627) M urm an  —  3 ; bez m ie jsca :
(626) Gasparone, (627) B o sfo r i (622) G iaur. W y cofane  : H ero ld , 
G ran ad a  i Ascia.

W ygrane w  2 m. 20 s. (644—32)4— 33—34— 34) o 1 d ługość 
w  walce.

T ot. poj. 25 z ł.; fr . 13 і 13 zł.

652. N a g ro d a  2.100 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2100 m tr .

(583) M adam e B ovary, kl. kaszt. st. „K tery -S zep ie tó w “, po
M organatic  i B ursa. hod. wł. 1. 3, 56 kg. j. S ta siak  1

''634) P a ro m an  — 2, (617) H o ra  — 3 ; bez m ie jsca : (635)
K aprys i (617) H aga. W y cofane  : E dynburg, H u lan k a. F ig a ro  II, 
M a Jalousie, A lready  i G ran.

W ygrane w  2 m. 20 s. (7 j4—34—32)4—33—33) o k ró tk i łeb.
T ot. poj 30 zł. fr . 16 і 20 zł.

653. N a g ro d a  1.600 z ł .  dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
2100 m t r

(627) M ag, og. sk. gn. К  D zierzbickiego, po R a ttle jack  
i M ia C ara. hod. R. K ra ińsk iego , 1. 4, 62 kg. ż. M agdalińsk i 1

(627) E lb o ru s — 2, (628) F ijo łek  — 3 ; bez m ie jsca : (626)
Lassie, (560) F ra sq u ita  I I ,  (627) B aletniczka i (630) Ju lju sz . W y ­
co fan e  : C arg aro n  i Saperlo t.

T ot. poj. 22 z ł.; fr . 12, 18 і 14 zł.

Dzień 86/49-ty, Czwartek, 31 października.

654. N a g ro d a  2.500 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(580) D erkacz, og. kaszt. M. B ersona, po M antón  i A ngara , 
hod. wł., 1. 2, 57 kg. ż. P a s te rn ak  1

(599) M iriam  — 2, (629) E ver R eady — 3. W y co fan e : D o ­
b ra  W różka  i B asia  I I .

W ygrane w 1 m. 12 s. (8—31—33) o łeb w  walce.
T ot. poj. 15 zł.

656. N a g ro d a  1.800 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło
1300 m tr .

(640) F lam ingo, og. gn. L. K ow alskiego, po H arlek in  i M e­
duza, hod. J. hr. Czarneckiego, 1. 3, 58 kg. j. M ichalczyk 1

(620) A rm agnac  — 2, (600) F u r ja  — 3; bez m ie jsca : (630) 
F ab io la , (632) Czataldża, (601) Am m on, (605) M iss M istinguett 
i (632) A w iator. W ycofane : M o ja  M iła i Etyl.

W ygrane w  1 m. 24 s. (19—31—34)4) o 3 długości bardzo
łatw o.

T o t. poj. 42 z ł.; fr . 16, 15 і 28 zł.

657. N a g ro d a  1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  850 m tr .
(579) Blue Boy, og. c. gn. K. Dzierzbickiego, po M antón  

i D źw ina, hod. W . Iłłakow icza, 1. 2, 57 kg. ż. M agdaliński 1
(631) L am a —- 2, (623) M oza — 3 ; bez m ie jsca : (614) Cy­

ru s  I I ,  (588) H alk a , (614) K rasnoludka, (631) Goniec II , (607) 
G ong. W ycofany  : B ar.

W ygrane w  56)4 s. (23)4—33) o 2 długości łatw o.
T o t. poj. 23 zł. ; f r . 12, 21 і 15 zł.

658. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  
2100 m tr .

(632) G ran, og. gn. K. Plisow skiego, po M organatic  i Sze- 
geli, hod. St. Państw ow ego , 1. 4, 60 kg, ż. G órecki 1

(591) A lem bik — 2, (627) A n De — 3 ; bez m ie jsca : (577)
E dynburg . W y co fan e: P a ro m an , Szeryf. Y alibal, i H arpagon .

W ygrane w  2 m. 21 s. (7)4—32)4—33— 34— 34) o 2 długości
łatw o.

T oL  poj. 57 z ł.; fr. 15 i 12 zł.

659. N a g ro d a  1.600 z ł. dla 3 1. i st. og. i k i  D y s ta n s  około
1600 m tr .

(627) H urysa, kl. gn. A. hr. M orstina, po M antón i R ara 
A vis, hod. wl„ 1. З, 55 kg. tb !  Blaszczyk 1

(601) A u ro ra  I I  — 2, (616) G rangarda — 3 ; bez m iejsca:
(609) M agda, (632) Galopada, (618) Battaliana, (604) Biskra, (626) 
i D zika II. W y co fan e: Saperlo t, Mnich, F lo rida  II , Lassie, Elbo­
rus i M urm an.

T ot. poj. 47 zł.; fr . 24, 42 і 26 zł.

660. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około
2100 m tr .

(590) D ziadek, og. gn. Stokowskiego, po R aróg i Belgja, hod. 
K. D zierzbickiego, płn., 58 kg., ż. K ucharski 1

(628) H e ro ld  — 2, (628) T ro ja  — 3 ; bez m iejsca: (622) Fe- 
rezja , (590) Jem ioła I I , (564) Iw onka, (643) D om ator.

W ygrane w  2 m. 23 s. (7—33—33--35—35) o 2 długości łatwo.
T ot. poj. 20 zł.; fr . 12, 14 і 20 zł.

661. N a g ro d a  S p rz e d a ż n a  7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  
o k o ło  1100 m tr .

(607) M agnolja, kl. c. gn. A. hr. M orstina, po M antón i T il­
lery, hod. S. hr. Czackiego, 1. 2, 55 kg. ż. K ucharski 1

(619) B ard  — 2, (619) F lo ryda  — 3; bez m iejsca: (619) Ber- 
szada, (623) M adolary, (619) Gardenia, (594) In try g an t i (597) 
Gw iazda. W ycofane :, H ikora , Galette, M arta  I I  i Geneza.

T ot. poj. 51 z ł.; fr . 22, 89 і 22 zł.

662. N a g ro d a  1.500 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s ta n s  około
2100 m tr .

(627) U gly P rince, og. gn. L. Dydyńskiego, po Mości Ksią­
że i V ery Ugly, hod. J . H a llen b u rg -H allera, 1. 4, 62 kg.

ż. M agdaliński 1
(628) Z agadka — 2, (608) Ciocia M uller — 3 ; bez m iejsca:

(— ) B ar le Duc, (622) Z y g fry d  i (552) Ju trz e n k a  II. W y cofany : 
N abab.

W ygrane w 2 m. 24 s. (7)4—32)4—33—35—36) o 3 długości
łatw o.

T ot. poj, 19 z ł.; fr . 16 і 33 zł.

Dzień 87/50-ty, Piątek, 1 listopada.

663. N a g ro d a  2.500 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o ko ło  1100
mir.

(621) G ran Chuckle, og. gn. T. Przyłęckiego, po W ily A tto r­
ney i Chuckle, hod. A. i J . B ronikow skich, 1. 2, 57 kg.

ż. Jagodziński 1
(580) D o b ra  W ró żk a  — 2, (645) Is tv an  — 3. W ycofane: Ba­

sia I I  i E ver Ready.
W ygrane w  1 m. 12)4 s. -(7—32—33)4) o pół długości w walce.
T o t poj. 20 zł.

664. N a g ro d a  1.800 z ł. dla 2 1. og. i kl. D y s ta n s  o k o ło  1100
m tr .

(637) Im pas I I ,  og. kaszt. A. hr. M orstina, po M ości K sią­
że i R a ra  Avis, hod. wł., 1. 2, 57 kg. ż. K ucharsk i 1

(637) K ok ie tka  —  2, (572) Cudna — 3; bez m ie jsca : (603)
E lek cja  i (434) K orw eta. W y co fan e: B iałozor B. W . M oza, D zie­
cina, K am ionka i Lam a.

W ygrane w 1 m. 15 s. (7)4—33—34)4) o 4 długości łatw o.
T ot. poj. 17 z ł.; fr . 11 і 12 zł.

665. N a g ro d a  5.000 z ł. P ło ty . H ep . d la  3 1. i st. koni. D y s ta n s  
o k o ło  3200 m tr .

(613) Gini, kl. gn. W . Z akrzeńskiego, po N u b ie r i Gyertink 
esak, zagr. węg. 1. 6 , 66 kg. j. Sulik  1

(635) L eśkow a — 2, (590) M orgat B. W . —  3 ; bez m iej­
sca : (590) H rab ianka , (635) L aw a, (613) E ssau ł, (590) T oo Good, 
(590) B oru ta  i (590) P a n  Leon. W ycofane : Caraibe, Buława, Imre 
i U lan  II.

W ygrane  w  4 m. 3 s. (1 m. 28 s. —40— 37—39—39) o pół dłu­
gości w  walce.

T ot. poj. 118 z ł.; f r .  21, 33 і 14 zł.
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6 6 6 .  N a g r o d a  2 1 0 0  z i .  dla 3 1. i st. og. i kl. D y s t a n s  o k o ł o  

8 5 0  m t r .

(629) Roi B arde, og. kaszt. J. Żółkiewskiego, po Barde i R ei­
ne ď É té, hod. H . W oźniakow skiego, 1. 2, З7 kg, ż. M agdaliński 1 

(553) Iw ą — 2, E lf  — 3 ; bez m ie jsca: (556) P u ck  i (614) 
V endetta. W y co fan e: G lobrotter, F a n fa ra  I I I ,  E lekcja  i P iruet. 

W ygrane w  57)4 s. (23)4—34) o 2)4 długości łatwo.
T ot. poj. 33 z ł ,  fr. 18 і 20 zł.

6 6 7 .  N a g r o d a  1 . 8 0 0  zł. dla 2 1. og. i ki. D y s t a n s  o k o ł o  1 1 0 0

m t r .

(597) H olger, og. c. gti. J. Żółkiewskiego, po B althazar i H ap ­
py S tar, hod. H . W oźniakow skiego, 1. 2, 57 kg. ż. M agdaliński 1

(595) Gdynia — 2, (631) H o spodar — 3 ; bez m iejsca: (595) 
H ikora , (631) Ghicka, (619) Geneza i (631) M ała Rybka. W yco­
fany : L u g ar P rom ienisty .

W ygrane w i m. 16)4 s. (7)4—32)4—36)4) o 3 długości
łatwo.

T ot. poj. 49 z ł.; fr. 13, 12 і 13 zł.

6 6 8 .  N a g r o d a  B r z e z i a  1 5  0 0 0  z ł .  „ C e s a r e w i t c h ’ '  H ep dla 3 1. 
i st. o g . i kł. D y s t a n s  o k o ł o  3 6 2 1  m t r

(584) Z bir og. kaszt. L. J. bar. K ronenberga, po Balłyheron 
i M aleńka, hod. w ł, 1. 4, 54 kg. ż. Szyszkowski 0

(577) B akarat, og. kaszt. K. Dzierzbickiego, po H arso n a  i Ba­
lata, hod. R. Czayhowskiego, 1. 4, 54 kg. chł. K lam ar 1

(569) Szery f — 2, (612) Fenom en — 3 ; bez m iejsca: (634) 
Valibal, (634) Oleś, (528) E gm ont, (624) Jaszczur II , (611) Dollar,
(617) G uardi, (634) M aur i (642) Guzohan.

W ygrane w 4 m. 24 s. (1 m. 54 s. —37)4—35)4—36)4—40)4)
0 szyję w  walce.

T ot. poj. 212 zł.; fr . 54, 35 і 34 zł.

6 6 9 .  N a g r o d a  1 . 5 0 0  z ł .  dla 3 1. i st. og. i kl. D y s t a n s  o k o ł o  

1 6 0 0  m t r .

(643) O s ta tn ia  Siekierzyńska, kl. kaszt. A. Białkowskiego, 
po Oszczep i H ajteczka, hod. K. hr. Skarbka, 1. 4, 59 kg.

j. M ichalczyk 1
(648) Irish  Bee — 2, (648) Ariconia — 3 ; bez m ie jsca: (643) 

Um izg, (646) F a is  i (644) K lárika . W y co fan e : Ciocia M uller, L a­
wa, B etina, i P e a u  de Balie.

T o t. poj. 36 zł.; fr . 20 і 39 zł.

6 7 0 .  N a g r o d a  1 . 8 0 0  z l .  dla 3 1. i st. og. i kl. D y s t a n s  o k o ł o  

2 1 0 0  m t r .

(620) F’ilut, og. gn. S. M roczkow skiego, po F ils  du V ent
1 Renia, hod. A. K arskiego, 1. З, 58 kg. ż. C hatisow  1

(635) C ereza  — 2, (610) C eres I I  — 3 ; bez m ie jsca: (642) 
E kstaza  i (568) E stram adura . W ycofane : F ircyk  i Ali Baba.

W ygrane w 2 m. 26 s. (7—33)4—34— 36)4—35) o 2)4 długości
łatwo.

T ot. poj. 26 z ł.; fr. 14 і 19 zł.

Dzień 88/Sl-y, Niedziela, 3 listopada.

671. Nagroda 1.800 zł. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(655) Kamionka,, kl. c. gn. Z. W ojtow icza, po H a rso n a  i K it­
ty, hod. br. M encel, 1. 2, 55 kg. ż. C hatisow  1

(657) L am a — 2, (661) B ard  — 3 ; bez m iejsca: (661) Bard, 
(661) M agnolja, (647) Dziecina, (582) B ialozor B. W ., (636) Dam a 
i (— ) Locarno. W ycofane : L u g ar P rom ien isty  i Brestovan.

W ygrane w 1 m. 14 s. (8—32—34) o 1 długość w walce. 
T ot. poj. 37 zł.; fr. 14, 24 і 19 zł.

672. Nagroda 2.100 zl. dla 2 1. og. i kl. Dystans około 1100
mtr.

(641) Ben H ur, og. j .  gn A. Olszowskiego, po Illum inato r 
i S zanasze t, hod. wł., 1. 2, 57 kg. ż. Jagodzińsk i 1

(621) P iru e t 2, (641) Ind ian  -— 3 ; bez m ie jsca: (629) B ry­
lant, (645) In fan t, (631) Cri du C oeur, (529) B asia  I I  i (594) Glob- 
tro tte r. W y cofany : B lue Boy.

W ygrane  w  1 m. 14)4 s. (8—32—34)4) o 1)4 długości pewnie.
T o t. po j. 23 z ł.; 16, 39 i 55 zł.

673. Nagroda 2.100 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. Dystans około
2200 mtr.

(652) Parom an , og. kaszt. B. P e re tia tkow icza , po Rom anelli 
i Paro le, hod. W . N iew iarow skiego, 1. 3, 57 kg. j. S tasiak 1

(634) W ulkan  — 2, (634) T ercy n a  B. W . — 3 ; bez m iejsca: 
(640) H ulanka, (634) P a rn a s  i (653) M ag. W y co fan e: H ag a  i V a­
libal.

W ygrane w  2 m. 33 s. (15—34— 34—36—34) o 2 długości
pewnie.

T ot. poj. 28 zł. ; fr . 18 і 25 zł.

674. Nagroda 7.000 zł. dla 2 1. og. i kl. D ystans około 1300
m tr.

Beduin, og. sk. gn. G rona O fic. 17-go pu łku  Uł., po Albula 
i M ia May, hod. W. W ysockiego, 1. 2, 57 kg. ż. Fom ienko 1

(589) G rzela — 2, (625) B acara t — 3 ; bez m ie jsca: (639)
Rinaldo, (625) Dick i (579) B achm at.

W ygrane w 1 m. 27)4 s. (19—34— 34)4) o 3 długości bardzo
łatwo.

T ot. poj. 31 z ł.;  fr . 15 і 14 zł.

675. Nagroda 4.000 zł. dla 3 1. i st. og. i kl. D y s tan s  około
1600 mtr.

(649) Ghazi, og. gn. H . Cichowskiego, po M antón i 41 Czer- 
kies, hod. St. Państw ow ego, 1. 4, 62 kg. ż. C hatisow  1

(634) Ibanez —- 2, (634) B ohun I I  —■ 3 ; bez m ie jsca : (649) 
F an fa ra , (632) B ascule, (656) Fabiola, (640) Résonnance, (649) 
T o u t en H a u t і (656) Flam ingo. W y cofane: Dziryt, A lready, M oja  
M iła i P arnas.

W y g ran e  w  1 m. 47)4 s. (7)4— 31 )4—34—34)4) o 1 i pół 
długości w  walce.

T ot. poj. 58 z ł.; fr . 15, 12 і 13 zł.

j a  í  'X ô l / c X  jD c í í  т с  ’ I

W y g ran e  w  2 m. 28)4 s. (7)4—34—-34—-36—37) o 1 długość
łatwo.

T o t. poj. 42 zł. ; fr. 19, 44 і 59 zł.

677. Nagroda 1.600 zł. d la  3 1. i st. og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(650) T ab u  II , kl. *gn. K. h r. Zam oyskiego, i M. R adw ana, 
po B althazar i T o v irag , hod. B. Z iętarskiego, 1. 3, 56 kg.

ż. F om ienko  1
(651) M urm att — 2, (626) F ircy k  — 3 ; bez m ie jsca : (651) 

G asparone, (635) G ran at I I , (660) D ziadek, (653) Lassie, (643) G ru ­
ña, i (653) F ra sq u ita  TI. W y c o fa n y  C argaron .

W y'grane w  2 m. 25)4 s. (7—34 —33—34)4—37) о 5 długości. 
T o t. poj. 64 z ł.; fr, 19, 15 і 23 zł.

678. Nagroda 1.600 zł. dla 3 1. i st. Og. i kl. Dystans około 
2100 mtr.

(659) M agda, kl. c. S. M roczkow skiego, po M antón, 1. 5, 
59 kg. j. M ichalczyk 1

(638) B uław a —  2, (651) B o sfo r — 3 ; bez m ie jsca : (653) 
E lborus, (651) Con A m ore, (662) U gly  P rince, (638) Fan tom as,
(653) Fijołek, і (650) M nich. W y co fan y : Dzik.

W ygrane w  2 m. 26 s. (7—34— 33—35)4—36)4) o 2 długości
łatwo.

T ot. poj. 143 z ł.; fr . 41, 47 і 87 zł.

C Elifl OGŁOSZEŃ; C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vj s t ro n y  100  z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z  ., Це s t r o n y  3 5  z ł .

R e d a k to r  i W ydaw ca M. R A D W A N . D ru k  W . K ow alew skiego, W arszaw a , P ię k n a  15.
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P. Z. J.
W  ostatn ich  czasach spotkałem się często z zupełną 

tiiiezniaijomością isto ty  i znaczenia Polskiego Związku Jeź­
dzieckiego, — i to nietylko w prasie i sferach wojskowych, 
ale naw et u hodowców.

K ilkakrotnie czytałem, i słyszałem reprezantantów  
prasy, którzy mniemali, że najwyższą władzą dla konkur­
sów hipicznych w Polsce jest W arszawskie T-wo Między- 
nanodowych i Krajowych Zawodów Konnych, jak w nie­
których krajach bywają centralne T-wa wyścigowe dla 
wyścigów. Je s t to omyłka, powstała prawdopodobnie 
ztąd, że tak  w jednym, jak  w drugim zarządzie duży udziel 
biorą ci sami zasłużeni sportsmeni, mianowicie płk. 
Machalslki i rtm . Kon. T-wo M. i K. Z. K. jest tylko wzo- 
rowem stołeciznem towarzystwem , prowadzonem  na wiel­
ką skalę i moigącem być przykładem  dla innych, — ale 
nie jest władzą, — i należy sam o do- P. Z. J., jako członek.

Na taką fałszywą interpretację, natknąłem  się 
wielokrotnie.

N ajhardziej jednak uderzyły mnie nieznajomość i ig­
norowanie P. Z. J. przez koła hodowlane, których on jest 
najlepszym rzecznikiem i naturalnym  sprzymierzeńcem.

Pierw szy raz  odczułem to, gdy sam, będąc wysłany 
przez prezesa P. Z. J., imsp. kaw alerji, płk. B rochw kz-Le- 
wińskiego- na wystawę do- Poznania, aby się przekonać, co 
tam  było, jaku mater-jał czy hodowlany, czy rem ontowy, 
odpowiadający kolosalnym wymogom dzisiejszych kon­
kursów, — zatelegrafow ałem  do- kom itetu jako dfelegat 
P. Z. J., prosząc o zatelefonowanie do mego hotelu w sprawie 
praw a w ejścia na wystawę. Nie otrzym aw szy odpowiedzi, 
położyłem to  na karb braku czasu i dopiero później sam do 
roboty przystąpiłem , tern bezstronmiejszej, że żaden ofi­
cjalny cicerone na mnie nie wpływał.

D rugi przypadek nieliczenia się z P. Z. J. widzę 
w ogłoszeniu program u Pierw szego Zjazdu Hodowców 
w Nr. 42 Jeźdźca i Hodowcy. W liście osób uprawnionych 
do zabierania głosu wyliczeni są: 1) M inisterstwo Roi.,
2) M inisterstw o S. Wojisk. ; 3) Profesorow ie ; 4) T-wa 
W yścigowe ; 5) Urzędnicy S tadnin  Państw . ; 6) Hodowcy. 
„P. Z. J .” na tej liście niema. W  każdem państwie, obję- 
tem  „Fédération In ternationale des Sports E questres”, 
a to jes t praw ie komplet kulturalnych państw  świata, na 
trzeciem milejscu byłaby: „la fédération, nationale des 
sports équestres”, czyli P. Z. J.

Ponieważ nieświadomość taka, jak  powyżej skonsta­
towana, może mieć fatalne skutki tak  dla jeźdźców, jak 
dla T  -w urządzających konkursy po- za P. Z. J., chciał­
bym rolę ł  władzę P. Z. J. w kraju w  krótkości wyjaśnić. 
Je s t ono zrzeszeniem, którego członkiem jest dwadzieścia 
kilka tow arzystw  konkursowych i mieszanych wyścigowo- 
konkursowych, t. jj. wszystkie, zajm ujące się hipiką. Na 
czele stoi zarząd, składający się z dziesięciu osób i ex  of­
ficio szefa departam entu M. 5. W ojsk., i dyrek tora dep. 
chow u koni w Min. Roi. Polski Związek Jeździecki jest

najwyższą władzą ustawodawczą, kontrolującą i w yroku­
jącą wszelkie sporty końskie na całą Polskę, jak polo, 
jazda terenow a, konkursy zaprzęgów, a przedewszystkiem  
konkursy skokowe m iędzynarodowe i krajowe, i t. p., — 
za wyjątkiem  wyścigów konnych. Celem jego jfest jedno­
czenie odnośnych stow arzyszeń wszelkich odm ian; stw a­
rzanie pomiędzy niemi wzajem nego porozumienia, aby 
módz wzmocnić ich działalność; ujednostajniteniie. i unor­
mowanie podstaw  i przepisów zawodów konnych. Jest 
ono samo jedno w sporcie hipicznym tem, czem dla w y­
ścigów część władzy D epartam entu Chowu Koni, Komitet 
dla Spraw W yścigowych i  Sąd Stew ardów  razem, — m i­
mo że nie jes t insty tucją adm inistracyjną, lecz społeczną. 
W yroki jego, ponieważ jest zrzeszony w „Fédération in­
ternationale des sports équestres” obowiązują na całym 
świecie, federacją objętym.

Po napisaniu tych uw ag przeczytałem  w num erze 
Jeźdźca i Hodowcy Nr. 43 klasyczny i bogaty w następ­
stwa przykład ignorow ania P. Z. J., o ileby zawody, o k tó ­
rych mowa, były rozegrane poza jego władzą. Było to 
sprawozdanie z konkursów  hipicznych i wyścigów w Ł u ­
kowie, zaprojektow anych przez Koło Ziemianek, a u rz ą ­
dzonych przez kom itet pod przewodnictwem  starosty  p. 
M akowskiego, k tó re się odbyły 6-go paźdz. r. b. R ozegra­
ne zastały  dwa konkursy i jeden bieg myśliwski-, dotow a­
ne nagrodam i homorowemi „Koła Ziem ianek”, Pana Dm o­
chowskiego, i „Pow iatow ego Związku Ziemian”. Były to 
oficjalne zawody publiczne, t. j. takie, w czasie których 
pobierano opłaty wejściowe, — zawody, w k tórych  roze­
grane m ogą być nagrody honorowe lub pieniężnie. Jeżeli 
nie były zatw iedzone przez P. Z. J., to w tedy kolido­
wały z § 3, § 5 i § 7 „Przepisów, obowiązujących w czasie 
publicznych zawodów konnych w r. 1929”. W edług nich 
nic wolno urządzać konkursów  bez zatw ierdzenia p ro ­
gramów przez P. Z. J. Jeźdźcy zaś, k tórzy biorą udział 
w takich zawodach, podlegają dyskwalifikacji t. j. tracą  
prawo do brania udziału we w szystkich zawodach publicz­
nych. Jest to- prawom ocne we w szystkich krajach, z rze ­
szonych w Fédération Internationaile. O ile by naprzykład 
w Łukowie w szystko zostałoi zrobione po za P. Z. J., to 
wszyscy bez w yjątku  uczestnicy „Konkursów Łukowskich 
w dniu 6 paźdź. 1929 r.”, i cywilni i wojskowi, podlegają 
taikiej dyskwalifikacji. Kto- się zajm uje w jakim  kra ju  
sportem , ten m a obowiązek zwać jego prawidła.

Po tych konkursach odbyły się jeszcze dwa wyścigi, 
jeden dżentelm eński, drugi włościański. O ile by i te były 
urządzone poza kom petentną władzą, t. j. departam entem  
chowu koni, bez sankcji m inistra i publikacji w „W iado­
mościach W yścigow ych”, to- i one pociągną za sobą nie­
przyjem ne skutki. Cytuję to, chociaż nic one nie m ają do 
czyniiema z P. Z. J., żeby wykazać, że logika wszędzie jest 
ta  sama, choć praw a są różne. D epartam ent w wyścigach 
karze nie jeźdźców, lecz konie, odbierając im raz na za ­
wsze praw o uczestniczenia w wyścigach, tow arzystw u zaś,
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o ile ma koncesję, takow ą odbiera, na zasadzie art. 11. 
U staw y z dn. 22 czerw. 1925., i § 28 p. 4 P raw ideł W yści­
gowych.

Nie wiem, czy taki fak t miał miejsce, czy  też nie, 
czy były sankcje kom petentnych władz, — podaję jednak­
że taką możliwość dla przestrogi, — albowiem przykro 
jest widzieć, że tak  szlachetne m otywy, dobre chęci i p ra ­
ca (dochód był przenaczony na diobry cel), mogą iść 
na m arne z powodu braku zdyscyplinowania społeczeń­
stwa.

zobaczył interesującego'. Ponieważ w tym term inie wypa­
dała data walnego zebrania, wobec tego w ybrał innego 
szefa elkipy, a sam został w W arszawie, aby podkreślić 
pow agę związku i doniosłość jego zadań. W ogóle dyscy­
plina, naw et najbardziej szara i codzienna, prowadzi czę­
sto dalej, niż najgenialniejsza amarchja!

Ponieważ wspomniałem na początku Pierw szy Zjazd 
Hodowców, na którym  przedstawione i omawiane będą 
rzeczy, wielkiej wagi dla sportu konnego, jako odbiorcy 
tego, co po czołowym koniu wyścigowym jest najdroższe,

■: 1 "i

" - ĺ.

B E D U ÍN  2 1. og. (A lbula Mia May) Grona O fic. 17-go p. U łanów  w ygryw a pod  žok. Fom ienko  
N agrodę 7.000 zł. 1300 mtr. bijąc o 3 dług. G rzelę, B acarata i 3 da lsze  konie.

D ura lex, sed lex, powinniśmy powiedzieć za Rzy- 
miianami, k tórzy dyscyplinie swą wielkość zawdzięczali, 
i starać się, żeby nasz chaos tw orzenia się, jaknajprędzej 
przekształcił się w krysz ta ł, k tóry będzie prom ieniował 
w upragnionym  przez nas kierunku.

Dla przykładu pozwolę sobie przytoczyć chwalebny 
fak t obowiązkowości i sam orzutnie narzuconej sobie dys­
cypliny prezesa P. Z. J. Płk. Brochwiciz-Lewiński miał 
z początku zam iar pojechać na czele naszej ekipy olym pij­
skí ej do Ameryki, gdzieby jako inspektor kaw alerji wiele

pozwalam sobie w yrazić życzenie, prawdopodobnie także 
w szystkich tych, k tó rzy  się temi palącemi kw esłjam i in­
teresu ją, a nie będą m ogli być obecni, — żeby kom itet 
zjazdu kazał w szystkie przemówienia stenografować, aby 
z nich potem mogli mieć pożytek i naukę ci, k tórzy  nie 
będą mogli być obecni. Do takich n. p. należę ja, który 
w tym  term inie będę musiał być za granicą, a nie mam 
możności odłożyć wyjazdu.

Józef lir. Breza.

Stado Grabowo.
Pragnąc wypełnić lukę w piśm iennictwie naszem 

i dać opisy polskich stad koni pełnej krwi, zam ierzam y na 
w stępie zapoznać czytelników  z dwoma stadam i, znajdu- 
cemi się w północnio-zachodniej części Polski, w pobliżu 
m orza, na madach nadw iślańskich — Grabowem i O stro- 
meckiem. W  powiecie świeckim na Pom orzu w rejonie 
Bydgoszczy (dojazd do stacji Pruszcy, zkąd 14 kim. szo­
są) znajduje się m ajątek  państw ow y Grabowo, należący 
pierw otnie do klasztoru  w Topolnie. . Następnie przeszło 
Grabowo we władanie szkockiej rodziny Gordonów, S kar­
bu Pruskiego, p. S teynm ayer’a, wreszcie Skarbu Polskie­

go’, od k tórego  dzierżaw ią całość obecni właściciele 
stada.

M ajątek Grabowo i za czasów pruskich słynął, jako 
miejscowość hodowlana. .Hodowla bydła datu je się tam 
od dawnych czasów, aż po’ dni dzisiejsze, (czarno srokate 
fryzy, za które uzyskiwano nagrody), hodowla koni da­
tu je się od 1893 roku i oparta  była pierw otnie na klaczach 
z M ezöhegyes (W ęg ry ), hanow erskich, wschodnio i za­
chodnio pruskich. W ysoka pół krew , chowana czściowo 
na m aterjale wyżej w skazanym  przez pana Steynmayer’a, 
oraz pełna krew  uzyskiw ała niejednokrotnie premje na



686 JE2DZ1EC I HODOWCA. Nr. 46

wy&tawaoh, oraz w ygryw ała liczne nagrody na torach pru­
skich i w Gdańsku — Zoppotach, tak  np. ogier Baldur w y­
gra ł w latach 1917 — 20 pokaźną sumę 122.000 mk.

Stado koni pełnej krw i zostało założone w Grabowie 
przez obecnego kierownika płk. W. Wysockiego w r. 1924 
i w raku  1928 przeszło na własność T-wa popierania ho­
dowli konia pełnej krwi 17 pułku Ułanów Wielkopolskich, 
k tóre zawiązało się po w ygraniu przez K arata W arszaw ­
skiego Derby, w cdu prowadzenia i eksploatowania wy­
mienionego- stada. Kierownikiem Tow arzystw a jest za­
służony na niwie hodowlanej Prezes Wielkopolskiego 
Tow. W yścigów Kon., p. K. Żychlińslki.

M aterjał stadny uległ zwiększeniu i dopełnieniu, 
równocześnie zaś prowadzona jest stajnia wyścigowa

Ziemia jest żyzna, na co w skazują urodzaje. Łąki 
i pastwiska rok rocznie są zasilane przez wylewy rzeki, 
która w postaci cienkiej w arstw y nam ułu pozostaw ia ży­
ciodajny osad; stosowanie nawozów sztucznych na p a s t­
wiska wobec powyższego bodaj że jes t zbyteczne, i tych 
się nie stosuje.

Co się ty-ozy warunków klimatycznych, t-0 są one na­
stępujące: W zniesienie n,ad poziomem m orza : -Pomorze 
28 — 40 m etrów  (W arszaw a 121 m etrów ), -roczna ilość 
opadów 612 — 668 mm., w iększa niż w W arszaw ie (585 
mm.), początek wegetacji nieco opóźniony (średnia tem ­
peratura w maju 12.3° — w W arszaw ie 13.4°), lato nieco 
mniej upalne, zato zima cieplejsza, różnice tem peratury  
łagodniejsze, — wpływ bliskości Bałtyku.

W  sąsiednich Niemczech : wzniesienie nad poziomem

GINÏ 6 1. kl. gn. (N ubier G yerüng csak!) p. W. Z akrzeńskiego, zw yciężczyn i H andicapu p ło to w eg o
(5.000 zł. — 3200 mtr.) pod jeźdźcem  Sulikiem .

z niemałym, przyznać należy, sukcesem pod kierunkiem  
p. m ajora Mieczkowskiego.

Tyle o stronie historycznej, obecnie zaś możemy za­
jąć się opisem samego stada.

Grabowo liczy ogólnej przestrzeni 237 ha., z czego 
na łąki i. pastwiska przypada około 75 ha. — przestrzeń, 
jak  na nasze stosunki, b. duża. Ilość paddokow  w y­
nosi siedem o przestrzeni 2—8 ha., łącznie ca 50 ha. i mo­
że być w razie potrzeby powiększona. P ierw szą najniższą 
kondygnację od Wisły zajm ują nadrzeczne piaski, poros­
łe w ikliną i przeplatane łachami wiślanem i; drugą, wyższą 
nieco łąki i pastwiska ; trzecią — znacznie wyższą, po­
la up raw ne o pochodzeniu alluwiialnem, czw artą jeszcze 
w yższą wzgórza uprawne, wśród których na odsłonię­
tych  profilach zauważyliśmy gdzieniegdzie złoża w a­
pienne.

morza przeważnie 250 — 300 m tr., opady roczne 500 —- 
700 mm.

W arunki więc pastw iskow e nasza polska N orm andja 
posiada i z tego względu uważamy, iż stada tam  położone 
na całkow ite poparcie zasługują. Po szeregu bo-wiem lat 
doświadczenie życiowe wykaże, czy istotnie stromy te są 
najodpowiedniejsze dla chowu koni pełnej krw i (jak  
my dzisiaj przypuszczam y), są odpowiedniejsze od 
naszych renomowanych pastw isk nad W ieprzem , lepsze od 
położonych na kredzie terenów  południowej Jubelszczyz- 
ny, kieleckiego i Wołynia.

Tu — obecność wapna w glebie, tam  k lim a t bardziej 
m orski, sprzyjający porostowi traw  i tak  użyteczny dla 
hodowli pur sang, tu  w iększe usłonecznienie i ciepłota, 
w lecie, tam  bardziej równom ierne tem peratu ry  — co 
lepsze ? Oto doświadczenie na wielką skalę, dla W ielko-
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polski, jeszcze nigdy nie przeprowadzane, gdyż tam te re ­
jony  ciążyły ku Berlinowi, my zaś ku wschodowi (M o­
skw ie), oto doświadczenie, w którem  stada poznańskie 
i pom orskie winny odegrać aktyw ną rolę i dać nam w ska­
zania na przyszłość; araby bowiem już dziś wiemy, gdzie 
m am y chować, zaś pełną krew — nie.

Porost traw  w G rab o wie jest zw arty , silny i obfituje 
w najlepsze gatunki, a mianowicie zauważyliśm y tam : ty - » 
moteuisz (phleum pratense), lisi- ogon (alopecuros p ra ten ­
sis-), niestraw ę (dactylis glom erata), raygras angiels-ki 
(l-ołium perenne), kostrzew kę wyniosłą (festuca elatior), 
wiichlin-ę szorstką (poa trivialis), owsik złocisty (avena 
flavescens) oraz duży procent motylkowych : trifolium me­
dium  i r-epens, lucerny : medicago falcata, falcata sativa, 
lupulina ; dalej lotus uliginoisus, vicia s-epium, kminek, 
krw aw nik i t. p.

Nie znaleźliśmy j-e-d-ynie grzebienicy (cinosurus cri- 
s ta tu s ) , tej nieocenionej traw y, której, zawdzięczają swą 
sław ę w dużej m ierze pastw iska nadmorski-e, jak pow ia­
dają pp. inż. J. Grabowski i inż. St. Szuch („Pastw iska kul­
tu ra ln e”).

Paddocki są spasane kolejno i dokładnie, przytem  
rzecz w wysokim stopniu polecenia godna, tak  częsta w o j­
czyźnie sportu i krajach pastwiskowych, a tak  rzadka 
u nais : konie użytkują pastw isko razem  z krowami. Dr. 
Falke w swojem dziele „Die Dauerweiden” powiada, iż 
dobre pastw isko da się utrzyrńać wtedy, o ile na jednego 
pas-ącego się konia przypada nie mniej, niż cztery krowy 
(względnie świnie, naturalnie z odrutowanym i ry jam i), 
gdyż żadne zw ierzę nie niszczy tak  pastw iska, jak koń 
(kopytam i i krótkiem  przygryzaniem ). Przechodzim y te ­
raz do opisu składu stada.

Ogiery stadne są następujące: Stary, 21 letni Dealer, 
der-bista austrjacki, w nuk Gallmule’a i L adas’a dał u nas 
pożyteczne konie ; niestety, z powodu nieokiełznanego, złe­
go tem peram entu posługiwanie się tym  ogierem jest b. 
utrudnione i ograniczone. Przybył do Grabowa w r. 1928.

17-letni c. gniady Albula, ur. w Niemczech u R. Ha-
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Albula był nabyty w Niemczech przez p. Steynma- 
yeir’a i używany do hodowli wysokiej pół krwi. W  stadzie 
odznaczył się płodnością.

J a k o  2-1-etni—  nie biegał.
Jako 3-letni biegał 9 razy, zwyciężył 5 razy, drugim 

był 4 razy, w ygrał 27.730 mk.
Jako  4-letoi biegał 3 razy, był z miejscem 2 razy, 

w y g ra ł 1240 mk. ; w ostatn im  wyścigu zbrookendownował.
Najlepszy w yścig w swem życiu zrobił Albula w kla­

sycznej nagrodzie G rosser Preis von Ham burg 75.000 Mk. 
dystans 2200 mtr., gdzie przyszedł drugi o 2 długości za 
Maslher’em bar. Oppen-heima, bijąc 10 niezłych współza­
wodników, w ykazał więc pewne przebłyski klasy.

Potom stw o A lbula’i biegało z powodzeniem na to ­
rach wschodnio-pruskich w latach 1921 — 1924 (przew aż­
nie wysoka y2 k rew ), do produkcji pełnej krwi był mało 
używ any.

U nas zaraz w pierwszym  roku dał Atm-ę (zwycięż­
czynię polskiego St. L e g e r); -następnie dał Ma Jalousie, 
obecnego dw ulatka Beduina i wiele pożytecznych koni.

Grabowo posiada kilkanaście źrebiąt po Albula’i 
i przypuszczać wolno, iż zwrócą one na siebie uwagę.

Ciekawym eksperymentem będzie ogier The Cheetah, 
złoty kasztan z łysiną i tylnemi białemi nogami, ciekawym, 
gdyż pochodzi on od jednego z czołowych ogierów Anglji 
A bbots Trace, m atką zaś jego jest Oaksistka Cherimoya— 
m atk a  Sunny Trace.

The Cheetah jes t przedstawicielem dosikonałej linji 
męskiej, Rock Sand — Sainfoin — Springfield, linji, która 
poza Anglją doskonale zaaklim atyzowała się na konty- 
nenci-e (p. Pazm án na W ęgrzech). Pomimo inbreed’u na 
St. Simon’a i rodizoną siostrę tegoż Angelica’ç, The Chee­
tah  mało przypom ina typem  ciemno gniadych Galopin- 
V edette’ów, raczej bliżej stoi ojca swego Abbots Trace’a. 
J e s t  to koń rosły, kościsty, dobrze zrównoważony; cokol­
w iek szablaste tylne nogi odziedziczył po swym znakomi­
tym  ojcu.

JEŹ D Z IE C  I HODOW CA.

T h e  Cheetah 
ur. 1924 r.

T rac e rv

A bbots T race {Rock Sand —  C. S t. S im on 'a  Д  
T op iary  po O rm e — A ngelica ^

A bbots A nne j R ¡gDway
j S iste r L um ley

C h erry  T rée

Cherim oya

S velte

niel'a po Loriot i córce Ayrshire'a jednoczy w sobie wdzięk 
i elegancję swego praojca Barcaldine’a  z sylwetką i linja- 
mi A yrsh ire’a. Daje. typowe potom stw o, b. wyrów nane 
w typie i maści (ciem-no-gniadej ).

Albula jest ogierem  s-karogm-adym, rosłym, kości­
stym  (pod kolanem  22 cm.), jak na potom ka M elbourne’a 
przystało, dobrego kalibru, szlachetnym , o kadłubie dość 
wydłużonym, kłębie dobrym i dość długim, posiada szla­
chetną postawę, oraz staw y dość bogate.

M atka jego A irdrie była dobrą II klasą i dała w s ta ­
dzie A yesha’ç (P reis #ler Diana 1917).

H am pton
Cherry

J St. Sim on I  
 ̂ F ine L ady po Isonom y

Jest om. w ydzierżaw iony w Anglji i począwszy od 
przyszłego- s-ezonu będzie pokrywać klacze w -G rabow ie 
w espół z dawnymi ogierami.

Co się tyczy k ar jery  wyścigowej, to  The Cheetah 
biegał b. mało ; jako 2, 3 i 4 latek w ygrał w Anglji :

1) M iddland B reeder Foal P late w Birmingham, 
1>J mili Ł 1.000, bijąc niezłe konie;

2) Longleat S takes w Salisbury, 1 mila Ł 216 i

3) October N ursery  w C atterick  6 furlongs (ca. 
1200 m . ) Ł  200.
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Ogier, ten  przyszedł do W arszaw y z całkowicie pę- 
kniętem  pionowo przedniem kopytem, pękniętem przypu­
szczalnie już dość dawno, może kilkanaście miesięcy temu 
i to mogło być przyczyną słabego eksploatowania go na 
torze.

Dla naszej, hodowli fak t ten mógłby być jedynie ko­
rzystnym , gdyż tą drogą możliwe, iż trafił do kraju repro- 
dulktor wartościowy, doskonałej krwi, k tó ry  jednak z po­
wodów nam bliżej nieznanych, nie mógł wykazać na torze 
istotnych swoich wartości.

N r. 46

sca na liście reproduktorów  w r. 1926 z w ygraną potom ­
stwa Ł  10.073 szybko1 aw ansował :

w r. 1927 na VI miejsce, w ygr. potom stw a Ł. 21.333; 
w r. 1928 na IV miejsce, wygr. potom stw a Ł 25.291, 

dając tak  dobre konie, jak Abbots Speed, Jurisdiction, Sun­
ny Trace, O’Curry i t. d.

W skaźnik stam iny dla jego potom stw a w Amglji za 
rok 1928 jest 8.54 furlongów, czyli że 1716 m etrów  jest 
dla jego dzieci najodpowiedniejszym dystansem , zato ze 
strony matki The Cheetah ma prądy stay er’ów : Ham p-

JE2DZTEC I HODOWCA.
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C A NELO N og. gn. ur. w  1920 r. (P erg o lese  Grave and Gay po H enry o f  Navarre) w ybitny reproduktor n iem ieck i,
w łasn ość  pp. A. і C. W einberg.

The Cheetah posiada doskonałą krew ; elem enta jego 
pedigree, które, zdaniem naszem, należałoby powtórzyć 
w klaczach byłyby : Ham pton, St. Simon, Isonomy. B ra­
kuje mu blisko krw i H erm ita  oraz Bend O r’a i tą  krew 
rów nież winny mu dostarczyć doprowadzane doń klacze.

The Cheetah wywodzi się z przesławnej rodziny 1, 
do  odgałęzia której (w bliskiej paranteli z Cheetah) nale­
ży  znany  niemiecki ogier Hannibal, potom ek Buccaneer’a.

O jciec The Cheetah Abbots Trace, zwycięzca L iver­
pool S um m er Cup, jest reproduktorem  młodym (ur. w r. 
1917), pom im o to należy już do czołowych: z 18-go miej-

ton ’a, St. Simona, Isonom y’ego. Pow tarzam y : rep roduktor 
ten  w a rt jes t próby, k tó ra  zadecyduje dopiero o jego is to t­
nej w artości.

Stado Grabowo liczy obecnie 17 klaczy pełnej i 2 w y ­
sokiej półkrw i, a mianowicie :

1) Banagher, ur. 1905 w Ameryce, kaszt, łysa (Bana- 
s ta r  i K am ara po Candlemas) m. Baldura (w ygr. 122.000 
Mk. w Niemczech) ;

2) Diamantine, ur. 1906 we Francji, kaszt, łysa 
(W ildfow ler i Day Lily po M artagón) m. derbisty  K a ra ta :
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Rodzina żeńska Slŕeve GalHon’a, a dalej H avresac’a II 
i A yrshire’a.

3) Lalisa, u t . 1910 w Anglji, kaszt, łysa (Lally i Isa- 
lian B eauty) po Desmond i rodzonej siostrze Galtee 
M ore’a.

4) Mea, ur. 1911 st. L. Grossego, gniada z gwiazdką 
(Guttenfoerg i K arjatyda po Sezam). Linj a żeńska M-me 
Ferrari, aklim atyzow ana w Polsce około 80 lat.

5) Serenada, ur. 1910 w st. M. Łazarew a, gniada 
(Saltpetre i K ataryniarzów na po R uler). Zwyciężczyni 
nagrody TirecHgornej (Oafes) w Moskwie, m atka naszego 
Stavropola. W  stadzie Grabowo dotychczas niestety, nie 
dała przychówku.

6) Ramona, ur. 1913, w st. L. M antaszewa, gniada
łysa (Fowling Piece i R am a po Ram apo i Maid of the
M int (m. Spearm inťa).

7) Rozm arzenie, ur. 1915 w Niemczech, kaszt. (The 
S tory  i Hypnóze po G aga). Linja żeńska Devotion, m. St. 
M arguerite.

8) Anita, ur. 1916, w st. W. Daszewskiego, c. gniada
(B ravo Le Sançy i M -me de Lamballe po Sąsiad). Linja
żeńska M oorhen (fam. 6), k tó ra dała wiele znakom itych 
koni w Polsce, m. i. fenomenalnego Cham bery’ego i jest 
bodaj najstarszą, aklim atyzow aną, linją żeńską w Polsce.

W roku przyszłym  będziemy obchodzić stuletni ju ­
bileusz urodzenia klaczy M oorhen (1830), k tó ra  zasług i­
wałaby na specjalną m onografję. Tom  V Gen. St. В. po­
wiada, iż w r. 1843 sprzedaną ona została p. M. Dulew- 
skiem u z W arszaw y, źrebną z og. A lbermarle. W  polskiej 
księdze stadnej (Tom I) figuruje, jako własność państw , 
stada w Janowie. Była ona córką derbisty Em ilius’a i oak- 
sistki Shoyeler (rodz. s. derbisty Sailor) — czy dziś .byli­
byśm y w stanie im portow ać taką klacz ?

9) Ruchlos, ur. 1917 w A ustrji, gniada (K okoro 
i Roumania po Suspender). Linja żeńska O aksistki Ge- 
heimniss.

10) A userw ählte, ur. 1919 w Niemczech, gniada (Ard 
P atrick  i Alpenweihe po Beppo). Linja żeńska rodz. sios­
try  St. Simon’a.

11) Hazelnuss, ur. 1920 w Niemczech, kara. (Ard P a ­
trick  i H urdle po Pardon). Linja żeńska oaksistki au- 
strjadkiej Lady Love.

12) Im porte, ur. 1919 w Niemczech, kaszt. (Biniou 
i Ilsebill po St. F rusquin). Z rodziny rodz. siostry  Bend 
O r’a.

13) Mobile, ur. 1922 w st. hr. Alvenslebena, č. gn ia­
da (B ancar öcscse і Molily Clarke po St. Angelo). R odzi­
na żeńska Agnes, fam. 16, odgałęzienie blisko skoligacone 
z Airlie i Torpoint).

14) Mimoza, ur. 1923, kasztanow ata, rodz. s. Mobile.
15) Gondoliere, ur. 1924 w st. hr. Alvenslebena, gn ia­

da (Fils du V en t і Glaneuse po Talion). Rodzina 5a.
16) Mia May, ur. 1923 w st. W. Święcickiego (Fils du 

V ent i Mea loo G utenberg) m. Beduina (p. M ea).
17) A legorja, u t . 1926 własnego stada, с. gniada (Al- 

bula i Ram ona po Fow ling Piece), p. Ramona.
W ysokiej 2>ółkrwi :
18) Am azonka, ur. 1923 st. własnego, brudno kaszt, 

łysa (Albula i Nizza po Ababoum i klaczy na ¡aodkładzie 
krw i hanowerskiej ).

19) Allegra, ur. 1924 st. wŁ, c. gniada (Albula i Füla) 
p a  Ababoum i anglo-arabce.

W idzimy więc, iż stado Grabowo posiada w klaczach 
doskonałą krew. Oczywiście, klacze są w typie mało wy­
rów nane i nie mogą być wyrównane, gdyż stado niedawno 
pow stało, a zresztą, czy to wyrównanie jest potrzebne dla 
stada pełnej krw i ?

B rak miejsca nie pozwala nam tutaj analizować szcze ­
gółowe pochodzenia i wyglądu poszczególnych klaczy.

Roczniaki są w stadzie następujące:
1) Cissa, kl. gniada po Albula i Mia May.
2) Camilla, kl. gn. po Albula i Auserwählte.
Źrebięta roku bieżącego :
1) og. k a ry  pu Albula i Hazelnuss
2) og. gn. po Albula i Mia May
3) og. gn. po Albula i Gondoliere
4) og. kaszt, po H arrier i Amazonka ((4 krw i)
5) kl. gn. po Albula i Ruchlas
6) kl. kaszt. 2)o Albula v Banagher
7) kl. c. gn. po Albula i Diamantine
8) kl. c. gn. po Albula i Mea
9) Ы. sk. gn . po Albula i Auserwählte

10) kl. kara  po Albula i Importe.
Należy zaznaczyć, iż liczba roczniaków okazała się 

niewielka z powodu urodzenia bliźniąt о-raz nieszczęśli­
wych wypadków.

Ponadto w stadzie znajdują się 2 klacze pułk. Cz. 
Jarnuszkiew icza :

1) Bandoline, ur. 1920 w st. A. Steinmeyera, kaszt. 
(Albula i B anagher po B anastar), stan. og. W illiger s. 
Laudon

2) Cięciwa, ur. 1921 w St. Państwowem  (Cylba i Vo­
lo po William the T hird) z gn. ogierkiem po Albula i s ta ­
nowiona t. s. ogierem.

System wychowu w Grabowie stoi b. wysoko i na 
korzyść tego system u działają cztery potężne czynniki, 
à mianowicie : t

1) rozległość pąddocków i doskonały porost traw ,
2) lucerna, stale tam  zadawana, 3) obecność na pastwisku 
bydła (zgórą 30 sztuk), 4) nadzwyczaj hartow ny wychów.

Klacze jałowe i źrebięta )4 krwi, począwszy od 1-go 
m aja aż da połowy grudhia ])rzebywają na pastw isku i nie- 
są przyprow adzane na noc do1 stajni: bez względu na deszcz 
lub wiatry.

Klacze ze źrebiętam i przebywają cały dzień na past- 
w isku, wieczorem zaś [wzyprowadzane są do stajni, gdzie 
dostają lucernę i owies.

Toż samo roczniaki.
Źrebięta nie są odsądzane od m atek aż do. 8 — 9 mie­

sięcy życia, w skutek czego odsądzenie nie s taje  się tra- 
gedją zarówno dla klaczy, jak  i źrebięcia, lecz odbywa się 
stopniowo, drogą naturalną. Naturalnie, owies byw7a im 
zadawany osobno.

Zimą klacze są żywione sianem i owsem  (3 — 4 kg.), 
latem  — tylko im stwisko naturalne służy za piożywienie.

Źrebięta toż samo i dawki owsa do 6 kg.
Były robione i>rzez pułk. W ysockiego próby trzyma­

nia również roczniaków7 całe lato i nocą na pastwisku (bez 
względu na pogodę) — 2>róby te jęszcze nie są ukończone. 
Cała staw ka jednak została  wychowana w ten sposób
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(Beduín, B rylant i B ejrut). Musimy dodać, iż niemieccy 
autorow ie oddawna już zalecają gorąco podobny regime 
hodowlany (dniem  i nocą na pastw isku), jako jedynie ra ­
cjonalny dla koni, bydła, owiec i świń.

W ykazują oni cały szereg ujemnych stron przeby­
wania zwierzęcia w budynku zamkniętym  — i cały szereg 
dodatnich przy pobycie na swobodzie.

U nas próby podobne są nowością, w ym agają dokład­
nego przerobienia i jednym z rzadkich pionerów tego no­
wego kierunku (nowego na kontynencie, nie w Anglji), 
kierunku XX wieku — nie przeciw naturze, lecz z natu ­
rą — jest pułk. Wysodki.

Skoro jest mowa o> pułk. Wysockim, nie możemy po­
minąć milczeniem tych badań nad rasą koni pełnej krwi, 
badań z zamierzchłej głównie przeszłości, które prowadzi 
z niesłychaną wytrw ałością i pracowitością od szeregu 
już lat, jak  mało kto  w Polsce.

Uchylamy tu czoła przed tym  wysiłkiem myślowym 
woli ludzkiej i życzymy gorąco pułk. Wysockiemu, by mu 
się udało skonkretyzow ać i spopularyzować wyniki swoich 
badań wśród najszerszych warstw .

K to nie widział osobiście ogrom u tej pracy na m iej­
scu — nie może mieć o niej wyobrażenia.

W zakończeniu chcemy dodać, iż w celu większej 
swobody działania w rozwinięciu stada oraz dokonania 
szerszych wkładów i inwestycji T-w o popierania hodowli 
zam ierza nabyć powyższy m ajątek od M inisterstwa Rol-

niictwa, sław iąc sobie za cel nie doraźne' zyski, lecz pod­
niesienie hodowli krajowej i w tych swoich dążeniach po­
siada całkow itą sym patję myślącego hodowlanego ogółu, 
już choćby tylko z tego względu, iż placówka ta będzie na­
szym, prawdziwym Drang nach Westen, w przeciwwadze 
energicznemu Drang nach Osten naszych zachodnich sąsia­
dów.

Nie zapominajmy, iż Grabowo leży tylko o 800 km. 
od brzegów Anglji, podczas kiedy Stołboe lub Łuniniec
0 1600 km., czyli dwa razy tyle i że fenomenalne konie 
pełnej krw i w Polsce mogą się rodzić tylko w centrum
1 na zachodzie, nie zaś na daleko wysuniętym  surowo-kon- 
tynentalnym , północnym wschodzie.

Dla Rosji byliśmy Zachodem i — górowaliśmy. Dziś 
dla Polski tym Zachodem jest Poznańskie, Pomorze i s ta ­
da tam  położone.

Jak  pisaliśmy, przeżywam y obecnie okres doświad­
czalny na wielką skalę i przyszłość dopiero pokaże, czy 
zwycięstwo Galante (z P om orza!), k tó ra  pobiła w r. z. 
francuskiego Chow (aczkolwiek nie w kondycji z powodu 
wypadku) i 17 naszych najlepszych koni było jedynie dzie­
łem przypadku.

Czytelnicy : w iatr od morza, w iatr od morza... od 
wieków i po dziś dzień.

Jan Łaszkiewicz.
Przy p . Red. P la n  paddocków  o raz  fo to g rafie  m ate rja łu  s ta d ­

nego z G rabow a pom ieścimy w jednym  z następnych num erów .

K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  K la c z e  s ta d n e  D e h n a  (T eu to n ic  i C zafran k ą) i K ry sta  
(M elk  i D ehna) ze stada p. O rpiszew skiego, zostały nabyte przez 
p H en ry k a  Laskowskiego.

—  D z ie ń  Ś w ię teg o  H u b e r ta  w  G arw o lin ie .
W  G arw olin ie w  1-szyrn pułku S trzelców  Konnych, w dzień 

Św iętego H u b e rta , odbył się tradycyjnym  zwyczajem  bieg m yśliw ­
ski za sztucznym  śladem, zakończony łapaniem  lisiego ogona, przy 
udziale 37 am azonek i jeźdźców . Lisem  była p. H elena  Zakrzew ska, 
żona dow ódcy pułku, szczęśliwym  zwycięzcą, por. Łuszczew ski z 3-go 
pułku U łanów, k tóry  oprócz, tego o trzym ał piękną honorow ą nagro ­
dę od płk. S trzem ińsk iego , dow ódcy 2-ej Dyw. Kaw.

Z całym uznaniem  podkreślić  należy jazdę dypl. ppłk. Kossec- 
kiego, k tó ry  doskonale przeprow adził konia przez cały bieg lewą 
ręką (p raw ą straci! na  w ojn ie  św iatow ej), skacząc w szystkie prze­
szkody.

Liczba gości w ynosiła przeszło 100 osób, w śród k tórych  byli : 
gen. T essaro  dowódca K orpusu  O chrony  Pogran icza, dypl. płk. 
Przedżym irski, Szef D eparam entu  A rty le rji z m ałżonką, płk. S trze ­
m ińsk i dow ódca 2-ej Dyw. Kaw., płk. Sadow ski dow ódca 15-go 
pu łku  p iechoty w D ęblinie, dypl. ppłk. K ossecki dow ódca 10-go 
pu łku piechoty w Łowiczu, pp. Zieleniew scy z Łęczyckiego, p. So­
kołow ska z Krusznicy, p. G rodzicka z W ieluńskiego, p. Zalewski 
z K u jaw , oraz całe okoliczne ziem iaństw o, na czele z rodzicam i 
ch rzestnem i sztandaru pułku p. S tan isław ą Śnieżkow ą i p. T eodo­
rem  D rew itzem .

W ieczorem  w salach kasyna oficerskiego odbył się rau t, na  
k tó ry n . b aw iono  się ochoczo do białego dnia.

D n ia  31 października odbył się bieg m yśliwski d la podofi- 
ceró w , w k tó ry m  wzięło udział 36 jeźdźców, k lastrow a! por. W rześ­
n iew sk i. B ezpośredn io  po biegu podoficerowie pułku podejm ow ali 
gości b igosem  W ieczorem  odbył się bal w kasynie podoficerskim .

—  S ta w k a  ro c z n ia k ó w  s tad a  Ł opuszno, p. Z. D obieckiego, 
złożona z czterech ogierków  i dwóch klaczek, przyszła n a  to r  w dniu 
1-go listopada. S taw ka odznacza się dobrym  i ’starannym  w y­
chowem.

—  P . W a c ła w  D a sz e w sk i naby ł w N iem czech 19-ietniego og. 
C s a r d a s  (C ains — D anubia). C sardas w ygrał w 1913 roku  
w  barw ach bar S. A. v. O p p en h eim a’ H enckel R ennen, G rosser 
P re is  von H am b u rg  i au strjack ie  D erby, w k’órym  pobił M ości 
Księcia.

—  Z m ia n y  w  s ta jn ia c h . N a rok  w yścigow y 1929/30-ty w  s ta j ­
niach wyścigowych zaszły następu jące  zm iany :

S ta jn ia  p. A . O lssoivskiego  będzie znowu biegać w barw ach  
w łasnych pod opieką tren e ra  S tan isław a K ow alskiego; jako  żokej 
zaangażow any został A. Fom ienko.

D o s ta jn i H . ks. L ubom irskiego  jak o  tren e r zaangażow any 
został żokej F r. K łodziak.

S ta jn ia  p. M . Róga  podpisała um ow ę z trenerem  Józefem  K o ­
walskim , k tó ry  w zupełnym porządku w ystaw iał do s ta rtu  w  p rz e ­
ciągu kilku lat konie sta jn i 9-go pułku S trzelców  K onnych. D o te j ­
że s ta jn i zaangażow any został jeździec Now ak.

Do sta jn i K. hr. Z am oyskiego  i p. R adw ana  na  m iejsce 
żokeja A Fom ienki zaangażow any zostal żokej I. M agdaliński.

И ’ sta jn i p. Br. S zw ejcera  dosiadać koni będzie żokej D aniło  
C zernuszenko.

D o s ta jn i p. J. Żółk iew skiego  jak o  trener zaangażow any zo­
stal żokej M. K ucharski.

Do sta jn i „Topór“ jako  tren e r  i żokej zaangażow any został 
J . Szysźkowski.

S ta jn ia  p. i-V. Jaśkiewicza  podpisała um owę z trenerem  W . 
G aw ronem .

S ta jn ia  p. S t. M roczkozoskiego. podpisała um ow ę z žokejem  
C hatisow em .

9-ty  pu łk  Strzelcózo K onnych  zaangażow ał do sw ej sta jn i 
tren e ra  A. P acurko .
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Z esta w ien ie  g łó w n y ch  N agród w  1929 roku  w  W arszaw ie.

L. p. N A G R O D A
D

ys
ta

ns W y so k o ść
n ag ro d y

zł.
C zas W Ł A Ś C IC IE L Z W Y C IĘ Z C A P O C H O D Z E N IE ŻO K IEJ Il-g i koń I l l-сі koń

1 J. h r. Z am oysk iego 2400 15.00Э 2:371/2 E. G rzy b o w sk i F o r w a r d Fils du  V e n t— G aff C zern u szen k o E ru d y t F e rg an a

2 A . W o ło w sk ieg o 2800 10.000 3:16 H. ks. L u b o m irsk i F e r g a n a W iteź— B o u rg o g n e F o m ien k o H e rk u le s F o rw ard

3 P re z y d e n ta  R zplit. 3200 40.000 3:30 E. G rzy b o w sk i F o r w a r d Fils du  V e n t— G a ff C zern u szen k o F e rg a n a H e rk u les

4 S a c -à -P a p ie r 3200 15.000 3:34 H . ks. L u b o m irsk i F e r g a n a W ite ź —B o u rg o g n e F o m ien k o F o rw ard H e rk u le s

5 K s. ks. L u b o m ir­ 4800 25.000 5:49 K. hr. Z am oyski Huk M ości K s ią ż e — F o m ien k o O leś D ziw o II
sk ich i M. R ad w an a H u g e n o ttin

6 R u le ra 1600 15.000 1:42 M argr. i A .h r.W ie- F a la d a H a rle k in —G ra is s e P a s te rn a k A rro w F o rd o n
lo p o lscy

7 P ro d u c e 2100 30.000 2:24 B r. S z w e jc e r F a u s t King’s Id le r— B o m b a Jag o d z iń sk i A rro w B ohun  II

8 O a k s 2100 30.000 2.17 G en. K. P liso w sk i H a r m o n ia S ta v ro p o l— G am m a G ó reck i B ascu le F a lad a

9 D e rb y 2400 75.000 2:361/2 S t. M ro czk o w sk i M a d ry t M o rg an a tic— S ev illa S ak o w icz F a u s t S zery f

10 Ju b ileu szo w a 2400 30.000 2:37 H. k s. L u b o m irsk i F e r g a n a W ite ź —B o u rg o g n e F o m ien k o F a u s t M adry t

11 14 p. Uł. Jaz ło w ie c . 1600 10.000 1:40 M. R ó g M e n z a la r ic A larie  V ic to r— M enzala P a s te rn a k G a lan te A rro w

12 K o zien ic 2100 15.000 2:15 Br. S z w e jc e r F a u s t K ing’s Id le r—B o m b a Ja g o d z iń sk i F e rg a n a H e rk u les

13 S t. L eg e r 3000 30.000 3:17 B r. S z w e jce r F a u s t K ing’s Id le r— B o m b a Jag o dzińsk i H arm o n ia S zery f

14 Ja n o w s k a 2400 40.000 2:39 E. G rzy b o w sk i F o r w a r d Fils du  V e n t— G a ff C zern u szen k o F a u s t F e rg an a

15 R z ek i W isły 2200 20.000 2:23 G en. K. P liso w sk i H a r m o n ja S ta v ro p o l— G am m a G óreck i A rro w D ziw o II

16 G e n . K. S o sn k o w - 1600 10.000 1:41 K. h r. Z am oyski E g m o n t O szc ze p —R olli P o li II F o m ien k o C o lonel B ohun  II
sk ieg o i M. R a d w a n

17 W ie lk a  W arszaw . 2800 75.000 3:2 S t. M ro czk o w sk i H e r k u le s I llu m in a to r—H e le n k a C h a tiso w H arm o n ia F ag as

18 L. h r. K ra siń sk ieg o 2200 20.000 2:20 M. B e rso n C o lo m b o Fils du V e n t— P o in s e t t ia P a s te rn a k F ag as D ziw o II

19 J. F a n sh a w e 1300 20.000 1:23 9 p . S trz e lc ó w 'C o lone l Fils du  V e n t— C y tis M agdaliński M en zalaric F au st
K onnych

20 P ró b n a  d la  2 1. kl. 1100 10.000 1:8 W . Ja śk iew icz G r a ż y n a P a ra c h u te — B ły sk a w ica N ow ak O so b a  z In­ Ile de  F ra n ­
te lig en c ji ce

21 P ró b n a  d la 2 1. og. 1100 10.000 1:9 W. Ja śk ie w icz G e w o n t Fils du V e n t—B lam e le ss N ow ak G rom  11 Dam

22 K ru szy n y 1100 20.000 1:8 M argr. i A .h r.W ie- l l e d e F r a n c e M ości K s iąże— D orosz Iro n ja S em in erà
(P ro d u c e ) lo p o lscy D u n k ie rk a

23 M idd le  P a rk  P la te 1200 30.000 1:16 H. C ich o w sk i G o z d a w a W ily A t to r n e y — M agdaliński D o u c eu r
R ed  S ta r t d e  V ivre

24 S e m ic k a 1100 10.000 1:111/2 S t. M ro czk o w sk i G ro m  II O s z c z e p — G io c o n d a C h a tiso w Igła O so b a  z In ­
te lig en c ji

25 W id zo w a 1200 15.000 1:14 W. Ja śk ie w ic z G r a ż y n a P a ra c h u te — B ły sk a w ica N ow ak Ile de 
F ra n c e

Iron ja

26 B o ro w n a 1600 30.000 1:42 Je rz y  Ż ó łk iew sk i C a s a n o v a B a lth a za r— C re s c e n tic M agdaliński G rzela G rom  II

27 R e sz k eg o 1200 10.000 1:19 S t. M ro czk o w sk i G rom  II O szc ze p — G io c o n d a C h a tiso w C asan o v a O so b a  z In ­
te lig en c ji

H an d icap y : •

28 O tw a r ty  4 1. і s t. 2100 10.000 2:19 M. R ó g M e n z a la r ic A laric  V ic to r—M e n za la M agdalińsk i Ł ask aw a
D  n  «  i

E ld o ra d o

29 O tw a r ty  3 I. 1600 10.000 1:45 L. J. ba r. K ro n en - An De O b e r ta s — M oja L u b a T ob jasz
r  ani 

M o n te F  urja
b e rg C arlo

30 K ra sn e  4 1. і s t. 2200 10.000 2:23 M. B e rso n A lem b lk A laric  V ic to r—E le c tr a P a s te rn a k E s p e ra n to V e d e t te

31 M ałopo lsk i 3 1. 2100 7.000 2:19 M argr. i A .h r.W ie- H o n g  K o n g M an tó n — C ylic ja D o ro sz F a n fa ra G ereza

32 W ie lk o p o lsk i 4 1. 1600 7.000 1:421/2
lo p o lscy

K te ry -S z e p ie tó w Ib a n e z Illu m in a to r— D am e K uch arsk i A rm ag n ac R eso n an ce
i s t. в. w.

33 C h a m b e ry  3 I. 2200 15.000 2:32 J .h r .  A D e n s le b e n - B o h u n  II H a r r ie r—B a rb a ra  B e lle S ta s ia k F a la d a C olom bo
S c h ö n b o rn

34 K o rd ja n a  4 1. i st. 2200 15.000 2:33 K te ry -S z e p ie tó w B ra m in M a n tó n —B u rsa S ta s ia k W u lk an Pan P rezes

35 O tw a r ty  3 1. 2100 10.000 2:17 M. i T. B ab eccy H a g a S ta v ro p o l—R ig a G ó re ck i M o n te Bascule

36 O tw a r ty  4 1. i st. 2400 10.000 2:34‘/a K. D z ierzb ick i D z iw o  II M o rg a n a tic —G a ff M ag d a liń sk i
C arlo

H erk u les W ulkan

37 K rak o w sk i 3 1. 1600 7.000 1:47 M argr. i A .h r.W ie- F lo r im o n d F ils  du  V e n t— D o ro sz G ereza F ordon
lo p o lscy R eine  F ia m e tte

38 L eszn a  4 1. i s t. 2100 7.000 2:24 „L u b icz“ F ig a r o M ości K s ią ż e — R u s a łk a D ug an B ram in A lem bik

39 Ł az ien k o w sk i 3 1. 
i st.

2100 -7.000 2:221,2 A. hr. M o rs tin H a r p a g o n M a n to n —H a b e S zyszkow sk i B ohun II Ibanez

40 B rzez ia  (C e sa re - 3621 15.000 4:24 K. D z ierzb ick i B a k a r a t H a rso n a —B a la ta K lam ar S z e ry f F en o m en
w itch ) 3 1. i s t 1 &.



692 JEŹDZIEC I HODOWCA. Nr. 46

S p ro s to w a n ie :  W  N r. 35 i 37 w  tabe lach  zwycięzców N ag ro ­
dy P rezy d en ta  Rzeczypospolitej i St. L eger w kradła się pomyłka, 
k tó rą  n in ie jszem  p ro stu jem y: O g ier O b ertas  urodzony jest w  An-
glji, w  stadzie  bar. K ronenberga.

—  M a ło p o lsk ie  T o w a rz y s tw o  Z a c h ę ty  d o  H odow li K oni.

W ykaz właścicieli sta jen  według sum  wygranych w lwow­
skim  sezonie jesiennym  1929 roku.

L. p. Nazwisko właściciela Ilość nagród 
I I I  I I I

Suma
wygr.

zł.
L G rono Ofic. 21-go pułku Ul. 2 1 2 8.000
2. K. i K. W ażyńscy 4 4 3 6.760
3. Por. J. Strużyński 3 2 — 5.250
4. St. B ronikowski 4 5 2 5.010
5. P o r. Z. Szydek 2 1 — 4.600
6. L. Krzcczunowicz 4 2 6 4.110
7. P o r. S. Grom nicki 4 1 2 3.900
8. Pułk . M. K aratiejew 4 3 3 3.520
9. K. Rojow ski i St. Kuźnicki 4 1 3 3.420

10. K. hr. Rostw orow ski 2 6 — 2.780
11. Por. F r. W ójcik 1 4 3 2.040
12. J Skolimowski 2 2 — 1.940
13. Por. W . Rutkowski 1 2 — 1640
14. Ppłk. T . hr. K om orow ski 1 2 5 1.360
15. Por. S. A leksandrow icz 1 1 1 1240
16. Por. W  Tom aszew ski 1 — 2 1.160
17. M jr. K. W isłouch 1 — — 1.000
18. M jr. St. Dembiński 1 1 2 940
19. P o r. L. D onner 1 1 1 930
20. Ppłk. Grobicki 1 1 — 900
21. M. i T . Babeccy 1 1 1 900
22. G rono Ofic. 4-go pułku Uł. __ 0 . O 1 660
23. P . i St. Żarczewscy — 1 2 630
24. P o r. A. Gucewicz 1 — — 600
25. K pt. W . Płotnicki 1 — — 600
26. Por. T . Suchorowski 1 — — 600
27. W ł. Gutowski — 1 2 380
28 Rtm . E . K arczewski — — 4 280
29. W. hr. Piniński — 1 — 210
ЗО. M. S. W ojsk  13 D. A. K. — 1 — 180
31. Zh. H orodyński — — 1 60

Razem  48 48 46 65.600

—  W ykaz koni wszelkiego pochodzenia według 
w lwowskim  sezonie jesiennym  1929 roku.

sum wygra-

L. p. Nazw a konia Ilość Ilość nagród Suma
sta rtó w  I II I I I wygr.

1. B ianka 1 1 — — 6.000
2 . O rdynat 3 2 1 4.600
3 D ziarska 2 2 — 3 500
4. Jegom ość 4 2 1 : 3.480
5. P o la  N egri 5 3 2 — 2.960
6 . D agobert 3 2 1 — 2.800
7. R enata 4 3 — — 2.400
8 . M oorw ind 5 1 1 2 2.000
9. A larm 4 2 2 — 1.940

10. Puszta 5 2 2 — 1.940
11. D anina 5 2 2 —• 1.750
12. P am iątka 5 1 2 — 1.640
13. D roga 3 1 1 1 1.630
14. Estella 3 2 — — 1.600
15. Polish 4 1 1 2 1.500
16. T he Flapper 6 1 3 1 1.480
17. A tam an II 5 2 T 1 1.440
18. Gaduła 2 2 — — 1.400
19. Gizi Langden 5 1 1 1 1.260
20. E sm eralda 4 1 1 1 1.260
21. M armarofcz-Sztget 4 1 — 2 1.160
22 . Flos 4 1 1 1 1.140
23. Ira sa tti 4 1 2 — 1.140
24. B ak fisz 4 1 — — 1.000
25. E rn a 4 1 1 — 980

L. p N azw a konia Ilość
sta rtów

Ilość
I

n agród  
I I  I I I

Sum a
w ygr.

26. M ista 1 1 1 1 940
27. Sac-á-V in  В. W. 3 1 1 1 930
28. R ascal 4 1 1 — 900
29. C oquette 3 1 1 — 840
30. Jasiek 3 1 — 2 840
31. D ina 6 1 1 — 780
32. K le jno t 4 1 — 2 740
33. W ielm ożna 4 — 3 1 660
34. M arpessa 4 — 1 2 630
35. Sanacja 6 — 2 3 620
36. A urelj a 1 1 — — 600
37. Ebro 3 1 — — 600
38; Irlan d k a 3 1 — — 600
39. M ara 3 — 1 2 560
40. Iskierka 2 — 2 — 420
41. Zam bezi 5 — 2 — 420
42. E t II 4 r - 1 2 380
43. N acara t 3 — 1 1 300
44. Roguza 5 — 4 280
45. Jagienka — 1 1 240
46. Japonka 4 — 1 1 ' 240
47. B ohun — 3 . 240
48. N inetka 3 — 1 210
49. Półksiężyc 3 — 1 — 180
50. Iw an II 1 ..— — 1 80
51. R akieta 2 — — 1 80
52. P an  T adeusz 3 — 1 70
53. Ave 2 — — 1 60
54. W otan 2 — — 1 60
55. Gulliver 4 — — 1 60
56. K am a 4 — — 1 60
57. A gam em non 1 — — — —
58. C zarow na 1 — — — —
59. D on F ern an d o 1 — — — —
60. D unaj 11 1 — — — —
61. Fetysz 1 — — — —
62. F  ry sonka 1 — — — —
63. 1 w onka I I 1 — — — —
64. L ady  Szerena 1 — — — —
65. N ow us 1 — — — —
66. Poluks 1 — — _ —
67. Czikos 2 — — — —
68. Jen issej 2 — — —- —
69. K orom a 2 — — — —
70. M onte N eg ro 2 — — — —
71. N aiw ny 2 — — — —
72. O gnista 2 — — — —
73. W esta lk a  II 2 — — — —
74 A rpad  — 3 — — — —
75. Baj adera 3 — — - —
76. B ark aro la 3 — —■ — —
77. B eduinka 3 — — — —
78. B ystrzyca 3 — — — —
79. Św it 3 — — — —
80. B anco II 4 — — • — —
81. N igm è 4 — — — —
82. R am ko r 4 — — — —

Razem 255 48 48 46 65.600
(D ok. nastąp i).

ZAGRANICZNA

A N G L JA .

—  L iv e rp o o l, 5 listopada.
L i v e r  p o l  S t .  L e g e r ,  1.255 Ł  — 2800 m tr., d la  trzylatków .

1. E m pire  B uilder, og. kary  (S o n  in Law  — F o u rfo ld  po 
T he T e trac h ) M a jo r D. Mc. G aim oni, 54 kg., ż. H . Beasley.

2. B lack E nsign , og. gn. (Beppo — D evice) D uke  o f P o r t ­
land, 49)4 kg., ż. F . Fox.
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3. T o ta lisa to r, og. kaszt. (H u rry  On — C arina) lo rd  De­
w ar, 54 kg., ż. R. P e rry m a n ;

bez m ie jsca: 4. B elgravia, 5, W hitsbury , 6. L uffness, 7. V í­
selas, 8. P e rias te r.

W ygrane о 3 dl. —• szyja. C zas: 3 :1 3 V r- Z ak łady: 13:3,
5:2, 6:1.

7 listopada.

G r o s v e n o r  C u p ,  880 L  — 1600 m tr.
1. S ix  W beeler, 4 1. og. sk. gn. (T e tram e te r — V alen tia

Bay po V alens), M r. H . F. Clayton, 48)4 kg., G. Baines.
2. Y osem ite 5 1. w ał gn. (po P h a la ris )  lo rd a  D erby  SOV-i kg., 

ż. T. W eston.
3. P o in t P u tty , 3 1 kl. sk. gn. (po G rand P a ra d e )  lo rda

A stora , 48)4 kg., ż. J. B ren an an ;
bez m ie jsca: 4. Caballero, 5. P ergam us, 6. Delius, 7. Sido- 

nia, 8. Le P h a re , 9. O siris, 10. Beachcom ber, dalej G arnock, Y oho, 
C apture  Him , R osolio II, Roigrey, Q ueen Scotia, L ion H earted .

W ygrane o szyję — )4 dl. Czas nie m ierzony. Zakłady : 6:1,
7 :1 , 100:7.

8 listopada.

L i v e r p o o l  A u t u m n  C u p .  (H and icap ) 1.800 Ł — 1960 m tr.
1. T he M ohaw k, 5 1. og. gn. (M ohacz — A th garvan  L ass po 

Ir ish m an ) Capt. J . H utch ison , 46)4 kg., T . Low rey.
2. Lucky T or, 4 1. og. kaszt, (po L em berg) M r. W . M. G.

S inger, 473/ j  kg., ż. F . F ox .
3. D a rk  P earl, 4 1. og. kaszt, .(po D ark  L egend) M r. V. M o­

senthal, 53)4 kg., ż. J. S ire tt ;
bez m ie jsca: 4. M oontov, 5. P rom ptitude , 6. F.lton, 7. G rand  

T errace , 8. M allock, 9. T h e  C heerfu l Abbot, 10. Jo h n  Silver, 11. 
D rif t, 12. 0 ‘C urry , 13. Soloptic.

W ygrane о 3А  dl. C zas: 2 :2 4 V 5- Z ak łady: 10:1, 9:4, 33:1.

FR A N C JA .

—  S a in t Cloud, 9 listopada.
C r i t e r i u m  d e  S a i n t  C l o u d ,  60.000 f r  — 2000 m tr. dla 
dw ulatków .

1. L a Voulzie, kl. (T ed d y  — V alhalla) ks. Aga Khan, 49)4 
kg., ż. W . S ibbritt.

2. Chevrier, og. (C erfeu il — C hevrette) Com te de Ferol, 
51 kg., E . Goldin.

3. M ontreal, og. (A m adou  — M orena I I )  Ed. H enriquet, 
51 kg., ż. F . H é rv e ;

bez m ie jsca: 4. P a tay , 5. M erle Blanc, 6. U rgach, dalej Bel- 
d u rh issa , V ieux  L afite , L e  H u lla  Falsacapa, Delate. F o rt M ahon.

W ygrane о 2)4 —  )4 — 4 dl. '  zas : 2:15.
T ot. 183, 45, 37, 23:10.

F lying Fox 7 Orme 11

Ajax 2
Vam pire 7

Ù см A m ie
Clamart 3

. 
19

27 A lice  2
-о

B ay Ronald 3
H am pton 10

3 č H
R ondeau

B lack D u ch ess 3
C -G

v ; <

Dorem i
B end Or 1
Lady Emily 2

Chaucer 1
St. Sim on 11

а і S te d fa s t  2
Canterbury Pilgrim 1

H 3 B e Sure
S u refo o t 19

D
О « Q ueen  B ee 2
> 73 E ager 1

E nthusiast 27
<
j

>
V alkyrie

G reeba 1

Flying Hack
H ackthorpe 5 

Flying B e ss ie  1

St. Sim on 11
G alopin 3

Solim an 9 S t. A n gela 11
kO
r-< A libech

H erm it 5
O nt—< NÜ

CÖ

0

D aught’r of 9

Islington 3
Isonom y 19

Ù3 £
N ehushta

D ead lock 3
с

K ooinur
L ord Gough 12
My Jaw el 16

0

D esm on d  16
S t. Sim on 11

t o
CO

Irishm an 16
JPAbbesse

de Jouarre i 6

<
i n

Ю
я Calum et

Gallinule 19
О J Killian 16

Ш
XÉ-*

я
>

Em inent 5
A m phion 12

яòo Cam panile N estling 5

< V enetian  M ast
Lav no 1
M ast H ead 36

L i v e r p o o l  A u t u m n  F o a l  S t a k e s ,  1.385 Ł — 1000 m tr. 
d la  dw ulatków .

1. L yons M ail, og. kaszt. (G olden Boss — L ady of L yons
po Syndrian) M rs. S. H . D arling , 463/4  kg., ż. G. Baines.

2. M yra Blake, og. (po Soldennis) lady A. B utt, SOVr kg., 
ż. H . W ragg.

3. Silver F lare, og. (po P h a ro s)  m a jo r J . S. C ourtauld ,
52)4 kg., ż. M. B eary  ;

bez m ie jsca: 4. K n ig h t o f L orn , 5. Devom e, 6 . S an ta  Lem ora. 
7 D ick Sw iveller, 8. Spice, 9. Pasiphae, dalej T etrápodos, Jo an
H aste , Lucius, A ccredit, kl. po T rem ola  S w ynfo rd  Lass.

W ygrane o szyję — )4 dług. Czas nie m ierzony. Z ak łady : 
10 :1, 15:8, 100:8.

T E L E G R A M Y  W Ł A SN E .

— B ordeaux , 10 lis topada .
G r a n d  P r i x  d e  B o r d e a u x ,  50.000 fr. — 2400 m tr.

1. K ettering , 3 1. kl. (R om agny — K etty) J. Foukl, 49)4 k g ,
ż. V. Flora.

2. Egm ont, 3 1. og. (po Bridaine) L. O. R oederer, 51 kg,, 
ż. A. R abbe; jako  1-szy zdyskw alifikow any.

3. S ir N igel, 4 1. og. (po G ainsborough) B. G. Johnson,
55 kg., ż. A. E s lin g ;

bez m ie jsca: 4. K oenigsjnark  ЛІ, 5. M arsous, dalej Seneque, 
6 lavecin, E der, D ebru  C hara, A neres, H otbrain.

W ygrane o 2 — 4 — 1 dł.

T ot. 53, 18, 19 ,20:10.

— A uteuil, 10 listopada.
1 r i x  G e o r g e s  B r i n q u a n t ,  50.000 fr. — 3500 m tr. S te e ­
plechase dla 3-latków.

1. Strelitz, og. (D auph in  — Shropke) Vie. M. de R ivaud, 
08 kg., ż. M. F riih insho ltz .

2. Rinella. kl. Gust. B eau vois, 61 kg. z. M. B onaventure.
3. L a F rég a te , kl. G ust. Beauvois, 62, kg., ż. G. H a v ra n s a r t ;  
bez m ie jsca: 4. M illionnaire  II, 5. P rin ce  A ltier, 6. S ain te

A m poule, dalej P o tage  Bisque, G arfie ld  I I , H aratch .

W ygrane o 1 — 1 — 3/ j .  C zas: 4'36,4.

T ot. 30, 17, 27, 34:10.

P r i x  A s t o n  B l o u n t ,  50.000 fr. — 3.800 m tr. ploty.

1. P e tit Bob, 5 1. og. (R adam es albo G ros P a p a  — Soir de
P acoues) J. F rib o u rg , 62 kg. i .  J. Faucon .

2. B righ t Z agreus, 4 1. og. N. E. A m batielos, 63 kg-, ż. L.
Loiseau.

3. A jonc, 4 1. og. J. E . D avis, 62 kg., i. M. B erta l;
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bez m ie jsca: 4. Am on Ra, 5. M irella, 6. B ienfait, dalej Sen­
ne. Vstir, R acahout, Allobroge, Lannilis, Vizille, Bouton d 'O r, Ci­
stercien.

W y g ran e  о у2 — 2Уг — 3 dł. Czas : 4 :45,б.
T ot. 23, 15, ЗО, 110:10.

— W ied eń , 10 listopada.
P e l z m o d e  P r e i s ,  7.800 szyi. — 1200 mtr.

1. P as  de Calais, 2 1. og. (Pázrr.án — C arm elite) Dr. Alf.
R othschild, 46 kg., ż. Balog.

2. Lanson, 3 1. og. S ta jn i Salm hof, 54 kg., ž. Schejbal.
3. E rbprinz, 2 1. og. F ryder, Nostitz, 46 kg., ž. Stirczula ;
bez m iesca : 4. Safar. 5. Volat.

W Vgrane о 2 — 3/4  dl. Czas- 1 14.5.
T o t 18 11, 12-10.

— M edjo lan , 10 listopada.
P r e m i o  C h i u s u r a ,  75.000 lirów  — 1400 mtr.

1. G érard, 2 1. og. gn. (M ichelangelo — G iottina) Sign. F. 
Tesio, 49У  kg., ž. Lam berti.

2. O rtello , 3 1. og. kaszt, (po T ed d y ) Sign. G. de Montel, 
60 kg., ż. Caprioli.

3. P a r th ia , 2 1. kl. gn. (po T a m a r)  R azza des Soldes, 47j4 
kg., ż. S. P a c if ic i ,

bez m ie jsca : Erba.
W ygrane  о leb. Czas : 1 :32,5.
Ortello, zwycięzca P r ix  de l‘A rc  de T riom phe poniósł sensa- 

cyjng, po rażk ę  w  P rem io  C hiusura, nagrodzie  porów naw czej, od 
pow iadającej nasze j nagrodzie  Fanshaw e.

— S a in t Cloud, 11 listopada.
P r i x  d e  ľ E  I e v a g e, 50.000 fr. — 2400 m tr.

1. M aro t, 4 1. og. (M ontm artin  — M usique) Jean  P ra t ,  61 kg. 
ż. A. E sling.

2 . Leonidas, 4 1. og. (po T eddy) M arcel Boussac, 61 kg. 
F. Keogh.

3. Sachet, 5 1. og. (po Ju s d 'O ran g e) M. P. M oulines, 61 kg., 
ż. E. C hancelier ;

bez m iejsca- 4. Bartolo, dalej P h a ro s , S ir Lancelot, M ascot 
Roi des E n fe rs , Chasselas, D ean Sw ift, Fohspertu is, Cordial 

W ygrane o “A  — l y  — 2V2 dł. C zas: 2:46.
T ot. 58, 24, 44, 33:10.

P r i x  T h o m a s  B r y o n ,  40.0C0 fr. — 1500 m tr. d la dw u­
latków.

1. P o tip h ar, og. (T eddy  — Lovely Clovelly) J. D. Cohn, 
53 kg., ż. G. V a tard .

2. Soupeur, og. (po C larissim us) M. E. Ed. Blanc, 52 kg., 
ż. G. D uforez.

3. M erveille, kl. (H a rp o cra te ) E. M art, de H oz, 51J4 kg., ż.
H .Sem blât ;

bez m ie jsca: 4. Gallus, dalej L igny, P rince  V anitas, B itra - 
gue, A dvertencia, Palom ita, F ierté .

W ygrane  о У  — 2 — А г. C zas: 1:40.
T ot. 65. 24, 38, 20:10.

— Nowy York, 13 listopada.
Ekipa polska zdobyła na hipodromie w Madison 

Square Garden International Military Trophy, t. j. Puhar 
Narodów. Tegoroczny tryumf naszej ekipy jest trzecim  
z  kolei, skutkiem czego zaszczytna nagroda wędrowna, 
Puhar Narodów przechodzi na stałe do rąk Polski.

Stajnia K. hr. Z am o y sk ieg o  i p. M. Radwana
— -   sp rzed aje   =— 

3 1. kl. gn. T abu  II (B a l th a z a r  i Tovirag)
w y g ra ła  w  1928 r. 7.200 zł., a  w r. b. 6.520 zł.

2 1. kl. kaszt. G arden ię  (M an tó n  i M ariche tte )
w y g ra ła  w  r. b. 1.600 zl.

3 1. kl. gn. B etinę  (F ils  du  V en t— L e p a n te  po A rc de  T r io m p h e )

B liż s z e  w ia d o m o ś c i :  R e d a k c ja  ,,J e ź d z ie c  i H o d o w c a ” , W a r s z a w a ,  M a z o w ie c k a  16.

ЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛ.

DO  S P R Z E D A N IA

o g ie r  RABINDRANATH” o g ie r
p e ł n e j  k r w i  a n g i e l s k i e j  f f  p e ł n e j  k r w i  a n g i e l s k i e j

po „ G a lile j“ (po  G aitee  M ore od L assu k ) od „ R a ra “ (po  R ifka II od  K a ta ry n ia rzó w n y  
po  R u ler) u ro d zo n y  1915 r. m aśc i w iśn iow o gn iadej b ez  o d m ian , zd a tn y  do  h o d o w li p ó łk rw i.

W ia d o m o ś ć : W ło d z im ie rz  S c h ö n , S o s n o w ie c ,  Ś ro d n ik a .

1 , ,  , , ,  , T, 1,1 I , ,  , , ,  i u , u  ^  | 1LLVi , , , ,  ’ V  . . .  *** 1111 МЧ-І >1 m  MIM l> MM . . . . . . . .  ~ ^  " - , .V  .  . .  . . .  . . . .  . . . . . . . . . .  .
I  WVAAAAAAAAAAAAA,ЧЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛЛ/УУУv v v y  0 W vA/4AA/4AAAAa AAAAA/VVVVa AA/v v v VAAVV** * V W V A ^ ! v c 4 v ! \ * ! w Ä a - ? A /^ X w * W

СЕНА OGŁOSZEŃ: C a la  s t r o n a  2 0 0  z i . ,  V: s t ro n y  IDO z ł . ,  1/4 s t r o n y  6 0  z  Vs s t r o n y  3 5  z ł .

R e d a k to r  i W ydaw ca M. R A D W A N . D ru k  W . K ow alew skiego, W arszaw a , P ię k n a  15.
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Rok VIII W a rsz a w a , 2 0  l i s to p a d a  1 9 2 9  r. Nr. 47

TRESC Nr. 47: P o  Z jezdzie, Jan Ł aszk iew icz. — Prow incja, E x p o sé  hr. Józefa  B rezy w  sp raw ie w yścigów  prowincjonal­
nych. — Kronika krajow a i zagraniczna.

COLONEL 5 1. og. gn. (F ils du V ent— C ytis) Grona O fic. 9-go pułku S trze lcó w  K onnych, z w y c ię zc a  N agrody im. J. Fanshaw e
(20.000 zł. —  1300 m tr.), żok. Sak ow icz.
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P O  Z J E Z D Z I E.

W  dniu 16, 17 і 18 listopada r. b. odbył się w W ar­
szawie 1-szy Ogólny Zjazd Hodowców Koni w Polsce.

Po powitaniu Zjazdu przez Prezesa Kom itetu O rga­
nizacyjnego p. Jana K rzym uskiego i ukonstytuowaniu się 
Prezydjum w osobach Stanisława hr. Czackiego, jako pre­
zesa Zjazdu, oraz pp. Stanisława hr. Łąckiego, Kazimierza 
hr. Rostworowskiego, A ndrzeja hr. Żółtowskiego i Jana 
Krzymuskiego, jako assesorów, wszedł na mównicę p. Mini­
ster Rolnictwa K. Niezabytowski, który powitał 1-szy Zjazd 
Hodowców w Polsce życząc mu owocnej pracy dla dobra ho­
dowli krajowej, poczem nastąpiły powitania oraz odczytanie 
depesz.

Kolejno Prezes Zjazdu udzielił głosu p. K. Fudakow- 
skiemu Prezesowi C. T. O. i K. R., który w serdecznych 
słowach powitał Zjazd w imieniu organizacji, przez siebie re­
prezentowanych, zaznaczając, iż Polska posiada skarb, jakim 
nie może poszczycić się żaden prawie kraj, a mianowicie, za­
miłowanych hodowców, hodowców z Bożej Łaski, którzy jed­
noczą umiłowanie przedmiotu z wysoką bezinteresownością 
i pełnem zrozumieniem sprawy.

Następnie zabrał głos Dyrektor Departamentu Chowu 
Koni, p. inż. Jan Grabowski, który w półtoragodzinnem blizko 
przemówieniu zreasumował wysiłki dokonane w celu po- 
dźwignięcia hodowli w pierwszem dziesięcioleciu po zawieru­
sze wojennej, zobrazował stan obecny każdego poszczególne­
go działu hodowli, wreszcie nakreślił plan działania na 
przyszłość.

Przemówienie p. Dyrektora Departamentu było przyjęte 
przez Zjazd z dużem uznaniem i nagrodzone rzęsistemi oklas­
kami, gdyż z przytoczonego sprawozdania wynikało niezbicie, 
iż Departament Chowu Koni kroczy po drodze właściwej, 
wiodącej do rozkwitu hodowli w Polsce i że zwraca baczną 
uwagę i roztacza opiekę nad każdą dziedziną naszej hodowli, 
trzymając rękę na pulsie naszego organizmu hodowlanego.

Referat był poparty cyfrowemi danemi i datami i sta­
nowił bezspornie clou pierwszego dnia obrad, a nawet całe­
go Zjazdu.

Przechodząc do bardziej szczegółowego omówienia treś­
ci tego przemówienia, które w całości będzie wydrukowane 
w „Jeźdźcu i Hodowcy“ oraz w specjalnem wydawnictwie 
o pracach Zjazdu musimy zaznaczyć, iż każdy poszczególny 
dział hodowli został oświetlony bardzo gruntownie.

Tak więc w dziedzinie hodowli koni pełnej krwi p. Dy­
rektor Departamentu oświadczył, iż środki na kupno pierw­
szorzędnego reproduktora zagranicą są gromadzone, utworze­
nie Jockey Clubu, jako instytucji koordynującej poczynania 
poszczególnych Towarzystw wyścigowych, jest sprawą aktu­
alną i bardzo pożądaną, ilość klaczy pełnej krwi, która jest 
niedostateczna, powinna być podniesiona, i że wyścigi konne, 
odbywające się na torze stołecznym, oraz na 16-tu torach pro­
wincjonalnych, znajdują się pod troskliwą opieką Departa­
mentu.

Przedstawiciele hodowli koni arabskich usłyszeli z ust 
p. Dyrektora Departamentu, iż Departament w zupełności do­
cenia znaczenie wyścigów dla tych koni i uważa je za nie­
zbędne, dąży do powiększenia jakościowego i ilościowego tej 
hodowli, która z czasem winna stać się przedmiotem exportu, 
przyczem mówca wspomniał o wyprawie na Wschód w celu 
kupna reproduktorów, jako jednym ze środków, mogących 
postawić tę dziedzinę hodowli na należytej wyżynie.

W dziedzinie hodowli koni pół krwi p. Dyrektor zaak­
centował, iż zarejestrowanych klaczy z udowodnionem po­
chodzeniem posiadamy w Polsce 11.200, zaś Komisje remon­
towe nabywają rok rocznie ca. 5.800 koni. Ilość ogierów pań­
stwowych wynosi 1.477 koni, które są rozmieszczone po ca­
łym kraju w następujących punktach: w Sądowej Wiszni, 
Gnieźnie, Starogardzie, Łącku, Bogusławicach, Janowie Pod­
laskim, Sierakowie i Drogomyślu.

Ogólna ilość ogierów w Polsce zdaniem p. Dyr. D epar­
tamentu jest stanowczo za wysoka (wynosi 190.000) i winna 
być wydatnie zmniejszoną (do 40.000) drogą wykonywania 
ustawy o licencjonowaniu ogierów, w przeciwnym razie przy 
używaniu nieodpowiednich reproduktorów groziłoby Polsce 
niebezpieczeństwo skarlenia pogłowia końskiego.

Ogółem obecnie posiadamy ok. 8.000 licencjonowanych 
ogierów.

Rewindykacja materjału stadnego umożliwiła Polsce 
osiągnięcie rezultatów, do jakich doszliśmy. Tą drogą bowiem 
uzyskaliśmy 233 ogiery, stadninę w Beberbeck, tą drogą zo­
stała skompletowana stadnina w Racocie.

Hodowla koni cięższego typu (Reńsko-belgijskiego głów­
nie) koncentruje się jak dotąd wyłącznie na Pomorzu.

W kwestji exportu koni mówca zaznaczył, iż D eparta­
ment Chowu Koni całkowicie uznaje ważność tegoż i gotów 
jest przyjść z pomocą wszelkiej inicjatywie w tym zakresie.

Nader ważną częścią przemówienia było skonstatowa­
nie przez mówcę, iż hodowla koni w Polsce w obecnym okre­
sie znajduje się w fazie ogromnego zróżniczkowania pod 
względem nieustalenia jednolitego typu konia dla każdej po­
łaci kraju. Dla zaradzenia powyższemu brakowi konieczny 
jest podział Polski na Okręgi Hodowlane o ściśle określonym 
typie konia. Powstanie Okręgów Hodowlanych przyczyni się 
po pewnym czasie do wyspecjalizowania hodowli, ustalenia 
pewnych typów koni i przyniesie duże korzyści ekonomiczne.

W  końcu zaznaczył p. Dyrektor Departamentu, że aby 
hodowla koni dalej rozwijała się pomyślnie, koniecznem jest 
utrwalenie jej podstaw ekonomicznych, które polegają na: 
1) wysokich nagrodach wyścigowych, 2) cenach koni remon­
towych i ogierów, opłacających wychów i posiadających cha­
rakter premji, oraz 3) w wolnym wywozie. Metody te w P o l­
sce są stosowane, ale jeszcze nie osiągnęły doskonałości. Za­
daniem więc najbliższem musi być dążenie do osiągnięcia ko­
niecznego optimum, a wówczas hodowla koni rozkwitnie 
w  Polsce, stokrotnie odpłacając Państwu i społeczeństwu w y­
łożone na nią środki.

Następnie przemawiał Szef Departamentu Jazdy płk. 
Z. Brochwicz-Lewiński o „Znaczeniu koni w obronie pań­
stwa“, o czem zdamy sprawozdanie w numerze następnym.

(D . c. n .). J. Łaszkiewicz.
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P R O W I N C J A .
Exposé hr. Józefa Brezy w sprawie w yścigów  prowincjonalnych.

Tylko za zasługę poczytać można Warszawskiemu T-wu Na tem traci Towarzystwo, traci departament, traci ho-
Zachęty do Hodowli Koni, że idąc mądrą polityką zachęcania dòwla. Dlatego ostatni czas pomyśleć o tem, jak się ratować,
sportsmanów, podniosło swe nagrody, aby! tem mocniej sta- i mimo wszystko mężnie ruszyć naprzód, stawiając temu
nąć samo na przyszłość. Z drugiej strony Towarzystwa pro- sportowi podwaliny, gwarantujące rozkwit. Sytuacja jest po-
wincjonalne, których sumy do rozegrania pochodzą wyłącz- ważna, i wymaga poważnych kroków. Prowincjonalnej zaba-
nie prawie z kasy Warszawskiego T-wa, tylko wdzięczność wy w wyścigi już nie wytrzyma.
dlań żywić mogą. Ś. p. Jurjewicz, organizując całą sprawę końską w Pol-

Niemniej jednak to powiększenie nagród w Warszawie see, prowincję pod tym względem świadomie odłożył na
jest wielkim ciosem dla tych Towarzystw, katastrofálném później, samej sobie ją zostawiając, aby, jak mawiał „nagro-
w następstwach, tak że stoją one dzisiaj przed poważnym kry- madzie materjał“ .
zysem. Właściciel konia, wobec podwyższenia nagród o blisko 1. Pierwszy raz wziął się do niej dopiero w roku

■тшШШітт

-f r ,ЩШШШШШЩШштЁЁт *
ШИ

T H E CH EETAH  og. kaszt. (A b b o t’s Trace — C herim oya) ur. w  Anglji w  1924 r. 
.(D o  art. z  Nr. 46, „Stado G ra b o w o ”).

50% w Warszawie, zaczyna kalkulować, że mu lepiej docze­
kać się w Warszawie 1.500 zł. w jednym wyścigu, gdy lep­
sze konie z ostatniej (najsłabszej) grupy wyjdą, niż tę samą 
sumę wygrać, biegając (mniej pewnie z powodu małej ilości 
dni) trzy razy na prowincji i jeszcze opłacając kolosalną ta­
ryfę kolejową, jakiej żaden kraj cywilizowany nie wymaga. 
Rezultatem muszą być coraz mniejsze pola na prowincji, — 
a im mniej koni, tem mniejsza frekwencja. Dlatego Towarzy­
stwa biorą się na niezdrowe sposoby konkurencji, a i pro­
gramy z tej samej przyczyny często nie odpowiadają polityce 
departamentu i celom Towarzystw prowincjonalnych. Ci zaś 
znów, którzy, nie bacząc na dobro Towarzystwa, robią pro­
gramy dla swej parafji lub stajni, jak gromił w lutym ś. p. 
Jurjewicz, znajdują się wobec pól o dwóch koniach.

ubiegłym, ustanawiając kilka dużych steeple‘i na miarę euro­
pejską.

2. Na początku zaś tego roku, na doroczńem zebraniu 
dele atów T-w wyścigowych w Ministerstwie, opierając się 
na sumiennie opracowanej statystyce, wytknął te towarzy­
stwa prowincjonalne, których działalność uważał za ujemną, 
z powodu fałszywie postawionej kwestji programów.

Wreszcie nosił się z projektem, podanym mu przez 
dzisiejszego jego następcę, Dyrektora Grabowskiego, — usta­
nowić na wzór T-wa Wielkopolskiego, kilka tylko „metropo- 
I j i “ sportu prowincjonalnego, z resztą T-w jako. fil je. Każdy 
Zarząd miałby w swem gronie kilku reprezentantów f i l j i .  

To miało być źródłem w iększej jednolitości ku pożytko­
wi sportsmanów i miało jem u bezpośredniejszy wpływ za­
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pewnie. Mawiał wielokrotnie, że myśli o czterech metropo- 
Ijach: Poznaniu, Piotrkowie, Lwowie, Wilnie. Co do Łodzi 
mówił mi, że nie wiedział jeszcze co zrobi. Tymczasem chciał 
ją  zostawić przy Warszawie.

Taka była sytuacja w lutym tego roku. Od tego czasu 
przyszedł krach na prowincję, spowodowany wskazanem pod­
wyższeniem nagród w Warszawie.

Wobec tego jeżeli nie chcemy zmarnieć zupełnie i pę­
dzić blady żywot, który nam nie da miejsca równo-uprawnio- 
nego i szanowanego nawet na prowincji pomiędzy innemi 
sportowemi T-wami jak „Lekko-Atleci“ albo różne „Piłki 
Nożne“, które, wzorowo organizowane, rosną jak lawina i tyl­
ko podziw wzbudzać mogą, — musimy otrzymać normalne 
warunki pracy.

4. Trzeba nam przedewszystkiem jednej zasadniczej 
reformy: jak pszczoły na jesieni zabijają trutni, tak samo 
my musimy skasować T-wa, które na przyszłe dziesięciolecie 
nie dają widoków rentowności wydanego na nagrody kapitału.

Ta wywisekcja musi być zrobiona natychmiast, nie zwa­
żając na krzyki boleści, ani na wydane (np. w Baranowi­
czach) pieniądze. To się sowicie opłaci przez powiększenie do- 
chodności tych T-w, które rokują przyszłość. W tedy prowin­
cja z Golgoty sportsmanów stanie się ich Eldoradem.

W  tych miastach, w których wyścigi nie m ają być ska­
sowane, lecz które mają zostać filjami, a które w roku bie­
żącym nie miały 9-ciu dni, nie trzeba dni dodawać, lecz róż­
nicę między tegoroczną ilością dni a dziewięciu dodać mias­
tom matczynym. Nawet, jeżeli statystyka pokazuje, że frek­
wencja jest bardzo mała, to im ilość dni zmniejszyć należy. 
Dopiero z czasem ją się podniesie do 9-ciu dni sukcesywnie, 
w miarę tego, jak statystyka wykaże, że te miasta na to za­
służyły.

5. Niedawno z przerażeniem słyszałem, że w głuchej 
prowincji na dalekich kresach jakieś nowe T-wo się zakła­
da, — pomyślałem : znowu ku utrapieniu koni i sportsmanów. 
Wobec powagi sytuacji wyżej wspomnianej trzeba przerwać

SYSAKI N A P A D D O C K U .
(Do art. z Nr, 46, „Stado G rabow o”).

' Na to musimy wyzbyć się wszelkiej bezmyślności, mrzo­
nek, osobistych i lokalnych ambicyj i ambicyjek i stać się ści­
śle realnymi, przystępując do oceny sytuacji. Musimy okre­
ślić, które T-wa w przyszłem dziesięcioleciu mają dane dla 
rozwoju, t. j. widoki na powiększenie frekwencji, a które nie.

Przejrzyjmy je w porządku takim, jak je ś. p. Jurje- 
wicz chciał zgrupować. Poznań z Bydgoszczą ma przyszłość, 
nawet wspaniałą teraźniejszość. Tarnowskie Góry powinny 
być skasowane na korzyść Katowic, które powinny być filją 
Poznania, gdyż rokują więcej. Grudziądz powinien przestać 
istmec, — Gdynia powinna się rozwijać, jako filja. Toby była 
grupa Wielkopolska. Piotrków, Ciechocinek, Lublin powinny 
należeć do grupy Piotrkowskiej. Radom i Kielce powinny na­
tychmiast być skasowane. Łuck powinien być filją Lwowa, 
Przemyśl może być skasowany, Wilno, według projektów ś. p. 
Jurjew icza miało być metropolją północno-zachodnią, z Bara­
nowiczami i, po skasowaniu Grajewa, Białostokiem, jako fil­
jam i. Jabym  zaprojektował skasowanie Baranowicz.

nieszczęsną zabawę w wyścigi rozmarzonych zarządów. Zda­
nie, że zarządy prowincjonalne powinny mieć zupełną auto- 
nomję i robić co chcą, jest wzięte z zachodu, ale nie może 
u nas mieć zastosowania. Tam bowiem Towarzystko samo da­
je nagrody, nie dostając na to sum od departamentu. Tam 
skasowanie Towarzystwa byłoby wielką stratą, — u nas zaś 
projektowane skasowanie będzie wielkim zyskiem, — zamieni 
bowiem kapitał martwy, co rok wydawany bezpowrotnie, 
na kapitał dochodowy, którego dochód z czasem wkład bę­
dzie przewyższać. Zresztą tam właściciele nie są tak dobro­
duszni jak u nas, więc stosunki same się przez to regulują. 
Wprawdzie u nas prowincja miała dotąd dużą autonomję, to 
jest mogła robić, co chciała, ponieważ Jurjewicz rozmyślnie 
im wszystko zostawiał, „aby nagromadzić materjał statystycz­
ny“. A jednak, gdy kiedyś pewne Towarzystwo uchybiło jego 
wytkniętym zasadom, to zagroził na przypadek powtórzenia 
cofnięciem koncesji. W  styczniu r. b. na dorocznem Zebraniu 
Delegatów Towarzystw wyszkolonych w Ministerstwie Roi-
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nictwa na zasadzie sumiennej statystyki rozdzielił on Towa­
rzystwa na dodatnie i ujemne, na idące naprzód i na cofające 
się. Jako główną przyczynę cofania się, skonstatował wadli­
wość programów, pisanych dla stajni pojedynczych, albo dla 
okolicy, — gdy one powinny mieć na oku przedewszystkiem 
Towarzystwa t. j. frekwencję i dobro całego kraju.

A jak wyglądały tegoroczne programy na prowincji? 
Były T-wa, które’się zupełnie do tego nie zastosowały.

6. Znajduję, że zasada rodzialu pieniędzy na nagrody 
powinna być ta sama, którą się powodują Stany Zjednoczone 
A. P., wydając pożyczki. Dają one je tylko pod warunkiem, 
żeby były wzięte na taką lokatę, któraby dawała widoki 
dochodu. Analogicznie tylko te T-wa wyścigowe powinny do­
stać sumy do rozegrania, które mają widoki dawać dochód 
w przyszłem dziesięcioleciu, t. j. frekwencji. Przytem staty­
styka powinna być skorygowana pod pewnym względem. Mi­
nimum dni, gdzie można zbudować jakiś program i przyciąg­
nąć stajnie, jest dziewięć. Przy siedmiu dniach albo mniej 
niema sposobu bez powiększenia dotychczasowej kwoty dzien-

prędkiego rozkwitu. Wilno w 28 roku miało 11 dni. Barano- 
wicze 5 dni. Grajewo 6 dni. Terazby Wilno po skasowaniu 
Baranowicz otrzymało 14 dni dla siebie i 13 dla Białegosto­
ku, Lwów 18 dni dla siebie, 9 dla Lucka, Piotrków 9 dni dla 
siebie, 9 dla Ciechocinka, 9 dla Lublina. Poznań 9 dni dla 
siebie, 9 dla Bydgoszczy, 9 dla Gdyni i Katowic razem.

W  ten sposób każde Towarzystwo miałoby po 27-em
dni.

W tedy nie rozw ijałyby się T-wa, dostające bez żad­
nej wytłóm aczalnej ani obliczalnej przyczyny więcej dni 
niż inne, na korzyść tych pokrzywdzonych, hamując ich roz­
kwit i przeto rozkwit ogólny mający więcej kiełków rozwoju 
niż jedno T-wo, i odciągając im konie, przynęcone większemi 
nagrodami, złożonemi z nadwyżek dni przekraczających nor­
mę. Jak się każdemu takiemu dniu skubnie małą sumkę, to 
z tego można zrobić kilka większych nagród. Te nagrody 
przyciągają konie w szkodliwy sposób, bo umniejszają frek­
wencję w tych pokrzywdzonych T-wach. Jest to cofnięcie, 
a nie postęp ogólny. Taka konkurencja jest tylko w tych

WMIL,  »

A LBU LA og. c.-gn. ur. w  1912 r. (Loriot — Airdrie p o  A yrshire), 
reproduktor „Stada G ra b o w o ”.

(D o  art. z Nr. 46, „Stado G rab ow o”).

nej. Zatem małe cyfry tych Г-w, które nie miały dziewięciu 
dni trzeba łagodniej traktować. Wreszcie statystyka jeszcze 
musi mieć dwa momenty na uwadze, złe programy, które były 
przyczyną małej frekwencji, i miasta mające przyszłość je ­
szcze w tem dziesięcioleciu. Dopiero te Towarzystwa, kiedy 
wzmocnieją, same wskrzeszą Towarzystwa dawniej skasowa­
ne, zasilając je z własnych funduszy, jak to dziś robi W ar­
szawa.

Kolosalne rezultaty tej radykalnej ale błogosławionej re­
formy, są oczywiste. Byłaby to, po puszczeniu roku tego 
pierwszy raz na licytację roczniaków państwowych, druga 
racjonalna i sprawiedliwa zmiana, ale wiele donioślejsza.

7. Można wtedy będzie uregulować Proporcję ilości 
dni poszczególnych Towarzj-stw, tak żeby miały warunki

wypadkach dopuszczalna, jeżeli Towarzystwa powiększają na­
grody z własnych funduszy. Jest to wtedy dowodem, że to 
Towarzystwo więcej prosperuje od innych. Ale to porówna­
nie znowu trzeba korygować tem, czy T-wo, które mniej dało, 
było w tych samych warunkach subwencjonowania, czy 
w gorszych, żeby niepotrzebnie nie traciło T-wo, które ma 
statystykę słabszą, ale dobre widoki.

Oprócz pieniędzy, danych przez Departament T-wu do 
rozegrania jako nagrody, trzeba także wziąć pod uwagę sumy 
jednorazowe, które dane T-wo otrzymało jako subwencje in­
westycyjne.

Któremu Towarzystwu dać koncesję, a któremu ją ode­
brać, które ma jaką sumę do rozegrania otrzymać, o tem ma 
wyłącznie prawo stanowić Departament, ponieważ on te pie-
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niądze daje, zatem to cesarskie cięcie żadnych technicznych 
trudności nie powinno przedstawiać.

W przyszłości będzie można zrobić pewną małą niespra­
wiedliwość na korzyść Wielkopolskiego T-wa. Jak ono samo 
Poznań zamieni na tor wyłącznie steeplowy z Wielkim Steeple 
Chasem Międzynarodowym (na co się specjalnie nadaje, bę­
dąc nieodpowiednim dla wyścigów płaskich, jak to w przysz­
łych numerach Jeźdźca i Hodowcy wykażę w artykule „Li­
verpool, Pardubice, Poznań“), to będzie z początku musiało 
zmniejszyć liczbę dni w Poznaniu. O tę cyfrę wtedy trzeba 
będzie powiększyć Gdynię i Katowice. Co zaś braknie do 
dziewięciu dni na każde, to powinien wtedy dodać Departa­
ment, na te dwie filje Poznańskie. Wtedy Poznań będzie bo­
gatszy o. Ławicę od innych Towarzystw, ale zasługuje na to, 
mimo, że był roku tego już faworyzowany liczbą dni ex re 
Wystawy, albowiem jego polityka finansowa jest najlepsza. 
Tego roku z własnych funduszy dodał zdaje się 38.000 zł. do 
nagród.

8. Dalej pozostałe Towarzystwa prowincjonalne po­
winny być uświadomione co do swych celów i swego przezna­
czenia, czego dziś z programów nie widać zupełnie. Mam 
nadzieję, że Warszawskie T-wo Zachęty do Hodowli Koni 
nie będzie mieć w Służewcu toru steeplowego, lecz tylko płas­
ki, a z czasem więcej takich na równe dystanse, z jednym 
i tym samym celownikiem. To znaczy kilka torów, mających 
jedną wspólną prostą. To jest ideał, któryby ósem ka stee- 
plowa uniemożliwiła. Tak jest w Longchamps. A zrobili 
to tam ludzie mądrzy, którzy kolosalnem doświadczeniem 
rozporządzali. Trzeba iść za nimi, a nie poprawiać ich. Wie­
dzieli oni dlaczego traktować osobno „le sport legitime“, 
Możemy im wierzyć. Zresztą to już mówi sama nazwa „To­
w arzystw a Zachęty do Hodowli K oni” „Société d’Encou- 
ragement d‘Elevage“. Próbuje dzielność konia, a na to jest 
wyścig płaski. (Zresztą na początek i płoty na takim torze 
rozgryw ać można). Steepler nie jest klasycznym celem ho­
dowli, i dlatego właśnie mówi się „illegitime“. Osiągnienie 
steeplerów i skoczków konkursowych jest celem ubocznym. 
Wyścigi steepiowe segregują i masę i zdolność do skoku. 
„Mangelnde Masse mangelnde Klasse“ mówił dla steeplerów 
jeden z wydajniejszych dżentelmenreiderów dawnych cza­
sów Bynard, czyli że bez masy, nie ma klasowego steeplera. 
(To nie znaczy, że musi być duży). Inne fakta są tylko 
wyjątkami. Tak samo Steepler musi mieć talent do skoku.

Czołowe Towarzystwo, mające pretensję stanąć pomię­
dzy klasycznemi torami świata, nie będzie się tern zajmować, 
więc mam mocną nadzieję, że taką zostanie polityka W ar­
szawskiego Towarzystwa, a wtedy na najbliższe dziesięciole­
cie, na okres którego wszystkie moje wywody dzisiejsze są 
obliczone, sport steeplowy zostanie dla prowincji, i przy zasto­
sowaniu powyższych, poniekąd drakońskich ale koniecznych 
reform, postawi ją na nogi. W tedy dopiero jasno wyjdzie 
w praktyce myśl przewodnia polityki wyścigowej prowincjo­
nalnej, takiej jak być powinna. (Chociaż ona i bez względu 
na to czy w Warszawie będą, czy nie będą steeple powinna 
być jedna i ta sama). Wtedy nikt na prowincji nie pomyśli 
faworyzować płaskich gonitw, zresztą otrzymają prezesi wte­
dy pewną dyrektywę od Departamentu, i sport steeplowy roz- 
sieje się jako podstawa po całej prowincji. Tam płaskich 
wyścigów powinno być najmniej i najmniej powinny być do­
towane. K ar jera płaska konia powinna być skończona

w Warszawie.. Celem prowincji jest wypróbowanie czy koń, 
który nie wykazał w Warszawie dostatecznej klasy w płas­
kich, nie ma talentu na steeplera lub skoczka. W ten sposób 
osiąga się wyżej wspomniany uboczny cel, mianowicie popie­
ranie masy i talentu do skoku, co jest głównym celem steepli. 
Płaskie zaś wypróbowują tylko dzielność i są zadaniem W ar­
szawy. Sportsmeni prowincjonalni powinni kupować konie 
w Warszawie, jaknajprędzej je naskakać w płotach, o ile ich 
nie kupili już z płotów, żeby jaknajprędzej przeszli do steepli, 
swego prawdziwego przeznaczenia. Nie trzeba ich tentować 
i zatrzymywać na płaskich, wypisując ich zawiele. Biegać 
na prowincji w płaskich mają tylko tak długo, póty się nie 
wskaczą. Im mniej będzie płaskich, tern prędzej przejdą do 
płotów.

Potem płaskie są jeszcze także dla półkrwi, ale tylko 
w takich rejonach, gdzie ich jest dostatecznie, żeby pola za­
pełnić, dające korzyść Towarzystwu. Znowu się tu powołu­
je na wyżej cytowane sprawozdanie ś. p. Fr. Jurjewicza 
w styczniu.

9. Ponieważ mamy bardzo niewiele steeplerów wszyst­
kiego około 60 sztuk (dokładną cyfrę pewnie wyczytamy 
w Wiadomościach Wyścigowych), a z tych prawdziwych 
steeplerów jeszcze mniej około 50 sztuk, — więc możemy tym ­
czasem podnieść liczbę płotowych gonitw na niekorzyść pła­
skich, a tam gdzie małe widoki są na przybycie odpowiedniej 
ilości steeplerów, i liczbę steepli zredukować, chociaż jaknaj- 
mniej, na korzyść płotowych, aż do czasu kiedy się liczba 
steeplerów powiększy.. Również musimy być ostrożni w inte­
resie ogólnym z urządzaniem za prędko wyłącznego toru steep­
lowego na Ławicy, choć wszystkie argumenty za tem przema­
wiają. Może do tego przechodzić choć wyraźnie, lecz stop­
niowo, aby wszystkich steeplerów (to jest naszą małą garst­
kę) nie sprowadzić na jedno miejsce, odciągając ich innym 
Towarzystwom.

10. Przejdźmy do jeszcze jednego koniecznego kroku. 
Absurdem jest, żeby na prowincji steepel był tańszy, niż 
1.000 ZŁ., kiedy najniższa nagroda płaska w Warszawie wy­
nosi 1.500 zł., — a steepler kosztuje trzy razy więcej, niż sła­
by płaski koń. Na przeszkodach koń o wiele więcej ryzykuje, 
niż na płaskich, i dla takiej nagrody, jak roku tego były 
przeważnie na prowincji, niema rachunku go wskakiwać. Bie­
gają wtedy o 500 zł. pułkowe konie wierzchowe, nie mające 
nic ze sportem ani z hodowlą do czynienia, jak we Lwowie, 
które, jak upadły, leżały na miejscu i trudno je było pod­
nieść, — jak to bywa w dorożkach. To nie jest popieranie 
sportu przeszkodowego na prowincji. Najmniejszy steepel po­
winien być jak w Poznaniu 1.000 zł.

Redukując więc liczbę torów, i na niektórych liczbę dni, 
zwiększy się prawdopodobnie przeciętna kwota na dzień tak, 
żeby mniejsze steeple mogły być nie niżej 1.000 zł., a surow­
sze więcej.

Dopiero to będzie pierwszym wydajnym krokiem dla 
rozwoju, (a i ta  suma niezupełnie jeszcze będzie odpowied­
nia wobec 1.500 zł. Warszawskich najniższych, — ale już 
egzystencja będzie możliwa).

11. Listę elementarnych reform, umożliwiających pro­
wincjonalnym Towarzystwom dopiero podejście do poważnej 
pracy, — zamyka wreszcie kwestja transportowa. Konie 
w Polsce płacą za transport 80% taryfy, co po podniesieniu 
jej teraz o 20% stanowi 96%. To jest zabójcze i w żadnym
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kraju  cywilizowanym nie praktykowane. Na Węgrzech, 
zdaje się*), konie wyścigowe jeżdżą darmo, w Austrji, zdaje 
się, płacą 10% tylko. To samo my musimy mieć. Gdyby nam 
chciano dać 50%, to wobec małych nagród na prowincji by­
ło by zamało. Trzeba za każdą cenę z tą sprawą przeniknąć 
do sfer wpływowych, aby zniesiono tę zabójczą taryfę. Jeże-

by znikomą. Dlaczego inne Towarzystwa sportowe dostają ul­
gowe bilety na wszelkiego rodzaju imprezy sportowe, a my 
dla koni w sezonie wyścigowym ich dostać nie mamy? Prze­
cież mam nadzieję, że czasy demagogji i niesprawiedliwości 
bezpowrotnie mają się na ukończeniu, — a stoimy w prze­
dedniu twórczej pracy na wszelkich polach.

D IAM ANTINE kl. kaszt. ur. w 1906 r. (W ild fow ler — Day Lily), m atka derb isty  Karata. 
O bok k ierow nik  ■ stada płk. W. W ysocki.

(D o  art. z Nr. 46, „S tad o  G rabow o”).

li wojsko potrzebuje koni, to przeprowadzenie tej sprawy 
u Ministra Kolei Państwowych jest rzeczą Ministerstwa Spr. 
W ojsk, i w interesie tego Ministerstwa także. Dopiero 
w drugim rzędzie powinno wystąpić Ministerstwo Rolnictwa. 
T a rubryka w stosunku do. kolosalnej ilości ludzi, którzy cały 
rok darmo za ulgowemi biletami podróżują po Polsce, była-

Uregulowawszy i postawiwszy w ten sposób fundamen­
talne warunki rozwoju na prowincji, żeby módz pracować 
tak, jak przystoi na Państwo, które ma niewzruszony zamiar 
rosnąć w siłę i powagę, zastanówmy się nad stroną organiza­
cyjną i techniczną.

(D. с. n.).

K R O N I K A .

KRAJOWA.

M o n ito r  P o ls k i  N r. 264 z dnia 16 b. m. og łasza , że członek Z a ­
rz ą d u  T. Z. do H . K. w  Polsce , znany  hodow ca z A dam pola i w ła ś ­
ciciel sta jn i w yścigow ej K o n s ta n ty  h r . Z a m o y sk i odznaczony  zo s ta ł 
z ło ty m  k rzy żem  zasługi.

—  D z ie n n ik  P e r s o n a ln y  M  S. W o js k , donosi, że w  s tan  sp o ­
czy n k u  p rzen iesiony  zo sta ł p p łk . K a ro l  R ó m m el, zn an y  sp o rtsm a n  
i w łaściciel s ta jn i w yścigow ej.

—  Z e s ta jn i  w y śc ig o w e j p  M . B e rs o n a  sp rzed an e  zo s ta ły  • 
5 let. og. A lem bik pułk. A ndersow i, 5 let. og. A rm ag n ac  por. M iney- 
ko , 3 let. og. C zart m jr. M ikke, 5 let. og. A tam an  o raz  dw ulatk i D ia ­

n e  de P o itie rs  i Ira d e  p. R. K w iatkow skiem u, 2 let. kl. P y th ia  ba r. 
M altzanow i.

—  Z a rz ą d  S ta d n in  P a ń s tw o w y c h  nab y ł jako  rep ro d u k to ró w  do 
hodow li koni pó ł ,krw i 4 1. og. B ram in a  ze s ta jn i K te ry  Szepietów , 
o ra z  4 let. P a m a s a  o d  p łk . M. B utkiew icza.

—  P u łk . R ó m m e l sp rzed a ł p. T. P rzy łęck iem u  4 let. zagr. og. 
T o u t en  H au t, kupił zaś ze s ta jn i A. m arg r. i A. h r. W ie lopolsk iego  
3 let. og; F lib u stied a , od  p. K. D zierzb ick iego  6 let. og. D z iry ta , oraz  
o d  p. T . P rzy łęck ieg o  3 let. kl. D ziką.

—  R o tm . C ie rp ic k i nab y ł do sw ej s ta jn i w yścigow ej gentle- 
m a ń ’skiej 4 let. og. B a k a ra ta  od  p. K. D zierzb ick iego .

*) N ie m am  b liższy ch  danych.
—  P . L . D y d y ń s k i  n a b y ł do  sw ej s ta jn i wyścigowej 6 let. og. 

D o llara , 6 let. og. T a m e rla n a  od p. A. O lszow skiego, oraz na m atkę
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s tad n ą  3 let. G rangardę , córkę R uni ze s ta jn i K. hr. Zam oyskiego 
i p. M. R adw ana.

—  P . S t. B ro n ik o w sk i kupił od p. E. G rzybow skiego 4 let. pg. 
E ty la  o ra z  4 let. kl. E rnę.

—  P o r . T u ń s k i  nabył 3 let. og. Sandom ierzaka od p. Cz. B a­
czyńskiego.

■— Ż o k e j Z ie m ia ń sk i podpisał um owę ze sta jn ią  p. St. B ron i­
kow skiego, jako  tre n e r  i żokej te j stajni.

—  P u b lic z n a  S ta jn ia  T re n in g o w a  K o n i A ra b sk ic h , D -ra  E d ­
w ard a  Skorkow skiego , w  Lwowie, zim uje w  m aj. p. W . K rzeczuno- 
w icza w  Jaryczow ie-N ow ym  pod Lw ow em .W  Stajn i z n a jd u jąą  się 
konie pp. T. R aciborskiej, A. W olk-Ł aniew skiego , Cz. Łopuskiego, 
R. K uźm icza i J. C zerkaw skiego. T ren u je  tre n e r  Jan  Sosnow ski.

—  P o r . B o g u s ła w sk i 7 p. strzelców  konnych w ydzierżaw ił na 
sezon 1930 od rtm . K ona wał. „L isow czyka” („M an to n " ■— „N e­
m ezis“), k tó ry  biegać będzie w gonitw ach przeszkodow ych.

2) w  drugą  niedzielę sezonu (rów nie  ewen. w iosennego) N a ­
groda „Przychów ku K rajow ego“ (P ro d u ce) 3.000 zł. gon itw a p ła ­
ska d la  3 let. ogierów  i klaczy pół krw i (nie wyżej s l/?,2), u rodzo­
nych w k ra ju . W aga dla ogierów  61 kg. D ystans około 2100 m tr. 
Do nagrody  dod a ją  się stawki i przepadki, k tó re  będą podzielone
pom iędzy właścicieli i hodowców koni, zajm ujących p łatne  m iejsca
w wyścigu w tym  samym stosunku, ja k  i zasadnicza nagroda.

W czesne m eldunki do obydwóch tych gonitw  obowjiązują 
w term inach  przew idzianych w  § 53 P raw id e ł W yścigow ych za 
opłatą przepadków  w wysokości poniżej :

I. przepadek do „Przychów ku Lubelskiego“ 10 zl.
„P rzychów ku K ra jow ego“ 15 zł.

II . przepadek do „Przychów ku Lubelskiego“ 15 zł.
„Przychów ku K ra jow ego“ 25 zł.

I I I .  przepadek do „Przychów ku Lubelskiego“ 25 zł.
„P rzychów ku K ra jow ego“ 35 zł.

Poniew aż n a  la ta  1930, 1931 i 1932 wczesne m eldunki nie m o­
gą być poczynione, zgodnie z wym aganiam i § 53 P raw id e ł W yści­
gowych, nagrody powyższe nosić będą w tych latach nazw ę „ P ró b n a  
L ubelska" i „P ró b n a  K ra jo w a“, a wczesne m eldunkki do nich obo­
wiązywać będą w edług poniższego :

P O L E

Y[! PADDOCK
O O O p

W

PLA N  P A D D O C K Ó W  W  ST A D Z IE  G R A B O W O . 
(D o a rt. z Nr. 46, „ S tad o  G ra b o w o ”).

—  S u w ałk i. Dn. 10 lis topada  na  to rze  konkursow ym  2 pułku 
u łanów  G rochow skich  na  zakończen ie  sezonu  odbył się o s ta tn i o t­
w a rty  k o n k u rs  podoficersk i garn izonu .

12 przeszk ., wysok. ok. 1.10 m tr., szerok . ok. 3 m e tr .;  dystans 
ok. 605 m tr. ; n o rm a  1 m. 44 s. ; s ta rto w ało  21 koni.

I w achm . Ką-ukowski ( „ P e rs”), 4 d. a. w., I I  st. w achm . S z k ­
la rsk i („G n ak ”), 4  d. a. k., I I I  st. w achm . T y lu tk i („ R ek s“), 2 p. 
uł., IV  plut. Z y b u ra  („N arw an iec”), 2 p. uł., V  wachm . N ow akow ­
ski („N agus“), 2 p. uł.

—  L u b e lsk ie  T o w a rz y s tw o  Z a c h ę ty  d o  H o d o w li K oni.
IVczesne m eldunki. W  w ykonaniu uchw ały Z arządu  L ubel­

skiego T ow arzystw a Z achęty do H odow li K om  z dn ia  21 lipca 
1929 r. będą rozgryw ane na lo rze  Lubelskim  od roku  1933 dw ie na- 
grody  „Przychów ku“ (P ro d u ce) z wczesnym i m eldunkam i według 
§ 53 P raw ideł W yścigowych, a  m ianow icie:

1) w pierw szą niedzielę sezonu (o ile będą dw a sezony, to 
w iosennego) N agroda „Przychów ku L ubelskiego“ (P ro d u ce) 2.000 
złotych, gonitw a plaska dla 3 let. ogierów  i klaczy pół krw i (nie 
w yżej 31/ з 2), zapisanych do księgi stadnej Związku H odow ców  
L ubelsk iego  K on ia  Szlachetnego. W aga d la ogierów  61 kg. D ystans 
oko ło  2100 m tr. Do nagrody dodają się staw ki i przepadki, k tó re  
będą  podzie lone  m iędzy właścicieli i hodow ców  koni, zajm ujących 
p ła tn e  m ie jsca  w  wyścigu w tym samym stosunku jak  zasadnicza 
nag ro d a .

n a  ro k  1930

jeden  m eldunek do dn ia  31/X ÌI-1929 r., w którym  to term inie  w inny 
być zgłoszone og iery  i klacze, u rodzone w 1927 r. za opłatą  p rze­
padku od każdego konia  do „P róbnej L ubelskie j“ 30 z ł.; do „ P ró b ­
nej K ra jo w e j“ 45 zł.

n a  r o k  1931

dw a m eldunki, w  których w inny być zgłaszane konie, u rodzone 
w 1928 ro k u ;

I term in  do 31/X II-1929 r. za opłatą  przepadku od każdego 
konia do „P ró b n e j L ubelsk ie j“ 15 z ł., do „Próbnej K ra jo w e j“ 
25 złotych.

I I  te rm in  do 31/X H -1930 r. za o p ła tą  p rzepadku  od każd eg o  
konia do „P róbnej L ubelskie j“ 25 z ł.;  do „P róbnej K ra jo w e j“ 
35 złotych ;

n a  ro k  1932.

dw a m eldunki, w  k tórych  w inny być zgłoszone konie, urodzone 
w 1929 roku  ;

I te rm in  do 31/X II-1929 r. za op łatą  przepadku od  każdego 
konia do „P róbnej Lubelskiej“ 15 z ł.; do „P róbnej K ra jo w e j“ 25 zł.

I I  term in  do 31/XH-1931 r. za opłatą  przepadku od każdego 
konia do „P ró b n e j L ubelskie j“ 25 z ł.; do „P ró b n e j K ra jo w e j“ 35 zł.
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N iezależnie od  p rzepadków  do obydwóch gonitw  obow iązują 
staw ki norm alne.

(O  ile sum y n ag ró d  będą w przyszłości podwyższone, odpo­
w iednio p o d w yższu n a  zostanie  i skala przepadków ). W czesne m el­
dunki zam ykane będą o godzinie 12-tej w południe 3 1 /X II każdego 
roku  i zarów no m eldunki, k tó re  nad e jd ą  po tym* term inie, ja k  i te, 
do k tórych n ie będą załączone odpowiednie przepadki, będą uw aża­
ne r.a niew ażne.

■—  Ś w ię ty  H u b e r t  w  17 p . U ła n ó w  W ie lk o p o lsk ic h  w  L e sz n ie .
P ię k n a  tra d y c ja  polow ań p ar-fo rce , praw ie  zupełn ie z an ied b a ­

na  u nas w  czasach  porozb iorow ych , odży ła  po wojnie, a  choć dzi­
siejsze po low ania  k o n n e  z ogaram i s trac iły  n a  daw nej św ietności, 
ta k  dla o d m ien n y ch  w aru n k ó w  fizycznych  k ra ju , jak  i m a te rja l- 
nych  — obecn ie  są one coraz  pieczołowiciej ku ltyw ow ane i w m iarę  
m ożności, lepiej lub g o rzej u rządzane .

D zień Św. H u b e tra  jako  p a tro n a  łow iectw a, je s t  u nas dniem  
u ro czy steg o  zam knięc ia  sezonu polow ań p ar-fo rce , i jako  tak i, jes t 
szczególnie obch o d zo n y  w kołach sportow ych  i do nich zbliżonych.

W  ty m  ro k u  Św. H u b e tr  w y jątkow o był łaskaw , d a rząc  nas 
p iękną, sło n eczn ą  pogodą, to też  na  m iejscu rendez-vous polow ania 
p a r-fo rce  w  17 p. Ul. W ielkopolsk ich  w L eszn ie  ro jno  było i gw arno, 
a liczni goście często  z od ległych s tro n  P o lsk i przybyli, n a jw y ­
m ow niejsze dali św iadectw o, że ry cersk ie  trad y c je  n a rodu  ży ją  i żyć 
będą.

W śró d  gości b io rący ch  czynny  udział w  polow aniu, zau w aży ­
liśm y chlubnie  zn an e  sp o rtsm en k i : p, B łociszew ską z P aru sew a , 
p. C zarnecką  z R u sk a  i. p. C helchow ską z W ileńszczyzny , a  w śród 
P a n ó w : A tta c h e  m ilita ire  a rm ji am ery k ań sk ie j m a jo ra  Y aeg e r i do­
w ódcę flo ty , k o m an d o ra  U n ru g a , p. P rzy łu sk ieg o  ze S ta rków ca, 
pp. C ząrneck ich  se n jo ra  i ju n jo ra  z R uska, przedstaw icie li pułków  
P o zn ań sk ie j B ry g ad y  K aw alerji, o raz  wielu, w ielu innych.

N a cza rn em  tle  am azo n ek  P a ń , ja sn ą  czerw ien ią  żyw o odb i­
ja ją  się czerw one f ra k i P an ó w , a  w śród  cza rn y ch  cy lindrów  i a k sa ­
m itn y ch  dżo k ejek  b a rw n e  o tok i u łańsk ich  czapek,

M astro w ał dow ódca 17 pułku U łanów  W ielkopo lsk ich  ppłk. 
dypl. P rag ło w sk i A lek san d er, hu n d sm an em  był rtm . R usecki, p ike- 
rem  por. W iesio łow ski.

K ró tk i sygnał trąb k ą , a  w ypuszczone z p s ia rn i  gończaki, b ieg ­
n ą  do kon ia  rtm . R useck iego , n aszczeku ją  radośn ie, czując zb liża ­
ją c y  się tru d , ale  z a ra ze m  oczekujące  je chwile psiej emocji, k iedy  
to  za  lisem, a  z w ia tre m  w  zaw ody, b iegnąć  im  przyjdzie.

P rzy  dźw iękach „bien  a lle r“ ruszono na m iejsce m eeťu , do­
kąd  w ślad za jeźdźcam i, pociągnął długi sznur sam ochodów  i po­
jazdów  w iozących gości.

T rasa  biegu c iągnęła  się n a  p rzestrzen i ośm iu kim., n a  te re ­
nach  m ają tk u  H e n ry k o w o ; początkow o prow adziła  jirzez d rog i leś­
ne, poprzegradzane natu ra lnem i, dość poważtiem i przeszkodam i, na ­
stępnie zaś przez teren  o tw arty , gęsto pocięty rowam i.

Psy  szły za w łóczką, a  dopiero na końcu biegu za żywym
lisem.

Ściśle odpow iadające  danem u terenow i jmzeszkody, w szyst­
kie na „ f ix e “, były spraw dzianem  b raw ury  i dużej klasy jeździec­
k iej u uczestn ików  biegu, o raz  należytego przygotow ania  i opano- 
w anina koni, specja ln ie  u P a ń ;  a  choć nie odbyło się i bez up ad ­
ków , na  szczęście n ie szkodliw ych, przecież - -  konia z rzędem  te­
m u — co jeżdżąc , z k o n ia  nie spadl ; dały  one n a to m ias t n iew y czer­
pany tem at późniejszych rozm ów  i śm iechów, o tem  co było i jak  
było.

Lecz, o to  psy  raźn ie j coś poszły, a  ju ż  i lisa  widać, ja k  wy­
ciągnąw szy się tuż, tuż  nad ziem ią, co tchu w yryw a, zaw ierzyw szy 
chyżości sw ych nóg i przysłow iow em u sprytow i swej rasy . Bo 
i rzeczywiście, ju ż  zm ylił pogoń zziajanych ogarów  i bieży sam, 
nadzieja  ocalenia rośnie... lecz i jeźdźcy rw ą naprzód, ju ż  m iga 
ty lko  przed oczym a w idzów  zw arta  g rom ada koni, pieszych i psów , 
a  w śród nich, od czasu do czasu, tylko k ita  lisiego ogona po ziemi 
zamiecie.

Aż nagle radosne  „halla li“ zwycięstwo głosi : o to  król łow ów  
dzisiejszych pchor. rez. pu łku Dem biński, lisa za ogon wysoko trz y ­
m a, a  uczestnicy biegu w  górę  w zniesionem i rękom a, czczą to  zw y­
cięstwo.

P o  biegu odbyło się skrom ne śniadanie m yśliwskie, ja k  zaw ­
sze je s t bigos o m astn y , je s t  czysta  i koniak , a  p rzed ew szy stk iem

g w ar radości i zdrow ia, odzew nieuspokojonej jeszcze po przeży­
tych chw ilach krw i m łcde j i żywo bijącej.

W  czasie śn iadan ia  ppłk. dypl. P rag łow ski w ygłosił toast, pi­
jąc  zdrow ie P ań , uczestn iczek biegu, oraz drugi w języku francus­
kim  na  cześć gościa pułku, m ajora  arm ji am erykańsk ie j Y aeger'a , 
k tó ry  w  se rd eczn y ch  słow ach odpowiedział, w znosząc kielich na 
cześć 17 pu łku U łanów  W ielkopolskich.

W ieczorem  odbył się rau t w salach kasyna oficerskiego, na 
k tórym  w miłym i serdecznym  nastro ju , ochoczo i długo tańczono.

—  S p ro s to w a n ia :  W  N r. 46 str . 691 w Z estaw ieniu  głów nych 
N ag fó d  1929 r. w  W arszaw ie  zak rad la  się pom yłka, k tó rą  niniej- 
szem  p rostu jem y. L. p. 21 w  Plróbnej N agr. dla 2 1. og. drugie m iej­
sce za ją ł G ozdaw a, a  trzec ie  Grom  II, nie zaś ja k  m ylnie podano ; 
G rom  II II-g ie , a  trzec ie  Dam .

W  N r. .46 s tr . 686 2-ga szpalta  w iersz o s ta tn i pow inno b y ć : 
„dla W ielk ie j P o lsk i” , a  nie dla W ielkopolski, jak  m ylnie w y d ru ­
kowano.

—  M a ło p o lsk ie  T o w a rz y s tw o  Z a c h ę ty  do H o d o w li K oni.

(D okończenie).

W ykaz jeźdźęow -gentlem anów  dosiadających koni wszel­
kiego pochodzenia w  lw ow skim  sezonie jesiennym  1929 roku.

D P- N azw isko  jeźdźca lość Ilość nagród
jazd I II II I

1. P o r. F . W ó jc ik 16 1 6 6
2. P . R ussocki 13 2 S
3. P o r. J. Ż w an 11 1 3 1
4. P o r. L. D onner 7 3 2 1

'S. P . Ż arczew ski St. 7 — 1 2
6. R tm . E. K arczew ski 6 1 1 ___

7. P o r. W . Suchecki 6 1 ___ ___

8. P o r. M iklew ski 6 ____ ___ ___

9. P o r. S. G rom nicki 5 1 1 2
10. P o r. E. Sobański 5 1 ___ ___

11. Kpt. W . P ło tn ick i 4 1 1 ___

12. P o r. J . S trużyńsk i 3 1 —

13. Por. Filipecki 3 — — — .

14. P o r. W . T om aszew ski 2 — 1 ___

15. P o r. W . R utkow ski 2 ____ ___ ___

16. P o r. T . Suchorow ski 1 1 ___ ___ _

17, P. L. K rzeczunow icz 1 — — .—

18. P o r. U rbanow icz 1 — — —

Razem 99 14 18 17

—- W ykaz jeźdźców  krajow ych  i chłopców stajennych do­
siadających koni w szelkiego pochodzenia w lw ow skim  sezonie je ­
siennym  1929 roku.

L. p. N azw isko  jeźdźca lość Ilość nagród
jazd I II I I I

1. j. R aniew icz I I 19 3 1 7
2. chł. Górecki 16 4 4 2
3. j. M. Bew s 16 3 4 4
4. j. J . M acugow ski 15 4 4 —
5. j. G ajew ski 14 6 2 3
6. chł. K o n d raciak 12 3 4 4
7. j. F . P ie lak 12 3 3 2
8. j. F . W yżgalski 11 3 2 2
9. chł. Szyszko 9 1 3 __

10. j. Sulik 6 2 1 __

11. chł. A ugustyn iak 6 1 — 2
12. chł. K uśn ierz 6 — 1 3
13. j . B alcer 6 — . 1 —
14. chł. K o tlarz 3 1 _ —
15. chł. K apuściak 3 __ __ —
16. chł. P ie tru czu k 1 — . — —
17. chł. T obola 1 — — —

Razem 156 34 30 29
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—• W ykaz właścicieli sta jen  arabskich według sum w ygra­
nych w  lw ow skim  sezonie jesiennym  1929 r.

L. p. W łaściciel stajn i Ilość nagród Sum a
I II I I I wygr.

zł.
1. R. ks. Sanguszko 6 3 ' 5 26.320
2. R. i J . h r. Potoccy ó 4 2 20.700
3. Państw . S t. „Janów " 8 2 2 14.540
4. A. W ołk-Łaniew ski — 6 5 4.060
5. Ł opuski Czesław — 2 2 940
6. C zerkaw ski Józef — 2 1 640
7. R aciborska Teresa — 1 — 240
8. G rono Or. 21 p. Uł. — — • 1 120

Razem 20 20 18 ■ 67.560

W ykaz koni arabskich według sum wygranych w ]
skim sezonie jesiennym  1929 roku.

L. p. N azw a konia Ilość
startów

Ilość nagród  
I I I  I I I

Sum a
wygr.

zł.
1. D yw ersja 3 2 1 — 13.500
2. Ibahim 3 2 1 — 13.100
3. D jeballa 2 1 1 — 6.500
4. H ard y 1 1 — — 5.000
5. A rba 4 3 — 1 4.300
6. M arokko 4 3 1 — • 3.800
7. Aghil 5 — 4 1 2.920
8. H aszysz 3 2 — — 2.800
9. Grenada 2 2 — — 2.200

10. K assyda 3 — 1 2 2.200
11. U rg a 3 — 1 1 2.000
12. W atacha 3 1 1 1 1.400
13. H ebe 2 1 1 — 1.300
14. G olf 2 — — 2 1.200
15. H o rten s ja 2 1 1 — 1.040
16. H am ilkai 1 1 — — » 1.000
17. P a ry s 5 — 2 — 540
18. M echm et 4 — 1 1 520
19. L eila 2 — 1 —. 480
20. Szeik 3 — - 1 2 460
21. A li II 2 — 1 1 420
22. H an u m 2 — 1 — 240
23. Iz a rra 3 — — 2 220
24. E ffen d i 2 — — 1 120
25. A ga 1 — — 1 100
26. K siąże 1 — — 1 100
27. Łobuz II 4 — — 1 100
28. Caïd l — — — —
29. H abanera 1 — — — —
30. P ie lg rzym ka 1 — — — —
31. Bachm at 2 — — — —

32. K alifa 2 — — — —

33. M ajów ka 2 — — — —

Razem 81 20 20 18 67.560

— W ykaz jeźd iców -gen tlem anów  dosiadających koni a rab ­
skich w lwowskim  sezonie jesiennym  1929 r.

N azw isko jeźdźca Ilość  Ilość nagród
jazd  I I I  I I I

1. Por. J. Żwan - 1 — —  —
Razem  1 — — —

— W ykaz żokejów, jeźdźców  k ra jo w y ch  i chłopców sta jen ­
nych dosiadających koni arabskich w lwowski sezonie jesiennym  
1929 roku.

N azw isko  jeźdźca Ilość Ilość nagród
jazd I II  I I I

j. M. Bews 19 6 6 5
ż. M . K okoszko 18 6 3 4
j. W . B a lcer 15 8 2 2
i. R an iew icz  I I II — 3 3
j. J . M acugow ski 8 — 3 1

L. p. N azw isko jeźdźca lość  Ilość n ag ród
jazd  I I I  I I I  

chł. Górecki 7 —- 3 1
chł. Szyszko 3 —• — 1
chł. M. R usin 2 — — 1,
chł. M. R usin 2 — — 1

Razem  80 20 20 18

—  W ie lk o p o lsk ie  T o w a rz y s tw o  W y ś c ig ó w  K o n n y ch .

SP R A W O Z D A N IE .

z odbytych w yścigów konnych w T arnow skich  Górach, w P o zn a ­
niu i P.ydgoszczy w  roku  1929.

W ygrane sta jen  według właścicieli w roku 1929.

1. Ignacy hr. M ielżyński 43.110.—
2. G rono O ficerów  19-go Pułku  U łanów 39.840,—
3. Leopold Jan  bar. K ronenberg 27.220.--
4. G rono O ficerów  15-go Pu łku  U łanów 24.420,—
5. Rtm . M ichał Antoniewicz i rtm . Д. K ró ­

likiewicz 2 1 .7 3 0 ,-
6. G rono Ofic. 9-go Pu łku  Strzelców  Kon. 16.300,—
7. Por, Je rzy  Strużyński 13.710,—
8. Pułk. K aro l Rómmel 12.420,—
9. B racia W acław  i Franciszek kpt. M rowec 10.320,—

10. Por. W ładysław  Zgorzelski 9.940,—
11. W illiam  V erkay 9.750,—
12. W acław  Daszew ski 9.230,—
13. Stanisław  B ronikow ski 9.110,—
14. W ładysław  Zakrzeński 8.660,—
15. Por. X aw ery  Koźm iński 7.780,—
16. Rtm. YViktor M irny 6.350,—
17. P o r. J  K w ieciński i H . Pom ernack i 5 .7 7 0 ,-
18. G rono O ficerów  17-go P u łk u  U łanów 5.750,—
19. A rtu r F riedm an 5.500,—
20. G rono O ficerów  7-go P u łku  Srzel. Kon. 4.740,—
21. G rono Ofic. 7-go D yonu A ry le rji Kon. 4.550,—
22. P o r. B. Pieczyński i kpt. H . H a rlan d 4.390,—
23. G rzegorz Jaszw ili 3.820,—
24. K. i K. W ażyńscy 3.680. -
25. P o r. T adeusz Jankow ski 3 340.—
26. P o r. je rz y  Rościszewski 3.090 —
27. P or. B olesław  Pieczyński 2.840,—
28. Pułk . B rzozow ski 2.510,—
29. Rtm . X aw ery  Święcicki 2.350,—
30. H elena  Iwainowska-Skinderow aj 2.240,—
31. M. S. W ojsk . 2.240,—
32. P o r. S te fan  Sołtysik 2.180,—
33. P o r. F ran c iszek  W ójcik 2.010,—
34. B ronisław  Pere tja tkow icz 1.950,—
35. Pułk. M ichał K aratiejew 1.860,—
36. Ignacy K urasz 1.680.—
37. K azim ierz Łaszcz 1.560,—
38. H en ry k  Pom ernacki 1.400,—
39. P o r. T adeusz  Suchorow ski 1.380,—
40. R om an Rogowski 1.380,—
41. P o r. Rybicki 1.300,—
42 A ugust H o ffm an 1.120,—
43. Kpt. K o n stan ty  Bylczyński i por. Szilagyi 1.040,—
44. G rono O fic. 7 i 11 D yonu A rt. Konnej 1.020,—
45. Pułk . Z ygm unt S tudziński 1 020,—
46. Je rzy  bar. Ike-D uninow ski 1.000.—
47. E u gen jusz  K arczew ski 840,—
48. E b e rh a rd t L ehm an-N itsche 760,—
49. P o r. B ohdan  M iklewski 680,—
50. P au lin a  i S tan isław  Żarczcw scy 680,—
51. G rono O ficerów  З-go P u łk u  U łanów 610,—
52. G rono O fic. 8-go P u łk u  S trzelców  Kon. 500,—
53. Kpt. Je rzy  A ntropow  i J . Sosnow ski 340,—
54. H en ry k  Pom ernack i 300,—
55. Pułk . G robicki 300,—
56. P o r. Jó ze f K w ieciński 260.—
57. W ładysław  K onieczka 240.—
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58. H  Schni tzk e r 240.—
59. P o r. L udw ik  Bukowiecki 200.—
60. Ja n  P iechocki 200.—
61. M jr. Jó ze f G rudzieński 200,—
62. K pt. K o n stan ty  Bylczynski M. S. W ojsk. 180.—
63. P o r. A n ton i N ow akow ski 100.—
64. R tm . W cisłow icz 90,—
65. W incen ty  A nioła 80.—
66. 21 P u łk  U łanów 70,—
67. P o r . Ja n  Goszczyński 70,—

R azem  : 355.540.

S ta tystyka  w ygranych przez konie w roku  1929.

a ) 4-letn ie ii sta rsze  :

F rasq u ita 18.140.— Zagadka 1.950—
W estalka 13.960,— Lotka 1.840—
H orodenka 12.300,— Byle Jak i 1.640—
C etynja 11.500.— Czort 1.640—
Leśkowa 9.940.— H erold 1.640.....
Caraïbe 9.640.— Zbir 1 .5 9 0 ,-
Law a 8.440.— Diana 1.570—
T uhaj Bej 7.300.- Lazur 1.500—
M agnat 6.880.— E skorta 1.490,—
N ikanor 6 .7 1 0 .- R ysia 1.480—
K a r ra ra 6.380.— B ystrzyca 1.450—
Kinm al 5.910.— M rokota 1.420—
N abab 5.910.— D anina 1.380—
M andarynka 5.620.— D anina 1.380—
St. B ronchit 5.500.— Groźny 1.300—
E skapada 4.920.— Groźny 1.300—
Zagończyk 4.530.— T o o  Good 1.290—
Gw ałt 4.500.— N ajad a 1.290—
U łan 4.430.— Im re 1.260—
H ajd am ak 4.300.— A u re lja 1. I S O -
K om tur 4.300.— L apis L azuri LOCO—
H rab ianka 4 .0 0 0 ,- S ie ro ta 960—
K orea 3.900,— Im pet 950—
Jem io ła  I I I 3.620,— A rkan 870.
In try g a 3.520.— Ryś 800—
R ydw an U racjusz 3.520,— D roga 690—
U rw ipołeć 3.500.— C zarow na 680—
D ziuchna 3.340,— M arpessa 680—
M a Coquine 3.340,— H u rag an 610—
iVydrwigrosz 3.300.— A gam em non 600—
Gapeusz 3.170.— A larm 420—
P ark lo 3.100,— Zulus 360—
K aprys 3 .1 0 0 .- Gika 320—
Iren a 3.030,— Rascal 300—
N anghty  Boy 3.000,— Iw onka 300—
R adlok 2.980.— H e ra  11 260—
Gizi L angden 2.840,— Salome 240—
Ż upan 2.840,— L a M onteria 240—
A rpad 2.800,— H e rta  * 240—
R akieta 2.710.— ■ E kstaza  11 230—
A llegra 2.650.— T irteus 200—
Ig o r 2.610,— Z bro ja 200—
G rand  Joy 2.510— F leu r de Lys 200—
R osa 2.450— Czikos 180—
M rok 2.340— Patacca 160—
A u ro ra  II 2.300— Dum ny 150—
W ołynianka 2.290— F lo s 120—
P in ero la 2.180— M ista 100—
Sam um 2.180— A za 100—
Coco 2.060— D elire 90—
D alila 2.050— Łapczyw y 90.—
F ilad e lfja 2.020— C aram ba 80.—
F ü rsten  berg 2.020— B osfor 80.—
T h e  F lapper 2.010— Com tesse SO­
B ursztyn 2.000— W ik ta SO— "

P o lk a SO­ Dziarska 70.—
B asia SO— Gilka 60—
B uńczuk 70— N icpota Ó O -
S ignorina  R om anelli 70— Roguza ÓO—

b) 3-letnie :
Zw illingschw ester 4.680— Jegom ość 980—
G azim ur 2.790— C harm ing 980—
M nich 2.700— M atala 780—
Geraz 2.640— Jagienka 640—
Ju rg is 2.580— Tow arzysz 600—
Antypka 1.850— H e ra  11 570—
Aśćka 1.680— Japonka 390—
A strid 1.640— D on C arlos 11 310—
K inscör 1.500— D em ętra 300—
Czekolada 1.300— Cyranka 260—
Gewont II 1.260— Baśka 240—
Ale Baba 1.250— M alta 180—
E sterk a 1.120— Q uartierm acher 160—
T ortuosa 1.000— Coronta 70—

с) 2-letnie :
K asztelanka 3.500— Ram a 960—
M adolary 2.980— W iedenka 760—
D ziecina 2.800— Leonidas 760—
M agda II 1.840— G ryf 520—
Będzie Ju tro 1.800— Bambus 320—
Lam a 1.700— B urza 120—
Im pas 1.080— B ranka 80—
B raw ura  11 1,080—

Razem  : 355.540.—
(Dok. nast;4pi).

W ykaz dalszych składek 
na popiersie ś . p. Fryderyka Jurjewicza.

M ie c z y s ła w  R y te l  z l. 50.—
S ta n is ła w  h r .  C z a c k i zł. 200.—

W  N r. 45 w y k a z a n o  zł. 17.943.—

R a z e m  zł. 18.193.—

ZAGRANICZNA.

A N G L JA

—  H u r s t  P a r k ,  16 listopada.
H u r s t  P a r k  G r e a t  T w o  Y e a r  O l d  S t a k e s ,  
1750 Ł — 1200 ir.tr. d la  dwulatków.

1. P re ss  Gang, og. kaszt. (H u rry  On — F ifinella  po Poly- 
m elus) lo rda  W oolav ing ton , 5614 kg., F . Fox.

2. Stingo, og. kaszt. (T rem ola  — M erry  O rb ) M r. D. M. 
Gant, 56)4 kg., ż. C. Ray.

3. M erid ith , og. kaszt. (B uchan — C orusa) M r. S. T a tte r ­
sall, 56)4 kg., ż. R. Jo n e s ;

bez m ie jsca: 4. R apahannock , 5. A nnaly, 6. L ad y  A bbess,
7. Teacup.

W ygrane o k ró tk i leb — 3 dł.. Czas nie m ierzony. Z ak ład y . 
6 :5  „na“ 5:1, 100.6.

—  D e rb y , 15 lis topada .
D e r b y  C u p ,  885 Ł  — 2800 m tr. (H and icap  P la te ) .

1. S ir  Jo shua, 8 1. wał. kaszt. (G ainsborough  — Jessica po 
K ager) M a jo r F. В. Sneyd, 54)4 kg. ; ż. L. C ordell.

2. S ilver H u ssa r, 4 1. wał. gn. (S ilv ern  — B lanche) ks. Aga 
K han, 50 kg., ż. M. B eary.

3. B onny Boy II , 5 1. og. gn. (C om rade  —  B asse Pointe) M. 
F.. de St. A lary , 53)4 kg., T . W es to n ;

bez m ie jsca : 4. D a rk  H illock , 5. M allock, 6. Plantago, 7- Grea­
se Pa in t. 8. S ilverstead , dalej P o o r  M an, W est Wicklow, First
F ligh t, Gay L ight, G arto i, L aw  Suit.

W ygrane  o k ró tk i łeb — k ró tk i łeb. Z akłady: 7:1, 100:8, 15:2.
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B ay Ronald 3
Hampton 10

CN Bayardo 10
Black D uchess 3

1»
bc G alicia

Galopin 3
CNO

30u ¡so letta 10

>H*
0-O

St. Frusquin 22
St. Sim on 11

с
R osedrop

Isabel 22
N
W a

R osaline
T renton 18
R osalys 2

CÖ
£ Enthusiast 27

Sterling 12

< Eager 1 Cherry D u ch ess 27
D
X G reeba

t

M elton 8
1Г)
O

CÖ
O Sunrise 1

CC
00

coco
Saraband 14

M uncaster 16

Barcarole
Highland Fling 14

B ayolia
Friar’s Balsam 2
Ch plet 5

N IE M C Y .

S ta ty s ty k a  w ygranych  koni w gonitw ach p łaskich za rok
1929 p rzed staw ia  się następ u jąco : (do  20.000 R m .):

Rm. Rm.
3 G raf Isolani 221.150 4 L iederkranz 31.250
5 O leander 210.000 4 O ta 29.855
5 O berw in ter 96.620 4 Lupus 29.830
6 Im pression ist 67.770 4 B iarritz 27.995
3 A vanti 60.150 2 Calcimi 27.615
3 A ta lan te 57.450 3 S ilberstre if 27.220
5 Serapis 54.750 3 B lanker H ans 27.174
2 L adro 49.950 2 R eichsm ark 26.732
3 W ilfried 44.150 3 A lexandria 25.825
4 N arciss 43.975 2 P rä fe c t 25.540
3 L a te ran 41.155 4 St. R obert 25.430
3 T an tris 40.650 2 S trom schnelle 24.935
3 A nton ia 40.635 2. M erian 24.90(1
3 M arg ra f 38.430 2 H erak les 23.800
2 M ellitus 38.205 5 Linz 23.748
3 Rebell 37.525 5 Avec Dieux 22.945
3 S terneck 37.323 5 L a  M argua 21.995
2 O sm unda 36.300 3 Gemma 21.800
3 V erena 33.145 2 W ien er Blut 20.900
5 Fockenbach 33.130 3 V alladolid 20.280
3 A g ita to r 32.655 3 N obelm ąnn 20.595
3 G renad ier 32.363

S ta ty s ty k a  rep ro d u k to ró w  (powyżej 100.000 Km.) w ygrali :
Rm. Rm.

P ru n u s 472.511 L an d g ra f 215.690
F erv o r 436.618 N nage 207.490
G raf F e rry 357.071 Lycaon 190.123
Pergolese 267.899 W allenstein 174.451
H ero ld 246.815 D ark  R onald 138.759

Rm. Rm.

Augias 138.064 D iadum enos 112.619

A berglaube 136.954 L audon 111.755

T raum 123.908 C sardas 100.901

M aiestic 116.856 O ptim ist 100.617

E astern 114.442

a u s t r j a .

— Szam pionat trenerów  w A u strji zdobył podobnie jak 
w ubiegłym  roku i w roku  obecnym krakow ian in  p. M arjan  Zangen, 
ogólnie cen iony  tak  w  AViedniu ja k  i w  B udapeszcie  g en tlem an - 
trener.
M arjan  Zangen 37 P aw eł v. A ntho ine 18

K arol H o rv a th  jun . 36 B ertie  M axey 17

Józef M artinkovich 31 E. Balas 14

Józef Н езр 30 H . M arsch 13

John  Beeson 28 Józef K aposi 10

A U S T R A L J A .

—  W  A u s tra l j i  liczy się sezon w yścigow y od 1-go sierpn ia  
do 31-go lipca. W  ostatn im  sezonie stoi n a  czele rep roduk to rów  
M agpie (D a rk  R onald  — Pop ing jay ), k tó ry  powołać się m oże na 
42 zwycięzców w SS wyścigach, w ygryw ając  38.596 Ł  ; do c y fr tych 
należy doliczyć jeszcze z N ow ej Z ełandji 4-ech zwycięzców w  11-tu 
wyścigach, w ygryw ających  5.635 Ł. N a  czw artem  m iejscu  w  liście 
reproduktorów  zn ajd u je  się Valais, n ieżyjący już  pół b ra t St. E loi, 
w ykazując 26 zwycięzców w 36 wyścigach o ogólnej w ygranej 
21.863 L.

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

—  A u te u il, 17 listopada.
P r i x  M o n t g o m e r y ,  100.000 fr. — 5.500 m tr. handicap S tee­
plechase.

1. Le F ils de la Lune, 6 1. wał. (E x  Voto — La L une) M -m e 
Fockenberghe, 66)4 kg., i. J. Belm ondo.

2. H eugon, 7 1. wał. (po M azza ta ) V te  M. de R ivaud, 64 kg., 
ż. M. F rü h in sh o lt/.

3. Le B alancier, 6 1. wał. (po Jacob i) P h . E tlin , 69 kg., i.  J. 
B edeloup ;

bez m ie jsca: 4. M ercure I I ,  5. T elegram , 6. P ro u d  M aisie, 
dalej K a fa r, W avele t's  Lad, L a  Fougue, P révoyant, G araf, A m - 
bourg.

W ygrane о 3 — 10 — 2 dl. Czas : 7 :35.
T ot. 58, 17, 18, 19:10.

—  B e r l in -M a r ie n d o r f ,  17 listopada.
M a t c h  pom iędzy najlepszym  niem ieckim  i rosyjskim  kłusakiem , 
5.000 Rm. i nagr. hon. 2500 m tr.

1. Guy Bacon, 9 1. (G uy Л  x w orthy  - - Alleen B acon) S tad a  
D am sbrück, j. Ch. M ills, 3:25,3 (1 '22,2).

2. P ietuszok, 5 1. og. Mosk. P ań stw o w y  H ipodrom , j.P . S it 
n ikoff, 3:28,8 (1:23,5).

W ygrane  о 11 długości.
T o t. 14:10.

' '  :__________

P I E L G R Z Y M K A
klacz gniada lat 4

D O  S P R Z E D A N I A

po  R ico rdo  od  Z ork i II z II D z ia łu  
K sięg i S tad n e j K oni A rab ., w n u cz k a  
P ie lg rzy m a, w y g ra ła  w  1929 roku  
k ilk a  p ie rw sz y ch  i d ru g ich  n ag ró d

Z g ł o s z e n i a :  R. KUŹMICZ, B uczacz W ojew ó d ztw o  T arnopolskie

CENA OGŁOSZEŃ: C afa s t r o n a  2 0 0  zł>, s t ro n y  lOO z ł . ,  V« s t r o n y  6 0  z  V* s t r o n y  3 5  z ł .

R e d a k to r  i W y d aw ca  M. R A D W A N . D ru k  W . K ow alew skiego, W arszaw a , P ię k n a  15.
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R ok VIII W a rs z a w a ,  2 7  H s to p a d a  1929  r. Nr. 4 8

T RESC Nr. 48: P o  Z jezdzie (D ok oń czen ie), Jan Ł aszk iew icz. — N o w y  tor w S łu żew cu . —  Kronika krajowa i zagraniczna.

FA U ST 3 1. og. gn. (K ing’s Idler — Bom ba) p. B ronisław a Szw ejcera, zw y c ięzca  P roduce, N agrody K o zien ic  i St. L eger (Ż.Ji. Jagodziński).



708 JEŹD ZIEC  1 HODOWCA. Nr. 48

P O  Z J E Z D Z I E .
(D okończen ie).

„O znaczeniu koni w obronie państwa“ mówił p. pułk. 
Brochwicz-Lewiński, szef Departamentu Jazdy. Odczyt był 
poprzedzony rysem historycznym, w którym p. pułkownik zo­
brazował rolę kawalerji w ubiegłych wojnach, począwszy od 
wyprawy Sobieskiego pod Wiedeń, uwypuklił następnie słab­
sze stosunkowo zainteresowanie się kawałerją, jako czynni­
kiem bojowym wobec postępów motoryzacji, rozwoju arty- 
lerji oraz wojny pozycyjnej ; w końcu zanalizował stosunek 
obecny państw do tego rodzaju broni i przyszedł do konklu­
zji, iż niema powodu do pesymizmu, kawalerja bowiem jest 
i będzie potrzebna.

P. Stanisław Karłowski poruszył w swym referacie 
„Znaczenie hodowli koni pod względem ekonomicznym“, udo- 
wodniając cyfrowo, iż w rolnictwie siła pociągowa konia jest 
jednak najtańszym motorem i wypowiedział się za popiera­
niem tej hodowli ze względu na możliwość zbytu za granicę.

Po przerwie obiadowej przemawiali hr. Andrzej Żół­
towski, organizator sportów konnych w Poznańskiem, o nie­
docenianiu przez władze oraz społeczeństwo dziedziny, tak 
ważnej, jak hodowla koni, p. Antoni Budny o „Organizacji 
wystaw, pokazów i targów“, jako zasłużony działacz w tej 
dziedzinie, wykazując całe ich znaczenie, hr. Kazimierz Ros­
tworowski', prezes Sekcji Hodowlanej M ałopolskiego Tow. 
Roln. o możliwościach eksportu koni w naszym kraju i ko­
rzyściach stąd płynących.

Wreszcie przemawiał hr. Andrzej Żółtowski o organiza­
cji sportów konnych, analizując usterki naszych konkursów 
i wskazując drogi ku polepszeniu tej dziedziny.

Na tem zakończono pierwszy dzień obrad, zaś w dniu 
następnym popołudniu odbyły się posiedzenia Sekcyj :

A) Sekcja pełnej krwi (przewodniczący hr. Andrzej 
M orstin w asystencji pp. Margr. A. Wielopolskiego, ks. St. 
Lubomirskiego, hr. Wł. Zamoyskiego oraz P. Popiela)

Obrady Sekcji rozpoczęte zostały przemówieniem p. 
przewodniczącego o ogólnym stanie naszej hodowli pełnej 
krwi, poczem został odczytany referat p. H. Woźniakowskie­
go o konieczności dostarczenia młodym organizmom źrebię­
cym witamin w postaci tranu.

Następnie przyjęto wniosek hr. A. Morstina w sprawie 
przedłużenia terminu, wyznaczonego przez władze na 
opróżnienie M okotowskiego to ru , oraz wniosek p. Gutow­
skiego o wysokości nagród prowincjonalnych. Kolejno przy­
jęto wnioski, zgłoszone pr?ez p. J. Łaszkiewicza, a mianowi­
cie o: 1) kupnie klasowego reproduktora, 2) utworzeniu t. zw. 
funduszu hodowlanego w celu zakupu rokrocznie matek źreb- 
nych zagranicą, 3) wysyłaniu klaczy dla odchowania zagra­
nicę, 4) założeniu Syndykatu Hodowców Koni pełnej krwi,
5) ubezpieczeniach koni, 6) przewozie koni kolejami, 
7) wzbronieniu przyjmowania udziału w wyścigach płaskich 
klaczom powyżej lat czterech, oraz szerszem dopuszczeniu do 
nagród klaczy zagranicznych; 8) o konieczności utworzenia 
przy  Tow. Zachęty Wydziału Prasowego w celu nawiązania 
kontaktu z zagranicą, eksportu koni, informowania, propa­

gandy i reklamy oraz 9) o ważności badań naukowych i wszel­
kich wydawnictw z zakresu hodowli koni pełnej krwi. W koń­
cu przyjęto wniosek p. Dzierzbickiego o zwalczaniu chorób 
zakaźnych, oraz p. pułk. Rómmla w sprawie wałaszenia nie­
odpowiednich do hodowli ogierów.

Wymienione wyżej wnioski Sekcja pełnej krwi uchwa­
liła przekazać Komitetowi Wykonawczemu Zjazdu celem sta­
rań nad przeprowadzeniem tychże w czyn.

B) Sekcja II arabska (przewodniczył hr. Aleksander 
Dzieduszycki w asystencji pp. Wł. Jelskiego, L. Łobosia, W. 
Koziełł-Poklewskiego i R. ks. Sanguszki).

Wstępne słowo wygłosił p. St. Wotowski, nestor hipo- 
logów polskich, rozmiłowany od najmłodszych lat zarówno 
w koniu pustyni, jak i w koniu zielonych, soczystych past­
wisk — angliku, poczem rzeczową pracę p. t. „O koniach 
arabskich w krajach kulturalnych“ wygłosił dr. Edward Skor- 
kowski.

P. B. Ziętarski mówił „O warunkach pomyślnego roz­
woju eksportu koni orjentalnych z Polski“, p. Fr. Raciborski 
o „Imporcie pustynnych arabów — kwestji przyszłości pol­
skiej hodowli koni orjentalnych“, zaś p. St. Noskowski 
„O ekspedycji amerykańskiej do Arabji w r, 1928“.

„Wyścig dystansowy między koniem arabskim i angiel­
skim“ był tematem przemówienia p. St. Wotowskiego, wresz­
cie p. W. Koziełł-Poklewski mówił o „Krwi arabskiej u ko­
nia wojskowego“ .

Uchwalono kilka wniosków, między innemi w sprawie 
terminu przeniesienia toru stołecznego do Służewca, w spra­
wie wzrostu materjału remontowego pochodzenia orjentalne- 
go (konie, pochodzenia orjentalnego miary stojącej 152 cm. 
winny uzyskiwać ceny, płacone za konie 156 cm.).

C) Najliczniejsze było zebranie Sekcji półkrwi, na któ- 
rem przewodniczył p. Antoni Budny w asystencji pp. Jó­
zefa Hutten-Czapskiego, hr. A. Ledóchowskiego, hr. W . Ło­
sia, oraz Z. Chłapowskiego.

Wygłoszone zostały referaty o wyścigach dla koni pół­
krwi (hr. К. Rostworowski) i o księgach stadnych koni pół 
krwi (p. St. Kierznowski junior).

Po dyskusji uchwalono 17 wniosków, a mianowicie 
w sprawie terminu przeniesienia stołecznego toru, dorocznego 
urządzania wystaw okręgowych, a co 3 lata wystaw ogólno­
krajowych, w sprawie ustalenia okręgów hodowlanych dla 
całej Polski, ksiąg stadnych, przewozu koni.

Punktem kulminacyjnym obrad były rezolucje, przeka­
zane następnie na plenum w sprawie cen na konie remontowe, 
które brzmią, jak następuje:

1) Cena konia remontowego od początku istnienia Pań­
stwa Polskiego jest znacznie niższa od rzeczywistych kosztów 
wychowu ;

2) Ciężki stan ekonomiczny gospodarstw rolnych zmu­
sza do rewizji opłacalności poszczególnych gałęzi produkcji 
rolnej ;
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3) Rewizja ta doprowadzić musiałaby nieuchronnie do 
zaniechania hodowli konia wojskowego;

4) Zaniechanie zaś tej hodowli byłoby czynnikiem 
z punktu widzenia obrony Państwa nie do pomyślenia, rzeczą 
więc wagi państwowej jest zagwarantowanie za remontowe 
konie na najbliższe trzy lata ceny dwuch tysięcy złotych 
z rozpiętością 1000 — 3000 złotych z tem, iż M. S. Wojsk, 
będzie nabywać dla celów sportu wojskowego, oraz dla wyż­
szych dowódców tylko konie hodowli krajowej po cenach 
wyższych.

Rezolucje powyższe komunikujemy z łaskawie użyczo­
nego nam przez pp. Organizatorów oficjalnego sprawozda­
n ia z I-go Ogólnego Zjazdu Hodowców. Z tego samego źró­
dła zaczerpnęliśmy wiadomości o składzie Prezydjum po­
szczególnych sekcyj, Komitetu Wykonawczego i t. p. Szcze­
gółowe sprawozdanie z prac Zjazdu oraz wygłoszone refera­
ty zamierzają pp. Organizatorowie wydać w osobnej książce.

nych. P. maj. Weitzkorn, lekarz weterynarji, mówił o „Nie­
płodności klaczy i chorobach źrebiąt“, p. St. Kierznowski (ju­
nior) o koniach wojskowych w Anglji, poczem pp. Prezesi 
poszczególnych Sekcyj zdawali sprawozdania z odbytych 
w dniu poprzednim posiedzeń i odczytywali uchwalone wnio­
ski, z których poza podanymi wyżej wymienimy:

1 ) o zniesieniu podatku komunalnego od koni wierzcho­
wych;

2) o dalszym imporcie ogierów szwedzkich pociągowych ;
3) o zakupywaniu ogierów huculskich dla Stad pań­

stwowych i prowadzeniu Ksiąg stadnych tej rasy ;
4) o wszczęciu starań w sprawie udogodnienia eksportu 

i tranzytu w państwach europejskich ;
5) o udogodnieniu transportu koni koleją oraz obniże­

niu taryf ;
6) o zniesieniu lub zmniejszeniu podatku obrotowego 

w banditi końmi.

т т к

Ш.
•e 1 '  -,

A R R O W  3 1. kl. k a sz t. (M an to n  — Z ey n eb ) M argr. і A. hr. W ie lo p o lsk ich  (ż. C h a tiso w ).

D) Sekcja Konia pociągowego obradowała po ukończe­
niu zebrania Sekcji półkrwi, uczestnicy bowiem tej ostatniej 
brali przeważnie udział w posiedzeniach obu sekcyj. Referat 
o koniu pociągowym, jako czynniku gospodarczym, w stosun­
ku do siły motorowej wygłosił dr. B. Amrogowicz, poczem 
nastąpiła dyskusja i uchwalenie wniosków, o których powie­
my poniżej.

E ) Zebraniu Sekcji Konia Huculskiego przewodniczył 
p. L. Łoboś. Zgłoszone i przedyskutowane wnioski wymieni­
my w końcu sprawozdania.

Poniedziałek był trzecim i ostatnim dniem Zjazdu, po­
święconym obradom plenarnym.

Hr. J. Breza mówił o konkursach i koniach konkurso­
wych, poruszając ważne zagadnienia, p. Wł. W akar w trzech 
referatach wyświetlał sprawy taryf kolejowych, eksportu ko­
ni, podatku obrotowego, oraz tranzyta w państwach ościen-

Następnie zabrał glos Prezes Zjazdu, Stanisław hr. 
Czacki, który podkreślił owocną pracę Zjazdu i jego znacze­
nie dla dzieła hodowli krajowej, zaś p. Jan  Krzymuski, prze­
wodniczący Komitetu Organizacyjnego, podziękował obecnym 
za przybycie i współpracę, która winna wydać należyte owoce.

Pierwszy Ogólny Z jazd Hodowców Koni w Polsce zo­
stał zakończony.

Urzeczywistnione zostało poczynanie ogromnej wagi 
dla hodowli kraju. Zjazdy podobne w inny odbywać się 
w pewnych odstępach czasu, w miarę potrzeby i nagromadze­
nia się ważnych spraw, wymagających poparcia ogółu. 1 

Zostały wyłonione dezyderata, dezyderata ogromnej wa­
gi, nad urzeczywistnieniem których ma pracować wybrany 
w tym celu Komitet Wykonawczy. Członkami jego zostali pp. : 
Cz. Baczyński, A. Budny, Z. Chłapowski, S. hr. Czacki, J. 
Hutten-Czapski, A. hr. Dzieduszycki. St. Karłowski, St.
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Kierznowski, J. Krzymuski, St. hr. Łącki, L. Łoboś. W. hr. 
Łoś, К. hr. Rostworowski, Wł. hr. Zamoyski, A. hr. Żół­
towski. Organizatorom Zjazdu z pp. Janem Krzymuskim 
i Stanisławem Kierznowskim na czele, należy się nasza szcze­

ra wdzięczność i nasze moralne poparcie w dalszej ich pracy 
nad wprowadzeniem w życie uchwał Zjazdu.

Oby ich wysiłki były owocne, a wtedy Zjazd zapisze się 
dobrze w historji naszej hodowli! J. Łasskiewicz.

Nowy tor w Służewcu.

Po ukończeniu wojny światowej Polska pow stała ja ­
ko wielkie trzydziesto miIjonowe państwo, w związku 
z czem wszelkie funkcje państw owe pomimo kryzysu roz­
winęły się na odpowiednią skalę.

Wraiz z innemi gałęziami gospodarstw a krajow ego 
w zrosła i stale w zrasta hodowla koni, a nadto wzmogło 
się niepom iernie znaczenie tej hodowli — wobec tego, że 
państw o, m ające granice lądowe znacznej długości bez 
dostatecznego zabezpieczenia naturalnego, stać się m usia­
ło poważnem  bardzo odbiorcą wszelkich gatunków  i ro­
dzajów koni dla armji.

W  tak  zmienionych warunkach, dla prób hodowla­
nych i wyścigowych pozostaw ał narazie jeden tylko tor 
M okotow ski. Tor ten w ystarczający w zupełności dla 
K ongresów ki, nie mógł czynić zadość sportow ym  i ho­
dowlanym  potrzebom  Państw a Polskiego. To> też Zarząd 
T ow arzystw a Zachęty do- Hodowli Koni w Polsce zdaw- 
na już doszedł do wniosku o> niezbędności drugiego' to ru  
w W arszaw ie i w tym  celu przem yśliwał o nabyciu od­
powiedniego terenu na własność, co przy zabezpieczeniu 
stanu posiadania, pozw alało na przeprowadzenie wszelkich 
gruntow nych inwestycji stosownie do. w ym agań i potrzeb 
chwili. T or M okotowski, nigdy nie zastąpiony ze względu 
na swoje położenite, pozostaw ałby w tedy jako drugi tor 
sezonowy.

W  tym  czasie M agistra t W arszawski, m ając już 
swoje widoki na plac M okotowski ze względu na rozbu­
dowujące się w tej stronie miasto, zaproponował T-wu teren 
na urządzenie toru  na Okęciu w formie długoletniej dzier­
żawy. Podług tej propozycji to r M okotowski miał pozo­
stawać we władaniu T-w a jeszcze przez la t osiem dla da­
nia możności zagospodarowania nowego terenu. Rozpo­
częte na tej podstawie pertrak tacje  ciągnęły się już d łuż­
szy czas, kiedy w roku 1925 nadarzyła się okazja nabycia 
większego kompleksu z fołw. Służewiec, należącego do 
dóbr W ilanowskich K saw erego hr. Branickiego.

Zarząd T-wa w krótkim  czasie zadecydow ał kupno 
150 ha., wykrojonych z tegO’ folwarku, a po zatw ierdzeniu 
odnośnego wniosku przez Ogólne Zebranie, Prezes T-w a, 
A lb ert hr. Wielopolski, dnia 5 listopada 1925 roku podpi­
sał a k t rejentalny, mocą którego T-wo stało się praw nym  
posiadaczem  omawianego terenu.

F ak t ten  pozwala obecnie T-w u wyjść obronną ręką 
z ciężkiego, położenia, tem bardziej że m iasto cofnęło swoją 
propozycję doi do, Okęcia, a w roku bieżącym M inisterjum  
Robót Publicznych zażądało, ultym atyw nie od T-w a ustą­
pienia z placu M okotow skiego w jesieni 1932 roku. Zazna­
czyć należy, że M inisterjum  zamierzało pierw otnie prze­
prowadzić w rządzie decyzję usunięcia T-w a z to ru  mo­
kotowskiego w r. 1930. Dopiero, naskutek interw encji De­
partam entu  Chowu Koni term in  przeniesienia toru  u sta lo ­
no na r. 1933. Chociaż plany Zarządu nie dały się w pełni 
urzeczywistnić, Służewiec w danej chwili rozw iązuje sy ­
tuację.

W ten  sposób dobrze zasłużony w dziejach naszej 
hodowli koni to r M okotow ski dobiega do kresu swego 
istnienia. Za parę la t jedyny ten  do, niedawna poważny 
to r wyścigowy na ziemiach polskich przejdzie do historji.

Dla dokonania dzieła budowy toru wyścigowego 
w Służewcu Zarządi u tw orzył K om itet budowlany, do któ- 
regoi powołał ze swego, g rona Prezesa i zaprosił Dyr. Dep. 
M inisterjum  Rolnictwa, dziś już nieżyjącego Fryderyka 
Jurjew icza. K om itet ze swej strony zaprosił do pracy 
technicznej p. T. Dachowskiego.

Poniżej podajem y dokonane prace, zestawione koleją
la t:

1926 r.

Zaczęła się robota organizacyjna. N asam przód zo­
stała uporządkowana strona prawa. Z ksiąg hipotecznych 
W ilanowa wydzielono osobną księgę hipoteczną pod naz­
wą „Tory W yścigowe Służew iec”, sporządzono nowe pla­
ny sytuacyjne, poczem T-w o wzięło się do uporządkow a­
nia dróg gminnych, przecinających terytorjum : wystąpiono 
do odnośnych władz o pozwolenie zmiany kierunku tych dróg ; 
droga gminna brukow ana, przecinająca cały tor główny 
i teren przyszłych trybun, została skieraw ana w kierunku 
okrążającym  tery to rjum  od południa aż do wsi W yczółki— 
a droga, poprzednjo przecinająca w 2 kierunkach to ry  tre ­
ningowe, okrąża obecnie te ry to rjum  od północy i zachodu.

Ponieważ obok daw nego fortu  od strony zachodniej 
to rów  treningow ych tstanie w przyszłości wielka stacja 
rozdzielcza przyszłej linji W arszawa — Radom, w odległości 
od Służewca nie więcej nad 400 mtr., T-wo weszło w zasad-
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nicze porozum ienie z T-em  Kolejek Dojazdowych, posia- 
dającem koncesję na budowę tej linji, aby od strony owej 
stacji urządiziić bocznicę szerokotorową, do terenów w y ś­
cigowych i w ten sposób w najwyższym  cyplu torów tre ­
ningowych stanie własna ram pa ładunkowa dla wszelkicn 
potrzeb T-wa.

Naw iązano kontakt z D yrekcją T ram w ajów  M iej­
skich, i istnieje pro jek t, aby linję z W ierzbna doprowadzić 
do Służewcu tak , aby bocznica dw utorow a mogła wejść 
na te ry ta rju m  T-w a dla dowiezienia publiczności aż do 
krytego peronu, znajdującego się przy trybunach głów­
nych. Z tego peronu będzie kom unikacja podziemna dla 
wygody publiczności i dla uniknięcia krzyżow ania p rzej­
ścia dla pieszych z drogam i samoehodtowemi. W  pętlicy 
w tem miejscu powstałej (patrz plan) będzie mógł 
stać na torach  zapasowych szereg tram w aji odjazdowych. 
Takaż sama kom binacja przewiduje się dla kolejki podjaz­
dowej już elek tryfikow anej, k tó ra ma dojść do trybun 
(Ilm iejsca). W  ten sposób publiczność, jadąca na wyści-

585 m. b. Obecnie linja ta  na to rze m okotowskim  w yno­
si 443 m. b.

Cały obwód toru  służewieckiego przy bandzie wyno­
si 2300 m. b., czyli, że s ta rt „D erby” będzie się odbywał 
przed  samem i głównemi trybunam i. T or płaski ma 50 mtr. 
szerokości ; to r steeple-chase ’o wy w ew nątrz płaskiego 
z ósem ką ma 40 m tr. szerokości. W obec znacznej ilości 
wyścigów płaskich, rozgryw ających się w ciągu roku na 
jednym  i tym  sam ym  torze, ma to znaczenie pierwszorzęd­
ne dla utrzym ania to ru  w należytym  stanie, drogą przesu­
w ania bandy coraz bardziej do środka.

Rozbudowa Służeiwca, obliczona w przybliżeniu na 
28 do 30 miljonów złotych, była w yrachow ana tak, aby 
T-w o mogło przez odpowiednią ilość lat spłacić tę sumę 
ze swoich doehodlów. Zgodnie z tym  planem Kom itet za­
decydował, aby w edług możności wykonywać większe ro­
boty  inwestycyjnie podług następnej kolejności : po zapła­
ceniu w 1925 i 1926 roku ceny kupna za plac (około 1 mil- 
j ornai) postanowiono nasam przód wykonywać okólną dro-

A R R O W  3 1. kl. kaszt. (M antón — Z eyneb) Margr. i A. hr. W ielop o lsk ich  w ygryw a pod  ż. D oroszem  N agrodę  
w artości 4.000 zł. — 1600 mtr. bijąc ła tw o  o  1 dł. F anfarę i Fanfarę II.

gi, już w yjeżdżając z m iasta, będzie się autom atycznie se­
gregow ała.

Poniew aż oś podłużna to ru  głównegoi pomimo m ak­
symalnego. rozpięcia była pierw otnie nieco- za krótka, co 
powodowało niedość długą linję prostą, T-wo- nabyło do­
datkowo. 3 działki gruntu, leżące od północy na całej sze­
rokości to ru  płaskiego. Dwie działki, z których jedna 
z dwom a dużymi budynkam i (gdzie obecnie są m ieszkania, 
m agazyny, biura, w arszta ty ) należała do dóbr w ilanow ­
skich, a druga — do p. Klawego, zostały nabyte — trz e ­
cia, należąca do W ydziału D rogow ego — została za ­
mieniona. Dało. to  możliwość przedłużyć linję p rostą  (fi- 
nish’ową) o jakie 80 m tr. i przytem  zyskać na takiej że 
szerokości główną publiczną aleję w jazdow ą (tram w aj, 
kolejka, dwie drogi automobilowe — wjazdow a i w yjazdo­
wa, chodniki i aleje piesze — wiszystko rozdzielone zie­
leńcam i). Wobec tego  linja p rosta  liczy na nowym  torze

gę brukow aną, następnie ca łe  tery to rjum  otoczyć parka­
nem, tory  (¡główne i treningow e) odwodnić, wywiercić 
2 studnie artezyjskie, następnie aały teren wyregulować, 
bez czego- nile byłoby mowy o rozpoczęciu jakiejkolwiek 
roboty budowlanej. Później była przew idziana budowa 
wodociągu, kanalizacji, w ieży ciśnień i stacji pomp. Dążo­
no przytem , aby zaraz po ukończ eniu robót ziemnych 
obsiać tory  traw ą, dla otrzym ania p rzez staranne kilkolet- 
nie pielęgnowanie zw artego ii trwatagoi zadarnienia. Potem  
projektow ało się przystąpić do robót budowalnych i na­
samprzód zacząć budowę stajen, jako robotę najpilniejszą 
i stanow iącą lwią część kosztów. W  najdalszej perspek­
tyw ie planuje się budowa stajen na 1000 koni, odpowiednia 
ilość m ieszkań dla służby stajennej, m ieszkania dla urzęd­
ników i budynki gospodarcze, — a w ostatniej dopiero 
kolejności — trybuny, jako  budynki n-ajpóźm-ej po­
trzebne.
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1927 r.

Zabrano się tedy systematycznie do pracy i już 
w tym  roku rozbudowano linjg telefoniczną, przeprow a­
dzono prawnie zamianę dróg, sporządzono plany niwela­
cyjne całego tery to rjum  dla późniejszej regulacji tegoż 
i zabudowania.

Pp. Dachowski i proi. Szanior, znany planista par­
ków i twórca parlku Skaryszewskiego, opracowali według 
dyrektyw  i wskazówek Kom itetu BudowlanegOi projekt 
całej rozbudowy Służewca. Projekt ten po licznych kon­
ferencjach i formalnych studjach został ostatecznie usta­
lony i zaakceptowany i służy jako podstawa do całej roz­
budowy.

Szosa okólna wzamian drogi dawnej, przecinającej tor 
główny, została wybudowana przez inż. dróg i mostów pa­
na j .  Bajkiewicza. W ysadzono tę drogę ładnemi drze­
wami.

W tym też roku został zaprojektowany i ustalony typ 
parkanu, okalającego terytorjum  T-wa, do wykonania w ro­
ku 1928.

1928 r.
•

Ponieważ do wszelkich inwestycji K om itet Budow­
lany zaprasza jak o  doradców najpoważniejszych specja­
listów z grona profesorów  Politechniki W arszaw skiej, lub 
z tak  poważnej instytucji jak  Związek inżynierów-Dorad- 
oów, więc też i p ro jek t parkanu został poddany opinji 
prof. Pol ¡t tenni ki Dr. inż. Kunickiego, K om itet Budow­
lany oddał tę robotę z p rzetargu  Stół. Tow. Budowlanemu. 
W ykonawcą bezpośrednim  z ramienia S. T. B. był inż. 
Kaczor, specjalnie przez tę firmę na ten cel zaangażowany. 
T-woi miało pełną ingerencję i najściślej kontrolow ało całą 
tę robotę przez swoje organa. Ogromna ta robota, wyno­
sząca prawie 6 kim., została wykonana w bardzo krótkim  
czasie, bo od 21 lipca do- 9 listopada t. j. w ciągu 111 dni 
kalendarzowych ; odrachow ując dni dżdżyste i świąteczne, 
staw iano przeciętnie 47 m. b. parkanu dziennie. R ekor­
dowy był jeden dzień w końcu sierpnia, w k tórym  zbudo­
wano 100 m. b. parkaniu. Postęp tych robót, tak  cieka­
wych, został sfilm owany i w Swoim czasie będzie wyświe­
tlany publicznie. W ciągu surowej zimy 28 i 29 roku były 
obawy, że parkan, jako' beton jeszcze niedojrzały (beton 
ostatecznie kam ienieje do 3-ćh lat), zostanie uszkodzony, 
bardzo wiele bowiem betonowych i asfaltowych robót przesz­
łej zimy ucierpiało. Obawy te  dzięki doskonałej konstruk­
cji i wykonaniu okazały się płonne, albowiem parkan  słu- 
żewiecki wyszedł z ubiegłej zimy obronną ręką i na całej 
swej ogromnej przestrzeni nie dał naw et ani jednego^ rysu. 
W miejscach, gdzie p ark an  dotyka dróg, stoi na samej 
granicy; gdzie dotyka gruntów  obcych, jes t oddalony 
o 1.25 mtr. od cudzych posiadłości, aby dać możność o rga­
nom T-wa obchodzić zew nątrz całe tery torjum  i uniknąć 
przypierania do parkanu innych budowli. W szystkie pun­
k ty  graniczne są ustalone znakami wiecznotrwałem i t. j. 
ru ram i 6”, wypełnionemi betonem.

W  tymże samym roku została wykonana adaptacja 
2-ch dużych stodół, znajdujących się na działce dokupio­
nej w 1927 r. od dóbr wilanowskich, na powyżej wym ie­

nione biura, mieszkania, magazyny -— podług projektu, zaak­
ceptow anego prze K om itet Budowlany. Całość tej roboty 
jest ta k  wykonana, iż w szystkie m aterjały , a zwłaszcza 
m aterjały drzewne nie były nigdzie podcinane, lecz wszy­
stko łączone na śruby i klam ry dla łatw ego rozbierania, 
bo te budynki leżą na terenach wjazdowych. W  ten spo­
sób znikoma tylko część m aterjału  będzie zepsuta.

W  tym też roku zaczęto studjować tak  w ażną spra­
wę, jiak spraw a odwodnienia, pod egidą znanego geologa 
prof. A. Rychłowskiego, bardzo poważnego znawcy w tej 
dziedzinie. Po długich studjach K om itet Budowlany zde­
cydował, że drenowanie zwykłe nie rozwiązałoby kwestji 
odowdnienia torów  w sziyibkiem tempie po gwałtownych 
zlewach, że zatem  należy zastosować system  rowów od­
wadniających o  dostatecznym  przekroju, wypełnionych od­
powiedniej wielkości sączkami, dokładnie zniwelowanych, 
obsypanych grubym  żw irem , a góry pokrytych piaskiem. 
Rowy te biegną naokoło torów głównych i steeplowych 
z oby strom i zbierają całą wodę do głównego kolektora, 
przecinającego cały to r główny na ukos, do. przyszłego 
stawu. Parę dziesiątków studzien rew izyjnych zabiezpie- 
cza system  odwodnienia od  ew entualnego zatkania i złe­
go funkcjonowania. Takież odwodnienie zostało zapro­
jektow anie dla torów  treningowych. Robotę tę  z przetargu 
otrzym ało  St . T-wo Budowlane. Główny kolektor został 
wykonany jeszcze w 1928 r. z rur kam ionkowych pierw ­
szego gatunku, ułożonych „lege airtis”.

W  tymże roku założono szkółki, gdzie się przygo to­
wuje znaczną ilość drzew, krzewów i roślin dla przyszłego 
parkowania, pod osobistym  kierunkiem  prof, Szaniora. 
W tym  też roku zadrzewiono całą linję wzdłuż parkanu 
naprzeciw trybun od strony szosy Puław skiej.

Przystąpiono również do budowy 2 studzien artyzyj- 
skich ; polecono ty robotę w ykonać znanej firm ie Braci 
Rychłowskich. Studzien będzie 2, każda o wydajności m i­
nimum 50.000 k r. wody na godzinę. .

1929 r.

Z samego początku tego roku ubył nam nie­
odżałowany ś. p. D yrektor F ryderyk Ju rjew k z , k tó ­
ry osierocił cały św iat hodowlany i sportow y. On to 
wspólnie z Prezesem  T-w a całe to  dzieło> postaw ił na nogi. 
W krótce potem T-wo otrzym ało od M im sterjum  Robót 
Publicznych i M agistratu  ultim atum , aby to r m okotowski 
oddać miastu w jesieni 1932 roku. W obec tego wyścigi 
na Służewcu musiałyby się zacząć już na wiosnę 1933 r. 
Odbyło się wtedy w M inisterstw ie Rolnictw a 28 lutego po­
siedzenie z udziałem p. M inistra Rolniotwa i obecnego Dy­
rek to ra  D epartam entu Stadnin Państw ow ych p. J. G ra­
bowskiego., gdzie zdecydowano wejść w porozumienie 
z tem i dwoma instytucjam i dla wynalezienia fizycznej mo­
żliwości i odpowienich środków, aby ten niespodziewany 
dla T-w a program  móc wykonać. W tym że czasie Zarząd 
zaprosił na miejsce ś. p. Dyr. Jurj.ewioza, p. Józefa Szwej- 
cera, W iceprezesa Rady m. st. W arszaw y, k tó ry  pomimo 
licznych swych zajęć i prac stanowisko to przy ją ł i od 
tego  czasu wspólnemi siłami z Prezesem  dalsze losy Słu­
żewca prowadzi.
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W  bieżącym  roku St. T-w o Budowlane ukończyło 
urządzenia odwadniające tak torów  głównych, jak i tre- 
ningorwych, urządzenia te bardzo dobrze działają.

W ym iary i rozkład torów  treningow ych został u s ta ­
lony i w n a t u r a l e  ^wykreśkmy ściśle podług wskazówek 
p. Inspektora L. Andrycza, k tóry  tak  um iejętnie prowadzi 
to r m okotowski, doprowadzając go  do- znakom itego s ta ­
nu, i k tó ry  ma: z.a sobą praktykę urządzenia 2-ch torów  
w Odesi'e. T a ry  treningow e Służewca mają ogólnej szero­
kości 69 m., odwadniane czterem a kone e n try  cz nein i lin ■ 
jam i rowów drenow ych, odprowadzających wodę opadową 
przez drugi główny kolektor do stawu.

Pierw sza studnia została ukończona w m aju b. r. 
i ma głębokości 239 m., przeszedłszy przez najrozm aitsze 
pokłady i form acje geologiczne, pod którem i znaleziono 
prześliczną w arstw ę cienkiego, białego wodonośnego p ia ­
sku. Ciiekawem jest zjawiskiem, iż na głębokości ca 200 
m tr. znaleziono pod brunatnem i węglami zęby rekina, zna­
komicie zakonserw ow ane. Studnia druga m a już dotych-

jąc przez to jednostajne podglebie, bardzo łatwo przepusz­
czalne. Już teraz pomimo- nieukończonych robót daje się 
zaobserwow ać dobre i prawidłow e funkcjonowanie tej 
w arstw y. Naturalnie, że ta  robo ta stosowana została jedy­
nie do toru płaskiego i do 15-to m etrowej części torów 
treningow ych, czyli do toru  zielonego do ostrych galopów. 
Na sam ym  torze głównym, oprócz tej regulówki, roboty 
ziemne były nieznaczne. Jeszcze w 1928 roku profil po­
dłużny, czyli spadki ustalone zostały przez Kom itet Bu­
dowlany w sposób ekonomiczny. Najw iększy spadek w y­
nosi 0.7%, tak  samo jak ta r H oppegarten (uważany za 
klasyczny) i znacznie mniej falisty, niż to r Epsom. N ato­
m iast na ta rze  treningowym , przy regulacji strugi i na 
terenach stajennych .okazało się nie-zbędnem roboty ziem­
ne wykonać na większą skalę, inaczej te tereny byłyby 
nie do użycia. W yszlamowanie stawu, tworzącego rezer 
w oar wodny wcale duży, choć niepewny w czasie suszy, 
też stanowiło duży objekt do robót ziemnych, pomimo po­
zostawionej w niem — ze względów oszczędnościowych

Z P . W . K. w  P o z n a n iu  1929 r.
T rzy  k lacze  w y ch o w an e  w  M szczyczyn ie : C h o rą ża n k a , (t/a k rw i a rab .)  II nagr. n a  H u n te r  

S h o w , A ra b e sk a  (8/4 k rw i a rab .)  I nagr. n a  H u n te r  S h o w  i S rze leck a .
W sio d łac h  w łaśc ic ie l A n d rz e j h r. Ż ó łto w sk i i jego jcó rk i E lż b ie ta  i M arja.

ozas koło 180 m tr. i w szystkie w arstw y są dotychczas 
identyczne z w arstw am i otw oru pierwszego.

W  raku  b. w ykonują się roboty ziemne w bardzo d u ­
żych rozm iarach. Roboty te w ykonyw a firm a K. Ja sk u l­
ski i S-ka, k tó ra  na przetargu oferowała najniższe ceny 
jednostkow e. P ro jek t regulacji zasta ł wykonany przez 
St. T-wo Budowlane pod egidą inż. Sławińskiego, kierowni­
ka działu m eljoracyjnego w tem  T ow arzystw ie, k tó ry  już 
wykonyw ał szereg  robót dla Zarządu stadnin państw o­
wych. Poniew aż badania podglebia na torze płaskim  w y­
kazały niesłychaną różnorodność g run tu  na Służewcu, K o­
m itet Budowlany po dokładnem rozważeniu i po zasięg­
nięciu opiniji biegłych doszedł do- przekonania, że po zd ję­
ciu humusu (w arstw y  urodzajnej) należy ujednostajnić 
s truk tu rę  podglebia zapomocą domieszywania piasku do 
gliny i vice versa (to ostatn ie bardzo rzadko), m ieszani­
na ta  podlega reguilówce o głębokości 40 cm., w ytw arza-

jiak i estetycznych — sporej wyspy. P rzy wykonaniu tych 
robót ziemnych pracowało od lata 500 ludzi i 150 furm a­
niek t. z w. „holendrów” z okolic Brześcia.

Dla komunikacji w ew nętrznej z terenów stajennych 
do tarów  treningowych, z dwóch mostów, przewidzianych 
ogólnym projektem  rozbudowy, stanął tylko- jeden, budo­
wę drugiego odłożono do lepszych czasów. W zam ian bę­
dzie budowany m ost śluzowy dla spiętrzenia staw u Twa, 
stanow iący część integralną tego odcinka parkanu, k tóry  
na wiosnę 1930 r. ma zam knąć tereny  Tw a od strony wsi 
Służewiec. v

Na dzień 4 października Prezes T w a zaproponował 
członkom Tw a Zach. zbiorową w ycieczkę do Służewca, 
dla zw iedzenia stanu robót tam  już wykonanych i ab)' 
członkowie T-w a zapoznali się po raz pierw-s-zy ,ze swoją 
posiadłością. — Z żalem wypada nadm ienić, że wycieczka 
ta, k tóra powinna była zgrom adzić liczniejsze grono
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osób — zgromadziła nader nielicznych zainteresowanych. 
W ielka szkoda, bo dużo- ludzi nie zdaje sobie sprawy jak 
w iele już zrobiono na nowym torze.

W  roku bieżącym była również od wiosny gruntow ­
nie przestudjow ana sprawa wodociągów, kanalizacji, wie­
ży' ciśnień i stacji pomp, organicznie związana ze spra­
wą zraszania torów i parków , jakoteż zaopatrzenia w wo­
dę użytkową wszystkich budynków, stajen, trybun etc.. 
Cały szereg ludzi najbardziej kom petentnych przestudjo- 
wał tg sprawę. Dnia 15 kw ietnia odbyło się specjalne po­
siedzenie w7 sprawie wodnej w M inisterjum  Rolnictwa, 
w którem  brali udział oprócz Prezesa i Wiceprezesa 
J.  Szwejcera, Dyr. Dep. S tadnin  Państwowych p. Ja n  Gra­
bowski, pp. prof. Bąkowski i Rychłowski, inż. Rudziński 
i Sławiński, Inspektor to ru  mokotowskiego p. L. An- 
dryez i p. T. Dachowski. Na tem posiedzeniu, gdzie z do­
tychczas nagromadzonego materjału okazało się, jak bardzo 
ta sprawa posunęła się naprzód, p. dyr. Grabowski bardzo 
słusznie doradził, aby T-wo delegowało zagranicę dwie osoby 
z zebranego grona, dla naocznego zbadania, jak ta sprawa 
jes t ujęta na dwóch tak  znakomicie urządzonych torach 
wyścigowych, jakiem i są Budapeszt i H oppegarten. Ze­
brani uprosili w tedy W iceprezesa J. Szw ejcera i p. Inż. 
Rudzińskiego, aby zechcieli pojechać do Budapesztu 
i do' H oppegarten dla przestudjow ania tej spraw y jaknaj- 
dokładniej, oprócz innych kwestyj z temi toram i zwią­
zanych. Panowie ci m andat przyjęli. W  pierwszej połowie 
m aja z wycieczki powrócili i dnia 15 m aja złożyli bardzo 
ciekawy i obszerny re fe ra t o swoich spostrzeżeniach. 
Przywieźli obfity naterjał, z którego- p. inż. Rudziński, 
projektujący urządzenia wodociągowe i kanalizacyjne, 
w ścisłym kontakcie z prof. Radziszewskim i Rychłow- 
skim, wiele rzeczy zasito-sowuje. Z uwagi, że sp raw a wod­
na jes t ściśle zw iązana z robotam i regulacyjnem i, oba te 
pro jek ty  musiały być dokładnie uzgodnione. Spraw a tych

instalacji w treści swej przedstaw ia się jak  następuje: su­
ma wydajności obu studzien pompami odśrodkowem i Sul- 
zera wyniesie oa 100 tysięcy litrów  wody na godzinę. W ie­
ża ciśnień będzie zawierała dw7a zbiorniki : jeden główny, 
objętości 25 tysięcy litrów, drugi nieco niższy, objętości 
15 tysięcy litrów wody. Pom py studzienne Sulzera będą 
pompowały wodę ze studni do zbiorników. Zbiornik 
m niejszy będzie działał latem i zimą i obsługiwał trybuny, 
stajnie, m ieszkania i inne budynki gospodarcze. Co do 
zbiornika większego, to ten będzie służył głównie do zra­
szania to rów : płaskiego, st-eeplow-ego i torów  treningo­
wych. Woda, ten zbiornik obsługująca-, będzie przedtem  
sama się -wygrzewała i utleniała w dużym płaskim  basenie 
o> objętości 2500 m3, leżącym w parku członkowskim, za­
nim będzie przepompowana na górny zbiornik wieży ciś­
nień. Rozchód ogólny wody przewidziany jest około 2 ty ­
sięcy m3. na dobę.

Jako główne roboty na Służewcu na rok 1930 przewi­
dują się: zakończenie robót ziemnych, budowa śluz, dokoń­
czenie parkanu, połączenie się z elektrownią Pruszków, budo­
wa dwóch magistrali wodociągu i kanalizacji, budowa wieży 
ciśnień i stacji pomp, budowa stajen pod dachy i dalsze ro­
boty zadrzewienia.

Wobec żądań tak  ogrom nego przyśpieszenia robót 
przez- władze centralne i M agistrat m. Wa-r-szawy, jest na­
turálně, że Two będzie musiało starać się o- pożyczkę, aby 
być w -możności w  1933 r. zaii-naugu-ro-wać to r na Służewcu. 
T rzeba mieć nadzieję, że tak  pięknie zapoczątkow ane 
dzieło-, -energicznie i- um iejętnie prowadzone przez władze 
T w a — doczeka się pom yślnego -końca i że w przepi­
sanym  term inie startm aszyna zbierze liczne i doborowe 
pole w7 nagrodzie otw arcia.

Osobom zajętym  przy tej wielkiej pracy ślemy ser­
deczne Szczęść Boże !

K R O N I K A .

KRAJOWA.

— Małopolski Klub Jazdy u rządza  tak, jak  w  -roku ubiegłym , 
zim ow e zawody k onne  w Z ak o p an em  w dn iach  18, 19, 21, 22r 24, 25, 
27, 29 stycznia i 1, 2, 4, 5 lu tego  1930.

Zaw ody te  odbędą się n a  pow iększonym  i przebudow anym  
to rze  konkursow ym .

K ażdy dzień zaw odów  będzie się sk ladal z  jed n eg o  konkursu  
sk akan ia  i 2-ch sk joringów , w zględnie sk i-sk joringów .

W  przyszłym  tygodn iu  zo stan ą  rozesłane p rzez  M. K. J. o fi­
cjalne propozycje zim ow ych zaw odów  zakopiańskich .

— Wielkopolskie Towarzystwo Wyścigów Konnych.

(D okończenie  spraw ozdania).

— N agrody hodow lane:
1. Ignacy hr. M ielżyński 4.413,—
2. Leopold Jan  bar. K ronenberg 3.548.—
3. W acław  Daszew ski 3.289.—
4. .Michał Róg 1 .9 5 9 .-
5. F ran c iszek  W ężyk 1 .7 2 2 ,-

6. A leksander m arg r. W ielopolski 1.480.-
7. K azim ierz R ojow ski 1.396.-
8. S tadn ina  P ań stw o w a 1.379.-
9. M ichał B erson  1.255.-

10. Tadeusz D achow ski 994,-
11. E dw in hr. H enckel v. D onnersm arck  969.-
12. H ierom in  ks. L ubom irsk i 882.-
13. E ugenjusz  G rzybow ski 766,-
14. A leksander O lszow ski 741,-
15. Stanislaw  M aryew ski 638.-
16. Joachim  hr. A lvensleben-Schönborn  465.-
17. L udw ik O rpiszew ski 430.
18. K azim ierz D zierzbicki 409.
19. W acław  W ysocki 381.
20. Tom asz ks. L ubom irsk i 366.
21. H en ry k  W oźniakow ski 297.
22 S te fan  E n d er 284.
23. St. „K tery -S zep ie tów “ 279.
24. A lfred  h r. P o to ck i 230.
25. A. P ie traszew sk i 229.
26. Janusz hr. C zarnecki 205.
27. Stado G rabow o 202.
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28. S. h r. Siem ieński 201,— bez razem
29. B ronisław  Szw ejcer 174.— N azw isko I II I I I m iejsca jazd
30. Ignacy K urasz 168,— 31. P o r. A nton i N ow akow ski — — 1 1 2
3!. S tadn ina  „Janów “ 167,— 32. P o r. L udw ik B ukow iecki 1 — — 1 2
32. K azim ierz T urno 164,— 33. P o r. Ja n  Goszczyński — — 1 2 3
33. Stanisław  hr. Czacki 159,— 34. P o r. Podczaski — ■ — 1 — 1
34. A ndrzej h r. M orstin 157,— 35. P o r. K azim ierz W ażyński — — 1 — 1
35. K azim ierz Żychliński 148,— 36. S tan isław  Żarczewski — — — 3 3
36. K aro l hr. Skarbek 148,— 37. P o r. W iesław  Żakow ski — — — 3 3
37. L udw ik M orzycki 162,— 38. P o r. M uro  wieki — — — 1 1
38. A. Y oung 120,— 39. P o r. Suchecki — — — 1 1
39. W ito ld  Charłupski 112 — 40. P o r. Czesław K am arnicki — — — 1 1
40. A ugust H o ffm an n 112,— 41. P o r. B iliński — — — 1 1
41. M arjan  Jędrzejew icz 100,—
42. R om an Czaykow ski 98,— W łościanie.
43. Zygm unt S tudziński 96,—
44. W acław  N iew iarow ski 90,— bez razem
45. A leksander G rodziński 78,— N azw isko I II I I I m iejsca jazd
46. A dam  bar. Ike-D uninow ski 76,— 1. B ronisław  Kurasz. 2 1 — 3
47. E b erh ard t L ehm ann  N itsche 76,— 2. A ugust H o ffm an n 1 1 — — 2
48. A dam  ks. C zartoryski 70,— 3. M arjan  P iechocki — 1 — — 1
49. W acław  Szczypiorski 69,— 4. W ładysław  Konieczka — 1 — 1 2
50. A dam  i Józef B ronikow scy 68,— 5. H . Schnitzker — — 1 — 1
51. J. Gum iński 68,— 6. E dm und  A nioła — — 1 — 1
52. P aw eł Popiel 60,— 7. E dm und  H o ffm an n — 1 — 1 ,
53. Pułk . Jarnuszkiew icz 52.—  i 8. T adeusz  K urasz — — — 1 1
54. M ichał W odziński 42,— 9. Jó zef W ieczorek — — — 1 1
55. M ichał P io trow sk i 30,— 10. A dam  K aczm arek — — — 1 1
56. H . Schnitzker 24.— 11. W alkow iak — — 1 1
57. W ładysław  K onieczka 24,—
58. N in a  h r  Zam oyska 20 — Żokeje.
59. K. hr. R ostw orow ski 18,— bez razem
60. Jan  R eszke 8,— N azw isko I ! 1 I I I m iejsca jazd
61. W incenty  A nioła &— 1. A dam  T uchołka 24 14 6 12 56

R azem  : 32.377. 2. S tan isław  P aste rn ak 4 1 1 2 8
3. Ja n  Sakowicz 1 — — 1 2

W ykaz jazd  w  roku  1929.
Jeźdźcy .

Panow ie. bez razem

bez r;azem N azw isko I II I I I m iejsca jazd

N azw isko I 11 III m iejsca jazd 1. F ranciszek  Lipiński 18 11 9 11 49

1. K nt. W acław  M row ec 12 15 6 10 43 2. Ja n  O siński 12 10 5 4 31

2. P o r. Bolesław  Pieczyński 9 4 3 6 22 3. M ichał Lipowicz 8 3 9 2 22

3. P o r. W ładysław  Bobiński 9 6 1 4 20 4. A nton i G ajewski 7 ■ 7 1 1 16

4. P o r. M ichał Bohdanow icz 8 11 7 2 28 5. Jó zef Jagodziński 7 8 7 9 31

5. P o r. A lek san d er T uńsk i 7 6 1 4 18 6. Ja n  T objasz 5 8 7 11 31

6. R tm . M ichał A ntoniew icz 6 11 6 4 27 7. F ran c iszek  W yżgalski 4 2 4 1 12

7. Ppłk. K aro l Róm m el 5 4 2 _^ 11 8. S tan isław  Józefiak 2 8 8 10 28

8. P o r . Jerzy  S trużyński 5 1 _ _ 6 9. M ichał Bews 2 4 3 7 16

9. K pt. K onstan ty  Bylczyński 4 7 3 7 21 10. W incen ty  M acugow ski — 1 4 2 7

10. P o r. U grechelidze 4 7 3 1 15
11. P o r. Jó zef K w ieciński 4 2 1 4 10 C hłopcy sta jenn i.

12. P o r. W ładysław  Zgorzelski 4 2 — — 6 bez razem
13. R tm . K saw ery  Święcicki 3 3 4 5 15 N azw isko I II I I I m iejsca jazd
14. H e n ry k  P om ernackp 3 4 4 2 13 1. M ichał Lipowicz 22 9 7 5 43
15. M ichał R ow ton 3 4 1 4 12 2. J a n  T objasz 8 14 3 3 26
16. K pt. Je rzy  A ntropow 3 3 2 1 9 3. Jó ze f D ziew iór 4 3 5 4 17
17. W łady  sław 7  ak rzeń  які 3 2 — 1 6 4. W ładysław  Rzyski 3 — 6 4 13
18 Z ygm unt hr. M ielżyński-K ur- 3 1 — 2 6 5. K azim ierz B ryk  I I I 3 6 4 18 31

natow ski 6. E ljasz  II 3 3 3 8 17
19. P o r. N estorow icz 4 — — 1 5 7. S te fan  A ugustyn iak 5 1 2 9 17
20. P o r. T adeusz Jankow ski 3 2 — 1 6 8. P o lesiak 1 2 7 1 11
21. P o r. F ran c iszek  W ó jc ik 2 3 2 1 8 9. P io tr  P io tru czu k 1 2 2 2 7
22. P o r. S te fan  Sołtysik 2 1 1 — 4 10. B ry k  I I 1 1 2 1 5
23. P o r. M iklew ski — 2 3 — 10 11. F ra n k  R om an 1 — 2 — 3
24. P o r. T adeusz  Suchorow ski 1 1 1 — 3 12. Siedlecki 1 _ — 2 3
25. Rtm. Józef W cisłow icz 1 1 1 1 — 3 13. M ichalczyk 1 — — 1 2
26. Rtm . E ugen jusz  K arczew ski — 1 2 5 8 14. T adeusz  Jarosiew icz — 3 3 12 18
27. M jr. Jó ze f G rudziński — 2 1 — 3 15. S tan isław  R ogucki — . 3 1 5 9

28. W acław  D aszew ski — • 1 — 1 2 16. W oraczek _ 1 3 4 8

29. P o r. Bolesław/ S itek — — 1 1 2 17. Ja n  K uśnierczuk _ — 1 2 3

ЗО. H elena  Iw anow ska-S kinderow a — 1 — — 1 18. S te fan  T oboła __ __ 1 2 3
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bez razem bez razen
Nazwisko T 11 II I m iejsca jazd L. p. N azw isko I II I I I m iejsca jazd

1(| J í 'z e i  Rom aniuk — 1 — — 1 50. P o r. Skow roński 1 2 — — 3
2Ü. l ie la k — — — 8 8 51. P o r. Biliński 1 1 2 3 7
21. S tasiak  ----- - — _ — 2 2 52. Kpt. P ło tn ick i 1 1 1 11 14
22. F ran c iszek  W achowiak —  _ — 2 2 53. Rtm. N ow acki 1 1 1 s 8
23. H en ry k  Szymański ._  _ — 1 1 54. Rtm . W cisłowicż 1 1 — 3
24. W acław  Gołuch —  — — 1 1 55. P o r. Śliw iński 1 1 — 2 4
25. A laksym iljan Ksoll — — — 1 1 56.

57.
P o r. Brzeziński 
P o r. F ilipczak

1
1

1
3

1 3
4

— Spraw ozdanie z odbytych wyścigów w T arnow skich Gó- 58. P o r. S trzałkow ski i 1 4 6
nich, P ozn an iu  i Bydgoszczy w roku  1929. 59. P o r. Bukowiecki 1 — 1 3 5

W  roku  1929 było- ai 36 dni wyścigowy,-h ; b. ogółem wy- 60. R tm . P łackow ski 1 — 1 1 3
ścigów 258, ví tem  płaskich 103, z płotam i 73, z przeszkodam i 82 • 61. M jr. D ębiński 1 __ 3 4
c) udział b ra ło  341 koni ; d) S tarow ało  962 konie: w tem w goni- 62. P. C hądzyński 1 — _ — 1
twacli płaskich 459, na płoty 255 i na przeszkody 248; e) sum a wy- 63. P o r. Danielczuk 1 — — - — 1
granych  355.540 zl. i )  prem ie hodow lane: 32.377 zł. 64. Por. A nton — 3 1 — 4

6.5. P o r. Kociej owski — 2 3 5 10

— S ta ty s ty k a  jazd  w gonitwach rozegranych  na to rach  pol- 66. P o r. Bierzyński — 2 2 2 6

sk ich  w roku  1929, dosiadali koni : 67. M jr. W isłouch 2 2 1 5 •

a )  Panow ie :
68. P o r. Filipecki 2 1 7 10
69. P . D aszew ski 1 3 4 8

L. p. Nazwisko 1 11 III
bez razem 70. P por. W oszczatyński 2 1 4

m iejsca jazd 71. P o r. K ryczyński _ 1 1 3 5
1. K pt. M row ec 23 21 8 12 64 72. Por. Sum owski 1 1 1 3

r  2. i 'o r. Bohdanowicz 20 25 12 13 70
73. P . P io tro w sk i 1 1 3

3. P o r. Strużyński 17 7 1 9 34 74. P . Z ajączkow ski 1 2 3
4. P o r. Juściński 17 4 3 2 26 75. M jr. Falew icz 1 1 2
5. P o r. Pieczyński 16 14 5 9 44 76. i ] 2
6. P o r. Tuński 14 10 6 / 37

77.
Г . IX 1 ZCG/UlłtJWIC/.
R tm . S tarzeckl

1
1 1 2

7. P o r. D onner 12 20 16 10 58 78. P o r. Sitek 2 1 3
8. Por. Bobiński ’ 1! 4 9 35 76.

27
P o r. Rybicki -- -- 1 6 7

9. P o r. Nesterow icz 10 7 4
4

6 80. Por. Podczaski 1 5 6
10. P o r . W aryński 10 7 3 24 81. P o r. Boczkowski 1 3 4
11. P . Z akrzeń: ki 9 7 — 3 19 82. P . Chendynski 1 3 4
12. P o r. Goszczyński 8 9 5 4 26 P. Gliński 3

8 5
83. -- _ 1 2

13. Ppik. Rómmel 3 7 23
16

84. P . K ow nacki 1 2 3
14. P o r. M ineyko 7 6 — . 3 85. Por. N ow akow ski 1 2 3
15. P . Żąrczewski 7 5 9 15 36

86. P o r. Szajow ski 1 2 3
16. R tm . Święcicki 7 3 7 8 25 87. P o r. M arcinkow ski 1 1 3
17. R tm . A ntoniew icz 6 12 6 4 28 88. Ppłk. hr. K om orowski 1 1
18. P o r. Suchecki 6 2 2 12 22 89. P o r. K ulesza 1 1
19. P o r. Sobański ' 6 1 1 8 16 90. P o r. Łopianow ski 1 1
20. P o r . Grom nicki 5 7 4 4 20 91. P. C ichow ski 5 5
21 P. R ojow ski 5 3 1 3 10

92. P o r. R utkow ski 4 4
22. P o r. U grechelidze 4 10 3 1 18 93. P o r. Żałkow ski 4 4
23. P . R ow ton 4 7 4 7 22 94. P o r. B orkow ski 3 3
24. K pt. Bylc.zyński 4 7 3 7 21 95. P o r. B udzyński 2 2
25. P o r. M aluśki 4 4 2 2 12 96. P o r. P ie rzak 2 2
26. P o r. W ojtow icz 4 3 3 16 26 97. P o r. U rbanow icz 2 2
27. P o r. Jankow ski 4 3 1 2 10 98. R tm . W ilczek 2 2
28. P o r. K w ieciński 4 2 1 3 10 99. Por. Brzozowski 1 1
29. Por. Zgorzelski 4 2 — — 6 100. P o r. Izdebski 1 1
30. P o r. Tom aszew ski 4 1 — 9 14 101. P o r. K om arnicki ] 1
31. R tm . Cierpicki 4  1 — 2 7 102. Rtm . Laudyn 1 1
32. P . R ussocki 4 — 7 11 22 103. P. Łuszczkiewicz 1 1
33. P o r. W ójcik 3 13 12 11 39 104. R tm. Skupiński 1 1
34. Por. Źw an 3 6 6 12 27 105. P o r. S tarnaw sk i 1 1
35. R tm . K arczewski 3 6 3 13 25 106. P o r. W ieruszew ski 1 1
36. P o r. M iklewski 3 5 6 17 31
37. P . Pom ernacki 3 4 4 2 13
38. P o r. K arski 3 4 — — 7 b) Ź okeje.
39. K pt. A ntropor 3 3 1 2 9
40. H r. M ielżyński-K urnatow ski 3 1 — 2 6 1. Chati sow 92 61 56 88 297
41. P . S tokow ski 2 4 2 5 13 2. P as te rn ak 64 49 45 57 215
42. P o r . N ieczaj 2 2 1 — 5 3. Fom ienko 58 70 42 87 257
43. R tm . Kapiszewski 2 2 — 1 5 4. K ucharski 56 42 62 117 277
44, P o r . S o łtysik 2 1 1 — 4 5. Jagodziński 46 55 32 89 212
45. P o r. Suchorow ski 2 1 1 — 4 6. M agdaliński 43 44 39 86 212
46. P . Iw anow ska-S k inderow a 1 3 4 1 9 7. Szyszkowski 36 46 32 75 189
47. P . K ru szew sk i 1 3 — — 4 8. Sakowicz 30 19 12 38 99
48. P o r .  B łaszczak 1 2 3 1 7 9. D ugan 26 21 20 25 92
49. M jr  G ru d z iń sk i 1 2 1 — 4 10. T uchołka 22 20 11 22 75

\



Nr. 48 JE Ź D Z IE C  1 HODOWCA. 717

b ez  razem bez razem
L. p. N azw isko I II I II m ie jsca  jazd L. p. Nazw isko I II I I I m iejsca jazd
11. C zernuszenko 22 18 13 35 88 18. K m ieć 3 3 __ 4 10
12. G órecki 21 16 8 41 86 19. Chôm iez 3 1 1 7 12
13. D orosz 19 17 19 32 87 20. Rzyski 3 — 6 4 13
14. Z iem iański 7 5 10 34 56 21 R ok 2 5 5 2 14
15. A m osé 7 3 6 27 43 22. K uśnierz 2 4 7 13 26
16. K rysko 6 4 5 4 13 23. O lejn ik*) 2 4 4 16 26
17. K okoszko 5 5 2 3 15 21. K u szn ieruk 2 4 2 18 26
18. K em pa — 2 2 9 13 25. M atuszew ski 2 3 3 12 20
19. T a rra s — 1 1 2 4 26. K apuściak 2 2 4 15 23
20. Sulekow — 1 — . 2 3 27 E lja sz  II. 2 2 3 8 15

28. Gibek 2 2 2 16 22
c) Jeźdźcy : 29. Bews*) 2 2 2 __ 6

30. S ikorsk i 2 1 3 5 11
1. S tasiak 56 55 63 79 253 31. B ryk  11 2. 1 2 3 8
2. Jednaszew ski 36 36 29 78 179 32. M agdy 1 5 2 8 16
3. G ajew ski 34 21 22 30 107 33. P ielak*) 1 4 5 4 14
4. U stinow 24 20 6 18 68 34. Dylik 1 3 3 10 17
5. M ichalczyk 24 15 15 55 109 35. . R adom ski 1 2 2 2 7
6. O siński 22 13 7 12 54 36. Po lesiak 1 1 7 5 14
7. N ow ak 19 16 18 76 129 37. F ra n k 1 4 6 12
8. W yżgalski 11 18 8 13 12 51 38. S u lik  11 1 1 4 __ 6
9. L ipiński 17 17 9 15 58 39. Jau u sik 1 1 1 4 7

10. Siedlecki 17 11 8 35 71 40. P łask i 1 __ __ 5 6
11. M acugow ski 13 12 5 22 52 41. R u sin — 3 6 2 11
12. R aniew icz M. II. 12 20 26 43 101 42. B oniecki __ 3 3 4 10
13. R aniew icz W . I. 11 12 9 20 52 43. Jaroszew icz — 2 3 14 19
14. Bews 10 12 15 27 64 44. Łuszczyński — 2 1 2 5
15. Lipow icz 8 4 9 4 25 45. Szym ański — 1 2 4 7
16. Sulik 7 7 6 7 27 46. D w oraczek __ 1 1 4 6
17. T ob jasz 5 13 12 25 55 47. P io trow sk i __ 1 1 2 4
18. Jagodzińsk i I 5 8 5 8 26 48. B ury __ 1 1 1 3
19. E ljasz 5 7 3 9 24 49. A ndrzejczak — 1 — . 5 6
20. B alcer W . II 5 3 1 1 10 50. P o leszuk • __ 1 __ __ 1
21. P ie lak 4 5 3 6 18 51. R om aniuk __ 1 ___ 1
22. Jó zefiak 2 8 8 10 28 52. R oguski __ __ 2 9 11
23. N  owicki 2 3 3 24 32 53. Skoczyło __ __ 1 4 5
24. K em pa*) 2 2 1 6 11 54. T obola __ __ 1 3 4
25. K ordacz 1 3 5 22 31 55. K uśn ierczuk __ __ 1 2 3
26. B alcer I 1 2 2 10 15 56. K ra jew sk i ___ __ 1 __ 1
27. M ugaj 1 1 2 7 11 57. L ipus __ __ 1 __ 1
28. C herubini - 2 3 5 58. N adzikiew icz __ __ 1 __ 1
29. O lejn ik — — — 4 4 59. Bogobowicz S tefan --- --- — 3 3

60. Szczerba — --- — 3 3
d) Chłopcy : 61. K afarow sk i —~ --- — 2 2

62. K ow alski __ __ __ 2 2
1. Lipow icz*) 21 6 8 7 42 63. Ossoliński «_ __ __ 2 2
2. A ugustyn iak 16 7 10 24 57 64 R om anienko _ _ . __ 2 2
3. K ondraciuk 12 23 14 4 53 65. Skoczek __ __ 2 2
4. C herubim *) 12 17 15 20 64 66. U rbański __ __ __ 2 2
5. Riamar III U 15 17 66 109 67. W achow iak ___ __ __ 2 2
6. T ob jasz* ) 11 15 4 8 38 68. Badow ski • . 1 1
7. Górecki 11 14 14 34 73 69. B artn ik _ __ 1 1
8. K ończal 8 15 17 34 74 •70. Bogobowicz Jan __ __ __ 1 1
9. P ie tru czu k 8 1 5 8 32 71. D om aszew ski __ .. 1

10. M ichalczyk*) 8 10 9 17 44 72. Ddrżdżyński _ __ __ 1 1
11. B łaszczyk 8 6 10 19 43 73. D rzew iecki - . __ __ 1 1
12. B alcer II* ) 7 4 2 7 20 74. Gołuch __ __ __ 1 1
13. K otlarz 7 3 1 11 22 75. K rzyżanow ski _ . _ 1 1
14. K am iński 6 7 4 7 24 76'. Ksoll _ _ _ 1
15. Bryk I I I . 4 7 9 44 64 77. Tom czyk ___ - - 1 1
16. Szyszko 4 5 3 11 23 78. T w ardzick i ____ _ 1 1
17. Dziewiór 4 3 5 4 16 79. Żyski — — — 1 1

U w a g a : * )  jeździec K em pa  w  dn. 11 V I w ygra ł ISO nagrodę 
i przeszedł do k a teg o rji žo k eji; chłopiec L ip o n ic s  w ygrał w dniu 
27 sierpnia 25-tą nag rodę  i przeszedł do k a tegorji jeźdźców ; ch ło ­
piec Cherubini w ygra ł w dniu 24 października 25-tą nag ro d ę  
j przeszedł do  kaitegorji 'jeź d źc ó w ; chłopiec T o b ja ss  w y g ra ł 
w. dniu 7 iipca. 25-tą nag ro d ę  i przeszedł do ka teg o rji jeźd źcó w ; 
chłopiec M icha lczyk  w ygrał w dniu 29 czerw ca 25-tą nag ro d ę

i przeszedł do ka tegorji jeźdźców ; chłopiec Balcer W . I I  wy­
g ra ł w dniu 10 sierpnia 25-tą n ag ro d ę  i przeszedł do kategorji 
jeźdźców ; chłopiec O leinik  w y gra ł w  d n iu  17 sierpnia 25-tą na­
grodę  i p rzeszed ł do  k a te g o rji je źd źcó w ; chłopiec Bews wygrał 
w dniu 2 czerw ca 25-tą n ag ro d ę  i p rzeszed ł do kategorji jeźdźców: 
chłopiec P ie lak  w ygrał w  d n iu  4 sie rp n ia  25-tą nagrodę i prze­
szedł do k a teg o rji jeźdźców.
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ZAGRANICZNA.
A N G L JA .

—  S łynne  licytacje grudniow e odbędą się w dn iach  od 2 6 
g ru d n ia  w  P a rk  Paddocks, N ew m arket. K atalogi w ysyłają n a  żąd a ­
n ie  M essrs. T a tte rsa ll, K n igh isb ridge  London  S. W . 1.

— M an ch este r, 23 listopada,
M a n c h e s t e r  N o v e m b e r  H a n d i c a p ,  1.276 Ł  2400 
m tr.

1. P rom p titu d e , 5 1. wał. k asz t. (D ecision — L a  T ig ra )  M r. 
J . D. R o bertson , 44 kg., ź. W . S tephenson .

1. P rom ptitude , S 1. wał. kasz t. (D ecision — L a T ig ra )  M r. 
K han , 47)4 kg., ż. G ordon R ichards.

3. B aytow n, 4 1. og. siwy (A ch to i — P rincess H ero d ias) S ir C. 
H yde , SS kg., i .  M. B e a ry ;

bez m ie jsca: 4. M in t M aster, S. B ray  Beau, 6. B hang, 7. L i­
b e rtin e  II, 8. L ights o’ London, 9. K e rrs  P ink, 10. M oontoy, 11. G len- 
hazel, dalej : S ilverstead, P lan tag o , S a rracen , O xand A rs, Sou th  Hill, 
T o ta lisa to r, Appledore, Defoe.

W y rg an e  о 3 — 1)4 dl. C zas: 2 :47V5. Z ak ład y : 33 : 1, 9 : 2,
7 : 1.

Aughrim  24
X enophon 23

C’t  Schöm ­
berg 19

Lash away 24
•'fCM Clonavarn

Baliol (5)
On 
t—i с E xpectation 19
£ и

S u r e fo o t  19
W isdom  7

Ù
С

Оv
Q

D aughter o f 9
- wN
СЯ

Be Sure
Q ueen  B ee

M uncaster 16
CÖ

A cheron 2
CÖ
£

Pd
B en d  Or (1)

D on caster  (5)

M artagón 14
R ouge R o se  1

Q (n

T iger Lily
M acaroni 14

H
a !
2

CO
V. Polly A g n es 14

H M atchm aker 22 D onovan 7
O
od

CO
J

B elle  o f M atch Girl 22
a S ea so n

B elle  o f  the Green Blue G reen  11
R ustic B elle  5

W Ł O C H Y .

—  R z y m , 17 listopada.
P r e m i o  R o m a ,  75.000 lirów  — 2.800 m tr.

1. T ig liano , 3 1. og. gn. (H a v resac  I I  — T isa  po L a lly ) bar. 
G. B erling ieri, S3 kg., ż. E . W atk ins.

2. M ino  d 'A rezzo, 3 1. og. gn. (H av resac  I I  — M in a  d a  F ie ­
sole) R azza  C ásal S. A ntonio, S3 kg., ż. A. B ertin i.

3. S ir Percivale , 3 1. og. gn. (P r in c e  G alahad — C h arlebelle) 
Sign. F ra n k  T u rn er, 51 kg., ż. J . H . B en so n ;

bez m iejsca : N icom aco, M oltrasio , Giulo C esare , A niene, C om ­
m en t.

W y g ran e  о 1 — 2 — 1)4 dł. C zas : 3 : 16,8.

S O W IE T Y .

—  W y ś c ig i  w  R o s to w ie  n /  D o n em .
T o r w yścigow y w  R ostow ie  na leży  do Z arząd u  S tad  W o js k o ­

w ych  (U praw len je  w ojennym i konzaw odam i) i p rzezn aczo n y  jest 
g łów nie d la w yścigów  kon i pół k rw i ty p u  w ojskow ego.

T eg o ro czn y  sezon trw a ł od 30 lipca do 29 w rześn ia  i liczył 14 
dn i w yścigow ych, w  czasie k tó ry ch  rozegrano  228 gon itw  na  ogólną 
sum ę 32.200 rubli. Koni b iegało  158, należących do 11 sta jen . Z liczby 
tej by ło  109 dw ulatków , 34 trzy la tk ó w  i 15 sta rszych .

N a  czoło rep ro d u k to ró w  w y su n ął się S a jgon  (P o iy m elu s — 
S e re n a d a  po S a ltp e tre  z K a ta ry n ia rzó w n y ).

T E L E G R A M Y  W Ł A S N E .

— A u te u il, 24 listopada.

P ; r i x  R i c h a r d  H e n n e s s y ,  50.000 fr. — 3500 m tr. S te ep le ­
chase.

1. Jav e lo t И , 3 1. og. (D u rb a r  — Ju lia  N elson“) V - te  M. de 
R ivaud, 62 kg., ž. M. F rüh insho lz .

2. B igorneau, 5 1. w ał. M -m e J. V asseur, 67 kg., ż. J. Luc.
3. Iso la te u r II, 3 1. og. F. C hipault, 62 kg., ż. H. C am es ; 

bez m iejsca  : 4. B ouchon, 5. E leveur, 6. G rim ouchou, dalej Mi-
nos, A m on Ra.

W y g ra n e  о 3)4 dł. C zas : 4 : 31,4. T ot. : 21, 13, -15, 15 : 10.

Towarzystwo Hodowli Konia Arabskiego
zawiadamia, że zgłoszono zapotrzebowanie na

1) k la c z e  s ta d n e  I-go działu ;

2) k la c z e  s ta d n e  П-go  dzia łu , n a d a ją c e  s ię  d o  h o d o w li an g lo -a rab sk ie j;

3 ) m ło d z ież  (2 i 3 -le tn ią) z d a tn ą  do  k a r je ry  w y ścig o w ej.

O ferty  do T ow arzystw a H odow li K onia A rabsk iego , W iejska 13 m. 6.

< - D O  S P R Z E D A N I A >

H a r d a  kl. kaszt, lat 3 po og. Fils du Vent z klaczy H a lk a  kl kaszt, lat 2 po Fils du Vent i Wojna 
Fantazja po Floreal i Senegambja (hodowli | (matka Wojaka) w t r e n i n g u
Państw. Stada w Kozienicach) w t r e n i n g u

D a r iu s  og. kaszt, lat 5 po Harlekin i Berezyna  
n a  r e p r o d u k t o r a( Stajnia „K tery S z e p ie tó w “ — W arszaw a, Polna 1 )•

III = =  III S  III S =  111 =  III S

CENA O G Ł O SZ E Ń : C ala  s t r o n a  2 0 0  zŁ , Vi s t r o n y  100  z l . ,  i/« s t ro n y  6 0  z  V» s t ro n y  3 5  z l .

Redaktor i W ydaw ca M. R A D W A N . D ruk W . K ow alew skiego, W arszaw a, P iękna 15.



Jeździec
i Hodowca
oTyaoc/niÀ c7 /u jŕro w a n y

Rok VIII W a rszaw a , 4  g ru d n ia  1 9 2 9  r. Nr. 49

TREŚĆ Nr. 49: U chw ały Zjazdu. — B ilans sp ortow o-h od ow lan y  1929-go roku. D w ulatki, Józef Szerapliński. — Kilka słów  
o reproduktorach stad a  „E rlenhof” (N iem cy), P a w eł P op ie l, — Kronika krajow a i zagraniczna.

ORPELLO 3 1. og. kaszt. (T eddy — H o lleb eck  po G orgos) w ła sn o ść  S ign. G. de M ontel, zw y cięzca  Prix d e  l’A rc  d e  Triom phe 1929 r.
w  Paryżu (ż. P . Caprioli).
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Uchwały Zjazdu.

Z całego szeregu doniosłych uchwał, które Zjazd 
powziął, podajemy niżej najważniejsze, z krótkiem  uza- 
saidniieniem poszczególnych z nich, dla lepszego zorien­
towania się w tak  obszernym m aterjale.

Władze oznaczyły termin przeniesienia toru stołe­
cznego na Służewiec na nok 1933. Jes t to termito sto ­
sunkowo bardzo krótki, a przytem  olbrzymia praca roz­
budowy nowego toru natknęła się na niepomyślną kon- 
junkturę finansową i kredytową. Ponieważ tor w ar­
szawski jest m otorem  całego aparatu wyścigowego 
w  'kraju, a przeto w yw iera decydujący w pływ na m oż­
ność rozwoju hodowli i sportu konnego, najmniejsza 
przerwa w jego działalności musiałaby pociągnąć za so­
bą likwidację hodowli m aterjału uszlachetniającego 
a tern samem zachwiałaby poważnie produkcję konia 
wojskowego’. Z tydh względów uznać należy normalne 
i nieprzerw ane funkcjonowanie wyścigów w W arszawie 
za zagadnienie państw ow ej wagi.

W  zw iązku z powyższem Zjazd zw raca się do 
W ładz państwowych o ułatwienie wtszelkieim możliwemi 
środkami T ow arzystw u Zachęty do Hodowli Koni w P o l­
sce sprawy sfimanisiowamia przenosin toru, lub na w ypa­
dek, gdjyby sfinansowanie to w naznaczonym  przez w ła­
dze term inie t. j. do roku 1933 nie było możliwe — 
o przedłużenie Tow arzystw u praw a użytkow ania obecnie 
zajm owanego terenu.

W  sprawie m aterja łu  rem ontowego pochodzenia 
orjentalniego Zjazd uchwalił, by tego -rodzaju m aterjał re ­
montowy przy wzroście 152 cmt. stojącej miary, o ile 
pod inmemi w zględam i odznacza się wysoką jakością, 
mógł uzyskiwać ceny płacone dotychczas jedynie za ко ­
піє od 156 cmt.

Zjazd uznaje za wysoce celowe i konieczne u rzą­
dzanie corocznie pokazów i wystaw  okręgowych, a co 
3 lata w ystaw  krajow ych w  punktach z gó ry  obmyśla­
nych z pianiem na lat 20. U stalenie w najbliższej przysz­
łości O kręgów  hodowlanych Zjazd uznał za zagadnienie 
pierwszorzędniej wagi.

Zjazd uznał za rzecz bardzo korzystną, w celu do 
dania bodźca zamiłowanym^ hodowcom koni szlachet­
nych, aby w pułkach kaw alerji była prowadzona ew iden­
cja koni w ybitnie pracujących, a także odznaczających 
się na raidach, konkursach i t. p. i nagradzania następnie 
wybitnemi nagrodam i hodowców takich koni —■ ma tc 
na celu m. in. tak  pożądaną łączność hodowców z armją.

Zjazd uchwalił zw-rócić się 'do  M inist res twa Kom u­
nikacji w sprawie skonstruow ania i zrem ontow ania już 
istniejących wygodnych, specjalnych wagonów, dla bez­
pieczniejszego transportu  koni bardzo cennych.

Punktem  kulminacyjnym Zjazdu było uchwalenie 
przez Zjazd:

1) że cena konia rem ontow ego od początku istn ie­
nia P aństw a Polskiego jest znacznie niższa od rzeczywi­
stych ko sz tó w  wychowu,

2) że ciężki stan  ekonomiczny gospodarstw  rol­
nych zmusza do rewizji opłacalności poszczególnych ga­
łęzi produktów  rolnych,

3) że rewizja ta  doprowadzić m usiałaby nieuch- 
ronnie do zaniechania hodowli konia wojskowego-.

4) że zamecharuie tej hodow li byłoby czynnikiem 
z punktu widzenia obrony Państw a nie do pomyślenia, że 
rzeczą państwowej wagi jest (zagwarantowanie za konie 
rem ontow e przeciętnej ceny dwa tysiące złotych na naj­
bliższe trzy  lata, z rozpiętością od 1.000 zł. do 3.000 zł., 
z tem, że Minis te rstwoi Spraw Woj-skowych będzie na­
bywać do celów sportu wojskowego, oraz dla wyższych 
dowódców tylko' ikonie krajowej hodowli po cenach wyż­
szych.

Zjazd uchwalił starać się o zhiesieme podatku ko­
munalnego od koni wierzchowych, jako rzeczy szkodli­
wej tak dla sportu, jak  i dla celów obrony Państw a.

W  spraw ie im portu  ogierów szwedzkich Zjazd po­
stanow ił prowadzić go nadal, zależnie od wyników re je­
stracji klaczy i przychówku koni pociągowych, z uży­
ciem jednocześnie ogierów pogrubionych pół krwi szla­
chetnej przeważnie małego wzrostu.

Odnośnie do 'koni huculskich Zjazd uznał za pożą­
dane: 1) zakupywanie ogierów tej rasy  dla stad- pań­
stwowych, 2) uprzystępnienie -nadal połonin dla hodow­
ców koni tej rasy, 3) wydanie księgi re jestracyjnej koni 
rasy  huculskiej, 4) przyznawanie rocznej subwencji 
Związkowi hodowców -koni rasy  huculskiej.

W  sprawie eksportu  i tranzy tu  — Zjazd uchwalił 
poczynić 'Starania o zawarcie z Państw am i europej-skie- 
mi, a w pierwszej llnji ośei-ennemi, trak ta tó w  uw zględ­
niających -eksport koni oraz tranzy t na w arunkach m oż­
liwie1 dogodnych, a w szczególności :

1) przeprow adzenie z F rancją rew izji trak ta tu  
i konwencji w eterynaryjnej w celu nie u trud® łania eks­
portu  koni i w ytw orów ,

2) uzyskanie od N iem iec zniesienia ograniczeń co 
do w zrostu копії eksportow ych od mas,

3) uwzględnienie w rokowaniach o traktat polsko- 
niemiecki wolnlego tranzytu koni z P olsk i do krajów  
trzecich.

4) w płynięcie na nasze placówki zagraniczne, aby 
pilnie śledziły m ożliw ość eksportu koni, w zględnie prze­
tw orów  z Polski do różnych krajów , popularyzow ały ten 
eksport i system atycznie podawały do wiadom ości ho­
dow ców  o w szelkich w  tej dziedzinie m ożliw ościach, oraz 
o wym aganiach rynków  -zagranicznych.

W  sprawie taryf kolejow ych —  Zjazd uchwalił 
dążyć :

1) do ogólnego obniżenia taryf przew ozow ych na 
konie, przetw ory i pasze,

2) do rozciągnięcia na w yw óz kolejow y koni tych 
sam ych zniżek, które są stosow ane w zględem  innych 
zw ierząt dom owych,
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3) do objęcia przez ulgowe tary fy  dla koni zarodo­
wych również koni sportowych,

4) do* rozciągnięcia na przewozy kolejowe ow sa w e­
w nątrz kra ju  zniżek stosowanych przy eksporcie,

5) do uzyskania zezwolenia właściwych władz, aby 
przy przew ozach drobnicowych koni dozorca mógł jechać 
w tym  samym wagonie tow arow ym  za zwykłym  bile­
tem П і -ej klasy,

6) do wprowadzenia przy  przew ozach koni do oś­
rodków  handlowych (zbiorczych) a stam tąd  na eksport, 
łącznego liczenia odległości przewozu.

W  sprawie podatku obrotowego — Zjazd uchwalił 
wiszeząć staran ia :

1) o zniesienie lub możliwe zm niejszenie podatku 
obrotow ego od tranzakcji końm i w ew nątrz  kraju,

2) O' bezwzględtae zniesienie podatku obrotowego od 
tranzakcji końmi na eksport.

Bilans sportowo-hodowlany 1929-go roku.

DWULATKI

Przystępując do zbilansowania roku wyścigowego 
1929-go, stoimy przed zadaniem niezm iernie trudném , 
zwłaszcza wobec potrzeby trafnej oceny naszych czoło- 
wydh dwulatków. Produce w ygrała Ile de France, Middle

startu , lekkiego, lub ciężkiego toru, wyższej lub niższej 
kondycji, czyli, że znacznej różnicy klasy  między niemi 
nie było.

Gonitwa o jedną z trzech najzaszczytniejszych na­
gród sezonu, przeznaczonych dla dw ulatków , Middle Park  
Plate, norm alny wynik której m ógł by bardziej uwydat-

H A G A  3 1. kl. gn. (S tavropol — Riga) M. і Т. B a b eck ich  w ygryw a pod  żok. G óreckim  H andicap O tw arty  d la 3-la tków  
(10.000 zł. — 2100 mtr.) bijąc M onte Carlo, B a scu le  і 4 inne konie.

Park P la te  (6 koni zostało na starcie) Gozdawa, Borow na 
zaś Casanova. N agrody imienne mniejszego znaczenia 
przypadły: P róbna dla ogierów Giewontowi, P róbna dla 
klaczy Grażynie, Sem icka Gromowi Il-m u, W idzowa zno­
wu Grażynie, im. J. Reszkiego znowu Gromowi Il-m u. 
Jednem słowem czołowe dw ulatki nasze biły się w zajem ­
nie, w zależności : od w arunków lepszego, lub gorszego

nić w artość k tóregoś 'Z czołowych dw ulatków , rozegrała 
się pod względem  sportowem tak  niefortunnie , że rezul­
ta t n ic nie wyjaśnił. Sześć koni, a m iędzy nimi tw ar­
de faw ory tk i: Ile de France, Osoba z In teligencji i Gra­
żyna pozostały na starcie, nie b iorąc udziału w wyścigu, 
fakt w kronikach turfu  niebywały. Znam iennym  również 
pozostanie w historji naszego tu rfu  fa k t inny, że w gonit-
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wie im. j. Fansihawe, tej naszej porównawczej, me stanął 
u startu  ani jeden dw ulatek, co ck> tej generacji zaufania 
również nie wzbudza.

Wobec powyższego śmiało twierdzić możemy, że 
francuskiego Chateau Bouscaut, ani włoskiego Gerarda, 
ami zeszłorocznego naszego Fausta pomiędzy dwulatkami 
w r. b. nie było.

F E R R O  6 1. og. gn . (L andgraf —  F ra u e n lo b )  
re p ro d u k to r  w  s ta d z ie  E rlen h o f (do  a r t. p . P o p ie la ).

Lecz zawodzą często dwuletnie fenomeny ! Zawiodły 
we Francji M eeting, Атогша-, Necklase, zawiódł w Anglji 
zupełnie Costaki Pasha, Gay Day względnie tylko po­
tw ierdził swoją dw uletną formę, podczas gdy wysokiej 
klasy wyścigowce w yłaniają się czasami ze środowiska 
przeciętnych dw ulatków, które do pełni rozwoju później 
dochodzą.

Na czele listy zwycięskich dwulatków stanął w r, b. 
og. gn. C a s a n o v a  po Balthazar i angielskiej Crescentic, 
k tó ra  przedtem  dała już z tymże reproduktorem  nerwową 
nieoo, lecz bardzo zdolną Czataldżę. Casanova własność 
p. J. Żółkiewskiego, hodowli p. H. W oźniakowskiego, bę­
dąc w treningu u doskonałego futermeiistra, k tó ry  jako sa­
modzielny tremer posiadał niezmiennie mało kwalifi­
kacji, dotrenow yw ał się sam wyścigami i pierwsze jego 
występy, a zw łaszcza debiut, nie pozwalały podejrzewać 
wnuka Roi H erode’a o wysoką klasę. Zadebiutował on już 
w drugiem dniu jesiennego sezonu, 27-go sierpnia, w go ­
nitwie o nagrodę 2-ej kategorji, gdzie m ając piękne m o­
menty w wyścigu kończył bez m iejsca za D-rem  O ska­
rem, Ilbitem i H egirą, bijąc M iriam tylko, k tóra n. b. 
zarzuciła się na starcie i zdaleka goniła pole. Po dłuższej 
przerwie Casanova występuje w wyścigu o nagrodę 3-ej 
kategorji, gdzie mija celownik na dobrem 3-ciem miejscu 
za Miriam i Skironem, za nim zaś były Brylant, Gardenja 
i Hektor. Dalej następuje pierwsze zw ycięstw o w nagro­
dzie 3-ej kategorji, k tórą wygryw a pewnie od Beduina 
i Basi. Następnie znowu w gonitwie 3-ej kategorji dozna­
je  porażki. W yścig w ygryw a łatwo- B acarat, bijąc Skiro- 
na, dobry trzeci Casanova i dalej Biizun i H arap. Dalej 
w yg ryw a  w  walce nagrodę 3-ej kategorji od Bachmata 
i dalekiej swej towarzyszki stajni Dalji. Po tym  wyścigu

Casanova dochodzi widocznie do kondycji, gdyż wkrótce 
w nagrodzie 2-ej kategorji bije bardzo pewnie Gran Chuc- 
k le’a i Dra Oskara. P o  tem  o-statniem poważni ej sziem już 
zwycięstwie staje u s ta rtu  Casanova w klasycznej goni­
tw ie o- nagrodę Borowma1 паї dystansie 1600 m tr., gdzie 
przyj ąwszy bardzo- ostre  tempo (pierw sze 1100 m tr. 
w 1 m. 8 i pół sek.), zaproponowane przez Grom a II  w e­
spół z Grażyną, idzie w wyścigu przez cały czas na bli- 
skicm 3-ciem miejscu, w połowie linji prostej wychodzi 
na -czoło i w ygryw a w walce z Gnz-elą, k tó ry  doszedł do 
pola dopiero- na linji prostej, gdy tem po gonitw y osłabło, 
w decydującej więc walce nie uczestniczył, finiszując do­
piero w  -ostatniej chwili. Tuż З-ci był Grom H -gi i da­
lej Gozdawa-, Bi-mbus i Grażyna. Ogólny cza-s gonitw y jak 
dla dwulatków rekordow y ! D ystans 1600 m tr. przebyty 
został w 1 m. 42 sek., co- zważyw-sizy na bardzo ostre tem ­
po początkowe wróży na przyiszło-ść -zwycięzcy piękne na- 

i dzieje. Po -tem zaszczytn-em zw ycięstwie Casanova -staj-e 
| |  u s ta rtu  w gonitwie o nagrodę im. J. R eszkego na dystan­

sie 1200 m tr. W yścig ten  rozegrany po bardzo- ciężkim 
torze, wyrw awszy start, w ygrał Grom Il-g i. Casanova 
na linji prostej finiszował doskonale, m inął cw ałującą na 
drugiem  miej-scu Osobę z Inteligencji, lecz. po- błocie fini­
szować trudno, -dojść więc do uciekiniera Groma Ii-go-, 
k tóry  n. b. po ciężkim torze galopuje wybornie, nie m ógł 
i był zmuszony zadowolić się drugą nagrodą. Trzecie 
miejsce w tym  wyścigu utrzym ała druga od s ta rtu  Osoba 
z Inteligencji, w w-alce z doskonale finiszującym  Skiro­
nem ; daleko z tyłu kończył B ejrut, k tó ry  przedtem  miał 
doiskomałe wyścigi. Pozos-tała na stańcie Ile de France.

T ak przedstaw ia się dw uletnia karjer-a zwycięzcy n a­
grody Bonowna, Gamnovy. Biegał -on 8 razy , w ygrał 4-у 
pierwsze- nagrody, 1 drugą, 2 trzecie i -raz był bez m iej­
sca, debiutując. W  wyścigach swych w ykazał on duży 
„-speed”, s-tayerskie zdolności, seroe w walce, oraz dużą 
odporność organizm u. Biegając od sierpni,a do- końca paź­
dziernika i do treno-wuj ąc się ¡sam wyścigami, nietylko że 
nie tracił kondycji, lecz stale pro-gresował, co koniowi bez 
klasy nie u-szłoiby bezkarnie. Źrebiec p. J . Żółkiewskiego 
jes t to--ogier -dość rosły, kościsty, o- bogatych Iłnjadh w y­
ścigowych, lecz nies-formowany ostatecznie, co zestaw io­
ne raizem w sumie powinnio mu .rokować j aknaj św ietniej- 
szą przyszłość. Na Derby jednak Casanova nie jest zapi­
sany.

Drugie miejsce z sumą 35.500 zł. na liście wygranych 
dwulatków zajął G r o m  Il-g  i, p. St. Mroczkowskiego, sta­
da p. Fr. W ężyka z Nosowa po Oszczepie i Gioconda w y­
sokiej pół krwi. S ta rtu jąc  8 razy, Gro-m H -gi w ygrał 5 
pierw szych i 2 trzecie nagrody i jeden raz, by ł bez miejsca, 
J-est to ogier średniej m iary, bajecznie wychowany i zu­
pełnie sform owany. W yścigam i swymi dowiódł : primo, że 
był jak  cała stajn ia p. St. Mroczkowskiego- w doskonałej 
kondycji, secundo, że po ciężkim tor-ze. galopuje -z większą 
niż rówieśnicy jieigo łatwością, oo stw ierdził, bijąc w n a­
grodzie Sem ickiej Igłę, Osobę z Inteligencji i Grażynę, 
oraz w nagrodzie im. J. Reszkego- Casamovç, Osobę z In ­
teligencji, Skir-ona i Bejruta-, podczas gdy na torze lekkim 
przegra ł próbną nagrodę do- Giewonta i Gozdawy, nagro­
dę W idzowa do Grażyny, Ile de F rance i Ironji, nagrodę 
B-or-o-wna do Casanovy i Grzeli, b ijąc Gozdawę, Bimbusa
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i Grażynę, k tó ra  widocznie w yszła w tedy już z form y, 
gdyż pO‘ przejściu pierw szego k ilom etra była pobita i pod­
dała się bez wałki. Do Derby Grom I I  jes t zapisany.

Trzecie miejsce na liście w ygranych pom iędzy ró ­
wieśnikami swoimi zajął z sumą 35.100 zł. G o z d a w a p. H. 
Cichowskiego, ze s tada pp. A. i J. B ronikow skich z By- 
szowa po W iły A tto rney  i Red S tart. K asztanow aty  ogier 
ten, również doskonale: wychowalny i sform ow any, zd ra ­
dzał już na galopach duże zdolności. To też zadebiutow ał 
odrazu w pierw szym  dniu jesiennego1 sezonu w n ag ro ­
dzie Próbnej dla ogierów , gdzie, finiszując z ostatn ich  
miejsc w wyścigu, p rzegrał do Giewonta, pobił jednakże 
Groma П -go, Dam ’a, Douceur de Vi v re ’a B achm ata i Lu- 
tin ’a. N astępnie w pojedynkowej walce, w nagrodzie 2-ej 
kategorji pobił o. łeb doskonałego: Głuszca. Dalej p rz y ­
chodzi kulm inacyjny punkt dwuletniej karje ry  Gozdawy 
nagroda M iddle P ark  Plate. Sześciu źoikei, wziąw szy s ta r t 
zia fa ls tart, zatrzym ało  sw e bomie, w dystans ruszyły ty l­
ko. Douceur de Vivre i Gozdawa-, z których ostatn i w po­
łowie linji p rostej swobodnie wyszedł na czoło- i najfor- 
mallniej w ygra ł gonitwę. Zwycięzców nie sądzą, lecz. Go­
zdawa w każdym  razie przez prosty  przypadek pozbawio­
ny został poważnej konkurencji, a Ile de France, Grażyna, 
Osoba z Inteligencji groźnem-i wówczas były przeciw nicz- 
kiami. Po tym  trium fie ogier p. H. Cichowskiego- w ystąpił 
jeszcze dwa razy : w nagrodzie W idzowa i Borowna, lecz 
płatnego m iejsca nie zajął, może wyszedł już nieco ze 
swej najlepszej kondycji. Ogółem Gozdawa biegał 5 razy, 
wy&ry'waj%c 2 pierws-z-e, 1 drugą nagrodę i dw a razy był 
bez miejsca, na D erby jest zapisany.

N a 5 s ta rtó w  biegała wszystkiego. 3 razy I l e  d e  
F r a n c e  A. m argr. i A. hr. W ielopolskich, w ychow anka 
stadniny Państw ow ej w Kozienicach, córka Mości Księcia 
i D unkierki, w ygryw ając 1 pierw szą, 1 drugą i 1 trzecią 
nagrodę, w sum ie 29.870 zł., dwa razy zaś pozostała na 
starcie. Ile  de Fran-oe zadebiutow ała pierw szego dnia je ­
siennego sezonu w nagrodzie próbnej dla, klaczy, gdzie 
ruszyła od s ta rtu  z pew nem  opóźnieniem, i nie postaw iona 
„na chód’ przez żokeja, dopiero na lin ji prostej rozeszła 
się i zajęła dobre trzecie miejsce za zwyciężką Grażyną 
i Osobą z Inteligencji, z tyłu kończyły Igła i Azais. Na- 
stępny jej w ystęp w  Produce uwieńczony został łatw em  
zw ycięstwem  nad Iromją, Sem inorą, D -rem  Oskarem , Igłą 
i Giewontem. W  Middle P ark  P la te  Ile de France razem  
z sześcioma rów ieśnikam i pozostaje n a  starcie i w go­
nitwie udziału n ie  przyjm uje. W  nagrodzie W idzowa za j­
muje drugie m iejsce za Grażyną, przed niebliską Ironją, 
Gromem П -im, Douceur de V ivre’m i Gozdawą i następ ­
nie w nagrodzie Borowna znowu pozostaje na starcie. 
Jak  widać z powyższego Ile de France jako dw ulatka

eksploatow ana była bardzo niewiele, co na przyszłość m o­
że wyjść jej tylko- na  dobre. J e s t  to piękna kasztanowata 
źrebica bardzo „racing like”, lecz niezbyt jeszcze sform o­
wana. W  przyszłości od tej córki Mości Księcia i klasowej 
D unkierki oczekiwać należy pięknej karjery. Szybkości 
posiada, wiele, a sądząc z pochodzenia jak po ojcu tak 
i po m atce, zwyciężczyni między innemi St. Leger, dy­
stansu  bać się nie powinna-, na Derby jes t zapisana.

P ią te  m iejsce na liście w ygranych zajęła doskonała 
G r a ż y n a  klacz gniada p. W. Jaśkiewicza, urodzona w sta­
dzie A. k®. Cza-rtory-skilego, po P arachute i Błyskawica. 
G rażyna biegała wszystkiego- 4 razy, gdyż ra-z w Middle 
P a rk  P late pozostała na  starcie. W ygrała, 2 pierwsze na­
grody i dw a ra zy  była bez- miejsca, zdobywając okrągłą 
kw otę 25.000 zł. Nagrodę Próbną dla klaczy wygrała od 
Osoby z Inteligencji, Ile de France, Ig ły  i Azais. W na­
grodzie Sem ickiej rozegranej po błocie- ruszyła od startu  
z opóźnieniem, szybko odrobiła stracony teren, wycho- 
dziąc już przed ostatn im  zakrętem  na drugie miejsce, po- 
oziem odpadła, kończąc dystans, n/a o-statoiem miejscu za 
z wy ciężkim Gromem II-gim , Igłą i Osobą z Inteligencji. 
N astępnie łatw o w ygrała  nagrodę W idzowa od Ile de 
France, Ironiji, Grom-a Ii-g o , Douceur de Vivre’a i Go­
zdawy. W  nagrodzie Borowna zaś wyszła widocznie 
z kondycji, gdyż, idąc w wyścigu na drugiem  miejscu, na 
ostatnim  zakręcie już poddała się bez walki, kończyła dy­
stans na ostatn iem  miejscu i- na tern skończyła swoją 
dw uletnią karje rę  wyścigową. G rażyna jes t klacz dosko­
nale zbudowana i m a wygląd wyścigowca zupełnie już 
dojrzałego, obdarzona je s t ogrom nym  speeďem i o ile 
będzie trzym ać dystans, pow inna być zaliczona do pierw­
szej klasy. Zły jej wyścig w dystansow ej, jak  dla dwulat­
ków, nagrodzie Borow na m ożna tłom aczyć wyjściem 
z kondycji.

Błysnął klasą w nagrodzie Próbnej dla dwuletnich 
ogierów G i e w o n t p. W. Jaśkiewicza, ze stada A. ks. Czar­
toryskiego, na k tórym  się kończy lista  zwycięzców imien­
nych nagród. B iegał on 4 raizy i zdobył 1 pierwszą, 1 dru­
gą nagrodę i 2 razy był bez m iejsca, zarabiając 12.100 zł. 
Syin Fils du  V enťa i Blameless, rodzony brat Fakira, 
a pó łbrat Fanfary, coś tam  niedom agał i, wyfitowamy na­
prędce dostał -odrazu dość ciężki w yścig, gdyż sforsowaw-- 
szy w  nagrodzie Próbnej prow adzącego gonitwę Groma 
H -go, zmuszony był jeszcze stoczyć walkę z finiszującym 
Gozdawą; z w ałki tej wyszedł zw ycięsko, Lecz dalsze jego 
w ystępy były już niepodobne do, debiutu. O ile jednak bę­
dzie zdrów i  w  porządku, spodziewać się należy po- nim 
doskonałej dalszej karjery, n a  Derby je s t zapisany.

D. c. n. Józef Szempliński.
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Kilka słów o reproduktorach stada „Erlenhof (Niemcy).

Pomimo rozważania teorji Mendla i badań biolo­
gicznych, wyprodukowanie ¡idealnego konia wyścigowe­
go pełnej krwi jest zagadką i długo nią jeszcze zapewne 
pozostanie ; mamy bowiem do czynienia przy rozwiąza­
niu tegoi zadamia z wieloma „miewiadornemi” a mianowicie 
z tajnikam i przyrody (nip. rodzeństwo najczęściej zupełnie 
do siebie niepodobne — z budowy, wzrostu, maści, dziel­
ności i psychicznego- ustroju).

W A L L E N ST E IN  og. gn. ur. w  1917 r. (D ark  R o n a ld  — W ien er 
M ädel p o  W illiam  th e  T h ird ) re p ro d u k to r  s ta d a  E rlen h o f.

Hodowcy, obdarzeni szczególną intuicją i gruntow ­
nie przytem  obeznani z rodowodami, zawdzięczają nieraz 
powodzenie trafnem u doborowi prądów krwi,- dobrze ob­
m yślanym  mhrecdem  — tem bardziej, że z tysięcy zna­
nych rodowodów koni, k tóre się wyróżniły, możemy wy­
wnioskować już pewnie formułki, jakich prądów krwi 
połączenie daje prawdopodobnie dodatnie wyniki.

Ze zbliżaniem -sie sezonu ikopula-cyjnego nam yślają 
się i wiele godzin traw ią hodowcy nad doborem  naj­
odpowiedniejszych reproduktorów  do swych klaczy. Al­
bo się korzysta z w łasnego og iera  lub wydzierżawionego 
od Głównego- Zarządu S tad Państwowych do w szyst­
kich klaczy w da nem stadzie, co jest oczywiście najmniej 
wskazane, albo korzysta  się z czołowych ogierów stad ­
niny państwowej w Kozienicach, gdzie różnorodność 
krwi w ostatnich dwóch latach nabytych ogt-erów u ła t­
wia hodowcom krzyżowanie.

Pozos taj e w końcu trzecia droga — wysyłanie klaczy 
do zagranicznych ogierów.

Droga kosztowna i często, jak w szystko co ludz­
kie zawodzi, zwłaszcza, gdy klacz się okaże nie źrebna ; 
ale sięgając pamięcią do- przedwojennych czasów, a na­
w e t jeszcze bardziej wstecz do czasów narodzin polskiej 
hodow li pełnej krw i — widzimy że stada : Serniki, K ras­
ne, K ruszyna, Borowno, S tara Wieś i wiele innych po­

zyskały swoich n-aj p rzedniej szych szerm ierzy, rozgłos 
i opłacalność hodowli, dzięki nie żałowaniu trudów  i ko­
sztów  połączonych z wysyłaniem klaczy zagranicę na 
dobrze obmyślane krzyżowania. W ysyłano do A ustro- 
W ęgier, Niemiec, Francji, a naw et do Anglji.

O wyniku świadczy kilka nazw isk z wielu w ybit­
nych koni, pochodzących po zagranicznych reprodukto­
rach — oto-: D ark Blue, Gayarré, K r a k u s ,  Sezam, M ada­
me de Coissć, Bravo le Sancy, Farurey, B atory, Beverly, 
M atador, Chapeau bas. Tais, Grey boy, M am our i t. d.

W spaniały rozmach, przedsiębiorczość i głębokie 
znaw stw o właścicieli „Spółki K resow ej” dowodzi, że 
i dziś ta  droga jes t możliwa, a poniekąd — w skazana.

Myśli te nie nowe, owszem stare  jak  św iat, lecz 
może wiarte przypomnienia, nasunęły się piszącemu, na 
skutek niesp-odlzdiewanego otrzym ania ślicznie wydanego 
ilustrow anego prospektu stada p. Oppenheimera w E r­
lenhof koło F rankfurtu  mad Menem, w raz z odręcznem 
pismem, рГ'0 'Szącym o podanie do wiadomości polskich ho­
dowców pełnej krwi, że stado to- chętnie przyjęło- by pol­
skie klacze w celu kopulacji z trzem a reproduktoram i 
bardzo wysokiej klasy, tam że znajdującem i się.

P rzy  ofercie tej niewątpliw ie g ra rolę w łasny in­
teres właściciela stada w Erlenhof, nie mniej świadczy
0 coraz większem zainteresow am u się zagranicy polską 
hodowlą, k tóra licznemi zakupam i zagranicznego m ater- 
jału, stałym  raz wojem, popieraniem  sportu  wyścigowego
1 konkursow ego, pod miezmordowanem a celowem kie­
row nictw em  D epartam entu Hodowli Koni — tak  szyb­
ko się wzm aga i podnosi.

Stado- Erlenhof, zaledwie kilka la t tem u założone, 
z wielkim  nakładem nia dobór m aterjału  hodowlanego 
(dużo klaczy nabyto we W łoszech — ojczyźnie O rtella), 
a także na urządzenie zabudowań i pastw isk, zajęło niespo­
dziewanie szybko jedno z pierw szych m iejsc w hodowli 
niemieckiej, wydając kilka znakom itych koni, któr-e zdo­
łały w ygrać klasyczne nagrody*).

Stado posiada i ogłasza następujące ogiery  :

1) Lalańd (w łasny) ur. w r. 1917 w stadzie Wal- 
fri-ed pp. W-einberg, m iary 173 cmt. pod kol. 22 cmt. po 
Fels (H annibal — F esta) od Ladyłand po Kendal od Gla­
re po- A yrshire.

N a 15 startów , siedem razy  pierwszy, pięć razy d ru ­
gi, raz trzeci. Suma w ygranych 233.000 M arek.

Biegało po- nim jedenaście koni-, k tóre w ygrały 
z górą 400.000 M arek. Odznaczyły się zw łaszcza L iber­
tas, d ruga o  głowę w Derby za M.ah Jo n g ; Normanne 
drugi w Derby i St. L eg e r; Teuton-e, A tlantic i Serapis. 
Gena stanów ki 2.500 Mk.

*) G ra f  Iso lan i teg o ro c zn y  d e rb is ta  n iem iecki, w łasność 

p. O p penheim era , u ro d z ił się w  jego stadzie  E rlen h o f.
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2) WailleniS'teim (w ydzierżaw iony) ur. w r. 1917 
w stadzie Sc h lende r h an bar. Oppenheim a, m iary 177 cm. 
pod kolanem  21 omt.. N a 35 startów , dziew iętnaście ra ­
zy pierw szy, osiem  razy drugi, cztery  razy trzeci. Suma 
w ygranych 1.500.000 Mk. W a Heirate in  je s t po. D ark R o­
nald od W iener Mädel po W illiam the T hird od Danubia 
po. Saphir.
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W iener M ädel dała w stadzie między innemi W eis- 
sdonn, Damen,weg, Wac’hholder, W alzertraum  і W iener 
Blut. Babka W aliens tein a Danubia dała: Daniło II, C zar­
das, Dolomit, Dolm an i Nubier. L inja żeńska je s t p ierw ­
szorzędna, w stadzie Scbleinde.ťhain najcenniejsza i nie 
ustępuje linji sławnej Festy. Ojciec W allem teina, 
Dark Ronald, je s t reproduktorem  w szechświatow ej sła­
wy. W allenstein pokryw ał najpierw  w stadzie Napajedí 
p. Baltazzi, od r. 1925 w Niemczech i dał licznych zw y­
cięzców, jak : M arkgraf, Grenadier, Rebell, A rabella, Al­
ba Baiser, Savonarola. Cena stanów ki 2000 Mk.

3. „F erro” (w ydzierżaw iony) ur. w  r. 1922 w s ta ­
dzie Rohrenfeld p. Hamel, po. L andgraf (niezwyciężony)

LALA ND og. gn. ur. w  1917 r. (F els — Ladyland po Kendal) 
reproduktor w  stadzie  Erlenhof.

od Frauenilob po Caiuis od  Farandole po Saphir. M iary 
173 cm., pod kolanem 21 cm. Na 26 startów  czternaście ra ­
zy pierw szy, pięć razy drugi, cztery razy  trzeci. Suma wy­
granych 255.000 Mk. Ferro zdobył między innemi: Union, 
Derby, W ielką Nagrodę Berlina ; w Gladiatoren Preis, 
w historycznej walce uległ o głowię Oleandrowi. Rozpoczy­
na w b. r. karje rę  stadną. Cena stanów ki 1500 Mk.
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K rótkie te uwagi i wiadomości posłużą być może 
właścicielom stad  pełnej krw i przy wyborze i układaniu 
krzyżow ań na nadchodzący sezon kopulacyjny. Adres : 
M. I. Oppenheimer Zentrale. F ran k fu rt am Mein. H a ­
nauer Landstrasse 175-185.

K urozw ęki, d n ia  10 lis topada 1929 r.

Paweł Popiel.
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K R O N I K A .

Kk a JOWA.

— D o p ro g ra m u  g o n itw  w  W a rsz a w ie  n a  r. 1930, jak  się dowia­
dujem y, w prow adzone będą pow ażne zrmany. P rzed ew szy stk iem  zo­
s ta n ą  o tw arte  dla k laczy  zag ran iczn y ch  następu jące  nag ro d y  poza- 
grupow e, k tó re  do tychczas były zupełnie dla koni zag ran icznych  
z am k n ię te : Ułanów Jazłow ieck ich , K ozienicka, R zek i W isły , W idzo- 
w a o raz  k ilka n ag ród  w artości 4.000 i 7.ÜU0 zł. N astęp n ie  we w szyst­
k ich  nagrodach  pozagrupow ych, za w yjątk iem  „Sprzed ażn y ch  ’ k la­
cze 5 1. i st. nie będą m ogty współzaw odniczyć. W  ten  sposób 
sporstn ian i znajdą zachętę do kupow ania zagranicą przyszłych 
m a te k  stadnych, zaś k lacze k rajow e, zw łaszcza bardziej w artościo ­
we, w cześniej i w lepszym  stan ie  opuszczać będą  to r  i przechodzić 
do stada.

W obec stw ierdzonego  zb y t m ałego p rzy ro s tu  ilości m atek 
s tad n y ch  pełnej k rw i w  Polsce , re fo rm y  te są  niew ątpliw ie donio­
słego znaczen ia  i ba rd zo  n a  czasie.

P ozatem , ja k  słyszym y, T ow arzystw o  Zach. do H . K. w  P o l­
sce i Ł ódzkie T -w o W yścigów  K onnych  zam ierzają  w ciągu n a j­
b liższych la t w ykluczać stopniow o z gon itw  płotow ych i p rzeszk o d o ­
w ych w ałachy i og iery  zag ran iczn e , aby w strzym ać im port, k tó ry  
na jzupełn iej (w ałachy) lub w znacznej w iększości w ypadków  (słabe 
og iery  d la  celów czysto  sp o rtow ych) żadnej k o rzyści k ra jo w i nie 
przynosi, natom iast stw arza  n iepotrzebną konkurencję  d la  hodowli 
k ra jow ej i pow oduje bezcelow y odpływ  gotów ki z Polski.

Z innych  zm ian, jak ie  się u k ażą  w now ym  p rogram ie  w yszcze­
gólnić należy przesunięcie term inu  D erby na połowę czerwca, Oaks‘u 
n a  p ierw szą  niedzielę sezonu  jesiennego  (d y stan s 2.400 m tr .) , u tw o­
rzen ie  nowej 15 tysięcznej n a g ro d y  d la 3 1. k laczy k ra jo w y ch  w se­
zonie w iosennym , o raz  p rzejśc ie  z system u 5-ciu g rup  d la 3 1. i st., 
n a  sy s tem  4-ch grup , p rzy czem  w arto ść  najn iższej n ag ro d y  w ynio­
słaby 1.600 zł., a  ilość w yścigów  nie uległaby zm ianie.

S ezon  łódzki będzie p rzed łu żo n y  o tydzień.

—  S ta d o  L e sz n o  p. M. P e rso n a  poniosło w ielką s tra tę , gdyż 
najw ięcej obiecująca roczn iaczk a  M a la i ta  (A berg laube —  M alad e tta ) 
k up iona  na  dorocznej licy tacji, u legła w ypadkowi, p rz y  k tó ry m  do­
znała  z łam an ia  m iednicy.

—  B u ła w ę  5 1. kl. siw ą (R a ttle jac k  — B odrog) sp rzed a ł p. L. 
D ydyńsk i porucznikow i B ierzyńsk iem u .

—  S p ro s to w a n ie :  W  a rty k u le  „S tado  Grabowo*’ (N r. 46, str. 
687) w k ra d ła  się pom yłka, pow iedziano m ianow icie, iż m a tk a  The 
C heetah, O ak sistk a  C herim oya je s t  m a tk ą  S unny  T race , w inno zaś 
b y ć : jes t b ab k ą  S u n n y  T race , co n in ie jszem  prostu jem y.

—  S ta ty s ty k a  w y g ra n y c h  k o n i  z a  ro k  1929 w  P o ls c e :

D w u la tk i pow yżej 5.000 zł.

C asanova 39.060.— D erkacz 9.610,—
G rom  I I 35.600,— Dick 9.580,—
Gozdawa 35.100.— ■ L utin 9.570,—
Ile de F rance 29.870,— Igła 9.400,—
G rażyna 25.000.— B ejru t 9.030,—
Sem inora 23.987.— Ilb it 8.010,—
O soba z Inteligencji 23.600.— Skiron 7.720.—
D o u ceu r de Vivre 20.600,— D obra W ró żk a 7.540,—
G rzela 17.250.— L alita  L ian a 7.510,—
B ed u in 14.300.— Bimbus 7.480,—
I r o n ja 13.411.— Dr. O skar 7.420—
G iew o n t 12.100.— M iriam 7.340—
G łu sz e c 11.410.— B en H u r 7 .2 6 0 -
B a c a ra t 10.910.— D rzazga 6.330.—
I łż a 10.650.— Irland ja 6.330,—
G ra n  C h u ck le 10.000.— P assio n a ta 6.060,—

H a rd w a r 5.950.— B ran k a  11 5 .1 9 0 -
Iw a 5.930.— Roi B arde 5.160,—
G ran ad a  I I 5.890.— Nil 5.150,—
E v er R ead y 5.500.— K am ionka 5.070—
R inaldo 5.400.— In try g a n t 5.030,—
P iru e t 5.340,—

T rzy le tn ie  pow yżej 10.000 zł.

F a u s t 131.718.— F lorim ond 15.290,—
M ad ry t 120.096.— Par,om an 15,160,—
H arm o n ia 86.710,— Fenom en 14.500,—
Colom bo 38.730.— An De 13.840,—
A rro w 35.260.— H aga 13.710,—
B ohun  I I 32.053,— H aza 13.450—
F ag as 30.130,— A lready 13.120.—
B ascule 22.650,— C entau r 12.900,—
P alad a 22.500,— P o n teb a 12.750.—
Ja sz cz u r I I 22.140,— Figaro  II 12.430,—
F o rd o n 21.000,— H o n g  K ong 12.090,—
S zery f 20.230,— H u lanka 11.620.—
M -m e B ovary 18.300,— M aur 11.410,—
F an fd ra 18.000,— H o ra 10.990,—
H arp ag o n 17.200,— V alibal 10.790,—
M o n te  C arlo 15.860,— E w iatr 10.370—
F a n fa ra  I I 15.850 — T ercy n a 10.340—

C ztero le tn ie  i s ta rsz e  pow yżej 10.000 zł.

H ę rk u les 101.900,— Oleś 19.350—
F o rw ard 100.500,— Allier 19.170—
F e rg a n a 77.000,— Ł askaw a P a n i 16.830—
H u k 56.080,— D ziry t 16.000,—
M en zalaric  . 49.050,— H erm o sa 14.630—
Colonel 44.950,— T o u t en  H a u t 14.520,—
E g m o n t 32.410,— P arn as 14.260,—
B ram in 28.070,— M a Ja lousie 13.920,—
F ig aro 26.540,— G ran 12.820,—
G alan te 24.370,— Niobe 12.295,—
Sam son 24.350,— R esonnance  В. W . 11.720,—
D ziw o II 24.100,— Guardi 11.410,—
Ibanez 22.570,— D ollar 11.190.—
P a n  P re z es 20.400,— U łan I I 10.935.—
G hazi 20.230— W u lk an 10.810—
F arm azo n 19.970,— C araibe 10220,—
A lem bik 19.900,— Bebuś 10.125,—
B a k a ra t 19.880— E d y n b u rg 10.090,—

LISTY DO REDAKCJI

D o Ssan. R ed a kc ji „Jeśdica i H o d o w cy“ !

Przeczy tałam  arty k u ł p. B ogdana Z iętarsk iego  w  „Jeźdźcu 
i H odow cy“ z dnia 25 w rześn ia  1929 r. tak  ostro  k ry ty k u jący  m o­
ją  stadninę w  Crabbet P a rk , w  A nglji. Z dania  w ygłaszane przez 
p. Z ię tarsk iego  są tak  sprzeczne z ogólnośw iatow ą rep u tac ją  m ojej 
stadniny, że m ogły być ty lko dyktow ane zazdrością, albo zupełnym  
brak iem  kom petencji. Jedyne, co p. Z iętarsk i m oże m ieć do  za­
rzucen ia  koniom  z C rabbet P a rk  — są ich ceny, w ahające  się za 
roczniaki m iędzy 2000 i 5000 fu n tó w  szterlingów . Oczyw iście, nie 
są to  ceny d la  p. Z iętarskiego, k tó ry  zdaje się, um ie ty lko liczyć na 
szylingi, a  nie na  funty. Szkoda, że brak  w ykształcenia fachow ego 
jednostk i fa łszu je  w Polsce opin ję stadniny w  C rabbet P a rk .

R ząd  E gipski k ilkak ro tn ie  kupow ał ogiery  z m ojej stadniny, 
rów nież książęta  arabscy i indyjscy  są m oim i stałym i klientam i. 
O p in ja  najw iększego znaw cy koni a rabskich  w In d jac h  brzm i: 
„Żaden europejczyk  nie zdaje  sobie sprawy z bezcennej w artości



Ńr. 49 JEŻD ŻIEC  I  HODOWCA. 727

ogierów  z C rabbet P a rk , gdyż naw et w  A rab ji niem a ju ż  dzisiaj 
choć w  przybliżeniu podobnego typu  koni“.

D la tego  też T ow arzystw o H odow ców  K onia  A rabskiego 
w  A n g lji uprzedza swoich członków, żeby n igdy nie w ystaw iali 
sw ych k on i rów nocześnie ze stadn iną L ady W enthw orth , gdyż nie 
w y trzy m a ją  porów nania. R ep u tacja  m ojej stadn iny  je s t ta k  usta ­
lo n a  w  A m eryce, że n iedaw no p. J . de R o th sch ild  zak u p ił k ilka  
m oich klaczy. Z m arły  już  dzisiaj książę Sanguszko tak  wysoko 
cenił i podziw iał stadninę w  C rabbet P a rk , że k ró tk o  przed śm ier­
cią zaproponow ał m em u o jcu  zam ianę 12 klaczy ze sw ej hodow li 
w S ław ucie  na 2 ogiery  z C rabbet P a rk . Z am iana ta  n ie  doszła do 
sku tku , gdyż ojciec m ój nie chciał p rzy jąć  k ilku  klaczy, k tó re  były 
n iepew nego pochodzenia.

N a  w ystaw ie w  Islington, należący do Ju ry  hr. P o tock i, dal 
„cham pionsh ip“ klaczy z C rabbet P a rk . córce og iera  R asim a, k tó ­
ry  je s t  obecnie w posiadaniu br.- B ickera  w Polsce.

N a  dow ód tego co wyżej wymieniłam, go tow a jes tem  słu­
żyć ko respondecją  i dokum entam i, również m oim  katalogiem  ilu ­
strow anym , copraw da skrytykow anym  przez p. Z iętarskiego. O so ­
by, k tó reb y  się tem interesow ały, m ogą o trzym ać go bezpłatnie od 
br. B ickera, G rodzisk  Pozn.

K ończę odpowiedź na n ieuspraw iedliw ioną k ry tykę  p. Zię­
ta rsk ieg o  uw agą, że tak ie  postępow anie pociągnęłoby go w  Anglji 
do bardzo  przykrych rozpraw ' sądow ych o dyfam ację , a. ks. San- 
guszcze, k tó ry  zresztą w yraził się z wielkim  podziw em  o m ojej 
stadn in ie  przed  licznymi św iadkam i, radzę, żeby sobie w ybrał zdol­
n iejszego  i kom petentn iejszego adm in istra to ra!

(— ) L ady W en th w o rth .

Do Sza n o w n e j R ed a kcji „Jeźdźca i H o d o w cy“.

P rzeczy taw szy  uprzejm y list lady W enthw orth , przesłany 
Szan. R edakcji, a  dotyczący m ego artykułu  i m ojej osoby, — nie 
m ogę pow strzym ać się od tego, by nie dorzucić jeszcze k ilku  słów, 
z p rośbą  o zam ieszczenie.

Z u s t pięknej D am y każde słowo, choćby naw et m niej przy­
jem ne, je s t  zawsze m ilsze od pogardliw ego milczenia.

Co w ięcej, u raza  lady W en th w o rth  polega, zdaje m i się, 
na  nieporozum ieniu^ gdyż w łaściw ie je j list nie p ro s tu je  tego, co 
pisałem  o ex te rieu r 'ze  koni z C rabbet P ark , m yślę więc, chyba 
słusznie, że „qui tacet consen tire  — v idetu r“.

L ad y  Wřenthw orth , pom inąw szy m ilczeniem czynione je j  ko­
niom  zarzu ty , -— zdaje  się przyznaw ać mi tem  sam em  słuszność, 
a  p o ru sza jąc  w liście swym  tem aty, k tórych ja  w m oim  skrom nym  
a rty k u le  zupełnie nie podejm ow ałem , — chce zaznaczyć, że usterki 
w  budow ie i ruchach nie zm nie jsza ją  w artości koni, czego ja  znów 
n ie  m ogę kw estionow ać, wobec w ysokich cen, płaconych za konie 
z Crabbet.

Idźm y jed n ak  dalej za treścią  listu.
L ad y  W enthw orth  w yraża się z pow ątpiew aniem  o moich 

m atem atycznych  zdolnościach. W  ich obronie zaznaczyć m uszę, że 
ju ż  po w o jn ie  św iatow ej im portow ałem  z A nglji do m ego stada 
i s ta jn i wyścigow ej konie pełnej krw i, a płacąc za nie — nauczy­
łem  się rachow ać na tysiące fu n tó w '

Sam  zresztą, g d y  w spom inam  o „ fan tastycznych  oenadA“, 
osiąganych za konie w C rabbet P a rk  — w yrażam  ty lko  mój po­
dziw  d la  um iejętności sprzedaw cy, n ie  kw estjo n u jąc  bynam niej, że 
hodow la  lady W en th w o rth  m a w  E gipcie, Indj ach  i A m eryce sta­
łych i licznych odbiorców . Podzielam  rów nież zdanie bezim iennego 
znaw cy z In d ji, że w idocznie E uropejczycy  nie u m ie ją  ocenić w iel­
kich zalet tych  koni, bo, o ile mi wiadomo, zw iedzający  przede 
m ną stado w  Crabbet P a rk  W ęgrzy  — także n ic nie kupili, cho­
ciaż po trzebow ali ogierów, o czem wiem  napewno. P rz e d  k ilku  laty 
jeździła  też do  C rahbet delegacja z P o lsk i i tak  sam o nie m ogła się 
zdecydow ać na  zakup żadnego konia.

H iszpan ie  rów nież m usieli chyba słyszeć o tem  sław nem  
stadzie, a  jed n a k  k u p u ją  — we F ran c ji.

N aw iązu jąc  do uw agi o niepew ności pochodzenia klaczy 
sław nckich, nadm ienię tylko że w  r. 1900 na m iędzynarodow ej wy­
staw ie  w  P a ry ż u  została  odznaczona złotym  m edalem  klacz sła- 
w uckiego s tad a  ks. Sanguszki „M elpom ena“ u r. w  1892 r. po  
A ch m et-E ju b  od  T rychiny, za „czystość k rw i i doskonałą budow ę“. 
O g ie r „S ko w ro n ek “, do dziś k ry jący  w Crahbet P a rk , pochodzi 
rów nież  pośrednio  ze Sław uckiego stada, gdyż stado  A n ton iny  hr.

Po tock iej pow stało w  1883-cim roku, założone przez A lfred a  hr. 
Po tock iego  z m ate rja łu  klaczy Sław uckich, kóre przeszły do stada 
an tonińskiego drogą  działów  m ajątkow ych, więc widocznie krew  
była do b ra  i rodow ód pewny, skoro  ogier ten  okazał się godnym  
w cielenia do stada w  C rabbet P a rk .

Jeszcze słówko o katalogu, k tó ry  m iałem  skrytykować. Myślę, 
że tę  uw agę spow odow ało niedokładne tłom aczenie z polskiego, 
gdyż ka ta log i są piękne i jako  rek lam a doskonałe, ale ze św ietnie 
zrobionych fo to g ra f ji  m ożna się jed n ak  dopatrzeć usterek  w  budo­
w ie koni, o k tó rych  pisałem , i to  tylko m ogłem  mieć na myśli, 
w spom inając  o katalogu.

Szczęście to praw dziw e posiadać stado, n ieznające braków , 
bo jeżeli w szystk ie roczn iak i m ożna sprzedaw ać w  cenie od 2000 
do 5000 fun tów , — przypuszczać należy, że stado nie m a nigdy 
takiego konia, k tó rego  chciałoby się  pozbyć za każdą cenę, lub że 
naw et b rak  rów nie  w ysoką przedstaw ia  w artość.

A  jed n ak  A nglja, k tó ra  w yprodukow ała najlepszego na św ię­
cie konia pełnej krw i, —  sprzedaje  czasam i volbluty naw et po 
5 fun tów  za sztukę, choć odrzuca rów nocześnie o fe rty  100.000 fu n ­
tów, jak o  zbyt niskie, gdy  chodzi o w yjątkow e jednostki.

M oże to  n ieporozum ienie m a inny, głębszy powód, a  m iano­
wicie różnicę punktów  widzenia, z k tó ry ch  .osądzamy celowość 
hodow li konia.

D la  m nie w artość  konia  p rzy  dobrym  exterieur'ze  w zrasta 
w  m iarę  w ykazanych przez niego w iększych zdolności do poko­
nyw ania wysiłków , stw ierdzających jeg o  siły i zdrowie. A ponie­
waż w  ka ta lo g ach  C rabbet P a rk  n ie  w idzę wzm ianki o tem, czy 
konie lady  W en th w o rth  były kiedykolwjiek poddaw ane próbom , 
k tóreby pozw oliły  stw ierdzić  ich  w arto ść  użytkow ą, — przypusz­
czać mogę, że próby te  n ie  m iały m iejsca.

Sam a, zdobyte na pokazach nagrody, —  m niej mi im ponują, 
tem bardziej, gdy ich zdobycie u ła tw ia  b rak  wszelkiej, choćby 
skrom nej konkurencji, bo w edług słów  lady W enthw orth , T -w o 
H odow ców  K onia  A rabsk iego  w A ng lji uprzedza swoich członków, 
by nie w ystaw iali koni rów nocześnie ze stadem  C rabbet P ark , w ie­
dząc zgóry  o srom otnej i n ieuniknionej porażce.

Is tn ie je  jed en  doskonały  zwyczaj, uświęcony tradycją  w  ca­
łym  świecie sportow ym  : gdy  dwaj sportsm ani nie m ogą się pogo­
dzić co do tego, k tó ry  z ich  koni je s t  lepszy — proponują  m atch. 
Możeby w ięc lady W en th w o rth  zechciała przysłać do Polski n a j­
lepszego kon ia  z C rabbet P a rk , i dać m u  sposobność udow odnienia 
swej najw yższej k lasy  w  porów naniu  z końm i gum niskiego stada, 
w  fo rm ie  w zajem nego zakładu. I rezu lta t byłby ciekawy i spór — 
rozstrzygnięty.

W- G um niskach naraz ie  zostaję, gdyż ks. Sanguszko, me in te ­
resu jąc  się m o ją  „końską" lite ra tu rą , n ie m a zam iam  stosow ać się 
do rady lady W enthw orth , a  z rezu lta tów  hodowlanych i w yści­
gowych je s t  chw ilow o zadowolony. Zaw sze bądź co bądź sta jn ia  
gum niska w  sezonie jesiennym  zajęła  pierw sze miejsce.

(— )  Bogdan Ziętarski.
D o sp raw y  tej n iew ątp liw ie  in te resu jącej naszych  hodow ­

ców koni a rabsk ich  jeszcze powrócim y. (P rzyp . R edakcji).

S za n o w n y  Panic R ed a k to rze  !

N aw iązu jąc  do końcow ych uwmg a rty k u łu  p. J . B rezy, 
sądzę, że jednym  z na jw ażniejszych  w arunków  u ła tw ien ia  h o ­

dow li koni pełnej krw i angielsk iej, jest. o trzym anie znacznej zniż­
ki n a  przew óz klaczy hodow lanych, gdyż udzielane d o tąd  20 p ro ­
cent są niczem . D la  hodow ców  m ieszkających  daleko od  K ozie­
nic i Janow a, wysoka cena przew ozu je s t  szkopułem  o jak i rozbi­
ja ją  się wszelkie zam iary. Ż rebie w raca jące  z m atk ą  do  domu, 
6-tygodniow e, opłaca ta ry fę  całego k o n ia !  T o w arzy stw o  Zachęty 
Chowu K oni i D ep artam en t Chowu, pow inny  w nieść zażalenie do 
M in isterjum  Kolei o tak ie  u tru d n ian ie  hodow li. W agon  ropy idzie 
z P o d k arp ac ia  do G dańska za 80 zł., a  w ysy łka i pow rót klaczy 
ze źrebięciem  do Kozienic w yniesie 500 zł. i w ięcej. Przewóz to- 
w arow em i pociągam i dla k laczy  źreb n y ch  je s t  tak  niebezpieczny, 
że cofam y się często przed nim . N iesk o ń czen ie  długa podróż wśród 
zim y je s t też fa ta lnym  sk u tk iem  obecnego sposobu obchodzenia 
się z cennym  m ate rja łem  hod o w lan y m  w  Polsce.

Z  poważaniem 
Cecylia M ycielska.
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Wykaz 4  I. i s t .  koni a rabsk ich , k tó r e  s t a r to w a ły  w 1929  r.

L. p. N A Z W A W Ł A Ś C I C I E L H O D O W C A P O C H O D Z E N IE

W
ie

k

Il
oś

ć
st

ar
tó

w

W  y  g  r  a n e 
n a g ro d y

W
yg

ra
na

su
m

a U w ag a

I 11 III

1 D y w ers ja R. i J. hr. P o to c c y w łaśc. W allis II i L u te c ja 4 1. 8 5 2 37.000 I
2 Ib rah im R. ks. S an g u szk o N arzan i L ida 4 1. 7 3 2 23.000
3 G olf S t. „ Ja n ó w “ P ań st. s t. Ja n ó w B urgas i E ls te ra 4 1. 7 4 1

2
18.800 { k a t.

4 P ie lg rzym ka R. K uźm icz w łaśc. R icordo  i Z o rk a  II 4 I. 8 3 4 _ I 6.800
5 A rb a R. ks. S an g u szk o zagr. fran c . N ibeh i A sk o u ra 4 1. 7 3 2 2 6.460 / 1 icar«

6 Leila Cz. Ł o p u sk i w łaśc. Ju n ak  i S ie ro tk a 4 1. 8 1 3 2 5,660 i
7 G re n a d a S t. „ Ja n ó w “ P a ń st. s t. Ja n ó w B urgas i H e za fi 4 1. 5 4 — 1 4.520 / 11 k a t.
8 A ghil A. W o łk -Ł an iew sk i w łaśc. A gh il-B ran k a  i B y s tra 6 1. 7 5

2 1
4.020 1

9 W atac h a R. i J. hr. P o to c c y w łaśc . W allis II i P o ty c z k a 4 I. 6 2 1 3 3.460
10 B ra n k a A. W o łk -Ł an iew sk i „ A gh il-B ranka  i A ra b ja 4 1. 10 1 3 1 3.200
11 E ffen d i G r. O f. 21 p. uł. N adw . J. hr. R u sso ck a Selim  i A tm a 4 I. 11 2 2 2 3.080
12 A li II A . W o łk -Ł an iew sk i w łaśc. A gh il-B ran k a  i B y s tra 4 1. 14 5 8 2.740
13 G a w ę d a S t. „ Ja n ó w “ P a ń s t. s t. Ja n ó w B urgas i B ia ło g ró d k a 4 1. 5 2 1 — 2.500
14 G ita n a »» »» ,, B urgas i H e b d a 4 1. 3 2 1 — 2.360
15 P o ry c k R. i J. hr. P o to c c y w łaśc . W allis II i F lo ra 4 1. 2 1 _ 1 1.900
16 Ibn  M ahom et R. ks. S a n g u sz k o M ahom et i S u łta n k a 4 1. 2 1 _ 1 1.320
17 H a ja s ta n Inż. W. D u n k a  d e  Sajo P ie lg rzym  i K ad isza  III 5 1. 3 __ 1 2 760
18 A ga A. W o łk -Ł an iew sk i ,, A g h il-B ranka  i B y s tra 5 I. 6 — — 4 440
19 M ajó w k a M. K o k u la r p o r. T. R ac ib o rsk a W allis II i Z ab aw k a 4 I. 6 _ 1 1 400
20 A bd-e l-K rim O. B ie rz y ń sk a F. Ż m igrodzk i E q u a to r  i F re lk a 4 1. 5 — 1 300
21 G irlan d a R. i J. h r. P o to c c y w łaśc. K afifan i F lo ra 4 1. 1 —. _ 1 120
22 L am a O. B ie rz y ń sk a J. C zerk aw sk i A m ura th  XIII i Ł yso n ia 4 1. 2 _
23 Izis R. ks. S an g u szk o w łaśc. N arzan  i S a h a ra 4 1. 1 _ _ _
24 K aim »> » zagr. jugosł. Gazai i K alga 4 1. 1 — — — —

W ykaz З  I. koni a ra b sk ic h ,  k tó r e  s t a r t o w a ły  w 1 9 2 9  r.

L. p. N A  Z W A W Ł A Ś C I C I E L H O D O W C A P O C H O D Z E N IE

Il
oś

ć
,

st
ar

tó
w

W
r

I

y g  r  a n e 
ag rody

II III W
yg

ra
na

su
m

a U W A G A

1 D jeb alla R. ks. S an g u sz k o zagr. fran c . D jebell i A n ch allah 4 2 2 10.400 1
2 H a ïti W . V e t ís c o P a ń s t. st. Ja n ó w G anges i A m e ry k a 4 '! 2 2 --- 9.500 / p o z a  k a t.
3 H a rd y S t. „ J a n ó w ” ” G anges i G a ze lia  II 2 . 2 — --- 6.400

4 K assy d a R. ks. S a n g u szk o w łaśc. M ahom et i S a h a ra 6 1 3 2 4.920 1 1 u  .5 M aro k k o R. i J . hr. P o to c c y }> K afifan i P o ty c z k a 6 3 1 2 !
i

4.040 > I k a t.

6 H am ilk a r S t, „ J a n ó w ” P a ń s t. st. Ja n ó w A bu-M lech  i K oalic ja 4 2 _ 2 3.600 i
7 H e b e „ •y A bu-M lech  i H eza fi 5 3 2 — 3.540 > ТЇ I-„4,8 H aszy sz „ УУ G anges i S ig lav i- /  11 icat.

B agdady 3 2 — — 2.800

9 H o rte n s ja S t. „ Ja n ó w ” P a ń s t. st. Ja n ó w G anges i S z a ro tk a 4 2 2 2.08010 U rga R. i J. h r. P o to c c y w łaśc . K afifan  i L u te c ja 4 __ 1 T 2.00011 M ech m et A. W o łk -Ł an iew sk i УУ A g h il-B ran k a  i D aho-
m anka 7 _ 1 4 1.20012 S ch ach -S en an T. R a c ib o rsk a УУ D żsin g isk h an  II i M er-
sucha 3 1 1 — 1.100

13 S ze ik Cz. Ł o p u sk i УУ M uezin i S ie ro tk a 6 2 3 840
14 P a ry s J. C z e rk o w sk i УУ G azai i P o g o d a 5 _ 2 — 540
15 H an u m T. R a c ib o rsk a УУ D żsin g isk h an  II i Z ło ta -

B ajka 3 _ 1 1 440 III k a t.
16 K sią ż ę A. W o łk -Ł an iew sk i УУ A g h il-B ran k a  i Ł yska 3 _ 1 2 420
17 Iz a r ra R. ks. S an g u szk o zagr. fran c . A fr it  i S a id a 3 _ 2 220
18 Ł o b u z  II J. C z e rk a w sk i w łaśc. G azai i Ł y so n ia 4 _ _ 1 100
19 H a b a n e r a St. „ Ja n ó w ” P a ń s t. st. J a n ó w G an g es i H e rm itk a 1 __ __
20 K a rn a k R- ks. S an g u szk o w łaśc . M uezin i D yska 1 -- -- __ _
21 C a ïd „ i 7 zagr. fran c . D e n o u s te  i C a rav a n n e 1 _ _ _ _
22 B a c h m a t Z. L aso ck a w łaśc. A m u ra th  III i Isk ra 2 _ __ _ _
23 K a lifa R . ks. S ang u szk o *> M ah o m et i M uszka 4 --- --- — ---
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W ykaz r e p r o d u k to ró w  a ra b s k ic h ,  k tó ry c h  p o to m s tw o  s t a r t o w a ł o  w 1929  r.

L. p. N A Z W A
R o k

u ro d ź . P O C H O D Z E N I E H O D O W C A

Il
oś

ć
st

ar
tu

ją
ce

go
po

to
m

st
w

a

W y g ran a
sum a

zł.

W ygrana 
na p o to m k a  

zł.

1 W allis  II 1918 W allis I i H a la b a rd a  II S t. h r. C zacki 4 42.760 10.690,00

2 B u rg a s 1907 oryg . a rab . 4 28.180 7.045,00

3 N arzan 1913 K u b isz a n  i A la sk a R. k s . S an g u szk o 2 23.000 11.500,00

4 G a n g es 1901 H in d o s tá n  II i L ezg inka J. h r. P o to c k i 5 20.780 4.156,00

5 A g h il-B ran k a 1905 A g h il-A g a  i B ran k a F. C ień sk a 6 12.020 2.003,33

6 D jeb e ll 1906 S in a i i D ra g o n n e zagr. fran c . 1 10.400 10400,00

7 A bu -M lech 1902 M ie ch  I i Ł an ia W . hr. D zied u szy ck i 2 7.140 3.570,00

8 R ico rd o 1905 A th o s  i S te lla J. h r. P o to c k i 1 6.800 6.800,00

9 N ib eh 1906 oryg . a rab . 1 6.460 6.460,00

10 M ah o m et 1913 O rje n t i P o ja ta R . k s. S an g u szk o 3 6.240 2.080,00

11 K afifan 1916 M a b ro u k  i N igm a zagr. eg ip sk i 3 6.160 2.053,33

12 Ju n a k 1916 D że lfi-M Ie ch a  i G o sp o s ia R. k s. S an g u szk o 1 5.660 5.660,00

13 S e lim 1909 S e lim  i S z u m k a F . C ień sk a 1 3.080 3.080,00

14 D żsin g isk h an  II 1916 D żs in g isk h a n  i S ig lav i-B ag d ad y zag r. w ęg. 2 1.540 770,00

15 M u ez in 1912 A li P a s z a  i S a ro lta R . k s . S an g u szk o 2 840 420,00

16 P ie lg rzy m 1903 M iech  I i A m a n d a W . h r. D z ied u szy ck i 1 760 760,00

17 G aza i 1901 G aza i i K o h a ila n -R asch id zag r. w ęg. 2 640 320,00

18 E q u a to r 1905 A rs la n  i M e lp o m e n a R. k s . S an g u szk o 1 300 300,00

19 A fr i t 1914 K a w a k ab  i K iad jouz zagr. franc . 1 220 220,00

20 A m u ra th  III 1910 A m u ra th  i O ’B ajan zag r. au str. 1 — —

21 A m u ra th  XIII 1907 A m u ra th  i G a z la n  II »» 1 — —

22 D e n o u s te 1921 L a tif  i D ja im a z a g r . franc . 1 — —

23 G aza i 1913 G aza i i T a h ita zag r. jugos!. 1 — —

W ykaz w łaśc ic ie li  s t a j e n  a ra b s k ic h  1 9 2 9  r.

L. p. W Ł A Ś C I C I E L
Ilo ść
s ta r t .
k o n i

Ilość
s ta r tó w

W y g ran e  n a g ro d y W y g ran a
su m a

zł.

W ygran a  
n a k o n iä  

zł.I 11 III

1 R . i J . h r. P o to c c y  . . . . 6 27 11 5 8 48.520

»

8.086,66

2 S t. „ J a n ó w ” . . . . . 10 39 23 7 5 46.600 4.660,00

3 R. k s. S an g u sz k o  . . . . 11 37 12 9 7 46.320 4.210,90

4 A . W o łk -Ł an ie w sk i . . . . 6 47 1 15 21 12.020 2.003,33

5 W . V e te s c o  . . . . . . 1 4 2 2 — 9.500 9.500.00

6 R. K uźm icz . . . . . . 1 8 3 4 — 6.800 6.800,00

7 C z. Ł o p u sk i . . . . . 2 14 1 5 5 6.500 3.250.00

8 G r. O f. 21 p. uł. N adw . 1 11 2 2 2 3.080 3.080,00

9 T. R a c ib o rsk a  . . . . . 2 6 1 2 1 1.540 770,00

10 Inż. W . D u n k a  d e  Sajo 1 3 — 1 2 760 760,00

11 J. C z e rk a w sk i . . . . . 2 9 — 2 1 640 320,00

12 Z. W o jto w ic z  . . . . . 1 6 — 1 1

Oo 400,00

13 O . B ie rz y ń sk a  . . . . . 2 7 — 1 — 300 150,00

14 Z. L a s o c k a  . . . . . . 1 2' — — i1 —
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W ykaz h o d o w có w  koni a rab sk ich , 
k tó ry ch  p rzy ch ó w ek  s ta r tó w ,  w 1929  r.

L. p. H odow ca
Ilość  

start, koni

W ygrana
sum a

premjami
hodow lan.

zł.

1 P ań stw ow a Stadnina „Janów” 11 5.610
2 R. i J. hr. P o to ccy  . . . . 6 4.852
3 R. ks. S a n g u s z k o ....................... 6 2.924
4 A. W ołk-Ł aniew ski . . . . 6 1.202

5 R. Kuźmicz . . . . . . . 1 680

6 Cz. Ł o p u s k i .................................. 2 650

7 j .  hr. R u s s o c k a ............................ 1 308

8 T. R a c i b o r s k a ............................ 3 194

9 Inż. W. D unkę de Sajo . . 1 76

10 J. C z e r k a w s k i ............................. 2 64

11 Fr. Ż m ig r o d z k i............................. 1 30

12 Z. L a s o c k a .................................. 1

Wyścigi koni a rab sk ich  
1927 , 2 8  i 2 9  r. w cyfrach .

1927 1928 1929

Ilość  d n i ................................... 20 28 31

Ilo ść  g o n i t w ............................ 37 53 56

Ilość  k o n i .................................. 34 43 47

Ilość s t a r t ó w ....................... 142 248 220

W ypłacono nagród . . . 4 3 .2 2 0 ,-  zł. 1 0 3 .320 ,- zł. 182.980,— zł.

W ypłacono premij hodow l. 4.322,— „ 1 0 .3 3 2 ,-  „ 1 6 .5 9 0 ,-  „

W ygrana na konia (średnia) 1.397,70 „ 2.643,07 „ 4.246,17 „

S tartów  w gon . (średnia) 3,8 4,7 3,9

Ilość sta jen  . . . . . 8 11 14

Ilość  h od ow ców , których  
p rzy ch ó w ek  startow ał . 8 12 12

Ilość  reproduktorów , k tó ­
rych p o to m stw o  startów . 12 19 23

N ajw yższa sum a w ygrana  
p rzez  s t a j n ię .......................

1 6 .7 6 0 ,-  zł. 
„Janów “

3 3 .8 3 0 ,- zł.
„Janów”

4 8 .5 2 0 ,-  zł. 
hr. P o to ccy

N ajw yższa w ygrana na k o ­
nia w  danej stajni (średn.)

5.290,— zł. 
T. R acibor­

ska

5 .2 9 0 ,-  zł. 
hr. P o to ccy

9 .5 0 0 ,-  zł. 
W. V etesco

N ajw yższa wygrana przez  
k o n ia ........................................

8.500,— zł. 
Sah iba

1 8 .2 5 0 ,-  zł. 
Flisak

3 7 .0 0 0 ,-  zł. 
D yw ersja

N ajw yższa wygrana przez  
potom stw o  reproduktora

1 5 .0 4 0 ,-  zł. 
B akszysz

3 3 .6 3 0 ,-  zł. 
B akszysz

42.760,— zł 
W allis II

N ajw yższa wygr. na potom ­
ka reproduktora (średnia)

5 .2 9 0 ,-  zł. 
N ana-Sahib

8.407,50 zł. 
B akszysz

1 1 .5 0 0 ,-  zł 
Narzan

N ajw iększa ilo ść  I nagród, 
wygranych przez konia

5
Sahiba

7
D yw ersja

5
D y w ersja

Czas w „Nagr. Sanguszkow - 
sk iej” D erby 2400 mtr.

3 m. 28 s. 
Sahiba

3 m. 14 s. 
Flisak

3 m. 
D yw ersja

N ajlepszy czas na dystansie  
1600 mtr.

1 m. 50 s. 
Fryga

1 m. 52У2 s. 
Aghil

1 m. 51 s. 
D yw ersja

E. S.

ZAGRANICZNA.

ANGLJA.

— Stefan  the Great, który przez pewien czas w  A m eryce p e ł­
n ił funkcje reprodukora powrócił obecnie do A n glji: lista jeg o  na 
nok 1930 i 1931 jest już zamknięta.

A M ERY K A .

— N ajw yższe oficjalne stanówki na. rok 1930 posiadają, w  A m e­
ryce następu jące  ogiery stadne : po 2000 do larów  k ry ją  : Chicle, 
S ir  G alahad П І , M aid H a tte r , R eigh Count i R oyal M instre l ; 
po ISOO dolarów  k ry ją : Pennan t, St. Germ ans, U pset, W ild a ir 
i Bow n Bud. Zaznaczyć należy, że rzeczywiście najdroższe  s ta ­
nówki, jak ie  np. żądają za M an o 'W ar nie są o fic ja ln ie  ogłoszone 
i pod legają  pryw atnej um owie.

T E L E G R A M Y  W Ł A SN E .

— Auteuil, 1 grudnia.
P r i x  l a  H a y e  J o u s s e l i n ,  125.000 fr. — 5500 m tr. S tee­
plechase.

1. H eugon, 7 1. wał. (M azzara  — H ouplines) Cte M . de 
R ivaud, 63 kg., ž. M. Frühinsholtz.

2. Cylda, 5 1. og. Ed. W orm ser, 63 kg, ż. R. B agniard.
3. M aster Quack, 7 1. wał. A. H arduin , 65 kg., ż. P . H am ei ; 
bez m ie jsca: 4. R efiner, dalej p ad li: T elegram , T ro cad ero ,

M ercu re  I I ,  W avelet's Lad, A dorandus, E rigan.
W y g ran e  bardzo  łatw o o niezl. il. dług. — 10 — 8 dł. C zas :

7 :47.
T o t. 19. 16 67, 26:10.

P r i x  H e n r i  d e  B r e t  e u  i l ,  50.000 fr. — 3.100 m tr. H a n ­
dicap — P łoty .

1. Sans "P eur V II  6 1. wał. (A loes I I I  — Sym phonie) V te 
M. de R ivaud, 66j4 kg., ž. M. F rüh insholtz .

2. D ouble Dutch, 3 1. og. M. T illem ent 61 kg., ż.*M. B ona- 
venture.

3. D on C oursan, płn. wal. H. Saintagne, 64 kg., ż. P . K er-
logan ;

bez m ie jsca : S ta ffo rd , L ivre Jau n e  Sain t Aubin, R ustic. 
W in n e r F leet, H im ar, C arlton.

W ygrane о \ y 2 — у г —  4 dł. C zas: 4:03.
T ot. 162, 36, 16, 64:10.

—  B o rd e a u x , 1 grudnia.
G r a n d  S t e e p l e  C h a s e  d e  B o r d e a u x ,  41.000 fr. ■— 
4500 m tr.

1. L e Beau, 5 1. og. J. B arron , 65 kg,, ż. L. Loiseau.
2. L igh t Ship, 6 1. wał. G. du Breil, 67, ż. J. C rockett.
3. Lest, 6 1. wał. P . V ersein , 67 kg., ż. M. C hancelier ; 
bez m ie jsca: La Sangalibey, S a in t Dom ingue.
W ygrane o  1 — 8 — 1 dł.
T o t 22, 17, 36:10.

U p rz e jm ie  p r o s im y  S z . P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  z a t r z y m a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA OGŁOSZEŃ: C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  Vj s t r o n y  100  z ł . ,  V< S tro n y  6 0  z  ., V* s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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Rok VIII W a rszaw a , 11 g ru d n ia  1 9 2 9  r. Nr. 5 0

ľR E SC  Nr. 50: R ew indykacja Stadniny B eb erb eck , W itold P ru ski. — B ilans sp ortow o-hodow lan y  1929-go roku. Dwulatki 
( - ią g  dalszy), J ó ze f  S zem p lm sk i.—Znam ienny g ło s  zagraniczny o po lsk iej hodow li, P a w e ł P op iel.— Kronika krajow a i zagraniczna.
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O SZ C Z E P og. gn. ur. w  1912 r. (S a c -à -P a p ie r — C ross P a tty  po B en d ’Or) p a ń stw o w y  rep rod uktor,¿stanow i w  s e z o n i e  kopulacyjnym
1930 r. p o  50 zł. u p. B ron isław a W alick iego  w  K rześlow ie , pow . Ł ask i.
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Rewindykacja Stadniny Beberbeck.

W roku ubiegłym zapadła decyzja  rządu pruskiego, 
aby zwinąć stadninę Beberbeck, położoną w prowincji He- 
ssen-Nassau. Przyczyną, k tó ra skłoniła rząd do* takiej de­
cyzji, była zmiana kierunku hodowlanego'.

Od czasu ustąpienia v. Oe tinge na, D yrektora Stadnin 
Państwowych niemieckich, w Niemczech zaznacza się bar­
dzo silnie tendencja do pogrubienia konia pół krwi 
i w związku z tym  można obserwować stopniowe ograni- 
czarne zakresu hodowli lżejszego konia tego' typu. Jediným 
z charakterysityciznych objawów tych szkodliwych tenden­
cji, jest zlikwidowanie najszlachetniejszej i najcenniejszej 
niemieckiej stadniny Beberbeck.

Dowiedziawszy się o tern postanowieniu, D eparta­
m ent Chowu Koni wszczął energiczną akcję, aby uzyskać 
znakomitą tę stadninę dla Polski. Sytuacja z jednej strony 
składała się na tyle sprzyjająco, że można było p ertrak ­
tow ać o przekazanie stada na poczet naszych należ­
ności odi Niemiec z ty tu łu  rewindykacji, — z  drugiej stro­
ny wszakże zachodziły w tym  względzie poważnie kompli- 
kacjte, wobec talk d ługo dyskutowanego w Hadze projektu, 
zastąpienia dotychczasowego' planu Daweis’a, z którego 
Polska otrzym yw ała ra ty  reparacyjne, planem Younga.

Trudności 'z tego ty tułu były tak  poważnie, że wy­
dawało się w pew nym  momencie, iż tranzalkcja ta  nie mo­
że dojść do skutku, tymczasem decyzja musiała nastąpić, 
gdyż opcja Niemiec na  rzecz Polski była k ró tka , zaś o  na­
bycie stadniny Beberbeck temitowały A rgentyna, Szwecja 
i Sowiety.

Komplikacje te wszakże zostały pomyślnie opanowa­
ne i można było przystąpić do pertrak tacji z rządem  nie­
mieckim.

Sprawa była niełatw a i to co się nazywa „delikatnej 
natu ry ”. Trzeba było prowadzić ją ostrożnie, bez rozgłosu, 
aby nie rozbudzić apetytów  licznych am atorów na kupno 
tegO' bezcenneigo m aterjału , szczególnie w  państwach 
ościennych, a naw et i krajach bardzo odległych. Zupełnie 
zrozumiałym był opozycyjny nastrój hodowców niemiec­
kich, którym  zabierano taką  stadninę do obcego państwa, 
do którego w  dodatku izbytkiem sym patji nie pałają.

Przeprowadzenie więc sprawy rewindykacji Beber- 
becku uważać należy za wielki sukces polityki D eparta­
mentu Chowu Koni, k tó ry  w tym  w zględzie przekonał 
czynniki decydujące w Polsce o znaczeniu pozyskania tej 
stadniny dla naszej hodowli, i w yzyskał swoje stosunki 
w Niemczech, wyrobione dzięki rew indykacji.

Wynikiem tych zabiegów było, że w  październiku 
1929 r. stadnina Beberbeck, m ająca za sobą z górą s tu le t­
nią tradycję, powędrowała do Polski, ziszczając nemezis 
dziejową za zabrane niegdyś polskie radziwiłłow skie s ta ­
do, które dało podwaliny Trakenom.

Hodowla polska otrzym ała skarb, k tó ry  ocenić nie 
każdy  potrafi. Stadnina Beberbeck jest rezultatem  w y tę­
żonej i rozumnej pracy hodowlanej, takiej jaką dać niem- 
cy p o trafią , prowadzonej systematycznie i celowo w cią­
gu  X IX  w ieku i pierw szej ćwierci obecnego stulecia.

To niezwykłe wyrównanie typu, ta  nadzwyczajna 
precyzyjność w wykończeniu wszelkich szczegółów eks- 
terjeru , połączona ze szlachetnością klaczy, świadczy naj­
dobitniej o głębokiej kulturze hodowlanej, w ykw item  k tó ­
rej stały  się- konie beberbeckie. Każdego, kto1 na stado to 
spojrzy, uderza przedewszystkiem  i w  podziw wprowadza 
nadzwyczaj szczęśliwe skupienie om al w szystkich najw aż­
niejszych walorów, o osiągnięcie których s ta ra  się każda 
kulutralna hodowla konia szlachetnego. Je s t tu  rasa  grun­
tująca się na kilkunastu udowodnionych pokoleniach, 
św ietny eksterjeir, dobre wymiary, suchość wcale nie od­
powiadająca u tartym  u nas mniemaniom o koniach nie­
mieckich, naw et najszlachetniejszych, w reszcie nadzwy- 
c.ziajne wyrównanie, jakiego próżnoby szukać w Polsce, 
a z pewnością niełatwo i w całej Europie.

Beiberbedki — jest to wysoka pół krew , lecz nie 
w tym  dawnym, dziiś już zaniechanym pojęciu, aby stale 
iść tylko follbłutem. Je s t to pół krew  sam oistna, k tó rą  
otrzym ano, używ ając niietylko follbłuta, lecz i ogierów 
pół krwi. Zwykle przeplatano krycie pełną krw ią og iera­
mi pół krw i, temiż sameimi beberbeckami. W  rodowodach 
niektórych koni spotykam y czasem dWa i trzy  follbluty 
z rzędu, raaogół jednak tego unikano, a pow racano znowu 
do ogiera pół krw i beberbeck a, lub Czegoś analogicznego 
jak traJkenia lub graditza.

Stadnina Beberbeck jest świetnym  wzorem  racjonal­
nie prowadzonej wysoko Szlachetnej pół krwi. W ypośrod- 
kowano w niej i um iejętnie wyłowiono w szystkie dodat­
nie walory rasy pełniej k rw i angielskiej, oraz przym ioty 
niższego stadium rasowości, jakim jeist zw ykła popraw na 
pół krew ; wyeliminowano matoimiast w granicach m ożli­
wości cechy ujemne jednych ii drugich.

Klacze beberbeckie są rosłe ale nie wybujałe, feno­
menalnie głębokie, na świetnie po staw i onej nodze, dbsko- 
nale ożebrowane i związane. Maści w większości są in ten­
sywnej gniadej, chociaż sią kasztanow ate i kare. Odmian 
posiadają mało. Typ tych klaczy je s t w ybitnie w guście 
polskim  : są nadzwyczaj szlachetne, bardzo suche i nie m a­
ją w sobie żadnej ciężkości, k tó rą  zw ykłe przypisuje się 
niemieckiej hodowli. Kalibru są dobrego, pod kolanem 
m ierzą przeciętnie 19 — 20 cm. Żadnego zbytniego obło­
żenia mięsem naw et śladu nie majią. Są to zwinne, suche 
i szlachetnie stw orzenia, które budzą przedewszystkiem , 
zachwyt, a dopiero potem  podziw.

W śród licznych walorów tego stada specjalnie ude­
rza nadzwyczajna noga przednia. A wiadomo przecie, że 
w hodowli koni o ten przym iot jes t bodaj najtrudniej.

W patrując się w to  stado i  zastanaw iając się nad 
fcem, do jakich rezultatów  zdołali dojść hodowcy niem iec­
cy, mimowoli nasuw ają się refleksje, że osławione nasze 
zamiłowanie i znaw stw o komamsfcie, je s t albo bardzo n ie ­
doskonałe, albo niweczone jakiem iś kardynalnem i wadami 
charakteru  narodowego, k tóre nam przeszkadzają do osią­
gania takich rezultatów , jak  to  po trafią  tw ardzi i bezuczu- 
ciowi, ale system atyczni i pracowici niemcy.
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Nowy nasz nabytek przedstaw ia się cyfrowo jak  n a­
stępuje : rew indykow ano stadrainię Beberbecką w całości. 
Przybyło więc db> Polski 168 sztuk m aterja łu  hodowlanego 
i 4 wałachy. Z tego przydzielono do Janow a 74 sztuk, 
w czem 31 m atek, do Racotu 36 siztufc, w ozem 16 m atek 
i do różnych stad  — 5 ogierów, resztę m aterjału  rozsprze- 
dano hodowcom pryw atnym  z  licytacji, k tó ra  odbyła się 
w Sierakow ie dnia 19 października r. b.

S tajnie w Janow ie okazały ¡się zbyt szczupłe, aby po­
mieścić całą stadninę, dlatego też D epartam ent Chowu 
Koni został zmuszony ulokować część koni w Racocie. 
W  przyszłości jednak stado będzie ¡znowu zcalone i zam ia­
rem  D epartam entu  jest prowadzić je nadal w tym  sam ym  
kierunku, w jakim  było utrzym yw ane dotychczas.

Pow ażnem  zagadnieniem, jakie obecnie nasuw a się, 
je s t dobrać do stada odpowiednie reproduktory , z jednej 
strony follbluta, z drugiej beberbecką, lub konia pokrew ­
nej pół krw i, k tó ry  m iałby styczność ze. stadem . W  tym  
oelu do części klaczy użyte będą w ypróbow ane ogiery  be- 
berbeckie, których kilka jeszcze posiada D epartam ent 
w swych stadach.

W  pracach genealogicznych będzie dużą pomocą De­
partam entow i pięknie w ydany stud book beiberbeeki, który 
może być uw ażany za w zór tego rodzaju wydawnictw.

Syntezę wysiłku, tow arzyszącego zdobyciu Stadniny 
Beberbeck, ocenę jej wartości i możliwości rozwojowych, 
dają krótkie, ale pełnie treśc i słowa, napisane przez Dyre- 
to ra  Grabowskiego w pam iętniku stadniny janowskiej, 
k tó re  pozwolę sobie tu taj w całości przytoczyć :

„Dzięki szczęśliwemu zrządzeniu losu, zręczności dy­
plomatyczne/j i wielkiemu oddaniu się sprawie paru ludzi, 
zdobyliśmy skarb nieoceniony w postaci stadniny Beber­
beck. Je s t to- precedenns bodaj nieznany  w historji hodo­
w li koni, żeby Państw o ustępow ało,'Państw u w całości pe- 
piinierę, będącą wynikiem sto kiJikudziesięci ole tnie j pracy.

Klacze stadniny Beberbeck sięgają szczytu doskona- 
łośdii, do jakiej można dojść w chowie koni pół krwi, to też 
w m ądrej skromności postaw m y sobie, za punkt honoru, 
aby w Janow ie1, przy gorszych w arunkach hodowlanych, 
utrzym ać wysoko poziom tej sławnej stadniny”.

Witold Pruski.

Bilans sportowo-hodowlany 1929-go roku.
DWULATKI.

(C iąg dalszy).

Doskonale biegała, chociaż nie w ygrała żadnej k la­
sycznej nagrody S e m  i n o r a  p. St. M roczkowskiego, ho­
dowli p. F r. W ężyka z Nosowa, po Oszczepie i Sevilla, w y­
sokiej pół krw i. Piękna ta  i bardzo wyścigowa, jasno kasz­
tanow ata  źrebica, niezupełnie jeszcze sform owana, biegała 
7 razy, z  czego  w ygrała 5 pierw szych (w  tern 1 w alkow er), 
1 drugą i  1 trzecią  nagrodę i w pam iętnym  Middle P ark  
Plate pozostała na starcie. Na liście zwycięskich dw ulat­
ków zajęła poczesne 6-te m iejsce z sumą 23.987 zł.

Debiutując, Semiinora w ygrała  niezm iernie łatw o od 
Biimfouisa, P ucka i M iriam, Produce przegrałaVdo Ile de 
France i; Ironiji, w Middle P ark  P late pozostała na starcie, 
następnie p rzeg ra ła  nagrodę 1-ej ka tegorji do Osoby z In ­
teligencji, rzucając jednocześnie daleko „m orża” Nila, k tó ­
ry ledwie w padł w dystans. Następnie w ygrała łatw o n a­
grodę lej kategorji od bardzo szybkiego Dicka i obiecu­
jącej Italji, dalej w ygryw a w alkow erem  znow u gonitw ę 
o nagrodę 1-ej kategorji, by później odnieść jeszcze dwa 
zw ycięstw a w  pozagrupow ych 7-mio tysięcznych gon it­
w ach: w pierw szej bije łatw o nieliczną, lecz doskonałą 
kompanję, złożoną z B ejruta, Biimbus’a i Dobrej W różki, 
w drugiej zaś, po m iękkim torze, w zaciętej walce bije 
o łeb Lutina, dalej kończy dystans doborowe pole, złożone 
z Iłży, Douceur de V ivre’a, B acarata i Dick’a, k tóre m ijają 
celownik w wyżej wymienionym porządku. Na tem  Sem i­
nara skończyła swą piękną dw uletnią karjerę, w ykazując 
dużo. w yścigow ego1 talentu, zaciętość i serce w walce, p rze ­
gryw ała zaś tylko do najpierw szej k lasy  i jeżeli się n o r­
malnie rozwinie w przeciągu długich zimowych miesięcy, 
powinna być raceir’ką pierw szorzędną, na Derby jest za ­
pisana.

Do pierwszej dwuletniej klasy zaliczoną być winna 
O s o b a  z I n t e l i g e n c j i  pp. M. i T. Babeckich, stada 
p. J . B artm ańskiego, p a  Fils du V ent i P ergettyü. Biegała 
7 raizy, w ygryw ając 4 pierw sze, 1 d rugą  i 2 trzecie nagro­
dy, na ogólną sumę 23.600 zł.

Półsiosfra po matce doskonałego Pana Prezesa, na­
grodę P róbną dla dwuletnich klaczy przegrała w walce do 
Grażyny, bijąc Ile de France, Igłę i Azaiis. Następnie wy­
gryw a w alkow er’em nagrodę 2-ej kategorji. Dalej w na­
grodzie 1-ej kategorji bije jaknajłatw iej Seminorę, k tóra 
już przedtem  w klasycznem „Produce” zajęła 3-ciie miejsce. 
Później w pozagrupowej 7-¡mío tysięcznej nagrodzie bije 
bardzo łatw o tak  dóbregoi konia, jak  Douceur de Vivre 
i D -ra Oskara. Następnie „cantrem ” w ygryw a 7-mio ty ­
sięczną pozagrupow ą nagrodę od Giew onta i Dick’a i po 
błocie znowu beznadziejnie przegryw a do Groma H-go, 
(k tó ry  n. b. m iał bardzo, korzystny s ta rt)  i finiszującego 
z ostatnich miejsc, Caeanovy, bijąc w walce o trzecie mie- 
sete Skirona, zta którym i daleko, kończy  dystans Bejrut, 
m ający przedtem  doskonałe wyścigi. Był to ostatni w dwu­
letnim  wieku wyścig Osoby z Inteligencji, Je s t to  piękna, 
jasno kasztanow ata źrebica, doskonale rozw inięta, o b a r­
dzo dobrych dźwigniach i piękniej, pokryw ającej dużo 
przestrzeni w galopie akcji. W  w yścigach swych w ykazała 
ogrom ny „speed” przedew szystkiem  i zupełny brak  zdol­
ności galopowania po błocie, w przeciw ieństw ie do swego 
półbrata P an a  Prezesa, k tó ry  z ¡ciężkim torem  radził so­
bie doskonale. S tam ina jej tym czasem  nie została stwier­
dzona, lecz jeżeli w przyszłości; będzie trzym ać dystans, 
powinna odegrać w dalszej swej karje rze  pierwszorzędną 
rolę. Osoba z Inteligencji w yścigi sw oje wygrywała prze­
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ważnie bandzo łatwo, a dio zaciętej walki nigdy zmuszana 
nie była, co na jiej przyszłej 'karjerze korzystnie odbić się 
pow inno; na Derby jest zapisana.

Crackiem stajni K. hr. Zamoyskiego i p. M. Radwa­
na był rosły, kasztanow aty, lecz bardzo' źrebięcy jeszcze 
D o u c e u r  d e  V i v r e ,  hodowli A. hr. Potockiego z Łań­
cuta. Biegał stale prawie w najlepszych kompanjach, 
w ygryw ając poważną sumę 20.600 zł., na eo złożyły się 
2 pierw sze1 i 2 drugie nagrody. Trzy razy  syn Fedoriusa 
i E launay był bez miejsca, biegając ogółem 7 razy.

W  nagrodzie próbnej dla ogierów nie zajął płat­
nego miejsca. Następnie w ygryw a pio walce z  doskonałą 
Iłżą nagrodę 1-ej kategorji, w  dobrym czasie 1 m. sek. 
nia dyist. 1100 m tr., w odstępie z tyłu kończą ten wyścig 
M oza i Beduin. W  pojedynkowej walce z Gozdawą w Mid-

ca, co może mu dać zimowa sześciomiesięczna przerwa,
0 ile wychowanek stada w Łańcucie rozwinie się norm al­
nie i dojrzeje. Na Derby Douceur de V ivre jes t zapisany.

Bardzo ciekawą na przyszłość będzie k a rje ra  G r  z e-
1 i. p. Br. Szwejcera ze stada p. H. Ckhowsikiego, po- Wiły 
A ttorney  i Sucha. Nie pozbawiony znacznego „speeďu”, 
lecz bardzo źle stający na nogi, kasztanow aty źrebiec ten, 
o potężnych dźwigniach, rozchodził się zwykle dopiero na 
ostatniej ćwiartce dystansu, lecz celownik jalkgdyby był 
dla niego zablisko i najczęściej, robiąc doskonały wyścig, 
nie zdążył zająć pierw szego miejsca, w ksutek  czego na 9 
wyścigów w ygrał w szystkiego 2 pierw sze nagrody, będąc 
6 razy  drugim. Ogólna suma jego' w ygranych w yraziła 
siię kw otą 17.250 zł. C harakterystyczne były jego oby­
dwa odniesione1 zwycięstwa, gdlzie wnuk T redennisa raz

EG M O N T  5 og. kaszt. (O szczep — Roli Poli II) zw ycięzca  N agrody im. gen. K. S o sn k o w sk ieg o  (10.000 zł.— 1600 mtr.) 
w łasn ość  K. hr. Zam oyskiego i p. M. R adw ana (żok. F om ienko).

die P ark  Plate prowadzi wyścig do połowy linji prostej, 
gdzie ulega w ygryw ającem u łatw o przeciwnikowi. Na­
stępnie w 7-mio tysięcznej pozagrupowej nagrodzie prze­
gryw a 1-sze miejsce do łatw ej zwyciężczyni. Osoby z In ­
teligencji, bijąc swobodnie wcale dobrego D -ra Oskara. 
W nagrodzie W idzew a kończy wyścig bez m iejsca za Gra­
żyną, Ile de France, Iron ją i Gromem Il-im , przed Gozda­
wą. Następnie w ygryw a 7-mio tysięczną pozagrupow ą na­
grodę od doskonałego Głuszca, za którym  tuż kończy bar­
dzo stziybki Dick i dalej Ironja. Ostatni występ Douceur de 
V ivre’a nie uwieńczony został pomyślnym wynikiem : 
w  7-mio tysięcznej pozagrupowej gonitwie, rozegranej 
p o  ciężkim, błotnistym torze, przychodzi bez miejsca, za 
Sem inorą, Lutin, Iłżą, bijąc Bacarata, Dicka i Giewonta. 
T a k  przedstaw ia się dwuletnia karjera Douceur de V ivre’a. 
W y k aza ł on dużo speedu, doskonale staw iał się na nogi, 
lecz w  najlepszych kompanjach brakowało mu nieco koń-

na pierwszej połowie dystansu na tem pie 7 — 31 jakgdyby 
nie zdążał, a na drugiej połowie finiszując na tempie 31 
sek. na ostatnich 500 m etrach pobił pewnie prowadzącego 
nile ostro Bachm ata i trzech jeszcze niezłych rówieśników, 
drugi raz znow u nie zdążał na tem pie 7 — 31, a finiszował 
z powodzeniem na ostatnich 500 m etrach, przebytych 
w 31 sek., bijąc bardzo pewnie G lobtrottera, P ucka i Ba­
się. Szybkości w ięc Grzela, jak  już w yżej znaznaczono, po­
zbawiony nie jest, stam ina zaś jego dostatecznie stw ier­
dzoną została. K rótkie, w y strzałow e, dw uletnie gonitwy 
nie były dla niego odpowiednie: nie zbierając się dobrze 
na  nogi zbyt w iele trac ił terenu, a dystanse dłuższe w roku 
przyszłem  będą mu prawdopodobnie bardziej odpowiada­
ły. Na Derby Grzeła nie jest zapisany.

Stylem  ostatnich dwóch zw ycięstw  zw łaszcza zaim ­
ponował Beduin 17-go pułku Ułanów W ielkopolskich płk. 
W. W ysockiego po Albula i Mia M ay. Ogółem w ygrał
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14.320 zi., n a  CO' złożyły się 4 piierwisee, 1 druga і 2 trzecie 
nagrody, raz jeden, debiutując, był bez miejsca. N ajlep­
sze swoje w yścigi Beduin, w ygryw ał po bardlzo ciężkim to ­
rze i pod >sam koniec sezonu, kiedy w ybitniejsze dwulatki, 
albo zagrane biegać z nim praw a nie miały, lub też biega­
jąc od sierpnia, wyszły już ze swej najlepszej form y. T ru d ­
no więc oznaczyć granicę uzdolnień syna. Albuli, sty l zw y­
cięstw jego ostatn ich  wszakże był, pow tarzam , im ponują­
cy. O statn ie jego dlwic w ygrane : pierw sza niezm iernie ła t ­
wo w nagrodzie 1-ej kategorji od Rinaldo i L ality  L iany 
i ostatn ia  w „caratrze” od Grzeli, Bacarata, Rinaldo, Dic­
ka i Bachm ata, zdają się przem awiać, że po ciężkim torze 
będzie on również groźnym szerm ierzem .

Przebłyski klasy m iewała Inomja1 gen. K. Plisow skie- 
gO', hodowli Państw ow ej Stadniny w Kozienicach, córka 
Fils du V ent’a i klasowej Dryady. S tartu jąc 6 razy, p rzy ­
jęła udział w  wyścigach 5 razy, zaw sze w najlepszych 
kompaniach i w ygrała 1 pierw szą, 2 drugie i 1 trzecią n a­
grodę, w M iddle P ark  Plate, zaś pozostała na1 starcie. Ogól­
na sum a w ygranych wyniosła 13.411 zł.

Jak  widać z powyżej przytoczonej dwuletniej karje 
ry Iromja m iała dobre momenty, do rzędu jednak naj­
wybitniejszych dw ulatków  zaliczoną być nie może, nie 
trzeba jednak zapominać, że m atka jej wysokoklasowa 
Dryada, jedna z trzech najw ybitniejszych wyścigowców 
z najlepszego' może po wojnie roczinlilka (D unkierka, For­
w ard) dw ulatką również n ie była wybitna, (w ygrała l-ną 
grupow ą nagrodę). Źrebica ta  o  potężnych dźwigniach, 
pom im o doskonałego wychowania, była bardzo jeszcze 
dziecięca i przy norm alnych w arunkach dalszego rozwo­
ju powinna się w przeciągu zimowych miesięcy znacznie 
poprawić. Na Derby Iron ja  jest zapisana.

N astępne miejsce na liście w ygranych dlwulatków za­
jął Głuszec p. St. Mroczlkowiskiiego ze stada A. ks. Czarto- 
rysikiego po M adjar i angielskiej F rosted  Ice z ogólną su­
mą 11.410 zł., na co złożyły się 4 pierw sze, 2 drugie i 1 
trzecia nagroda na 7 startów . Debiutując, bardzo ostroż­
nie jechany zajm uje dobre 3 milejsee za łatwym  zwy­
cięzcą Bacaratem , tuż za Bebe, z ty łu  Istwan, Galette, 
i Rizun. Następnie, s ta rtu jąc  odrazu w gonitwie o nagrodę

1RQNJAv2 1. kl. gn. (F ils d j  V ent — D ryada) gen. K. P liso w sk ieg o , w ygryw a pod żok. G óreckim  
N agrodę w artości 2.500 zł., bijąc G ranadę II i Hardwara.

D ebiutow ała Iron ja odrazu w gonitwie O'nagrodę 1-ej 
kategorji, k tó rą  w ygrała w waloe z doskonałą wówczas 
Granadą H -gą, za k tó rą  niebliizko m ijał celownik H ardw ar. 
W Produce, rozegranem  w rekordowym  czasie w 1 m. 
8 selk. na dyst. 1100 mtir. Ironja zajm uje dobre drugie m iej­
sce za ła tw o  w ygryw ającą Ile de France, bijąc Seminorę, 
D -ra O skara, Igłę, G iewonta i Bacarata. W  M iddle P ark  
P late pozostaje razem  z sześcioma rów ieśnikam i na s ta r ­
cie. N astępnie w pozagrupowej 7-mio tysięcznej n ag ro ­
dzie zajm uje drugie miejsce za łatw ym  zwycięzcą G ro­
mem Il-im , bijąc Granadę II-gą. W  nagrodzie W idzowa 
przegryw a do Grażyny i Ile die France, bijąc jednakże 
Groma Ii-go', Douceur de V ivre’a i  Gozdawę, i na koniec 
przegryw a zupełnie 7-mk> tysięczną nagrodę pozagrupo- 
wą, m ijając celownik za kończącymi w walce Douceur de 
Vivre, Głuszcem i Dickiem, w tej gonitwie źrebica najw i­
doczniej nie była już w swej najlepszej formie.

1-ej kategorji, w walce o łeb przegryw a do Gozdawy, k tó ­
ry  przedtem  już mila! doskonały wyścig, i zajm uje w na­
grodzie Próbnej drugie miejsce za zw ycięzcą Giewontem 
z tyłu Grom II  i t. d. Dalej następują 4 z rzędu bardzo 
pewne, lub łatw e zw ycięstw a: w ygryw a nagrodę 3-ej ka- 
tego rji od Grzeli i Ubita, w ygryw a nagrodę 2-ej kategorji 
od Bebe i Berszady, w ygryw a po raz w tó ry  nagrodę 2-ej 
ka tegorji od  Dicka i D-ra O skara, następnie bije w nagro­
dzie 1-ej kategorji Bacarata i M iriam  i nakomlee 7-mio t y ­
sięczną pozagrupow ą gonitw ę p rzegryw a w zaciętej wal­
ce do Douceur de Viv.re’a, bijąc Dicka i Ironję. Po tym 
wyścigu pow racał do wag, jakgdyby nieco kulejąc i wdęęej 
na starcie się nie ukazał. J e s t  to  rosły , po tężny źrebiec, 
dość sform owany, którem u jednak  do w ykazania najwyż­
szej form y przeszkadzało dobrze zaleczone, lecz kiedyś 
chore kolano. Czas, ten najlepszy  lekarz , oraz odpowied­
nie zabiegi m ogą sprawić, że syn doskonałej krwi Fros-
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ted Ice w przyszłości popraw i się znacznie. Do Derby 
zapisany nie został.

S tartow ał 12 razy , biegał zaś 11 B acarat p. L. Mo- 
rzyckiego, hodowli w łasnej, je s t to, jak dla dwulatka, eks- 
ploatacj/a nieco zbyt intensywna. W ygrał 4 pierwsze, 3 
drugie, 1 trzecią nagrodę, 3 razy zaś był bez miejsca i raz 
pozostał na starcie w Middle P ark  Plate, w ygrał w ogólnej 
sumie 10.910 zł.

Źrebiec ten  wyścigami swemi wykazał, że jes t bar­
dzo szybki, lecz klasy nie posiada: bił średnie, a nawet 
dobre koniile, gdy jednak zechciał sił swoich spróbować 
w wybitniejszej klasie, przegryw ał. Eksploatowany był 
nadmiernie, znacznej przeto poprawy od niego oczekiwać 
trudno, tembardziej, że był na oko sformowany zupełnie. 
Na Derby Bacarat jes t zapisany.

Doskonałe w rażenie robiły wyścigi I ł ż y ,  I-go pułku 
Szwoleżerów, wychowanki Państwowej Stadniny w Ko­
zienicach po Mości Książe i Azalji, córki Icy W inďa. Iłża, 
przyszedłszy do najlepszej kondycji, miała dość znaczną 
przerw ę w robocie, pomimo to jednak, startu jąc 6 razy, 
wygrała 4 pierwsze, 1 d rugą i 1 trzecią nagrodę i nie bę­
dąc ani razu bez, miejsca, w ygrała ogółem 10.650 zł. Debiu­
tując przegrała, w wałce, do więcej rutynow anego Dou­

ceur de V ivre’a, za nimi' zaś w odstępie kończyły wyścig 
M oza i Beduin. Dalej następują 3 niezm iernie łatw e zw y­
cięstw a: pierwsze nad Ben H urem  i Brylantem , drugie 
nad Iw ą i Kamionką, trzecie nad Irlandjją. Po przerw ie 
w robocie Iłża w walce bije klasą w pojedynkowej w al­
ce B ejruta, k tóry  przedtem  miał doskonałe wyścigi, odno­
sząc czw arte z rzędu zwycięstwo i następnie w 7-mio 
tysięcznej poizagrupowej nagrodzie ulega Sem inorze i L u­
tin, bijąc jednakże tak  dobre konie jak  Douceur de Viv­
re, B acarat, Dick i Giewont i na tern kończy swą dw ulet­
nią karjerę  wyścigową. Je s t to  sznytowa, guiada źrebica, 
u bardzo wyścigowych linjach, i elastycznej, rozciągłej 
akcji w galopie, obdarzona nietuzinkowym  speedem. E k s­
ploatowania bardzo ostrożnie ma ogrom ne szanse stanąć 
w przyszłości w szeregach najpierwszej klasy naszych 
trzylatków , zw łaszcza o< ile dłuższe dystanse będą dla niej 
odpowiednie. Na Derby Iłża jesit zapisana.

Na tern kończy się lista dwulatków, k tó re  w ygrały 
wyżej 10.000 zł. Dalej wypadnie nam  jeszcze zająć się 
obiecującą młodzieżą, k tó ra  w skutek różnych przyczyn 
biegała tym czasem  gorzej, czy mniej szczęśliwie.

(D. e. m.).
Sózef Szempliński.

Znamienny głos i zagraniczny o polskiej hodowli.^

Miło jest doczekać się owoców swej pracy, a sprawia 
zadowolenie, jeżeli właśnie słuszne przekomamie o jej ra ­
cjonalności i celowości zostaje przez postronnych uznane.

Berlińskie pismo. „Sport W elt” w Nr. 263 z dnia 
1 grudnia b. r. pomieściło artyku ł z szwajcarskiego wy­
dawnictwa „Sport”, polecając go w nagłówku uwadze 
siwych czytelników.

A rtykuł, pod ty tu łem  „O potrzebie zaprowadzenia 
hodowli pół k rw i w Szw ajearji i czego, możemy się od Pol­
ski nauczyć”, je s t ze wszech m iar sym patycznym  obja­
wem i powinien dojść do wiadomości ogółu polskich ho­
dowców, w tym  celu poispiesaamy go podać w wolnym 
przekładzie jak  następuje :

— „Jest rzeczą zrozum iałą, że Szw ajcarja potrzebuje 
przedwszystlkiem zaspokoić potrzebę konia pociągowego 
dla włościańskiego i gospodarczego, użytku. Położony mu­
si być nacisk na ulepszenie rasy „F re iberger”, lecz konie 
tej rasy nie mogą się nadaw ać wszechstronnie. Mamy 
przecież też miłośników konia szlachetnego i z ruchem, 
choćby takiego., jakiego, się spotyka w śród ciężkich koni 
kawaleryjskich dragońskich. Dragoni rek ru tu ją  się prze­
ważnie z rodzin gospodarskich, wiejskich, potrzebny im 
je s t koń innego, typu, niż „F reiberger”. Na wypadek 
w ojennej potrzeby okazałaby się dopiero cała w artość 
i niezbędność produktów  hodowli pół krwi. Czy możemy 
z naszych nielicznych stad pół krw i czerpać w yrów nany 
m a te rja ł rem ontow y?—odpowiedź musi być n iestety  prze­
cząca ; choć tra f ia ją  się wybitne jednostki, zadawalniające

pod względem budowy i posuniętego ruchu, to. jednak 
m aterja ł ten  je s t różnorodny, z powodu kłócących się, źle 
dobranych w krzyżówce prądów krw i,—rem ontu, otwarcie 
mówiąc, nie posiadamy — w ścisłem znaczeniu tego słowa, 
i hodowla pół krw i się cofa. Czyż nie m a na to rady ? 
1 owszem, a mianowicie konsolidując całą szw ajcarską ho­
dowlę pół krw i dolaniem brw i arabskiej. M ąż, k tó ry  by 
się podjął przeprow adzenia tego zadania, m iałby nielada 
zasługę. Obecny niski stan. hodowli pół krw i nie w y­
klucza bynajmniej możności jej podniesienia, ale dowodzi 
braku karności u poszczególnych hodowców, oraz niezro­
zum iałego błędu hodowli „m ieszańców”.

P rzypatrzm y się, jakich zasad trzym a się Główny 
Zarząd polskiej hodowli !

W Polsce koń nie przestał być głównym  m otorem  
pociągowym i roboczym. Długie dystanse m uszą tam  być 
jeszcze przebywane po złych drogach. W ytrzym ałość ko­
ni i niewybredność ich co do- paszy przy  odpowiedniej lek­
kości ruchów są to- właściwości, których się tam  w pierw ­
szej linji wymaga. Gorąca krew  przew aża w polskiej ho­
dowli krajow ej. Polacy są dobrymi znaw cam i koni i fa ­
natycznie są zamiłowani w koniu szlachetnym , a zdolnym 
do wysiłków. Zw racają zwłaszcza uw agę na suchość, w y­
trzym ałość, zdrowie i szybki kłus; żądają, by postawienie 
odnoży było poprawne, ale nie przesadzają w tym  w zglę­
dzie, byleby koń, po za jakąś wadą w postawieniu, posia­
dał dużo linji, miał w ierzch zasklepiony i dobre ożebro- 
wanie przy  oznakach szlachetności i ustalonym  typie ra ­
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sowym. Polacy używają w hodowli ma przem ian czystej 
krw i angielskiej i arabskiej,, dla wprowadlzenia z jednej 
s trony nerw u i odporności, a z drugiej dla wyrów nania 
kształtów . Ostrożnie jednak stosują dolewanie krw i an­
gielskiej i znów pow racają do arabskiej, której zalety 
oprócz innych, polegają n a  tem, że przychów ek zbytecznie 
nie w yrasta  i ni e s ta je  ssę wybrednym  co do paszy. Do k la­
czy krajow ych włościańskich nadaje się też biologicznie 
i fizjologicznie, lepiej krew  arabska, niż angielska, to  też 
u ogierów  państwowych w stadninach (D epot) widzimy 
stosunek 60 — 70% krwi arabskiej, a około 40% krw i an­
gielskiej.

P rzy  zakupie ogierów przez Główny Zarząd Stadnin 
Państw ow ych pierwszeństwo^ m ają jednostki z arabską 
krw ią i wyglądem. Główny Zarząd wydatnie troszczy się 
o hodowlę arabów. W Stadninie Państw ow ej w Janow ie 
stoi 25 ogierów  Czystej krw i arabskiej. W  całej Polsce 
obecnie znajduje się około 95 ogierów czystej k rw i arab-

natom iast uwidacznia się w pochodzeniu, gdyż w rodowo­
dach zachow any jest w spom niany procentow y stosunek, 
krwi zachodniej i wschodniej.

K rew  arabska służy w Polsce j,ak0 ' czynnik wyrów- 
nywujący, k tó ry  łączy prądy krw i pozornie różne, kon­
soliduje, do. w arunków  bytu przysw aja, a daje w ytrzym a­
łość, harm onję, tem peram ent i nie w y  b redmoś ć.

Działalność Głównego' Zarządu Stadnin w tym kie­
runku je s t obmyślana i celowa. Duży procent w końcu 
krw i arabskiej daje podstawę hodowlaną i nie dozwala na 
rozwielmożnieime się szkód, mogących nastąpić przez zby­
tnie użycie „vollbluta” i w łaśnie przy łączeniu vollbluta 
z klaczami krajow em i działa niejako pośrednicząco 
w przejściu do wyższej, rasowej hodowli. K w estja docho­
du i eksportu nie g ra  tym czasowo w Polsce pierwszej ro­
li, hodują na podstawie zasad hipologicznych; naturalne, 
wrodzony, nie spaczony entuzjazm  hodowlany widocznie 
tam  się objawia, co. jasnem  i zrozum iałem  jest w narodzie,

SZAM PIO NI AN G IELSC Y 1929 r.
Zokieje: G ordon R ichards (na prawo) i F. Fox, w  środku trener R. C. D aw son.

skiej, oraz. 80 klaczy tej rasy, k tóre są wpisane do urzędo­
wych ksiąg  stadnych, a których pochodzenie je s t ściśle 
spraw dzone. W  hodowli arabskiej, tak co do jej rozm ia­
ru, jak  też co do jakości, Polska w śród innych Państw  
przoduje i może się śmiało m ierzyć z hodowlą francuską. 
Główny Z arząd Stadnin Państw ow ych ustanow ił też pró­
by wyścigow e dla arabów. Konie te są trenow ane jako 
4 i 5-cio letníte, poczem byw ają wcielane do stad.. N ajpo­
ważniejszą próbą jes t gonitw a Derby dla czteroletnich 
arabskich koni. Dwa siwe arabskie ogiery, z których 
jeden był zwycięzcą Derby i dwie klacze, w szystkie J a ­
nowskiej hodowli, odznaczają się najwyższ-emi cechami 
szlachetności, urody i w artości, jaką można podziwiać wo- 
góle u oryginalnych arabów. W ymienione konie są 
w prost w ykw intnej piękności, przytem  budowne i niez­
rów nanej harm onji kształtów . Główny Zarząd P aństw o­
w y posiada ponadto volibluty ang. i znaczną ilość ogierów  
pół krwi' typu wierzchowego.

Choć nie w szystkie m ają wygląd jednolity, nie mniej, 
ogólnie biorąc, popraw ne i proporcjonalne. Jednolitość

gdzie rolnictw o stoi na pierwiszem miejscu w życiu eko- 
nomicznem kraju.

Czyż z tych uw ag nie należy wyprowadzać wnios­
ków i w yraźnych w skazań ? Zarzucą nam, że w Szw ajcar­
ii nie możliwą jes t opłacająca się hodowla pół krwi, tak  
z powodu wysokich cen ziemi, jak  i  późnego dojrzewania 
przychówku. W iemy o  tem. Pam irno to. i pomimo narze­
kań i zg ryzo t hodowców — hodować będą. Czyż wobec 
tego nie należy iść za przykładem  innych krajów  jak : Ital- 
jai, F rancja, Niemcy, a prze dsw z y stlkiem Polska, k tó ra so ­
l le  wzięła za zadanie i nakaz hodow lany wyrów nanie 
i skonsolidowanie różnych swych ras końskich, w prow a­
dzeniem do hodowli arabskiej k rw i ! Czyż wolno nam nie 
liczyć się z tem  doświadczeniem i z  niego skorzystać ?”.

---------o---------

A utor może cokolwi ek się m y li, sądząc, że w jego O i 
ozyźnie nie będą zw racać uw agi także na „rentowność 
jakiegokolw iek przedsiębiorstw a ; liczni turyści, podróżu­
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ją су po ty m  cudnym kraju, powracają z przeciwnem w ra­
żeniem . Stosując to do hodowli koni ■— nikt na dłuższą 
m etę nie będzie jej prowadizić ze stra tą  ; przeciwnie do­
chodow ość podwaja zapał i wynagradza za trudy i na­
kłady.

O tóż z zapoznania się z treścią przełożonego a rty ­
kułu m ożna wyciągnąć wniosek, że oprócz zadowolenia 
miłości własnej tem publicznem uzinaniem obcego hipolo- 
gu, o tw iera się dla naszej hodowli arabskiej nowy rynek 
zbytu  reproduktorów , których wartość handlową niez­
m iernie podnoszą : założenie księgi stadnej коші arabskich 
d la udowodmienia czystości pochodzenia, oraz zaprow adze­
nie wyścigów koni arabskich dla selekcji wyróżniających 
się osobników tej rasy.

N adarza się tu  okoliczność i sposobność do‘ w yraże­
nia wdzięczności Głównemu Zarządow i S tad Państwow ych 
za kierunek, jaki nadał i nadaje hodowli korni arabskich,
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kierunek jdki grono hodowców zgodnie uzmało, przyjęło 
i poparło-.

Pomieszczenie artykułu  szw ajcarskiego au to ra  z tak  
pochlebném uznaniem dla Polskiej hodowli w poczytnem  
„niemieekieim” piśmie je s t pocieszającym i znamiennym 
objawem zaczątku nowej ery  bezstronnych m iędzynarodo­
wych stosunków. Polska nie była, nie jest i n ie będzie, ani 
po Mitycznie, ani ekonomicznie państw em  „sczonow em ”, jak  
się to do niedawna naszym niektórym  sąsiadom wydawa- 
ło  — chyba może we śnie, ale tu  okazało się, jak  mawiali 
nasi przodkowie „Sen m ara — Bóg w iara” i to- pow iedze­
nie powinniśm y sobie z ufnością przy wszelkich poczyna­
niach pow tarzać i o niem pamiętać.

K urozw ęki, dnia 6 g rudn ia  1929 r.

Paweł Popiel.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

B u d o w a  pom ieszczenia  d ìa s ta d a  o g ie ró w  w  B ia ice .
B udow a Państw ow ego stada ogierów  w Białce (pow. K ra ­

snystaw ), k tó re  przeznaczono dla południow ej części w oj. Lubel­
skiego i W ołyńskiego — jes t znacznie zaawansowana.

W  r. b. od 15 m aja  w zniesiono 12 budynków, k tóre  zostały 
p rzy k ry te  dachem  i częściowo w ykończone wewnętrznie.

O gółem  w ybudow ano w Białce 14 Budynków, oraz u rządzo­
no in s ta la c je  kanalizacy jno-w odociągow ą i e lek tryczną.

N a  w iosnę r. 1930 Państw ow e S tado  O gierów  w Białce zo­
stan ie  w ykończone i w dn. 1 lipca tegoż roku — uruchom ione.

—  Z w y c ię s tw o  p o lsk ie g o  k o n ia  n a  k o n k u rsa c h  w  A m e ry c e .
W  zespole ekipy naszej, k tó ra  zdobyła ostatecznie P u h a r 

N aro d ó w  n a  konkursach w  N ew  Y o rk u  w r. b, znajdow ał się koń 
„P e g az “ dosiadany przez por. S te fan a  S tarnaw skiego, 20 pułku 
U łanów .

„P eg az“ , po rząd. pełnej k rw i „Q uargel“ , od  klaczy k ra jp - 
wej „S taro śc in a“, jes t u rodzony  w  1922 i w ychow any w  znanej 
stadn in ie  p. Stanisław a H uskow skiego  w Czernięcinie, należącej do 
Z w iązku H odow ców  Lubelskiego K onia  Szlachetnego. P egaz n a ­
byty został w  r. 1925 do w o jsk a  przez kom isję rem ontow ą N r. 1. 
W ro k u  1929 w ygrał I I  nag rodę  pod rtm . Polnym  (7 p. S trz . K on.) 
W Gdyni w W ielkiej nagrodzie im. p. P rezyden ta  Rzeczypospolitej.

—  P . R y sz a rd  K w ia tk o w s k i i L u d w ik  Ż e la z k o , posiadają  
w  swej s ta jn i wyścigowej następu jące  konie: 5 1. og. A t a m a n  
(A la ric  V ic to r — K aśka), 3 1. kl. D i a n e  d e  P o i t i e r s  
(A ra k  — A ssiout), 3 1. kl. I  r  a  d  e (M an tó n  -— 41 C zerkies) i 3 1. 
k l. B i l i t i s  I I  (M antón — N ed jid e ). Pow yższe konie tren u je  t r e ­
n e r  W ładysław  Kużdak, a  jak o  żokej zaangażow any został j. P r . 
W y żg a lsk i. B arw y sta jn i: czarna k u rtka , dw a am aran tow e pasy 
w p o p rz e k  i czapka amarantowa.

—  P . L . D ydyńsk i sp rzedał ze s ta jn i tren in g o w e j: og. „ J e ­
g o m o ść “ m a j. i por. W ażyńsldm , og. „ H ersz ta “ i og. F a lsa  p. Z. 
H o ro d y ń sk ie m u , og. „U gly -P rince“ por. Guncewiczowi, og. „V adi 
G a l ię “ i kl. „ Z ło tó w k ę“ p. J . Lewandowskiem u.

N abył og. 1 roczn. „Pengö“ po „Pala tin“ i „P ex i“ od p. B. 
Z iętajrskiego, og. 1 roczn. „B elv ed er“ po „ F a r th e r” i „O v aľ’ od 
p. P . Pop ie la  i sysaka po „F ed o riu s“ i „ P e rg e tty ü “ od p. W . B art- 
ulubskiego. Do stada nabył, kl. „Reine' F iam m ette“ od  h r. Jan u sza  
C zarneck iego , a klacze „'N iniche“ i „ P a rm ę ” od p. W . D aszew skiego .

— P. St. Szuch, rad ca  Dep. Chowu K oni M in. R oln. naby l 
na licy tacji w N ew m arket re p ro d u k to ra  og. sk. gn. T  o r e 1 o re, 
ur. w  1917 ro k u  (B ep p o -T o rto r) .

— Por. Tuński, zn an y  g en tle m a n -rid e r naby ł w P a ry ż u  
3 1. kl. N ě v a  (T racy  le Val —1 L a Source) po je j zw ycięstw ie 
w  płotow ym  wyścigu sprzedażnym  w E nghien  d n ia  6 b. m.

—  Ks. Włodzimierz Wiaziemski nabył na licytacjach w  N ew ­
market kl. Н о р е  S t i f l  (po H iion) ur. w 191ó roku pokrytą 
og. D iligence; klacz ta jest m atką D aw n of H ope, który w  Indjach 
wygrał 1.540 Ł.

—  Ppułk. Karol Rómmel. W  Kurjerze W arszaw skim  Nr. 336 
z dnia 7 b. m. pomieścił p. Redaktor Stanisław W ołow ski nastę­
pujące pożegnanie dla ppułk. Rómmla z okazji jego przejścia w  stan 
spoczynku, które w całości pomieszczamy :

Stosow nie do wiadomości, podanej, przez „Dziennik perso- 
r  alny M. S. W ojsk“, ppułk. Rómmel prosił o zwolnienie go z zaj­
m owanego stanowiska w  wojsku. Pobudki, skłaniające p. Rómmla 
do wyjścia z wojska, są natury czysto prywatnej i wchodzą w za­
kres jego osobistych interesów i zajęć.

Ppułk. Rómmel jest jednak osobistością nazbyt znaną w sze­
rokich kołach wojskowych i sportsmeńskich, zarówno u nas jak  
i zagranicą, abyśmy go nie pożegnali chociaż gorącem słowem. 
P . Róm m lowi udało się w  r. 1918, jako oficerow i wojsk rosyj­
skich, w  czasie zupełnego rozkładu, szału, okrucieństw  i zbrodni 
przedostać do wojsk polskich. T o był jeden ze szczęśliwych atu­
tów  jego życia. W  1920 r. w czasie najścia bolszewików już walczy 
przeciw nim pod biało-czerwonym sztandarem.

W  odrodzonej Polsce, upojonej zwycięskiem  odparciem hord 
bolszewickich, na każdym kroku chęć do życia uwydatniała się te­
raz, a to pragnienie objęło wznowione wyścigi i konkursy hipiczne.
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W  k o n k u rsach  w idzim y now e staw ki oficerów , d la k tó ry ch  n ie - ' 
zbędne są w skazów ki i rady. Ppułk . Rómmel, jak o  w yspecjalizo­
w any, n iety lko  teoretycznie, ale i prakycznie, w ystępuje. W edług  
jego  m etody należy przedew szystkie zbadać budow ę konia, rozwój 
jeg o  kostny , tem peram ent, chód i rasę, poczem  rozpocząć c ierp li­
w e przygotow anie. P o  elem entarnym , dłuższym  okresie  p rzygo to ­
w ania, do k tó rego  w chodzą i ćw iczenia w b ra n iu  łatw ych  prze­
szkód, n astęp u je  um iejętne stosow anie podw yższania tychże p rze­
szkód ju ż  stopniow o w szybszem tem pie, to  a, b, c, przygotow ania  
kon ia  do skoków . N iepom ierne użycie ostróg, zarów no ja k  i nie- 
um iarkow ane bicie konia są wyłączone. Siedzenie jeźdźca n a  koniu 
pow inno być swobodne, korpus w  galopie pochylony lekko naprzód, 
zaś ko lana  pow inny przylegać Jo  boków  konia, a  w razie potrzeby 
koń  „szeuklam i“ pow inien być zachęcany, naciskany i znag lany  do 
ru ch u  p rzed  siebie. P rz y  stosow aniu przytoczonych tu  treściw ie  za­
sad  z czasem  koń i jeździec zespalają  się i p rzypom inają  jakby 
cen tau ra . T a k a  była szkoła p. Róm m la.

N ic  też dziwnego, że gdy nasza  p ierw sza ekipa w ysłana zo­
sta ła  do N icei w  r. 1923 na w iosenny sezon konkursów , wyw ołała 
sw o ją  tężyzną, siedzeniem  na kon iu  i nadzw yczaj śm iałem  braniem  
przeszkód podziw  m iędzy zagranicznym i sportsm anam i — a  podziw 
ten  stopniow o z czasem w zrastał.

W y p raw y  w iosenne do N icei pow tarzały  się co rok, a  były 
rów nież sk ierow ane do Rzymu, do Szw ajcarji, P a ry ża , L ondynu — 
a w końcu i za ocean — do N ow ego Yorku. T em i w ypraw am i 
k ierow ał osobiście p. Róm mel, i jak o  dzielny i śm iały jeździec też 
b ra ł w n ich  udział.

W  r. b- po raz trzeci został zdobyty przez jeźdźców  polskich 
„ p u h a r“ od , w o jsk  am erykańsk ich“ w N ow ym  Y orku  , zwycięzca­
m i byli pp. : S tarnaw ski, Gzowski i Zgorzelski. W  tym  roku  p. R óm ­
mel nie w yjeżdżał za ocean.

B ezw ątp ien ia  przyszłość naszych jeźdców  w ojskow ych nie 
m oże być p. R óm m low i obojętna , będzie on całem  sercem  i nadal 
z n ią się zespalał, przecież tak  w iele włożył w n ią  pracy.

P a n  R óm m el pozostaw ia niew ątpliw ie n iezatarte  w spom nie­
nia, silnie zespalające się z polskiem  jeździectw em  i ze zdobytą dla 
tegoż jeździectw a polskiego sław ą zagranicą.

— Dr. E. Skorkowski donosi: — B yłem  w  Jan o w ie  i w y je ­
chałem  pod w rażeniem  K ohejlana, a właściwie jeg o  potom stw a. 
Sam  K o h e jlan  z w iekiem  jeszcze bardziej w yszlachetn iał i stał 
się bardziej w yrazistym  w  typie. Po tom stw o jed n ak  przewyższa 
o jca  tak  pod względem  szlachetności, ja k  i typu, — pozatcm  jest 
realne, dobrze zbudow ane, w linjach, wyrów nane, — wogóle bardzo 
obiecujące. P ie rw szy  przychów ek po K ohejlanie, siw a Ikw a od 
Е Ы егу , je s t  obecnie w  tren ingu  i będzie debiutow ała w  roku 
przyszłym  w  P io trkow ie. Szczególnie jednak  roczniaki i źrebięta 
tegoroczne chw ytają  za oko kształtnością  i szlachetnością, a  więc 
z roczn iaków  przedew szystkiem  gniady  Jaszm ak  od E legan tk i, kasz­
tan o w ata  Ja g a  od B ajki V I, gn iada  Jaskó łka  od Gazelli I I , brudno- 
k asz tan o w ata  Ju n o n a  od Z u le jm y , a  z tegorocznych k asz tanow ata  
K odym a od E ls te ry , k a sz ta n o w a ta  K o s trzew a  od  D ziew an n y , g n ia ­
d a  K asz te lan k a  od B iałogródki i kasz tan o w ata  K askada  od D raceny.

D oskonałe  potom stw o K ohejlana  w inno w płynąć n a  w yko­
rzystan ie  tego  og iera  nietylko w  stadzie  państw ow em , lecz także 
przez posyłanie do niego pryw atnych  klaczy czystej krw i. Myślę, 
że hodow cy przełam ią nareszcie sw ą bierność i w przyszłym  sezonie

kopulacy jnym  zobaczymy w  Janow ie choć k ilk a  pryw atnych klaczy 
czystej krw i, przysłanych pod  K ohejlana.

—- P. Stanisław Noskowski nab y ł do sw ego s tad a  w  R en t-  
w inach, og iera  czystej k rw i a rab sk ie j,. siwego D u rb ara  (z  rodu Ga­
zelli), u rodzonego w Pełkin iach  w  1912 r., po derbiście indyjskim , 
gn iadym  H erm icie . K apita lny  rodow ód, tego najczystszego K ohej­
lan a  Adżuz, w  połączeniu z nadzw yczajnym  typem, jak i ogier ten 
p rzedstaw ia, roku je  jaknajlepsze nadzieje.
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Z ostała  też nabyta na  m atkę gn iada  klacz czystej krw i Bona, 
u rodzona  w  Janow ie w 1920 r., po M azepie 1 od Pom ponia.

Obecnie stado  posiada pięć kiaczy-matiek czystej k rw i: jezu- 
polską gn iądą  M lechę (z ro d u  M iechy), janow ską gniadą Bonę 
(z rodu  S ah a ry ), sław ucką kasz tanow atą  Sułtankę (z rodu P ru -  
szyny), oraz  gum niskie siwe Gosposię i H y d rę  (obie z rodu  E lsissy).

— W Olesznie p Konrada Niemojewskiego odbyło się dnia 
26 listopada, b. r  doroczne polow anie s tre tiam i, na  k tórem  w 12 
strzelb  padło  ogółem  495 sztuk  zwierzyny.

— Sprostowanie: W  N r. 49, s tr . 726 zak rad ła  się pom yłka, 
k tó rą  niniejszem  p ro stu jem y : U łan I I  w ygrał 11.175 zł., a  nie 
10.935 zł. ja k  m ylnie w ydrukow ano.
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Komunikat.
M inisterstw o  R o ln ic tw a podaje  pon iżej p u n k ty  k o p u lacy jn e  n a  sezo n  rozp ło d o w y  1930 r. p ań s tw o w y c h  og ierów  

czo łow ych  pełnej k rw i ang ielsk ie j i czystej k rw i arabsk ie j, o raz ta k sy  s ta n o w ien ia  pp . h o d o w co m  do  w iad o m o śc i.

P O C H O D Z E N I E
Taksa stanowienia 

w złotych

NA Z W A  OGIERA Od klaczy 
pełnej i w y­
sokiej pół 

krwi

P U N K T  K O P U L A C Y J N Y
OJCIEC MATKA

O d'klaczy 
pól krwi

M ah Jong Prunus Maja 400 —

Palii Landgraf Perle 300 — P a ń stw ow a Stadnina Koni w K ozienicach

Villars Sunstar S o sp e l 300 —

Fils  du  V ent Flying Fox Airs and G races 200 25

V ik to r S liev e  G allion V estal Virgin 25 15

B a k s z y s z Ilderim Parada — 25 P a ń stw ow a Stadnina Koni w  la n o w ie
i

K o h e i la n K oheilan Gazai — 25 ï  « 
-5 -й

F lisak B akszysz Elstera — 25 “  ¡3 >, «

M a z e p a M azepa Hajduczka — 25
NO

M a n to n

l l iu m in a to r

B a l fy h e ro n

B ayardo

Radium

Santoi

Jane G rey II

A yesha

A nxious

100

200

25

25

25

15

hr. St. K orzbok-Łącki w  P o sa d o w ię , pow . N ow o-  
tom yski

A leksander margr. W ielopolsk i w  Chrobrzu pow .
P iń czow sk i 

bar. M altzan w  G oślubiu pow . Ł ęczyck i

H a r le k in F els H ecuba 100 25 Janusz hr. C zarnecki w  G olejew ku, pow . R aw icki

S t a v r o p o l Spearm int Serenada 50 25 Z bigniew  D ob ieck i w  Ł opusznie, pow . K ieleck i

B a l t h a z a r Roi H erode G ravitation 100 25 Zarząd Ordynacji Krasne, роли C iech anow sk i

K ing’s  Id le r Lom ond In Sight 200 25 p. Michał B erson  w  L esznie, pow . B łoński

P a r s i f a l Bayardo Prim Nun 50 25 Ignacy hr. M ielżyński w  Iw nie, pow . B rodeck i

B iiv e sz

P a la t in

K okoro  

S liev e  G allion

Buvettef

Patrie

50

100

25

25

S tefan  ks. Lubom irski w  K ruszynie, pow . Radom - 
sk ow sk i

p. H. W oźn iakow sk i w  S tarzaw ie, p ow . M ościski

O s z c z e p Sac à Papier Cros P atty 50 25 p. B ronisław  W alicki w  K rześlow ie , pow . Łaski

S ch a lk

C o r io la n u s

Icy W ind  

P olym elus

Indiscretion

Rola

25

25

15

15

p. S tan isław  M encel w  N iskołyzach, pow . S ta n i­
sław ow sk i

p. L ossow , w  G ryżynie pow . K ościań sk i

Wily A t to rn e y T redennis B achelor’s Berrill 100 25 p. D zierzb icki w  B a rto szó w ce , pow . R aw ski

H u s z a r  II 

B a fu r

H orkay

F ervor

C apucine  

Bracing Air

25

100

15

25

Karol hr. Skarbek w  B orow nie, pow . R adom - 
skow sk i

A lfred hr. P otock i w  Łańcucie, pow . Ł ańcucki

L ie g e  

D o u b le  Up

S orren to  

H iion II

L eticia

P rincess Sym ons

22

25

15

15

Z dzisław  hr. T arnow ski w D zik o w ie , p ow . Tar­
nobrzeski

p. O rp iszew sk i w  K łóbce, pow . W łocław ski

P a l a m e d e s

S v e n g a l i

F a r t h e r

Fervor  

Spearm int 

Dark Ronald

Palm e

K nockfeern

Panik

25

50

25

15

25

15

p. K azim ierz R ojow ski w Sobjanow icach , pow . 
Lubelski

p. A leksan der O lszow sk i w  Ja cen to w ie , pow . 
O patow ski

K azim ierz hr. R ostw orow sk i w  H rehorow ie, 
pow . R ohatyński

U W A G A : og. Villars, Mah Jong i Palii p rzeznaczon e są  tylko dla k laczy pełnej i w ysokiej pół krwi angielskiej. T aksa sta n o w ie ­
nia o g ier ó w , znajdujących się  w  dzierżaw ie, od klaczy obcych  jest o 25% w yższa  od  podanej w yżej.
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ZAGRANICZNA

ANGLJA.

—  S t a t y s t y k a  a n g i e l s k a  w y ś c i g ó w  p ł a s k i c h  г а  r o k  1 9 2 9  p r z e d  

s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

W ł a ś c i c i e l e  s t a j e n :

Ks. A ga K han

Ilo
ść

 
ÇO 

zw
yc

ię
sk

ic
h 

ko
ni

Ilo
ść

 
Oo 

w
yg

ra
ny

ch
 

'ri 
w

yś
ci

gó
w oSСo5

bcoJ
>-

39.886
L o rd  D erby 21 S3 34.672
M r. W . B arnett 2 6 28.311^4
M a jo r D. Me. C alm ont 5 9 24.308J4
L o rd  D ew ar 16 31 19.403
L o rd  W oolavington 10 21 18.374
M r. Sol Joel 15 20 14.795
M r. J . H . W hitney 1 2 14.454
L o rd  A sto r 7 8 13.263
M r. Som erville T a tte rsa ll 8 13 ІО.93714
M r. D. M. Gant 8 19 10.004
M a jo r  J. S. C ourtauld 5 8 8.986
M r. S. W ootton 28 50 8.805
M r. S. G uthm ann 1 1 7.570
S ir  A. Bailey 3 5 7.301

H odowcy:

xО
'Л
<D*

1 *

'U ir uчл ho'’Л
rtи ,

0 ç  g
►H N ,24 о ^ 

P S * ■s
L o rd  D erby 18 43 30.644
M a jo r  D. Mc. Gaimoni 5 13 26.119p2
M r. W . B arnett 1 3 23.68914
M r. J. J. M aher 5 9 23.267
K s. A ga  K han 11 16 22.108
S ta d n in a  Państw ow a 17 22 18.490
H o d o w la  francuska 31 50 18.597
L o rd  D ew ar 14 27 18.171
L o rd  A sto r 9 10 13.626
L o rd  W oolavington 8 14 12.736
M r. S. В. Joel 13 18 10.227
M r. J. W . A. H a rris 6 12 10.075
L o rd  G lanely 17 26 9.023
M r. A. de R othschild 13 24 8.587
Spadkob. S ir  Jo h n  R obinson 6 13 8,365

T ren erzy:

О
Л и *

I . Ï
'° bßJrj

«3СГ3
hbttJ

£  ž §P Njí 0 >. >• P S * £
D aw son R. C. 35 58 74.754
D arlin g  F. 25 47 46.249
B u tte rs  F ra n k 23 60 35.861
P ersee  H . S. 21 30 34.864
L aw son  J. 23 34 31.876
Boyd R och fort, Capt. C. 13 25 27.435
W o o tto n  S. T. 39 76 18.310
Ja rv is  J. L. 28 39 17.777
C o ttrill H . L. 18. 28 15.936
E a r l  W . C. 17 20 14.795
Ja rv is  В. 18 23 12.895

Żokeje :

bez ogółem
I I I I I I m. jazd

R ichards G ordon 135 102 97 443 777
F o x  F. 116 85 75 478 754
W rag g  H . 103 91 94 338 616
B eary  M. 89 71 73 272 515
W eston T , 85 66 41 330 522
R ay C. 85 64 49 281 479
P e rry m an  R. 67 66 47 357 537
Jones R. 54 52 51 195 352
L ane F. 52 38 35 286 411
S ire t J. 52 38 47 349 486

R e p r o d u k t o r y  :

"О»en

'Ja
aJ- >■. 

rt .
-'П S>

£ oj •О С hC
8 hbvj

& 0N ^ О ^
P  is ■: ŕ

T e tra te m a  1917 (T he T e tra rc h  — Scotch G ift) 18 32 51.397
B landfo rd . 1199 (S w y n fo rd  — B lanche) 12 25 38.249
H u rry  On, 1913 (M arcovil — T o u t Su ite) 18 27 34.646
Son  in Law , 1911 (D ark  R onald  — M other in Law ) 39 60 27.647
P halaris , 1913 (Polym elus — B rom us) 18 39 24.544
S tra tfo rd , 1919 (S w y n fo rd  — Lesbia) 14 31 17.817
A bbot's T race, 1917 (T rac e ry  — A bbots A nne) 18 30 17.408
G ainsborough, 1915 (B ay ard o  — R osedrop) 15 28 16.208
F ria r  M arcus, 1912 (C icero  — P r im  N u n ) 19 29 13.666
Diligence, 1912 (F lu rry  O n — E curie) 10 17 12.459
Buchan, 1916 (S u n s ta r —  H am oaze) 16 25 12.282
G rand Parade., 1916 (O rby—• G rand G eraldine) 17 24 11.629
C raig  an  E ran , 1918 (S u n s ta r  — M aid of the  M ist) 9 14 10.794
Sw ynfo rd , 1907 (Jo h n  o’G au n t — C a n te rb u ry  P ilg rim ) 11 16 10.180
Lem berg , 1907 (Cyllene — Galicia) padł 9 12 10.018

— L ista porównawcza czołowych reproduktorów w Anglji od 
roku 1901.

1901 St. S im on po Galopin 2 8 6 ”!
1902 Persim m on  po St. Sim on 36.810
1903 St. F ru sq u in  po St. Sim m on 26.526
1904 Gallinule po Isonom y 30.105
1095 Isinglass po Isonom y 24.642
1906 Persim m on  po St. Sim on 21.737
1907 Gallinule po Isonom y 23.383
1908 Persim m on  po St. Sim on 24.844
1909 Cyllene po Bona V ista  35.550
1910 Cyllene po Bona V ista  38.001
1911 S undridge po S u n s ta r  33.284
1912 Persim m on  po St. Sim on 21.993
1913 D esm ond po St. S im on 30.973
1914 Polym elus po Cyllene 29.607
1915 Polym elus po Cyllene 17.738
1916 Polym elus po Cyllene 16.081
1917 B ayardo po B ay R onald  12.337
1918 B ayardo po Bay R onald  15.650
1919 T he T e tra rc h  po R oi H ero d e  27.976
1920 Polym elus po C yllene 39.704
1921 Polym elus po Cyllene 34.307
1922 Lem berg  po Cyllene 32.988
1923 S w ynford  po Jo h n  o‘ G aunt 37.897
¡924 Son in -L aw  po D a rk  R onald  32.476
1925 P h a laris  po P o ly m elu s 41.475
1926 H u rry  O n  po M arcov il 59.109
1927 B uchan po S u n s ta r  45.918
1928 P h a la ris  po P o ly m elu s 46.393
1929 T e tra te m a  po T h e  T e tra rch  51.397
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Konie : FRANCJA.

T rigo , 3 1. (B landford  — A thasi)
M r. Jinks, 3 1. (T etra tem a  — F a lse  Piety)
R oyal M instrel, 4 1. (T etra tem a  — H arp ichord) 
Pennycom eqnick, 3 1. (H u rry  O n  — Plym stock)
T a i M ah, 3 1. (Lem berg — T aj M ahal)
P re ss  Gang, 2 1. (H u rry  O n — F ifinella)
Q ueen o f the Nore, 2 1. (T e tra tem a  — Queens Double) 
Fa irw ay , 4 1. (P halaris  — Scapa Flow )
A nn Gudman, 2 1. (S tra tfo rd  — F ly ing  H om e) 
Cyclonic, 4 1. (H u rry  O n — V olcanic)
R oral, 2 1. (Abbots T race  — D ew  of June)
D iolite, 2 1. (D iophon — N eedle Rock)
D ouble L ife, 3 1. (B achelors Double — Saint Joan ) 
L ady  Abbess; 2 1. (F r ia r  M arcus — Bay Lady)
Q u rra t al Ain, 2 1. (B uchan —  H arpsichord)
H u n te r 's  Moon, 3 1. (H u rry  O n — Selene)

Oficjalny handicap dwulatków, ukazał się podobnie jak

g
$ сrt'o>,
N &
3 23.690
4 16.253
3 16.174
2 8.755
1 7.570
3 7.090

• 2 6.945
5 6.625
4 6.599
2 6.057
3 5.959
3 5.459
4 5.323
5 5.102
3 5.092
3 4.999

corocznie po zakończonym sezonie płaskim  w Anglji. P rzedstaw ia
on  (g rupa  czołowa) następujący obraz :
D iolite 58*4 H ákem 54
P re ss  Gang 58 L ady  Abbes 54
C hallenger 57*4 Bennachie 53J4
B lenheim 57*/г C aptain K ing 53*4
S tingo 563Л P o la r  B ear 53*4
R ustom  P ash a 55% Fly ing  A rgosy 53*4
F a ir  Isle 56% S iste r Clover 53*4*
Q u rra t-a l-A in 55 O ld  F riend 53*4
G race Dalrym ple 55 L o rd  M arcus 53
F a i r  D iana 55 A nnis 53
L o v at Scout 55 E yes F ro n t 52*4
A nnały 55 P an a tis i 52*4
E arly  Closing 54*4 D iocletian 52*4
A n n  G udm ann 54*4 T orchère 52*4
Q ueen  o f  he  N ore 54*4 O ceana 52И
M erry  W ife 54 Silv ia 5254
R o ra l 54 R apahannock 51%
S co tfo rd 54 T el-A su r 5154
T eacup 54

— Enghien, 7 grudnia.
S t e p i e  Chase d e  T r o i s  A n s ,  60.000 fr. — 3600 m tr.

1. P rince  H enri, og. (M elbourne — O rg e  И ) Cte de C as­
tries, 66 kg. ż. J. Bedeloup.

2. C orvisart, og. (po D undee H ) A rth u r  Jew ell, 60 kg., ż. 
A. Cerez.

3. Gyéthary, wał. (po Z agreus) V te M. de  R ivaud, 60 kg., 
ż. H . H aes  ;

bez m ie jsc a ' Goldsm ith, L a Fregate, Iso la teu r l l ,  G reen  Fly, 
Т у  Louzon, H âbleuse, H aratch , R inella.

W y g ran e  о 7, — 2 — 3 dł. C zas : 4 :40.

T o t. 164, 47, 49, 58:10.

HISZPANJA.

— Comte de la Cimera stoi w  obecnym  ro k u  na  czele zw y ­
cięskich właścicieli sta jen  w  H iszpan ji z w ygraną SZd.OOO pese- 
tów  i 63 zwycięstw. N ajw ażniejsze  zwycięstwa jego  w  sezonie 
1929 były : G rand P r ix  de M adrid  (k tóry  w ygrał po raz  trzeci 
z rzędu  ogierem  C olindres), Pou le  des P ro d u its , G rand P r ix  de 
V illam ejor, G rand  P r ix  A lphonse N TII i G rand P r ix  de Seville.

TELEGRAMY WŁASNE.

—• Auteuil, 8 grudnia.
P r i x  M a u b o u r g u e t ,  100.000 fr. — 3500 m tr. Steeolechase.

1. Les Ch.vmplevois, 3 1. og. (Le G rand P re ss ig n y  — 
S alv ia) Gust. Beauvois, 61j4 kg. і. M. B onaventure.

2. B rig h t Zagreus, 4 1. og. (po Z agreus) N. E, A m batielos. 
71 kg., ż. L . N iaudot.

3. S tre litz , 3 1. og. (po D au p h in ) M. de R ivaud, 63, ž. J. 
B edeloup ;

bez m ie jsca: 4. K ara  B ournum , 5. L a F a ld e tta . 6. A llobroge, 
dalej M illionaire  II, M aster Q uack, A ryan, Jave lo t II .

W ygrane о 5 dł. — kr. szy ja  — 2 dł. Czas : 4 '46,4.
T ot. 134, 28, 20, 21:10.

U p rz e jm ie  p r o s i m y  S z . P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ł a c a n i e  p r e n u m e r a t y ,  
g d y ż  z a t r z y m a n i e  o p ł a t y  s p r a w i a  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CENA OGŁOSZEŃ: C a ła  s t r o n a  2 0 0  z ł . ,  V» s t r o n y  1 0 0  z ł . ,  V< s t r o n y  6 0  z  V* s t r o n y  3 5  z ł .

Redaktor i Wydawca M. RADWAN. Druk W. Kowalewskiego, Warszawa, Piękna 15.
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Bilans sportowo-hodowlany 1929-go roku.
DWULATKI.

(C iąg dalszy).

Bardzo równo i dobrze biegał G r a n  C h u c k l e  pana 
T. Przyłęckiego, hodowli pp. A. i J. Bronikowskich z Byszo- 
wa po Wily Attorney i Chuckle. Na 7 startów wygrał 4 
pierwsze i 3 drugie nagrody na ogólną okrągłą sumę 10 tysię- 
су złotych. Wygrywał jednak w słabszych towarzystwach, 
w spotkaniach zaś z lepszymi rówieśnikami ulegał im. Prze­
grał raz do Bejruta, drugi raz do Bimbusa, wreszcie do Casa- 
novy. Matka jego, Chuckle, dała już przedtem z Carabasem 
zdolnego, lecz narownego Dziwaka, Gran Chuckle zaś jest ob­
darzony charakterem dobrym, musiał by jednak znacznie 
się poprawić, by mógł zaważyć na szali klasycznych wyścigów, 
na Derby jest zapisany.

Mniej szczęśliwie biegał L u t i n p. M. Bersona ze stada 
p. R. Czaykowskiego po Harsona i Lagyad ; biegał 9 ra­
zy, wygrał 9.570 zł., na co złożyły się 3 pierwsze, 3 drugie 
i 1 trzecia nagroda, dwa razy zaś był bez miejsca przy pierw­
szych swoich występach. Najlepszy jego wyścig był w poza- 
grupowej 7-mio tysięcznej nagrodzie w ostatnich dniach sezo­
nu, gdzie pobiła go w zaciętej walce Seminora, z tyłu jednak 
były tak dobre konie jak: Iłża, Douceur de Vivre, Bacarat, 
Dick, Giewont. Lutin jest to bardzo rosły kasztanowaty ogier, 
nieco wysoki na nogach z doskonałemi jednak dźwigniami,
0 dość źrebięcym wyglądzie. Na Derby jest zapisany i o ile 
w przeciągu zimy rozwinie się normalnie i dojrzeje, powinien 
się znacznie poprawić i być godnym przedstawicielem lesz- 
nowskich barw w klasycznych gonitwach.

Stosunkowo do wykazywanych na robocie zdolności 
niezbyt szczęśliwie biegała I g ł a stajni „Lubicz“, wychowan­
ka Państwowej Stadniny w Kozienicach. Na sześć startów 
córka Mantona i Blaustrumpf wygrała 3 pierwsze, 1 drugą 
nagrodę i 2 razy była bez miejsca (w nagrodach Próbnej
1 Produce). W ygrała ogółem 9.400 złotych. Najlepszy 
jej wyścig był w nagrodlzie Seirmickiiej, rozegranej po- cięż­
kim , bfotiniisitym torze, gdzie źrebica ta  zajęła drugie m iej­
sce za Gromem Il-im  przed- Osobą z Inteligencji i Gra­
żyną, -które jtìdlnak po błocie źle galopowały. Je s t to 
klacz gniad/a, bardzo rosła i rozbudowana, lecz pomimo 
to- mie robiąca w rażenia dojrzałego koriiia wyścigowego. 
Dwulatką biegała bardizio- gruba, jak  gdyby mało 
wypracowana. N a D erby jest zapisana, dystanse 
krótsze jiedn-akże dla tej półsiostry Dy-letanbki, zwycięz- 
aziyni nagrody R utera w doskonałym  roczniku, będą, są­
dzić należy, więcej odpowiednie.

W początkach swej dwuletniej karjery błysnął zdolno­
ściami B e j r u t  17-go p. Ułanów Wielkopolskich, ze stada 
p. W. Wysockiego po Albula i Mea II. Po niezbyt udanym 
debiucie, wygrał on następnie bardzo łatwo trzy pierwsze na­
grody, lecz później przegrał do Seminory, następnie do Iłży 
i w końcu w nagrodzie im. J. Reszkego po bardzo ciężkim 
torze przychodzi daleko ostatni za Gromem Il-im , Casanoyą, 
Osobą z Inteligencji i Skironem. Ostatnie jego wyścigi były 
zbyt złe, by je  można było uważać za miarodajne, tembar-

dziej, że w stajni Bejrut miał znacznie lepszą opinję od swe­
go towarzysza i półbrata Beduina, którego ostatnie zwycię­
stwa były prawie imponujące. Coś mu więc dolegało (zape­
wne bukszyny) i w przyszłości liczyć się z nim może wypa­
dnie. Na Derby jest zapisany.

Przebłyski talentu wyścigowego zdradzał malutki, źle 
wyrośnięty, suchy 1 1 b i t p. W. Święcickiego, hodowli włas­
nej po Uluminatorze i klasowej Bithur, importowanej z F ran ­
cji. Lecz źrebczyk ten, z wyglądem słabo wychowanego rocz­
niaka, miał dość dużo i ciężkich wyścigów, tak, że na znacz­
ną poprawę jego w przyszłości liczyć dość trudno.

Bardzo ostrożnie był trenowany S k i r o n, który jednak 
pomimo to zdążył wygrać 3 pierwsze i 3 drugie nagrody, raz 
jeden tylko w imiennej nagrodzie J. Reszkiego, po bardzo 
ciężkim torze, niezbyt energicznie wyjeżdżany, w walce 
o trzecią nagrodę z Osobą z Inteligencji nie zajął płatnego 
miejsca. Najlepszy jego wyścig był, gdy w nagrodzie 1-ej ka- 
tegorji pobił bardzo pewnie tak dobrych rówieśników jak R i­
naldo, Miriam i Lalita Liana, które przedtem miały dosko­
nałe wyścigi. Piękny ten kasztanowaty źrebiec p. Br. Szwej- 
cera, hodowli własnej po Mości Księciu i Bajce pół krwi, 
która już przedtem dała wygrywające Claude Denise, Jakiego 
Takiego i Ristę, sądzę, nie wypowiedział jeszcze swego ostat­
niego słowa. Na Derby jest zapisany.

Bardzo dobre niektóre wyścigi miała D o b r a W r ó ż k a  
p. Z. Wojtowicza, hodowli braci Mencel po Harsona i Deli 
Szel. Debiutując, jechana bardzo strożnie, przegrała gonitwę 
o nagrodę 3-ej kategorji do Bejruta, bijąc jednakże bardzo 
łatwo troje rówieśników z Krasnoludką i Indjanem na czele. 
Następnie niezmiernie łatwo wygrywa dwie z rzędu gonitwy: 
w pierwszej bije „cantrem“ Globtrottera i jeszcze czworo 
słabszych przeciwników, w drugiej również „w cantrze“ bije 
Drzazgę i Bébé. Trzecie z rzędu zwycięstwo odnosi już po 
walce z Lalitą Lianą i Lutin, wygrywając jednakże zupełnie 
pewnie gonitwę. Potem biega jeszcze trzy razy bez większe­
go powodzenia. Dwuletnia karj era tej pięknej rosłej i prawi­
dłowej kasztanowatej źrebicy pozostawiła wrażenie takie: 
trenowana była bardzo ostrożnie, pierwszy raz wyszła 
do startu niedostatecznie do wyścigu przygotowana, gruba, 
klasą zrobiła kilka dobrych wyścigów poczem ścieniała i wy- 
subtelniała, lecz dorabiając się wyścigami, po ostatniem trud- 
niejszem zwycięstwie wyszła z formy, otrzymanej pośpiesznie. 
Zdradzała dużo wyścigowego talentu i o ile niezbyt rac­
jonalna dwuletnia eksploatacja nie odbije się ujemnie na dal­
szym rozwoju, powinna być poważną szermierką. Na Derby 
jest zapisana.

Crakiem stajni bar. L. J. Kronenberga według dwulet­
niej karjery powinien być B i m b u s, hodowli własnej po Bal- 
lyheronie i Maleńkiej. Biegał on coraz lepiej, wygrał 3 p ier­
wsze nagrody, a drugie jego z rzędu zwycięstwo odniesione 
nad doskonałym Gran Chuckle, lub ostatnie nad Lutin i Be-
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duinern, które potem miały doskonałe wyścigi, przemawia ko ­
rzystnie za nietuzinkowemi zdolnościami rodzonego brata Zrr. 
ra. Niezłe wrażenie zrobił również jego wyścig w nagrodzie 
Borowna, gdzie w połowie linji prostej miał dobry moment. 
Na Derby Bimbus jest zapisany.

Ciężko chorowały i miały dużą przerwę w robocie p. J. 
Żółkiewskiego R o i B a r d e i H o l g e r ,  z których pierwszy 
zwłaszcza ze swą energiczną, elastyczną akcją w galopie robił 
doskonałe wrażenie. Dobre wrażenie zrobiło również jego 
pierwsze zwycięstwo w kompanji dość słabej zresztą, lecz od­
niesione w dużym stylu. Przeciwko dobrym szansom Roi Bar- 
de‘a na przyszłość przemawia jednakże nadmierna po ciężkiej 
chorobie jego eksploatacja (od 12 października do 1 listo­
pada włącznie, czyli w przeciągu 2-ch i pół tygodni biegał 
5 razy), co korzystnie na źrebięcym organizmie dwulatka od­
bić się nie może, a szkoda wielka, gdyż, wobec braku zapisu na 
Derby Casanovy, Roi Barde będzie prawdopodobnie reprezen-

Na tern kończę dość szczegółowy przegląd karjery naj­
lepszych naszych dwulatków, oraz koni które są zapisane na 
przyszłoroczne Derby, czemkolwiek dotąd się odznaczyły, lub 
też mających najwięcej szans poprawić się na przyszłość.

Z powyżej przyfeoztonfej, dość ściśle rozpatrzonej kar­
jery  naszych dwulatków wydaje się jasnem, że twardego zi­
mowego faworyta na przyszłoroczne Derby niema. Klacze 
jak gdyby według wyścigów dwuletnich klasą były wyższe 
od ogierów, jednakże wiosną płeć słaba jest jeszcze słabszą, 
spróbujemy zrobić jednakże naszą zimową faworytką 1 1 e d e 
F r a n e e, którapom iim o, iż jej -dwuletnie wyścigi imponu­
jące- nie- były, j ediniak biegała bardzo- dobrze i była bardzo 
mało eksploatowana. Speed zdaje się posiadać ogromny, a po­
chodzenie jej po Mości Księciu i Dunkierce, zwycięzcach St. 
Leger wskazuje, że dystansu bać nie powinna. Bardzo może 
się poprawić G i e w o n t ,  który w dwuletnim wieku coś 
szwankował i, zdaje się, nigdy nie występował w pełnej kon-

W oczekiw an iu  na b ieg  w  O rdynacji Łańcuckiej; konno O rdynat A lfred  hr. P otock i.

tować barwy poczynającego z dużym rozmachem, sportsma- 
na p. J. Żółkiewskiego w walce o błękitną wstęgę Polski.

Dwa razy wszystkiego biegał H  o 1 g e r po Balthazar 
i Happy Star, tegoż właściciela, również ze stada p. H. W oź­
niakowskiego, a łatwe zwycięstwo jego, odniesione nad Gdy­
nią, Hospodarem, Hikorą, Ghicką, Genezą i Małą Rybką, nie 
może decydować o poważniejszych jego szansach na cracka.

To samo da się powiedzieć o H e k t o r z e  po Oszczep 
i Helenka p. St. Mroczkowskiego, ze stada p. St. Wężyka, któ­
ry również po przerwie w robocie na dwa występy odniósł 
efektowne zwycięstwo, także w słabej kompanji.

dycji. Zmienić się na korzyść powinien, pomimo wzrostu 
bardzo źrebięcy w dwuletnim wieku D o u c e u r d e V i v r e ,  
Po ciężkim torze niebezpiecznymi być mogą Grom I I  i Be­
duín.

Nie biegały w dwuletnim wieku znakomicie zapowiada­
jące się w lipcu I r y d  j o n ,  po Fils du Vent i Fantazja, 
K. hr. Zamoyskiego i p. M. Radwana, J a s t a r n i a ,  po 
Fils du Vent i Armantine p. M. Róga, oraz p. Br. Szwejcera 
T y r ,  po Fils du Vent i Pantera. Kto wie ? A może wśród 
nich się kryje Mon Talisman, lub Hotveeed.

(D. n.) Józe f Szempliński,
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Utylizacja klaczy na torze.

Doniosłą na przyszłość, może niedość fundamentalnie 
jeszcze przemyślaną przez zaskoczoną poniekąd opinję, była 
sprawa utylizacji na torze klaczy, rozważana podczas obrad 
sekcji pełnej krwi angielskiej na Zjeździć Hodowców w dniu 
17-go listopada, w formie konkretnych dezyderatów ujęta. 
Wśród szeregu kwestji, dotąd nie omawianych, lub jeno 
fragmentarycznie, wysunięty został na forum publiczne przez 
p. Daszkiewicza, przedtem ważny punkt w dezyderatach pre- 
zydjum wzmiankowanej sekcji, zresztą już poruszony, aby 
starty klaczy w wyścigach klasycznych, ograniczyć do okreś­
lonego wieku. Wniosek p. Daszkiewicza szedł dalej, obejmu­
jąc pozbawienie startu we wszystkich wyścigach płaskich na 
torze stołecznym wszelkich wogóle uczestniczek ponad 5 lat. 
W dyskusji, na podstawie tych myśli wywiązanej, ujawniła się 
zdecydowana większość, rozumiejąca potrzebę zaprowadzenia 
wspomnianych reform. Jednostkowe mniemania jakoby de­
cyzje takiej treści miały naruszać własność, okazały się zmu­
szone ustąpić zasadniczemu celowi, to jest dobru sprawy, po­
stępowi hodowli.

Nietylko, iż sama idea ograniczeniowa za pożyteczną 
i racjonalną uznaną została, lecz nadto wziął górę kierunek 
najdalej idący, reprezentowany przez niżej podpisanego, aże­
by, nie robiąc żadnej różnicy między klaczą tak zwaną „kla­
sową“, biegającą w próbach pozakategorjowych, a klaczą 
grupową, której szanse mieszczą się w ramach grup, choćby 
zupełnie nizkich—wprowadzić klauzulę limitującą już ód czte­
rech lat wzwyż, to jest usunąć z toru pięcioletnie szer­
mierki, z uwzględnieniem atoli odmiennych, specjalnych 
warunków prowincjonalnych, dla których klauzula nie mia­
łaby miejsca. Uchwałę w tym sensie w postaci dezyderatu 
(nie formalnego wniosku z przyczyny przekroczenia preklu- 
zyjnej daty do stawiania wniosków: 1 listopada) skierowa­
no na plenum Zjazdu 18 listopada, skąd już pójdzie normal­
nym szlakiem pod rozważania sfer miarodajnych. Uchwała 
powyższa, jakkolwiek jest na razie wyłącznie jeszcze rezolu­
cją bez egzekutywy, tedy bez realnej powłoki, nosi cechę 
wprost przełomową, ulepszając znamienicie i utrwalając po­
chód ku lepszemu w naszej hodowli, tak obrazowo i jasno 
przedstawiony w świetnym referacie p. Dyrektora Departa­
mentu Chowu Koni inż. Jana Grabowskiego.

Kamieniem węgielnym wyścigów jest oczywiście cel 
selekcyjny i trudno zaprzeczyć, że dostatecznie długim okre 
sem czasu do należytego wszechstronnego wyegzaminowania 
klaczy na torze jest jej karjera dwu, trzy i czteroletnia. Dwu­
latka pupilka wykazuje takie czy inne zdolności galopowania, 
nadewszystko umiejętne stawanie na nogi( chwytanie star­
tu ) zarysowuje możliwości charakteru, odporność nerwową 
lub niedorozwój. Jeżeli klacz przed każdą próbą przedstawia 
już na paddocku galaretę, trzęsącą się, pokrytą pianą 
i potem, jej karjera trzechletnia wydaje się zgoła pro­
blematyczna i w tym razie najpiękniejsze często peedigri 
bezapelacyjnie zawodzi. Samo życie tłomaczy wtedy niece- 
lowość dalszych gonitw i stado będzie tu lepszym polem,

względnie imprezy płotowe na prowincji w których nerwy 
mogą znaleźć hamulec.

Ale po większej części dwuletnie klacze, oszczędzanie 
których w tym czasie leży w dobrze pojętym interesie właści­
ciela, (rzadko się też zdarza istotnie, by dwulatka biegała częś­
ciej niż sześć razy, co i tak zresztą jest dużym wysiłkiem) nie 
zdołają odzwierciadlić dwulatkami swych utalentowań, psy­
chiki i te walory dopiero w wieku trzech lat zyskują dobitne 
oświetlenie. Tak jak u ogierów, karjera trzyletnia klaczy 
jest bezwzględnie decydująca przy ich ocenie, czteroletnia ma 
już zadanie sprawdzenia, jakby uczynionego rok temu osza­
cowania, zmierzenia, danej generacji „płci nadobnej" z poja­
wiającą się na torze nową, porównania roczników.

W warunkach finansowo ustalonych dla właścicieli i ho­
dowców, w których to warunkach wygranie kilku grup nie 
stanowiłoby bodaj kwestji bytu, życiowa racja nakazywałaby 
klacze trzyletnie, nie przechodzące kategorji, brać już do sta­
da po sezonie jesiennym, zostawiając na karjerę czteroletnią 
jedynie klacze klasowe, służące za miernik wartości kilkolet- 
nich edycji. Bo i cóż, prawdę mówiąc, grupowe czterolatki 
wyczynić mogą? Przy sprzyjających okolicznościach, jakiś 
dogodny handicap, jakiś kategorjowy wyściżek, ale nie zawa­
żą wybitniej na szali rozgrywek poważniejszych nagród, szar­
pną się jeno, soki żywotne wycisną. Do chwili niemniej, do­
kąd nie zmieni się ogólna konjunktura, dokąd nagrody, i tak 
stopniowo podnoszone, w miarę możności rzeczywistych środ­
ków, nie osiągną większego parytetu, nie ulega zastrzeżeniu, 
iż te grupowe nagrody są ważnym dla stajen atutem i dlatego 
starty kategorjowej czterolatki, z tego punktu wychodząc, są 
malum necessarium.

Zupełnie inną, radykalnie inną, jest sprawa eksploata­
cji pięcioilaiteik i  to bez odcienia gmpowośdi czy  klasowości. 
Klacze klasowe wykazały dwulatkami speed, trzylatkami i sta- 
minę, starszymi potwierdziły, umocniły zalety, nie mają już 
nic, określając rzecz po imieniu, do roboty na torze. Dalsze 
ich starty zamieniają je na wypompowane, wyschnięte cytry­
ny, wymęczone, zużyte. Takie klacze, niemal z reguły, od- 
stanawiają się już trudniej, nieraz tracą rok cały, co w su­
mie cyfruje się ubytkiem za dwa lata dwóch źrebiąt, m ają­
cych dane do kontynuowania wartości matki. Szczupły iloś­
ciowo w Polsce m aterjał żeński stadny nie zezwala oczywiście 
na podobne, na dalszą metę, traktowanie sprawy. Chodzić tu 
musi o chronienie kapitału zarodowego od nadmiernej 
eksploatacji.

Pogląd o bezużyteczności, lub nikłej użyteczności w sta­
dzie klaczy grupowych jest bezwarunkowo przestarzałą 
i najfałszywszą tezą. Naturalnie egzamin torowy ma donio­
słe znaczenie, daje wszelkie szanse rachuby na zwyciężczy­
nię poważnego biegu, jako na cenną hodowlaną wartość, nie­
mniej przeto życie stwierdza, że i klacze o średniej ka- 
r jerze tu rf owej, lub nawet lichej zdołają rodzić klasowe 
egzemplarze. Może znany pisarz niemiecki Bunsow staje na
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zbyt krańcowej płaszczyźnie w swoich procentowych oblicze­
niach, dając w tej mierze wyraźną przewagę średnio biegają­
cym matkom, a przyznając jeno minimalny udział w produk­
tach klasowych klasowym na torze jednostkom, jest wszela­
ko niezaprzeczalnym zjawiskiem, że często klacze bez żadnej 
nawet, zdawałoby się, przyszłości, olśniewają z biegiem czasu 
doskonałym przychówkiem, już to z powodu skromnej eksplo­
atacji, już też kompleksu niezbadanych powodów, z których 
natrafienie w partnerze na sprzyjające prądy krwi, na nie­
świadomie nawet dobrany inbreed, decydują w pierwszym 
rzędzie. Punktem wyjścia obliczań w hodowli być winno, że 
każda folblutka, byle dobrze karmiona, w starannej i dbałej 
opiece weterynaryjnej i stajennej będąca, a umiejętnie, czy 
wprost szczęśliwie udatnie z ogierem złączona, dać może 
derbistę. I dlatego bagatelizowanie klaczy grupowej, zwłasz-

warda. Dżentelmeńska Electra, na licytacji w 1921 roku uwa­
żana za zero dała klasowego Batiara. Przykładów podob­
nych przytaczać możnaby bez końca, sięgając zaś do od­
wrotnej strony medalu zacytujemy Remusy, Zygfrydy, Giau- 
ry, Cri de Coeury, Dziedzice et consortes, którym pierwszo­
rzędne pokrewieństwa nie zapewniły wawrzynów szranko- 
wych. Oszczędzanie więc grupowych matek musi być naka­
zem chwili, właśnie ten postulat zabezpieczają odnośne 
uchwały.

Jeżeli klacz ma zbyt wadliwy extérieur, by ją brać do 
stada, jeżeli dalej zamierzenia indywidualne właściciela skła­
niają do dalszej, ponad cztery lata, eksploatacji klaczy, to ma 
on zostawioną inicjatywę w biegach prowincjonalnych. Jest tu 
ustalana jakby furtka liberalizmu, równocześnie niektóre kla­
cze mogą zdolnościami być szczególnie predestynowane do

¡■■«¡¡Йв»

Fragm ent z b iegów  „par fo r c e ” w  Ordynacji Ł ańcuckiej A . hr. P o tock iego .

cza mającej speed, zaganianie jej na torze bieganiem bez 
miary, odbieranie serca, może właśnie uniemożliwić jej stad­
ne wyróżnienie. Czy w Helence, beznadziejnie tęskniącej 
w 1919 roku do zdobycia biegu żokejskiego, widziała opinja 
matkę Herkulesa? czy w niemal dżentelmeńskiej Sevilli mog­
ła przeczuć matkę Madryta, a choćby Samsona, Semi- 
nory? czy w Alphie, gdzieści na szarym końcu w 1919 roku 
się popisującej, przypuszczano zadatki na matkę derbisty 
Falstaffa, a choćby Alliera? Gdy Gaff w grupie pokonała 
faworyta Carrambę w 1919 roku, dziwiono się wielce, a ta 
Gaff urodziła najlepszego konia w Polsce, żelaznego For-

sportu przeszkodowego, słuszne zatem będzie nie stawia­
nie tym zdolnościom tamy.

Nie ulega wątpliwości, że relacja o bieganiu klaczy 
z 17 listopada natrafi na rzeczową i gruntową ocenę decydu­
jących definitywnie czyników, powołanych do chlubnego 
i zbożnego dzieła znaczenia drugiego dziesięciolecia pracy ho­
dowlanej w Odrodzonej Polsce równie widomymi i nieza­
przeczalnymi, jak dotąd wynikami.

Łopuszno, 22 X I 1929.
Zbigniew Dobiec ki.
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Znakomite przedwojenne konie pół-krwi angielskiej 

Państwowej Stadniny Koni w Janowie Podlaskim.

K onie  w ydrukow ane drukiem  grubym  — są pełnej k rw i ang.

K onie w ydrukow ane kursyw ą  —  są czystej k rw i a rabsk ie j.

K onie  oznaczone 1) w ykazały  w ybitne zdolności wyścigowe.

K onie oznaczone 2) p rzed staw ia ją  w ybitny typ kon ia  ogólno- 
użytkow ego.

K onie  oznaczone 3) p rzed staw ia ją  w ybitny  typ  konia  w ie rz ­
chowego.

K lacze oznaczone 4) były w ybitnem i m atkam i Stadnem i.

Praw ie wszystkie te komie biorą swój początek od 
20 klaczy :

L i n  j a P s  z a zaczyna się od klaczy Pomona jdi kr. 
ang., przyprowadzooej do Janow a w 1817 roku z P ań ­
stwowej Skopińskiej Stadniny.

Pomona jest córką Rosalio i klaczy czerkieskiej.
Z tej linji, oprócz Pon ищу. było zaliczonych w grono 

m atek 11 klaczy, z których najwięcej wyróżniła się, jako 
m atka, urodź, w r. 1877 M agita m / 128 kr. ang. 4), po 
His Majesty z G eorgetta po Jovel Boy z W ola . po War­
wick z P asterka  po Redcar z Нота po Humboag z Junona 
po Young Hero z Pomona.

Magi,tą  dała Carm en 2Г'У 256 í)  i Clermont 255/ 25 íí 1) 
(znakom ite wyścigowce). Carmen dała L ikurg  511/ 5 i 2 2) 
(wybitny ogier do dépôt i koń do ogólnego użytku).

Pozatenn wyróżniła się klacz V iario  7/ s kr. ang. 4), 
po Warcraft, z Am ura po Alonzo, 3/ 4 kr. ang. z W ola 
kr. ang. (patrz w yżej), V iario  dała w ybitnego eks- 
terje ru  Nirw ana 15/ 10 kr. ang. 2), k tóra dała dobrego eks- 
terje ru  Bonę :ll/ 32. kr. ang. 3).

L i n j a 2-g a zaczyna się od klaczy Starościanka ; 
polska klacz, ze wschodnią krwią, nabyta do Janow a w r. 
1820 od Seweryna h r. Rzewuskiego. Z tej linji było zali­
czonych 10 klaczy, z których najwięcej wyróżniła się W i­
ka 63/e 4  kr. ang. 4), po Warcraft z C larette po Kalkas 
z Rozina po Rifleman z Rybka po Rival 7/ 8 kr. ang. z Ca­
melia po Kaimbyzys 7/ s kr. ang. z Aula po Albemarle z Vio­
la po Redcar z Am enajda po Sovereign z Soltanka po Sze- 
bes z Starościanka. W ika dała wybitnego ogiera do dépôt Bła­
zen 12V 128 kr. ang. 2 ) (na fermie u p. S. Kuczyńskiego).

L i n j a 3-c i a zaczyna się od klaczy Alma, cz. kr. arab­
skiej po Shaban i Alga. Alma, kupiona w r. 1857 w Królew­
skiej Wirtemberskiej Stadninie Weil, koło Stuttgartu.

Z tej linji było zaliczonych 20 klaczy z których najwię­
cej wyróżniła się Reine Jeanne 3/ 4 kr. ang. 4) 3)j p 0 Rata- 
plan (s. Reifleman) z Że stokaj a po Jovel Boy z Choroszaja 
po Hassan  anglo-arabskim i A/ma.

Reine Jeanne 3) dała wybitnego steeplera W eraks 
Vs V  dobre steepkrk i Ta-ra-ra-bum -bja 7/ g 4) i P eri 7/ s i) 
idealnego eksterjeru  klacz wierzchową K arabella V s, 
w ybitnego  eksterje ru  Gurja 7/ s 2), m atkę w ybitnego ogie­
ra do depot Teheran‘a J5/ 16 2 ).

Pozatem  wyróżniły się: M arkiza 7/ s kr. ang. 4) 3), 
po M atador z Queen Jeanne po Kalkas z Żestokaja (pa trz  
w yżej), k tóra dała wybitnego eksterjeru  zwycięzcę w n a ­
grodach płaskich Pam iťa 15/ 1(i, oraz wybitnego ogiera do d é­
pôt D ram aturg’a 2).

Rodzone siostry Kunża 3/ 4 kr. ang. 4) 3), i Queen 
Jeanne y 4 kr. ang. 4) 3), po Kalkas i Żestokaja (pa trz  w y ­
żej). P ierw sza dała Tekinkę 7/ s kr. ang. 2) i A lkar 7/ s kr. 
ang. 2). Tekinka dała bardzo dksterjerow ych K artiecz 15/ le
3), Fatalistkę 15/ ie  3), Gitara 1S/ 16 3)-

Druga dała wybitnego ogiera do depot Christoff Co- 
lumb ‘/ 8 kr. ang. 2), dobrego eksterjeru  klacz Loku- 
si a '/« “) (m atka kilku zwycięzców na w yścigach), R e­
klam a 7/ 8 3), M arkiza 4) 2) patrz wyżej, K onkurencja 7/ s 
kr. ang. 2 ).

Jeszcze Rowena 3/ 4 4), m atka dobrego steeplera 
l i r a r  7/ s 1). Bergère 4) !), wybitnego eksterje ru  do­
bra wyścigowa klacz i matka, wybitnego eksterjeru ogiera do 
depot Bombay 7/ s 2), oraz klaczy H abanery 7/ s 2) i Kaba
ì y V J ) .

L i n j a 4 - 1 a zaczyna s ięo ď klaczy pełnej krw i a n ­
gielskiej Nougat, ur. w r. 1853 (p p ,P rotectionist z Luck’s 
All m are), kupionej w An gl j i w 1857 roku.

Z tej linji zaliczono 7 klaczy, z których w vróżniłv
się :

K aw atina 7/ g 4) ^), zwyciężczyni na wyścigach, po 
K ordjan z Veronica 3/ 4 po W ojewoda Jś z M olodka po 
M enzie i Nougat.

K aw atina dała K arakalla 15/ ie 4), dobrego steeplera 
i M alwa 7/ s 4) 3), po His M ajesty  z Veronica (pa trz  w y­
żej).

Malwa dała wybitnych ogierów  do dépôt F lam m a­
rion 15/ie 2), Grand M aster 15/ 16 2), oraz znanego Le M a­
réchal l0/ 16 3 ) ,  w ybitnego konia wierzchowego, k tó ry  od­
był wojnę japońską pod siodłem głównodowodzącego gen. 
K uropatkina, oraz doskonałego eksterjeru  klacz Grym a- 
sę 15Ae 3).

M ołodka pełń. kr. ang. 4) 3), k tóra dała w ybitnego 
ogiera dépôt W rem iam ier’a  2).

L i n j a 5 - 1 a zaczyna się od klaczy Noel pełnej krw i 
angielskiej, im portowanej z Anglji.

Z tej linji było zaliczonych 5 klaczy, z których najwię­
cej w yróżniła się Raduga 7/ 8 kr. ang. 4) 3) ; po Rusłan 
z Canada po Krezus 7/ s z Pepita po Papageno Jó z P u ­
pilla po A chm et z Temis po D ick Andrews z Cenes po 
Eclipse pół kr. ang. z Noel.

Raduga 3) dała w ybitnego eksterjeru  Julie R eka­
m ier 16/ 16 4) з), po V oltigeur (s. V enschur), m atkę w y­
bitnego ogiera do dépôt Leżen з і / 32 2) i dobrego Wild Jas­
min 3l/ 32 2).
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L i n j a 6-t a zaczyna się od klaczy Karabela, pol­
skiej. Z tej linji było zaliczonych 21 klacz, z których najwię­
cej; wyróżniły się :

L itw a 3У 32 kr. iang. 4) po Lohengrin z Ve v é po W ar­
craft z Wiz gun j a po Walery z Kalina po Kolos 7/ 8 z Wes- 
salina po Wallas z Aurelia po Sovereign z Angelica po 
Messior turecki z Karabela.

Litwa dała wybitnego konia do dépôt, idealnego typu do 
ogólnego użytku Harlem 'a 63/б 4  2), oraz szereg dobrych ma­
tek, jak to: Kaliopę 6 3 / 6 4  4) 2), matkę Dukata 12Г/ 128 2) ; 
Ulitkę 63/ 64 4) 3), matkę wybitnych ogierów do dépôt, typu 
ogólnoużytkowego Count 127/ 12$ 2) i Faust ’27/ 12s 2) i Bałowni- 
с? 63/ß 4  2)> idealnego eksterjeru.

M iga 15/ l6 kr. ang. 4), po His Majesty z Rosko.sz- 
naja po' Reifleman z Kalja po Krezus 7/ 8 kr. ang. z W essa- 
lina (patrz  w yżej).

Miga dała wybitnego ogiera do depot, typu ogólno­
użytkow ego H am iltona 31/ S2.

więcej w yróżniła się M alwina 3/ 4 kr. ang. 4) po His Ma­
jesty z W estalka po W erbel у  z Intercidona.

Malwina dała bardzo dobrego ogiera do depot Com­
mon У 8 2), dobrego ogiera do depot Walmer 7/ 8 2 ) oraz (}0_ 
bre klacze Gammę 7/ 8 kr. ang. 4) 3); matkę dobrego ogie­
ra Gri Gri 15/ 16 3) ; Tam arę 7/ g kr. ang. 4) 3); m atkę w y­
b itnego 'ekste rjeru  Betancour’a 15/ 16 2).

Pozatem  wyróżniła się K ira kr. ang. 4) po Kal- 
kas z R etiw aja po R etor ls/ le kr. ang. z Ganzaga po Gene­
ral Benefit, rasy yorkshirskiej z Intercidona.

Kira dała dobrego ogiera do dépôt Akorda 3/ 4 2), 
oraz klacz W alkirję з д  4 ) 2) po Warcraft, która dała 
wybitnego eksterjeru  klacz ogólnoużytkowego typu Ży- 
waja У 8 2) ;  Hecubę ЗД kr. ang. 4), po Granit, która 
dała dwóch dobrych ogierów do dépôt Lugar 7/ s 2) j Ko­
gu t У 8 2 ).

I. i n j a 8-m a zaczyna się od klaczy Cipressa Д  kr. 
ang., po R osalie z Hekla, klacz duńska.

Z polow an ia  „par fo rce” w  O rdynacjiJŁańcuckiej A. hr. P o to ck ieg o . „H alali”.

Walide У  kr. ang. 4) po Warcraft z Lubuszka po 
Lengris, (pinegauerze) z Wiicbomnaja po W ilson з д  kr. 
ang. z K am arila po Kambyzys T/ 8 kr. ang. z W essalina 
(patrz w yżej). Rodzony b ra t W alide, W allenrod У  2), 
o trzym ał złoty medal na W ystaw ie W szechrosyjskiej. W a­
lide dała dobrego ogólnoużytkowego typu klacz Grave- 
lotte ЗД  2) { Grawiiurę 3Д  4) 2), k tó ra  dała takąż  P ra ­
gę Vs 2)-

L i n j a 7- m a zaczyna się od klaczy Intercidona 3/ 4 
kr. ang., urodź, w Anglji, nabytej w H am b u rgu  w roku  
1857, po Venschur i klaczy po Grey Conqueror.

Z tej linji zaliczono jeszcze 18 klaczy, z których naj-

Z tej linji zaliczono 15 klaczy, z których najwięcej 
się wyróżniła w ybitnego eksterjeru  W arjacja 7/ 8 kr. ang. 
4) 2) po Warcraft z Raw a po Rataplan (s. Reiflem an) 
z W olnaja po W erbel ¿4 kr. ang. z K om a po K rezus 7/ 8 kr. 
ang. i Abida po Albemarle z Oaza po Ludlow z A w anssa 
po Sovereign i Veronica 3Д  p0 Szezepot i Cipressa. W ar­
jacja 2 ) dała idealnego ogiera ogólnoużytkow ego typu Ka- 
walergaďa 15/i6 ż), oraz dobrych ogierów do dépôt: Travel- 
le r’a 15/іб 2)> Aw izo 15/іб  2) (rodzona siostra którego, Ai­
wa 15/іб  4) s )> dała po Clover Koalicję 31/ 32 4) 3), która, 
oddana na ferm ę do p. F. W ężyka, dała tam po Gastonie 
Giocondę 63 /64 4) 3)! m atkę M agnata 127Д 28 ^  ‘ Groma II
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127/ i 2s 1)> oraz Sevilli 127/ i 28 4), matki dierbisity M ądry ta  
255/ ase 1), Samsona 2 5 5 / 2 5 6  x) i Seminory 2r,5256 1).

Pozatem  wyróżniła się Viviana 3 / 4  kr. ang. -t) po 
Warcraft z Vesta po W ojewoda z Riezwaja po Regula­
tor z Gandawa po General Benefit, rasy yorlkshirskiej, 
z Zinobja po Ludlow z Róża po Young Hero z Cipressa 
(patrz wyżej).

Viviana dała wybitnego eksterjeru ogiera do dépôt 
A w anturist 7/g 2).

L i n j  a 9 - ta  zaczyna się od klaczy Norm igal po 
Rosalio i Przyjem na. Z Linj i tej było zaliczonych do grona 
m atek  17 klaczy, z których,najw ięcej wyróżniła się Tre- 
woga 4) po Tocziony z W isła po Venturio Junior, rasy 
yorkshirskiej, z Rowela po Redcar z Gzota po Ludlow 
z M ekka po Alabadziak z Normigal.

Trew oga dała dobrej budowy ogiera do dépôt M a­
tejko Уг kr. ang. a) i klacz, ładnego typu wierzchowego 
W łaść Ćmy y2 4) 3), po Warcraft, babkę dobrej budowy 
w typie ogólnoużytkowym J aquelina 3/ 4 2) i Prożoga 3/ 4 2)

Jaquelina 2) dała dobrego ogiera do dépôt Krzy­
żak 7/g 2), oraz budowne klacze Grażyna 7/ 8 2) i Had- 
żi 7/ s 2), ostatnia niezła m atka.

L  i n j; a 10-ta zaczyna się od klaczy Melissa pełń. 
kr. ang., po Luck’s All z córki Rufus z córki Rainbow.

Z limji tej zaliczono 25 klaczy, z których n ajw ię­
cej w yróżniły się Clara 3 / 4  kr. ang. 4) p0 Kalkas z Raisa 
po R eto r 15/ 16 kr. ang. z W arta  po Venturio Junior, rasy 
yorkshirskiej, z Melissa.

Clara dała wybitnego steeplera Kapitan Kuk 7/ 8 1), 
pierwszorzędnego ogiera do dépôt, Akrobat 7/ 8 2), oraz pierw­
szorzędną klacz, wybitnej budowy Arkadja 7/ 8 4) 2) po 
Ostatnim z Astarothów, która dała fenomenalniej zdolno­
ści ogółnoużytikowej K ara A chm et 15/ 16 2), wybitnego eks­
terjeru klacz Brianzę 15/ i6  s)> oraz j ej starszą siostrę wy­
bitnej budowy, pierwszorzędnią klacz Beatrice 15/ 16 4) 2) 
po Batory, m atkę wybitnych wyścigowych klaczy, w y ją t­
kowo eks te r  jerowych P ribaw ka 31/ з 2 1) i P rybyl 31/ 32 4).

Pozatem  wyróżniły się jako matki :
F lora 3 / 4  i ) po Fontenoy z Raisa (patrz w yżej).
Flora dała wybitnego ogiera do dépôt, ogólnoużytkowe- 

go typu Lafontain 7/ 8 2).
M aranta 3/ 4 4) p0 h j s M ajesty z Raisa (patrz  w y­

żej).
M aranta dała wybitną wierzchową klacz Lily M el­

rose у 8 з).
Florida з /4 4) 2 ) p 0 Faugha Ballagli (s. L ord  Gough) 

z Raisa (patrz, wyżej).
Florida dała wybitnego eksterjeru, ogiera do dépôt, 

ogó 1 nouży tkowego typu Ville Franche 7/ s 2) oraz w ybit­
ne, budowne klacze, ogólnoużytkow ego typu :

Konfederatka 7/ 8 kr. ang. 4) 2) p0 Clover.
Konfederatka 2) dała w ybitnego eksterjeru, ogólno­

użytkowego typu ogierów do depot Gromkij 15/ 16 2) і F a­
k ir 15/ 16 2).

C onfetti 7/ 8 4) 3) po. Clover.
C onfetti 3) dała wybitnego eksterje ru  w ierzchowego 

klacz G ascogne 15/ 16 3).
A fisza ‘/ s  kr. ang. 4) 2 ) p0 Aramis.
A fisza 2) dała wybitnej budowy ogiera do dépôt Gré­

ai 15л 6 2)-

W yróżniły się jeszcze m atki z te j linj i :
W ęgierka 3/ 4 kr. ang. 4) po Walery z W arta  (patrz  

wyżej).
W ęgierka dała wybitnego konia wyścigowego Lo- 

welas 7/ s i) ,  znakomitego reproduktora koni konkurso­
wych w Stadminie p. Korybut-D aszkiew icza oraz . klacz 
W elw etta 7/ 8 kr. ang. 4), po Warcraft, która dała  do­
brego eksterjeru  klacz typu ogólnoużytkowego K aw er- 
za 15/ 10 kr. ang. 2).

Miss Em ily ^ 2  kr. ang. 4) po His Majesty z W a r­
ta (patrz  wyżej).

Miss Emily dała dobrego ogiera do dépôt, typu ogól­
noużytkowego Mac Mahoń s/ 4 2), oraz w ybitnego e k s­
te rje ru  klacz, doskonałą m atkę Armidę 3/ 4 4) 2 ) p0 O stat­
nim z Astarothów.

Armida 2) dała pierwszorzędnego ogiera do dépôt Kro- 
at 7/ 8 2).

L i n j a 11-t a zaczyna się od przydzielonej z Chre- 
nowskiej Stadniny klaczy Gołuboazka, rasy  orłow o-ro- 
stopczyńslkiej. Z tej limji zaliczono jeszcze 6 klaczy, z. k tó ­
rych w yróżniła się nieco jedynie klacz V égétal 3Д  k n  
ang. 4) з) p,0, Warcraft z Żoja po Voltigeur (s. V enschur) 
z J akobinka, rasy orłowO'-rostopczyńskiej, k tóra dała do­
brego ogiera do dépôt, ładnego typu wierzchowego Miedny 
W sadnik T/ 8 3).

L i n j a 12-t a zaczyna się od klaczy Razłulka kr. 
ang. po Wrangler z Jaszczurką po Jarm ut, rasy orłowo- 
rostopczyńskiej, z Kom eta )/) kr. ang. po Coronation 
z Ita lja  p i  Aszonek 11 (or.-rost.) z Im agena po F aw ory t II 
(orł.-rost.) z Bojanka )4 kr. ang. po Highlander z Iskrien- 
naja po Jerm oczenko (orł.-rost.) z U śtro jnaja J4 kr. ang. 
po Cinabor zi Prodolnaja po: Dedalus (öir.Hrast.) z Dydy- 
nia po Połkan I (kłusak orłowski, syn Śm ietanki) z k la ­
czy gniadej po Borodiwkin cz. kr. arab., z klaczy białej, im­
portowanej z Anglji.

Razłuka została przydzielona do Janow a z P ań ­
stwowej Stadniny Chreniowskiej.

Z Iniji tej zaliczono jeszcze tylko 4 klacze, mia­
nowicie klacz, Vérité i trzy  jej córki, z których najlepszą 
była sama Vérité 3/ 4 kr. ang. 4) 3) po W arcraft z Razłuki 
(patrz wyżej), która dała wybitnego eksterjeru ogiera do dé­
pôt Iveno 7/ g 2), oraz dobrego eksterjeru ogiera do dépôt Le~ 
verrier 7/g 3) i klacz A kw atinę 7/ s 3).

L  i n j a 1 З-t a zaczyna się od klaczy Guinea, po 
Gaspar, rasy orłowo-rostopczyńskiej, z Lukrecja po L o­
renzo (orł.-rost.) z Pooztienmaja po Jaszm a II (orł.-rost.) 
z Cydra po Sym metry, anglo-arabie z Cydra po Sinabir 
młody У2 kr. ang. z M ilotka po1 Tandem  (imp. z A nglji) 
z Jasznaja  poi Arab II I  (orł.-rost.) z Livorna po S tarik  
(orł.-rost.) z Gławnaja po K rasaw iec I (imp. z Danji) 
z Gławnaja (imp. z A nglji).

Guinea przydzielona do’ Janow a z Państw ow ej S tad­
niny Chrenowskiej.

Z tej limji zaliczono jeszcze 7 klaczy, z których w y­
różniła się jedna tylko W hisky 3/ 4 kr. ang. 4) po W ar­
craft z Cottage Girl po Kalkas z Guinea.

W hisky dała dobrej budowy klacz Calvé 7/ 8 2) po 
Clover, k tó ra  dała dobrego ek sterje ru  Bajkę 15/ ie 2).

L i n j  a 14-t a zaczyna się od przydzielonej ze S tre- 
leckiej Stadniny klaczy Isk ra po Inej (orł.-ost.) z Gor-



Nr. 51 JE Ź D Z IE C  I HODOWCA. 751

nostajka po Gwidon (orł.-rost.) z Jedynaja po Jerm oczen- 
ko (orł.-rost.) z F igurka po Forgan, imp. arabie.

Z tej linji zaliczono jesz-Czie 4 klacze, z k tórych  żad­
na nic w ybitniejszego nie dała.

L i n ĵ a 15-ta zaczyna się od klaczy Rakieta II  po 
Romeo, anglo-arabie, z N astojaszczaj^ po N iepristupny 
(kłusak orłow ski) z Ruletka po Rodnej (orł.-rost.) z Złon- 
raw naja po Cezar (orł.-rost.) z M aranka po F aw ory t I 
(o rł.-rost.) z Bonsza po Sym m etry, anglo-arab z Boncha, 
im portow anej z Anglji.

R akieta II została przydzielona z Państw ow ej S tad­
niny Streleckiej.

Z tej linji zaliczono jeszcze 8 klaczy, z których 
najwięcej wyróżniła się:

La Fileuse 7/ g kr. ang. 4) 3) po Lohengrin z Form oza 
po- Faugh a Ballagh (s. Lord Gough) z M arm ora po His 
Majesty i R akieta II.

La Fileuse 3) dała w yjątkow ej klasy cvgiera do dépôt, 
w typie ogólnoużytkowym  Galilej 15/ 16 2), doskonałą klacz 
w typie wierzchowym  Galopadę 15/ i 6 3), oraz znakom itą 
ciężarową klacz Bylina 15/ i6  2) P° Boccacio (zwycięzcy 
nagrody Cesarskiej w P etersburgu). Bylina 3) wygrała 
w Petersburgu złoty puhar W ielkiego Księcia Mikołaja 
Mikołajewicza, przeznaczony dla najlepszego konia cię­
żarowego.

Pozatem  w yróżniła się klacz Wild M ary  3/ 4 kr. 
ang. 4) 2) po Warcraft z M arm ora (patrz w yżej), k tóra 
dała wyjątkowej klasy ogiera do dépôt, w typie ogólnoużyt­
kowym, Jean Valjean 7/ 8 2), oraz dobrych ogierów do dépôt 
w tym że typie Kowarny 7/ s 2) i Gardez vous 7/ 8 2), 
a również klacz Chiwa 7/ 8 kr. ang. 4), po Hawkstone, 
k tóra dała w ybitnego wierzchowego typu Buchara 15/ 16 3).

L  i n  j ,a 16-t a zaczyna się od klaczy Frou Frou 
po Fencotlet /rasy eleve lands kie j j  z Radość *4 kr. ang..

po Wrangler z Abija po Ajslan (orłow o-rostopczyński) 
z Snowdrop, pełn. kr. ang., imp. z Anglji.

Frou Frou została przydzielona do Janow a z P ań ­
stwowej Stadniny Derkulskiej. Z linji tej zostało zaliczo­
nych jeszcze 10 klaczy, z których nieco więcej wyróżniły się:

M ariusza jĄ kr. ang. 4) po His Majesty z Frou 
Frou, (pa trz  w yżej), k tó ra  dała dobrej budowy ogólno- 
użytkowego typu ogiera do depot Wooden 3/ 4 2), klacz Ama­
zonka V i 2)> m atki stadne Kitchen Maid 3/ 4 kr. ang., 4) 2) 
po Consul, k tó ra  dała dobrego obiera do dépôt Le Coq 
У 8 kr. ang. 2).

W oźmi 3/ 4 k r_ a n g .  4(y p 0  Warcraft, która dała 
dobrego ogiera typu ogółnoużytkowego Corvet 7/ s 2), 
oraz klacz bardzo dobrego eksterje ru  Lawandę 7/ s kr. ang.
4) 2), po Lohengrin, k tó ra  dała wybitnej budowy ogólno- 
użytkow ego ogiera do dépôt Fuller 10/ 18 2).

L i n j  a 17-t a zaczyna się od klaczy Razcziotliwaja 
V  kr. ang., po Roman z Lebedica 3), r a s y  к ł u  
s a c k i e j).

Razaziotliwaja przydzielona do Janow a z Państw o­
wej Stadniny Chrenowlslkiej. Z tej linji zaliczono je ­
szcze 5 klaczy, z których najwięcej wyróżniła się, bardzo 
dobrego eksterjeru , ogólnoużytkowego typu Gleeful 15/ 10 
kr. ang. 4) 2) po Granit z Fräulein Jenny po Faugh a Bal­
lagh (s. Lord Gough) z Żurża po, Voltigeur (s. Venschur) 
z Gipsy po Jovel Boy z Razezciotliwaja.

Gleeful 2) dała dobrego eksterjeru ogiera do dépôt Gor­
gon 3,/ 32 2) i klacz K ohortę 3 1 /з2  3)-

Pozatem  klacz Laplandka 3/ 4 kr. ang. 4) 3) po Long- 
down z Razcziotliw aja 3), k tóra dała dobrego steeplera 
Kalais 7/ s kr. ang. 4).

K ozienice, 20 lis topada  1929 r.

(D. c. n.) R. Zoppi.

Halali w Łańcucie.

Koń pręży się i rwie. W  ziemię bije tę ten t k ilku­
dziesięciu kopyt. Gromada jeźdźców zatacza łuk, rozsy­
puje się szeroko, to wydłuża jak wąż, drgając galopem 
sylw etek rozciągniętych koni i w rośniętych w grzbiet 
konia, skupionych i jakby przyczajonych do skoku po­
staci jeźdźców.

Lot biegunów i św ist wichru, kaskady tępych ude­
rzeń w grunt ziemi rwanej i wyrzucanej podkowami 
w pow ietrze uderza w uszy, zapiera dech, podnieca i po­
rywa.

Komie i ludzie, zwycięzcy przestrzeni, skokiem  i m yś­
lą, stalow ym  skurczem  mięśni, krw i ogniem i woli siłą 
związani, mkmą w przód, mkną w dal.

Roztocza łąk 1 pól, ugory i skiby, lasy i zarośla, — 
nic godnego uwagi, na moment, na chwilę.

M igają plam y osiedli, znikają, maleją, barwne płaty 
bezruchu i ciężaru, ozerwone i surowe, kamienne i groźne 
zaporą. Roz,stępują się na bok, podstaw iając chytrze ost- 
rokańciaste płoty, zagrody drzew, zwały dróg : skok 
lukiem w  pow ietrze — znikły.

Przed okiem  już równia, zmów wolna rozległa prze­
strzeń. Porw ał się koń — jeździec: naprzód! T ęten t nóg 
końsikich rośnie, wzm aga się, coraz szybszy i szybszy, 
w arkotem  kopyt drży pow ietrze, aż ziemia jakby w ciszę 
ziapadłai, zdumiomai chm urą jeźdźców i, koni jak  grom prze­
biegającą.

Rozbiegła śię grom ada, rozciągła wzdłuż i wszerz, 
rozciągnął się koń, rzu tam i p rzestrzeń  pochłania, mija­
ją płoty, m igają rowy, parskaniem  na świst wichru od­
powiada.
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Tam, z pnzodu myśliwskie psy zia śladem rwą. Wg- 
żowisko biało ceglastych plam, gromada psia, z nosem na 
w iatr, sunie w kłębach jak  mgła. Zduszonem ujadaniem 
myśliwiskiem na dźwięk trąbki i okrzyki dojeżdżaczy o d ­
pow iada: „już, już, tu  go mamy, tu taj lisa ślad, tędy szedł, 
w lat, w lot za mną, bracia, w lot ! ” — prowadzi ze skom ­
leniem, rwąc w susach, gorliwy przodownik stada.

W padli w las, zakotłowało się na skrętach dróg, psy 
kres gonitw y czują, milcząc, jak  cienie, jąlk okamgnienie 
w tuinelaclh lasu zjawiają’ się i nikną.

Rozpalone konie, jak  struny wyciągnięte, w płochli­
wych skokach, trw ożnem  okiem cień lasu badając, sił re­
sztek dobywają.

Szemeg przeszkód w yrasta nagle w półmrokach sieni 
bo.ru ; mur, szczerzący ozterwome zęby cegieł, m artw a 
i groźna przeszkoda, groźna, lecz nie dla myśliwskich bie­
gunów'. Lekko i pewnie unoszą się w pędzie, lotnie daleko 
lądują. Tuż płot, a dhlej nów, tylko szczotkami' wiklin oku 
konia znaczący swą obecność i kilka drobnych zapór. Lecz 
nie wszystkie konie zwycięsko poszły naprzód. Tu bo­
leśnie rozciągnął się siwek, nie pomny nauk, fałszywym  —

skokiem położył jeźdźca i siebie. Tam znów wspaniały bie­
gun, rozsądny gniadosz, wyminąć wolał płot, pewny, że 
lekkim wodzem swej parti beakainnie ujdzie. Lecz co to  ?— 
ogniem strzeliły źrenice, falą odwagi spłoniona, zgrabne- 
mi dłońmi zwraca bieguna i karnym skokiem swe miej- 
sioe zdobywa amazonka.

W ybiegli na pole, rozrzuciwszy się, w yrośli na niem 
nagle, — jak chm urki na niebie zjaw iają się przed burzą, 
aby rosnąć zda się w oku, zająć sobą pół w idnokręgu, j  uż 
przodujące konie wyraźnie swój styl cwału rysują. B ia­
ło-czarne plamy fraków  spoirtsnnanow i smukłe, ciemne 
sylwetki amataonek i roígate bronzy oficerów, w żywą 
szachownicę układają się. Ostatni skok — dobiegli.

Nad spienionymi końmi, płatam i piany swój ślad 
znaczą ce mi, tłum m asztalerzy i chłopców stajenych ru ­
chliwą opiekę roztacza. Gromadka 'rozognionych jeźdź­
ców i uprzejm ych widzów zdyszaną sforę psów, oczeku­
jących nagrody, otacza,

— Dojeżdżacz trąbi HALALI !

Eeska.

K R O N I K A .

KRAJOWA.

—  Ś. P . JA N  K R Z Y M U S K I. R e d a k c ja  o trz y m a ła  w  o s ta tn ie j  
ch w ili s m u tn ą  w iad o m o ść  o  śm ie rc i ś. p. J a n a  K rz y m u sk ie g o , p re z e s a  
K o ła  S p o r to w e g o  K u ja w sk o -M a z o w ie c k ie g o  i Z w ią z k u  H o d o w có w  
K o n ia  S z la c h e tn e g o  p ó ł k rw i w  W a rsz a w ie .

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło h n e  z a  d u sz ą  ś. p. Z m a rłe g o  o d b ę d z ie  się  
w  k o śc ie le  p a r a f ja ln y m  w  M ą k o ln ie  d n ia  21 b. m. o godz. 10-ej r a n o  
p o c z e m  n a s tą p i  w y p ro w a d z e n ie  z w ło k  n a  c m e n ta rz  m ie jsco w y  do 
g ro b ó w  ro d z in n y c h .

— P. St. Szuch, radca  D ep. Chowu K oni Min. Roln. naby ł na  
licy tacji w N ew m ark e t 4 1. og. gn. L u v a n e r a n  (C ra ig  an  E ra n  — 
L uvana).

—  N ew a, J  1. kl. (T rac y  le V al — L a  S ource), k tó rą  ja k  już 
donosiliśm y nab y ł por. T u ń sk i w  P a ry żu , w ygrała  dn ia  11 b. m. 
w  E ngh ien , już  w  nowych barw ach , w yścig  płotow y, P r ix  de 1’A rd e- 
che (10.000 fr. —2700 m tr .)  b ijąc o 4 dl. w  3 :19 pole złożone z 11 k o ­
ni. P o r. T uńsk i nabył w P a ry ż u  rów nież kl. Dudlie (H o llis te r  -— 
C om ete).

—  W y k a z  ź re b ią t  p e łn e j  k rw i a n g ie ls k ie j  u ro d z o n y c h  w  s t a ­
d z ie  A lb ig o w a  O rd y n a c ji  Ł a ń c u c k ie j  w  r o k u  1929.

1. F e s t i n a ,  klaczka gniada, ły sina  n a  lewą chrapkę , lew a ty l­
n a  pęcina  n ierów no biała, u ro dzona  dnia 26 m arca  1929 (od B ay — 
L e a f  po  B a fu r)  ;

2. F l o r e n c j a ,  k laczka jasno  gniada, gw iazda ze s trz a łk ą  na 
p ra w ą  c h rap k ę , lewa ty lna nadpęcie w połowie, p raw a ty ln a  pęcina 
n ie ró w n a  biała, urodzona dnia 11 k w ie tn ia  1929 (od  F ra u  S ze ren a  
p o  B a f u r  a lb o  K en tish -C ob) ;

3. F a n d a n g o ,  og ierek  w iśniow o-gniady, kw ia tek , lew a ty ln a  
k o ro n a  b ia ła , u ro d z o n y  dn ia  6 m aja  1929 (o d  H u ry sk a  po B a fu r)  ;

4. F  i a  m  m  i n a, k laczka  gniada, la ta rn ia , lew a ty ln a  nadpęcie 
w  po ło w ie  b ia łe , u ro d z o n a  dn ia  15 m aja  1929 (od E lw ira  po B a fu r)  ;

5. F a i r  P l a y ,  k laczka  c iem no-gn iada  bez odm ian, u ro d zo n a  
dn ia  28 m aja  1929 (od S w eet-B ee  po K en tish -C o b ) ;

6. F i n e s s e ,  k laczka  gniada, gw iazda ze s trza łk ą , u ro d zo n a  
d n ia  28 m ajá  1929 (od  E lau n ay  po B a fu r).

— Hieronim  ks. Lubomirski poniósł dotkliw ą s tra tę , pad ł bo ­
w iem  w  tych dn iach  w  sta jn i ob iecu jący  dw ulatek  c. gn. H a rd w a r 
(B ally  h e ro n  — B a ra ta r ja ) .

— W Kuf lew ie p. B ro n isław a  Szw ejcera, pad ła  n a  tężec  w ie l­
ce ob iecu jąca  ź reb iczk a  po K alaenie.

— O dawnych i obecnych zwierzyńcach.
Z b ierając  dla celów naukow ych  m a te rja ł o daw nych  i o b ec­

nych  zw ierzyńcach  w Polsce , u p ra szam  jak  n a jgo ręce j w szy stk ie  
osoby, k tó ry m  je s t  wdadome, że k to ś  z obyw ateli z iem skich  m a, lub 
m iał p rzed  daw nem i la ty  zw ierzyniec, o łaskaw e dok ładne  p odan ie  
mi, gdzie  byl ten  zw ierzyniec. P ro szę  też  o podanie połaci lasów , 
leśniczów ek, zaścianków  zw anych  „zw ierzyńcem ”, w reszcie  m iast, 
gdzie  są  ulice „zw ierzyn ieck ie" i t. p. Z a  w szelk ie b liższe  dane 
o tem , o raz  za w sk azan ie  dzieł, w  k tó ry ch b y  znaleźć m o żn a  choćby 
n a jd ro b n ie jsze  w zm ian k i o d aw nych  zw ierzyńcach, będę  m ocno  zo ­
bow iązany , d a jąc  w y raz  m ej w dzięczności w  przedm ow ie p racy , k tó ­
rą  p rzygo tow uję . N a  razie  za  łask aw ą  życzliw ość i cen n ą  pom oc 
sk ład am  zgóry  w  im ię do b ra  nau k i szcze rą  podziękę.

(— )  J ó ze f W ł. K obyld fisk i, kapitan .
P rzem y śl, ul. K a ted ra ln a  3.

LIST DO REDAKCJI.

Do S za n o w n e j R ed a kc ji „Jeźdźca i H odow cy“ !

W  liście w y sto so w an y m  do R ed ak c ji Jeźd źca  i H odow cy i w y ­
d ru k o w an y m  w  N r. 49, w  zw iązku  ze sw ą n ie fo rtu n n ą  polem iką 
z lady  W en th w o rth , p. B ogdan  Z ię ta rsk i um ieścił n a s tęp u jącą
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w zm iankę o s tad z ie  A n to n iń sk iem  „...stado lA nton iny  hr. P o to ck ie j 
pow staio  w  1883 roku  założone p rzez  A lfreja  hr. P o to c k ie g o  z m a- 
te rja łu  k laczy  Sław uckich, k tó re  p rzesz ły jdo  s ta d a  A n to n iń sk ieg o  
d ro g ą  dzia łów  m ają tk o w y ch ’“. O tóż p ro stuem y, że  s tad o  A n to n iń - 
skie, co się ty czy  jego działu a rabsk iego ,In ie  by ło  założone  p rzez  
A lfred a  h r. P o tock iego , lecz pow sta ło  w lcu tek  p o d z ia łu  daw nego  
s ta d a  Sanguszkow sk iego  na dwie części leszcze w  roku  1844, pu 
śm ierci E u stach eg o  ks. Sanguszk i — z tyih jed n a  p rz esz ła  b ezp o ś­
red n io  n a  M arję  A lfredow ą hr. P o to ck ą , jedyną  có rk ę  R o m an a  ks. 
S an guszk i sy b irak a, lecz zo sta ła  później jrzez  tąż  có rk ę  o jcu  o d d a ­
na, a  d ru g a  n a  w nuka ks. E u stach eg o  —jp aw ła  S an g u szk ę . P o  po­
w rocie z zesłan ia , o trzym aw szy  część staña n a  w łasn o ść , ks. R om an  
oddał się cały  p racy  nad postaw ieniem / stada, k tó re  w ów czas n a ­
zyw ało  się C hrestow ieck ie , na  n a jw yżs/ym  poziom ie k lasy  i czy ­
stośc i k rw i i w obec m ałoletności swego b ra ta n k a  P a w ła  p row adził 
obie części niepodzielnie, a naw et 12 k a cz y  o d kup ił od  teg o  o s ta t ­
n iego  do częśc i sw ojej, zaś dopiero  p i jego  śm ierc i w  1881 roku, 
częsc jego  p rz esz ła  bezpośrednio  legdtem  n a  w łasn o ść  o jca  m ego 
Jó z e fa  hr. P o tock iego , późniejszego w łaściciela  A n to n in , a  tv lko  
część P a w ła  d o sta ła  się po śm ierci jeab ś. p. R om anow i m łodszem u, 
p rzed w o jen n em u  właścicielow i Sławutfczyzny i do w o jn y  p rz e trw a ła  
w  C hrestów ce  i w Sławucie. Innem i słowy stado  A n to n iń sk ie  nie 
je s t  żad n ą  em anacją  o p artą , jak  p. Z ię tarsk i fa łszyw ie  tłom aczy , na 
m a te rja lc  jd aczy  „S ław uckich“ tylko dalszym  c iąg iem  i o rg an iczn ą  
częścią daw nego  s tad a  Sanguszkow skiego. S tw ie rd za ją  to  jak n a jd o - 
b itn ie j k ro n ik i i księgi rodow odó^, p isane ręką  ks. R o m an a  S a n ­
guszk i sy b irak a , jak n a jd o k lad n ie j prow adzone od ro k u  1844-go, o raz  
odpisy  dzia łów  i testam en tów , zn jjdu jące, się w  n a sz em  posiadaniu .
S tad o  A n to n iń sk ie  w yra tow ało  z 
rów  i S m a te k  czystych  a rab sk ic l 
W w iększym  sk ładzie  w  B eheniu  
sariiych trad y c ji i czystości krwi.

U p rze jm ie  proszę  Szanow hą Recjakcję o u m ieszczen ie  dla 
ścisłości m ego  sprostow ania .

zaw ieruchy w o jen n ej k ilka  ogie- 
i p row adzone je s t  n ad al ju ż  dziś 

n a  W ołyniu  z zach o w an iem  tych

uW arszaw a , dnia 14 grudnia, 1929 |.
R o m a n  P otocki.

E. Camici
N. R rieg e lste in
F. A n d o r
J. H . B enson 
V. Celli
S. Pacifici 
P . O rsin i 
U. C inghiali 
P . G ubellini

55
52
4ó
44
44
42
41
39
36

A U S T R J A .

— Handicap au strjack ich  dw ula tków  (oficjalna k lasy fikacja)
p rz ed s ta w ia  n astęp u jący  o b ra z  (g ru p a  czołow a) :

Kilo Kilo
C sak an y 80 P h ö n ix 75
P a s  de Calais 80 A lpine 74)4
G ilpin 7 Щ C laire 73
N ippon 78 E m bassy 73
W o ta n 78 N ap ro fo rg o 73
In m a te 77 P a lo ta s 73
F lip p an t 76 H ajn a l 72
H o rto b a g y 75/г B ogdanfi 71
M a r enyem 75 B orcsa 71

B E L G J A

Statystyka w yścigów  płask ich  za rok  1929. 

Właściciele stajen:

ZAGRANICZNA

B aron  B rugm ann  
M. B auw ens 
Ch. F la sse lae r ts  
J . W itto u ck  
L. N iguet
B aronne  Je a n  de C raw hez

1.022.490 fr. 
1.021.910 

862.845 
763.260 
673.560 
575.930

WŁOCHY. T renerzy :

Statystyka wyścigów  płask ich  za  ro k  1929. 

Właściciele stajen:

G. de M on tel 
R. G ualino 
F re d e ric o  T esio  
Com m. D. C en tu rin i 
R azza  O ldan iga 
B ar. G. B erling ieri 
S cuderia  Sab ina 
S cu d e ria  Sangone

2.613.350 lirów  
1.070.300 „

726.050 „
618.250 „
530.200 „
395.500 „
355.500 „
348.000 ..

Reproduktory :

H a v resac  II, 1915 (R abela is — H o rs  C oncours) 2.473.070 lirów.
T eddy , 1913 (A jax  — R o n d eau ) 1.158.800
M unibe, 1914 (R abela is — M iss G ennes) 1.111.400
B u rn e  Jo n es , 1915 (Jo h n  О "Gaunt — B onny  B ay) 906.675
M ichelangelo , 1918 (S ig n o rin o  — F a u s ta )  691.850
R yan  (po N a b o t)  596.800
K ibw esi (po G aleazzo) 591 g5Q
Scopas (po S u n s ta r )  447975
G h ib erti (po S ig n o rin o ) 395 759
A m y n tas (po Q u erid o ) 365.800

F. N eale 
H. E llis 
S. H eap y

97 zw ycięstw
130
108

Konie :

B eaum ont
G ay L ord
M essido r
G eorge Sand
L ev i
F eb
O ran g e  B lossom

J. S h ifn e r 
Ed. E llis 
C. M orjau
G. D elau rie
H . D enaig re  
G. H eap y  
A. S. E llis 
L. W au th y

W  y g rane  

2.134.935 fr. 
1.591.680 „ 
1.282.185 „

839.030 fr 
529.300 
321.500 
249.750 
228.630 
200.000 
152.025

Żokieje :

110 zw ycięstw . 
108 
95 
86 
71 
70 
61 
58

Żokieje: N IE M C Y .

P. Caprioli 
D. B lackburn

95 zwycięstw . 
78

— Stajnia p. Jerzego Sosnowskiego zakończyła sezon 1929 
roku  З-m a zw ycięstw am i, w y g ry w ając  ogółem  7.405 RM.
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A M ER Y K A

Miljon dolarów zaproponował Mr. W. T. W aggoner, zna 
nv am erykański przemysłowiec naftow y panu John • e r ^  “  
og. R e i g h  C o u n t  (k tó ry  w tym roku biegał w A nglji). °*<^а 
powyższa zostala jednak przez właściciela odrzucona.

-  Sam H ild re th  słynny trener am erykański, um arł niedawno, 
zostawiając swym spadkobiercom  m ajątek wynoszący 5 milionów 

dolarów.

FRANCJA.

— E nghien , 14 grudnia.
S t e e p l e  C h a s e  cle C 1 o t  u r e, 50.000 fr. -  4300 m tr.

1. T rocadero, 5 1. og. (Jaeger — Nuvoletta) Cte M. de Ri- 
vauci, 70 kg., ž. J. Lue.

2. Nearque, 5 I. og. F. Chipault, 63 kg., ż. H. Cames.
3. Bolivar, 4 1. og. R. Bollack, 60 kg., i .  J. Bedeloup ;

bez m iejsca: Xtiire, A lfonso, M aster Quack, Essars, M an  
sard, T ea for Turo.

W ygrane о  4 —li — 2 dł. Czas : 5 :20,4.
Tot. 28, 13, 13, 14 10.

TEIEGRAMY WŁASNE.

— A uteuil, 15 gruoma.
P r i x D a n i e l G u e s t i e r ,  50.000 fr. —  3500 m tr. S teep lechase .

1. K a ra  Bouroum, 4 1. og. (S a in t Ju s t  — K w an n o n ) R. M. 
D um aine, 64 kg., ż. P. Ricjfo.

2. B igorneau , 5 l  yak  (po B ay C h e rry ) M -m e J. V asseu r, 
68 kg., ¿. A. Kalley.

3. T eleg ram , 6 1. wál. (po L e G ran d  P re ss ig n y ) E m ile  M a r ­
chand, 73 kg., ż. R. B agniaid;

bez m iejsca : T he Coyote, L a  F a ld e tta , T ap y ru s , L em beye. . 
W y g ran e  о 3 — 5 — 3 dł. C zas : 4 '.28.
T ot. 43, 18, 16:10.

Ś .|P .KRZYM
W łaściciel Dóbr Wierzbie na Kujawach

Pierwszy Prezes Związku Hodowców Szlachetnego Konia pół-krwi w Warszawie
po krótkich lecz ciężkich  cierpieniach zasnął w Bogu dnia 17 grudnia 1929 roku, przeżyw szy  lat 61.

l.ksportacja zw łok do kościoła parafjalnego w Mąkolnie o d b ęd zie  się  w  dniu 20 grudnia, o  go d z . 4-ej po południu,
a inzens wo za o ine odbędzie się  w tymże koście le  w  dniu 21 grudnia, o godz. 10-ej rano, poczem  nastąp i w yp row adzen ie

z o na (men arz m iejscow y do grobów rodzinnych, o czem zawiadam iają pogrążen i w  głębokim  żalu

¿ o n a , s y n o w ie , sy n o w a , w n u c z k a  i r o d z in a .

W stadzie Bartoszówka p. Rawa Mazowiecka, st . k. T o m a s z ó w  M azow ., e w en tu a ln ie  N o w e  M ia s to  n /P i l i c ą

¡ Ä - n S T S  WILY ATTORNEY ‘V
* ,Ue’ "  W - o jc iec G rzeli, G ozdaw y, G ra n d  C h u c k le , G lo b tr o t te r ,  M a y  R o se  etc.

"rZ^ ' 1>v‘ a ^  Otrzymanie klaczy zł 5, ze źrebakiem  zł 6 dz iennie, koszta  stajenne zł 20 od kl. źreb iej. 
Klacze, które poroniły w roku 1928, lub 1929 nie będą przyjm owane.

______________ K O S Z E N I A  PRZYJMUJE K. DZIERZBICKI, B A R TO SZÓ W K A  P. RA W A  M AZOW IECKA

qdyż Р* *m ' e  Pr o s im y P r e n u m e r a t o r ó w  o  w c z e s n e  w p ła c a n ie  p r e n u m e r a t y ,  
y m a n ie  o p ł a ty  s p r a w ia  n a m  t r u d n o ś c i  w  n a k ł a d z i e  n a s z e g o  p i s m a .

CEMA OGŁOSZEŃ.
a a  s ro n a  2 0 0  z ł., 1/, s t ro n y  tOO z ł . ,  1/4 s t r o n y  6 0  z ., V« s t r o n y  3 5  z ł .

R edak to r  i Wydawca M. R A D W A R  " г 7   . —  = ------ =
Druk W . K owalew skiego, W arszaw a, P iękna 15.
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